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77 Tym wypolerowanym, y flacym 
ję fe nie bez faczęsdnająga e Wodzenią, 
A na wydof Ronalenie iak ludzkich 


tak Bojkch nauk wieku, gdy u- 
czonag - Rzeczpofpditą wydobywa- 
niem fk rhiw fwoich panojzy fe że Qp25wige 
caiaty umieiętnościemi luta fwote ludzie. iyż 
włafnego uż zagranicznego dot vespu wynalazki 
oyczyśłym 1ęzykiem dla puwfzecbnego pożytku 
na publiczny widok wydata: id też, Jasné Wiel. 
mężny Staroślo, na cèl powołania m 90 MATE 
oko, wprzełażeniu na Polfki język gruntowiych 
y ducha bożego pełnych kazan, dla wygody 
tych wfzylik kich ktorzy pragna: ale amego 
zrzodla Francufkiego czerpać tych Ap, d zhag- 
winnych mie moga, iakażkolwisk w (prawie 
zbawienią e A uczynić przyfłngę. 
dle u kogoż, fprawiediwfzego mam kę fpo 
dziewać (ąda o rzeczy tey wyborze y o fpofubie 
mowienia obranego y nebda g0: udemnie Aus 
twa? czjie kref/krwumie rychłej y imnych za 
Joba pociagnie zdania; ieželi nie rwoie. Fasnie 
Wiel 


gtębokiemi, zwięzłym a dofadnym wyrażeniem, 


czyfią Polfzczyzną, fow wyborem y wfżelkiemi | 
krafamowfiwa okrafzone ozdobami, gdy madrzy | 


biorą w ręce, źako na wzor dofkonaty zapatruta 
SiE Ktoby śmiał chot iednym nad tego wyfu- 
wat fig krokiem, ktory latamić niżfży, lecz roz. 


fadnoscia zdania nikomu nieufiępuiacy, gdy po- | 


fłuiąc ma Seymy walne,dzielność fłodkiey y grun- 
żowney wymowy fwoiey dat ftyfzet, fędziwych 
mowcow podziwienia na fiebie obrocit? Nic ten 
dy przyzwoufzego widziało mi fie, iako żeby 
żem, ktorego wymowa dawno publicznego druku 
godna, kfiężce sey z prafy wychodzącey dawat 
Zalecenie. 

Ależ uczymy zieden krok daley: od czyiey 
2o nż+po/pólitecy utmaeiętności zalecenia żądamy? 
wytłumaczmy fig iaśniey.  Prawdat, że zawźdy 
Y w/fżędzie mia fwvie poważenie nauka y 
mądrość; ale dopieroż PańfKkiemi  uprzywi- 
deiowana Y w/payta przymiotami, | ztego 
ĉo godności twoiey, F. W. Stawoffa, brać miarę: 
%e wypolerowanego twego dowcipu od wielkiege 
|| twego 


u 
Wielmożny Starofo? ktoremu pierfzeńfiwo w | 
krajomowfKiey chwale zocbotą ci nawet przys | 
znaitą, ktorzy z powołania lub przedfięwzięcia | 
Ranu iym uczciwym zabawom wiek fwoy daro- || 
wali. Y fłufznie: bo ktożby temu pierwfżego | 
nie dał mieyfca, ktorego złote liy, myslami | 
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twego urodzenia oddzielił nie można: że głębo- 
kie myśli twoie z wyfokościa F. W. Domu złą 
czone: |Towem,że twota umiejętność z wielkim 
w dośłoynościach, z wielkim w zafługach ku Bo- 
gu y oyczyznie fłynie Fmieniem. O ktorego 
Jmienia zacną firarożytnośt ieżeh fie kronik 
fpytam? te Okolfkiego świadećłwem upewmiaią 
mię, że iefzcze za czafów Bolefiawa Kizy- 
wcuśłego berbowny Domu tego Przerowa w 
Mirofławie Przodku fwoim Bobatyr/ktey fławy 
byt znakiem;a za Zygmunta Auguśia w czterech 
krwią y cnotą rodzonyc nieiedynokrotną Oyczy- 
zny był podpora. Jeżeli na blafk Jaśnie Wiel- 
możnych dośoieńftw miezachmurzonym  fzczęs 
ścia południem Dom ten obiaśniaiacych, podnio- 
fe oko? widzę że mi trzeba wyliczał wielu Ziem, 
Powiatow y Wotewodztw ozdoby, Staroffw 
Ty mbarfkich , Stockich, Szczurowieckich, 
Bareckich. Kamionackich, Korytnickich, 
Trębowelfkich, Lwowfkich z władnieniem 


| fprawiedliwościa pofiadania; Senator/kie w Ha- 


lickich y Wotyz/kicb Kafztelaniach, w Smoleń 
fkicb Woiewodzewach krzefła y purpury. Co 
ieżeli do fławy woienmey przyfapię? ta wcale 
piora moiego nie potrzebute, Stynie po w/zyfikich 

zietopifow Kronikach: fiynie w Zygmunta trzea 


| ciego wiekuiących Przywileracb, a Bobatyra 


fKie dziela Baltazara Cetnera to przes 
ciwka 


é | fi 
ciwko Tatarom pod Oczakowem y Manaczynem | fa Suri 


0 przeciwko Mo/fkwie pod Starodubem, to w Wo- 
iofżech przeciwko! Beglerbegowi, pod Niebo wy- 
siofzacych. — Słyniey w Al:xaudtze Cetnerze, 
naprzod Cberażym Podolfk'm y fłaunym Ro- 
zmufirzn, a potym Kafztelanie Halckim, ktory 
J niewolę za złotą Oyczyzny wolność na cwry 
niepomtyfinego lofu potyczce pod Cecora ponifł, 
y zniey drogo wykupiony więkfzym iefzcze na 
potym fercem tak na Szwedow w Vrufech, tako 
też ma Tatarow y na zbuntowanych Kozakow 
naśłępował, 

Jak zaś tę milost Oyczyzny tak zacnymi o- 
świadczoną dowodami f(zacowała w Pi zodkach 
zwotch, F. W. Staroffo, Kzeczpofpolea Pol/ka, 
dost iaśnie ztad widziemy, że prawie naygłus 
wnieyfze y naydelikatnieyfze fprawyich dziel- 
mości, rofiropności y wierności poruczała. Trze- 
ba iey było wymalest zposrod fiebie Poftow do 
Francyi,ktorzyby ofiaruiąć Tron Pol/ki Henryko- 
wi Ualezyufzowi fławę y powagę Narodu wolnego 
umieli y mogli za granicą utrzymać? znalazła da 
liczby innych, męża sakiego w Prześwietnyw Do- 


mu Cetnefow Mikolata.  Zachodziły między . 


Koroną Pol/ką, a pograniczaym Krolefiwem Wig- 

gier/Kim zaiętrzone y zerwaniem zgody fafie- 

dzkiey grożące rozrożnienia? potrafiła przeciwne 

Rrony do flodkiego pokoia nakłonić Jana Cetne- 
ra Sta- 
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kiego y tegoż imienia Starofiy 


w Wo: | Tymbar/ktego przez Seym upatrzona Komiffar- 
ho. wy- fa przyfiugo. Atoli nie tylko trudami dla do- 


bra publicznego podiętemi, nietylko krwią y 
zdrowiem za calost oyczyzmy cnota Domu tego 
umiała fzafuwat; ale też y Pańfkiemi dla Boga 
y Nieba fortunami. Swiadkiem ief tey świętey 
nioji | faczodrobliwości wyfławiony y upofażony Kościof 
(że na | w Krupcu; świadkiem Świątynia Pań/ka w Pod. 
9 | kamieniu pr zy cudownym obrazie Matki Bofkiey, 
koymuścia Alexandra Ccetnera Kafztelana Ha» 
| ickiego z fundamentu wymurowana; świadkiem 
Fundacya Kollegium nafzego Stamfiawofkiego 
Domowi tema wiecznie obowiażanego; swiadkien 
Zofii Cetoerowny Francifzka Wojewody Smo- 
| lex/kiego godney takiego Oyca Cory złota ręka: 
ktora w Panieńf/kim fiamie,wielkicb fortun dzie- 
dziczka, chcac fig niemi z Bogiem podzielić, fun- 
dawała we Lwowie wfpaniaty Klafzter Pannom 
Zakonnym pod regula 5. Benedykta, ktorych przy 
innych: ślubach, cel ief, czest ufiuwiczna Nay- 
świętfzego Sakramentu. A iakby to iefzcze 
mało było na tey boynost, jebie przy tym [am 
na wieczną flużdę Bogu w tymże Zgromadzeniu 
darowała y poświęciła. 

Bo zyc rozlicznych Doma JJ. WW Cetne- 
row ozdob takiej iejzcze świetności przydnaig 
miedzy pierwfzemi w Polfzcze Jmiona J.W W. 

Poto- 
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Potockich, z ktoremi potroynym, Rzewu. 


fkich, z ktoremi podwoynym powanowaćiwa | 
związkiem ief ziednoczony? tudzież Tarlow, | 
Zamoy fkich,Zolkiewfkich,Danilowiczow, | 


Belżeckich, Lanckorońfkich, Sapiehow, 
Krafickich, Gąfiewfkich, Firlejow, Bidziń- 
fkich, Chodorowfkich, Dąbrowfkich, Ro- 
zwśdowfkich, Waficzyńfkich, y innych fe- 
żnych, akto flowy wypowi? Kto przyczynienia 
fławy iuż tak wielkiey /pofob wynaydzie? 
Wajfzey to ief zacności, ZJ, WW. Stock, 
DJ Korytnicki Sarośowie, ten fzczęś liwy wyna- 
dazek zoślawiony. Vy FF. WW. Panowie, krwią 
9. umy/łem Bracia, iako nieodrodni czynow An- 
żenatow wafzych dziedzice iako dwa mecne Prze- 
świetnego Domu filary, faropol/ka Przodkow 
waf/zych cnotę, Pań/ką w/paniatost, prawdziwie 
Cbrześciań (Ka pobožnost nie po części naśladuie- 
cie,y w cbwałebnych wcale poffępkach ku zafzczy” 
żewi Przeświesney Famili wyrażacie. Na was 
Rzeczpofpolita sako na naydofkonalfze cnoty 
Przodkow wizerunki zapatruie fig. : Wam picya 
w/ze gotuie godności. Ktore aby wam wiak nay- 
dlużfze flużyły lata, uprzeymie życzy. 
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O Prawdzie W iaty: Ckhrześciańfkicy. 
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Hamo erat Paterfamilias, qui plantowit | dihee 
mi, © locavit eam agricolis ~.. Cum äutem 
żempus frulluum appropinąaó(jet, mifit fervos 
| fuos ad agrądołas; ut acciperent frutas ejus. 
Matth: 2i 

Był człowiek g/pudarż, ktory nafadził wis- 
nicę; i natął ią oraczam. A gdy fie przybliżył 
tżas owocow, pofłał flugi fwe do oraczow, aby 
odebrali owove iedos 


Nayiaśnieyfzy Panie: 


z í VA przypowieść iefł iedną ż ztiay- i 
znacznieyfzych fztuką Bofkiey wys UA 
fhiowy Zbawiciela nafzego, na wytkaie= MIN 
ilig | 


O Prawdzie 

Żydom na oczy ich niewdzieczno- ie 
i na pobudzenie ich do obawiania | h ocb 
za nią fłulzn"go i prędkiego pokara- || Śnie? 
Stawia tu on wiarę, ktorą ci wzię- | EA 
li byli od BOGA, pod podobieńftwem PIRA 
winnicy zafadzoney od gofpodórza zo. | 68) 
fobliwizym fłaraniem: (Zydow, iako ro- I tow 
botnikaw albo czynfzownikow wybra- Bon lie 
nych na uprawianie tey winnicy: Pá- chwycai 
tryarchow i Prorokow, iako fug rożne- Halo n 
mi czalami pofylanych ná domaganie bę pa 

owocow, ktorych oni nie chcieli odda. ra 
wáć. Na ofłatek fiebie famego opifuie 
on, iako Syna owego gofpodarza, wy- 
fłanego z ofłatnią ufilnością lalkawości 
i dobroci na przyprowadzenie ich do auferety 
ich powinności. Przywodzi też im na Śodiić 
pamięć ich okrutne obchodzenia fie z Zyd 
Prorokami; i powiada im o śmierci, kto- 2 
rą iemu fimemu gotowali, i ktorą miał 
podiąć, nie dlugo czekając, iako o iakim 
przypadku pewnym, i iuż przefzly m: Ap- 
prebenfum eum occiderunt. Potym zdając 
fprawę tego pofteępku na wlśfay ich (4d: 
Co ma uczynić, mowi do nich, Pan tey 
winnicy z owemi niewdzięcznemi winni- 
cy iego dzierżawcanu? Quid faciet ugrico- 
dis illis? Ja- 
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Wiary  Chrześciańfkiey 3 
jakież uznanie wyciąga Z złośliwey 
ich gęby; i co oni odpow iedaiją na py- 


* | tanie ? to co zdrowy rozum przymułza 


| ich uznać: wygubi oa, mowią, tych nie» 
fzczęśliw sd: iako tego godni, a winni- 
| ce (woią odda wiernieyfzym czynfzo- 
wnikom: Malos malè perdet, © vineam 
fuam locabit akis agricolis. I natychmiaft 
chwyraiąc ich za fowo, oglafza przeci- 
wko nim wyrok ‘fp rawiedliwości Bo- 
|fkiey. Powiadim wam tedy, mowi im; 
że Kroleftwo Bofkie, Bofka cześć i ie- 
go wiara będzie od was odięta, 1 prze- 

niefiona do ludu, ktory mu z tego będzie 
| czynił pożytek : fa] Ideo dico vobis, quia 
| auferetur à vobis regnum, G idübitur gentè 
facienti fruchus: ejus. 

Zydzi, mowi Ewangelia, na te pioru- 


nuiącą powieść, zrozumieli, że fię de 
nich ftofowała: ale nie doznali iey pra» 
wdy aż po czterdzieftu lat, „za zburze- 


niem ich miafta, ich Kośc EA i calego ich 

rządu. W tenczas to byla odięta win- 

nicą zbuntowanym czynfzownik om: 4 

oddána innym wiernieyfzym: a my to 

Az jes 

f taj Matth: t, 45. 
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O. Prawdzie | 
iefłeśmy, moi Bracia, ktorzy zśżywamy | 
tego fzczęścia. Czyliź zaite czuiemy | 
ie? Czyliż poznńiemy fzacunek tey | 


| przyczy 


zburzył 


lalki? Czyliż wgledem niey obchodzie- | PPO 


my tię lepiey, niżeli czyn(zownicy porzu- | 
ceni? Te porzucenie Zydow, te powo- 
lanie Chrześcian, te dwa wyniknienia prze- 
powiedziane przez przypowieść, a potym 
tak zupelnie fpelnione, czyliź mogą zo- 
ftawić w umyfłach nafzych lub nay- | 
mnieyfze zaćmienie, lub naymniey(zą 
trudność z firony prawdy wiary? Za- 
czolem przefziego tygodnia wywodzić | 
tę wielką materyą, przez cudowne zaļo- 
żenie Religii Chrześciańlkiey: dziś do- 
pelńmy iey dowodzenia przez ftawie- 
nie wam przed oczy cudu zburzenia 
Zydoftwa. ' 

Zámyślam tedy pokazać wam, že 
żburzenie i zepfowanie Pańffwa Zydo- 
wfkiego i ich religii, poprzedzone Pro- 
roctwem, ktore ie im obwieściło, lączy 
fiş z okolicznościami i przypadkami tak 
przedziwnemi, że fam tylko BOG mogi 
bydź ich przyczyną i początkiem. Już 
obie te {prawy máią Chryfłufa za 
pizy- 


| być kot 


| wiara u 
| wedlug 
pochyb 


Panowi 
Przekor 
dzialo 

Kościoł 
Augulty 
od przy 
le zan 
zatym 

Das wać 
oczywi 
Nie, na 
przez l; 
{makuja 
brnych 
do uzi 


ulerny 
k tey 
„ 


porzu- 
powo: 
a prze- 
poj aj 
gą ZO: 
y nay» 
|iey(zą 

Za. 
vodzić 
a 7310- 
p é do- 
fawi jê- 
XZ nia 


m, że 
Żydo- 
e Pro. | 
laczy 
mitak | 
mogl 

Już 
la za 
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Wiary  Cbrześciańfkiey ç 


zburzył Pańftwo Żydowfkie; on, ktor 7 
przepowie edzial te zburzenie. Mufi te dy 
być koniecznie, że on ieft Bogiem:i że 
wiara ufundowana na tym zburzeniu i 


| wedlug tego proraćtwa, ielft wiara nie- 


pochybnie bBofka. Uwążaycie, MGi 
Panowie, tę dwa punkta mowy moiev. 
Przekonanie, ktore z nich wynika, wi- 


|dzialo fie tak mocne fłarym Qycom 
| Kościoła Bożego, a ofobliwie Swiętemu 


| 
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Augulłynowi, że ie mieli zá befpieczne 
od przymowek ludzi niewiernych, i wca- 
le za niepodlegle żadney fprzeczce. A 
zatym o iaką teraz powinno mieć na 
pas waże, po tyfiącu fiedmiufet lát fwey 
oczywiltości ! Otworz oczy nåfze, Pa. 
nie, nablafk tego światla: przydąy go 
przez lalkę. fwoią tym, ktorzy fobie 
fmakuią w rego przyiemności; a krną- 
brnych, ktorzy ie odrzucáią, przywiedź 
do uznania mocy iego. Ave MARYA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


O ieft rzeczą dziwną w materyi, o 
ktorey rozmawiam, a nieznośną 
ro. 


6 O Prawdzie 
rozumiom wątpiącym © wierze; nie ieft 
to, że iakt narod liczny, potężny bro- 
nią, i więccy niżeli przez dwa tyfiące lat 
daiący odpor ufilowaniom mnayltrafzli- 
wfzych nieprzyiściól, przyfzedi do fwe- 
go krefu, i wziąl (wa oy koniec. Taká 
ieft dola wfzyftkich Pańfitw. Widziano 
koniec Monórchii Affyryifkiey, Monarc ‘hii 
Greckiey, „Monarchii Medow, Widzia- 
no dzikie i grube narody, naftepuiące 

13 Monarchią R>ymfką. Ale to Czyni 
bit zenie Pańftwa Zydowfkiego i ich 
religii cudownym, że fię ftalo w zeyściu 
fie okoliczności z powiązaniem przypa- 
dkow rak. wcale niefłychsnych. że nie 
może być, tylko fkutkiem zemfty wię» 
cey niż ludzkiey, i gniewu famego Boga 
wladnącego przypadkami. 

Na objaśnienie tey Uopiero .wniefio. 
ney prawdy, zalożmy to, co fię dalo wi- 
dzieć powlzyftkie czafy w odmianach 
Kreleftw. -Alba pofiadaiący Pańfiwa 
zwycięzey wygubili zwyciężonych; ia- 
ko na wielu Świata mieyfcach uczynili 
Niachometani. Albo zwycięzcy zacho- 
wuiąc zwyciężonych, okryślali zwycię- 
wo 
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Wiar y Chrzest idi afkiey >” 
włożenia na nich danin 


ftwa fw oie ( 
taki byl zwyczay u Rzymian. Albo 
też zwycięzcy a A fi 
zonemi, I dwoch i Zy I 
rodow; dek elko zl lazii: i tak Frane 
cuzi ziednoczyli fię z | | 
cemi na tenczas na tym miej fcu 
teraz Krolefiwo Franc uzkie 
fwoie przezwiiko. Ten ielt polpolity 
fkutek publicznych w Pańftwach od- 
mian, ktore za fwych wyna leżcow matą 
ludzi . Nie taką, Panie, byta płać x kto- 
rąś dopuścil na Zydow. Ta plaga by- 
da takowa 1 tak (traf zna, że £ mogla 
pochodzić, tylko z ręki twoiey. Albo- 
wiem zważmy tylko iey okoliczności. 
Swięty Augut uftyn ftofuie do Zb: onej 
la nafzego ONE cztery owa Dawida po- 
łożone w Pfalmie piędziefiąty m olmym. 
BOG, mowi on, oznaymił mi, co fię ma 
ftłać z niepr: zyiaciolami memi. Panie, 
przydaie on, nie gub ich: Ne cccidas: e05. 
Niech nigdy nie zapominałą, czym fą: 
Ne  obliwifcantur . Rozpt ofz ich mo- 
cą twoią: Difperge- thas in virtute tua. 
Na ofłatek poniż ich, i wyzuy ich z 
ich potęgi: Depone thos. Oba- 
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©baczmy porządkiem / w tych CZtĘs 
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rech fiowach cztery przeklęćtwa nie. ` 


zwyczayne I niezłączone nigdy tylko w 
pokraniu ludu  Zydowfkiego. Na- 
przod, zburzenie ich potęgi i ich Pań. 
fiva Depone illos, - Powtore, rozprofse 
nie ich narodu po calym świecię, lubo 
po zburzeniu ich Pąńftwa: Dź/perce illus. 
Pocrzecie, nieufłanne zachowywanie ich 
naredu, lubo przy zburzęniu ich Pań- 
ftwa i rozprofżeniu ich narodu: Ne oc- 
cidas eos,  Poczwarte, ich ząciętość w 
nieprawości i w błędzie, ich upor w pa- 
glądaniu na fie zawźżdy iakona lud Bo- 
iki; ich fiareczne przywiązanie do fwych 
kfiąg, do fwych zwycząiow, do (wych 
prożnych obrządkow,-na ofłatek_do cie- 
niq [wey dawney religii, ktorey ani 
podobna im zachować, áni iey zapo- 
mnie: Ne oblioz/antur. > Poniżenie ludu 
4 ydow fkiego,iego rozprofzenie pocalym 
Świecie, iego zachowywanie od rylu 
wiekow, iego zaciętość w {wych Zwys 
Czaiach 1 w fwym zaślepieniu: czwa- 
ro wynikniemia fporządzonego przez 
mądrość Móścicielą panującego nad wfzy» 
kie 
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l. Pierwfza ofobliwość ieft poniżenie 
Zydow przez zepfowanie ich religii, 
ich rządu, ich tronu i Kościola: pier vizy 


| fkutek przeklęćtwa Bofkiego: Depone ills. 
O co za przeklęćktwo,  MCi. Panowie! 


Lud ten wyprowadzony zEgyptu, i u- 
wolniony od iarżma Faraonowego przez 
tyle cudow; wyniefiony na zgubie Kra- 
low grubych narodow przez tyle fa- 
wnych: dzieł; umkniony po tyle razy 
przed zaiadlością tyrannow Babilońfkich 
1 Syryifkich przez niezwyczayne fprawy 
opieki Bofkiey. Lud ten po więcey niź 
dwoch tyfiącach lat wzmagania fię i 
fzczęśliwości od (wego wyiścia z Egy- 
ptu, zoftął (tarty od potęgi Rzymfkiey 
przez pięciomiefięczne oblężenie. Mi- 
lion fto tyfięcy ludzi zginelo w Jeruza- 
lem żelazem, głodem, morem i ognieni. 
Sto tyfięcy zoftalo zaprowadzonych w 
niewolą i poprzedanych na rynkach. 
Więcey niż ośmkroć fto tyfięcy zgnę» 
bionych temiż plagami po infzych miey- 
ścach Krolęftwa. Aiefzcze o ziakim 
zbiQ= 


to O Prawdzie | 
zbiorem obrzydliwości i okrucieńftw /| 
Rozcięto więcey niź dwom tyfiącom 
brańcow brzuchy; na fzukanie w nich 
zlota zataionego przez chciwość zwycię- | 
żonych przed chciwością zwycięzcow. | 
INapatrzono fię matek odrywaiących | 
iwe wlafne dzieci- od pierfi (woich, na 
żywienie fię niemi. Widziano Zydow 


okropi 
grzech 
powini 
wal im 
jakiey 
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| przez 


zabtiaiących fię imych między fobą w | 


buncie, broczących oltarz krwią wła. 
fnych ich wfpol obywatelow, czyniących | 
z Kościoła iedyne iatki na rzeź ludzi, 
ichźe famych pierwfzych podkładaiących 
mu ognie, ktore go obrocily w popiol: i 
przez niefłychane pofłępki rozpaczy, 
wydzieraiących Tytufowi chwalę ochro- 
nienia ich Kościola i pozwolenia im 
życia. Slyfząnoź kiedy o podobnym 
fpuftofzeniu w tak krotkim czafie, 2 z 
tak wielką okazalością? Jet to rzecz 
tego tylko famego, ktory tworzył zni- 
czego ludzi i świat cały, wladnoć tak 
życiem narodow, i dawać im poznać 
ich podłość. 

To prawda, że tedy nie tedy dobre 
powodzenie Zydow było. przeplatane 

okro. 
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Wiary - Chrzesciańfkiey 
okropnemi chwilami, na pokaranie ich 
grzechow. Na powrocenie ich do ich 
owinności, kiedy od niey odfłąpili, da- 
wal im BOG poczuć iarżmo pofłronoey 
jakiey potęgi poddając ich onemu na 
jaki czas. Ponofili przez ośm lat pa- 
nowanie Chufanś (a) Kroła Syryifkiego; 
przez ośmnaście lit panowanie Eglona 
(b) Krola Moab'tow; przez dwadzieścia 
lət panowanie Jabina (c) Krola Chana- 
neńfkiego; przez fiedm lat panowanie 
(d) Madianitow; przez ` ośmnaście lat 
panowanie (e) Ammonitow;przez 40. lat 
panowanie [ f} Filiftynow. W każdym 
z tych niefzczęściu BOG, ktory na ten 
czas poglądał ma nich iako na dzieci 
fwoie, z Qycowfkiego fwego okolo nich 
firania dawał im uwolnicielow: owych 
Otonielow, Jeftych, Gedeonow, Samfo- 
now. Ztych rożnych chloft nayfuro- 
wfza i naydluźlza byla owa, ktorą BOG 
wykonywał przez Nabuchodonozota 1 
przez Krolow iego naftępcow cale liedm=- 
dziebąt lat. Ale iakożkolwiek ta byla 
ftra- 

(a) Judic: 3. 8 [b] Zadie. 3, 14, [e) Judit. 4. 3 
[d] Judici 6, 2. [e) Judit, 10. 8: [f) Jadła ta ta 
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iirafzna przez fwoią dlugość i przez fwo. 
ią (urowość, przez zrabowanie miafła i 
zruinowanie Kościoła i przeniefienie na- 
rodu do obcego kraiu: co to iednak zą 
porownanie (puftofzenia terażnieyfzzego 
Z tamtą niewolą; tyfiąca fiedmiufet lat nę- 
dzy z fiedmiudziefiąt; zniefienia zupeł- 
nego czci Bofkiey w ich religii z pro- 
ftym zepfowaniem oltárzow i murow ? 
Oni albo ich dzieci widzieli na ofłatek 
fkończenie fie wygnania: Prorocy, kto- 
rych BOG w pośrzod nich zachowy- 
wal, tagodzili im zawźdy cięfzkość ich 
dolegliwości przytomnych, przez upe- 
wnianie ich a powrocie lafkawości Nie- 
ba. Wiedzieli na koniec zw rokow Bo- 
fkich, (a) że z pozolłaiących  rozwalin 
owego zburzonego Kościoią wnet mial 
powiłać Kościoł nowy rownie wfpania- 
ly i daleko godnieyfzy względu niżeli 
pierwfzy. 

Gdzież fą teraz te tozwaliny , te na- 
dzieie, te wyroki, ktoreby fprzyiały ich 
pProżnym mniemaniom 2 Na lakimżę 
fundamencie mogą fobie obiecować ka. 

nięc 
fa) dggei 2, 10, 
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| niec fwych niefzczęśliwości po tyla wie- 
kach niewoli? Zgadzalą fię na to, żeto 
BOG poddawał ich niegdyś pod iarzmo 
Chananeyczykow, Aflyryiczykow, Fili- 
ftynow. A terazżeto, pyta Swięty 
| Chryzoftom, (a) infzy iaki BOG trzy- 
ma ich przyciśnionych ciężarem zagniee 


pel- | wania fwego? A ieżeli ten mfzczący fię 


| BOG zdawał fię im być fprawiedliwy 
[na ten czas w karach przemilaiących, 
ktoremi “karat ich nieprawości: czyliź 
będą śmieli obwiniać go o niefprawie- 
dliwość i okrucieńftwo w przedlużeńiu 
karania, ktore ponofzą od czafu Śmiet- 
| ci Chryftulowey ? 

Ktotemuż bowiem innemu  grzecho: 
wi przyczytać tę' niefłychaną wielkość 
| furowości? Coaż po ow czas ściągalo 

na mich gniew Pana BOGA, była to 
pogarda praw iego, powftanie na Kapla- 
now, niepofzanowanie oltarzow, wyci- 
nanie Prorokow , zabiianie włalnych 
fwych dzieci na ofiarę falfzywym Bo- 
gom, iednym fłowem balwochwalftwo, 
w ktore zá powodem fwey fklonności i 

za 


(a) Hom, 4, in Judees. 
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za przykładem {wych fąfiadow częfto | wil Da 


wpadali. Ná wyplacenie fie fprawiedli- 


wości mściwego BOGA za tak ftrafzne | 


zbrodnie, dofyć było aż po ow czas dwa- 
dzieścia, czterdzieści, fiedmdziefiąc lat 
niewoli. Cożby go moglo teraz uczy. 
nić nieprzeblaganym na ich wołania pa 
tylu wiekach przebytych od nich w ucie. 
mięźeniu bez folgi i bez pofiiku: ieżeli 


$ 
| 


to nie ieft iefzcze ftrafzliwiza zbrodnia, 


miżeli ofiary z krwi ludzkiey, niżeli bez- 
bożność i balwochwślitwo?  Ktoraż in- 
na na koniec ieźeli nie zbrodnia, nie już 
przeciwko prawom i przeciwko czci Bo. 
ga popelniona, ale profto przeciw fame- 
mu BOGU, w ofobie Chryftufa, ktorego 
Pilmo Swięte i iego cuda opowiadaly 
być prawdziwym Synem Bofkim? 

I. Ale oprocz fpuftofzenia calego 
narodu i zburzenia ich Pańftwa; dru- 
gie przeklęćiwo iefzcze lepfzym ieft po- 
kazaniem, że one nie pochodzi tylko od 
BOGA: a te ieft powfzechne rozprofze- 
nie oftatkow národu: Difperge illos 
śn virtute tua. Rozproíz ich, Panie, ma- 
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Wiary Cbhrześcianfkiey 
wil Dawid, rozrzuć ich, pofiy dcha po 
calym Świecie. 

Święty Jan Chryzoftom (a) pogląda na 
nich iako na fkrwawione - ćwierci trupa 
iakiego zloczyńcy Ćwiertowanego po 
śmierci, rozftawione na wielkich gościń- 
cach; na pokazanie wielkości zbrodni 
przez wielkość kary, i na rożrzucenie 
wfzędzie widokow poftrachu. 

Y do tego to pofłużyło zepfacie J 
rozolinikiego Kościoła. Swięci Qyco- 
wie poglądaią nań, iako. na centrum, do 
ktorego BOG wizy ftkich Synow fwoich 
mial przywiązanych » ziednoczonych 
między fobą, a odlączonych od wfzy- 
kich. ludzi niezboźnych.  Ziednoczył 
on ich tam przez wfpolność iednegoż 
oltarza i iednychże ofiar. Zakazal -on 
im prawem wyraźnie uczynionym wy- 
ftawiać iaki inny oltarz, i czynić ofiary 
na iakim innym mieyfcu: (b) Cave, ne 
offeras bolocaufia in omni loco. Cale zebra- 
nie ich Pańftwa powoli i zczałfem zlo- 
żone na kfztalt Rzeczypofpolitey, potym 
fprawowane przez fędziow i Krolow; 

bylo, 
(a) In Pfal, g. (b) Deut: n. iz: 
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bylo, mowi Swięty Jan Chryzoftom , 
niby wielkim iakim budynkiem, ktore- 
go fam BOG byl Architektem; on po- 
woli zalożyl iego fundamenta; wyftawił 
murty, wyniofł fklepienie; a Kościol Je- 


w 


rozolimfki, mowi tenże S. byt niby śrze- | 


dnim kamieniem fklepienia tego budynku, 
niby węzlem, ktoty trzymał w iedności 
kamienie, ktory czynił całe zlożenie Pań. 
itwa niewzrufzonym, ktory miał być ie- 
go ubefpieczeniem i wiekowaniem, " 

Coż fię fłalo? Ci zdraycy powftali 
przeciwko BOGU  Fundatorowi tego 
budowania; przymufili gniew iego do 
zburzenia dziela rąk (woich. Onże fam 
wzrufzyl kamień utrzymuiący iego fkle- 
pienie; on obalil Kosciol. Natychmiait 
uyrzano, że wfzyfikie części tego ftrzą- 
śnionego gmachu rozfłąpily fię i rozlą- 
czyly: że kamienie Swiątyni wzrufzone 
i oderwane okryly fwemi tożwalinami 
nie tylko pobliżfze mieyfca, ale nawet 
calą oblzerność ziemi: (a) D;/par/ funt 
lapides fanćluarii in capite omnium platearum. 
Oweto kamienie, ktore nic iańego nie 


ią 
(ó] Jerem: Thren: cap. 4 ia 
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oltoni, | fq tylko fnulie i pokolenia, glowy i 
ktore- | e-jonki narodu, wlóczące fię i obce w 
on po. | pośrzod wfzyfłkich inaych narodow, 
yawil | Tak że żeby teriz znowu rozpoczeli 
ciol Je. |fprawy fwey dawney czci Bofkiey, żeby 
y sizé- | czynili fwe ofiary, żeby Kapianow i Le- 
dynku, | witow przywrocili na fwoie mieyfca i na 
dności |fwoie urzędy; mofieliby mieć tyle Ko- 
ie Pań: | ściolow, ile maią mię” skania po świecie. 
być ie- | Zabroniono zaś ım det przez prawo 
n.i |mieć więcey Kościolow mad. ieden, i 
owfłali | mieć go gdzie indziey nie na mieyfcu 
i tego |obranym od (+1mego Pana BOGA: (a) 
ego dó | In eo loco, quem elegerit Dominus. A za 
że lam | tym zepfowanie tego famego mieyká, 
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o (kle: | tego famego Kościola fprawilo rozer- 
hmiait | wanie famili i pokoleń natyle różnych 
(rzą | kraiow; i przez niepóchybne rzeczy ná- 
tozlą- | ftępowanie, pociągnelo za fobą zepfowa- 
zone || nie całego ich Pańltwa świeckiego i cd- 
Jimmi | ley ich religii. Tegoto BOG chcial w 
miwet | rozprolzenu Zydow, to on wykonał, 
fu | iako tego chcial: i to ieft, co on tylko 
„cum. | fam mogl uczynić. 

jg nić II. Inny dowod Boftwa w trzecim 
r prze- 


| (a) Deyt, 12, 13. 
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przeklęćtwie wyrzeczonym przez Proro- 


ka. Ponizż ich, mowi on do BOGA; 
zióż ich z tronu, rozprolz ich; Depone , 


difberge illos. Ale przecie, przydale on, 
nie wygub.ich: Ne occidas 4ós. Ten ie. 
dnak fkutek przy rodzocy. powinienby 
naitąpić za dwóma pierwizemi karami, 
Czyliż bowiem možná poląć, żeby lud 
przemelony z oyczyzny fwoiey, biąka- 
iący fię kupami bez, wodzą po tyfią- 
cznych odlegiych mieylcach, nie maiąc, 
fię czym bronić, a nawet wcale tego nie 
Śmieląc; z tym wizyftkim iednak utrzy- 
mywal fię: a od iak dawnęgo czafu ? 
przy iak wielu przefzkodach, i przeciw 
iakim fztarmom? nie ieit to rzecz przy- 
rodzona. To wiadomo, źe od czafil 
rozprofzenia Zydow, Francuzi Opanowa- 
li Góllią, Wandślowie i Wylygotowie 
Afrykę i Hifzpanią (a) Safi Anelią; 
na koniec dzikie narody obfzetne Pań. 
ftwo Rzymfkie. Szukaycież teraz o- 
wych Gallow, owych Wandalow, owych 
ylygotow . owych Safów , owych 
Rzymian, w owych obizernych kraiach, 
z kto- 
(a] Aug: sn Ffal. $8, Enarr: 1: 
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Proro: z ktorych byli, albo ktore opanowali : 
OGĄ; fito iuź tylko imiona, ktore w fqe | 
Depone , | mey tylko pamięci ludzkiey pozofłaly, 
ie on; | ani ich. inż widzieć na czole ktorego 
[en ie- | czlowieka. Są to niby owe ftrumyki, 
nenby |ktore wefzły w rzeki; niby owe rzeki, 
anmi, |ktore wefzly w morze: wiadomo, że 
by lud ftam wefziy; ale ich wody tam fię po- 
plaka: pmięfzaly ; ani ich iuż rozeznać podobná. 
tyfią+ | Ze wfzyftkich narodow światą nie 
maiąc, |mafz oprocz iednego Zydowfkiego, kto- 
zgonie |ryby fie mogł byl uchronić od pomię- 
utrzy- |fzania fię z innemi narody. Nie mafz 
cali? |optocz iego famego, ktoryby będąc zá- 
rzeciw |wfze faby „bez wodza i bez obrony, 
przy-. |mogl fię byl utrzymać przeciw nieprzy- 
alu fiazaemu gminowi fwych zwycięzcow.. 
wa- | Tym czafem czuie fię w fobie przeci- 
towie |-wność i obrzydliwość , ktoras oddała od 
wiązania fię zniemi: i luboby ta prze- 
Pińż |ciwność powinna wieść innych ludzi do 
uprzątnienia ich z oczu fwoich, i do wy- 
gubienia ich: wfzędzie obrzydli i wzgár- 
| dzeni, wfzędzie iednak zofławalją. A 
jakby zofławali, gdyby BOG, ktory ich 
| biie iedną ręką, nie utrzymywal ich dru- 
2 $4% 
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gu i nie czyni! zofławania nieprzyiaciol 
fwoich wiekuifłtym. chcąc uczynić wie 
kuilłą (urowość zemfły fwoiey; i mieć, 
mowi Swiety Auguiłyn, wfzędzie świad- 
kow ich grzechu, a prawdy wiary Chry- 
ftufawey: (a) Per omnes gentes dtfperfi, 
tefies iniquitatis fue © veritatis nofire. 
BOG, mowi ten Swięty, ponawia ná 
nich za ukrzyżowanie Chryfłafa, prze- 
dziwną ową karę, ktorą trapil Káima za 
zabicie iego brata. (b) Wyraził on oa 
ofobie iego iakteś piąctno wfłrętu i o- 
brzydzenia, ktore mu bylo przyczyną 
do uciekania po wlzyftkiey ziemi i do 
chronienia fię przed wfzelkim okiem: 
(c) Vagus 9 profugus in terra. Powścią- 
gal iednak nienawiść wfzyftkich ludzi i 
odbieral im moc ślbo myśl do zabicią 
goa: Pofuie Dominus franum, ut non inter. 
ficeret eum omnis, qui inveni/(jet eum, 
Rzeczecie mi, że nie udaiąc fię docu- 
du i do ręki Pana BOGA, te zachowa- 
nie Zydow w mięfzaniu fię po między 
innemi narodami, iedynie ieft przyro. 
dzo 


a] Pfal 53. Enar: t. [6] Ibidem © tn Pfal; A 


Je He 39. (6) Gen: 4. 15 
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Wiary Chrzesciahfkiey 
dzonym fkutkiem ich obrzezániá, ktore- 
go przefłtrzcgali zaw żdy, i ktore ich 
rożniio między wizyftkiemi narodami. 
Ale czyliź te iame przywiązanie nie ielł 
Oczywiiłą (prawą mocy Paná BOGA? 


| Czyliź nie ieft oftatnim ze czterech prze- 


| klęćtw, 


ktoremi fą obloženi, i ktore im 
nie dopufzcza zapomnieć, że byli kiedyś 
ludem Bożym: Ne oblivtftantur populi 
mei . 


IV. Jeżeli 


bowiem bylo co takiego 


i w ich zakonie, o czymby powinni byli 
yczyną | 


zapomnieć, ná co wzgląd 1 pamięć po- 
winniby byli zagładzić: to te obrzezanie, 
ktore nie inaczey rożnilo ich od innych 
narodow, tylko podaiąc ich na pogardy 
u ofłatka rodzaiu ludzkiego: tote kfięgi 
Bofkie, ktorych niepodobna im bylo 
czytać, bez widzenia tam potępienia ich 
złości i ich niewdzięczności. Bardzo 
lacwo napoić fig wiarą tych, z ktoremi 
fię żyłe, I gdy poczyną fię zabierać o- 
brzydzenie do wiary fwoiey, to od tego, 
co 'w niey iet ofłrzeyfzego i przykrzey- 
fzego.. 
Przeciwnym fpofobem Zydzi, przez 
(0a 


22 O Prawdzie | 
to, co wich zśkonie ieft naycięźfzego, || zatym 
trzymślą fię go wiernie. To iet, przez | i zbawi 
brzydzenie ię miefiwami, ktore on za- leike 


karnie; przez pofzanowanie proroctw il Swiety 
infzych Pilm Swięrych, ktore im wyrzu. || mego: 
calą na oczy ich niedotrzymanie wier- || jmrum 
ności; a ofobliwie przez obrzezńnie. | mfe. 
Jako fą uparct i niewzrufzeni w poglą- | Swiety, 
daniu na fię zawżdy iako na lud Boży , | mv wić 
tak nigdy ich nic nie mogło odwieść od | Moglob 
zupeinegó zachowywania tego powierz- | my im 
chownego znaku, przez ktory rozumie- | domośc 
łą, że iefzcze máią prawo domagać | mlzych 


fię od BOGA wypelnienią obietnic iego, | fiwierd; 


i przywieść go kiedyżkolwiek do uzna- przyjaci 
pia ich, choćby nie rád, za fyny fwoie. | flubwi 

Z taż glupią ufnością trofkliwie do.- f cách, t 
chowywali fłarozakonnego pifma. Ale kfięgac 
przez fprawę (porządzenia Bofkiego wea- (fes. | 
le przeciwną ich. zamyfłowi, iedynie dlá | ich zaw 
świadectwa i przeciwko nim i dlá Chrze- | do wal 
ścian. Gdyby byli zgubili te KGęgi | dlsch e 
Święte, zkądże moglibyśmy ich prze- | fzey u 
kotać o ich niezbożność; pokazać im | MCip 
prawdę przyjścia Mefłyafzą i fpelnienie fię wynikh 


proroctw naolobie Chryftulowey? A 
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e wier-| jurorium [falutis Jue, jed ad 
| noftre. Zeby nieto. mowi 

Swięty, poganie, ktorym przepc 
my wiarę. byliby iey ie) 
Mogloby im było być podeyrzane, CoŚ» 
jerz.| my im o cudacl 'ch do wid- 


tenze 
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yie T ftufowy 
ozumie- | domości podali, gdyby „in świadećtwo 
nalzych Apofłolow nie mogło by lo być 


aztym w ízy- 


viknienia tak eOK a 
fkin 


[a) Serm: 100, m. 3. E, B, 


i 
ic jego, | AS świadećtwem nafzych nie- 
o uzna: | przy iaciot. Lubo fą nieprzy iaciele Chry- 
(woie. | ftafowi 1 nieprzy iaciete nali w fw a fer- 
wie do cách, fą iednak obrońcy nafi w fwych 
„ Alef kfieęgach: Im cordibus boffes, in codicibus te- 
20 WC2- PoR Íchżc' fimych broni zażywamy na 
nie dla | ich zawftydzenie 1 na odię ęcie im mocy 
Chrze- | do walczenia. W ichże famych źrzo- 
Kięgi | dlzch czerpamy, czymb śmy wierze na- 
prze: | fzey u calego świata iednali powagę. 
é im | MCi Panowie, ieżeli widząc te czworo 


24 O Prawdzie 
ftkim tak iawne, upieracie fię przy tym | 
muiemaniu, iakoby trefunek, naturá, lub 
na koniec kto inny nie BOG, mogi byt 
być ich wynaleźcą; gańcież latwość w 
uwierzeniu wfzyftkich narodow świata, 
ktore uwierzyly na te cuda 1 ktore fądzi- 
ly ie być nad fily (woich Krolow i fwo- 
ich Bogow. | 
Bo na koniec tegoż famego czafu, 
kiedy potęga Rzymfka podeptywała po- 
tęgę i religią Zydowfką: crż fami Zydzi 


mie obawiali fię niczego od mocy Chry- | 


ftufowey. Miel iego fekte za znifzczo- 
ną, 1 iego mniemaną obludę. za niepo- 
dobną do wziętości na świecie. Dużo 
byli dalecy od pomyślena otym, żeby 


ciż Rzymianie ich zwycięzcy, ich po- | 
tlumiwfzy, famiż poddać fię kiedy mie- | 
li pod prawo Chryftufowe; a dopieroź, | 


żeby owe dzikie narody, ktote popod- 


b'iali Rzymianie. powfłać mialy przeci- | 


vko ich Pańftwu, a poddać fie dabra- 
wolnie panowaniu Chryfłufowemu. Nie 
takowego nie ftławalo im w myśli. To 
iednak było umyślono od mądrości Bo- 
fkicy: to fię iak po fłopniach poftępu- 
iąc 
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Wiary Cbrzesciaż/ktey 25 
iąc, pelnilo co raz bardziey po wfzy- 
fikie naftępuiące wiek; i pelnienie fię 
tego ielzcze ieft obecne 0c70m nafzym 
jako też i oczom Zydowłkim. Owe 
mieyfca niegdyś tak fławne dla. pałacu i 
wież Dawida; dla owego Kościoła dzie- 
la Salomona, Zorobźbela i Heroda. zo- 
ftaly wyzure z owych wfzytłkich pamią- 
tek wfpaniałości Krolow, tak że tego już 
nie malz żsdnego śladu: i owfzem też 
fame mieyjca okryte zoftaią Kościołami 
Chryftufowemi. Mieyfca zaś gdzie fię 
on narodzii, gdzie umarł, gdzie zmar- 
twychwftal, fą tam ielzcze znaczne przez 
jawne polzenowanie i fchodzs nie fię tam 
wfzelkich narodow  Chrześciańfkich . 
Tyle odmian załzłych na świecie po ie- 
go Śmierci nie mogly znifzczyć czci, kto- 
ra fiętam wyrządza Krzyżowi iego; ia- 
_ śniele ten tam zawżdy w pośrzod nie- 

wiernych; a Zydzi obcy w nętrznościach 
oyczyzny fwoiey , ledwo tam śmielą gę- 
bę otworzyć na wzywanie BOGA. 

Do tak zbyteczney nędzy przyfzli iuź 
byli iefzcze za Cefárzow pogańfkich. W 
fześćdziefiąt lat po ich zburzeniu od 

Ty- 


26 O Prawdzie 
Tytufa, Adryan zakazał im byl pofać | fwois i 
w Jeruzalem, (a) a nawet patrzyć na | niemien 
nie z okolicznych pagorkow; ktora ta | Wioli 
furowość trwala i potym więcey niż trzy- | twarzy 
fia lat: ponieważ upewniś nås o tym fiain 
Święty Hieronim, że zá czafow tego | wy żol 
nie wolno im byla nawet poyść plakść | abo ic 
nad rozwalinamt ich miafła: mufieli bę | genis g 
dokupować dozwoleniń na to: (b) Ue | polula, 
ruinam Civitatis eis flere liceat, pretio redi. | mowi « 
munt. Niepodobna bez użalenia czytać |ża Chr 
opilania, ktore on nam podaie, ich Ranu. | cholka 
Każdego roku, mowi ten Swięty, w liwney; 
dzień zburzenia ich miafta i ich Kościa- | fą z ; 
la, przychodzą oni ponawiać żalofną ie- | piolami 
go pamiątkę, i że tak rzekę, obchodzić | coruftun 
pogrzebową rocznicę . Widzieć tam dnarii, 
fmutne gromady bialychgłow i ftarcow MQ 
nachylonych lity, wyfufzonych žalem, myfu 
fchodzących fię nód.owe rozwaliny, i 1 tak ( 
dokupuiących fię za pieniądze wolnośct [| nie u 
plakania: Qui guondam emerant SANE UINONR Bofkiej 
Chrifli, emunt lachrymas fuas: © ne feius „w wier 
quidem eis gratuitus ef. Kupili niegdyś go; chy 
Krew Chryftafa, teraz kupuią wiąfne izy dowiar 
fwo ko wlz 
ia] Eufeb. Hif, Gb: 4. cap, 6, (6] Zm Soph. cap. te 


pofhć | fwoie; i rościąga fię ich niewola 4ż do 
YĆ na | niemieni4 wolności nawet lzy wylewać. 


ra to | Włofy ich rozczochrane, przydaie tenże, 
żtrzy. | twarzy ich i ręce 1eizcze mokre od lez 


eli ię | genie 8 livida brachia, & miles mercedem 
) W | połułat, ut fere plus liceat: Wizy tko to, 
md. | mowi on, dzieie fię przy widoku Krzy- 


cz < 
sw 


zytać | ża Chry ftafowego, iaśniejącego ná wierz- 
tau | cholkach iego Kościołow, i ná gorze o. 


w |liwney; gdy oni tym czafem ięczeć mu- 
fzą z żalu, i wyć z rofpaczy nad po- 
violami ich Swiątyni: Patihulo Domint 
corufcunte, „.. ululunt fuper cmeres fan" 
guarit. 

MCi Panowie, żeby fię nie mialo u- 
myflu i fercá wzrufzonego na tak dlugą 
i tak fłrafzną pomftę; żeby fie w nicy 
nie uznawało mocy i fprawiedliwości 
Bofkiey, 4 za tym Bofkiego przymiotu 
w wierze, ktora nas nauczą poznawać 
go; chybaby fię chciało utrzymywać nie- 
dowiarftwo, przeciwko powadze nietyl- 
ko wlzyftkiego Pifma Świętego, ale na- 

wet 


O «: 
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wet i pifarzow Świeckich i kronik świa- 
ta: chybaby fię przeczylo temu, co fię 


dzieie w wlafnych nafzych oczach: chy- | 


baby fię przefzio zaślepienie nayupart. 
izych Zydow. Komuż bowiem ież.li 
nie BOGU przyczytść fię może należy- 
te i dokladne  przepowiedzenie tych 
dzieiow od czafow nayodleeleyfzych i 
w czafach naybliżfzych fpelnienta f 
wfzyltkiego? A to ief, co potrzeba ro- 
ftrząfnoć w drugim punkcie; i pokazać, 


że Chryftos wynaleźca i przyczyną tego | 


wyniknienia; będąc też wynaleźcą ipo- 
czątkiem iego przepowiedzenia, powi- 
nien być uznany i czczony za BOGA. 


DRUGA CZESC. 


FA zalożona prawdą zafadza fię na 
świadećtwach tak pewnych, że 
śmiem rzec bez wahania fię; że konie= 
cznie być mufi, że Chry fes ieft albo o- 
biudoik, albo BOG. Oto, MCi Pano- 
wie, niezwyczayne w iednym z tego 
dwoyga znaydowanie fię prawdy: kto- 
re iednak fprawuie wygranę Chryfłufo- 
wą. 
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Te zaś świadećtwa wzięte lą tak z 

dochowanych od 
ako też z famychże 
proroctw Chryftufowych, zawartych w 
Fwangeliach, ktorych dawność nie pod- 
i ktorych wierność po: 
kazuie fię- bez wfzelkiego podeyrzenia, 
przez ftofowanie fig ich iednych z dru- 
giemi, i przez dofkonale ich zgadzanie 
fię z (kutkiem. 

Wfzyftkie wyroki dawnych Proro- 
kow z powfzechnym zgadzaniem fie, ob- 
wiefzezaią przyście Meflyafza, i w niwecz 
obrocenie Zydow na zemfzczenie fię 
śmierci iego. Wfzyftkie wyroki Chry- 
fiofowe ściągaią fię do pokazania, że 
onże fam iet tym _ Meflyafzem, 
a że czás przyfzedi owego wniwecz oO- 
brocenia. Spelnienie fię tych dwoiakich 
proroćtw, na iego ofobie i na Zydach, 
pewnym ieft dowodem, że nie byl oblu - 
dnikiem. Ztąd tedy idzie, że mowił 
prawdę, gdy (ię powiedal być Meffya- 
{zem i Synem Bofkim. Wnieśmy za 
tym, że on ieft tym Meflyafzem Synem 
Bofkim, a że iego wira isit prawdziwą 
wiara Bofka. l. Po- 


proroctw dawnych, 


A zB BE 


O Prawdzie 

l. Poczniymy od wyrokow  Proro- 
ekich, i przypatrzmy fię ich rzetelności, 
tak z ftrony furowości pomity nad Zy- 
dami, iako też z fłrony ufławiczności iey 
ciągnienia fię, i z ftrony iey ściągania ię 
do śmierci Chtyfłufowey. „Nie. zatła- 
nawiaymy diç tylko nad proroćtwy iá- 
śnicyfzemi. 

INapominaiąc Moyżefz lzraelitow do 
zachowywśnia prawa, ktore im dal. opo- 
wiadal: im tudzieź przeklęćtwa, ktore im 
byly zgotowane, ieżeliby nim kiedy po- 
gardzili. (4) Pan, mowil on, przyzwie 
przeciwko wam z odłeglych kraiow na- 
rodu dzikiego i ięzyka niewiadomego , 
ktory na was uderzy iako orzel fzybkim 
lotem. Ten nie przefłanie was fzarpać, 
poki aż was nie poźrze. Wfzyftkie mia- 
fta. wafze obroci w popiol. Wykorze- 


ni pyfzae mury, w ktorych pokladać bę- 


dziecie © nadzieję wafzą.. Poprowadzi 
iwoie kopania fię aż do bram wafzych, 
i Ściśnie was ták cięfzko, że m4 uchro- 
nienie fię śmierci, będziecie mufieli ieść 
nawet owoc wuętrzności wafzych, i ży: 
wić 
(a) Deut: 23. 49. 
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Wiary Cbrześciażfkiey 
wić fię.mięfem dzieci walzych. A to 
BOG wafz pogrąży wes wtę przepaść 
nędzy: łn angujlia 68 vaślitote opprimet te 


| Deus tuus. 


Jeftze to proroćtwo czyli hiftorya, co 
tak mowi? Moyżefz to, MCi Panowie; 
jeżeli z4$ mniema fię, że w tych pogroż- 
kach pog lądal on na w zięcie Jerozo limy 
przez I Nabuchodonozora; tedy te mie 
mgio być, tylko ie danym odrylowaniem 
iey zburzenia przez Ao p» ktore o- 


| ftátecznie dopelnilo niefzczęśliwości tych 


buntownikow, i [pron adzilo na nich o- 


| Rátaie gromy z Nieba 


| [a] Laie 50, 11 Se 


Izaialz iefzcze to oczy wiściey wyrażą, 
pod podobieńftwem rozwodu adzy 
Bogiem i Synagoga, i przez naftąpienia 
ok ropnych okoliczności, ktore tego byly 
fkutkami . Odrzucilem matkę wafzą, 
mowi on do Zydow, na pokaranie wa- 
fzych nieprawości: albowiem przyfze- 
diem, mowilem, n ; a nikt mię 
nie chcial ftuchać. (a) Veni, vocavi, © 
non erat, gui audiret. Uczynilem wię- 
cey, podalem cialo moie tym, ktorzy 

mig 
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mię bić chcieli; iagody moje tym, kto-| 
rzy mię policzkować chcieli; twarz mo- |. 
ią tym, ktorzy 14 plwocinami fplugawi- 
Mme, 
Wyścieto, mowi on dałey, zapalili ten 


l: /ncrepuntsbus & confpuentibus in 


ogień. Chodźcież w światlości plomie- 
ni, ktore was otaczają.  Zaśniecie, 
ieft, zginiecie w bol.ściach . 


in doloribus dormietts . 


Możnaż tu nie poznać niewierności | 
przepo-» | 


Zydow, odrzucenia Synagogi, 
wiadania Zbawicielowego, żelżywości ie- 
go męki, (palenia ich miafła 1 ich Ko- 
Ścioła: na koniec, dopelnienia ich zafy- 


to 
Moiey ta | 
reki (prawa: De manu mea fudum cef iftud: 


piania i zatwardziałości w fwych nie- | 


fzczęściach: Im doloribus dormietis . 
Ale co dokladnieyfzego nad proro- 


ćtwo Daniela? przychodzi on aż do wy- | 


rażenia tygodniow i lt. Pofłuchaycie, 
Chrześcianie, i zatr”ęście fię na te fo- 
wa tlumacza Bolkiego.  Wyidzie fześć- 


dziefiąt i dwa tygodni, mowi Daniel: (a) | 


po czym Chrylłus będzie podany na 
śmierć: Chriflus occidctar. Lud, ktory 


fi 
(a) Dan: 9. 26. ł 
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fie go zaprze, przeftanie być ludem ie- 
go: Fr non erit ejus populus, qui eum ne- 
gaturus ef. Przyidzie pewny narod pod 
wladzą iednego wodza, ktory zburzy 
miao i Swiątynię: Er civitasem © fan- 
duarium difipabit popułus cum Duce ventu- 
ro. Woyna fię zakończy poftanowio» 
nym fpuftofzeniem: Er pof finem belli fatu- 
ta defolótio, Uftáno ofiary, i wizelkie po- 
święcaniá rzeczy BOGU zniefione bę- 
dą: Deficiet bufia & Sacrificium., brzye 
dliwość fpuftofzenia będzie w Kosciele : 
Erit in Templo abominatio defalationis. I 

gdzie trwalo fpuftofzenie aż do (koń- 
czenia czafow: Er ufque ad confummatiae 
nem perfeverabit defolatio . 

Te ipuftofzenie wyrażone zZ tak do» 
kladnym opifaniem. nie bylo to owe 
fpuftofzenie uczynione od woyfka Babi- 
lońfkiego. Te w tenczas fię bylo fta- 
ła: i Daniel, ktory te proroćtwo czy- 
nil, fam też wniewoli u Nabuchodo- 
nozorą zoftawal. Zepfowśny na ten 
czas Kościol ręką tego zwycięzcy, miał 
być naprawiony w fiedmdziefiąt lat po- 
cym: i chwalą nowego Kościoła mialą 

prze» 


>O . Prawdzie 

przewyźízyć chwalę. pierwfzego; panie: 
waż nowy mial być uczczony obecno- 
ścią Meffyafza . „, Więc to tego nowego 
Kościola oftateczne (puftofzenie opowia- 
dál Daniel; i Prorocy towśrzyfze jego 
w teyże niewoli, poglądali na ten nowy 
Kościol iako na prawdziwy grob religii 
Zydowfkiey, gdzie ona miala mieć {woy 
koniec. 


Toćto w oftatnich:czafach teyże famey. | przenić 
w 


| wzyfłk 


Diknien 


niewoli opowiadal Aggeufz. Prorok wy- 
raznemi fłowy: (a) Adhuc medicum tem: 
pus.  Jefzcze nieco czafu, asia wzrulzę, 
mowil on, wfzyftkie narody świata. Po- 
żądany. od ludzi przyidzie: „beniez defide- 
ratus gentibus. I chwala tego ofłatoie- 
go Kościolu więkfza będzie nad chwa- 
ię pierwfzego: Magna erit. gloria domús i- 
fius: novifime, plujguóm prime. 
-Ktoráto chwala zafadzala fię nie iuż 
na wfpanialości iego budowania, po- 
dleyfzego wcale niż bylo owe. budowa- 
nie pierwfzego Kościoła  wylławionego 
od Salomona; dopieroż nie na iego wie- 
kowaniu; ponieważ mál być zepluty od 
woQy- 


(6) Agg: 2. 8. 
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Wiary Chrześcicń/kiey BĘ 
woyfka Rzy mikiego; ale na obecności, na 
cudach 1 na nauce Mefłyatza, ktory o- 
raz mial poftanowić po- calym świecie 
nową ofiarę na zepiuciu oltarza i ofiary 
Zydowfkiey. 

Takto iefzcze przepowiedział Mala- 
chiafz Prorok, ofatni z tych, ktorych 
proroćtwa dofziy aż do nas. Pogłądał 
on na tę odmianę ofiary i oltarza, ha te 
przeniefienie czci Bofkiey od Zydow do 
w fzyftkich narodow, iako na iakie wy- 


| miknien:e obecne iuż cczom fwoim: [a] 


Non el mibi voluntas im vobis., Już mie 
mam ferca do was, mowi Pan zaltępow. 
Już niechce ofiac z rąk wałzych. Już 
ich mie przyimę. Ale od wichodu do 
zachodu fłońca, wfzędzie ofiarowść będą. 
ofiary ka chwale imienia mego; wfzędzie 
ofiarować mi będą ofiary czyfte:i poźnacie, 
że imię moie, ktore nie zdawało fię wam 
być wielkie tylko u was, ieft wielkie u 
wfzyftkich narodow świata: 45 orta folis 
ufque ad occcafum offertur nomine meo obla- 
to manda: quia magnum -fè nomen meui 
śn gentibus- 
Cz Cze: 

ta) Malach: s, to. 


36 O. Prawdzie 
Czegoż nie dofłaie, MCi Panowie, tym 
wyrokom -Bofkim, do wyper(fwadowania 


wam, że opufzczenie ludu Zydowfkiego 


1-na iego mieyfce przybranie luda Chrze- | 


ściańfkiego, iedne bylo pokaraniem, dru- 
ge owocem śmierci Zbawiciela? Do- 
wod ten uczyńmy zupelny, porowny- 
waiąc z temi dáwnemi proroćtwy wy- 
Toki, ktore z famychże uft Chryftufowych 
wyfziy. 

IL "Wyroki Prorokow po więkfzey 
części poprzedzaly (woie {pełnienie fię fze: 
Ścią, fiedmią i ośmią fet lac. Ale wyro- 
ki Chryftufowe nie byly od niego od- 
dalone tylko okolo czterdzieftu lat; i po“ 
kazywaly, że tak rzekę, palcem, że onże 
fam byl celem i końcem proroćtw; że 
fię powinni byli mieć na ofłrożności 
względem. blifkiego onych fpelnienia fię; 
Że owe nielzcześliwości ich fię famych 
tykaly; a że ci, co go fłachali, na niego 
patrzyli, z nim rozmawiali, po więkfzey 
części nie mieli pomrzeć, nie doznawfzy 


ich: fa] Amen dico vohis, quia mon preter- 
ibit generatio bec, donec omnia fiunt. Zas 
prawdę 


(w) Mattb: 24, 35, 
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te, ktore teraz Żżyie, nie znidzie z Świa- 
tá, poki te wfzyftkie rzeczy nie będą 
fpelnione. 

Na ofłatek on fam przez fię i włalną 
fwoią powagą. ten na nich wyrok wy- 
dawal, nie iak inni Prorocy, imieniem 
Bofkim, i mowiąc od BOGA  zaftępow: 
Hec dicit Dominus. Deus, Dominus exerci- 
tuum: ale za wláfnym fwoim porufzeniem 


| i pod (twierdzeniem przez fwoią przy- 


| 


figgę. Ja wam powiadam: i powiadam 


| to wam zaprawdę : Niebo i ziemia prze- 
| ming; lecz prawda fow moich ieft nie- 


| (ay Luce 25 32, [U Matth: 24. 3% 


odmienna, i: nie minie fię nigdy: [b] Vera 
ba aurem mea nom preterikunt . 

Coż tedy on czyń it co mowi, na 
pokazanie im, że ieft prawdziwym Sy» 
nem Bofkim. iedyaym widokiem pro- 
roćtw; a że ná pokaranie za iego śmierć, 
mieli być rofprofzeni? Cuda, ktore on. 
poczynił przez caly bieg życia (wego. 
powinny im byly odiąć wfzelki pozor 
do powątpiwania otym. Lud bynay- 
mniey o: tym nie wątpił, anawet dzieci. 

Na 


E} Matihezt, 9s [by Maib: 2a, 33 (6) Marti zę tę 


O Prawdzie: 
Ná caly glos oglalzaly „go one Svneml 
Dawida. zefłanym od BOGA.. to iet i 
Meffyafzem: (a) Hofama Filie David, bee | 
ned.cius, gui venit innomine Domini. | 

Sami tylko Kaplani, Faryzcufzowie i 
glowy rządu, chcieli otym wątpić. 
K_ztetma lub piącią dniami przed smijer- 
cią (wolą przyłożył on iefżcze więkfze- 
go ftłaraoja. żeby ich byl w tym przeko- 
pal. Naprźod calą im. rzecz przelożył 
przez dwie przypowieści.  Pierwfzą by- 


lá o dzięerzźawcach w innicy, ktorzy zbune | 


towawfzy lę przeciwko. wlafnemu fwe- 


mu. Panu, pokaliczywfzy iego fłużących., | 


i zabiyfzy fyną iego, chcąc fie (b), ue 
czynić panami. iego winnicy; byli zniey 
wyrugewAni, i rofprofzeni. Drugą byla 
o zaprofzonych na gody fyna Krole- 
wfkiego, (c) ktorzy, że wzgardzii bo» 
norem, ktory im chcial wyrządzić, a żę 
nawet fig źle obefzli ztemi, ktorzy ich 
imieniem icgo. zaprafzali; byli © to po- 
karani (paleniem icb miafá. Z tych 
dwoch. przypowieści. poznah Zydzi bars 
dzo dobrze, że Chryftus byt tym Synem 
Kro- 
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Krolewfkim, że oniż fami byli zaprofzo- 
nemi, i dzierżawcami winnicy ważącemi 
fie zaboyftwa; a że owe furowe pokara- 
nia byly pogrożkami dla nich, Poznał 
dobrze, mowi Ewóśngelia, (a) że zo o nich 
mowił. Ale nie przeftai. oá przypowie- 
ściach: dawfzy tak dobrze poznać Fa- 
ryzeufzóm, iż był Meflydfzem, ktorego 
oczekiwali, i ktorego o śmierć przypra- 
wić mielt; nie kryl bynaymniey prze 
hiemi furowości kar, ktoremi ich niezbo- 
żność oblożona być miala: pofłuchaycie 
ich wyliczania. 

W dzień fwego wiazdu (poyrzawfzy 
(b) na Jeruzalem, nie mogl witrzymać 
lez fwoich: ach! miafło, zawolal, gdy- 
byś przynżymniey w tym dniu twoim, 
ktorego możelz iefzcze zażyć wedlug 
woli twoiey, poznało, co ci może fpra- 
wić pokoy i zbawienie! ależ oczy twoie 
fą zamrużone ná to wfzyftko.  Przyidzie 
czas, kiedy ie otworzyłz: czas niefzczę- 
śliwy dla ciebie; kiedy nieprzyjściele 
twoi otoczą cię walami i ścilną. cię: ze 
wfzyftkich ftron, i. zrownaią z ziemią 

mu- 
(a) Matth, 21 45; (5) Luot 19: 41a 


pi 40 O Prawdzie 
Ilii mury twoie, i zburzą ciebie i fynow || żeztn 
UA twoich: przeto żeś fię nie znało na cza» || do toż 
M] fie nawidzeniń Pańfkiego. || w pode 
Nazajutrz znowu odezwal fię z cemiź | parodos 
alami i z tym użsleniem w famym Ko- | śr ten, 
| Ścicle: Miaflo Jeruzalem, ktore zabiiafz | Niel 
| Prorokow, i kamienuiefz tych, ktorzy fą | poty, p 
II do ciebie pofłani. Jak wiele razy chcia- i DA zien 
(i 


lem zgromadzić fynow twoich, [a] tale | dow a 
I iako więc prak dzieci fwoię pod fkrzydia | rwzalem 
UI fwoie, a tyś tego nie chcialo? Zbliża fie | nowie, 
czas, kiedy domy twoie zofłaną opu- | Zydow 
IA fzczone i porzucone pafikami. | 
MII Na ofłatek tegoż  famego dnia wya 
| 
j 


3.S 
85 
SE 
3. 


| chodząc z Kościoła, kiedy ma niektorzy | niu fig 
|| mowili, żeby uważał wielkość owego | dnych 
gmśchu, i trwałość murow tego; mowie | tow r 
to wam, (b) odpowiedział, mowię to | sS. 
wam zaprawdę: mury te tak będą ze- | Pierw 
pfowane, że tu kamień na kińmieniu nie | fześćd 
Ii zofianie. Potym iefzcze dakładniey:fc] | Tytul 
Ii biada w ow dzień białymgłowom ciężar- kiey ] 
nym t pierfiami karmiącym. Bo gniew ry fob 
Bofki fpadnie na lad ten. Będą gioeli dprd. | 
żela- | Przyw 

fe) Afateb;z 22, 37, Euca 23. 34: (Gł Mattb, 24, 


% (€] Luce M. 25, (a) Chry 
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| żelazem, będą zaprowadzeni w niewolą 


do rożnych kraiow: i będzie Jeruzalem 
w podeptaniu u narodow, poki aż. czas 
narodow nie fkończy fię: Donee implean- 
tur tempora nationum. 

Nie byloż to iedno powiedzieć, co źe 
poty, poki tylko będą narody i. ludzie 
pá ziemi, nie miało być więcey dla Zy- 
dow ani Kościoła w Jeruzalem, ani Je- 
ruzalem na ziemi? A to fię, MGi Pa- 
nowie, ftalo, (a) nie przez niezdolność 


|Zydowfką do podźwignienia fię z ich 
| upadku; nie przez nieznaydowanie poe 
| mocnikow i wodzow ku wydźwignic= 


niu fię. W iak wielu albowiem pogo- 


| dnych okazyach, i przez iak wiele bun- 


tow nie kafli fię o to? 
S. Jan Chryzoftom liczy (b) ich trzy. 


|Pierwfzy za panowania Adryana, w 


| fześćdziefiąt lat po ich rozprofzeniu od 


| Tytula. Zebrali fię oni byli w wiel- 


kiey liczbie pod nieiakim wodzem, kto- 
ry fobie dawał przezwilko [c] Syna gwia- 
zdy:  Obiecowali iuż fobie niepochybnie 
przywrocenie fwey Rzeczypofpolitey w 
La 
(a) Chryf: Ham. 3, in Zad, (b) Ibid, (c Barchochekas, 


4: O: Prawdzie 


Jeruzalem; ale BOG zawżźdy im był prze-| 
ciwny a przyiazny woyfku Rzymfkiemu.| 


Zbiwfzy ich bowiem Adryan, nakazśl 
po calym świecie powfzechne ich wyci- 
nanie. Rofkazai do gruntu zepfuć, co- 
kolwiek iefzcze zoftawśło z ich miafta; i 
na obrzydzenie im nawet pomyślenia o 
nim, odiol mu przezwifko Jeruzalem, a 
wlożyl na nie imię (woie $. We dwie- 
ście lat 
poglofki 


rzynać im ufzy, iako niewolnikom u. 
ciekaiącym z nićwoli. Pod Cefatftwem' 
Juliana zdawali fię fobie widzieć koniec 
niefzczęśliwości: fwoich . jakoż bowiem 
nie mieli być tega'zdaniń. Ten odftęz 
pca od wiśry; 'z nienawiści ku Chryftu- 
fowi, dźwal im zupełną wolność fpra- 
wowóć jawnie fwè nabożeńltwo, i po- 
budzal ich do przywroceniaobrządkow ich. 
ofiar. Lecz gdy oni fzkcupalizując nie- 
wcześnie, przelożyli mu to, że im przez 
zakon zakazano bylo czynić ofiary. w 
ziemi obcey, nie w Kościele Jerozolima 

fkin 
RS LEli i». i 


potym: Konfłantyn na pierwfze | 
nowego buntu, zabiegi mu przez | 
haniebne pokaranie; rofkazuiąc' wfzędzie 
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fkim: natychmiaft wyfzedi rofkaz tego 
niezboźnego Cefarza na budowánie Ko- 
ścioła w Jeruzalem; zaczęte dzielo, po- 


| pierśne zufilnością. Ale czas byl, Panie, 


ziścić. fowo twoie; i pokazać, że żadna 
potęga ftworzona iego: fkutku odwrocić 
nie może. Wnet tedy wiatry, burze, 
a nawet podziemne ognie. wypadaiąc Z 
wybranych na fondamenta: dolow,: po- 
żarly robotnikow,i odieły Zydom i Apo- 
facie śmiałość do popierania ich przed- 


| fiewzięcia przeciwko Bogu: 


Nie było więcey cnad dwadzieścia lśt 
ed przytrafienia fię cudu tego, kiedy go 
Swięty Chryzoftom wfpominal =w kaza- 
niu dwoim. Owe roboty pórzucone, [a] 
byly iefzcze na ten czas dziwowifkiem 
calemu światu; i co on otym powiśdź, 
twierdzą to inni Pifarze żylący „na ow 
czas. Czyliż my, Chrześcianie, będziem 
podawać Żydom rękę, na popórcie ich 
przedfiewzięcia?  Będziemyż śmieli ta- 
mować Bogu i Chryfłufowi chwałę od- 
piefionego tryumfu z ich niewierności? 

Tytus 
(a) Greg: Nanz: orat, 2, in Jal, Theod: bifł, trip 
dib; 6, Sozomz: lib: Sa 


44. O Prawdzie 
Tytus, wedlug powieści Jozefą dzie. 


iopifi (a) Zydowikiego, przytomnego na 


tey woynie, i świadka niefzczęśliwości 
narodu fwego; Tytus. mowię, lubo byl 
poganin, zadziwiwfzy fię nad (woim zwy- 
cięftwem, i widząc ie być nad wfzyftkie 
fily ludzkie, fim w nim uznawali zemitę 
i rękę Boga Zydowlkiego. A przecież 
nie wiedział on o dawnych proroćtwach: 
nie porownywal ich z proroćtwy Chry- 
ftufowemi. Co więkfzą nie mogi om 
doyrzeć tego między rzeczami przyfzie- 
mi, że zniefienie Kościola, ktory on bu- 
rzyl, mialo być bez naprawy; a że ża- 
dna odmiana wiekow ani kroleftw, nie: 
miala go podźwignoć: nie mial on tego: 
dowodu, ku zupelnemu fiebie przekona- 
niu. Przecież fame niefłychane okoli- 
czności tey iego korzyści mialy tyle: 
wagi w iego rozumie, że mu fię zdawą- 
ly oczywiftym cudem mocy Bofkiey . 
My, Chrześcianie, my, rownie iako i ten 
Cefarz. przerażeni niezwykłością przy- 
padku, á bardziey iefżcze obiaśnieni przez: 
oświecenia proroctw, a dopieroż bara 
dziey 
je! De Bella Jad: lib: p, cap, 16.. 
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dziey przez oczywifłość nieuftawania i 
wiekowania kary  Bofkiey; nie podda- 
myż fię z więkfzą iefzcze fiulznością ni- 

| żeli Tytus, tylu niezbitym dowodom? 
ponieważ nic znayduje nic rozum ani w 
Kfiggach Swiętych, ani w hiftoryach świe- 
ckich, foi we wfzyftkim tym, co fięod 
przyiścia Chryfłulfowego przemineło w 

| oczach nalzych, coby nam pozwalalo 
powątpiwać, czyli to o iego Bofłwie, 
czyli o Bofkim ptzymiocie iego religii. 
Nie wfłydźmyż fię tedy, moi Brácia, 

| poddać fię wierze tylu wiekow, ugrunto- 
| waney na pokaraniu niedowiśrftwa Zy- 
dow: 4 niechay nigdy nie wypadaią nam 

z myśli te towa S, Pawła: okropna i ftra- 
fzliwa rzecz iet; wpaść w ręce BOGA 
żyiącego: (a) Horrendum ef incidere in ma- 
nus Dei viventis. Czterdzieści lat wytrzys 
mywal BOG niedowiarftwo ich oycow 
na pufzczy. Cierpiał 40. lat i niedowiar- 

| ftwo potomkow, od śmierci Chryftufa 

| ażdo przyiścia Rzymian. A walzeż bę: 
dzie on cierpiał lat czterdzieści ? Czeka- 
cieź tylu lat końca, żebyście dopiero w ten 


czas dali mu wzrufzyć ferca walze? Ty» 


lu 
te) Hebr: 10.3 
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lu lae..koniec. ktorego czekacie, nie brzy- 
fzediże: iuż; a czas dl4 was czyli iuż nie 
przefzedi?. Wfzyftko fię kończy, wizy- 
ftko- przemiia, ludziom: śmiertelayn:; ale 
nie /przemiia-BOGU .żyiącemu: ct Zy- 
dzi w dzień śmierci jego. wołali zrado- 
Ścią: żeby Krew dego padla na nich i na 
fyny ich: (a) Sanguis ejus fuptr nos > fits 
per flios- nores. Rozumieli że przył- 
gnienie tey- Krwi przeminoć mialo z ko- 
lorem.. Nie: obawiali fię bynaymniey 
poczuć we czterdzieści lat potym jey 
itrafzliwey dzielności: 'więcey miżeli ty- 
fiąc fiedmfet lat przefzło, a przecież ona 
nie wynifzczona: i poki tylko fławać bę- 
dzie, dziedzicow - krwi ich, Krew Chry- 
ftufowa będzie na nich cięzka zawfze s; 
albowiem oni fą winni i śmiertelni, a 
Krew tå ieft Krwią BOGA zawfze ży. 
iącego na ich kóarę, a nie -iuż ná ich o- 
chronę. 

Wydńycież, nieczuli i zatwardziali 
Chrześcianie, wydaycie takowyż wyrok 
i na zatwardzialość wafżą. Na te opo- 
wiedzenie, ktoreście dopiero fłyfzeli, va 
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ten 


Wiary Chrzestiańfkiey 4? 
ten widok. tak- ftrafzliwego “pòkaránia, 
możegicg nie wierzyć, że iet BOG: ka- 
rzący £, A ieżeli tenkarzący BOG-ma 
tak cięfzką rękę na niewiernych Zydow, 
będzież on bez mocy ioftrości na Chrze- 
ścian bez wiary? Teszmyślone ufpo- 
|koienie, ktore wam teraz odeymuie bo- 
| iazń, śmicież fobie obiecować mieć ie zá- 
|wfze 2 « ;,Gdy fię uytzycierchwieiącemi fig 
[ná kraiu grobu, blifkie niebef pieczeńftwo 
| wpaść tam. w ręce BOGA żyjącego, nie 
| będzież w fobie miało "nic firafznego; 4 
| nie zamieniź wafzey teraznieyfzey befpie- 
czności w iedyną rofpacz wieczną? 
Ale ieżeli te niebefpieczeńftwo ; ftrafzne 
ieft dla tych, ktorzy: nie ze :wfzyftkim 
wierzą; iako powinga być fira(znieyfze 
dla tych, ktorzy wierzą, á przez ladai4- 
kie życię fwoie w podeyrzenie podaią 1 
żdradzaią wiarę (wolą? Ze gniew BQ: 
GA- żyjącego  ftrafzny ieft dla niewiera 
nych, lubo fą niewierni; temu fię nie po» 
trzeba dziwować: umi.BOG czynić fwo- 
ie przerażenia w dulzach naykrnąbrnicya 
fzych.:. Ale wy, co wierzycie w niego, 
co mu fię klaniacie na Krzyżu amieraią< 
ce- 


O Prawdzie 


cemu dla was, a czynicie obelgę Krzy- 


żowi iego; iako wy daleko bardziey pa< 
winniście fię obawiać wpaść w ręce BO- 
GA umieraiącego? 

Jeżeli  Libertynowie bywaią czafem 
przyciśnieni rożnemi przypadkami wy- 
znac radzi nie radzi iakąś moc nad fo- 
bą; nie znaią iey oni, tylko przez 'te ra- 
zy, ktore im oná zadaie; Ani wierzą BO- 


GA być ich Stworcą. Nie znáią go 
oni przez iego dobrodzieyftwa. Czują fię 
raczey być mu poddani, niżeli mu £e 


4 asf 


poddaią: śle wy, ktorzy fię znacie byi 
winni iego dobroci za wfzyftko, co má- 
cie, i zawfzyftko czym iefteście; wy wia- 
domi i wyper(wadowani, źe on ieft da- 
wcą wafzego życia, 
fzczęścią i fędzią względem wafzey wie- 
czności; wy przekonani u fiebie, że aby- 
ście tę wieczność mogli fobie uczynić 
fzczęśliwą, i uchronić fię mąk zgotową- 
nych niezboźnym, on raczył podiąć mę- 
kę krzyżową: iako wy możecie czynić 
obelgę Krzyżowi i Krwi iego, aż do 
nietrwania o zbawienie wafze, ktore miá- 
lo być iey owocem? Choćbyście i 
czuli 
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| zuli ani ugryzienia z ftrony honoru, a- 


ni ugryzieńla z rony rozumu o beze- 
cność, zbycki i zgorlzenią życia walze- 
go: tak iednak możecie nie czuć ugry- 
zienia z ftrony wiaty wafzey, o ladata- 
kie zażywanie Krwi tego BOGA, d4- 
remnie umierającego dla w4 45? 

Ale ieżeli on daremnie umarł dia 


| zbawienia wóalżego, widźcie o tym, žė 
| żyie iefzeze dla pokaránia was. a że po- 


karanie was tym więcey bedzie zawie- 


|. SZ 
ralo w fobie furowości nad pokaranie 


Zydow i niewiernych. ih więćey nad 
nich mieliście lafk i fpofobaości da po- 
Zyfkania żbawienia w alżego.  Wierźś 


| myż tedy, moi m ili Bracia, i prowadz- 


my życie, ktoreby bylo godne” wiary 
nafzey. Niech tak będzie w Imię Oy- 
ca i Syna i Ducha Świętego. Amen. 
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| cenia, 


O uttapieniach grzefznikow. f5otob, 


[ne ip 
| kiż ten 
| żenie, « 
| jednym 
co tu wdzifieyfzey Ewangelii, | fpofobe 
pod przypowieścią o fynu mar- [do legi 
notrawnym, wielkiey uwagi godnych | przywo 
prawd pokázuie fię rozumowi! Jakie tu | koż m 
widziemy wyobrażenia zeplfowanych o- | ściach * 
byczaiow mlodości, iefzcze ciężfzey da | ści Bo 
uqofzenia teraz, niżeli za przelziych wie: | my £ 
kow! Jakie odmalowanie pogardy po- | ściom 
wagi oycowfkiey, a tudzież fzkodliwe- | iego q 
go poblaźania rodzicow dzieciom fwo- wania 
im! Ják żywe wyrażenie ohvdnych |i 
fkutkow rofpufty, i nędz grzefzniká od- 
fiępuiącego od BOGA fwego/ Nao: 
ftatek iak pelny pociechy widok nie- 
fkoń- zbawięj 


Surgam. © ibo ad patrem. Luce 15. 
Wang, i poydę do oyca tego. 


N utrapieniach grzefznikow sg 
| fkończ onego iego milolierdzia, i fklon- 
ności ferca iego do przyimowania zá- 
biykanych fynow iego, gdy fi fię wraca- 

Y ią do niego całym fwym fercem! 

W pośrzed tak rozlicznego ©oświe- 
cenia, otworzmy oczy ofobliwie na 

l, fpolob, ktorego on zażywa na obroce- 

ne i przyciągnienie ich ku fobie. Já- 
| kiż ten ief? oto uboftwo. glod, poni- 
żenie, opufzczenie od wfzył fikich ludzi; 
| icdnym fłowem, przeciwność. Tym ta 
elii, | fpofobem przywiod il on márnotráwniká 
jma | dô iego powinności. Tym fpofobem 
dnych | przy „wodzi do niey gzzefznikow. A ia- 
je tu |. możemy mmiczyć w prz eciwno- 
ch o- | ściach życia, ná (urowość fprawiedliwo« 

s do | ści Bofkiey? Raczey w tym dziwuy- 

hwie- | emy fię mądrym w rządzenia lagodno- 

jy po: | ściom oycowfkiey iego opśtrzności i 

liwe: | dego. dobroczynney pilności w przery= 

[wo | wania fpoczynku palzego przez częfte 

dnych | å znaczne plagi, ku zachowśniu nas od 

á od. | letargu i omamienia przez d dlugą fzczę- 

NĄ oe | Śliwość. 


, ne | Dwa fkutki fzczęśliwości fzkodhiwe 


Dz Ś le~ 


| zbawieniu nalzemu. Pierwfzy, Że za- 


2 O uirapieniąch grzefznikow 
Epia rozum pafz.. Drugi, że zátwáť- 
a 


śle 
3. 
Q 


z 
tki utrapienia. INaprzod, oświeca i otwie- 


ra rozum... Powtofe, miękczy i odmie- | 


nia f(erce. Obaczemy to wnetw dwoch 
częściach tego kazania. ; 

Moi mili Bracia, w ktorymże czafie 
przyzwoiciey możemy mowić o tey ma- 
teryi, i czynić te uwóągi, iako w terAz- 
nicylzym?  Irudno wypowiedżieć. li- 
czbę, rożność i cięlzkość dolegliwości; 
ktoremi fię czuiemy być oblóżewi: A 
czyliż latwo wyrazić liczbę, wielorakość 
i brzydkość grzechow, w ktorych czu: 
iemy fie być. winni” Czemuż ie przy- 
czytamy, ieżeli nie zażywańiu ną zie 
dlugiego: powodzenia; ktoregośmy pra- 
gueli, i ktoreśmy otrzymali od dogá- 
dzania nam Bofkiego? Bardzo nás Bog 
wyfłuchywal:. ja go iatwie yfzego i ú- 
czynniey(zego na nalże pta: gnienią żnay- 
dowaliśmy, tym bardziey czynilismy 
fię gluchemi i niepowolnemi na iego 
przykazania. : Qo nas uczynił fzczęśli- 
wemi, bogatemi, fławnemi, potęźnemi; 
my ptzez to ftaliśmy liç niewdzięcznemi i 

ñi- 
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niepofłofznemi. O przez iaki tedy 
s. dobroci, raczy on zażywać ciągną- 

ego na jaś eciwną ftronę ciężaru dole- 


gliwo 'Ści , obycie nisz! lębokrey od- 
chlani zbrodni nafzych?  Zadziwmy fię 
dzifiay na tea ci dobrai Ha wyni- 
dżmy ztey proc náści r zydliw ości, 
witepuiąc w élady marnotrawnego fyna; 
i woláymy znim: chcę poi Panie, 


yi Sgrgam, © ido 
Prośmy do t£go o ratunek 


RYL gotów cy ZawZ zdy 
Ave MARIA, 


i przylgnoć 
ad Patrem. 

Nayświętfzep MA 
na pomoc g orzefzntkow. 


PIERWSZA CZĘŚĆ. 


alę ofobliwie w 


wfzyftkie czafy, 
niepodle- 


BE krorego żytemy, 
ganie i (woboda w umyśle ludzi mlo- 
dych miana iet za prawdziwą ich fzczę- 
śliwość. Poki fą witrzym iywani wię- 
zami względu lub boiaźoi, zofłarą lubo 
z mięnkonteatos aniem w granicach po- 
winności: ale powinność zdaje fię im 
nieiaką niewolą; 1 nayuiimieylze ich 
fłaranie, ieft ftaranie fię o uwolnienie fig 


od 


SĄ O utrapieniach grzefznikow | 
od niey. jeżch nie wizyłtty mowią z| 
śmiałością marnotrawnika: Da mibi por- | 
tencr: Day mb co fie na mnie należy: | 
tedy chciwość ich pragnienia nie prze- | 
to icit mniey nieufpokoiona. Częfto- 
kroć nawet pobłazanie rodzicow, mi- 


łość, ktorą maią ku fobie famym, śl 


przylgmenie do wielkości domu fuegoa, 


przywodzi ich dotego, że poprzedzaią | 


nalegania póromftwa fwego przez nie- 
pomiarkowane hoyności, przez przy fpie- 
fzope malżeńftwa, przez rozliczne urzę- | 
dy. Avodtąd ludzie mlodzi nie widząc 
fię iuż pod iarzmem, rozumieią, że im 
iuż nie trzeba Żżadney pomocy, źe im 
już nie trzeba obawiać {fie Pana nad lo- 
bą: pufzczaią lę na pogardę wfzelkiey 
właąd-y, wyciągaiącey po nich wzglę- 
du lub boiazni. Y toto ieft niepodle- 
ganie. nə ktorym oni zafadzaią fwoią 
fzczęślim ość. 

Dotąd marnotrawnik oczekiwał for 
tuny ze fłarania oyca fwego. Wydfilat 
fig on na to, żeby byl przez fwoie przy- 
fugiwanie fre. 1 fuchanie, pozyfkal w 
fcrcu oycowfkiin te položenie, ktore tam 

da- 
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O utrapieniach grzefznikow 5$ 
dofłoyność ftarfzego dawala iego bratu. 
Ufławicznością trzy mół fie on przy 9y- 
ca fwoim, pilny i powolny na w fzels 
kie jego (kinienia. Ale fkoro tylko do- 
fal z rąk jego części, ktora mu byla 
paznaczona w dziedzictwie; natychmialt 
upoiony fłodyczą nowey fwoiey wol- 
ności, pierwfze mial fłaranie, żchy był 
fwoie dobra obrocii w gatowiznę, la- 
twą ku przeniefieniu wfzędzie, dokąd- 
by go tylko jego upodobanie ciągoelo. 
©) Congregatis omnibus. Nie zatrzy mu- 
je go`iuż ani milość ku fwemu oycu» 
ani wzgląd na iego fiwiznę. Nie por 
trzebuje już iego rady, a tym mniey 
iefzcze tego przefirog i iego pomocy. 
W iol od niego życie, pszywiodł go 
do uftąpienia. mu fwych cab. Co po: 
tym ioż ie oyciec; ieżeli nie daremny 
ciężar na ziemi, i przykry widok u 
dzieci. 

Do tey oboiętności ku oycu fwemu, 
przydaie on ladaiaką befpieczność : nie 
tylko nie ma na niego względu, ale ani 
iuż nawet boi fię go. Moniey dba na. 

tO, 


(a) Luigis: 13 


6 O utrapieniach grzefznikow | i 
Hi to, choćby mu fię nie podo bać: za niel fikię fk 
| mwa Igo groniienią i pogrożki: i żeby | wi ml 
ję ich k pie y unknot, idzie fzukać w od- | Santie, 
| I łeglych kraiach zupełnev fw obody dia | Niec 
JAG - 881 rofpufły, i wyrzeka fie widzi Ć| nalegan 
| ga kiedy: [a] Profećius cl im regionem | do owe 
| EGRGINNATM a j gnione! 
u Mili Slychácze, te omamienia w zbus | ietność 
Jl dzaią w was użalknie. Nie tylko ie- | myślen 
H dnak milość wolności wieękf. 7 część | dzieien 
miodzieży przywodzi da rego; ale w toż -| fe dol 
zwyczaynie wrzuca wfzyftkich ladzę . nalzym 
fzczęśliwe i h powodzenie. Ach! iâ- | dzem 
ild kie ef tyrańfi wo mad nąmi zm y Row mi fię, 
| nafzych | One nam ia Przyczyną zapo- | otor 
[U poilianie że Niebo ten nalzą Ooyczyznąs 


ih SO IŻ 
Ij è dzied iwo ọycå naf? €go i iedyne. nafza | 
ii natę dobra Dla dziwę'. tam o fya TA 
| Z.aiedzęni od oczu nafzych, od zmy- fzdiką 
flow nafzych, nie zi 1amy Infzych dobr, i niet 
oprocz dobr ziemfk:ch: te zai przątają pomit 

ale derce. Gdfze. "W: limy codzień uę 1 onii 

do BOGA, tako ten nieroffrophy n ar- przyc: 
notrawnik: daw nam, bogactwa, bońorty, te (zk 

zwy cięttwa, dobre powodzenia l Wizye pasé, 
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fikie fłodkości zycia przyzwoite fłano- 
wi nalzemu: (a) Da mibi portionem fub- 
Santie, gue me contimgit . 

Niechze je wyfmożemy przez nalże 
nalegania ; niechże kiedy przyidziemy 
do owey fzczęśliwości tak gorąco upra- 
gnioney; D natychmiaft wpada my w gbo- 
jętność i W befpicczność. Ani iuź po- 
myślemy, że BOG ief nafzym dobro» 
dzieiem, od ktorego mamy wfzyl ftkie na- 
{ze dobra; a tym mniey iefzcze, że ieft 
nafzym Panem, ktoremu z tego bę- 
dziem mufieli oddać rachunek. Rozu- 
mi fię, źe fię iuż nie potrzebuie BOGA, 
o to nafza obojętność. Smi fię nicze- 
go iuż nie obawiać (ię od BOGA; oto 
nalza befpieczność. 

Takowe ielt dwojakie zaś! epienie grze- 
fznika mniemającego fię być fzczęśliwym 
i niepodleglym. Dóreiawić fię go na- 
po )mina © tO, cO. poi winien oyca (wemu , 
1 onieukontentowanie, ktorego my ieft 

rzyczyną. Daremnie fie mo pokazu- 
te lzkopuly, ktore go otaczalą; 1 prze- 
paść, na ktorą dąży: leci on tam, oczy 

Zas 
(a) Luet 15, 1% 
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s8 O utrapieniach grzefznikow | 


zamrużywfizy, bez uwagi i bez bolaźni:| 


In regionem longinquam. Roi fobie. żę 
za odiłąpieniem 1 niepamiętaniem wig- 
cey na BOGA, BOG go iuż więcey 
nie będzie widzial, i nie będzie iuż Ə 
nim myślił. 

Myl íz fie, fynu marnotrawny, fynu 
niebaczny i uciekaiący; BÓG cię widzi, 
o tobie myśli; wie on fpolob na powro- 
cenie cię do fiebie, na dánie ci poznać ĵ 
poczuć twoie podleganie. "A co to ief 


f 


| pued! 


NEM. 

nia kti 
względe 
M raca ( 


| waid 


ten z4fpofob? utrapienie: fame tylka | 


utrapienie otworzy ci rozum na pozna- 
nie prawd, ktorych niechcefz fłyfzeć. i 
udaiefz, że ich nie wiefz. To Jzaiafz 
Prorok mowi do wfzyfłkich grzefzni- 
kow zaślepionych: (a) Tamummodo fola 
vexatio nteleđum dabit auditui. Wizeb 
kie inne lekaritwo jeft niepożyteczne: 
nie mafz, mowion, fkutecznego, oprocz 
utrapienia. Czemuż? INaprzod przeto, 
że te daie poczuć: grzefżnikowi, że fię 
nie może obeyść bez BOGA, {wego 
naywyżfzego dobra. Powtore przeto, 
Že te dale mu poczuć, że nie może uyść 


przed 
(a) Zfaie 28, 19. 


Enpe 
bląkaiąć 
żnych ( 
honore 
już nik 
brach 
śliwośc 
źrzodła 
WOŚĆ t 
go zba 
Zrzodł; 
zlupie 
biefiad 
Innym 
zawifh 
dom i 
Ściom 
a uyrz 
go fo 
niewn 
wał, 
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bojążni: | przed Bogiem, (wym naywyźlzym Pa- 
bie. żę] nem. Y przez teto dwoie oŚwieCce* 
m wię. | nia. ktore wzbudza w iego rozumie 
więcey | względem dobra i wzgledem złego, przy- 
już o | wraca one grzefznika do iego poddań- 
| fwa i do iego powinności. 

fynaf 1. Podźcie zatym martnotrawnikiem 
widzi, | bląkariącym fię zá powodem {wych pro- 
owro. | żnych chęci, po krainach niewiadomych 
znać i | honorowi i cnocie. Nie potrzebuie on 


to ieh 
tylko 
00704: 


już nikogo; rozumi, że w fwoich do- 
brach ma niewyczerpane źrzodła fzczę- 
śliwości i ukontentowania. Jeżeli te 
źrzodła nie ulłaną nigdy. iego nieprź- 
wość trwać będzie zawzdy, i iuż poie- 
go zbawieniu. : Ale wyfufz, Panie, te 
Zrzodła rofkofzne. Dopuść przyiść na 
zlupienie tych dobr, grom» kapelom » 
biefiadom, zbytkom, rozrzutności í 
innym piiawkom młodości. Poday go 
zawiftnym niechęciom, zazdrości, zdra- 
dom falfzywych przyjaciol, przeciwno- 
ściom fortuny, nieurodzatom, uboftwu: 
a uyrzylz go natychmiaft przywodzące- 
go fobie. na myśl dom oyca fwego i 
niewiane fłodyczy, ktorych tam zaży- 
wał. Już 
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O utrapieniach grzefznikow 
T 
gardą poglądal na oyca (wego; 
rozumial, że fig będzie mogl 
beyść bez iega pomocy. 


ktory 
latwo o- 
Uznaie on, że 


mu na wfzyftkim zbywa, a że nie má 


„ni podpory ni nadziei tylko w nirs. Już 


to. nie, iet ow zuchwśly, ktoremu nie- | 
befpięczeńftwa dlugiey/ podroży 1 obce-- 


go kraiu. widziały fię niczym, w po- 
rownaniu z ukontęntowaniem z oddale- 


nia fię od oycą (wego. Widzi: on, że 


oddalaląc fię od niego, nie może UJŚĆ. i 


tego, żeby nie byl niefeczęśliwym. 
Drży za (amym obeyrzeniem fię na nç» 
dzę wilzącą nad fobą. Pogląda na na- 
gość, niewolą i glod iako na plagi iuż, 
luż fpadalące na zgubę fwoią. Coż za 
konkluzyą ztąd fobie wnofi?- tę, ktorą 
utrapienie wymaga na każdym grzefzni.- 
ku, ktory iefzcze nie wyzul fię wcale z 
rozumu: Tedy mi wyiść potrzeba z 
mego ftant, i powrocić do oyca mego 
1 uciec fię do BOGA mego; to moie 
naywyżfze dobro, i nie mogefię bez. 
niego óbeyść; to moy naywyżlzy Pan, i 
nię mogę lię przed nim fchronić. Toż. 
P> 


_ JUŻCito nie iefł ow oboiętny,ktory z pa- 


0 
| powftać 
le ibo a 
I O4 
j wielbić | 
| rzeńia o 
prawdy, 
rywa fz 
wule dr 
wi où 
podz, 
mialta | 
ribus Fe 
walo ż 
o tobie 
buferon. 
fię nad 
ftkie y 
aby m 
wiodł 
imię OJ 
ieftem 
pokop 
zatrzy 
Żiemią 


pofzią 
(6) Žr 


i | O utrapieniach grzefznikow 6i 
ry zp% |powftać, udać fię do nog iego. Surgam, 
story feo ibo ad Patrem. 
woof O! iakiey tedy nie mamy przyczyny 
on,że | wielbić rękę Pana Bogá; kiedy dla otwo- 
ie mą | rzenia oczu nafzych na te dwie wielkie 
. lú | prawdy, ptzez powtorzone razy prze: 
i nie- | rywa fzkodliwy fen, w ktory nas wpra- 
i obce- Quie dobre powodzenie. Podźz, mo- 
wpo; || wi où do Jeremiafza , podź, Ptoroki; 
ddale- | podź, wolay do ufza niewdżięcznego 
miafta Jeruzalem: Vade, 6 cłama m 04. 
ribis Jerufalem. (a) Tyś mię wyrugo- 
wálo z twcy pamięci, a iam pamiętał 
o tobie z użaleniem:. Recordatis fum tuż 
yiferons. Jakoż onim pamiętał? Jakoż 
fie nad nim użalil? oto przez owe włzy- 
| ftkie przykrości, ktote mu byl zadał 
aby mu byt przyfzedi na pamięć, i przy- 
wiodł ie do żdrowegó rozumu, Tyś 
mię opuścilo;, mowi on; mnie, ktory 
ieftem  Żrżodłem wody  żywey'! 
pokopałoś fobie źrzodla niepodobne dò 
zatrzymania wody: żefżlo Ci na wodzież 
ziemia twoia fłala ci fie nieplodnaż 
pofzła na polow zaiadlości lwow; nie 
ielk 


(6) Jerem: ż. a 


62 O utrapieniach grzefznibow 
iet iuż krąy twoy tylko iedyną pufty- 
nią; miafła twoie obrocone w Popiol, 
bez rządu, bez porządku i bez miefzkań 
cow. Za coż to wfzyfłko, ieżeli nie 
za to, Żeś opuściło BOGA twego, kto- 
ry cię wiodl drogą zbawienia twego? 
Czegożź idziefz fzukać teraz w drodze 
Fgypcyan, w drodze Affyryiczykow ? 
Coż fą ich wody błotnifte, do fzacanku 
wod Pańfkich?  Widzifzże teraz, prze- 
nikafzże, iakeś ftrafzną fzkodę uczyniła 
fobie, odftępuiąc Pana BOGA twego? 
fa] Scito, €£$ wide, quia malum $ amarum 
ef dereliguije te Dominum DEUM tuum. 
Tyś tego nie poymował, grzefzniku, 
niechciałeś nawet, aby cię w tym obia- 
śnione, kiedyś fię widzial w fzczęściu. 
Daleki byl w ten czas od pomyślenia 
twego BOG, ktory cię obfypywal dá- 
rami. Teraz kiedy cię z nich wyzut, 
poczynafz poznawać, że on byl iedy- 
nym ich dawcą; że twoia przefzia fzczę. 
śliwość ztąd pochodzila, żeś był znim 
ziednoczony; że twoía teraznieyfza nie- 
fzczęśliwość ztąd pochodzi, źeś fię od 
Ń nie- 
ga] Jerem: 2. 19, 
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O utrapieniach grzefznikow 63 
[niego odiączył : Soto © wide. Przy 
| wfzyftkim iednak twoim omnim zapo- 
mniebiu, on nie zapomniał o tobie. 


«| Też fame plagi, ktore przepulzcza na 
_ |etebie, fa znakamriego pamięci, fą fku- 


tkami tego użalenia.  Recordarus fum tuż 
miferans. 

Tak on pamiętal o ludu fwoim, za 
|czafu okrutnego Antiocha, kiedy do- 


. | puścił, żeby tyran ten całą ziemię Ju- 


| dzką napcini był morderftwami. Bra: 
|cia moi, mowil Autor Kfięgi Macha- 
|beufzow, nie zrsźaycie fię czytaniem 
| tak rozlicznego utrapienia, ktorym po- 
dobalo fiẹ BOGU uciemiężyć nas . 
| Jf to fzczegulny fkutek jego lafkawa- 
| ści na nas: nieczyni on tey lafki naro- 
dom niewiernym; zaniechywa on ich 
| bez kary i bez przykrości w ich zbro- 
dniach; nie ma na nich rozg; albowiem 
zachowuie ich na karania wieczne. (a) 
Ut eas, cum judicii dies advenerit, in pleni- 
tudine peccatorum puniat. Tle zaś do nas, 
máiące baczność na zbawienie nafze mi- 
łofierdzie iego, nie przepulzcza nam w 
Tyma 


a] 2, Mlachab: 6. 14: 
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64 O utrapieniach Grzefznikotb 
tym Życiu, aby nás uczymio godńeńmi 
odpoczynku w wieczności:  Nangyari 
a nobis. miforttordiamń Jüan amobet corrzpre 
ENS 232 BAVEYfIS , | ; 
Tato iet baczność. ta pamięć, ża 
ktorą Augultyn Sw tety oddawal BO. 
GU dzięki; przypominaiąc iobie fwoie I 
przefzie rozwiożlości: Ach! Panie, iam 
rożumiał w mych beżecnych rofkofżach, 
żeś daleko byl odemnie; aty tegoż faniez | 
go czafu byłeś mi obecny; Dapelnialeś 


mi ferce [murkiem i gorżkością: Adeas; - 


aderas  m:fericovdrter feviens. Byleś nà 
mnie cięlzki i okrutuy 2 uprżeymości 
i dobroci. Percntis, w funes: Rańileś mie; 
abyś mię byl zleczył: Et occidis, ne móa 
riamur abs te, (a) Na konieć zaądaw'a- 
leś mi śmierć nieiaką, abyś mi byl nie 
dopuścił urmrzeć tobie i lafce. „twoiey. 
Tak on pamieta O nas; pamietaymvyż 
i ñy o nim, MGi Panowie; ieżeli nie 
ż pobudki dobrodzieyftw, przynay= 
maięy niech to będzie ź przyczyny kā- 
rania; © ożkolwich bowiem kofżtować 
by to nas mialo, BOG chce być w pda 


b tnięci 
fo) Conf< 2. 2: 
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O utropieniach grzefznikow ó; 
mięci nafzey, ua [zà niepamięć na mie 

go nieznośna riu. Kiedy on przyka- 
|zywal Jzraelitom, nieuff: annym pieniem 
fławić dobrodzieyftwa iego, i tegoż fa- 
mego pienia nauczáć wfzyttkiey ich po- 
tomańości: Scrzbite vobis canticam ©” docete 


a Wole „filios . (4) Gzynil to; przeftrzegaiąc ich; 


UŚ, 14) 


tolżach, | 


)ż lagies 
Toy AS 
elMAIES 
; 
Ahras, 


deś na | 


żeli nić 
zy02y* 
nyk; 
żtować 
«w Ddź 
nięci 


że ieżelby kiedy zapomnieli o nim 4ż 
do ftania fię dla fwoich grzechów niego- 
dnemi przymierza iego; tedy mieli fię 
uyrzeć pogrążonemi we wfzelkich u- 


| trapi eniach; a żeby 'na ten Czas ta fa- 


wpá pieśń byla przecim Ke nim świade- 
cćtwem; Rej fhondźbi canticum ifud pro te- 
; |Słimomio. To ieh, Erde laien, ktoré- 
| by ufprawiedlwialo furowość kara TE 


s jego, fławiaiąć im w pamięci wizyt ftkie 
, | iego dobroczynno ści przefzie . 


"Ach! w nafzych dolegliwościach, W 
nafzych niefzczęściach nie udyfzyć nas 
odzywaiących fię tylko z krzykami, z 
Zalofnemi utytk owaniami, z mruczenia- 
mi, z zlorzeczeniami: (b) Et /amentoti- 


ones Ć* carmen, 6 ve. Moi bracia, mie 
f, to pienia Par ńlkie; zapomnieliśmy ich 
j : przez 


(aj Dent: zu 19, (b) Ezech: 2, ga 
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przez wyfpiewywania proznych pieśni 
światowych. -Y nafza glupia radość, ną 
pókaranie ladaiakiego zażywania dobro- 
dzieyftw iego, fprowadziła na nas ow po: 
top piefzczęśliwości, ktoremi oo nam 
grozil._ Jęczemy teraz pod iarżmem na- 
miętności nalzych: przepędzamy fnacne 
dni nalze nad niemilemi brzegami rzek 


( 

| nienia 

| prawu 
tuas, | 
Uzuślę 

| wdziwy! 

| beyść ni 

| pierwizj 


i 


Babilońfkich. Ach! ani już Śmiemy oO- | 


dezwać fię z pieniami Pana BOGA na- 
fzego: zawierąią one zbyt przykre prze- 


ciwko nam świadećtwo o nafzą niewiec- | 


ność i o nalzą niewdzięczność. Qw- 
fzem, Chrześcianie, dla tego famego 
pobudźmy fię do fławienia nawet gnie- 
wu Pana BOGA nalzego, ktory nie mo- 
gąc nas uiąć przez Iwoie dobrodziey- 
fiwá, tyle ma ielzcze ku nam milości, że 
nas do fiebie nagźnia przez oycowfkie 
ukarania. Podnieśmy glofy nafze ku 
wyśpiewywaniu z Dawidem: [a] Bonum 
mihi, quia humiliafi me. Bądz pochwa- 
lon, tanie. 7a pokazaną mi dobroć w 
poniżenia mię.  Wizyftko to dla uczy. 
nie- 
(e) Pfal. u8- Ji 
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O utrapieniach grzefznikow * 67 
mię powolnym i pofłufznym 
jprawu twemu: Ur diftam just. ficationes 
tus. Poddaięż mu fię, i idẹ za nim. 
|Uzoślę nie tylko, że iefte$ moim pras 
wdziwym dobrem, bez ktorego fię 0- 
|beyść nie mogę; ale też i moim nay- 
pierwfzym Panem, przed ktorym lię 
|fchronić nie mogę. Brzydzę (ię 1uż mo- 
ją oboięcnością, aiefzcze bardziey mo- 
ią be(piecznością. Ktora to iet dru- 
gim fkutkiem ślepoty grzefznika. 
| IL Ta befpieczność grzefznika ży: 
|iącego w pokoju i w fzczęściu, ściągne- 
|la niegdyś na fiebie takowe gromienie 
|od BOGA przez Jeremiafza Proroka: 
| Jakeś dawno zlomal iarzmo moie, i 
porwal więzy moie! iak dawnoś pa- 
wiedział: iuz nie uznaię Pana, iuż wię- 
|ccy fłużyć nie bedę: (a) A Jeculo con- 
fregifi jugum: dixifli non ferviam . Qd o- 
wego czáfu wyrwaleś fię iak daka be- 
ftya, i biegaleś po puftyniach za pożą- 
dliwościami twemi. Onager in fólitudi- 
ne ... im defderio anime fue. Takie 
jeft owe niepomińtkowane poliępowa- 
E2 nig 


|nienia 


(a) Jerem, r ze 
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nie fobie więkizey części młodzieży za-| 


mrużaiącey oczy nawizelką boiaźń i ną 
wfizelką uwagę; bez oglądania ię na o. 


bowiązki i na honor, bez. względu najl 
wladzę iakicyżekolwiek. moglaby- być | 
tr 


z 


powagi; 
dleglą ani niefzczęściom. fortuny, an 


ła 


ofpolicym niebefpieczeńftwom życia i| 0% 
i y f 

f merelt 
j DEUS. 


zdrowia, Do czegoż więc. tak fię u- 
biegaią >, Do fwych rofkofzy. „A tam- 
też znaydą fmutek, utrapienie, niefzczę- 


ścią, choroby, i wiżyfikie przykre i cię- | 


fzkie przypadki , ktorych chcieli uni- 
knoć. l 

A choćby też ich tam zrazu nie zna 
leźli; owfzem choćby tam nie żnąydo- 


wali tylko fame lubości, zdolne ku ich | 


ufpieniu: boleść i utrapienie potrafią ich 
tam zafkoczyć i przerwać im ten fena 
Ach! Panie, mowil Dawid, iam nie my- 
Ślał tylko ofpoczynku; (a) a dolegli- 
Wwość i utrapienie znalazly mię: fri- 
bulatio $ Gnguślia invenerunt me. BOG 
ie zfyla tak przyzwoicie i przez tyle 
mieylc niefpodzianych na grzefzniką ; 
że 
ta] B/al, n8. 143 


ozuinieiącey fię być niepo- 


że min 
umkno 
na koni 
lzraelk 
wą, Pa 


| ści mie 


tylko p 


Spie 
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| metno 


Chry 
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den f: 
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(a) Den 


jeży 29, | 


| famą tylko krwią i morder 


| den fla by okręt mial go umk 
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| że mimo wfzełkie uilowania, żeby fię 
umknoć przed owemi rażami; trzeba fię 
na koniec uniżyć, i zawolać z Synami 
lzraellkiemi : Wielceż to rzecz prawdzi- 
wa, Panie, że wfzyftkie te dolegliwo- 
ści nie napadiy, nie przyfziy na mnie, 
tylko przeto, żem cię Op uścił, a że iuź 
nie ieffe ze mną: (2) Vert quia nin ofi 
p mecum, invenerunt me hec mala. 
Spiefzył do Damafzka I kę i, tchnąc 
ftwy; (b) to 
bylo rego przewyżfzaiącą n ad inne na- 
m:ętnością. Nie ro zamia on, żeby 
Chrytłus mial tak dlugą sékg, ktor raby 
aż, do niego zafiągn ela. Z tym wizy- 
ftkim alkóczył go grom na drodze, 
Lubil fwoy pokoy Jona fz, i unikal nies 
befpieczeńitwa, (c) iść do miafta Nini- 
we na przepow iadanie: rozumiał, że ie- 
<noć przed 
ściganiem i mocą Pana BOGA: ` Ali- 
ści burza i wiatry zafkoczyly go ná 
morzu. Coź grom uczynił z Pawiem, 


burza z Jonafzem? Daly poczuć oby- 


dwom moc nieuchronną Pana, od kto- 


rego 
fa) Dent: 31. 17. [2) Adr: 9.1. (6) Jon i. ly 


żo O wtrapieniach grzefznikow 
rego odfłępowali. Z dwoch iego prze» 
ciwnikow iednego Apoftolem, drugiego 
Prorokiem uczyniły, SĄ 
A w Nabuchodonozorze siaki fkutek 
fprawilo utrapienie? porowniaycie tyl. 
ko dwa ttany tego.Krola, wiego wy- 
niefiemiu, 1 w iego poniżeniu. Z po- 
cząrku ieft to ieden bezbożnik, wynio- 


fły, Okrutny: przykazuie poklon i cześć | 


wyrządzać fwemu połągowi; każe w 
ogień wrzucać tych, ktorzy fię tego 


zbraniałą . Oro grzefznik zśaćmiony | 


i 


obywa 
liczeni 
re min 
nié mo 
Ny ef 
fenik | 


| ne po 


fzczęściem fwoim. Poczekaycie plągi | 


z Nieba. Uderzony on o ziemię, fłaie 


fię głupt. zofłaie wyzuty z rozumu „| 


przychodzi do towarzyftwa i wfpalne- 
go palłwifka z bydlem: po wyiściu fie- 
dmiu lat w tey niczwykiey manii, po» 
wraca mu fię rozum, powraca fię on do 
fwego dobrego rozfądku. Jakoż go za- 
żywa? natychmiafł podnofi fię ku BO- 
GU przez fzczere uznanie naywyżfzey 
zwierzchności iego panowania. Zał- 
fle, Panie, woła on, wiekuifła ieft moc 
twola. (a) Porefas fempiterna, W fzyfcy 


oby- 
(a) Dan: 4. ji. Si 


rozum 
zwolte 


fenfus 
j 


ńieść 
DI Iu 
Bázy} 
złe d 
Znają 
winna 
prawi, 
takieg 
czył, 


ktory 


1) 
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zo prze: | obywatele ziemicy za tedyne nic fą po- 


R 
rugiego 


fkutek 


cie tyl | 
20 wys | 


W; po: | 


wyno 
| icześć 
kaže W 
(ię tego 


ćmiony | 


ie. plagi 
P) 


ię, ftaie 


zumu 4 
fpolne: 
sciu lie: 


pyżfzej 
„Żale 
eft moc 
Vfzyfcy 
oby- 


liczeni przed tobą: Omnes bab'tatoyes ter- 
ye ininibilum teputat funt, Zadna moc 
nie może bę oprzeć mocy ręki twoley; 
Nec eh, qui refjiat mańm. Gto grze- 
fznik poddáiący fie, a przez te pokoť- 
ne poddawamie  fię przychodzący do 
rozumu, do rozumu zdrowego t przy” 
zwojtego cziowiekowi: łn 1pfo tempore 
us reverfis ef od me. 

iż mie to ielł, czego BOG chce, 


enjas p 


pi iuż pomyśleli. 
Bazyli z Seleu yi, ludzie ci zażywaią na 
złe dobrodzizyftw twoich, iuż cię nie 
znają za Pana 1 Nauczyciela fwego, po- 
winności wiary polzlły im w pogardę i 
práwie w niew 4domość. Pośliż im, 
takiego. nauczyciela, ktoryby ich nau- 
czyl. A iakiegoż nanczyciel:? Glod, 
ktoryby ich trawil iak ogień jaki; ro- 
ba- 


72 O utrapieniąch grzefznikow | 
baćlwo, ktorcby im doiadalo; woynę | 
ktoraby ich ztapila;. chorobę, kcoraby | 
okryla pola ich trupami: (a) „Urancur. | 
feme religionis magfira, A uy rzylz wnet, | 
że Ścieląc fię mottem przed oltarzami | 
wemi, uznaią cię za (wego Pada i pra- 
wodawcę, i poddawać fię będą przy ka- 
zaniem twoóim: ten ief pofpolity fki- 
tek dolegliwości i nędz publicznych. 
Chrześcianie, ofobliwie miedzi ŻY 
ktora mię tu uchá; nie znafz ty in= 
nych Panow 1nauczycielow, tylko żądze 
twoie; ich porulzenia fą twemi regola- 
mi. i ich uludzenia twemi prawami. 
Doremnie ia fie wyfilam, chcąc wzbu- 
dzić w tobie (mak do prawd E wange- 
licznych, i wfkczefńć w tobie wcóle już 
wygalłe if(kierkr wiary. Co ia czynię 
terás dwudzieftu innych czynilo toż 
famo. Miałaś przew oczy ma tyliączne 
napomnienia domowe i publiczne, kto- 
rę cię nawracaly do cnoty. Wilzyftko ta 
nic nie fprawiło; przeto że cię fię nie 
-týkalo w fzczegulności, i nie biło pro- 
ito na ciebie. Jakże będzie twoie zbą: 
wienię 


[4) Ora: XI. in Elian, 


( 
wienie? 
wiem, 

twold l 


Ci wn! 
Tak, 


|ieżeli p 
| dzia Bo 
| mi tem 
| ieżeli, r 


zalościa 
wierzch 
pie zefz 
wanym 
bnych 
aż do z 
oltatnie 
dzielz 
chanie 
gnienię 
Tak 
ktore 
przez | 
calz t 
twey y 
bliżnie 


boy ię 
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royrie , | wienie? 14 tego wcale nie wiem. To 
kcorzby | wiem, że bez przeciwności choroba 
Uran: | twoia iet choroba śmiertelna; umierać 
z wnet, | ci w niepokucie. 
Arzemi |- Tak, niefzczęlny pofigu prożności: 
i pra: |ieżeli przez niezwyklą [prawe milofier- 
rzy ką. | dzia- Bofkiego nad tobą i nad wfzyftkie- 
mi temi, ktorych pociągáfz do grzechu, 
| jeżeli, mowię, ukryta zgnilizna pod oká- 
„| zalością tey fkory, nie wyleie fię na 
n- | wierzch przez iaką ftrafzną chorobę, i 
ve | pie zefzpeci cię obyczaiem niepoweto- 
| wanym przez żadne wynalazki ozdo- 
| bnych ftroiow i malowidel: nie mowię, 
aż do zusarlzczkow ftarości, ale aż do 
olłatniego momentu życia, nofić bę- 
dziefz w fercu twoim niegodziwe ko- 
chanie fię w fobie, i bezrozumne pra- 
gnienie zapalać do kochania fie w tobie. 
Tak, ferce niefprawiedliwe i złośliwe, 
ktore przez fzpocenia albo fzydzenić, 
przez wykręty albo zdzierltwa, poświę- 
cafz twey chciwości, twey nienawiści, 
twey zlości, intereffa, dobra, wziętość 
bliźniego; ktore rozumiefz, że lud dro- 
boy ieft tylko na lup i na igrzyfko lu- 
dziom 
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dziom możnym: ieżeli cię BOG nie | 
poniży, nie zawfłydzi i nie poda w po-| 


gardę tym, ktoremi gźrdzifz; ieżeli'tych 
dobc nie wytrąci z twych rąk nienafy. | 
conych, tak nágle, iikoś ich nabyto; ie- | 
żeli na koniec nie użyczy ciiakiey fzczę- | 
śliwey dolegliwości: poniefiefz twoią | 
zuchwalość , twoią pychę, twoią nies | 
fprawiedliwość aż przed trybunal Bofki: 
[a] Tantumnmodo fola vexatio inzelleclym da- 
bit. Nie mafz nic oprocz dolegliwości, 
coby ci moglo otworzyć oczy. | 
Przyimuyże ią, luboś ieft grzefznik ż 
nie w lafce Bofkiecy, iako ow Swięty | 
czlowiek Tobiafz przyiol żołć rybią, 


ktora uzdrowiła iego ślepotę. Wyzna- | 


way, iako on, że kiedy BOG nas chlo- 
fzcze za grzechy nafże; czyni to umy- 
ślnie, śby nas zbawił z fzczerego milo- 
fierdzia fwego: (b)  /p/e cafłwavit nos 
propter imigmitates moflras, €$ ipfe falvabie | 
sos propter mifericordiam fuam. Czyni to, 
abyśmy doznałi, że on tylko fam ieft 
wfzechmocny, bez którego nie możemy 
fię obeyść, przed ktorym nie możemy 
Uyść :. 
[e] laie 28. 19. [5] Tobie 13, 5, 


będzie 
klonić: 
pienia, 
trawnik 


ne od . 
dzenie 
przywi 
mą uf 
go dol 
ktoryc 
śliwe 
wnik 
tku; i 
trapie 
tego 
65 ace 
l. 
ten cz 


(a] Zb, 


O utrapieniach grzefznikow mę 
)G nie |uyść: (a) Non ef, qut effugice manum tu 
a w po. | am.. Kiedy temi prawdami napeloiony 
i będzie rozum; mufi i ferce dać fie na- 
nienafy. klonić: a to-ieft drugi pożytek z utra- 
ylo; i. | pienia, że oświeciwizy rozum márno- 
; fzczę. | trawnika, wzrufza {erce iego do BOGA. NAA 


bis DRUGA CZĘSC. M 


a. | 

Doki: 

ET Mi ferce wzrufzones=do BOGA; | 

liwości, | ieft to ie mieć nalezycie oderwa- N 
| ne od świata przez prawdziwe zbrzy- | 

fik į | dzenie fobie prożnych uciech; a dobrze | 

Swięty | przywiązane do BOGA przez uprzey- 

rybą, | mą nfność w iego milofierdziu 1 w ie- 

Vozna | go dobroci. Dwoie porufzenia ferca , 

chlo» | ktorych nie użyczą grzefznikowi fzczę: 

datuje] śliwe powodzenie ; < ktorych marnotra- 

nil wnik poty nie miał, poki byl w dofta- 

PEP BC ktorych nie nabył tylko przez u- 

falvait trapienie; wedlug owego zdánia Swię- 


nito, |: tego Auguftyna: (b) Kecedat fpes feculi, 

a 8 accedet (pes Dei. 

oten |. Zatrzymuycie marnotrawnika w 

arny | SP aS kiedy wychodzi z domu oy- 
co- 


sc (a] Ibidem. (b] Im Pfat, 93 m. 2} 
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cowfkiego, upoiony glupim w lepieniem |, 


fię w rofkofzy. Mowcie mó w ten czas, 
że idzie po (woią zgubę, 4 że fzczęśli. | 
wość, ktorą fobie zakłada, ieft prawdzi. | 
wym iego niefzczęściem: że go rofkofzy 
zdrąadzą przez fwoią niezdolność do u- 


kontentowąnia, że go fzczęście zdradzi | 


przez (woią nielłatecność, że go Świat 
zdradzi, przez fwoią niewierność, że go 
wlafne iego. ferce zdradzi, przez fwoią 
nienafyconą chciwość . Przekladaycie 
mu doświadczenie i niefmak Salomona: 
(å) Rifum reputavi errorem (b) ... vasiżas 
wanitatumm €$ omnia vanitas. To wfzy- 
fiko znaydzie ferce iego nieprzeniknioa 
ne, niewzrufzone, nie będzie was flu- 
chal. Ale kiedy fię będzie widział 
przyciśnionym do pafienia naypluga 
wizego bydla, do kradzieniń z przed 
niego źolędzi, ku iego paftwie nazńa- 
czoney: w ten cząs fłańcie przed nim, 
i fpytaycie go, co fię dzięie w iego 
fercu? O! ziak gorżkim niefmakiem, 
ktory go przenika; i z nieukolonym ża- 
lem, że fię dal uladzić, wynurzy fię 
przed wami! i 
Omyl- 
(a) Ecci z, z. (b) Eccl: ra $ 


Ez) 
i) 


| nie mial 
| dobia , 
| wizyjtki 
| Santiam 
[Rko ie 
Iprolzy! 
nie wie, 
4 ftra, na 
myślil 
żając c 
g0 one 
IŚĆ miś 
| g0 nie 
ko fu 
iak dy 
go (tra 
miodo 
fzczon 
zmaydi 
takowe 


dzić fi 


(0) Zac, 


( 


i 


3.20 


ly być ich 


` 
o 


Tahe 
GQDTa ; 
{ 


“f Santiam fuam, omnia confummavit. W fzy- 


et [Rko jednak zniknelo, wfzyftko fię ro- 
. 20.50 Hprofzylo: Difipevir. Na coż? tego on 
% 


omona 


A -> * $ . . 
enis | zająć coby go kolztowały, ani gdzieby 


iść mialo. Teraz to widzi, i to ieft ie- 
go nieznośnym ftrapieniem: że nie tyl- 
ko fubitancya dobr iego rozefzła fię 
| jak dym; /śle też że fubfiancya ciala ie- 
go ftrawila fię przez zbytki; że iego 
milodość, iego zdrowie, iego fily zni- 
fzczone wcale. Szuka fiebie, ani fię iuż 
znaydaie : Sub/fantiam fuam. A takoż na 
takowe uwagi, nie mialby fobie zbrzy= 
dzić fwoich rofkofzy? iużfam fobie o= 
brzydi 


™ 
akiem, 
Vm Zd: 


zy fię 


(a) Luce 15 14% 
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brzydł, iuż fię fam znieść nie może. U- 
tratna miodzieży, oto prawdziwe wy- 
obrażenie twoie, uznaąy w mm wfzy- 
 ftkie wyrażenia ciebie: a ieżeli iefzcze 
do nich czego nie doftaie, puść fię tylko za 
feczęściemi za naturą, za Światem i za 
twoim wiafnym fercem; a wnet cię 
przywiodą do żalu. 

Pomni tea- niefzczęśliwy márnotra- 
wnik, że zą potokiem cwego ieg0 ro- 
fprafzania, nafłąpi! niefpodciany potok 
powfzechney nędzy. (a) Ze pofiguam 
confummaj/jet omnia, fofa ef James valida 
in rigione. Zeby nie to: podobno mogl- 
by byl znaleść w polpolitey obficości 
nieiakie zabieżenie fwemu wyiściu z dobr, 
ale zrządzenie Bofkie, ktore  władnie 
czafami, zaącamowala rofę Nieba, aby by- 
lo zatamowalo wefolość życia iego. 
Giod panujący po wfzyftkim onym 
kraiu nie tylko nayrozwiozleyfzym adiol 
fzaleńftwo ich rofpuiły, śle i nayboga- 
tzym fpofob do życia: i on też poczuł 
to <dobrze: Ipfe cepit egere? Rozumial 
figę być niedoitępnym: żadnym przeci» 

wnym 
fa] Lecę 15. 14 


0 
woym p 
zafkoczo 
Ży wiej, Ź 
14 mą cyt 


mnie zbyw 


iwlzyltkii 
i Bogac 
przez w 
befpieczi 
wości; | 
żeli uboc 


Jw obfite 


kie pom 
|cepit eger 
fiel obce 
wać (wc 
potrzeb 
cierpliw 
go nie 
was niż 
gorzko: 
ści, 4 | 
ści. 
Drug 
notraw, 
iwoięy 


w O utrapieniach grzefznikow zę 
że, U.|woym przypadkom; uyrzal fię od nich 
we wy. |zafkoczony m prawie naypierwlzy; i tym 
ufży.|ży wiey, że zalożywłzy fzczęśliwość fwo- 
tęczę [IR ma tym, żeby mu na niczym nigdy 
ylkozą |nie zbywalo, widzi, że mu zbywa na 
m 1 zą |wfzyftkim. 
| - Bogacze rozrzutni, wy rozumicie, że 
przez wafze wielkie dobra, iefteście u- 
enotrar | befpieczeni od pofpolitych niefzczęśli- 
so ro. | WOŚCI; będziecie na nie boleśniey {i pi- 
potok | żeli ubodzy: nie inaczey, wy co to żyjecie 
ogum | W obfitości i w przechodzących wlżel- 
dy] kie pomyślne potrzeby doftatkach; Ipfe 
cepit egere.  Wiedzicliżeście kiedy, co to 
iet obchodzić fię trocho, co to miarko- 
wać fwoie pragnienia, i okryślać fwoie . 
potrzeby? To umieć potrzeba, żeby fie 
cierpliwie znofilo niedofłatek, a wy te- 
go nie znacie. Ża tym bardzicy dla 
was niżeli dla ludu pomiarkowanego, 


net Cię 


s validó 
j mogl- 
hficosct 
z dobi, 
ladnie 
by by- 
j iego. | 


onym i S rk ne 
| odiol | gorżkość z powfzechnych niefzczęśliwo- 
| i ri 

boga. | ŚCI» 4 rofpacz z przefziych rozrzutno. 
poczuł SG. | 

zamiśl Druga przyczyna niefmaku dla mar- 


notrawnika ta była. Udai fię on w 
fwoiey nędzy do moźnieylzych w owey 
kra: 


przeci» 
nym 


80 O utrapieniach grzefznikow | 
krainie, w ktorey. iego zbytki iiwne by- | przyiac 
ly. Jeden z nayznaczni eyfz ych zdal | wafzegi 
fig być porufzonym do ulitowánia fię | że wrze 
nad nim; podobno, że byt świadkiem] | pogirdz 
owych ieęgo zbytkow; być też może; że! rolpulte 
ich byl i uczeftnikiem: (a) Adbefic mni ia fig 
civium owegionis ilius. Ale caly ratunek; | czciwoś 
ktory marnotrawnik otrzymał od iego | pwet: 
litości, ten byl. źe byl od niego pofła-| Cze 
ny, na iego folwark, i mial lobie zle- laby hg 
cony dozor i palenie wieprzy: Mifit ił. | to i pr 
lum im villam fiam, ut pafteret porcos | Akie fi 
Nie (podzićwaycie fię rofkofznicy iná- poftrśd 
kfzego obchodzenia fię z wami od świa- | znsydu 
tá, a nawet od.tychże famych, ktorzy | Ani gs 
wam byli cowarzyfzami w uciechach. | fan o 
Będą wam fprzyiáć-i pochwalać wafże | tym u 
poftępki, poki trwać będą uciechy, po- | już o 
ki wy na nie będziecie iożyć, i poki | zwycz 
niczym więcey nie „przylożą fię do te- on tyl 
go, tylko że fię walzym kofztem 'ucie- | czją; 
fzą. "Ale niechay - pocznie: nie fławać | chce: 
wątku, niech was niefzczęście przyci- tego p 
śnie do profzenia o pomoc od takowych | ny, n 
przyiaciol: doświadczycie, że nie byli Wzgari 
Age “preys zié m 
(6) Luce i5, i4. 


O utrapieniach grzefznikow ` gi 
wae bys przyjaciela mi, tylko walzego fzczęści4, 
ch zdal| wafzego doitatku, wafzych zbytkow: 
ia ię że wrzeczy famey iedynie mieli was w 
iadkiem| pogardzie; a że (erca zeplowane przez 
joże, że| rofpultę. fa zepiowane i nie poczuwá.- 
er wi| jące fig do żadnych obowiązkow po- 
atunek;| czciwości, wdzięczności, honoru, ani 
od iego| nawet matury ludzkiey . i 
o połła.| - Czego nie czynil ow marnotrawnik, 
bie zle. | aby fig im był przypodobalł? z niemić 
Mifrik| to i przez ich fztuki potrwonił wfzy- 
pruś.| ftkie fwoie dobrá; dla nich wfzyftkiego 
y iú | poftradal. Teraz kiedy iuż nic nie ma, 
d świa: | znayduież kogo. ktoby mu podał rękę ? 
ktorzy| Ani nawet oczu nie otworzą na iego 
chach: | ftan oplakany: £r nemo ili dabat. Z 
“wake | tym wfzyftkim jednak mie pragnie on 
hy, po: | iuż owych delikatnych mięfiw, niegdyś 
i poki | zwyczaynych na iego ftotach; nie żąda 
dote- | oa tylko tego, co więc wieprzem rzu- 
|'ucie: | caią; a przecież nikt go wyfłuchać nie 
fławać | chce: Jr memo ili dabat. Wyżywienie 
przyci: | tego podlego bydła milfze ieft iego Pa- 
owych | nu, miżeli życie tego nędznika. Ta 
nie byli | wzgarda czyliż nie ieft zdolną obmier- 
pje | zié mu życie? ra ferce iego ielzczę 
za- 
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zaprzątnione ową laddiaką` milością życ |fpiam ı 
cia, obraca pragnienia (woie do tak plu: fj; drog 
gawych żywności: pragnie on uflnie Da | anie t 
pelmć niemi brzuch fwoy, „ Cupiebat ime | wani t 
plere: ventrem fanm de filiguis. A CG |iako jak 
więkfza, że i tychby nie mial, gdyby fię Jon; pr 
o nie zbefłyami nie dobiial: Ee nemo illi |rzyle n 
dabat. 


In odi 
Nie to on fobie obiecowal po fwoim |będo d 
urodzeniu, po fwoich dobrach, po fWó- | ny, 6 
im fzczęściu, po świecie, po wyniofło- | Mów 
ści ferca (wego: wfzyfłko to iednak zas | ka por 
l wiedło go: wlzyftka iego nadzieja i wizy- wióneg 
ftka welolość nie infzy mialy koniec, byl p 
tylko te tak żalofne poniżenie. . Oto on Kiekie. 
zofławiońy fobie famemu, fwemu nieu- SAD 
kontentowaniu , fwym żalom > fwemu Ga 
fprzykrzeniu i zmierzieniu fobietego w (zy- | ktore 
itkiego> w czym tylko fię kochał, Swiat birra 
mu nie ich iuż niczym tylko iedynym A 
padolem AREA, ilez, iedyną odludno- Ib] ał 
"ścią 1 pulłynią: 
; kra tedy tę odmińne fprawil? Ten ił 


ktory przez Proroka {wego mowil de BOG 
dufzy biędney i bląkaiącey fię: Zcce ego Orei 


ayi „chaląt 
[ipis (a) 0j 


AA O urrapieniach grzefznikow 83 n 
ością f fpiom viam tuam finis. [al Zagrodzę I 
tak pl ia droge twoią cierniem; {prawie że u- MINI 
lnie d anie twoia wefolość, twoie wyśpiewy- 
sebat in wania, twoie dai świętne: podam cię 
„Ad iakoiaki las opufzczony dzikim befty- 
dyby I gm; przywiodę cię do tego, że fię uy- 
nemo 4 rzyfz na pultymi, oddałaną i zaponsynia- 

ną od włzyfikich; i w ten czas mowić 


| 

o twoi będę do ferca. twego: Ducam m Jflutudi= 
„pow nem 6 loguar ad cor ejus. í 
vyniofo Mów, mów, Panie, dotego grzefzni- 
doak Zł ką porzucenego od wfzyftkich „ -zofła- 
4 iwizy| |» wwionego żałowi fwemu, i takiego, iaki 

konie) pyl- pierwfzy człowiek po obrażeniw 
Otootj ciebie. Stała fig: mu nieurodzayna zte- 
w nieu mia, wynikały wfzędzie, gdzie fię obra- 


, wen] cit, ciernie pod iego ftopámi; Zwierzęta, 
ego wył ktore powiany ma byly być pofłufzne ; 
i, Swaf  aburzały fię na niego: BOG mizczącym 
iedynynf' fie o iego obrazę Aniolom przykázal , 
odladnoj gh] aby ma nie pozwolali żadnego przy- 
fteępu do ogrodu rofkofzy , 1 bronili 
wfzelkiego powrótu do owych delicyt. 
BOG to zagniewany: mowcie raczey; 
Qycieć to milofierny i uprzeymie ka- 
„chalący. F2 Ach! 

(aj Ofte z. 6. (5) Gen: 3i a, 
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Ach! gdyby piecwfzy czlowiek po 
fwoim grzechu zoiława! byl w pokoiu, 
w zażywaniu fłodyczy (łanu (wego przy- 
rodzonego: żylby byl w grzechu fwoim, 
umariby byl wgrzechu(woim. Y my- 
byśmy wnim Żyli, Bracia moi. i my- 
byśmy w nim umierali: gdyby BOG nie 
zfylal na nas Aniola z zemitą, uzbroio- 
nego mieczem utrapienia, ktory nas prze- 
Śladuie, i przez gwalt czyni nas niefpo- 
fobnemi do uciechy, i niepodoboemi do 
fpoyrzenia na owe widoki, ktore nås w 
grzech wplątywały. W. tym to od- 
ftrychnieniu nas od ludzącego i zdradli: 
wego świata BOG do nas mowi, i my 
go fłuchamy. Ani iaż ftroniemy od 
niego na ten czas; nie trzeba mu iuż 
wolać zá nami, iako tam niegdy w RA. 
iu ziemfkim: Adam ubi es?  Gadzieżeś 
iet? Już nie fzukamy ani krzakow ku 
uraieniu fię, eni liścia ku pokryciu fię 
Wfłyd, ktory mamy z nafzey niewdzię- 
czności:i z nalzey niewierności, nie tyl- 
ko- nas nie wiedzie do chronienia: fie 
światia, ale iefzcze przymufza nas do 
iego pragnienia, Wyznaiemy nieprą: 

wość 


í 

wość n 
| fzego. 
| my: Ib 
| gi prze 
tym fet 
Utrácil 
wych; 4 
siw] 
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Il 

chodzi 
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folości 
ufpokc 
ciechy 
dach? 
pliwey 
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wość nafzą, 1 wracamy lie do Boga na- 
fzego. Poydę do oyca mego. mowie: 
my: 7bo ad patrem. Zobaczmy ten dru- 
gi przeciwności {kutek na zatwardzia* 
ym fercu marnotrawnego grzefznika. 
Utracił oò fmak w nadzielach Świato= 
wych; zabiera natychmiaft (mak w ufno- 
ści w BOGU: (a) kededat fpes feculi, © 
accedet (pes Det. 

Ik Pierwfza myśl, ktora mu przy- 
chodzi po poznaniu iego nędzy, ieft po- 
rownać fwolą nędzę Z fzczęśliwością lu- 
dzi pobożnych: (b) Quanti mercenarii in 
domo patris mei abundant panibus? Jak 
wielu naiemnikow, mowi on, maią po- 
doftatek chleba w domu oyca megoż 

Zailte, moi mili Słuchacze, iak wielu 

roftych Chrześcian kofztuią iuż we- 
folości błogofławionych przez owe lube 
ufpokoienie (wego fumnienia, iprzez po- 
ciechy, ktore BOG mięfza przy ich trus 


dach? Ci ludzie fą, prawda, bez chel- 


pliwey wyniofłości, bez zbytniego fiąca- 
pia o honory, bez wchodzenia w Wy- 
krętne wyrabiania intereffow, bez. czy= 
nie- 
[a) Aug: in Pfal, p3, He 27, (b) Luce 15 Ie 
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nienia fzelefto, bez takowych uciech, 
łakie fa, wafze: aleć to fámo teft, col 
fprawuie ich faczęeśliwość, co ich ftawia | 
ma celu wafzcy zazdrości: kiedy zuwa- 
ga przypatemecie fię fpokoyności ich 


ząwola 
trawie 
rzyści 


| oprocz 


ftanu, i nieufta :.nny m biedzeniom fię, w | 


ktore was świat i namiętności wafze 
w plątuią: Quanti mercenari abuńdane pa~ 
mibust Ják wielu @ug Bofkich zażywaią, 
fiodyczy tegotam chleba, gdy tym cza: 
fem ludzi światowych glod pożera. 
Nie potrzeba było nic więcey oprocz | 
tey uwagi na pociągnienie do BOGA 


owych dwoch urzędaikow na dworze | 


Cefa:fkim, ktorych nawrocenie opiluie 
nam Swięty Augufłyn. Kiedy Cefarz 
rozrywal lię widokiem publicznych i- 
grzyfko ci dway mlodzianie niedworni 
takowych prożności, przechodzili fię w 
okolicach: z fwołą oboiętnością, gdzie 
pik zrefunek obracał. Fym Pean ra 


gdy wpadla im w ręce kfiążka ożyciu | 


Święrego Antoniego, zrazu wzieli ią (0a 
bie ku z<bawce; le powoli przy wiązus= 
iac fię dh iey czytani4, tak fię zdziwili 
ną iega cnoty, że ieden da drugiego 


le niebe 
fo ie 
czeńiły 
piebefj 
w ied 
moi V 
jaciele! 
fe volin 
fyè ma 
wizylł 
przyw 

Am 
fiş fa 
byly 
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Seida 
50. n 
go. Z 
fikich 
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50. 


ciech, 
eft, co 
awa] 
zuwa | 
ei ich | 
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opifuie | 
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zawołał : Coż tedy czyniemy? na czym 
trawiemy życie? lakieyże W iękfzey kom 
rzyści dla fiebie możemy fię (podziewać, 
oprocz lafk: Cefarlkiey ? Przez tak wic- 
le niebelpieczeńftw pisać fięs aby fię przy» 
izlo iefzcze: do więktzych niebefpie= 
czeńitw £ A dlugoż trwać będzie te 
piebefpieczne fzczęście ? Tym czalem 
w iednym momencie mogę pozyfkać 
moią wieczną fżczęśliwość: i zoft ;ć przy- 
jacielem Bofkm= [31 Amicus auiem Deh 
fi: voluero, ecce nune fio. Y było to-do- 
{yé na. wyrwśnie ich w momencie- ze 
wizyfłkiego. zaplątania w świecie, i na 
przywiązanie ich do BOGA. 

A ar mowcie, że tok nagle uwodzenia, 
fię fame tylko fabe umyfły wzrufzalą ;. 
byly one dolyć mocne” na zniewolenie 
wielkiego umyfłu i. wielkich namiętao» 
ści famegoż.$. Auguftyna. Powieść tea 
go. nawrocenia. uczy niona mu od:iedne= 
go. ż ego przylaciol, dopelnilá wizy» 
śłkich innych dafk, ktorych aż do owe= 
goi czafu: zażywał BOG na wzrufzenie 
go. Jakże! zawołał 00; to prości. ta 
i niga 

(61. Gonfi lib. 8x cap. 6 
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nienmieigtoi maią dolyć męitwa na pad. | 
nielłenie dig z ziemi i na ofiągnienie | 


Nieba: amy nędzat przy wizyttkam 
nalfzym rozumie, bez męftwa i bez uczci. 
wości tarzać fię będziem w cielelno- 
ściach: Ee mos fine corde volutamar in carne 
ES Janguinė . Qa to, Swięty Auguftym 
to, Świadczy © tym porufzeniu, że fig 
na ten czas w fercu iego fłalo. Zawo 
lalem. mowił an, także dlugo; iak: wieleź 
razy iefecze mowić będę, iutro, iutro, 
i zawźdy iutto? Quamdia cros ©> cras? 
Czemuż ten moment nie ieft ofłatnim 
momentem moiey bezecności ı moicy 
nędzy? (a) Quare nan kac hora finis tur» 
pitudmis mee? Y zaraz aczy iega toz- 
plynely fig we lzy, ani mięfyanie he 
ferca iego ultalo, poki: aż nie przyftala 
do BOGA. 

Czemuż i twoje nie przyfłaje do nie- 
go zacięty grzefzmku, ktory mię ta 
śluchafz? w ftyd cię dać fię przezwycię- 
żyć gryzotóm  fumwbienia twego ną 
wzor marn'rrawniką. Czyhkż fie- bę- 
dziefz wfłydził dać fię przekonać przy- 

klą- 
(a) Cozj$ lii: 8, cap. Fa 
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kladem tych dworzan, przykladem Au: 
guftyna? Saż to wzory zbyt podle, al- 
bo zbyt wyfokie na ciebie. Jeżeli zbyt 
wyfokie, miałbyś mieć tyle fercá, żebyś 
fie wzbiiat do ich chwały: jeżeli fą zbyt 
podle, mialbyś- fię wftydzić, że malz 
ferce bardziey błahe niż oni, i nie mo- 
żefz fię odważyć przynaymniey na uczy- 
nienie tego, Co Oni uczynili. (a) 4m 
pudet fequi, © non pudet nec faliem feqat. 

Podzmy tedy za niemi 1 uczy ńmy o» 
ftatni krok przewagi. Podźmy fzukay- 
my oyca nalzego: Ibo ad. parem. On 
nas fzuka od dawnego czafu: wlzyfikie 
dolegliwości, ktoremi nás trapi zewnątrz, 
i ktore za fprawą iego w nas lamych fię 
rodzą, fą to, iakom to dal. widzieć, i 
iako tego doświadczamy, ufilne nas ści- 
gania opatrzności 1 dobroci Bofkiey . 
Nie uciekaymyż iuż przed nim: dakąd 
bowiem uciec? * Gdzieżkołwiek chcie- 
hbyśmy uyść, ieft on tam pierwey 
przed nami, i przeciw wfzyftkim na- 
fzym zabiegom .. A choćby go tam nie 
bylo my go tam niefiemy zfobą. Jek 

oR 


faj Conf: lib; 8. 7a 
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iakoż uydziemy przed fobą famemi? (a) 
Te ipfum quo fugies? quocumone  fugeris , 
ibi efi. Jedyny fpofob uciec przed nim; 
uciec do niego: przed iego gniewem, do 
iego lafkawości; od BOGA rozgniewa- 
nego, do BOGA ublagánego: Vis füge- 


re ab ipfo; fuge ad ipfum; © DEU irato, ad? 


DEUM płacatum.  Uchodźmyż tedy da 
niego, to icht, udaymy figę da niego: lbo; 
ad Patrem, 

Jeżeliby pas" zatrzymywałaą pamięć 
na nafze fzkaradne nieprawości, czyliź 
zapomnieliśmy, że on iełt Oycem na- 
fzymś on fam tego nie zapomina; on 
nie zapomni tego nigdy, byleśmy tyl= 
ko nie poprzefłali wyznawść fię fynaa 
mi iego. Znayże (ię być iego fynem,. 
marnotrawny m, to. prawda, i odrodnym,. 
śle przecież fynem: nie: obawiay fię, żeby 
cię fię mial zaprzeć. Ochłoftat cię, 
ale Qyciee ief, i chloftal: cię iako-Qya 
ciec, aby cię byľ tylko nagnal do. fie- 
Bie: (b) Fagellavit, fed- Pater ef. Placzżeę,: 

ale 
ga) Aug: in Pfui I8. 2 (Ż] Augi án Pfa; 10% 1ga 
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O utrapieniach grzefznikow gi 
ale w oczach oycowikich, z ufnością i 
pokorą (ynowdką: Fili, f ploras, fub Pa» 
żre plora, Niech twoie plakániá nie bę- 
dą placzem 2 pieukontentowanią 1 ze 
złości, iako placz złoczyńcy iakiego 
przez gwalt podlegaiącego fwoiemu fe 
dziemu; ani płaczem Z wyniofłości t py- 
chy, iako iett płacz iakiego buntowni: 
ka rzuconego pod nogi twego Monar 
chy: Noli cum indignatione, tum typho fit- 
perbies Niech lzy twoie będą wyraże- 
niem uprzeymości i fzczerości żalu 
twego. 

Ale wyznaiąc fig fynem iego, uzna- 
way oraz świadczenie ci, z fzczerey tła- 
fki, tey uczynności, ktorą ci pokazuie 
przy wracáiąc cię do praw twoich. Ta- 
kowa ufilność dobroci nie należy fig 
twoiey zafładze, twoim izom, ani two= 
im pragnieniom. Że wfzyftkich miág 
jefte$ niegodny mieyfca i imienia fyno- 
wfkiego. (a) Jam mon fum dignus vocarż 
fikis tuus. Jeżeli podobno: przedtym 
podczas pierwizey twoiey niewinności 

i wierności byleś go godzien, teraz zla 
ZAS 
[e] EUR 5: 1 
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zażywaląc przez. tworą dobrowolną i | 


zaciętą niewierność, tych tak drogich 
darów; teraz, Zam non fum dignus, uż nie 
mafz nic w tym twoim fłąnie, coby ną 
cię ściągnoć mogło ulitowanie tiẹ oyca 
twego, oprocz famey wielkości nędzy 
twciey i wielkości iego dobraci. 
Woląy tedy do niego z pokurującym 
marnotawnikiem.. Peccavi.: zgrzefzy- 
lem, moy OQycze, i to tylko mogę ibez 
ciebie. Moglem fię oddalić od.ciebie; 
nie mogę bez ciebie przyjść do ciebie. 
Zgrzelzyjem przeciwko Niebu. w pa- 
śrzod fłonćcznego światlś, 2 iawnym 
zgorlzeniem calego Świata, bez wiłycdu, 
nie fzukaiąc ciemności, ani fkrytości « 
Peccavi in Celum: A zgrzefzylem prze- 
ciw tobie. 7a Celum & coram te, Choć- 
by tedy Niebó i ziemiá pokrywaly moy 
grzech, choćby go wymawiśly od wi- 
ny, choćby. go pochwalaiy: przecieź 
nie ieftem: godzien odpufzczenia, prze- 
to żem zgrzefzyl przeciwko tobie. 
Choćbym pozyfkal podchlebne. okrzy- 
ki calego świata; przecież ciebiem obra= 
zal; iuż dofyć, żebym byl Poata 
zien 
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dzien; ziemia i Niebo iuż nie powinny 
mię cierpieć: Fam non fum dignus vocari 
filins tuus. 

Ten dobry Oyciec nie będzie czekał 
tak okazślego żalu: do zbliżenia fig ku 
tobie: on cię poprzedza; oncitó” daie 


| ci do niego natchnienia, i wzbudza go 
| w twym fercu: Cum adbuc longè efet. 


Jefzcze Tyn marnotrawny by! daleko, 4 
już oczy oyca iego zafianowiły fię nad 
bim: Vidit wam Pater: tuż wnętrzności 
iego wzrułzyły fię; tuż milofierdzić ie- 
go zafzlo mu drogę: Mifericordić motus: 
Nie widział on w owym grzefzoiku, tyl- 
ko iedyne fłrafzydlo, brzydkie, mdłe, i 
wyfchle; wfzyftko fkutek iego rozwiozło- 
ści; przecież przez tyle nędz widział on 
iefzcze w nim poftać (yna fwego: Vidit iż. 
lum Pater mifericordiń motus. Nie tyl- 
ko fię mie zraża tak obrzydlym wido- 
kiem; ale iefzcze bieży co prędzey, 1 
ścilka go ferdecznie, przytula go do fic- 
bie, 1 całoie rozlicznie : Acczrrens  cecia 
dit fuper colum ejss, © ofoulatus ef. Le- 
dwo co mu dofziy do ufzy oświadczenia 
żalu: wola fług fwoich, chce ich mieć 
UCZE: 


94 O zirapienidch grzefznikow 


uczeftnikami (woiey radości, rofkazuie | 
przynieść fuknie, pierścień i inne ozdo- 


by; dóm cźly brzmi okrzykami wefo- 
iości i oglofzeniem iego powrotu. Syn 
moy zginol: byl, mowi ovciec; a oto 
znalazłem go: umarl byl; a oto. widżę 
go zmórtwychwiłalego : Mortuus erat, $ 
revixit. 

O Oycze:milofierdzia ! takieźto ieft 
obchodzenie fię twoie z łedanym nie- 
wdzięcznikiem, ktory cię zelżyj? Coż- 
byś więcey uczynili? ba coś uczynił po- 
dobnego dla fyna fłarfzego dogądzaią 
cego i powolnego we wfzyftkim woli 
twoiey? Ale zaniechaymy, zaniechay- 
my, niech fobie mruczy fyn fłarizy na 
ten zbytek lafkawości i fzczodrobliwa. 
Ści. My grzefznicy kofztuymy fłodko- 
Ści tak przenikaiącego przykladu: dla 
nas on ieft, a nawet nie iefł, tylko iedy- 
nie dla nas. Ma BOG tyle innych fpo- 
fobow, przez ktore ludziom pobożnym 
daie fię ciefzyć owocami ich niewinno:- 
Ści: tyle afk afobliwych roźnią ich od 
pofpolitego gmin. Ale my, ktorzy- 
śmy podpádli niefzczęściu rozprofzenia 

żego 


( 
iego pi 
wdali 
rzůcon 
my, m 
na nielp 
fkowośc 
go pov 
muie d 
czności 
nas po 
odpulz 
dziemy 
nog iey 
aby nat 
mie dc 
calowa 

Stat 
fcu te 
przey! 
lego. { 
nie. 
6 dw 
przez 
zdáwą 
sliw{z 
fOZEZ 


(kazuię 
ozdo» 
welo. 
1. Syn 
EMO 
widzę 


rat, 9 | 


o ief | 
| nie- 
Coż: 
nil po- 
jdzalą 
| woli 
chay- | 
LY ną 
liwo. | 
odko- 
1: dla 
jedy- 
h (po: 
nym 
jingo: 
chod 
torzy: 
(zenia 
jego 


O dtrapieniach grzefznikow 05 


iego pierwfzych darow, ktorzyśmy fię 


wdałi w niebefpieczeńftwo zoftania od- 
rzuconemi od iego dziedzićtwa: otworz- 
my, moi Bracia, otwerzmy ferca nalze 
na niefpodziane wylewania (ie iego lá- 
fkawości i iego dobroci. Toby dla nie- 
go powinno być wfłydem, że nas przył: 
muie do lafki, po nalzych niewdzię- 
cznościach i niewięrnościach: ale czyliź 
nas powinno być wfłyd udawać fię da 
odpofzczenia, ktore nam ofiaruie?  Bę- 


| dziemyź śmieli zwłoczyć rzucić fię do 


nog iego, kiedy on wyciąga ręce fwole, 
aby nas podźwignol, aby nas uprzey- 
mie do fiebie przytulił, i dal nam po- 
calowanie zgody? 

Stawmy fię, moi mili Bracia, na miey- 
fcu tego marnotrawnika w pośrzod u- 
przeymych przyiemności oyca iego, u 
iego ftolu, przy iego boku, na iego lo- 
nie. Co on naten czas mogl myśleć 
o dwoch rożnych od fiebie fłanach, 
przez ktore przefzedi? ktory z nich 
zdawał mu fię pomyślnieyzy i fzczę- 
śliwfzy? Czyli fan rofpulty i glupiey 
rozrzutności, ktory go przywiodl. do 

nie: 
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niewoli i żebraćtwa; czyli tán żebraćtwą, 


ktory go pczywroc'| do honorow pier- 
wfzego iego fzczęścia? Czego on żało» 
wal z wiekfzym witydem i boleścią ; 
czyli fwoich biefiad, czyli {wego gło- 
du; czyli że z rofpuftnikami przeftawal, 
czyli że bydła dozieral? 

Pochwślmyź tedy z nim Opatrzność 
Bofką, ktora przywodzi grzelznikow 


do ich powinności przez zbawienne u- | 


trapienia; ktore raczey fą wynalazkami 


iego milości, niżeli fkutkami iego gnie- 


wu. 
Weżmy tę naukę od owey wierney 


| bioibuś 
| iefteśm) 
| ymy 
Szczęśli 
| grzelzni 
może ni 
Niech t 
i Duch 


Jeraelicki [4] i nie żapominaymy iey ni- | 


gdy: że ktokolwiek czci iednego BO- 
GA, powinien to mieć za rzecz pewną, 
że gdy on nas karze za życia, w ten cząs 
otwiera nam przyftęp do lona milofier- 
dzia fwego: (b) Hoc pro certo habet omnis, 
gui te colit: quud qui im correptione fuertt, 
gd mifericordiam venire ‘licebit. Bo ną 
koniec BOG nie má upodobąósia w zgu- 
bie nafzey: wfzyltko czyni dla zbawie- 
má nafzego: Nonenim delecłaris in perdi- 
; : tioni- 
(a) Sara, [b] Tobie çap, 3. W 21 
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onibus nofris. Będąc grzelznicy, iako 
jefteśny, i fłrapieni iako iefteśmy, fto- 
fuymy fie do tego zamyfłu Botkiego . 
Szczęśliwe powodzenie uczyniło  naś 
przefznikami, fama tylko prżeciwność 
może nas uczynić befpiecznie wiernemi, 


| Niech tak będzie w imię Qyca i Syna 


i Ducha Swiętego. 


KAZANIE 
PIERWSZE. 
NA TRZECIA NIEDZIELĘ 
w POST. 


O nieczyftości . 


rot JESUS ejiciens damoniem, © illud erat 
musur. Luce u. 
Wyrzucał JEZUS czarta, a ot był nemý: 


Nayiaśnieyfzy. Panie. 


Cc piżeż włalne nafze doświadcze- 

nie czuiemy codziennie w rozma- 

itych utarczkach lafki Bofkiey i diablá, 
G dla 


58 O nieczyfosci | 
dla Opanowania ferca nafzego, to nam | bie im 
ieft wylażźono w tey Ewangelii, w kto- | grzechu 


rey diabel fławiony nam ieft pod trze- | (wobodi 
ma odmiennemi wyobrażeniami i pod | ie wfyd 
trzema odmiennemi imionami. Na- | wzięteg 
przod ieft to diabel niemy, a iako mo- | niepow 
wi Swięty Móteufz, [a] diabel ślepy i | pelniani 
niemy, ktory ufiluie nas zepfuć, czy- |knoć w 
niąc nas ślepemii niememi iako on. [i obow 
Potym ieft ro diabel mocny i zbroyny: | chronie 
ktory fig w nas rozpościera iak w fwo- | niebefpi 


im wiafnym domu; ktory pilno .prze: | mney., 
ftrzega wízelkiego do niego przyftępu; | dodulz 


i ktory nie może być z nięgo wygnany | zachod: 


tylko przez iakiego potężnieyfzego zwy- | du. | 
cięzcę. Na koniec gdy będzie z niego | kutte 
wygndny, iefł to. diabel oparty, który | cenia i 
fię nie zraża bynaymniey, ktory fię wra- | fiby n 
ca zftralznieyfzym orfzakiem, i ktory | norzon 
nie ulpokaia fię, paki aż nás nie wprówi | zdadzą 
w nową niewólą iefzcze akropnieyfzą, | danyn 
niżeli pierwfza. Lubo zaś -w każdym wediu 
grzechu mamy te przykre doświądcze- | trzebą 
nie, ofobliwie iednak w nieczyftości: w | częnie: 
grzechu takowym, ktory zawiera w fa: | ko do 

bie zali ię 


(a) Matthe 12. 2a, 
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wiwo- 
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1 niego 
który 
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ik 
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o nim | bie mym złość wlzyftkich innych: w 
w ko- |grzechu tak bezecnym, że rozwiozla 


fwoboda popelniania go, nie odeymu- 
ie wftydu mowienia o nim; A iednak tak 


| wziętego, że wftyd mowienia 0 nim, 


tory | 


nie powściąga rożwioziey fwobody po- 


i | pelniania go.  Chcianoby nawet zaAm- 
5 y 


knoć w tey materyi gebẹ kaznodzietoms 
i obowiązać ich przez roftropność da 
chronienia fię mowy otym, ile częfio 
niebefpieczney, a prawie zawżdy dare-/ 
mney. Albowiem ieżeliby byla mowa 
do dulz niewinnych, to niebefpieczeńftwe 
zachodzi obrażenia delikatności ich wity- 
du. jJeżeliby mowa byla do dufz po- 
kutuiących, to niebefpieczeńltwo wznie= 
cenia iśkiey ilkierki ich ogniow . Jeże- 
liby mowa byla do dufz powtornie za- 
nurzonych w ich nierządzie, to na co fię 
zdadzą takowe przekladania iuż zaprze- 
danym grzechowi niewolnikom? Tedy 
wedlug tych uwag, - MCi Panowie, po- 
trzeba bylo i Apoftolom nakazać mil- 
czenie: nie mogli oni bowiem kazać tyl- 
ko do tych trolakich fitachaczow.. Ka- 
zali iednak nie obawiaiąc fię żgotfzenia, 
G2 Ná- 


100 O. nieczy/žosci | 
Naśladuycie. Chrześciańfcy Słuchacze, | 
cierpliwości i poobosei tych dawaych | 
a prawdziwych wiernych: poiłuchaycie | 
mię bez mruczenia. Będę ia fię ftaral | 
naśladować źarliwości i rozeznania A po- | 
ftolow, i nauczać bez obrażenia: 

Abym tę naukę obrocii ku zbudowaniu 
wfzyftkich ludzi, uważam ia czlowieka 
nieczyftega we trzech fánach, względem | 
trzech biefow „+0 ktorych tu iet mowa | 
w Ewangelii. Pierwfzy iet diabel śle- 
py i niemy: iet to ftan zwiedzienia , . 
Drugi iet diąbel mocny i zbroyny, wy- 
pędzony z fwego mieyfca: iet to tan 
nawrocenia.  Irzeci ieft diabel uparty, 
wracaiący fię na (woie mieyfce z infze- 
mi fiedmią diablami: iet- to ftań po- 
wtornego upadku. Trzy części tego 
kazania. «W. fłanie zwieędzienia pokażę 
wam fidla, ktorym dafza.niewinna  ieft 
podlegla. W ftanię nawrocenia pokażę | 
wam powinności, do ktorych dufzą po» | 
kutuiąca ieft obowiązana, W (łanie 
powtornego upadku. pokażę wam niez | 
fzczęścią , na ktore dufza  niewdzięczną | 
i zacwardziala bywa podaná. Prośmy | 
O dü- 
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O mieczyfłóści 1ól 
6 ducha czyftości przez przyczynę Ma- 
tki czyftości. Aue MARIA. 


PIERWSZA CZESC. 


Ta opetany, ktorego fáwiono 
przed Chryftufem, byl niemy. A 
wedlug powieści, ktorą o tym cudzie 
czyni S. Msteufz, (a) był ślepy 1 nie- 


"my. "Fo tel, na cielę tego opętańiego 


te dwie wywierania okropney mocy 
fa oley czyni diabel: trzymał zawiązą- 
ne oczy” jego, trzymał związany język 
jego; czyńi go ślepym i miemym. Też 
fą dwie. iego maypierwfze  lztuki, na 
4 kradnienie fię w ferceielzcże' uprzey” 
the ku cnocię.  Pomńi'na'to dobrze , 
śrzefzniku. Przypomnły fobie ow fzczę- 
śliwy czas twoiey pierwłzey miódości : 
kiedy wzięte od, rozumu, wychowania, 
`i wiaty, oświecenia, wraz żlączone czy- 
nily cię tak niedotkiwym, gdzie fzlo 
o chwałę wfłydu. Cóżdiabel uczynił? 
Oto to, mowi Swięty: Jab Chryzoftom; 
co 
[a), Maith 12 22 


t02 O nieczyyffości 
eo czyni złodziey czuwalący na pozy | 
fkanie fwoiey, -kradzieży befpiecznie .| 
(a) Poczyna on od pogafzenia świacła.ł 
Wygafto one: tedy powoli n ciebie.| 
Abyś byf fię üál nieczyfty, ftaleś fię śle- | 
py. a Oraz niemy. Slepy, abyś nie wi- 
«dzial . niefzczęśliwości -fłanu. twego. 
Niemy, byś go tail przed drugiemi, i 
'odioł fobie przez milczenie wlzyftkie 
fpoloby uleczenia cię. Cecus > mutus, 
- »Słepy i niemy naprzod, nawet na fa- 
«me imię i naturę namiętności. Będąc: 
iefzcze przywiązanym do względu na 
cnotę, nie chce fię zaraz ftofować owe- 
go wyobróżenia grzechu, ktore tkwi w 
myśl, do owego porufzeńia, ktore fię 
czuie. wzraltające. w fercu fwoim. Dax 
ie fię. mu: 'naylagodnieyfze i naypizy- 
- ftoynieyfze mazwilka. Udaie fię, źe to 
ieft tylko” 'poważanie,. przychylność, 
„wdzięczność, .ufilność o: wftęp do. kom- 
panti iedyna „piedobrowolną (klonność 
takaś: do niektorych ludzi, iedyna {pra 
„wiedliwa ciekawość nauczenia fię poftę- 
pować fobie ii mowić z ludźmi, a nay- 
Wig- 
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więcey iedyne oboiętne i niewinne pra- 
gnienie podobania fig. Corka téż Ja- 
kóbowa (a) nie mial iofzych myśli. 
Wchodząc do nowego kraiu, co zwy” 
go iako fłarać fię w nim fobie o 
Chciała ich oná fobie fzu* 


< 


kleylze 
zpalomości 
kać między pannami owego kralu W 
ktorym oyciec ity oGiźdal:: nie znalazla 
ich tylko zbyt lzkodliwe. Egreffa  efta 
yt videret mulieres regionis , Podobno i 
Dawid nie mial gorfzych zamyfłow . 
Trefunkiem « piefpodzianym uyrzawfzy 
urodę Betlabey, coż zlego uczy nil, że 
pofłal, aby fię dow edziano, ktoby była? 
b) Mifit Rex, © requifrvit, gue effei mulier. 
Byl to jednak ten:pierwizy wfięp ta Ba 
pozor grzeczność, ta lekkomyślna dwot- 
ność, ktorę: trżebą było zaraz powŚCiąe 
noé.. Nie ielt to ielzcze tylko ilkierka: 
ale ta ilkierka zapala. ogień, o ktotym 
nie można już mie Wiedzieć ani go utaić 
rzed fobą. Coż fię na ten czas dzieje? 

Przychodzi. fię do tego, że fię ieft śle- 
pym i niemym ná bezecność tey namię- 
tności. juź fię w niey nie widzi tey 

brzy- 

[e] Gw. 34 D [b) 2. Reg: 11 że 


cych fwoią w niey fzczęśliwość, drus 


chluby, innych fzukaiągcych w nicy for- 
tuny, a nawet przenofzących ią nad for- 
tune. Widzi fię ią panuiącą we wizy- 
ftkich wiekach i we wfzyftkich fłanach ; 
że mlodość w niey ieft zanurzona, i że 
ftarość od niey nie leczy; że prożniaćtwa 
wzbudza ią, i żę zabawy od niey nie âd- 
wracalą; że dobre powodzenie podnie- 
calą, | że przeciwność nie wygalzą iey; 
żę to icit na koniec choroba powf>echn4; 
| z KęQs 


Gdzie fig 
tylko okiem rzuci, widzi fię panują- | 
cą tę namiętność : iednych zakladaią- | 


gich czyniących fobie z niey matervą | 
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O nieczyśości 1o$ 


lo. U-| z ktorey wfzyfcy iey podpadaiący ciefzą 


fię, i ktorey niebefpieczeń!łwo nie pozna: 
je fię tylko od tych, ktorzy fą od niey 
wolni. Z tęgo zaś zaślepienia wpadá fię 
natychmyś!ł w inne. 
Przychodzi fię do tego, ŻE fię ieft śle- 
pym i niemym na wplątywania tey n4- 
mięrności. Nie rozumiż fię, że będzie 
zawżdy latwo założyć iey granicę 1 po- 
wściągnoć ią. kiedy fię zechce? Z tym 
wizylikim iednak wiedzcie to, że fkoro 
ferce iakie podlegie ieft namiętności, nie 
mafz żadnego w yftępku, do ktoregoby 
nie bylo podobne. Na: to czuiecie 
wzdrygalące fię wafze wychowanie, walz 
wfłyd, wafze urodzenie. Ą ktoraż ieft 
doftoynoyść, ktoraby was wólnemi 
czyniła od tego niebefpięczeńftwa? Czy- 
liż po wfzyfikie czaty mie ludzie naymo- 
źnieyfi i naybogatń przywodzili namię- 
tności fwoie dò naywiękfzych zbytkow? 
Polpolftwo ieft boiaźliwe i prolite w 
fwoich rofkofzach. Ludzie możni przy- 
(zli w nich do wymyfłow, da fzkara- 
dności, do glupftwa, da odchódzeńia od 
rozumu, a częfto nawet do fzaleńltwa. 
Wciągnieni zaś w to bywaią przez pra 
ADO» 


O mieczy foscż 


źnowanie, przez doftatek, a nadewfzy4 


itko przez nieobawianie  fię karania, 


ieft tylko, i podobno pierwfza; rozumi- 
cie, że ią będziecie miarkować i utrzy- 
mować bez zgorfzenia, z honorem i z 
poczciwością przyftoynego obcowania. 
Bądźcie pewni, że abyście przefzli od 
tego. mniermanego pomiarkowania da 
nayfzkaradnicyfzego zgorfzenią, nie pa- 
trzeba wam więcey tylko okazyi. O. 


kazya ośmiela namiętność, zdeymuie z 


| 
| zarazit 
Wy, ktorzy czuiecie fie być zaprzątnie- 

ni namiętnością taką, ktora teraz iedyną | 


| 


niey, mafzkę i wędzidło, czyni ią niepo- 


hamowaną i zuchwalą. Jak wielu. lu- 
dziom látwość do grzechu dała znaleść 
jw ich fercu źrzodla zepfowania i zlości 
im niewiadome? Na iak wielu lu- 
gdziach przypadek trafiaiących üg kompa- 
nii, mimo wizelką ich chęć, wyuiogi przy- 
podobania fię godne brzydzeniá Ďe? Ca. 
cię terz czyni rożnym od owych gor- 
fzących grzefznikow, nie iofzego nie iefł, 
tylko, żeś iefzcze nie napadi na te lá- 
twości, ną ktore oni napadli; ale gdyby 
ci fię twafilo napóść na nie? nic infzega 
DAC 
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nie ieft, tylko że rrefunek wnioft ich w 


zarazliwe towarzyftwa; ale gdyby tobie 


.| w nie ię doftać przylzio * Jedynie te- 


dy okazyą rożniiz fig od nich; rowny 
efteć fercem: i ieżeli malz fię za befpie- 
cznieyfzego o (wolą cnotę, tedy to ztąd 
jet, żeś slepy. 

Ą ielzcze bardziey Ślepy i niemy na 
nieukontentowania i klopoty pochodzą- 
ce z namiętności. Obiecurefz ią fobie 
zawżdy fzczęśliwą i fpokoyną 1 bez na- 
przykrzenia i bez żalu i bez trwogi i 
bez nieprzyiaciol. Ale więkfzy nad cie- 
bie Pan poffanowił prawa, ktore wzy- 
Akie twoie pluią zamyfły: (a) Sufit, 
Domine, 68 fie ef.: Pofianowileś to, Pa- 
nie, i doświadczamy tego dobrze, że tak 
"jeft: że wfzelki nieporządny affekt ieft 
udręczeniem fobie.  U4 fua fibi pena fip 
omnis inordinatys ammus. Y ta to gorycz 
wiążąca fię z rofkofzą czyni rofkolznika 
nienafyconym» prowadzi go z wyiłępku 
w wyftępćk dla nabycia owego ufpoko* 
żenia fię, ktore fobie uroil w myśli, a 
nie znayduie go nigdzie. Toto ieft, ca 

Mi 


(aj, Aug: Confiff. lib: 1 GoD, 19: 
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108 O nieczyfłości | 
mu rofkofzy, codzieńnie czyni bardziey | 
nieprzyjemne, co iego wefolość zamienią | 
w nieukontentowanie, ca z naylepfzey ná- | 
tury czyni naykwaśnieyfzy humor. W 
wieku, piętnaltu lac byly z niego iedynę 
delicye świata: abięcowano fobie po nim 
wiele dlą domu i Qyczyzny. . W'dzie- 
fiçé lat potym, iużci on nic innego nie 
ieit tylka ieden podły niewolnik {wych 
namiçtności i cudzych. Jużci nic 2.0- 
wey piękney żywości, z owego zącne- 
mi zdaniami rządzenia fię, ż owego o | 
przyfłoyne przypodobania fię zabiegania, 
ktore, zdawalo fię, że żdrowy rozum mial 
w nim utrzymywać zawżdy. Dziwaćtwa, 
gwaltowność, pogarda w lidzy, nieprzyi: 
mowanie rad, nierządzenie fię rozdmem, 
brzydzenie fię tym, co fię naybardziey 
lubilo, brzydzenie fię {wym tanem, te- 
fknienie nawet fobie w życiu; utawi- 
czne odmienianie zatnyfłow; przyjaciol, 
uciech; żadnego rofporządzenia w fpra- 
wach, żadnego ftarania fię o dobre imię, 
żadnego względu na nikogo. Napa- 
trzyć fię tego codzieńnie w ofobach do- 
ftoieńftwem i urodzeniem nayznaczniey- 
| Za Sm. AMZYGR 
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i izych: a nie widząc na to lekarfiwa, O- 

f uy | płakuie-fie to codzieńnie. Coż ieftte- 

iien : BATAY 

A NIA | go wniwecz obrocenia (ię przyczyną? 

ZĘV na. i ej . 21 = . 

ej W czyliż wyniofłość urodzeńia, czyli zú- 

r. W] chwałość bogactw;czyli ladaiakie wycho- 


IECYNE | wanie? Ni, wfzyfiek ten okropny zbior o- 
O Kill i i i 
0 IM | pęzydłych przywat dzielem ieft mieczy: 


Widzi | tości, żawżdy  niekontentey Z fiebie, 
ego nie | piekontentey ż fwych rofkofzy i niekon- 
(wych | tentey zcałego świata: nieznośney wfzy- 
C20 | kim ludziom, .a na oftatek ifobie fa- 
ĄCE: | mey: Fufi, Domine, 8 fiè ef. 
Pa | Na koniec oftátnie zaślepienie na po- 
eganla» | chodzące ztąd fkutki, na naftępuiące o- 
m Bial | koliczości i karania grzechu tego. Co 
ża pochodżące ztąd fkutki ile do oby- 


czaiow! Do iak wielu innych wyftę- 


imem, | pkow ten wyftepek nie wiedżie? « Nie 
dzicy | możeż. (ię Mufznie mowić, że przez ten 
mt | naypierwizy grzech przeftaie fię być nie. 
jawi- winnym? . Co za pochodżące ztąd fkti- 
jaciol, | tki ile do zdrowia! Oto więkfza część 
ybr- |  chotob wkorzenionych, dziedzicznych i 
mię, powfzechnych calym plemieniom maią 
Napi- | fwoie Źrzodlo w tym grzechu. Ten 
h do- ìudziom mlodym przyfpielza fchylek 
NIE wie: 


Bo O sieczyfłości 

wieku, przenofi do potóomkow fłabość ro. 
dziców, nawet rofpościera zepfowanie ie- 
dnego czlowiekana caly narod, Co z4 po- 
chodzące ztąd fkutki ile do honoru! 
Oro cala iedna pieć prawie nie m4 inne- 


go nieprzyiściela fławy fwoiey. |akąże 


kólwiek przy warę niech ma bialogicwa: 


przecież ma zawżdy w fwoiey witydli. 
wości czym wefprzyć fwoią wyniofłość: 
a niech fię chlubi z iakieykolwiek in- 
ney „cnoty, iuż dla tey famey przy. 
wary noli ohydę naczole fwoim. Co 
za pochodzące ztąd fkutki ile do fzczę- 


ścia!  Jeftże co zwyczaynieyfzego iako | 


ftawać fię przez rofpuftę niefpofobnym 
do urzędow, i onych niegodnym; iako 
czynić fię abmierzłym u tych, ktorzy 
niemi wladną; iako odeymować fobie 
fpofoby do utrzymśnią ich? . Co za po- 
chodzące ztąd fkutki ile do intereflu fa- 
milii i Pańftw! Naywyżfze domy ze- 
fzly, nayzacnieyfza krew fkażona, nay- 
więkfze bogaćtwa porozprafzane; powy: 
wracane trony, Kroleftwa popuftofzone; 
przylaciele w zdradach, krewni w kio- 
-gniach; trucizny obrocone w igrafzki, 
święta- 
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EER R ; 
ośćt0: | świętokraćtwa w przemyfł i fztukę, zdra- 


dzieckie zaboyftwa w widoki. Co za 
pochodzące ztąd fkutki ile do fumnie- 


nia! Tućto diabel niemy  włzyftkie 


- | fwoie fily natęża, aby was przywiodl do 
14 |taienia nieprawości wałzey nie tylko 
©. | przed oczyma 


ludzkiemi, ale gdyby by- 
lo można, przed oczyma Bofkiemi. Ztąd 
obluda, niefzczerość, milcżenie i klam- 
{two na fpowiedzi, Zrąd ládaiakie przył- 
mowanie Saktramentow, świętokraćtwo, 
hypokryzya. Jako znieść obrzydliwość 
tego famego opowiedania? A iakoż te- 
dy znieść obrzydliwość tego, co ieft ić- 
go materyą?  Jdzie fiş profto. do tych 
niefzczęśliwości, fkoro tylko da fię przy- 
ftep tey namiętności do {wey dufzy . 
Przedziwne totu omamienie, MCi 
Panowie. Może wfzyftko przyklad na 
ośmielenie nas na ten grzech: a nie mo- 
że mic przyklad na przeftraczenie nas w 
nim. Caly świat daie fię pociągnoć da 
niego, wizyftkie fany fanim zarażone: 
i iaź tego dofyć na walze weń wplata- 
mie. Ależ oto cały świat przezeń wie- 
je zlego ponofi, caly świat z niego ie 
nie- 


inż O mieczyf ości 


niefzczęśliwy, caly Świat brzydzi fiè ie. 


| dział p 


go zlością, i doznaie iego fzkodliwych | doho tu 
| tę krew 


fkutkow: i to nie nie ieft na uczynienie 
go wam ftrafzhym;, i na odwrocenie wag 
od niego. Przecież każdy, ptżez wfzy- 
fck ten zbiot obrzydliwości i okropnych 


przypadkow, ktorych wfzyftkie wiek: lą | EWYM ( 


świadkami, zamierża fobie drogę rowniu- 
chną, pómyślhości wcale nowe, ko- 
niec wcale pożądany, dolę wcale ofo: 
bliwą. /A podobno we trży dni potym 
napadnie na (woy fzkopuł; i nie chcąc 
fię rządzić ani poprawiać zptzykladu ná 


innych, fam będzie dany ná przyklad 


innym. | 
Mili Słuchacze, kiedy Dawid czuł w 
fercu fwoim wzniecaiące fię pierwfze 
zapalenie do Betfabey, gdyby byl Ptotok 
Natan, ktory nie pokazal fię aż dopiero pa 
„krwawym wybuchnieniu iawney namig- 


tności, ftawil fię byl przed nim w piet-.. 


wfzym momencie tey iego źądży; gdy- 
by mu byl przelożył przed oczy idące 
za tym akropne okoliczności, ich ftopnie, 
i ich pokarania; gdyby mu byl powie- 
dzial imieniem Bofkim, co mu powies 
dzial 
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| dzial potym: [4] Non reeeder gladius de 


domo tua. -Za to, za tę bezecność i Za 
tę krew, ktorą przeleiefz w domiu czło- 
wieka niewinnego, miecz i zámięfzanię 
nie wynidzie z domu twego. Nielzczę- 
śliwość twoia wznieci fię w wlalfnymze 
twym domu. Ty mię obrazilz w kry- 
tości; aa fię mścić będę w oczach cą: 


| dego świata i przed obliczem fłońca. 


Tu fecifi ábftonditè, ego faciam m confpedt 
omnis <Ifeoel, 8 in confpeđu folis, Gdy- 
by: byl Prorok w owymże czalie two- 
rzy mu bramy przyfzlych przygod, i 
pokázal ma związek niefzczęśliwości iego 


| familii; tego wialne potemftwo podalące 


fie w»wieczną nieflawę kazirodztwem 
i zdradzieckim zaboyftwem; Abfalona 
fyna iego: buntującego przeciwko niemu 
iego krołeftwo; iego famego uciekaiące- 
go; porzucaiącego tron i fkarby fwoię 
re tup nieptzylacielowi (wemu; na ko- 
niec życi iego przywiązane do wygra- 
nia oftatniey' potyczki: na ten widok, 
MCi Panewie, nate okropne przepo= 


wiedzetia coby sę Dawid pomyślił (a- 


bie; 
[a] 2. Reg; 12» 10. 


ug O: yieczyfosci 

bie; coby bylrzekl? Czul on w fercufwo- 
im wzniecaiący fię nielaki affekt do Bet- 
fabey . Ale tegoż famego czafu i w tym- 
że fercu czul on gorącą żarliwość o 
priwo BOGA fwego, zawżdy żywą i 
zawżdy fzczerą ku niemu pobożność ; 
mocne przy tym przedlięwzięçie nigdy 
nienarufzyć wierności fwoiey ku niemu. 
A za tym nie ślubowałżeby on byl za 
poczciwość ferca fwego? nie mialżeby 
fię byl za niepodległego tym  ulomno+ 
Ściom, zá niepodobnego do tych. fzaż 
leńfttw? Y widząc potomftwo fwoie w 
dofkonśley iedności, poddanych fwoich 
pofłulznych i kontentych z'niego,. tron 
{woy umocniony przez tyle zwycięftw; 
nie bylżeby on wzgardzii Prorokiem i 
iego widzeniami? , Wfzyftko to iednale 
bylo prawda. Wfzyftkie. te żdlofne 
przypadki wynikaly ieden z drugiego. 
Przy wfzelkiey. fwoiey wierności uyrzał 
fẹ na koniec Dawid gorfzącym i ro- 
zlewcą krwi, i niefzczęśliwym, i pogar- 
dzonym, i zepchniętym «z tronu. A 
wfzy(tką z tey przyczyny, że w pośrzod 


o» tylu 


| 
rcufwow| O mieczyfłości uş 
do Bet-feylu cnot heroicznych znalazła fię w fer- 
Wtym=| cu iego ilkierka nieczyltości . 
ość o| Wy dulze fabe t zwiedzione, prze- 
żywą i|cież dulze: Ghrześciańíkie; ktore datecie 
źnosć, |fię zaślepiać: temu niebefpiecznemu bie- 
nigdy | fowi, nie oczekuycie Prorokow z Nieba, 
niemu, | ktorzyby wam odkrywali fkutki idące 
bylza |za walzą ułomnością. Rzućcie okiem 
jalżcby [po wfzyftkim świecie, po wfzyftkich 
lomno: | dworach, po wlzyftkich ltanach; znay- 
h fai | dziecie w nich dofyć Prorokow, ktorzy 
wole w |ztego „ co fięiuż italo przepowiedzą 
(woich | wam, co fie z wami ftanie. Hec dicit 
„tron | Dominus . Oto co BOG powiedział . 
ciętw; | Te iet woląnie dawaych Prorokow, t 
jem i [to wam citu. prorocy oglafzać będą. 
iednak Powiedzial on w Pifmie Świętym, że cis 
lone | ktorzy nie fzanuią Kościolą iego, (a). to: 
giego, |aeft, wlafnego {wego cialś, zofłaną też Ami 
url | w obeldze. (b) Że zgnilizna i robaćtwa 
io: |qpoźrzą wlzetecznika iefzcze za żywota. 
pogar- |(c), Ze pożądliwość ieft nienałyconś, i IŁ 
p, A | przywodzi do oftatnich: zbyjkow. Po. IWAN 
śrzod | wiedział to on, wam przez {wych Proro- Ul 
' . |kow, i nie fłuchaliście ga, Powiedatg 
pylu Hz wam 
: (8) i Gór. z 17, [b) Begh 19, 3, (e) Pro. 30, Wo 
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wam przez grzefznikow; przez ofoby | 


wafzego wieku, wafzego fłAnu, znaiome 


wam dobrze, a podobno i fpokrewnio- | 
„ne. „Nie będziecieź im wierzyć? Owe | 


fzczęście zruynowane przez niepomyśl- 
ne wynikńienia, w knowaniu' nieczyfła- 


co BOG powiedział. Owe bog:&twa 
zgromadzone z taką cięfzkością; a roz- 
profzove z taką farwością przez nierozu- 
mne fzafowania w rofkafzach zatopione. 


go miodzika: -Het dicito Dominus. Oto. 


co BOG powiedział. Ow bieg kwi: 
tuących lat fkrocony przez niepowścią- 
gliwość i niewftyd: Hec diciz Dominus . 
Oto. .co BOG powiedzial. Owa po: 
garda zafiągająca tyle domow niegdyś 
wziętych i prześwietnych, teraz obmiet- 
złych i zplugawiaaych zakalą rofkofzy: 
Het dict Dominus. > Oto co BOG po- 
wiedzial. Tyle zacnych czynow zagrze: 
bónych w niepamięci, tyle niepofpolitych 
ulług:ftrąconych z {wey ceny przez o 


brzydliwości »rdfpaity: Hec' dicir Doma 


45, 'Ota co BOG powiedział . Oto wy- 
Aż: x ) ro: 


| roki k 
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A 5 s i i | takiego; 
Ści trafiaiące (ię: Hec dicit Dominus Oto A 
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| O nieczystości „uw 
ofoby | oki ktore on wydal, i groźby, 
uione | „ ktoremi fie dał fłylzeć. Czyliż to 
ewnio- | Drzeciwko nim tylko, a nie przeciwko 
Owe | wam, ktorzy tąż drogą udaiecie fię; kto" 
omy | rzy macie takież fame ferce ulepione Z 
zzyfio* | takiegoż blocka, i takimże ogniem pala- 
| Oto | iące 3 Przeciwko wfzyfłkim to i prze- 
gwa | otw ko wam: (a) Du/pereant omnes, qut 
ETa foruicantur obs te. 
ietozu- |"  powiadacie, żę widzicie rofkofznikow 
pioner | w świetności i w fzczęściu. Policz ich, 
„ Oto | moy miły Bracie, i porownay ich liczbę 
| kwi | z liczbą rofkofznikow nędznych., A do 
WŚCIĄ* | tego, co ty wiefz, co BOG zachowwie 
miś | dla tych grzefznikow cierpliwie znofzo- 
a pór | pych do tych czas? Co on zachowy” 
iegdyś | wal dla tylu innych, ktorzy po dlugim 
baitt | im cierpieniu, na ofłatek napadli na nie- 
koly: | fzczęśliwą fobie chwilę? Nie wierzyfz 
G pó" | w tym iego fłowu: ach! wierzże przy- 
nge | paymniey doświadczeniu i publiczney 
litych: | powieści, twoim ufzom i twoim oczom. 


ez 0 | Nie wierżże temu slepemu i niememu 
„Donki | bięfowi , ktory cię zwodzi i gubi. Wi- 
towy | dzialeś, co fą iego za fidla: ftrzeżże (ię | 
yo ich EN 
[a) Pfals 72. 271, M 


ng © nieczyffości 
ich z pilnością. Jeżeli zaś ulomność 


twoja inż cię przywiodia do wpadnienią | pes 
w nie, wychodź znich bez ociągania fię, | Jeżeli i 


wyrywśy fię z więzow tego biefa mo- 
cnego i zbroynego; powroć ferce twoje 
do BOGA przez fzczere nawrocenie: a 
co (4 wtym nowym fłapie za powin- 
nośct twoie, naucz fię. Oto one w tym 
drugim punkcie. 


DRUGA CZĘSC. 


U rowienie tego czlowieka ślepego 

i niemego bylo Przyczyną podzi- 
wienia wfzyftkiemu ludowi: (a) Admira. 
te funt turbe, Náwrocenie człowieka w 
rofkofzach zanurzonego nie mnieyfzą ieft 
przyczyną podziwienia wfzyfikin» wier- 
nym. Chcecie, mowil Zbawiciel nafz 
do Zydow, abym wam pokazal iaki 
dziw ná powietrzu; iużfię wam uprzy. 
krzylo ná nie patrzać na ziemi: Signum 
de. Celo querebant , Powiadacie, że to iá 
przez Beelzebuba wyganiam diablow; że 
z nim mam porozumienie: In Beeśfebuth 


Prig- 
(e) Luce n, 15. 


| 


że to bi 
jego Kr 
liż Krol 
mo prz 
dzi? 0 
tur. T 
prawdy 
fwoie (i 
kaymy, 


| na pot 


left Św. 
rą iel 
Owcy t 
bielow| 
Przypr 
owego 
potrze 
g0, co 
fzą; w 
ści, k 
trzebę 
calego 
re ie | 
nad fer 


ymność 
dnienią 
ania fiẹ, 
:|a mo- 
twoje 
nie: a 
>©OWIN- 


i 


O nieczyfosci n 
principe demoniorum ejcit demonia. Ale 
jeżeli ia mam porozumienie z nim, 14k- 


| że to być może, żebym go wypędzal Z 


iego Krolefiwa, i pful iego potęgę? Czy- 
liż Krolefłtwo będące w podzialach fa- 
mo przez fię do upadku nie przycho- 


wtym | dzi? Omneoregnum in fe dro:fum defolabi= 


lepego 
podzie 
(dnie 
eka W 
ząieft 
wier- 
| nalz 
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przy 
Signum 
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tur. Tak" Chryfłas dowodził Zydom 
prawdy pofłania (wego od BOGA, przez 


| fwoie fprzeciwianie fię biefom. Nie fzu- 
| kaymy, MCi Panowie, infzych cudow 


na potwierdzenie tego, że wiara nafza 


|. ów M p. pa 
|ieft święta. Ta fama gorliwość, z kto- 


rą iet w fprzeciwiania fię nieczyfłości, 
owey naywięklzey podporze kroleftwa 
biefowfkiego; ta famá moc, ktorą ma na 
przyprowadzenie fercá lubieżnego do 
owego dobrowolnego wplątania fię w 
potrzebę wyrzeczenia fię tego wlzylłkie- 
go, co one mialo fobie za rzecz naymil- 
fzą; w potrzebę potlumienia namietno- 
ści, ktora mu była nayulubieńlza; w pô: 
trzebę wyznania fię winnym w oczach. 
calego Świata; a nawet w oczach, kto. 
re ie byly ufidlily: takowe zwycieńlłwo 
nad fercem, nad ktorym częftokroć wfzy- 
fikie 
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kie prawa i wfzyftkie wladze nic przeą 


wieść . nie nrogą, ief iednym : cudem 
wiary . 

„Ów nieprzyiaciel .fam przez fię. mo- 
cny 1 potężny, diźbel, daremnie fię u- 
zbrańń w rozmaitą broń, ktorey mu tyl 
ko bogactwo, miodość i uroda dodają, 
Fortis armatus. Daremnie przeftrzega, żeby 
wfzyiłkie przyftępy do dufzy zawarte by- 
ly wfzyltkiemu temu, coby ią tylko mo- 
glo przywrocić do wolności. Cufodit 
atrium fuum.. Daremnie trzyma ią pod 
prawem fwoim wlaśnie iak fwoią, w o- 
wym, śmierterlnym ufpieniu, ktore iey 
iet miafto milego pokoiu, i famą iey 
niewolą czyni iey ulubioną: m pace funt 
cunda, que poffidet. Mimo to wfzyftka 
umie BOG upatrzyć fwoy czas, fwoy 
moment; nagle do owego ferca wchodzi; 
opinowywa ie, iruguie z niego tyranna: 
Si. fortior ' [uperveniens _ vicerit eum: 
Ten to ief, mili Sluchacze, tryumf lafki, 
ito fie działo z wami, za nawroceniem 
fie wafzym. Już na utrzymanie fię: w 


tym ftanie tak fzczęśliwym, czegoź wam! 
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Oto ich trzy artykuly w Ewangelii. 
Pierwfzy, żeby odiąć wfzyftkę bron nie- 
przytacielowi: . Univerfa "arma ejus diferet. 
Drugi. żeby rozdać wfzyftkie iego lupy: 
Et fpolia dyófribier, Trzeci, żeby goraco 
i wcśle a wcale przyftać do wafzego no- 
węgó zwyciężcy, abyście nie byli po- 
deyrzeni o porozumienie z pokonanym 
nieprzyiacielem: Qai non ef mecum, contra 
me ef. Pierwlzy ieft<powionością O- 
firożności.. Drugi ieft powińnością Zą- 
dofyć uczynienia. ‘Trzeci ieft powinno- 
ścią wdzięczności. A to iefi, o co fię po- 
winien fłarać każdy prawdziwie poku- 
tuiący grzelznik. i ” 

L. Naprzod potrzeba odiąć dieprzy- 
jącielowi wfzyftkę broń, i wfzyftkie po- 
mocy, w ktorych pokladal ufność {wo- 
ją; wfzyłtko, cokolwiek utrzymywało i 
pobudzaló namiętność: Univerfa arma ejus 
auferet, in quibus confidebót. Nie wcho- 
dząc w daremne wyliczanie owych . ro- 
żnych zdradłiwych fztuk, ańi przypomi- 
paląc, co Oycowie Święci mowią prze- 
ciwko zbytkom, malowaniom fię, mo- 
dom, grom, igrzylkom, bieliadom, pom- 
pom, 
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pom, zbyt wolnym i zbyt żywym ro. 
zmowom; lubo zoftają 
śmialo fię mowi, że wlzyftko to żadne- 
50 na fercu nie fprawnie fkutku; przecież 
nie będąc iuź w namiętności, gdy < fig 
znowu przyítanie do BOGA, czuièė fig 
to dobrze, że mocnicyfzego nad te orę- 
ża nie miala namiętność; a że zawżdy w 
tych ludzących okązyach zatlamialo fię 
gryzoty fumnienia, 1 fzukało fig zapomnie- 
nia o BOGU. - ; 

A za tym niechay pierw(ze ftaranie 
dufzy prawdziwie. pokutuiącey będzie o 
to, żeby zupelnie potargać wlzyftkie aż 
do naymnieyfzych związki, ktore ją u. 
trzymywaly przy grzechu. Niech iey 
nikt nie widzi, po wyrzeczeniu fię rofko- 
fzy, tak trwaiącey o fwe cialo, żeby fię 
iefzcze obawiać miała bladości twarzy, 
i fzukać fpofobow, ktoremiby mogla 
przypiękrzyć iey niedofkonalości; nie 
powinna fię ona niczego więcey bać o- 
procz grzechu, „Niech iey mikt nie wi- 
dzi . zamieńnialącey fwoie pyfzne , nofze- 
nie fi w wytworne delikaćtwo, i w od. 
daleniu fig ód grzechu, przecież iefzcze 
mięk- 
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D zr r j . 

miękkość ferca fwego pokązuiącey przez 

ową delikatność {wego ochedoftwa: nie 

zna BOG rofkofzney pokuty. Niechay 

ona nie fzuka lekarftwa prożnowaniu w 


grach: nigdy prawdziwa pokuta nie ieft 


prożnuiąca. Niech fobie punktu honoru 
w tym nie zakłada, żeby ku wfzyfikim fwo- 
im dawnym przyjaciołom byla ztąż famą 
uczynnością i z tym famym zabieganiem 
o przypodobanie fię: wielu przyjaciol 
kladzie fię w liczbę falfzywych przyia- 
ciol, fłaiąc fię przyiacielem  Bofkim. 
Niech fie nie fadzi na nieodmienne do- 
chowywańie wefolego humoru: żarty 
froić w kompanii, a wzdychać przed 
Bogiem, ieft chcieć świat i BOGA o- 
fzakać. Niech fię nie zafadza na (woim 
fłatku, 4ż do zbyt bhfkiego przebywa» 


| nia przy tym, co ią w ulomności wpra- 


wialo: niepodobną *żbyt oddalić fie od 
tego, co oddalilo od BOGA. Niech fię 
niezna do owey proźney wdzięczności, 
żeby chować liftki i obrazy, ktore lubo 
wcale nieme, przecież iefzcze mowić 
mogą do ferca: nie miQżna o tym zbytzapo- 
mbieć,co bylo powodem do zapomnienia 
o BOGU. To 


oftrożności. 
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To wfzyfiko, cokolwiek niegdyś Zy. 

dom przykazowal BOG przeciwko po- 
figom falfzywych bożkow; żeby ie by- 
lo wrzucać w ogień, brzydzić fię zlo- 
tem ifrebrefn, z ktorego były odlane; a- 
ni cierpieć w domach fwoich pazoftaley 
"znich naymnicyfzey odrobiny: [a] Nec 
źnferes quidpiam ex- idolo in domum tuam , 
Zeby ie bylo nawet rugowáć z pamięci; 
żeby bylo nawet zapominać o ich na-' 
zwilkach : (b) Non recordabitur ultra nomi- 
nis eórum.. To wfzyfiko iefzcze powin- 
no fię wykonywać co do litery przeciw- 
kó balwanom ferca nafzego. Zyły w 
nim; odbieraly w nim kadzidla i paklo- 
ny te .bezecne boftwą; poświęcało fię w 
nim dla nich honor, a nawet dufzę i 
BOGA. W nim tedy powinny iuż tra 
cić życie; ani -iuż mićć, mieyfca w fercu 
nafzym. A żeby go iuż więcey nie 
mialy w fercu, potrzeba, żeby go iuż wię- 
cey nie mialy w myśli. Tymto fpofa- 
bem odeymuie fię „broń pokonanemu 
biefowi: Univer/a arząg aejus auferet, tn qui~ 
bus confidebat. Toa piętwfza powinność 
78 BWT Ale 
(e) Dear: 7.20. [6] Ofć a, iqa 
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Ale nie macie przeftawać na proftym 
zagubieniu tego, co wąm było powodem 
do grzechu; co w was utrzymywało: pa- 
nowanie uzbroionego piekielnego moca- 
rza. Potrzeba powtore rozdać iegolupy;ą 
to ieft powinność zadołyć uczynienia. 
Il. Policz, moy mily Sluchaczu, co 
cię kofztowaly twe rolkofzy. Tam fię 


ebracato wlzyfiko: twoy rozum, twoy 


czas, twoie fłarania,twoie zdrowie, two- 
je pieniądze. Łożyłeś wlzyltko na ob- 
jekta, ná zabawki, na fug twych pożą- 
dliwości. Szczodrobliwy dla nich aż da 
rofprafzania; pracujący aż do zapomina- 
nia o (poczynku i śnie; włpanialy aż do 
pogardy zdrowia i życia:  wfzyftkiego 
tego umykaleś twoim powinnościom, ą 
nawet i naywiękf(zym twoim  potrze- 
bom; „abyś byl to wfzyftko obrocił na 
daninę . biefowi rolkofzy. Ten. tyran 
ferca twego ftawal fię codzieńnie bar- 
dziey nienafyconym, a.ty przecie trofkli: 
wość w dogadzaniu , mu nazywaleś  .ro- 
fkofzą,, 

Otoś iuż teraz wolny.: Potęźnieylzy 


zwycięzca dopomogi ci. do wylomanią 


fię 
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fię ziego iarźma. Zażywayźe tego zwy. 
cięftwa twego. Wydzieray pokonane- 
mu biefowi zebrane z ciebie lupy. Wy- 
zuy go znich, abyś w nie przy brał tych, 
ktorycheś poświęcal iego tyrańfkiemu 
nad tobą przewodzeniu i iego chciwo. 
Ści. Niechay ich uczęftnikami będą u- 
bodzy, pożyczalnicy, twoie dzieci, twoi 
fłażący, oltarze, zpitale, milość Chrze- 
ściańíka, pobożność katolicka, dufza two- 
ia, BOG naolłatek. Niech to wfzy- 
itko kofztaie owocow zwycięlftwą twe- 
go. i poznaie odmiśnę fercą twego. 
Niech cię nikt nie widzi mniey fzczo- 
drobliwym, mniey żwawym, mniey pra- 
cawitym, mniey fzafuiącym zdrowiem 
twoim, dla zbawienia dufzy twoiey, ni. 
Żeliś byl dla twych rofkofzy . c 

Co zaś! Mialżebyś ty tak fię (tAĆ czlo- 
wiekiem pobożnym, żeby świat otym 
nie wiedzial! Mialżebyś zaniechać hie. 
rozeznanych kofztow; a ubodzy takby 
fię źle mieli przy tym twoim zaniechą. 
niu, iako fię mieli przy twoim rofłrwą- 
nianiu?  Mialżebyś przywieść (umnienie - 
iwoie do rządzenia lig rozumem; a jie- 
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fzczebyś cierpial w domu twoim nierząd? 
Mialżebyś powrocić do drog fprawiedli- 
wości; á nie mialbyś fię obeyść, iak ona 
każe, z twemi pożycząlnikami? Nie ra- 
chowaleś godzin i dni* przepędzonych 
przed “obliczem bałwanow zmyślności 

twoich; a na modlitwie przed Bogiem 

 przebywólbyś z przykrością i pod mia. 
rą?  Niebylo wzmianki o twym zdro- 
wiu, kiedyś nocy trawil na grach i bie- 
fiadach; a byłbyś delikacikiem w przebie- 
 raniu w potrawach, i boiążliwym o zdro- 

j wie, gdyś fię poświęci fłużyć BOGU? 

| Toźto twoie nawrocenie? Táżto znie- 

| przyiaciela zdobycz, ktorą po zwycię- 
| twie powinno fię hoynie fząfować? Be 
| polia ejus difiribuer. 

|- Przypatrzcie fię tryumfulącey z fje- 

| dmiu diablow Magdalenie. Na coż o- 
na obraca (woje wonńości i wlofy utre- 
fione? Wydziera ie Światu; a poświę- 
ca ie Chtyftułowi. Rozlewa na Nogi 
fwego Zbawiciela, co trwoniła na gor- 
fzące prożności, Nie wzdrygą fię na 
proźne  mrucaenia . - Slucha bez przy: 

z kro. 
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krości odzywaiących fig okolo niey gło- | 
fow: [a] Ur guid perditio bec? Co: po tey | 
rozrzutności? Slepi 4 nierozfądni ld | 
dzie! to iey mowić bylo, gdyście ią | 
widzieli rofprafzaiącą wfzyltko ná popót- | 
cie okazalości iey namiętnościom przy»| 
iemney. W ten czas nie żalowaliście o- 
krzykow, wychwalaliście iey w(panialość: | 
malo na to dbaliście, że damowi-pono- | 
fili ztąd (zkodę, że ludzie uczciwi tym 
fię obrażali. A teraz kiedy tarofoba 'na 
wzor Magdaleny, obraca dobra (woje na. 
namalzczenie nog. Zbawicielowych, ta, | 
iefł, na żywienie ubegich; i „kiedy „ox 
czyściwizy dobra  fwoie przez; uczynki 
fprawiedliwości,. poświęca ie przez; us 
czynki Chrześciańfkiey. milości: nie na- 
leżyż. budowść fię, widząc.ią -wyfławia- 
iącą pamiątki i znaki zwycięftwa. BO: 

z korzyści nieprawości? Możźsź 
ona zdobyć fię na zacnicyfze zadofyć 
uczynienie za .wyfłępki {wey mlodości? 
Et fpolia ejus diffribuet . 

HL, Pocęzecie, a to iet powinnością 
wdzięczności, „potrzebą ffużyć BOGU 
zwycięzcy walzemu, z gęrącością „adi 
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i beż podzialu ferea nafzegó. Daiė On 
wam to poznawać, fkoro tylko wnidzie 
do ferca wafzego, że nie być wcóle iego; 
iet to być przeciwko niemu: (a) Qui 
hon ef mecum, contra me ef. Ze ktokol- 
wiek piży nim żofłaie, nie ftaraiąc fię o 
żebranie, pomnożenie, i wżrafłanie zafług 
i cnot, rofprafza i utracą wfżyftko, co- 
kolwiek byl żebrał. Æ gui non colligit 
mecum, difpergit , Moglaż być dokladniey 
wyrażona potrzeba  gorącości w dulzy 
ziedńoczońey ż Bogiem przez pokutę? 

Zaite widźcię to, MCi Panowie, że 


| im iet Pan więkfzy, zupelnieyfzy i u- 


dzielnieyfzy; tym niecierpliwiey ponofi 
oziębłość i oboiętność w fłużeniu mü: 
ale ieżeli kiedy ma fię za obrożońesó 


| nią, to ofobliwie po wyświadczonych 
| znacznych dobrodzieyftwach. Już że 


wfzyftkich Panow i Krolow, naywiękfży 
iet BOG; że wlzyftkich dobrodzieyftw, 
ktotemi on mogl poprzedzić czlowie- 
ka, naywiękfza ieft lafka ńawrocenia; 4 
międży wfzyftkiemi lalkami, ktore przy- 
wodżą do wawrocenia, lalka wyciągaląs 
l CA 
[4] Luca ih 2}: 


Bo O nieczyfosc? 


ca grzefznika z przepaści nieczyfłości, ieft | w ludzi 


naylzacownieyfza, nayrzadiza. Je tedy 
dla ciebie grzefzniku, ktoryś odebral tá- 
kową lafkę, wcale miepolpolity obowią. 
zek do. gorącości w fłużbie Bofkiey: bez 
porownania daleko więcey wtym fłanie 
nawroceniś, niżeli w fłanie twoiey pier- 
wizcy niewinności. Tym więcey , że 
ferce twoie teraz ieft fkażone zlemi 
fkionnościami, ktore nie wzmogły {ię 
byly na ten czas, Tym więcey, żeś iuż 
teraz zafmakowal fobie w świecie, 1 pu- 
ścileś fię zá nim, czego nie było na ten 
czas. Tym więcey, że teraz powinie- 
neś fię (prawować przy BOGU iako 
nieprzyiaciel przypufzczony do lafki, 
ktorymeś nie byl na ten czas. Powinie- 
neś tedy być na potym inaczey fłaraią- 
cy fç o przypodobanie mu fig, inaczey 
uftławiczny w blaganiu go, inaczey go. 
rący w kochaniu go; niżeliś byl w two- 
iey nayczyft(zey mlodości. Kto nie ief 
caly iego, przy nim, i ziednoczony z 
nim, ieit przeciw niemu: Qui non efi me- 
SHM, contra me eh, 

A z iłrony tego, MCi Panowie, ief 
: w świe- 
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Tyfiącami ladzi chcą żyć w ziednocze- 
niu z Bogiem, ałe nie chcą, żeby fie to 
dalo widzieć. PrzyfłAią na zaniechanie 
wyftępku, na chwycenie fig BOGA; ale 
ztym fię iiwnie oświadczyć , wchodzić 
w uczynki pobożności, umykać fig od 
kompanii; powiadaią, źe to ieft fzukać 
pokazania fig; a że byle tylko ferce by- 
lio Bofkie, to zwierzchna polłać ieft o- 
|boiętna i niepotrzebna. Szkodliwe te 
(mniemania, MCi Panowie! Nie teft fer- 
lce Bofkie, kiedy zwierzchna poiłać nie 
ich Bolka. Ofobliwie kiedy i © zwierz- 
|chna pofłać i ferce oboie byly’ świato- 
we, to teź trzeba ie oboie oddać BO- 
|GU. Albo ieżeli po nawroceniu fię 
|zwierzchna poftać iefzcze ieft Światowa, 
pociągnie ona zmowa do Świata ferce; 
| ktore fię ma za nawrocone do BOGA: 
Qui nm ef mecum; contra me ef. Nieta- 
| keś czynił, kiedyś fię byl oddal świátu. 
Ach! cala ziemia o tym wiedziała, ca- 
14 ziemia to widziałś. Do tegoś byl przy- 
fzedl, żeś fię chlubii z nieprawości, a 
teraz mialbys ię witydzić cnoty? Nie 
iz ie- 
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SZEW) . ° 5, 2 | 
ieżeli Báal ieft Bogiem, idź za Bsaalem, | 


H 


mowil Eliafz: (a) idź z iego Prorokami | 
i zicgo chwalcami. Ale jeżeli BOG | 
lzraeilki fam tylko iet BOGIEM pra. 
wdziwym; idź ża Bogiem Izracllkim, trzye 
„may fię go iawnie. Niech cię nikt nie 
widzi chwieiącego fię na obie ftrony 3 
niech nikt nie powątpiwa o twoim fpr4- 
wowaniu fię; niech twoła gnuśność nie 
czyni cię podeyrzanym u obudwoch 
ftron przeciwnych, u ludzi światowych 
i u cnotliwych; niech cię twoia gorą- - 
cość tak zaacznym czyni w cno- 
cie, iako cię twoie zapędy żnacznym | 
czyniły w rofpuście. Powinieneś BO- 
GU tę wdzięczność i tę wierność. Ï- 
naczey upadniefz powtornie. Przez toć 
to, Chrześciańfcy Sluchacze, wfzyftkie 
powtorne w nieprawość zapadnienia 
dzielą fię. A w owym opłakanym ft4- 
nie wiecież, iakie będą wafze niefzczę« 
śliwości?  Jeit to materya moiey trze- 
ciey części. ! 
TRZECIA CZĘSC. 
(nik, ktory przez fzeżerą po- 
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kutę wybił fiè z niegodziwych rofkofzy, 
ftaię fię odtąd celem wfżyfłkich ufilno- 
ści diabelfkich. Y ten diabel za tie mą 
| fobie fto. innych wiernych fwoich nic- 
| wolnikow. Są to diá niego nieprzyie- 
mne korzyści w porownaniu z tą, z kta- 
rey, zofłal wyrugo: wany. Nigdzie 10- 
dziey nie mafz dla niego fpoczynku: 
Querens, requiem, £$ non inveniens, Nitze- 
go.on nie zapomina: ku przywroceniu 
fię. do-fwego. pierwfzego miefzkania: (2) 
Duit:- revertar, in domuni: meam, unde ekvi, 
j Aiefzeze tym bardziey upragniony po- 
wrocić fi, do niego, że ie znayduie Wy- 


"| czyfzczone i przyozdo ;bione; /nvenit eam 


fiopts mandaram; &- ornatam; wyczytzczo- 
ne przez: pokutę, a przyozdobione przez 
rozliczne cnoty.. Zniefiefzże ten powrot, 
| dufzo Chrześciańfka?. Ná tożeś poczy= 
nila. tyle przyfięg.BOGU , abyś mu i 
teraz. iefzcze nie dotrzymsła wierności. 
Jeżeli tak niewdzięczna i nierzetelna 
będziefz, nie miną cię trzy wielkie nie: 
fzczęśliwości. Pierwfza, wyuzdźca na 
włzyftko zie rozwioziość: Ek afum't fe- 
piem 
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pien alios fpiritus nequiores fe. Druga, za-| 
ciętość: Lt tmgrefk babitane ibi. Trzeciá,! 
roipacz i ofłateczna niepokuta: Fe fune| 
mouiufima bominis illius pejora prioribus „| 
Jefzcze, MCi Panowie, na te trzy owal 
Giłarek uwagi. | 
ł. Rzadkaź to rżecz, żeby bies nie 
czylty powracal fam tylko do dufzy.| 
Sprowadza on tam fiedmiu innych bie- 
fow gorfzych: to icll, inne grzechy fzka- 
radnicyfze i przedtym nicznaiome grze- | 
fznikowi: ASfumit feptem fpiritus neguiores 
fe. Albowiem w tym niefzczęśliwym 
fianie nazwanym od Tertuliana, poku- 
towaniem za czynioną pokutę, i żalowó- 
niem tego, że fie kiedy źślowało: czlo- 
wiek miewftydliwy na poparcie fwego 
powtornego upadku i fwego nowego ze» 
plowania, chce wcale upewnić ludzi 
śwłatowych © fzczerości powrotu da 
nich; chce znowu pozyfkać u nich po- 
ważenie i poufalość, chce u nich oczy- 
ścić fie z podeyrzenia o fźbość umyfła 
i o przywarę boiaźliweści, w ktore ga 
iedoe przyfłąpienie nabożeńltwa moglo 
wprawić. Dla tego, MGi Panowie, Q 
W las 
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w iskie on zbrodnie nie zachodzi? Os 

giądat fię przedtym na nieiakie granice: 

już Ka nie nie uważa bynaymniey. A nie 

przed famemi to tylko ludźmi światowe- 
mi, ale i przed ludźmi bogoboynemi po- 
wtotnie wpadalący w (woy nalog grze- 
faik chce ufprawiedliwić {woy taki po- 
ftępek, 1 pokazać to, że mial fłufzną ras 
cyę do nowego zati pienia fię w świecie» 
a do zaniechania cnoty: po iada 00, ŻE 
ćnota ich to iedyna uroicna chimera, 
pokuta iakieś opętanie, nabożeńftwo 
jedyna obiuda, wfzelka wiara i poboże 
ność iedyne omamienie: ŻE wizyltko ta 
nie wśrto być porownane z jednym 
dniem rofkofzy na Św iecie. Zkąd ia- 
wny niewftyd świętokraćtwa, odrzucanie 
wfzelkiey wiary, bezbożność: i wlzyftkie 
te nieprawości wfaz zlączone w krotkim 
czafie wyrabidją ową fprośną poczwarę, 
ktora fie zowie rofpalaniem (ię na wizy- 
ftko zie. 

Y záite po wfzylłkie wieki zachodzi 
ścifły związek między pieczyfłością 1 
bczbożnością  Poganie, mowi Święty 
Pawel, tak ladaiáko, zażyli ŚW iada rozus 

mu 
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mu fwego, że aż prawdziwemu BOGU | 
wydarli cześć powinną. To zaś była | 


owocem ich bezbożności,żę bez naymniey- 
fzego wftretu puścili Gena wlzelkie nie- 
witydy. (4) Za paffiones ignonimię, U 
Chrześciąn wcale przeciwnym fpofobem, 
poczyna fię od ośmielenia fię na niewfłyd: 
a ztąd przez przyrodzoną fklonność przy- 
chodzi fię aż do ząprzenia figę BOGA. (b) 
Non probavetunt DEUM  babere im notitia. 
U pogan od zepfowania rozumu prze- 
chodzilo fię do zepfowania ciala, U 
Chrześcian od zepfowania ciała przecho- 
dzi (iż do zepfowania rozumu: ale (Za 
wżdy te zeplowania wiązały fię z fobą , 
Nie malz żadnego grzechu, ktoryby bar- 
&ziey buntowśł przeciwko Bogu, nád ten; 
alhowięm mie mafz żadnego grzechu, kto- 
ryby fiębardziey mial za godny odpufzcze. 
nia; 4 Za tym ktoryby z więkfżą wolno» 
ścią oburzał fe na (urowość fprawiedli, 
wości Bofkiey.: nie mafz żadnego grze- 
chu, ktoryby, bardziey zanurzal rozum 
"w: cielfku i w zmyśloościach; 4 za tym, 
ktoryby rozum czynil twardfzym ną 


| PRA; 
[el Kom: 26, (4) Ibidem 1. 29, 
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OGU | prawdy duchowne + wieczne: na koniec 
było 


nie malz żadnego grzechu, ktoryby czy» 

nil czlowieka bardziey —fię z fobą pies 

fzczącym i gnuśnym; a za tym bardziey 

niecierpliwym w nofżeniu iarżma wiaty. 

Jako żyć zaie w tych ftrafzliwych 
biedzeniach fię? czuć (we ferce zatopio- 
ne w kochaniu bęzecnych rofkofzy: 4 z 
drugiey ftrony czuć to, że ieft BOG, 
pierwlzy życia dawca, oftatni koniec; 
świadek ufławiczny, fędzia nieutłagodzo- 
ny, mściciel wieczny; BOG, ktory fam 
tylko, chce być celem, milości, boiśźni 
i ufług; mieć do. czynienia fpowiedzi, 
mieć do czynienia pokuty, a przy tym 
zawżdy mięć pieklo, zawżdy wieczność 
przed oczyma. Jakoż ferce tak powie 
klang, po wiele kroć rázy wychodzące z 
{wych okowow, a przecie zawźdy po- 
wrachiące do. nich, może znieść ten cię- 
żar fwey religii, {wey wiary? Prędzcy 
to. przywodzi do wygafzenia iey świa- 
tla, albo. przynaymniey do oddalenia go 
przez iawne pokazowónie fię w niewię- 
rzęniu niczego. Y oto iuż rofpafánie fię 
na wfzyltko złe. Moy mily Brócie, bar- 
eaS dzoź; 
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dzożto. nie rychło zápicráć fie Boga twe- 


go. kiedyś go juź znał przez cálę życie | 


twoie. Bardzoż trudno zapierać (ię go 
bez gryzot fumnienia, kiedy więfz to 
dobrze, że fię go nie zapierafz , tylko 


przeto, że fię go boilz. Ależ i bardza | 


to daremna iego fię zápieráć, kiedy two- 
ia niewierność nie przefzkodzi mu być 
twoim Panem i w życiu i w śmierci, a 
ofobliwie w wieczności. Nie cię to 
wlzyfłko nie obchodzi? Otoś iuż tedy 
wpadi nie tylko w rofpafanie fię na wizy- 
fko zle, ale nawet w zaciętość; wfzyłtkie 
te bowiem fiedm biefow iuż maią u cie- 
bie {we pomięfzkanie: Er ingreff babitane 
ibi. Co ieft drugą niefzczęśliwością nic- 
czyfłości. 

Il Wiadomo to iet dobrze, coto 
ieft zle, kiedy poydzie w nawyknienie, t 
iaką iefł trudność w ułeczeniu go. Ná- 
dewfzyftko zaś powtorne wpadanie w 
grzech wzmacnia nawyknienie, albowiem 
powrorne wpądaienie dzieje fię z uwagą 
i rozmyfłem. Do nawyknienia do zle- 
go przydąycie nawyknienie do lekaritw, 
ktote ie czyni coraa bardziey niepoży- 
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O nieczy/łości Bo 
tecznemi. Skofztowaliście, mowi Swięty 
Pawel. daru niebiefkiego , i fłaliście (ię 
uczę n kami Ducha Świętego.  Poieli- 
ście święte. fowo, i przenikneliście do 
dziwow wieku przyfziego. To iefi, po- 
czuliście dzielność jafki, i fkutki Sakra 
mentów. Potym zapadhście znowu w 
wafze pierwfze ulomności. jeit tedy 
trudność , mowi Swięty Paweł, prawie 
rowniająca fię z niepodobieńfłwem, żeby 
kiedy pokuta byli w was fkuteczna: (á) 
Impofzbile ef rurfus renovari ad penitentiam. 
Do nawyknienia do lekarftw przydaycie 
nawyknienie do zażywania ich na zle. 
Grzelznik powtornie zapadaiący nie tyl- 
ko ich zażywa bez pożytku, śle nawet 
przychodzi do zażywania ich ná zie, do 
brzydzenią fię niemi, do gardzenia niemi. 
Już tedy nie mafz dla ciebie oczyfzcze- 
nia z grzechow, ponieważ cokolwiek tyl- 
ko moglo cię oczyścić z grzechow, wizy - 
ftkoś to zelżył, i odrzucił: (b) Jam non 
rólmqniiur hofie pro peccatis, 

Nawykiy do zlego, nawykly do le- 
karftw, nawykły do pogardy i lśdalakie- 

go 

[a) Hebr, 6. 4, (b) Hebr, 10. 26. 
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go zażywania lekaritw, nieczuly na to 
wlzyttko: możefzże być nieczuly na two- 
ią zaciętość? Caly świąt ią cznie, i 
widzi z ohydą twoią. Nafłuchać cię: 
fię naśmiewaiącego z uczynkow poboż- 
ności, przyganiaiącęgo tym, ktorzy fię. 
niemi. bawią, poglądaiącego, z użaleniem. 
na proftotę ludzi pobożnych, odrzuca- 
dącego. ich rady, malącego ich. za ludzi, 
ktorym. czegoś. nie doftaie, przekladają- 
cego. twoy wlafny rozfądek' nad wizy» 


| 
| 
| 
| 


ftkich innych, i. w tak opiakanym fłabie: | 


pokazuiącego. po fobie zupelne. belpie- 
czeńltwo. Ktoż: cię, moy. mily. Bracie, 
uleczy, i odwiedzie. od: twoley zatwar=. 
dzialości ? czyliż ludzie mądrzy?-ci (4 zá- 
wżdy z daleka od'ciebie. A tym cza- 
fem fiedmiu biefow obfiadaią cię: zgraią, 
duchow złośliwych, zepfowanych i.pfu- 
iących opanowali twoy umyfł, iftali fe. 
iego panami: Ingrefi babitant bi.  Ktożź: 
cię od nich uwolnić potrafi? Czyliż: 
glos Bofki, iego ftrofowśnia, iego po- 

grożki, twoie uwági, twoje ucilki fu. 

mnienia? Ledwo ty na to ucha nakiaz 

niz; a tym czafem wyobrażenia, nay bez. 
ZCS. 
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| przątaią kryiuwki ferca twego. 


| to twoi tyranni, á ty icfteś 
| nikiem: Ingre habitant ibi. 
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zecnieyfzych rofkofzy dzień i noc za- 
Czyliź 
one otworzy fię ielzcze kiedy na kola- 
tania datki Bofkiey, po odebraniu iey po 
tyle raży, i po odrzucaniu iey po tyle rá- 
zy?  Bynaymniey, namiętności twoie f% 
ich niewol- 
Zofłaie ci 
trzecią niefzczęśliwość, gorfza nad po- 
przedzalące: rofpacz o zbawieniu: Funt 
novifima hominis illius pejora prioribus. 
"JIL Nate fłowo wy fig obutzócie ; 
ależ nie mowię iå nić nad to, moi Bracia. 
Poki iefżcze zóítáie fię w podroży „ w 
życiu, w zupelnym zdrowiu; nie mafż 
nic zdefperowanego dla grzefznika. Ale 
jeżeli czeka do końca, do ofłatniego 
momentu; ieżeli aż tam zanofi (we gor- 
fzące nalogi; zaniefie ie Aż do piekla. 
Mowcie, co chcecie; przekladaycie mi- 
łofierdzie Bofkie; wynoście dzielność Sa- 
kramentow . Mało ia iednak nieczyftych 
widzę pokutuiących na śmiertelney po- 
ścieli. A coż tedy? oto albo obludni- 
kow, albo rofpaczaiących. Wy czatem 
rozumicie, że tam widzicie bezboźnikow 
nies 
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nieuznaiących BOGA. Bynaymnicy ich 
tam nie widzicie. To prawda,, że widzicie 
tam obludnikow bezbożności. Jako bo- | 
wiem bywają obiudnicy, ktorzy dla in-. 
tereffu albo dla względu na ludzi, pokry- 
walą bezbożność fwoią pozorami po- 
wierzchowney wiary: tak też bywa ich 
wiele, ktorzy dla pychy pokrywaią przy 
Śmierci mafzkarką bezbożności owe UCI 
iki pochodzące z ftróny wiary, ktora 
ich przeraża. Ale ci obludnicy bezbo- 
źności, ktorzy fię udają zá Areufzow, nie 
fi w rzeczy famcy tylko Chrześcianie 
rofpaczaiący. Chrześcianie ro(paczają- 
cy: O co.za ftráfzne polączenie prze- 
ciwnych fobie wcale przymiotow! Ca- 
le życie czlowieka nieczyftego iedynie 
mu fłużyło ku wyrobieniu tego przeklę- 
tego połączenia. Jakoż ie rozerwać w 
momencie śmierci?  Dwoie poczuwania 
fię fprzeciwiaią fie temu. Poczuwanie 
fię do zlości ferca (wego; i poczuwanie (ię 
do pogardy uczynioney BOGU, : 
Dotąd ten grzefznik oczekiwał do na- 
wrocenia {wego pomocy od czafu, od fta- 
tości, a nadewfzyftko od láíki P- 
ZAS 
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niey ich | Czas uplynol, z pokuty nie. Przyfzla 
vidzicief ftarośsć, z pokuty nic. Kolatała {lafka 
iko bo- | Bolka, z pokuty nic. Oto iuż śmierć. 
dla in- | Trzeba na koniec. pokutować, albo iuż 
pokty- | nigdy. Ni, nigdy. Ni, MCi Panowie, 
ni po- | nigdy. Czemuż nigdy? albowiem na 
wa ich | ten cząs iakieżkolwiek on czyni oświad- 


liprzy | czenia, przecież cznie to dobrze, że to 
we uci. | włzyfiko rzecz wymufzona. Nie widzi 
ktora | on około fiebie tylko twarzy- nie mile, 
bezbo- | Kapłanow, ludzi nieznaiomych; ku kto- 
ow,nie | rym częfłokroć wcale byl z pogardą. 
ścianie. | Zaklina fię go, nalega fię na niego, aby 
iczają: | myślał o zbawieniu fwoim: fławia mu fię 
przed oczy iego niebefpieczeńltwo: przy- 


AA 
j Ca daie fię do tego wzgląd na ludzi, łzy xre- 
gdynie | wnych, proźby fużących. Płacz i ię- 
rzeklę | Czeńia zewfząd. Więc fklśnia fię na u- 
yać w | przykrzone nalegania: wznofi ku Niebu 
wania | oczy: wzywa {wego Stworcy: poddáie fię 
wanie | obrządkom Kościelnym. Ach! Chrze- 
nieię | Ścianie, co też, wy dobrego tufzycie pa 
tym wymufzonym żalu? po tym ozię- 
jon: | blym naklonieniu fię? On fam tufzyź 
odha | fobie co dobrego po nim? Nie czuieź 
(kiej, | On tego, żę materyą żalu iego nie to relly 


„td żę 
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że zgrzefzy, ale to, żeruż więcey nie móże 
grzelzyć? że owe akty milości Bofkiey ; 
ktore mu fię przeż gwalt wyciąga zgęby; 
ślbo ktote on częftokroć każe mowić Ka- 
plianowi, nic go tym czalem nie fłuchaiąe, 
falizuią ię przeż iego milczenie, prżez ie- 
go oboiętność, a iefżcze bardziey prżeż 
przylgnienie; ktore w fobie czuie do świa- 
ta i do niegodziwych uciech? 


iących uciech dążą wfzyftkie iego wżdy: | 
chaniń; a nie do owego ftrafżnego BO. . 


GA, do którego wfzyftkiemi fpofobami 
chcianoby go przywieść. Dowodem zaś 
jego wewnętrznego polożenia, ieft owa 
gorąca chęć, ktorą iefzcze pokażuie do 
Życia. 


mi, ktore go przywiązywaly do ziemi: 
kwapi fię iść do Boga. Przeciwnym (pa. 
fobem rofkofznik, im fię bardziey przy- 
bliża do BOGA, tym fię bardziey cżuie 
przywiązanym przeż (woie pragnienia do 
ziemi. Y ztąd to owe naklanianie fię 
na wfzyftkie nadzieie, ktore inn €żynią 
O i6- 
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Gcżefznik prawdziwie nawtoco- | 
ny boi fię życia iako fzkopulu fwego | 
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| öiego życiu; żtąd ow upoť nieudawania fię 


do BOGA. aż dopiero ftraciwfzy wfzel- 
ką nadzieię do życia. Ach! grzefzniku, 
już tylko dwie godziny życia, nie miał- 
żebyś pomyślić o BOGU! Ty niemy- 
élifz o nim, ani nawet w tẹ oftatnią go- 
dzinę, tylko przeto, że to iuż oftatnia. 
Ale iakże o nim myśli? 

Gdyby przynaymniey mogi iefzce zas 
brać zupelną ufność w miłofierdziu Bo- 
(kim? Ale wiadomość, ktorą ma o 
{wym dlugim gardzeniu onymże, gafi w 
nim tę ufność, i dopelnia iego rofpaczy. 
Stawiaią mu przed oczy umieraiącego 
na Krzyżu iego Zbawicielą. Coż on 
ina fobie pomyślić na ten widok? nie 
widziź on w tych cierniach w tych 
gwożdziach , w tym krwią zbroczonym 
i polzarpanym ciele, potępienia (wych 
bezecnych rofkofzy? Oto' moy wzor; 
do ktorego powinienem fię byl ftofować. 
Oto moy Zbawiciel, ktorymem pogar- 
dzát. Oto iego Krew, ktorąm zelżyl. 
Oto moy Sedzia-, ktoregom obrazii. Ja- 
kież to pobudki do ufności? Moznaź 
fię na nią PCT tak okropnych u- 

wa- 


i46 Q mieczyfłości 

wagach? Wolaią na umieraiącego, aby 
mial nadzieię, aby fe poruczał w ręce 
Pana BOGA; że iego miłofierdzie ieft 
niefkończone; że iedynie tylko iefł dla 
grzefznikow.  Wfzyftko to rzecz dobrą 
dla ferca przyzwyczalacego do ufności, 
iefzcze miękkiego do względa na BOGA; 
ktore w fwoich ulomnościach zachowá- 
o ku wierze powinne iey pofzanowa- 
nie. Ale grzefznik zatwardzialy przez 
«ponawiane w nieprawość wpadania , 
przyzwyczaiony do zażywania ną zle Sa- 
krameutow, do naigrawania fię z wiary; 
ktory przyfzedi do śmiertelney pościeli, 
pie boląc figę nigdy BOGA i jego fpra- 
wiedłiwości: zeby na ten czás miśl fi 
zmiękczyć za wfpomanieniem mu milo- 
fierdzia Bofkiego, ta niepodobieńftwo: 
czuie on dobrze czym, byl, czym ieft, 
i czym godzien być; ieft on caly zaprzą- 
tniony ową ftrafzliwą myślą: ieżeli ten 
Bog ieft Bogiem, tam ia potępiony . Stra- 
fzhiwa konklazyń, MGi Panowie! Ta ieft 
konkluzyá życia nieczyftego. Taieft kon- 
kluzya tych wfzyftkich, ktorycheście 
widzieli mare rozwioziością fwoią 

Zgor- 


| 


| 
P 
li 
| 


zgorlze 
ich | 
zya 


| cie f 


fzczerze 
zguby; 


termini 
| walze 
| dzicy 


fpiecze 
ftko ti 
wafzą 
walze | 
$ejora 
fu trze 
ki ief 
poki - 
przyc 
wam 

przez 
fzę ie 
czálu 
ności: 
Ten 
tość, 

niech 


iefł 
t dla 
lobrá 
lOŚCI, 
GA; 
Ow- 
10W4* 
prze 
Jania , 
le Sa- 
wiary; 


MI 
SCIEIl5 


O mieczyfłośii 147 
zgorlzenie aź do (kończenia dni fwo- 
ich. Będzie to niepochybnie i kon- 
kluzya  wafza, ieżeli nie poprzelłanie- 
cie ich naśladować. Przypatrzcie (ię 


| fzczerze, iak daleko zafzliście w drodze 


zguby; przypatrzcie fię niebefpiecznym 
terminom, w ktore was wprowadzity 
walze namiętności; iako codzień bar- 
dziey fłaiecie fię nieczulemi na miebe- 
fpieczeńftwo zbawienia walżego. Wizy- 
fiko to teraz nic; śle poznacie na końcu 
wafzą niefzczęśliwość, i tako ofłatnie dni 
walze będą rożne od tychtu: Nootykma 
pejora prioribus. Zóraz tedy od tego cza- 
fu trzeba fię wam udać do BOGA, po- 
ki iefzcze wolność wafza ieft zupelna, i 
poki was oftatnia potrzeba do tego nie 
przycifka; od tego zaraz czafu trzeba fię 
wam wypłacać z nieprawości walzych. 
przez prawdziwą pokutę. A wam, du- 
fze iefzcze niewinne i czyfte, od tego 
szálfa trzeba fię ftrzedz z wfzelką czuy- 
nością _ niebefpieczeńitw  zwiedzienia. 
Ten wielki BOG, ktory przykazuie czy- 
ftość, niech ią w nas zachownie, albo 
niech ią nam przywroci przez lafke fwo- 
ią. Amen., Ka KA- 


-ER )( o \ Sœ 


KAZANIE 
DRUGIE. 


NA TRZECIA NIEDZIELĘ 
w POST. 


O nieczyfłości. 


Cum immundus [fpiritus exteritab bomine ss.o 
Zune vadit © a/fumit fecum feptem alios nequiores 
fe, S ingreffi hubitant ibis © fiunt novi/fima 
bominis illius pejora prioribus, Luce i. 

Gdy duch nicezyfły wynidzie od człowieka, tee 
dy idzie t bierze z fube fiedmiu innych dacbow 
gorfzych nad fię: a wfzedłfzy miefzkaię tam: 
i fławaią fig poślednieyf.e rzeczy człowieka owes 
go gorfze niž pierw/ze, 


Bi: dzifiay na grzech naybezecniey= 
(zy ze wfzyfikich, 4 ód ktorego 
naymniey fię ma wfłretu; na grzech nay= 
zarazliwfzy, a ktorego naymniey tiẹ ftrze- 
gą; na grzech naytzkodliwfzy, 4 ktory 
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fie cierpi z naywięklzym poblażaniem . 
Domyślacie fię, MCI Panowie, że zamy- 
ślam mowić o .nieczyfłości: a to wcale 
nie rad nie zachowuję tu rady Swięte- 
go Apoftoła, ktory nawet d zmiankę te= 
go grzechu chciał oddalić od uft Chrze- 
ściańfkich . (a) Ale czyliż nie czas, źe- 
by milczenie i przebacząńie kaznodzie- 
iow ulłąpido gryzotom ich żarlia ości ? 
i żeby 2 żalem zganili fobie fwoie pobla- 
żAnie, iaka o nie niegdyś przyganial fo- 
bie lznalz: (b) Fa mbi, quia tacut, 5 in 
medio populi polluta lavia babentis ego habito, 
Biada mnie! milczałem, wftydzilem fiş 
mowić; w pośrzod ludu zepfowanego Í 
zmazanego, aż po fame wargi. Polo- 
wa ludzi nie wiłydzi fię bynaymniey 
rozmawiać o tajemnicach nieczyfłości , 
częftoktoć nawet bez obwiania fow. 
Druga polowa ludzi i iefzcze więklzy 
interes, w chwale wiłydu máiąca, iuż fię 
nie wfłydzi ich fłuchać. A iabym fę 
mial wfłydzić, wzbudzać wityd przy- 
naymniey na fercach, ktorego iuż nie 
widać na twarzy; i wyrzucać na oczy 

fzka- 

(a). Epbes: 5, 3, (b) Iaia 6. sa a 


BO O nieczyfloso? 
fzkaradność tey nieprawości? Będę mo- 
wił. MCi Panowie, lecz z pomiarkowae 
mem i z względem, ktory wam powi- 
mienem. Ale daląc pokoy wafzemu zá- 
wftydzeniu, mie przebaczę wafzemu fa- 
mmMeniu, 

Słowa JEZUSOWE nic tuwam nie 
akrywaią. Widzicie tu fzpetność tego 
bielá w wlafny m iego imieniu; ieftto duch 
bezecny b nieczylły: Spiraus immundus. 
Widzicie klopoty, ktore za fobą ciągnie, 
w daremnym fzukaniu pokoiu i ukon- 
tentowania: Querens seguiem © non inve» 
niens. Widzicie iego. zaraźliwość, w wią- 
zaniu fię prawie ze wfzyftkiemi innemi 
grzechami: 4A/Jumit feptem: alios fpiritus o 
Jego zlosliwość. w,naftepowániu na du- 
fzę, i w zabiegach, żeby fię do niey po- 
wrocil, będąc z niey wygnanym: Dixit: 
revertar in domum mean. Jego upor w nie- 
uñannym miefzkaniu, ktore tam za po- 
wrotem fwoim zaklada: lugre7 habitang 
ibi. ` Ná koniec iego okrucieńiiwe w 
przywodzeniu do rofpaczy tych, ktorych 
fobie podbil: Fiunt moui/ima pejera prie» 
sibAS , 
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Grzech, ktory ma tak fzkodliwe wla- 
fności i tak okropne fkutki, możeż być 
od was miany za naygodnicyfzy wy- 
mowki ? Y nie ieffże to naywięklza 
krzywda, iaką fię tylko uczynić może 
rozumowi, zażywać iego światla na fzu- 
kamie okazalych pozoraw, żeby wtey 
nieprawości zabśrtować famnienie? Z 
tym wfzy@kim iedaak dokazuie fię tego 
aż nadto; i iuż świat na fzkaradność te- 
go grzechu tak zamrnżył oczy, że rad- 
by fdmemu też BOGU zafłonić ie. Al- 
bowiem ieftże eo powfzechnieyfzego ia- 
ko tym fobie nabiiać głowę: że BOG, 
ktory wie nafzą przyrodzoną ulomność, 
bardziey przebacza w tym grzechu, nie 
żeli w innych? i zafadziwfzy fię na tym 
mniemaniu, czego fię fobie nie dozwa- 
ła? Tetedy perlwázyą trzeba tu wybić. 

Pogląda fię na nieczyfłość, iako na 
gtzech ieden z nayleklzych + naygadniey- 
fzych przebaczenia. Przeciwko temu 
biędowi kladę dwie prawdy , ktore dzie- 
lié będą te kazanie: nie mafz grzechu, 
ktoryby był mniey godzien przebaczenia. 
Nie malz grzechu, ktoryby mniey znay- 


O mieczyffości 
dowal przebaczenia. Fe dwie fowa do- 
fyć fą iafne ku pokazaniu iego obrzy- 
dliwości, iak tym, ktorzy fą do niego 
podobni, tak tym, ktorzy nie fą do nie- 
go podobni, Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


M: fię zważać nieczyfłość ile da 

-7# BOGA, ktory iey zabrania; ile 
do grzefżnika, ktory ią popelnia; ile da 
ftworzenia , ktore iey iet widokiem; ilę 
do innych grzeçhow, ktore zniey pa- 
chodzą. jle da BOGA, ktory iey za- 
brania: nie mafz grzechu, ktoryby fię 
popełniał z więkfzą pogardą BOGĄ, 
jie. do grzefznika, ktory ią popelnia; nie 
maíz grzechu, ktaryby fię popelnial z wię- 


kfzym grzefanika pufzczeniem fię na a- . 


brazę Bofką . Jle do tworzenia, ktore iey 
ict objećtam lub widokiem: nie mafz 
grzechu, ktoryby fię popelniał zwiękfzym 
„oddaniem fie ftworzeniu.  Jle da innych 
grzechow, ktore z niey pochodzą: nię 
málz grzęchu, ktoryby fię popelniśl 4 
wię- 
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więkfzym związkiem ze wfzyftkiemi in- 
nemi grzechami. Pogarda BOGA, od- 
danie fię tworzeniu, pufzczenie fię na 
obrazę Bofką, związek ze wfzyftkiemi 
innemi grzechami: cztery okoliczności, 
ktore czynią nieczyftość .mniey godną 
przebaczenia nad inne grzechy . Chciey- 
cie to, MCi Panowie, pilno uważyć. 

|. To pewná, że bałwochwalftwo ieft 
grzechem takowym, ktory nad inne 
grzechy zamyka w fobie więkfzą pogar- 
dę BOGA: ponieważ nilzczy BOGA w 
umyśle ludzkim, przeto że przez nie 
przenofi człowiek do ftworzenia cześć, 
ktorą famemu powinien BOGU. Alez 
tey famey przyczyny, mieczyftość ieft 
rzechem  naypodobnieyfzym  balwo- 
chwślltwu: ponieważ pogarda BOGA 
jak w tamtym taki wtym grzechu, w 
jednymże prawie ieft ftopoiu. (a) Dla 
tego Prorocy z obrzydliwości da 
bilwochwalftwa , ledwo co Śmieiąc 
iego imię, wyrzucali ię 
Zydom na oczy pod obmierzlemi imio- 
nami porubftwa i cudzoloftwa. Na- 
[ay Levit, 17, 7,- Judi t iq Pfal1 2 27 
Jeremi 3, $a 
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Nawet t4 pogárda BOGA zdaie fię | lówie 


Tertalianowi godnieyizą katy w Chr 


A 


Ścianinie dopufzczaiącym fię nieczyfta- | 


Ści, niżeli w czlowieku ważący m fię bał- 
wochwólftwa: albowiem ten, ca czyni 
ofiary falfzywym Bogom, częfłokroć nie 


odiłępiie BOGA tylko zmufu i przez | 


gwalt katowni; ten zaś, ktory fię pulzcza 
na nieczyfłość, odftępuie BOGA dla 
fwoiey rolkofzy i z zupelną wolnością: 
nieczyfły ieft nieczyfłym przeto, źe te- 


go chce; balwochwalca ieft balwochwal. | 


cą przeto, że go da tego przy muí 
Ktoryż z nich, pyta tu Tertulian, 
fię wam winnieyfzy ? [a] Quis. magię ne~ 
gavit, qui Chrifam vexatus, an gui delega- 
tus, amifit? Swięty Auguftyn bardziey 
niżeli Tertulian przeftrzegaiący należy- 
tości w fwoich wyrażeniach i w fwoich 
zdaniach, przecież w zofpufłach Chrze- 
ściańfkich znayduie nieiakie balwochwał. 
ftwo: i w ich złych przykładach. nieią. 
kie prześlidowanie iefzcze ciężfze do 
Wytrzymania, niżeli owe od wścieklości 
tyrannow, Prawda, mowi on, że Kro. 


la- 


zdaie: 


[o] Tertul, de Pad, n. 22, [ub finem, 
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hie fę| Jówie uniżyli glowy fwoie pod iarźmo 
Chrze- | Chtyftuf ; że piemniey iak koroną Krzy- 
czytło.| żem iego zdobią fię: (a) Jem _ fubjechs 
tg bat- | Regum cervicibus Christi  jugo, fuppofstis 20- 
ami rum frontibus figno ejus. Le tyranni wy- 

| 

| 


roćnię| marli; ale prześladowanie trwa iefzcze: 
i przez | nie w pośrzod katowni i fiólow, ale w 


pulzcza | pośrzod uciech i wefołości: Adhuc inter 
A daf organa €9 fympbomiacos gemitus. Rofko- 
nością; | fznicy wznawiałą przeciwko nam woynę 
że te- | mie želázem áni ogniem, ale wolnością i 
chwal. | rofpaftą ich niewfłydu; a to ztym wię- 
uaia. | kfzą krzywdą JEZUSOWA że nofząc 


 zdaę | 3 


jego imię na czolach przez chśrakter 
sis ne. | Chrztu fwego, fzpecą iego świętość 
dele | przez ohydę fwych obyczaiow: Portan- 
tdziey | tes in fronte fignum, ejus, fimul impudentian8 
zależy: | duxuriarum, 

woich | Ta zelżywość wiary widzi fię Świę- 
Chre- | temu Auoguftynowi tak oktutną, że go 
chwale | aż niełako wzbudza do żalowania tego, 
niee | że iuź nie ma pogan. Zeby ich nieco 
że do | byto pozofłało, bylaby to dla nas, mowi 
klośi | en, nielaka pociecha, żebyśmy fię mogli 
"Kro, | fpodziewać ich nawrocenia do wiary: IA 
| Lfjes UA 
fe) Za Pfaż, 69. B. 2a | NN | 
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Effet qualecunque folatium expelfare eos, quan. 
do fignentur. Ale kiedy ci, ktorzy zofła- 
ią pod iarzmem wiary Chryfłufowey 
lżą go przez gorfzące fwoie niewiłydy, 
iakiey oni nie dáią przyczyny do uty- 
fkowanią na ich niewierność i na krzy» 
wdę, ktorą od nich ponofi wiara! 


Nie ma tu, MGi Panowie, żadnego | 


przefądząnią w mowie. Nie iefłżeto 
rzecz prawdziwa, że {erce lubieżne tak 
dalece przyfłaie do widoku (woiey- na- 


miętności, że wfzyftek wzgląd i poklon. | 


powinny BOGU tam obraca? Api ta. 


iuz chęci da uczynkow pobożnych, ani | 


fmaku do rzeczy niebiefkich, áni przyloże- 


nia fię do modlitwy. Niczego. ñe iuź. | 


tak nie pragnie, iako żeby fię moglo, 


przyiść do utracenia BOGA bez ucidku, | 


fumnienia. Zapomnienie o Bogu tak dále- 
ce zachodzi, źe nie mafz refkofznika, kto. 
ryby blogofławieńitwa (wego nie zakladať 
w (woiey biedaey rolkofzy: któryby lubo». 
Ści być lubionym od tego, co on kocha , 
nie przenofil nad korzyść kochania BOGA 
i być kochanym od BOGA: ktoryby 
chętnie nie odftępowal nadziei Nieba, i 
nie 
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że tak rzekę, BOGA z 


A) | e s i 14 
s, quane f obietnic wiecznych, byle BOG zamiaft 


| zolta | wfzelkiego iego blogofławieńttwa, zanie- 
owey | chai go w gminie żyiących, i zoftawił 
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| go przy wiecznym 
|ulubioną iego powabą. 
| duchacie, i znacie fię być 


kontentowaniu fię 
Wy co mię 
winnemi, U- 
znaiecie, że prawdę mowię. A czyliż to 
nie ieft zakladać w cielfku fwoie nay- 
wyżfze dobro, fwoy ofłateczny cel, fwoy 
cel iedyny, (wego prawdziwego Boga? 

Przyżmaię, że te oddanie fię ulubio- 
nemu widokowi fwey nieprawości iako 
fwemu ofłatniemu końcu, ieft brzydko- 


ścią pofpolitą wfzyltkim  grzechom 
śmiertelnym. Ale we wfzyftkich in- 


nych grzechach ta brzydkość nie ieft tak 
wyróżna. Nie fłyfzy fię czlowieka chcie 
wego albo wyniofłego, żeby mowił do 
zamierzonego honoru, albo do ulubio- 
nych pieniędzy: wyście Bogiem moim; 
tak bczrozumne bezeceńftwo famym tyl- 
ko lubieżnym i balwochwalcom zwy: 

czayne. | 
Żwóżcie i porownaycie ich nadfkaki- 
wania okolo balwana, ktory a wyja 
a* 
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fta wiaią, ieden z marmuru lub z drzewa, 


drugi z cieifka i z błota: ich tarana w 
zdobieniu go, w ftroieniu go, w boga- 
cenia go, w okrywaniu go malowidłami, 
złotem, kleynotami: (a) Perliniens rubri- 
ch, €$ rubicundum faciens colorem. ilius { 
Przypatczcie fię im upadaiący m na twarz, 
ięczącym, wzdychatącym, ulychaiącym, 
oeczekiwaiącym iega pomocy, czyniącym 
mu śluby, żebrzącym go opokoy, o 
zdrowie, o życie, [b] Pro falate depreca- 


żur, curvatur ante illud, © adorat ilud, 8 . 


obfecrat dicens: [c] Libera me, quia DEUS 
meus es tu. Tokie ief opifanie, podane 
nam przez |zaiafzą i Salomona, uniżono- 
Ści pogańfkich okolo ich bałwana. A 
mnieyże ich widziemy w czlowieku za- 
ślepionym głupią milością ? 

Wfzyftko to, mowicie, nie jef tylko 
iedyne zmyślone igrzylko i lekkomyśł- 
ne uniefienie fię, ktore rozum gani, i 
ktorego {erce bynaymniey nie czuie. 
Choćby tego ferce  bynaymniey nie 
czulo, co zapewne nie tak iel: o iaka 
ict pogarda BOGA w balwochwalftwie 


na. 
Ge] Sap. 13. 14, (b) Ibidem. (e] faie 44. 17. 
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drzewa, |mawet na pozor popelnionym, i we czci 
tania w | powierzchowney tylko, ktorą fię czyni, 
z boga. | lubo przez gwałt, Bogom falfzywym, 
idami, | Kiedy Chrześcianie zwyciężeni boiaźnią 
> ubri- | kartowni, ofiarowali kadzidło balwanom, 
ilius | czyliż byli wymowieni od winy przez 
twarz, | ugryzienia odzywaiącey fię wiary, ktorą 
cym, | zachowywali w fwym fercu? Czyliż nie 
niącym | fłulznie miano ich za niewiernych i za od- 
oy, o |ftępcaw od wiary? A iakoż odftąpie- 
pra. | Bie i zelżenie BOGA uczynione przez 
Jud, g | nieczyfłość daleko. oczywiściey. -niżeli 
DEUS | przez inne grzechy, miałoby być go- 
odine | dnieyłze przebaczenia wtym grzechu, 
iżoo- | nize we wfzyftkich innych? 
4.1.4 łl. Sądźcie o tym, MGi Panowie, 
ku za: | powtore z oddania fię ftworzeniu. O 
| iak daleko zachodzi te oddanie fię, ktore 
teylko | tu zważać będziemy ofobno od pogardy 


myd- | Bofkiey 7 O iaka iet obfzerność tey 
gani, Í | niegodziwey ofiary. Tu ofiara fortuny: 


cznie, | Iya wyzuwó z nicy oyca, oyciec dzieci, 
/ nie | mąż żonę, żona męża: częfto przycho- 
yika | dzi do'wyzucia fię z niey famego fiebie. 
lltwie | O deymuie fię fobie pożytki prac fwoich 
m. | przodkow i prac fwoich wiafnych, fpo. 
a fob 
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fob nawet do przyftoynego życia i wy- | 


żywienia fię. Potrzebuiecie na to dø- 


wodow? fzukaycie ich w ruinach tylu | 


domow , w rozwodach z obelgą tylu 
familii, w żebraćtwie tylu utratnych i 
marnotrawnych fynow. Ofiara i poftra- 
danie fortuny: tę malo: ale tu ofiara ho- 
noru, (łanu i zacności. (a) Owi fłatcy, 
ktorzy ofzkalowali Zuzannę, powinniby 
fię byli powściągnoć, uważaiąc ną {woy 
wiek fędziwy, i na urząd fgdziowfki, kto- 
ry (prawowali nad ludem  jJzraelfkim, 


Ów fedzia rownie iako i oni, powinien- | 


by miarkować fwoią namiętność przez 
wzgląd na prawa, ktorych całość iega 
dozorowi zwierzoną, i utrzymowanie 
ich ofłrości zlecone. Ową bialoglowa 
powinnaby pamiętać, że małżeńftwo nie 
ieft zafłoną jey przeniewierzania fię; 4 że 
BOG wynolząc maiżeńftwo do godno- 
ści Sakramentu , uczynił fię mścicielem o 
wizyftkie wyiłępki i nierządy, ktore fię 
w nim popelniaią. Ow czlowiek pos 
święcony BOGU powinienby uważać, 
że przez rozwiozlość (woich obyczaiow 
lży 
(a) Dam. 13, ge 
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iwy- | ży fwo oa dofłoyność, že „potwierdza 
to do- | mruczenia nieprzyiaci iol wiary, že wpra- 
h tyla | wia ludzi. w rof pufię nieuleczoną, że 0= 
4 tlu| dzienie fwoie czyńi podeyrzane i fpra- 
„ych i| wow anie {wego urzędu obmierzie. Ów 
pofta | urzędnik powinienby poznawść, že lego 
raho. | pilnowanie rofkofzy nie może nie być 
ftatcy, | 0a przelzkodzie pilnowaniu iego powin- 
inaiby | ności, 4 że zaniechanie powinności ieft 
ńfwoy | to fzkopul na fzczęście. Honory, go- 
ki, kto. | gności, urzędy, fortuno, fawo, być wam 
ekim, | poświęconemi „Ślepemu zakochaniu fię w 

iedney niewieście, utefknieniu żeby fię 


Vinen- 

preż | © z nią widzieć, i uftawicznemu nadfkaki- 
("jego | waniu żeby fię iey przyfłużyć! 

wianie Na konieć tu ofiara afiektow nayfpra- 
olowa | wiedliwlzych i nayprzyftoynieyfzych , 

wo nie | SkloBności „nayulubieńfzych. fpraw nay- 
jete | pilnieylzych . Nie malz obowiązkow, 

sodno. | 901 Praw; ktotychby fię nie rzucilo pod 
elem 0 nogi tego Boftwa ladaiakiega. Nie malz 
tote lię przyjażni, ktareyby fię nie zamieniło w 
y po: {tronienie; nie malz nienawiści, ktoreya 
a by fię nie zapomniało; urazy, ktoreyby 
enio fię nie potlumila; żniewagi, ktoreyby fię 


? nie odpuscilo na iedne iego fłowo, 
4 L Nie 
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Nie mafz na koniec namiętności, ktorey= 
by fię nie poddało tey wiełowładney i 
przewodzącey Żżądsy. Za famym iey 
zafiągnieniem wyniofły ftaie fe pokot- 
nym; i nietylko fię nie wftydzi, ale ©- 
wfzem ma fobie za honor być niewol.- 
nikiem. Wiele fobie władzy i powagi 
ptzywlafzczający fłaię fie powolnym, i 


nie myśli tylko iakby fie przymilić . 


Niepomiarkowany w fłaraniach o honory 
okryśli fwoie zamyfły do famey chęci 
podobania fię. Boiażliwy ftate lię śm:a- 
lym, chciwy ftaie fie rozrzutnym, beż- 
boźny nawet fłaie fię nabożaiczkiemm, ieże- 
liby rozumiał, że przez to poprze fwo- 
ich zamyfłow. Święte przykazania, 
Niebiefka £wangelio, przyklady BOGA 
i Zbąwicielą, mowicie, nakazuiecie zwy- 
ciężąnie namiętności, cierpliwość, poko- 
rę, wzgardę dobr i korzyści 'Świato- 
wych. Ulzy fię na to zacyka, nie fu- 
cha fię niczego. Namieni, rofkaże To- 
fkofz, iużci fię loży wfzyftko, iuźci fię 
fłacha we wfzyftkim, O jakie to czło- 
wieka oddanie dis ftworzenin!  Jefłżete 
rzecz takowa, ktorąby BOG tak źśrli- 
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ory. | wy © fwolą doftoyność, ktarey fię wizy- 
a | nko i nad wfżyfiko należy, latv. o nual 
dej | przebaczać? 

okot- | - IH. Trzeci wyfłępek nieczylłości, zu- 
le o | pelne pufeczenie fię grzefznika na obra- 
ewol. | zę Bofką. Nie tylko, iako to fię dalo 
wagt | widzieć, loży fię wfzyftko, ale loży fię 
jm, i | z całego ferca. Moy Boże, ferce ludzkie 
MIC | to twoie ieft pańftwo, tyś ie dla fiebie 
onofy | zachował. Tyś na famym czole wfzy- 
chęci | ftkich przykazań te przykazanie polos 
sma | Zyl.. Tyś rzeki człowiekowi: Diges 
"be: | będziefż kochal, a mie będziefz kochal 
iet- | tylko mnie famego, ktory ieftem Panem 
fwo- | 4 Bogiem twoim: Dominum DEUM tmum, 
ania, | Tyś nam dal ferce, dufzę, zmys 
OGA |- Riy. fily, władze, poięcie, pamięć , ro- 
zwy. | zum, wolą. Wfzyfiko to fklada czlo= 
poko+ | wieka, i wfzyftkim tym powinniśmy cię 
wiat: kochać: Ex toto corde, ex tota anima, ex 
e Ue | got viribus, A my nie dbaiąc na twos INN 
je f0e | je przykazanie, z pogardą praw twoich IAA 
jci 16 i powinności nalfzych, obracamy wizye JAR HU 
calo- | ftkie władze naize na fłużenie rofkofzy WAWA 
cfżeto | na fzukanie tofkofzy? Niech nam prze- JAAN 
żali. | kladśią nieuchronną potrzebę i obowią, NIAŃ 
wy La zek I 
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zek- kochania BOGĄ; nie mamy. my 
3a to ni ferca, ni dowcipu, ni rozumu, 
ni iężyka, ni fłów, ni myśli, ni czucia, 
ni perofżenia.' Jefteśmy ofiygli, zadu- 
mieli, twardzi iak marmur i miedź. 
Ani my, BOGA kochać umiemy, ani o 
tym „myślić chcemy, ani fię nawet za 
podobnych do tego mamy. Niechźe 
do rofkolzy? Na iedoę wzmiankę ca: 
ie ferce, myśl, czlowiek cały wzbudza 
fig. Ale zaniechaymy kwoli dufzom 
niewinnym tego wyliczania przykrego 
delikatności ich wftydu. Przeftańmy na 
naftępuiących uwagach. 

Kiedy (ię kto poda żądzy rofkofzy, do- 
zwaląż mu ona iakiegorozeymu? czyliżna 
iaki moment w dzień lub w nocy daie 
pokoy? cżyliż fen nawet ieft od niey 
wolay? czyliż praca oddala iey roieniń 
fię? _czyliź nieprzytomność i oddalenie 
fig porlumia iey pragnienia? czyliż lata 
galzą iey ogień? czyliż nayzgrzybial- 
iza ftarość zaciera iey pamięć? A ná- 
wet gdy pokuta za to wfzyftko żal wzbu- 
dza, czyliż nie ieft fię zawżdy w nieiakim 
niebefpieczeńitwie powrotu do niego: 

 dziwego upodobania? Je- 
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jefzcze druga uwaga. Czyliź to nie 
iet tá iedyna ze wzyłk ich namiętność, 
ktora wfzyltkie inne do fiebie przy biera 
i ich, iak ch hce, zażywa? Serce idące 7 
rofkofzą nie tylko niczego pie lubi ni- 
czego nie przgnie, niczego fie mie fpo- 
dziewa, oprocz tego, co ie do niey wie- 
dzie: ale niczego nie nienświdzi, nicze- 
go nie unika, niczego fię nie lęka, oprocz 
tego tylko, coie od niey, może odftry: 
chnoć. W! fzyfłkie iego chęci dążą do 
ipofobow fłużących ku temu zamyfłowi; 
wfzyftkie iego oburzania fię na zńcho- 
dzące przefzkody. A za tym nie mafz 
w takowym fercu porufżenia, tylko da 
rofkofzy 
Co więkfza nie malz w rozumie świa- 
tla ani uwagi, ktoraby tam nie zmierza- 
ta? Zda (ię, żę ta Zd dodaie nawet 
dowcipu tym, ktorzy go nie mieli; i że 
dowcip fam nie ieft dowcipem tylko w 
tym, co kwoli tey żądzy wymyśli. Na- 
wet imię pilm dowcipnych przywialzczo- 
no” pilmom w tey materyi. O co za 
powodź k cfiążek pelnych trucizny wymyka 
fię codzieńnie mimo oftrość cenfuty, pod 
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tym fafzywym przywilejem - dowcipu PB | 


O co infzych  fztuk i rzęmiofł po- 
święconych maufługę zalotow? O. ca 
rzemieśnikaw na kolzcie nieczyfłości ? 
Owe mody nieznąlome powądzę prze- 
fziych wiekow, wymyślone na podnietę 
rofpufty teraznięyfzego wieku i ną wy- 
bicie z pamięci nalzym. naltępcom nawet 
imienia wyd. OQwe widowifka mu- 
zyczne, drugi wynślazek cealow nafzych, 
kędy naytwardfże umyfły maią fię czym 


zmiękczyć, kędy  nayprofifza młodość | 


poymuie przez miłolfnę pucenią, co ta 
icit ferca uprzeymość , piuerwcy ielzcze 
niżeli mogla poznać, co to ieft prawdzi- 
wy rozum. Owa wytworna biegłość w 
biefiadowaniu, kedy każdy ma fobie zą 
honor wymyślać w dogodzeniu, (mako 
wi: kędy naytrzyźwieyfza i nay(kro- 
mnisyfza niegdyś płeć, nie wftydzi fię iuż, 
wyrownywać w piepomiarkowśniu mę- 
fzczyznom. i ośmięlać ich wefolość aż, 
do nierozeznania. 

Przez teć to pufzczenie fię za doga- 
dzaniem ciellku i zmyślności, obie po- 
łowy zadzaiu ludzkiego wzaiemnę ną 
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fie zafławialą famolowki, przez te świat 
caly ftal fię hołdowmkiem rofkofzy ; 
przez te niewinność prawie za każdym 
krokiem ma nieprzyłaciol do obswiania 
fię: 1 niebefpieczeńftwa do unikaoia. Do 
ktoregoż bowiem domu. można wniść 
teraz. gdzieby fię nie napadło albo má- 
lowania. pezed:oczymá, áibo kiążki pod 
ręką, albo na koniec wide w jakiego ku 
zatrwożeniu. fkromności ? V ktożeyże 
kompanii nie mufi fię Are mywać O! 
czu; pilnować myśli, mieć na ftraży fet- 
ca? Ach! MGi Panowie, na mieyfcu 
świętym, przed oltarzami Bofkiemi, czy- 
liż nie napatrzyć fię częftokroć, a. podo- 
bco. i teraz, ofob wizelkiego wieku przez 
ich, rozwiozły froy i minę uf Auguiących, 
że tak rzekę, biefowi prożności i rofpu- 
fty, ku fkażeniu, przytomnych funie- 
nia, i ku zamienieniu, w. nieuczciwości 
ftużby Bofkiey i rśjlemnic wiary. Ja- 
koż- tedy ten grzech mialby mad inne 
godnieptey być: przebaczenia? 
Zwóżcie poczwarte iego zwią” 
bę ze wfzyttkiemi. innemi grzechami: 
nie tylko z wyftępkami hopoia ide 
ko 


68, © mieczyfłości 
ko to z gnuśnością i z proźnowaniem, z 
pychą i zzazdraściąę, zchciwością i z ro. 
zrzutnością, zobżaritwem i Z piiańftwen 
ktore to fą pomocą i śczodkami, przy 
CZy ną i fkuckami nieczyfłości. Tych fie 
już ani wftydzą, niemniey iako i iey. 
Ale tu zachodzą owe fzkaradne zbrodnię, 
na ktorych famo wipomnienie wzdrygać 
fię trzeba; iako to zaboyltwo, okrugień* 
fwo, odiłępowanie wiary, mieuznawanie 
BOGA, czóry i cząrnokfięftwa. W po- 
grzębie z temi fię nieczyftość nayściśley 
wiąże, ani uznaje dla fiebie pewnieyfzey 
ucieczki: iako udaiąc fię do nich. 
Widzieć Dawida broczącego ręcę we 
krwi iednego z maydzielnicyfzyc bit nay- 
wiernieyfzych iemu bohatyrow; nieczy- 
ftość to dotego go przywodzi. Widzieć 
Salomona łęgo fyna z kadzielnicą w rę: 
ku, oddaiącego pokłon bąlwanom ; nic- 
rządna to milość kobiet do tega mu 
powodem.  Widziemy codzieńnie, iako. 
pobożność, wiara, i znaaie BOGA zą 
BOGA niknie powoli w obyczaiach lu- 
dzi mlodych. Czyź trzeba fzukać ins 
zych tego przyczyn, oprocz owych nas 
uk 
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em,ż | uk nieczyftości, ktore oni w tymże fa- 
izi mym czafie zabierają, kiedy i nauki wia- 

ry, prawie od fimey kolebki; a to tak 
| przez piefzczone ich wychowśnie, fako 
| teź przez ladaiakie przyklady fłuźących. 


| Slychanaż to rzecz za przefziych wie- 
| kow, czego fię za nafzych czalow na- 


patrzyć, żeby czary i trucizny fziy za 
(rtukę i za zwyczay? żeby żony, corki, 
iioftry, mátki popelnialy fkryte a zdra- 
dzięckie zaboyltwa wlafnych fwych oy- 
cow, włalbych fwych braci, wlalnych 
twych fynow, włafnych fwych mężow? 
Jeżeli co podobnego namieniła nam fta- 
we | rożytność, miano to za iedyną baykę; a 
rozwiozłość wieku nafzego baykę zamie- 
ecv- | mila w prawdę. 

dzieć | A owe, moi mili Siuchacze, okropne 
wre | niezgody, ktore od dwoch fet lat rozry- 
| pies wały Chrześciańftwo w Europie, i kto- 
oma | re ofzpecily wiarę przez tyle odmien- 
ko | nych mafzek naprawy 1 nowości. O- 
A za | we kacerfiwa, krotko mowiąc, ktore 
pla. | nam odmienily w nieprzyjściol nafzych 
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wfżechnieyfże. źrzodło i początek nadź | tylko 
zepfowanie obyczaiow ? wie i 
Cośmy my byli, iakośmy żyli, kiedy: | za ku 
kacerltwo wfzczeło. ię wę Francyi i we | u ol 
wfzyftkich Pańttwach pobliźfzych?. Wfze- żdym 
dzie. nieumieięcność, niepowściągliwość, | Wol 
bezwfłydność, bezecnaść. Nie pytay- | nie zni 
my, gdzie fię byla podziała: pobożność: wftydi 


w wyżlzych. fłąnach. i powfzechnie w fła- | ftacyn 
nach świeckich: ale czyliź byla w fła- | woch 
nach z pofłanowienia. (wego. nayświę- | przym 


tfzych?. Nie ona czynila: Xiężą, nie ona, | fką, r 
| Zakonnikami, ale fam tylko trefunek, | niey 
korzyść, wymyfły rodzicow, i ulubione. cząfow 


proźniaćtwo. Przynofilo fię do. Klafzto-. | {woje 
row: i do. oltarzow ferca fkażone nay- rozwa 
podłeyfzemi iklonnościami. Coż za; | ment 
dziw, że ową wiśra taka, ktora. odrzu-. żeli c 


cala wfzyftkie ofirości, ktora potępiala. | ku « 
śluby zakonne, ktora miala za zabobony. | nych 


wfłrzemiężliwość i czyfłość; ktorA od- Za 
bieraiąc malżeńftwu, doitoyność Sakra- ftron 
mentu, liczyłą ie między przykazania ftawią 
Bofkie: co za.dziw, mowię, żę takowa, do o 
nowość latwo znalazła fwoich obroń- inne | 
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O wieczyśłości 17 
tylko ns dworach i w miafłach i pra- 
wie we wfzyftkich domach; ale nawet 
za kratami, w pośrzod Swiątyń, a nawet 
u oltaczow: albowiem włzędzie, na ka- 
żdym  mieyfcu, znalazla  nieczyftość . 
Wolt BOG wieczny wyrzec fie nas i 
nie znąć nas za, (wych fynow, niżeli bez. 
wftydnikow mieć za fynow. A iako w 
ftarvm zakonie porzucił lud fwoy w bał- 
wochwalitwie, i dopuścił, żeby fkrzyniś 
przymierza wpadla byla w moc pagań- 
fka, raczey niżeli żeby był widział przy 
niey Kapłanow rozwiozlych: tak za 
czafow: oycow nźlzych, wolal widzieć 
{wole oltarze pokrulzone, Kościoly po- 
cozwalane , Swiątnice pokalane, Sakra- 
ment Ciala Syna fwego podeptany, ni- 
żeli cierpieć, żeby bylo. w mocy iw rę- 
ku obludnikow nieczyftością zmąza- 
nych. 

Zaprzeftańmy: tedy poblaźać fobie z, 
firony fzkaradności tego. grzechu ; nie 
ftawiaymy go fobie w myśli za latwy 
do, odpufzczenia i za godnieyfży nad 
inne mitofierdzia Bofkiego. Jeżeli. cza- 
Gm mą ulcowanię BOG nad przyrodzo+ 
DĄ 


O nieczyfosci 
ną ułomnością nafzą, i nad gliną, z ktoż 
rey nasręka iego ulepiła; ieżeli on raczy 
pomnieć na to, że czlowiek cialo ieft, a 
źe cialo ieft ulomne: (a) Recordatus, quia 
caro funt.  Pamiętaymy na to, że taż 
fama pobudka byla przyczyną do zalź. 
nia Świata potopem. (b) Laki wyba- 
wienia byla tylko dla ośmiu ofob, a fu- 
rowość okryla caly narod ludzki: [cą 
Non permanebit fpiritus meus in bomine in 
SlerHuM, quia caro eff, Nie poftoi duch 
moy. w czlowieku, albowiem ief tylko 
cialem famym: Qxia caro ef. BOG to 
powiedzial, a wy śmicie mniemać, że 
iego lafka was czeka, i że przebaczenie 
wam pewne, przeto że iefteście tylko 
cialem fimym 2? Dla tegoćto fimego 
mielibyście fię lękáć, żeby wam nie od 
iol ducha fwego, ktoregoście wy zźnuu 
rzyli i pogrążyli w cielfku; 4 prawie 
wcielili: Quia cero eż. Dla tegoćto on 
mufi fię mścić na was wżgardy i zaży: 
wania na zie ciala; po awym uczynio- 
nym wam honorze, że fię z nim ziedno« 
czyl, aby was ziednoczył z {wym Bow 

ftwem 
(a) Bfal: 77. 39, (6) 1, Peźrz z, 29, (cy Gen.6, 3, 
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ftwem. ore tedy wfzyftkie te 
prożne podpory niebaczney  ufności;”a 
zeżeli to left mało na wyper(wadowanie 
wam, fako tą nieprawość, ktorą wy na- 
zywacie ułomnością, nie lekka ieft do 
przebaczenia; zobaczcie, fako rzadko kie« 


dy bywa w fkutku przebaczoną. 
DRUGA CZĘŚC. 
T MCi Panowie , albo wcale 


nie dać wiary nieomylnym powie- 
ściom Pilma Swiętego; albo przyznóć, 
że nigdy BOG ani oblzerniey ani furo- 
wiey nie pokazal fię z [wolą fprawiedli- 
wością, jako w pokaraniu tego grzechu, 
fa] To przez potop calego Świata, ta 
przez (palenie całego kram Sodomfkie< 
go, to przez wycięcie woyfk, rtarodow, 
i plemień. To ieft, przez narzędzia kary 
nayftrafznieyfze i naynielutościw(ze; ja- 
ko to „przez żelazo, ogień i „wodę. To 
nieuważając ani na lata, áni na pleć, 
ani na doftoyność; ani nawet na żafłue 
gi: 
(a] Gen. 6, Gen: 19. Num, 25: Jud. 29, GEM, 7a 
3, 


mą , ,. ©Owieczyfości 

gi: gubiąc iednemiż plágami ńiewinhtgó 
i wihowaycę; grzefznika pokucuiącego i 
grzefznika zatwardzialego; dziecie beż 
zlości i bydle bez rożumu: nie przepu- 
fzcżaiąc ani kamieniom nieżywym, ani 
drzewom i ziołom nieczulym: pożerając 
(a) wfzyftko ogniem zapalczywości {wo- 
iey: ani potrzebuiąc otwarcia przepaści 
ziemnych i piecow piekielnych na wy: 
konanie ftralznych wyrokow ; ale fpu- 
fzczaiąc z Nieba pieklo fiarki i ognia na 
pokaranie beżwiiydnych: [b] Super im- 
pium populum gebennam mifit de Celo; Mo- 
wi Salwianus. Wfżyftkie owe miliony 
grzefznikow byly cialo, proch i popiol 
tak iako i my: BOG ich iako i nas fwe- 
mi wlafnemi rekami ulepił, i ożywił 
tchem ult fwojch: a ża tym nie tayna mu 
byla ulomność dziel iego: 4 przecież nie 
zaniechal ich pokrufzyć fwym berlem 
żelaznym, iako. naczynią nieczyfte i go- 
dne obrzydzeńia. Ktoryż inny grzech 
Oczywiściey i częścicy pioruny gniewu 
iego Ściągnol na lię? Y ieżeli na to nie 
drzemy i niezżymamy fię, możemyź 
MG: 


le) Gen: 19. z. [2] De Gab: Da tb, tą 
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mowić, że iefzcze w fercach nalzych ży- 


je wira? W zbudzmy ią, przynaymniey 
obeyrzawizy fię na karania, ktore BOG 


| codzieńwie ponawia na każdego winne- 


go wtym grzechu. 

Na karania. względem życia, i na katąe 
nia wzgledem zbawienia. W zgłędem ży: 
cia na zdrowiu, na honorze, na ukonten- 


| towaniu: nazdrowiu přzez choroby, ná 
| honorze przez obelgę, na ukontertowń- 


niu ptrzezzupełuą zgubę pokoju. Wzglę - 
dem zbawienia przez nowe w toż famo 
wpadanie, przez  zatwardziałość, przeż 
miepokutę, Za tym niefzczęśiiwy teñ 


| wedłag Świata i wedlug BOGA, potę- 


piony na tym Świecie i na tamtym; z4- 
ite on nayniefzczęśliwfzy z grzelznikow, 

1. Wywiera BOG nå cialo fwoią naye 
pofpolitfzą zemftę przez Rabości, przeż 
choroby, przez uięcie naywelellzych łat, 
Albo też przez dolegliwe niemocy u. 
tefknioney ftarości. Nieiefliźe to rzecz 
dziwna, że co BOG wfłarym teamen- 
cie karal trądem i pfuciem fię ciała bun» 
ty, przywlalzczania fobie zwierzchności, 
świętokradztwa; teraz przebacza i zanie- 
chywa częfto bez kary te grzechy; a ną 
nieczyftość wizyftkię te karania na cielę, 
| ZZO: 


376 O nieczyfosci 

zgromadza! Ale nieiefiżeto rzećż iefzcze 
dziwnieyfza, że gdy niewftyd tych gle” 
tnich . wiekow, paczol, że tak rzekę, przy 
czyniać nad wfzeteczność dawnych cza 
fow; BOG na EOG enie go i 
na pokaranie go zwięklzym poftrac hem, 
dobył z fkarbow zemfty oś fodzaiow 
chorob wcale nieznalomych ftarożytności? 
W tymcito wieku rofkofznymm daie (ię wi- 
dzieć fpelnianie fię tego, co niegdyś fu- 
dzy  Bofcy zdali fię przepowiedzieć 
duchem prorockim. Kiedy Job mowił 
że kościrofpuftnika miały być przeniknio- 
ne nálogami iego mlodości, à że zepfu 
cie mialo fię ich trzymać aż do grobo- 
wych prochow: (a) Ofa ejus replebuntur 
witiós adolefcentie, €9 cum eo in pulvere dor- 
mient. Kiedy mowil Mędrzec, że przy- 
iaciel nieczyftych miał mieć zá dziedzi- 
cow robaćtwo i zgniliznę; a że mial 
być dany świątu na widowilko poftra- 
chu: [b] Putredo €£$ vermes bereditabunt il- 
lum, ¿$ extolletur in exemplum majus. Coż 
oni innego opowiadali, ieżeli nie to, co 
fię daie widzieć codzieńnie? że ludzić 
mlodzi ftrawieni rofkofzami, ftaią fię za 

ŻY” 
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bycia lupem zgnilizny i paftwą roba- 


€twa; tak iáko dobra po. zmarłych fłaią 


fię lupem i polowem dziedzicow: źe wi- 


dzą, tako nilzczelą i umieraią podani na 


ftrafzny przyklad inney nierozumney 


młodzieży. Jeden przyklad powinien- 
by im być dofyć na przywiedzienie ich 
do rozumu. .lrafiaią fię one tak czę- 
fte, a przecież. glupftwo trwa iefzcze. 
Druga kara mlalaby iefzcze więcey 


fkotku, gdyby zatopienie fię w rolko- 


fzach nić ćmilo rozumu; a ta iet ebel- 
ga wiążąca fię z tym nierządem. Ho- 
nor, iak wiecie, ief dobro naydelika- 
le zaś 
dobro tak fię wiąże z wiy dem, że to fg 
rzeczy nierozdzielne od fiebie, Y za 
prawdę miefławę tego famego karania 
tak fię dobrze przeczuwa 1 przenika, że 
ten fam wiłyd deft pierwfzym murem 
i obroną cnoty.  Mowmy w fzczerości: 
pić uczynienia fobie niefławy fpra- 
wuie polowę cnoty i niewinności na 
święcie. Y podobno nigdyby fię iey 
nie utraciło, gdyby w pierwfzym ogniu 


wzniecalącey fię żądzy nie podchiebia- 


M. ja 
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lo fię fobie przyfziym ukryciem fię | tegot 
rzeczy. Ale żeby fig to moglo fobie | pie! | 
obiecowść, ktoż może być dofyć pewny | kowyr 
fwego rozeznaniá, i wierności innych;ś | (s) 7 
na koniec być dolyć panem fwego wlałne- || yyy, 

go ierca? Nie daremnie, ni, Chrytłus Pan | fd po 
oglofil ten wyrok: że nic nie ma tak | dzkiey 
ukrytego. (a) coby fię nie wyiawilo z mana p 
czaftm. A ten czas nie tylko- ieft | dzi, że 
dzień fądu powfzechnego 'na wizyftkie | dziey 

grzechy; względem nieczyfłości wyrok | jako oi 
ten pelni fię codzieńnie. Daremnie fię ganiani 
tu utyfkuie na niebaczność i zlośliwość | rzy nie 


ludzkich ięzykow, ` Pokazuie fię na ko- | nie tyl! 
niec niewiłyd na czole niecnotliwego: | wiem 
i będąc fkolatanym nawałnością nie | Ale ni 
dobrych o fobie wieści, zrzuca fię ma: | niech 
fzkę; iiako mowi Swięty Pawel, nie rey ir 
má figę iuż wftydu chlobić fię z fameyże | nie p 
obydy. (b) Gria ım confufione ipforum . bezyf 

Do tego zbytku nieprawości przyfzli Trybu 
iuż męfzczyźni, że fię iuż aoi wftydzą wy r 
fwoich fprofności, że fię nawet z nich przeci 
chlubią; a iednakże ná pleć fłabfzą zwą. nią (pr 
larą ohydę i niefławę grzechu pofpoli- | to Tr 
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tego płci oboiey. Przedziwne omamie- 
nie! mowi Święty Augufłyn: w iedna: 
kowym grzechu nie iednakowa obelga: 
(a) In peccato pari innoceniioremi videri vi- 
rum. Nie od ciebie to, Pánie, takowy 
fąd pochodzi, ale ad przewrotności lu. 
dzkiey: Hoc non Divina veritas, fed bua 
mana perverftos fact. Ztąd to pochas 
dzi, że obyczaie i ferca męlzczyzn bare 
dziey fą zepfute: że mnolfłwo takich, 
iako oni, mniey zofławuie ludzi do przy- 
ganianią im: że fą, iak owi chorzy ktoe 
rzy nie czuią fwoiey choroby; a ktorzy 
nie tylko przeto nie fą4 zdrowfi, ale o- 
wfzem fą niepodobnieyfi do uleczenia. 
Ale niech fobie podchlebuią, iako chcą; 
niech ladaiako zażywaiją powagi, kto- 
rey im ich pleć użyczyla, na ulagodze- 
nie praw względem ich namiętności 
bezwfłydnych: ieft nawet ná świecie 
Trybunal fprawiedliwości, gdzie zdro- 
wy rozum pierwlze ma mieyfce; gdzie 
przeciwko ich chęci i widzimi fię czy- 
nią fprawiedliwość prawdzie. U tegoć 
to Trybunału, rownie iakoi y Tryby- 
M2 na. 
(4) Aug? Serm: 9. w Ś Serm, 132, 4. E B, 
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nalu Bofkiego, grzech zawźdy  ieft niez | 


fławny, w kimżekolwiek fię znayduie, i 


iakożkolwiek świetnie iet przybrany. | 
Tam nie tylko na cudzoziemfkie kobie- | 


ty, ktore zwiodly Salomona, ebelgę nie- 
czyftości fkladaią; ale też i na Salomo+ 
na gniew fię oburza: i ieżeli wyfokie 
mniemanie zabrane o iego mądrości nie 
co do politowśaaia nad nim wzrufza; to 
ielzcze ku wytkoięciu z pensję a. 
brzydzeniem zakaly, ktorą żeby byl u- 


czymił chwśle fwoiey, „byla mu powo- . 


dem iega namiętność. Po wfzyltkie 
wieki będą fię dziwować przedziwnemu 
powodzeniu iego panowania; i po wfzy- 
ftkie wieki będą fie wftydzić blędow 
iego końca: (a) Dedifi maculam in glo- 
ria tua. Ya w Pifmie Świętym oftatnia 
ieft z iego pochwal, i przez ktorą wizy- 
fikie inne fą zaćmione. 

Trzecia kara, ktorá daie fię czuć 
wfzyftkim winnym , i ktorey żaden z 
nich nie może uniknoć: ieft ugryzienie i 
gorzkość wiążąca fię z nieczyiłością. 
Wy rozumicie, żeście nie podali fercą 

wå- 
[a) Esil. 47: 22o 
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fee wafzego tylko glupiemu” ulubieniu ro- 
brany, fkofay. Mylicie fẹ. BOG bardziey 
kobie: | Pan ferca wafzeg go, niżeli wy fami, podał 
ze ed ie na wafze pokaranie włzyfikim innym 
lomo: | walzy m pragnieniom, innym. wafzym na- 


wfokie miętnościom, owym namiętnościom 0- 
*. | belgi: (8) Tradidit -illos Deus in defideria 


sn | cordis illorum ... in pafkones ignominie . 

| Wpadliście w moc tylu katom, ile ieft 
ny ki żądz dufzy wafzey. Mowię co więcey, 
0 włzyftkie inne namiętności w porowna- 
żyfkie niu z tą nie fą tylko namiętności zmy- 
(„| slone.: Serce cielefne zgromadza w fie= 
ko | bie wfzyftkie oraz biedzenia fię i wfzy= 
wyć | Akie zwiianić fię w fzyttkich innych fere 
lędow zepfitych. Zgromadze one, dochodząc i 
4 gi fzukaiąc fwego ukontentowania, wfzyfikie 
ftatnia przykrości zazdrośnego, piecierpłiwego, 
4 why- | zbyt zabiegaiącego “ohonot; w: ukias 
siai daniu ichofnow, w fzakźniu fkutecznych 
ę 


, | fpofobow i w odwracaniu kid 
aden £ | przefzkod. Zgromódza, będąc w nay- 
emie | fzczęśliwizym fwym  ftanie, wfzyfikie 


tością. przykrości lákomego; w iego pilnowa+ 
i (eta | niu fkarbu, w iego niedowierzaniu nig- 
Wa: 
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przyiaciołom, i w iławianiu fobie na 
myśli nieprzyiacioł uroionych. Sama 


namiętność zazdrości w kochaniu, o iak | 


wiele innego zlego zawiera w fobie! 


| 


Sam nawet ow pofąg i boftwo, ktore- | 


mu fię oddaie paklony,'o iak wiele przy- 
czyn do žalu i do nieukontentowania 
dodaie? przez fwoy humor, przez fwe 
odmienności, przez fwe wykwinty, przez 
wyciągnione kofzty, i przez ową piekieł- 
ną umieiętność utrzymowaniąa zalotow, 


ktore co moment przywodzą do brzy- 


dzenia fig niemi, a nie można fię na ta 
zdobyć, żeby fię im odiąć. 

Jakie tam więc ftrapienie, kiedy przyi- 
dzie zofłać ofzukanym, zdradzonym, i 
w nadgrodę wfzyfłkiego fámą tylko po- 
gardą 1 niewdzięcznością obdarzenym. 
Na ten czas wfzyfłkie popędliwości 
mściwego i zapalczywego ferca; zlorze- 
czenią, żarcia fię, rofpaczy , tefknice i 
przykrzenia fobie w życiu, nienawiści 
odwrocenia fię od tego, co fię kochalo; i 
wizyttko, cokolwiek może być naynie- 
bacznieyfzego i  naygwaltownieyfzego 
porulzenia nie rozdzieraiąż dufzy? Na 
ten 
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ten cząs, im fię m4 więcey delikatności 
i żywości dowcipu, tym ñe bardziey 
przenika i czuie fwoią nielzczęśliwość. 
Choćby fię bylo bez fumoienia, dolyć- 
by bylo mieć ieizcze by iednę ifkierkę 
rozumu, żeby fię poczulo ugryzienie Z 
ftrony fwego giupitwa w-tey mierze. 
Ale radoby fig nie mieć rozlądku i u: 
wagi, być nieczułym -i niepoznalącym, 
Zazdrości fię> nierozeznapia befłyom, 
ktorych śni dręczy prawo, ani obcho- 
dzi uczciwość. Wiłydźcie fię, bezwiły- 
dnicy, wfłydźcie walzey nędzy. Co ia 
tu teraz mówię, to wy mowicie co- 
dzieńnie na wafzych teatrach, w walzych 
piofnkach. A'ia to wam mowię z ka- 
tedry prawdy.  Jeżeliż wy i ia mowie- 
my prawdę, toż BOG fię należycie mści 


| na was, toź wafz niewiłyd należytą 


ponofi karę. 

IL Ale te karania nie ściągaią fię 
tylko do teraznieyfzego życia, a podo- 
bno znayduią fię tu takowi, ktorych to 
mało co wzrufzą.  Otoż karania, kto- 
re ściągaią fię do zbawienia: powtorne 
wpódanie, zatwardzialość i, oltacnia nic- 

por 
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pokuta. Już też chybaby fię nie byfo| wą ie 
Chrześcianinetm, żeby fię na to nie bylo || weftch 
wzrulzonym. [a] U 
Powtorne w toż famo wpadanie deft | dento 

naypierwfze i naypofpolit(ze grzechu. | fkolzne 
nieczyiłego ukaranie. Wyznaycie prás | Ach 
wdę. Kiedy'z zwyczaiu, ślbo: z mufu, | żeń lą 
albo ziakiego-dobrego porufzenia, idzie» | cie ow 
cie wyińwić wśłze nieprawości Kapla- | czom: 
nowi; i poprzyfiądz przed: nim iuż fię nego I 
do nich nigdy nie wracać: poymuie- | ku na 
cicż wy należycie: co to znaczy nigdy I | rozwo 
Podobno w każdym innym grzechu o- otrzyn 
procz grzechu niecziłości: ale względeny trefune 
tego niefzczęfnego grzechu ieftże kiedy | qe fidi 
ferce dofyć fzczere% Prawie tu one ze komp: 
wżdy fprzeciwia fię mowie, a częftokroć przyż 
hawet + lzom famym. Ale daymy to; zmą j 
że ną ow czas: ferce walze będzie rze- wam c 
telne; że wafza odważna ufilność dobę- aczuię 
dzie was z przepaści: po tey. przemo- ftanie; 
żney, ufilności, gdzie daleko więcey Wya falą w 
fila fie talka Bolká, niżeli wy, wieleź 44 też 
potrzebą do powtórnego wrzucenia was | tų fobi 
w wafzą niefzczęfną fklonność! dolyć żale, | 
żedney przygany, iednego kiwnienia gla- 

wą; (0) Tere 
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wą, jednego uśmiechnienia fię, iednego 
weftchnienia, iedaey lezki zmyśloney; 
[a] Uno falfa lachryniała: reśtmgue, > fe- 
den to pogania tak opilal ulomność to- 
fkofznego terca. 

Ach! będzie to, że was przerazi bos 
jażń fądu i pomity Bofkiey; że firawi- 
cie ow wfłyd w odkryciu obcym o- 
czom fkrytości zranionego i fplugawio= 
nego fercń walzego; że uczynicie w rę= 
ku namieśnika Chryfłułowego : iawny 
rozwod z nieprawością. Ledwoż co 
otrzymacie rozgrzełzenie , aliści fzczery 
trefunek  wniefie was wiąkie niefpodzia- 
né fidla, w iaką z wafzych zwyczaynych 
kompanii. Tam wy pokażecie fię z 
przyzwoitą ftatecznością; aż ztąd we- 
zmą inbi pochop do żartowania: z wasz 
wam cięfzko będzie: wycierpieć “żarty; 
uczuiecie przykrość w walzym nowym 
ftanie; przypomnicie fobie wafzą prze- 
fzią wolność; poczniecie iey żalować, 
4ż teź powrocicie do niey.  Zoliaycie 
tu fobie z Bogiem przyfięgi , fzkrupuły, 
żale, oświadczania fię, zamyfły o po- 

wścią- 
(a) Terent, in Eunut 


O nieczyfiosci 
wściągliwości i pokucie. (a) Oculis me. 
us depredatus efl animom meam- Jedne 
rufzenie okiem i ięzykiem, iedne fowo, 
iedne weyrzenie uchwycilo mię, nie zo- 
ftawilo mię przy mnie, mowi Prorok; 
wydaria mi dufzę i zbawienie. 

Obeyrzycie fię tylko na wafze prze- 
fzle życie. Jak wiele tym, lub innym 
podobnym fpofobem, wpadhście na ręż 
farną drogę, o ktoreyeście rozumieli, że- 
ście 'ią « porzucili? Policzcie Swięta 
wielkonocne, Jubileufze, iako też i owe 
okazye niezwycząyne, w ktorych was 
BOG wzbudzał. Zawźdy fię obiecnie, 
4 nigdy fię nie dotrzymuie obietnicy : 
zawżdy fie powfłaie, a zawźdy fię znowu 
upada. Doświadczenie tylu lac pewny 
prognoftyk tego, co ma być. Od częfte« 
go a prawie uiławicznego w toż famo 
wpadanią czyliż nie ieft latwa droga do 
zatwardzialości? ba czyliż nie ieft nieó- 
nyina? a to drugie pokaranie nieczy- 
ftości. 

Nic tak nie zatwardza ferca, iako po- 
wtorne wpádánie, a ofobliwie w nieczy- 

| ftość 

(2) Jeremi Thren, 3. 51 
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ftość. ` Ktore fa bowiem pobudki zdal: 
ne ku iego zmiękczeniu? Oto te trzy 
miłość BOGA, wiłydzenie fię grzechu, 
i boiaźń kary. Sprobuy tych trzech 
fpofobow na dufzy wfzetecznika. 

Mow mu o milości: BOGA, nie tyl- 
ko ná to ieit nieczuły; ale cokolwiek mu 
rzeczefz, wfzyfłko to obraca ku milo- 
ści cielefney. Słowo kochania nie mo- 
że mu niewinnie przyjść na myśl. "Ani 
tam poltoś tylko zaraz przyobleczone 
jakim wyobrażeniem cielelnym. Po- 
budzać go przez miłość BOGA ieft to 
tylko podaw ać ną nową zelży wość imię 
Bofkie. -= Zażyć nań wiłydu grzechu; a 
pewnie to będzie miało wiecey (kotku? 
Nie uczynilże on fobie tego grzechu 
zwyczaynym przez fwoie w niego zapa- 
dania. Co fię zdawalo ftraf(zydiem pier- 
wey, niżeli famnienie wyzulo (ię z wfty- 
du; to ani nawet cieniem ieft zlego, 
fkoro fię wftyd ftracilo. Co na ten czas 
bylo raną śmiertelną, teraz, mowi Świę 


' ty Aogufłyn, iedynym iclt żartem: (4) 


Convertantur vulnera im jota. Dopieroż 
ne 


(a] Serm, 9:9, E B. 


1:98 O mieczyfłości 
nie pofzłażby fię u niego na pośmiech, 
gdyby fie go chciale zaftrafzyć boiaźnią 
karania? Czyliź fię on mie zahartowat 
przez dlugie niepodpadanie karze, w {wey 
wielkiey rofpuście; przez mocne zdrowie, 
i naywiękfzemi zbytkami niezwątlone;. 
przez upór umyfłu, natrząfiącego fię ze 
wfzyfłkich poftrachow? Rzeczy przy- 
fzle nie f4 u niego nic a nie. Oczy ie- 
go daley nie patrzą, tylko na to, co: 
maią przed. fobą, tylko co mu pod zmy- 
fły podpada, Oczy nawet iego pelne 
f, tylko. nieczyfłości i cudzołoftwa: 
(a): Oculos. babentes plenos. adulterii, Peł. 
ne nieczylłości; czemuż ? przeto, że bęa 
dąc zanurzony w: nałogu, na nic-nie pa- 
trzy tylko. przez. fwoią. namiętność. 
Cokolwiek wchodzi: mu: w oczy, natych- 
miaft zaraża (ię tam trucizną: i ku.cze- 
mużkolwiek obrącaią fię oczy. jego, tam: 
fwoią przyfadzają zarazę. Nie mu_fię- 
nie zdaje niewinnego, ani fądzi, żeby co. 
widzial czyftego: fam nawet wyd i. 
proltota nayfkromnieyfzych ofob, fłaią. 
fię dla niego ponętą. lubieźności. Te 
ieft 

$á) 3 Fetr. 2 14 
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O nieczyfłości ` 199 
jeft rozumienie tych dow Apoftolfkich: 
Oculos habentes plenos adulterii. * jakożby 
tedy miała tá niegodziwość poprzeltać? 
nie przefłanie, ni, mowi tenże Apoftol; 
grzech to iet bez przefłanku, bez koń- 
ca. Plenos adulterii © imcejjabiis deligi, 
Od powtarzanego upadania do zatwat- 
dzialości, od zatwardzialości do ofta- 
tniey niepokuty przyjdzie. Jafzego on 
końca mieć nie będzie. 

Albowiem do nawrocenia fie po po- 
nowionym częfło wpadaniu, trzebaby; 
żeby z czafem albo zły- nalog ftawał fię 
ftabfzy, albo odwśgą więklza, albo ` le- 
karftwa mocnieyfze. Zly zaś nalog ia- 
kożby fię mial ftać flablzy ? możefzże fię 
tego fpodziewać?  Zafadzalz fię na lo- 
„dach fłarości: czyliź będzie dla ciebie, 
grzelzniku, fłarość?: O co zbytkow nie 
czynifz ktore ci życia uymuią! '/ Zakła- 
day ie iednak fobie tak dlugie, iak ci 
fię podobá: gdy ci ftarość odeymie 
ogień, czyliź ci odeymie twoie cialo? 
Cialoć to iłe cialo, zlego źrzodlem: im 
fiş bardziey zftarzele, tym fię bardziey 
zepłuie; a iefzcze bardzicy twoy soyi 
a do: 


190 O mieczyfosci 
a dopieroź bardziey twe ferce. - Utrata 
twych. fil bardziey tylko poburzy twe po- 
żądliwości, i uczyni ie gwaltownieyfze, 
niecierpliwize, a mniey rozlądne: [a] 
Vires deficiunt; powiedzial‘ Swięty Hiero- 
nim, €5 dfideria nen. quiefcunt, Zkad- 
że weźmiefz na ten czas tyle ochoty i 
odwagi, ileby potrzeba do zwycięitwa, 
ktoregoś dla twey nikczemności zanie- 
chywał w mlodizych i rzyźwieyfzych 
lóvach? 

Rozumiefz, że ci wfzyftko przybędzie 
z Nieba; 4 że po tak dlugim czafie lekce 
ważenia fobie zlości, zaniedbania lekarftw, 
odrzucania podawanych przez wiarę po. 
mocy, gardzenia Sakramentami i lżenia 
Krwi Zbawicielś; przecież iego miłofier- 
dzie uważaiąc na twoy oftatni moment, 
«dobedzie z fkarbow fwoich lafki zwy- 
cięfkicy, wćale gotowey i wcale zdol- 
ney zmiękczyć ferce twoie: i że BOG 
będzie ofobliwiey pamiętał o tobie. gdy 
ty o nim zapomnifz. O iák toieft nie- 
fprawiedliwa i nierozeznana ufność! Ze 
wfzyftkich przeklęćtw, ktore Job zbiera 

na 

(s) In Caput 4. Ofeé: 
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O nieczyfłości 10t 
na grzefzniką zatwardzialego, aofobliwie 
na wfzeteczniką, te ieft jade z nayftra- 
fzliwfzych: BOG, mowi on, dal mu czas 
do pokuty: Dedit ei DEUS locum peniten- 
tie, -A iego zuchwalość wiedzie go da 
zażywania na zle cierpliwości Bolkiey : 
Er ille ubutitar eo in fuperbiam. Zapo- 
mnial on, że to milofierdzie Bofkie; 
toż zapomni o nim milofierdzie: Oblvi- 
fietur ejus mifericordia, Zanofil on wizę. 
dzie zgorfzenie rofpufty (woiey; toż ie 
zańiefie aż do piekla: (a) Ufque ad infe- 
ros peccatum ilius. 

Mowię do oboiey plci: do tey, co fię 
pofpolicie zacina w złości przez zu- 
chwalość, i do tey, co fię daie Ww nią 
wplątywać przez ulomność. Ach! w 
owey drodze rofkofzy, w ktorąście a 
zapędzili, nie. myśliliście bynaymniey, 
dokądby was wiodła; tailiście fawi przed 
fobą oftatni iey termin. Zdawalo fię 
wam, że przybierając fobie codzieńnie 
nowych wdziękow i pozorow młodo- 
ści, mieliście oddalić od fiebie fłarość, 
a zatym i śmierć, Nic lmutnego, nic 

fta- 
(2) Job 24, 5. ufque ad 23, 


192 O nieczyfłości 
fłatecznego nie przypułzczóliście do 
myśli. Cokolwiek wam mowiono o 
zgorizeniu wafzych fłroiow, o śmialym 
niewiłydzie  wafzych nagości , wlzy- 
fiko to tedynie wam fłużylo do śmie- 
chu 1 do naśmiewania fie z boiaźliwych 
umyfłow. Jedyna wafza byla: zabawą 
fobą -fię delektować, i trofkać dię a cia- 
ło. Jedyna wafza była myśl, żeby żyć, 
á czas przepędzić. Ludzie niebaczni” 
czas przepędzić, nie ieftże to przepędzić, 
firawić, zgubić życie? Otoż iuż ten 
€zas przepędzilo fię. Otoś iuż nalo- 
zku boleści i na śmiertelney pościeli: 
twarz wybladla, czoło zalane ' potem z 
oliatniego filenia Ge. /Tożto: ieft owa 
powąba tylu nieporządnych affektow 
4 uprzeymych przychylności! Powftań- 
Że, balwanie prożności, przybierz fię, 
rofpofirzy pompę zbytkow twoich . 
Gdzież lą twoie fryzury, wiłęgi „, pu- 
delka, zwierciadli, pomady, malowidia 
3 ow nieprzeliczony fprzęt piękrzenia 
figę? Trzeba, dufzo niefzczęśliwa, wy- 
niść naprzeciwko Oblubieńcowi . Nie- 
biefkiemu: oto-on przychodzi, SA iuż 
Q 
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© meczyfod 493 
do drzwi puka: a ten Oblubieriec ief 
oraz twoim Sędzią; atea Sędzia ief 
twoim Bogiem. Obroć twe oczy do 
miego: ba obroć do niego twe ferce. 

Komuś ie oddźla byla przez bieg 
życia twego? Komuś ie oddawała aź 
do śmierci? Aż do śmierci, mawiłaś 
po tyfiąc razy w wniefieniu fie twych 
namiętności aż do Śmierci, aż do ofta- 
tniego tcha i wefłchnienia. Oto oftatni 
moment, Oto Śmierć przed oczyma, '0- 
to te'ofłatnie weftchnienie iuż prawie 
na twych wargach. Ale do kogoż one 
będzie? Będżież do owcy niegodziwey 
ponęty i pobudki twego glupiego tt 
podobania i przymiłania fię? czyłi 'teź 
do tego BOGA Sędziego i Obłubień- 
ca, kteregoś nigdy nie kochała?  Sędzie 
fprawiedliwy, Oblubieńcze obrażony, ty 
dopuścifz, że dotrzyma fłowa: i ofta- 


tnie iey weftchnienie będzie welłchnie« 


niem niegodziwym .. 
Albowiem mie trzeba rowniać beze 
wiłydnie żyiących do innych grzefzni. 
kow. W dufzy nieczyftey tak ieft fax 
brelne lączenie fię zeplowania fercń z 
N dek» 
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lekkością pomyślenia; że dofyć iedaego 
przylścia na pamięć, żeby ferce przy- 
ftalo do myśli, i z nią fię zgodziło przez 
zezwolenie. Przez owe. zezwolenie, 
ktore choćby nie trwalo tylko ieden 
moment, może śŚcięgnoć na grzefznika 
calą wieczność udręczenia. Moment 
ukontentowania! wieczność udręczenia! 
O Boże fprawiedliwości i dobroci! nie 
dopulzczayże nam zachodzić między 
tę dwa fzkopuly tak ftrafziwe. Wy- 
bawże nas, ochrońże nas od tego zlego 
nayzdradliwfzęgo , nayfzkodliwfzego a 
pofpolitfzego nad wfzyiłkie inne. Na 
ofłatek użycz nam tyle i tak mocney la- 
fki , żebyśmy iedyne ukontentowanie 
podobania fię tobie przekładali fobie nad 
wfzyltkie inne ukontentowania i ro- 
fkofzy. Amen., 
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KAZANIE 


NA PONIEDZIALEK po TRZE- 
CIŁY NIEDZIELI w POST. 


O ialmuźnie, 


Multe vidue erant in 1fraćl, cum fafa effet fa- 
mes msgna in omni terra; 6 ad nullam illaram 
mijfus ef Elias, nifi in Sarepta Sidonie ad mu- 
dieren viduam, Lucz 4, 

Było wiele wdow w Izraela, gdy był wieiki 
glod po wfzyfłkiey ziemi; a do żadney z nich nie 
byt pofłany Eliafz, tylko do iedney wdowy, tto- 
wa tmiefzkała w Sarepcie w kraiu Sydonjkim, 


Tie fłalo fie to trefunkiem jakim, 

że podczas wielkiego nieurodza+ 

iu, ktory za panowania Krola Achaba 
w niwecz obrocii pokolenia  Jzraelfkie: 
Opatrzność Bofka żywiwfzy w przod: 
Eliafza Proroka przez kruka, ktory mu 
przynofil ná każdy dzień pożywienie, 
polłala go potym fzukać fobie żywności u 

N2 ie- 
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iedney wdowy obcey, (a) ktorey nie 
ftawaio taż chieba, ani dla niey, ani dla 
jey dziecięcia. 

Mogl latwo BOG nie przefławść do- 
dawać fwemu Prorokowi cudow nego 
pofiku. Ale iako mowi Swi ięty Augu- 
ftyn, [b] fzukál okázyi do zlaniá bla- 
gofławieńftw fwoich ma tę wdowę, o- 
bieraiąc ią na żabicźenie potrzebom flu- 

"wego. 

Jakoż ledwo co wdowa wfpomogła 
czlówicka Bożego, natychmiaft wfzy- 
fikie znayduiące figę w domu iey naczy- 
nia zoftaly napelnione oleiem i mąką, í 
fialy fię obficemi zrzodiami, ktore nie 
uftaly. w fwey obfitości, aż dopiero kie- 
dy glod uftal. 

Nie dziwuiemźe fię w tym poftępku, 
MCi Panowie, mądremu zrządzeniu Pa- 
na BOGA, ktory iaimużnę obraca ku 
powfzechnemu dobru świata, wiążąc bo- 
gatych zubogiemi przez wfipolne ich 
potrzeby?  Uczynność wdowy potrze- 
bna była Prorokowi, i uczynność Pro- 
toka potrzebna byla wdowie. Wyka- 

na- 
Ka) 3. Reg: 17.9, [6) Hors, 26, de verbis Domini 
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nany od oboyga wiernie wfpolny - ich 
obowiązek, wykonany i zamyf Bofki. 

Nie bierzmy pochopu: do gorfzenia 
fię zmędz życia ludzkiego. TA ro- 
źnicą niedoliacku i obfitości, nie- 
znośna abym rozumom nafzym, fpra- 
wule, iéko mowi Swięty Paulinus, owe 
należyte pomiarkowanie ktore utrzy- 
muie narod ludzki: (a) Diwiem. pauperi 
£5 powperem diviti pr.eparavit . Bogaty 
iet dla ubogiego, a ubogi dla. bogatce 
go; bogaty dlá dodawania ubogiemu, 
czymby on zachowal życie fwoie, u- 
bogi dla dodawania bogitemu, czymby 
on- pozyfkat zbawienie (woie. 

Zafłanowmy fię na tey myśli, iwe- 
Źmy z niey dwa punkta nauki: pierwfży 
o obowiązku do ialmużny; drugi 0-po- 
żytku zialmuźny. Łudzie bogaci, telt 
to powinność wafzą świadczyć milość 
Chrześciańlką; z tey przyczyny, że ie- 
fteście dla ubogich. Ludzie bogaci; ieft 
to interes. wałz świadczyć milość Chrze- 
ściańlką; z tey przyczyny, że ubodzy: 
ią dla was. Nie zaniedbuycieź tey pge 

Win- 
[a) Epifsnzi ad Seuerum, 
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winności; nie upufzczaycie tey korzyści: 
4 mieycie to fobie za ofłatnią niefzczę- 
śliwość, icżeli iefteście nieczuli na la- 
fkę, ktorey wam BOG użycza, poką- 
zuig wam źrzodło wafzego fzczęścia w 
nędzy wafzego brata. Prośmy © po- 
moc Ducha miłości przez przyczynę 
Nasyświęczey MARYI Panny. Ave 
MAKA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


ZE ialmuźna ieft punktem przyka: 
zania, i że te przykazanie obo- 
więzuie nas pod karą potępienia: fą to 
dwie prawdy zlączone z fobą, o kto- 
rych nie pozwalanam wątpić Ewange- 
la. Ale dl czego BOG dál nam te 
przykazanie; a co iego za przyczyna £ 
Y wióakicy okoliczności przefłąpienie 
tego przykazania zachodzi aż do potę- 
pienia; a co iego za obfzerność? Są to 
dwa pytania przytrudnicyfze: iedne ścią- 
ga fię do przyczyny przykazania, dru- 
gie ściąga fie do iego oblzerności. 0O- 
broć- 
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broćmy tę aS część na ułatwienie 
tych dwoch pytań. 

I. boxa Święty Pawel pobudzić 
Koryńczykow do wfpomożenia wier- 
nych  Jerozolimfkich, ktorzy tam w cię- 
fzkiey nędzy zoftawali; podawfzy im na 
wzor Kościoł Macedońfki , ktory fię za- 
lecil przez (wonią na tę potrzebę fzczo- 
drobliwość; ufiluie ich wzrufzyć przez 
tę wielką pobudkę: Ze trzeba bylo, á- 
by na ow czas ich dolłatek dal ratunek 
ubofłwu braci ich; żeby też dofłatek 
braci ich dał kiedy mdziey ratunek ich 
uboftwu; a żeby tak wfzyftko między 
niemi przyfzio do potrzebaey rowności: 
a) In prefenti tempore vefra abundantia 
illorum tnopiam fuppleat, ut F illorum abun= 
dantia veślre inopie fit fupplementum; ut fiat 
cgualitas. Te zaś rowność wykláda on 
przez ową, ktora lię znaydowalą w u- 
dzielaniu Zydom manny ną pufzczy. 
(b) Qui multum, non abundavit; €85 qui mo- 
dicum, non mumoraoit, Ze kto iey wiele 
zbieral, nie mial iey więcey niżeli inni; 
i kto iey malo zbieral, nie mial iey 

mniey : 

fa) z. Cor. 8. 14, (b) Exod: 16, 18» 
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mniey: ponieważ co iey nad potrzebę 
ich zbywalo. zaraz fię pfulo, i wfzy» 
ftkich przy: (amym tylko doiiitku po- 
trzebny m. zoftawiało. Takwa być po 
winna, mowi Swięty Pawel, rowność 
dobr między ludźmi przez fpoleczność 
Chrześciańfkiey milości. W: fiat equa- 
Btas.. 

Na tę: myśl Swiętego Pawla, zwąź: 
my glębiey dwą prawą uftawione od 
mądrości Bafkiey: prawo. nierowności 
i prawo rawności. Pierwłze z tey przy: 
czyny, że należalo: do mądrego rofpo. 
rządzenia Bofkiego, aby fłany ludzi by- 
ły nieiednakowe i nierowne: ieżeli bo- 
wiem: nie byloby źadney rożności, nie 
byłoby też żadnego poddańfiwa, źadne- 
go: podleganiń. żadnego porządku; wfzy= 
fey byliby rowni, włżyfcy panowie» 
wfzyfcy głowy: rzecz rownie dziwna 
fłrafzna w złożeniu politycznym: zgro» 
madzenia ludzkiego, iako i w ciele na- 
turalnym . Chciał tedy BOG, żeby by- 
ły w świecie części wyfokie i nifkie, 
wladza'i pofłufzeńftwo, panowie i fłu- 
dzy, glowy i członki, Krolowie i pode 

da~ 
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dani; a za tym ubodży i bogaci. 
ielt pierwfże prawo nierowności. 

Lecz ile do drugiego prawa: wtym 
nieicdnakowym rofporządzeniu, tak ła- 
godnym dlaiednych, a dla drugich tak 
przykrym: nie mufiai BOGopuścić tych, 
z ktoremi fię nie tak lafkawie obfzedt. 
Należała do fłufzności.żeby ten powfze- 
chny Oyciec ludzi, wynofząc niektote 
dzieci fwoie do pofiadania wielkich do- 
ftatkow, opatrzył był dlá innych, czym- 
by w fwoiey podlości zachowywali ży- 
cie. Y uczynił toon. A iakimże fpo= 
fobem? oto przez obowiązek ialmużny, 
ktory włożył na bogatych; i ktory mię- 
dzy wfzyftkiemi dziećmi iego, ile do 
potrzeb Życia, czyni nieiaką rowność: 
Ur fat equalitas. Będziefz bogaty; to 
pierwlze prawo, prawo nierowności; 
ale będziefz dawał iałmuźnę; to drugie 
prawo, prawo rowności: obydwa po- 
trzebne da dobrego rządu świata. 

Z tey nauki, przeciwko ktorey nie 
można nic zarzucić, kiedy fię tylko wie- 
rzy, że BOG ieh; pofłuchaycie, MG 
Panowie, co ia wnofzę. Oto, żę tą 
Pas 
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nauka dzieli dobro bogatego na potrze- | 
bae i zbytnie. Ze dobro potrzebne | 
nie należy do bogatego, tylko pod obo- | 
wiązkiem użyczanią ubogiemu dobra | 


zbytniego. Co Swięty Auguiłyn za~ | 


myka w tych dwoch fłowach: (a) Su- 


perfłua divitum necejfaria funt pauperum. | 


Mes aliene pofdentur, cum uperffna poffiden= 
tur. 

Powiadam, źe nauka ta dzieli dobra 
bogatego na dwie części: na dobrá po- 
trzebne i na dobra zbywaiące nad po- 
trzebę. Prawem rowności powinni 
wfzyfcy ludzie mieć, co im potrzeba, 
Ale ponieważ to wedlug prawa niero-. 
wności nie wfzyfcy ludzie maią, tedy w 
tym, co uiednego-ieft nadto, trzeb 
fzukać ratunku i co potrzebnego dru- 
giemu. Już dwoiako mogą być rzeczy 
potrzebne: potrzebne do życia, i potrze- 
bne do ftanu. Co nie ieft potrzebne 
ani do życia, ani do (łanu człowieka 
bogatego, to fię nazywa rzeczą zbytnią. 
nad potrzebę; i iuż to ieft czym(iś po- 
trzebnym do życia i do: ftłanu człowiee 
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kowi ubogiemu: Superfiua divitum necef- 
foria fum pauperum. Ale gdzież znay-= 
dziemy ten mienia zbytek? Ktoreź 
tak przenikające oko, żeby go w do- 
brach bogatego doyrzało? On fię o- 
świadczą, że go nie widzi, że mu częfło 
zbywa na dofłatku iemu famema po- 
trzebnym. Na przyście to do tego ni- 
by potrzebnego mienia, zapożycza fię, 
zalfiawia, przedaie, ofzukuie, kradnie, 
niefłufznie pozywa, przez gwalt i ucie- 
miężenie wymaga. (W czyniź to on na 
pozyfkanie mienia potrzebnego fobie do 
życia, albo przynaymuiey do utrzyma- 
nia ftanu? Bynaymniey, ale na pozy- 
fkanie mienia potrzebnego na fwoie 
wymyfły, potrzebnego na gry, potrze- 
bnego do fwoiey delikatności, potrze- 
bnego do twoiey wyniofłości. Panie, 
tyś nie pozwolil fzakać tego potrzebnego 
w mniemaniu tylko mienia; nie wzioleś 
ty nafię fłarania opatrować takie po- 
trzeby; nie ieft to powinnością Opa- 
trzności twoiey. Czemu? bo to, mo- 
wi Swięty Auguftyn, nie iet dzielem 
Pana BOGA, śle pożądliwości wafzey. 
Walz 
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Walz fłśn, wafze życie, to ieft dziea 
Bofkie. BOG chce, żebyście zachowy- 
wali dzielo iego, a tym mym żeby- 
ście utrzymowśli życie walfze i wafz 
ftan. Ale te zbytki, do ktorych przy» 
chodzicie w pompie, w wygodach. w u= 
ciechach fłanu i życiń wafzego, nie ielt 
to dzielo Bofkie, dzielo to żądz wa- 
fzych. A za tym nie ma żadney dobr 
wafzych cząftki, ktorby mogla być 
miana zá potrzebną do ktorego z tych 
zażycia: na to BOG nic nie ftworzył 
ná świecie, i nic wam nie- dal do rąk: 
(a) Querite, quod. fufficit operi Dei, nom 
quod fuffice cupiduati. Owfzem nie 
tylko to nie ief: rzeczą potrzebną do 
ftanu lub do życia, śle iefzcze ieft iego: 
zgubą, obelgą i hańbą. 

Albowiem, MCi. Panowie, że nanie- 
ktorych doftoieńftwach i w piektoryche 
ftanach: potrzeba gromad fłużących, ftro- 
ienią (ię, okazałości ; tego fię nie prze- 
czy. Ale zbytek w tym. wfzyltkim, 
miafło: tego, coby mial utrzymać, i za- 
iecić iakożkolwiek ftan- wafz; iefzcze ga 
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| poniża. podleyfzym czyni, i odbiera wam 


fpofoby do wypełniania iego prawdzi- 
wych powinności. Toć to was czyni 
niezdolnemi wyftarczyć na wydatki nie- 
uchronnie potrzebne: to was czyni w 
potrzebie niepożytecznemi Monarlze i 
Kroleftwu: to fprawuie porożnienia mię- 
dzy rodzicami j dziećmi, między żoną- 
mi i mężami: to podkopuie fundamen- 
ta naydawnieyfzych domow: to przy 
śmierci tylu ludzi odkrywa owe niefpo- 
dziane przepaści długow, ktore jedna 
tylko lekka pofłać wiśry 1 wziętości u 
inoych kryla przed okiem świąta: to 
na koniec tyla mniemanym bogaczom 
daie za dzedzicow pożyczalnikow i fu- 
fzność.. 

A za tym co to ieft z4 zaślepienie 
poglądać na te łdaiakie zażywanie zby- 
walących nad potrzebę dobr, iako na 
prawdziwą podporę ftanu. Mowcie, 
rak chcecie, że mie widzicie u fiebie zby- 
tniego -doftatku; dadzą go wam widzieć 
ubodzy, i pokażą wam, iak fię rozcho- 
dzi. Czyliź oni bowiem mogą mil- 
czyć, fpoyrzawizy na owe Pa. w 

taa 
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ktorych pieniądze nie dadzą ię kiedy 
indziey widzieć, tylko podczas gry; w 
ktorych zawźdy fię ma pieniądze po- 
święcone na grę, ktoremi fama tylko 
rozrywką zawiąduie: fpoyrzawfzy nao- 
we pelne prożności niewiafłty, ktore nie 
potrzebnie nofzą na (wey glowie i na 
fwym ciele zachowanie i wyżywienie wie- 
lu familii: fpoyrzawfzy na owych bene- 
ficiantow , ktorzy poglądaią ná (woie 
intraty nięiak na fkarb milości Chrcze- 
ściańłkiey; ale iako na dochod z oyczy- 
ftey fortuny, iako na dochod i fundufz 
z lalki nadany, i przez proftotę da- 
wnych wiernych umyślnie odłożony ná 
zbytki i rozrzutność beneficiantow na: 
fzego wieku.  Toćto wzbudza ięczenia 
i wolania tylu familii zolłaiących bez 
dobr, bez fpofoba do życia i bez po- 
ratowania. Stráfzliwe porownanie! bę- 
dęli ie śmiał uczynić, MCi Panowie? 
A czemuż nie miaibym go uczynić? Z 
iedney ftrany dofłatki, rofkofzy, gry, 
wefołości, bańkiety; z drugięy wzdy- 
chania, lzy, boleść, glod, żebraąćtwo. 
Weźcie to na dobry rozlądek. Zaite coż 
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BOGU zrobili ci niefzczęśliwi, żeby by- 
li przywiedzieni do tak cięfzkich oko» 
liczności; gdy tym czafem wy przepę- 
Zgorlzenie 
to wfzyftkich wiekow! na to zwyczay- 
ne mfuczenie ubogich? Y w tymto ia 
zgorfzeniu i mruczeniu iawnym widzę, 
co ieft wielkim grzechem czlowieka 
chciwego. 

Nie mowię ia tu nic nadto, Chrzee 
ściańfcy Sluchacze. Cobyście też wy 
mowili o rozrządzaiącey Światem Opa- 
trżności -gdyby BOG pofłanowiwizy 
pierwfze z owych dwoch prawo, ktore 
to ieft prawo nierowności ftanow, nie 
poftanowił byl drugiego prawą, ktore 
to iet prawo ialmużny? Czyliżbyście 
nie obwiniali BOGA o nielprawiedli- 
wość i nielitość?  Czyliżbyście nie 
mowili, że to, co my nazywamy Opa- 
trznością, nie infzego nie ieft tylko ie- 
dyny wykwint, i iedyny trefunek ie 
grafzkę fobie czyniący z doli ludzkiey; 
a że nie mafz ni porządku, ni pomiar- 
Już co czy- 
ni bogacz lakomy? oto iak może, tak 
te 
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te zamięfzanie w świecie wfzczyna; czy» 
ni owe iagodne rofporządzenia Opa- 
trzneści daremne; przywodzi de poglą- 
dania na BOGA iako na tyranna, i gębę 
ubogiego napelnia zakwafzeniem i blu. 
Źnieniem przeciwko BOGU. Kiedy 
my zaś świadczemy milość bliźniemu, 
wyrządzamy cześć BOGU, mowi Mę- 
drzec: (a) Honorat eum, gui nufóretur pat- 
peris. Ulitowónie, ktore mamy nád u- 
bogim, ieft iedną czcią, ktorą oddaie- 
my BOGU. Czemuż? przeto że po- 
nieważ w nierowności ftłanow mnie ob« 
myślii BOG dla ubogiego inney pomo- 
cy. oprocz uczynności bogatego; .zą 
tym kiedy bogaty przez fwoią uczyn- 
ność przywodzi ten fpofob do fkutku, 
ieft przyczyną, żcby Boftwo cześć ztąd 
adbieralo, i żeby ubogi za pozyfkaniem 
wfpomożenia wielbił Opatrzność Pana 
BOGA (wego.  Przeciwnym fpofobem, 
mowi tenże Mędrzec: (b) Qui defpicie 
pauperem, exprobrat faliori ejus . Kro u- 
bogiego odrzuca, przyganiá-i zniewagę 
czyni temu, coiego ieft ftworcą: ob- 

; Wi- 
fe] Proy. 14, 3u [b] Prov. 17. 5. 
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wioią on BOGA o. niefprawiedliwość 
albo o ślepotę w rozdawaniu darow 
potrzebnych do życia: obwinia zaś BO- 
GA nie przez ufta fwoie: bo fam kon- 
tent iet z wydziślu, ktory mu BOG 
wyznaczył: ale go obwinia przez ufła 
nieukontentowanych, owychto opu- 
fzczonych ubogich; ktorych przez (wo- 
ią nieużytość pobudza do utyfkowania i 
mruczenia: Qui defpicit pauperem, expro- 
brat fadłori ejus. Y- tak. utyfkowania, 
mruczenia i zlorzeczenia ubogich fą 
wyftępkami fkąpych zarowno iako też 
i ubogich. Y toto iet w. fkąpftwie 
rzecz nayniegodziwiza i nayfzkaradnicy- 
fza przed Bogiem. 

Jdzie iefzcze ztąd koniecznie: że po- 
trzebny wam doftatek nie należy da 
was; ludzie bogaci, tylko: pod obowią- 
zkiem dawania ubogim, co wam zby= 
wa nadto: że ialmużna ieft ciężar przy. 
wiązany do wafzego mienia. fię dobrze; 
że uczyniwizy BOG pierwfze prawo o 
nierowności fłanow, prawie wedlug re- 
gul mądrości (woiey nie mogl wam 
nadać fzczerym i proftym darowaniem, 

O dobr 
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dobt wafzych, bez wfzelkiego ciężaru i 
obowiązku: że nie iefteście prawdziwe: 
mi panami dobr wafzych, tylko ile ie- 
fteście wierni w wypelnianiu tego obo- 
wiązżku. A to wlzytftko na fundamen- 
cie: że trzeba przywracać rowność: Ut 
fat equaluas, Dlatego czlowiek boga- 
ty nazwany iefł w Pifmie fzafarzem zá- 
- wiaduijącym doftatkami domu Bożego: 
(a) Quem conslituie Dominus fuper famili- 
em fuam, A czyliż fzatarz ma prawo 
obracać na niepotrzebne zbytki dochod 
naznaczony na Opatrzenie i wyżywienie 
domowe? DI4 rego ialmużna nazwana 
iet dlugiem: [b] Redde debirum tuum, 
A odmowienie ialmużny nazwane ieft 
zdradą i ofzukaniem: Eleemosynam paupe- 
vis non defraudes. (cy Dla tego ialmu: 
ná nazwana iet ialmużną ubogiego, a 
nie ialmużną bogatego: Eleemofynam pan- 
peris: Że należy bardziey do ubogiego, 
ktory ią'odbiera, niżeli do bogatego, kto- 
ry ią daie. Dla tego Swięty Hiero: 
nim ialmużnę mniema być nieiakim po- 

bo- 
Se). Mártb: 24. 45. [b) Ecchi. 4, g 
(c) biderz 4, 1. 
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A iałmużnie ai 
borem [a] przywiązanym do dobr, kto- 
re nam BOG wydzielii; do niego zaś 
prawo przeniofł naubogich: i wtym ro- 
zumieniu wykłada ten Swięty Doktor o- 
we fłowa Swiętego Pawla: Cui tributum, 
tribuium: c cui wecłigal, wećigal. DIA te- 
go Swięty Bernard przywodzi ubogich 
odzywaiących liç z tą tak przykrą fką 

ftwu ludzi światowych przyganą: (5) 
Nofrum ef, guod effunditisz nobis crudeliter 
fubtrabitur, guod inaniter expenditis, Na- 
fze to iet dobro, ktore trwonicie. 
Nam nielutościwie wydzierácie, co na 
prożne kofzty obracacie. Rzecz prá- 
wdziwa, że ten wafz dofłatek ku potrze- 
bie, wygodzie i 1 do: chrowamiu życie 
fłużący, do was należy przez prawa 


fzczodrobliwey Opia ktora was 


raczyla wynieść nad ubogiego: ale ten 
wafz nad potrzebę i wygodę zbytek 
należy do ubogiego przez prawo furo- 
wey, Opatrzności, ktora mu nie mogla 
odmowić potrzeb iego. Ze iefteście 
bogaci, to fkutek hoyności Niebiclkiey: 
2 ale 
fa) In Epifol. ad Rom. cap. n.q. (6) Epiftola 
42, ad Henr, Senon, Epif. 
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ale że iefłeście ubogiemu winni z mis | 


lości, to fkutek fłufzności Niebiefkiey . 


Kiedy więc mácie przed oczyma ubo- | 


gich, poglądacie na nich oboiętnie; z 
przyczyny, że tym fobie glowę nabila- 
cie, że to ich kondycya, iako teź ieft 
wśfza być bogńtemi. To prawda, że 
to ich kondycya być ubogiemi; ale nie 
być opufzczonemi. Toich kondycya 
profić, poniewaź zofłaią w pottzebie; 
ale to wafzá dawać, ponieważ iefłeście 
w dofłatku. Ze fą ludzie bez wfzel- 
kiego mienia, to wola Pana BOGA: a: 
le że fą ludzie bez wfzelkiegn porato- 
wania, to grzech bogatych. Pogląday- 


cie tedy na każdego ubogiego- opufzcza-. 


nego, tako ná grzech ktorego bogatego, 
a podobno iako ná grzech wafz wlafny. 
Mowcie wy, iak chcecie; moie maię- 
tności, moy dom, moia fumma i moie 
dochody. Nic nie ieft walzego, ieże- 
libyście tey fubfłancyi nie ofwobodzili 
od diugow, ktoremi ieft naturalnie obs 
ciążona. Nic nie ieft wafzego, ieżeli- 
byście nie ufpokoili fłufznych praw pier- 
wfzego Pana. ‘Nic nie ielft wálzegos 
16: 
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ieżelibyście nie wypłacili” poboru tym, 
ktorychon pofłal do wybierania gó imie- 
niem iego. Na koniec, me nie ieft wa- 
fzego, ieżelipyście przez odfłąpienie te- 
go, co macie nadto, nie poratowali u- 
bogiego. A za tym nie mą fię czemu 
dziwować, że przykązanie maiące za 
fundament dwa prawa tak wielkiey wa- 
gi, obowiązuie wlzyftkich bogatych pod 
karą wiecznego potępienia. Trudność 
tylko ieft wiedzieć, w ktorey okoliczno- 
ści tak obowiązuie: a toieft moia dru- 
ga uwaga, ktora da widzieć obfzerność 
tego przykazania, pokązawfzy iuż iego 
przyczynę i fundament. 

Il. Czegoż tedy potrzeba, żeby fię 
przyfzlo 42 do niebefpieczeńitwa potę- 
pienia, aż do grzechu śmiertelnego W 
tey materyi ? Jeżelił ym fłuchal rozwa- 
żania ludzkiego, mowilbym, że tu wca- 
le nigdy nie przychodzi fię do niego. 
Zaite iakich fię tu pozorow nie wy- 
nayduie na fwoią obronę? Jeżelim ieft 
obowiązany, mowi fig, ratować nę- 
dznych, nie ieftem obowiązśny wierzyć 
im na ich fowo Czego- ia im ieftem 

zbron- 
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zbronny , tego im inni mogą użyczyć. | 
Nie mniećto tylko famego ten obowią-| 
zek pociąga. Widzęć ia bogatfzych o-| 
-demnie, ktorzy iefzcze mniey máią mi- 
lości, ku. bliźniemu. Mam fwoie wyda- 
tki potrzebnieyfze. Częfło ialmużna u. 


trzymuie prożniaćtwo. Do calcu rzecz | 


biorąc, nieużytość dl4 ubogich mie ieft 
grzechem śmiertelnym tylko w oftś- 


tmch ich potrzebach; a ia nie widzę po- | 


trzeb, ktoreby byly eftitnie. Fako- 
we (z rozważania ludzkie, wedlug kto. 
rych wcale ieft rzecz niepodobna zaro- 


bić na potępienie przez zaniechanie jat- | 


mużny. Y BOGby to dał, mowi S, 


Grzegorz. Nazianzeńfki : iabym tego | 


piśgnol zcalego ferca dla zbawienia 
tylu efob, (a) ták możnych. w dobta. 
a tak twżrdych do uczynności. Ale 
kiedy ia potawnywam te wymowki z 
wyrokami Ewangelii, drżę caly; i po- 
znaię, że iedne z nayniebefpieczniey- 
fżych omamienie Chrześciańftwa ieft te, 
w ktorym. fie żyie wzgledem tey wiel. 
kiey powinności. Mniemá fię, że: nie- 
Uży- 
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użytość dla ubogich nie ieft zbawieniu 
śmiertelna tylko w ten czas, kiedy 1ch 
potrzeby f; ofłatnie. A ia mniemam, 
że częfto ieft śmiertelna nawet w potrze- 
bach pofpolitych, zdolnych wzbudzić 
rozlądne ultowanie, Pofłuchaycie mo- 
ich racyi, wfzyfłkich wziętych z Pilma 
Swietego, i zważcie ie pilna. 
Nayprzod, obowiązek do ialmużpy 
zafadzą (ię na przykazaniu: (á) Date ele. 


emefjnam: dawaycie ialmużnę, mowi 
Zbawiciel. Odkupuy grzechy twoie 
ialmużną, mowi Daniel. Przykazuy 


bogatym, aby dawśli ialmużne, mowi 
Święty Pawel: Divwibus kujus feculi pre- 
cipe. Już czyli podobna-wyperiwado- 

wać to fobie, żeby przykazanie tak fzcze- 
re, zalecone po tyle razy, tylo fpofo- 
bami tak przynaglaliącemi, nie obowią- 
zywalo tylko w ofłatoim niebefpieczeń- 
ftwie życia lub honoru bliZniego; ktore 
to okoliczności, iako wy fądzicie, tą 
bardzo rzadkie, t wedlug was, prawie: 
fię nigdy nie trafiaią. 

Druga racyá iet z cięfzkości do to- 

Ze- 

(a) Lucz u, q Dan, 4, 24, 1, Fim, 6 Ija 
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zeznania potrzeb oftatnich , i z związku, ' 


ktory one maią z potrzebami pofpoli- 
temi. Nie daieź to fię widzieć, że o- 
foby wychowane w uczciwości i w 
fkromności, odfłępuią tego przez boiażń 
niedoftatku; że cfoby podefzie w lata 
przez fzczere ubofłwo zachodzą w nie- 
uleczone choroby: że dzieci nie maiąc 
fpofabu przyjść do przyzwoitey nauki, 
pogrzebione zofłają w niemnieyfzey nie- 
wiadomości, iako ktore, grube narody: 
źe fzpitale upadaią przez gmin chorych 
i przez ofłabienie Chrześciańlkiey mi- 
ości. Nie fąźta oftatnie potrzeby i nę- 
dze? Danich fię zaś przychodzi przez 
owe pofpolite potrzeby. ktore choć 
podpadaią pod ako, przecież bynay- 
mniey nie wzrufzają ferca. Ow Łazńrz, 
ktorego Opatrzność Bofka umyślnie by- 
la zlożyła u'drzwi niecnotliwego bogą- 
cza, na zmiękczenie iego nieuźytości, 
nie ftawiał mu w oczach innego widoku, 
tylka ten, na jaki wy patrzycie codzień- 
nie. Był on obfypany wrzodami, (a) 
ięczał, wyciągał rękę, żebrał: p sady 
; Ua 


fa) Luce 16. ze 
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dlugi czas w takowym życiu biedowal. 
Nie miałże tam bogacz miey(ca mowić 
podobnie iako i wy, że nędza. owego 
ubogiego byla pofpolita; że przeto nie 
byl blifki śmierci; że to mogł być iaki 
ofzuft. Potrzeby ubogiego byly ofta- 
tnie, bogacź miał ie za pofpolite. U- 
bogi umiera, bogacz zoftaie potępiony. 
A zatym aż do takich potrzeb, ktore fię 
nam widzą pofpolite, powinna miłość 
Chrześciańfka rozciągźć fię. 

Inna racya. Czytamy w rozdziale dwu- 
dzieftym piątym u Mateufza S. że w 
fądny dzień ludzie nie będą ądzeni, tyl- 
ko z przykazania o ialmużnie, i karani 


-albo koronowani, że go dobrze albo teź 


źle zachowywali. Podźcie, ulubieni 
Qyca mego: pragaolem, laknolem, 4 
wyście ułagodzili moie pragnienie i moy 
glod. Idźcie, przeklęci, w ogień wie- 
czny; wyście nie mieli żadnego względu 
na dolegliwości moie: Dyftedite 4 me mae 
ledidi, To maiąc w pamięci, możnaź 
ziakim pozorem racy} mniemać, żeby 
Syn Bofki, wyklśądaiąc nam fąd po- 
wfzechny, chciał nam przed oczy (ła: 
WIĘ 
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wić za zdolną przyczynę powfzechnege | 


wfzyltkich ludzi . potępien:a , grzech 


takowy, ktory fię popelnia tylko w nie- | 


żwyczaynych przygodach, i ktory prawie | 
i Wiem ia Oycow | 


nigdy pie potępia? 


Swiętych wyklady nato Pifma Swiętego | 


mieylce ; i pozwalam , że będziemy 
fądzeni i o inne rzeczy. Źtym wízy- 
ftkim iednak cożem ia powinien wnieść 
z tego wyroku nayprzezornieyfzego Sę- 
dziego? ieżeli nie to, że on umyślnie 
ten grzech między wfzyfłkiemi ionemi 
na wyrzucanie go nam obrał , iako 
grzech ieden z naypofpolitfzych > kró- 
rych okazye fą częit(ze ;a zatym częftfze 
niżeli oftatnia potrzeba. 

Jefzcze inna racya wzięta z ffow wy» 
roku Chryfłufawego na fądzie olłate- 
cznym.  Niemafz tam źadney wzmian- 
ki o potrzebach ofłatoich. (a) Siwi, 
efurtoi ; nudas eram , hofpes eram , inff- 
mus > śm carcere,  lLaknolem , pragno- 
lem; niemialem przychylenia , niemia. 
lem. odzienia ; bylem więźniem , by- 
icm chory. Niemalz tam áni śmier- 

GI, 
(e) Math, 25, 42, 
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ci, ani ciężkiey niefławy , ani ofiatnie- 
go ucifku: nic więcey tylko to, cze- 
go fię napatrzyć eodzieńnie przy na- 
fzych drzwiach, po ulicach , po fzpi- 
talach, pó więzieniach. A ztym wfży- 
ftkim ;za pogardzanie tych -potrzeb ; 
idźcie , mowi Sędzia, idźcie precz OŁ 
demnie ; niemafz nic dla was tylko o- 
gnie wieczne: /s sgnem, in ignem æter- 
num. 

Inna na koniec racya zamykającą w fobie 
wfzyftkie infze, ieft ta, że owe wykrętne 
rozeznawanie potrzeb ofłatnich od po- 
trzeb pofpolitych, owe wymyślne przed- 
fięwzięcie nieratowania bliźniego tylko 
w ofłatniey potrzebie; iet iednym z 
naypewnieyfzych dowodem ` zupełne- 
go fkąpftwa i lakomftwa, Czemu? prze- 
to, że ponieważ ofłatnia potrzeba pra- 
wie fię nigdy oczywiście niepokaznie , 
niechcieć fię wyzuć z dobr iz wygod 
zbytnich tylko w takowym przypadku, 
ieft to chcieć niewyzuć fię z nich nigdy. 

Już, MC Panowie, te przywiązanie 
tak obmierzie przed ludzmi, fzkaradne 
icht i śmiertelne przed Bogiem. Powia- 
dacie 
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dącie, że niewidzicie żadnegó niefzczęż | 
ścia i nic niezwyczaynie ciężkiego , do: | 
czegoby niedoftatek przywodzii ubo- | 
gich. A czyliż niewidzicie okolo fiebie 
ludzi żebrzących, fchorżalych, wluczą. 
cych fię, którzy fię wam przymawia- 
ią , którzy wam dokuczalą ? przecież 
ferce wafze nic fię tym nie w zrufza ; 
niemacie wy (erca tylko do was. Teg 
to ferce nieużyte na cudze potrzeby , 
a tylko na fwoie interefa i na fwoie 
wlalne potrzeby czule: BOG nienawidzi: * 
i One odrzuca. Ow bogacz który w 
rodziele dwunaftym u Lukafza Swiętego: 
dla fwego naglego i niefpodzianego koń. 
ca przeraża nas trwogą > niebyl obwi- 
niony , iakoby mial na oftátnie oddy* 
chania ubogich zatykać ulzy ; albo že- 
by z ich ciężkości i śmierci czynili fo- 
bie widok ku rozrywce. On tylko miał 
na oku obfite żniwo : niewiedziśl, gdzie 
podzieć.. wfzyftkie fwoie . dobro » 
co będę czynił , mowił ? Quid. faciam è 
Ztym wfzyltkim gdyby mu byla chci-.. 
wość niewylupila oczy , znalaziby był 
tyliąc ptzyftoynych fpofobow na uniknies 
nig 
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nie tego zatrudnienia, obracaiąc obfitość 
dobr (woich na ulagodzenie pofpolitey 
nędzy. Ależ zaślepionemu chciwością 
ani nawet na myśl przyidzie, żeby u- 
bodzy znaydowali fię na świecie. - Nie- 
myśli on tylko o tym, żeby ftare pluć, 
a nowe budowania fławiać : tylko żeby 
rozprzeftrzeniać gumna na zawarcie w 
nich wfzyftkich zbóż fwoich , nieudzie: 
laiąc ich nikomu : Er -illuc congregabo 0- 
mnie , que nata Junt mihi. Układa on 
fobie zamyfły na dlugie i wygodne ży- 
cie : miarkuie dlugość iego wedlug 
dobr fwoich : nieobiecuie fobie tylka 
bankiety i rofkofzy : Habes mulia bona , 
pofita im annos plurimos ; reguiefte ; come- 
de bibe , epulare.  Nẹędzniku ! mowi 
"Zbawiciel , iefzcze tey famey nocy mu- 
fifż umrzeć. Y przydaie, że taki iefł kaž: 
dy człowiek, który nie zbiera tylko dla 
fiebie , który fkarbi , a nie ieft bogaty 
dla Pana BOGA : Sic ef, qui fibi thea 
fuurizat , © non ef in DEUM dies. 
Poymuiefzźe dobrze te dwie fyllaby: 
Sic ef. Taki ieft, taki iak ten bogacz, 
i ty też taki iak on: Sic e/, Taki w twym 
fercu, 
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fercu: bo: tak ie máfz nieużyte iako 
on. Taki w twey nieprawości: bo twoia 
chciwość tak też ieft brzydka. Ta- 
ki w twym pokaraniu: boś powinień 
czekać takieyźe Śmierci, albo nagley , 
albo: niefpodzianey pieinakfzey : Sic efl. 
Bogatyś , to prawda: ale dla kogo? dla 
fiebie, a nie dla BOGA, ani dla twych, 
braci, którzy rownie iako i ty, maią na 
fobie obraz Bofki? Non el in DEUM dives. 
Bogótyś dla przyiaciol falfzywych i odłą- 
czonych odChcyftufa;ą nie dlą przyiacioł i 
czlonkow Chryftafowych. Bogatyś dla 
twego cielfka, które nic nie ieft tylko 
popiol i zgnilizna: a nie dla dufzy two- 
tey > która ieft związana z nieśmiertel- 
nością Bofką. Bogatyś dla tego świata 
ofzukuiącego, który ci bierze i wydzie- 
ra wlzyftko ; a nie dlą BOGA , ktory 
ci daie i obiecuie wfzyftko. Ale który 
nie daie i nie obiecuie tylko pod obo- 
wiązkiem, że też ty dawać będziefz u- 
bogiemu. A ty nietylko mu nic nie 
daiefz, ale iefzcze fię nim brzydzifZ, ie- 
fzcze fię z nim klucifz o fłafzoość iego 
donmiagania fię ialmuźny i o rzetelność 
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iego potrzeb; iefzcze powińdafz, żeś mu 
nic nie powinien, ieżeli nie umiera z 
fłabości i nędzy. Nie iefłeś ty boga: 
ty dla BOGA; nie będzie też BOG bo- 
gaty dla ciebie. Nie ma on nic dla 
ciebie tylko pieklo: Sic ef. gui fibi the- 
fuurtzat, © non ek in DEUM dives. Je- 
fteścież iuż przekonani o obowiązku do 
ialmużny?  Wńidzicież iuż wiakim ro- 


| zumieniu bogaci (z dla ubogich ? Obacz 


cież iefzcze w drugim punkcie pożytek 
z iaimużny, i w iakim rozumieniu ubo- 
dzy fą dla bogatych. 


DRUGA CZĘSC. 


)rzypomniycie fobie ow ftrafzliwy 
wyrok: Amen dico vobis; quia dives 
dificile intrabit in Regnum Cebrum. Zas 
prawdę wam powiadam, że z trudno“ 
ścią bogaty wnidzie do Nieba. Przy- 
pomniycie fobie owe wyraźne prze- 
klęćtwo: Ke vobis divitibus. Biada wam, 
bogaci. Troie bowiem przeklęćtw ieft 
przywiązanych do bogaćtw. Prze- 
klęćctwo nieprawości. Przeklęćtwo nies 
i pae 
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pożytkowania.  Przeklęćtwo nietrwślo- 
ści. Są one niegodziwe, niepożytkułące i 
nietrwałe. Te zaś przeklęćtwa fama tyl- 
ko ialmużna może znieść z bogaćtw, 
czyniącich mienie, naprzod, niewinne; 
powtore, pożytkułące; porrzecie, grunto- 
wne i trwale. Y te to ieft dobro, ktore 
ubogi przynofi bogatemu, kiedy bogaty 
czyni go uczeftłnikiem (wego dobra. 

I © ziak, wielu obmierztych przy- 
czyn godne fą tego bogaćtwa, żeby byly 
nazwanę od Chcyftufa f(karbem niepra- 
wości : Mammona iniquitatis. - Jet to 
owoc grzechu, dla owych zdrádliwych 
i gwałtownych ipofobow zbogacania 
fię. Jet to materya grzechu, dla owe- 
go niegodziwego i gorfzącego ich za- 
żywania.  jeftto famolowka, ponęta i 
powaba grzechu, dla owego zepfowa- 
nia ferca lgnącego da nich; Mammona i- 
niquitatis; Nieprawość w ich nabywa- 
niu, nieprawość w ich zażywaniu, nie: 
prawość w przylgnieniu do mich.  Ja- 
koź oczyścić ten fkarb tych wfzyftkich 
rożnych a fzkaradnych nieprawości? 
Wie fię tyfiące fpofobow de zbogace- 

nia 
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nia (ię. Kraść, zdzierać, ofzukiwść, ra- 
bować mialta i wfi, wydzierać od gęby 
chleb wieśniakom i rzemieśnikom: wy- 
ftkie te fpofoby maią fwoy fkutek prę- 
dki i pewny. Na tyle iednak złego tak 
iawnego nie malz tylko iedne lekatftwo, 
ktore to iet nadgroda uczynioney fzko- 
dy. A iak ią uczynić, na tyle rąk nie- 
znaiomych, rozłączonych po tylu mieys 
fcach; ieżeli nie zapomocą ialmużny? 
Gdzieżby byla, mowi Święty Jan 
Chryzofłom, gdzieby byla dla tych bo- 
gatych nadziela zbawienia, gdyby ich 
uczynność nie naprawiala poczynione* 
go przez ich chciwość fpuftoizenia ? 
Gdzieby była ta nadzieja, przydaie on, 
dla bogatych nawet niewinnych? Jake 
by fie obrocily ich dobra, gdyby nia 
byly oczyfzczone i poświęcone przez 
ialmużnę? Oto obrocilyby fię iako È 
gdzie indziey wfzędzie, albo na zaba- 
wkę chciwości, albo ma narzędzie mara 
notrawności. Doczegoż bowiem ona 
nie przywodzą? do zbytkow ido rofko- 
fzy, do pychy, do wyniofłych zabiegow, 
i do innych tyfiącznych bezecnych I a- 
P Kros 
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kcopnych  wyfiępkow . Temu wfzys 
kiemu iatmażną faie fie timą; odwra- 
chiąc bieg (a) ślepey rożrzutności. Wy 
poglądacie na ubogich, mowi tenże S, 
iako na ohydę świata: oni e wam zda- 
ią niepotrzebni być na: świecie; ich 
przybliżenie (ię wfiręc wam czyni. O- 
wiem w nędzy ich fłanu mielibyście 
fzanować głębokość mądrości i obfzer= 
ność dobroci Bofkiey. 

Widzi BOG: źe wylanie fię na nie- 
prawość nie ma żadnych granić; że po- 
nieważ bogactwa <nie byly nigdy ani 
mniey befpieczne, ani bardziey podpada: 
jące zazdrości, nigdy też ich niegoziwiey 
nie zażywano na zie. Dla tego tedy o- 
fobliwie namnożył ubogich, i po wfzy- 
ftiich ftronąch nófiał ich wam przed 
oczyma: żeby, kiedy nie może powścią- 
gnać fłrafzney fklonności ciągnącey 
was «do marnego trwonienia, przynay: 
mnicy dał wam. pochop do podeymo- 
wania (prawiedliwych i zgadzaiących fię 
z ludzkością wydatkow ná ubogich: dla 
zachowania przez to dobr walzych ad 
nie: 
fa) Homil r. in 2, ad Got, : 
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nieprawości zażywania, i na oczyfźcze- 
nie ferc wafzych od nieptawości przył- 
gnienia do nich. 

Dla fwegoć to przylgnienia bogacz 
przeklęty ieft od BOGA: Va, vobis: nie 
iedyie dla obfitości dobr fwoich, ale dla 
niewolniczego przywiązania fę do dobr 
fwoich. Ktore to przywiązanie nigdy nie 
pokazuie fig niegodziwfze. iako w od- 
máwianiu ialmożny. Albowiem :być 
zaciętym w tym odmawiania nie ieftże 


to gardzić prawem wrodzoney litości 


ktore do nas mowi zatemi, ktorzy le 
od nas nieroźnią tylko fortuaą, i kto- 
rych rodzenie fię i śmierć czyni nam 
rownemiP. „Nie ieftże to zapominać pra- 
wa Chrześciańftwa, ktore nam z frony, 
tey powinności to wfzyftko. przepiluie,, 


Cco'nam natura mowi? Nie iefiże to 


wyrzekać fię dobr wiecznych, ktore fą 
przywiązane do gardzenia „ dobrami 
ziemfkiemi? Nie iefiże to  zatlaniać 
milość Bofką, ktora fię ;wyraznie do» 
mawia za ubogiemi? Nie ieltżę ta 
fprzeciwiać fię wierze, ktora w ofobie 
ubogiego ftawia wam Chryftul? "Nie 
P2 ielt- f 
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ieftże to na koniec mowić: ni, ia moie 
pieniądze przenofzę nad wizyfiko? Co 
ieft fkutkiem zdefperowanego przylgnie- 


nia, ktore inaczeęy nie może być zle- 
czone tylko przez talmużnę. Nie mafż 


tedy tylko iślmużna, kctoraby byla zdol- 
na ufprawiedliwić pofiadanie bogzctw, 
oddalaiąc od nich przywśrę i przekię- 
ćtwa nieprawości. To pietwfzą ko- 
rzyść z ialinuźny . 

il. Oddała cna iefzcze  niepożytko: 
wanie od bogaćtw, owe to drugie prže- 
klęćtwo przywiązane do nich. Wie 
fie bardzo dobrze, iako bogaćtwą f% 
pożyteczne dla życia, iako wygodne dla 
ciala, iako fkuteczne dla grzechu. Jle 
do tego fą celem pożądania wfzyftkich, 
co tyiko ief ludzi światowych i grze- 
fznikow. Ale prawdziwie mądry czło- 
wiek wie, że Niebo ieft iego oyczyzną, 
i zbawienie wieczne iego prawdziwym 
fzczęściem; i ieft w, tym przekonany u 
fiebie, że tam nie przyidzie nigdy, tyl- 
ko obracaiąc bogaćtwa fwoie na wypla- 
cenie fię za grzechy, które mu tam bro 
nią przyfłepu. Już to ieft fkutek mt- 
MUŻny I owoc Uczynności. Du: 
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Dufza człowieka bogatego, à nie ma- 
ącego uczynności, podobna ieft do o- 
wych okropnych kraiow, ktore obfituią 
w krulzce złote i frebrne. Przepaści 
tam. fkaly i puttynie ze wfzylłkich ftron. 
Nie świeci tam fłońce, tylko żeby pali- 
ło. Chciwa t zazdrośna fkarbow fwo- 
ich ziemia, wfzyftką {wolą moc wyfila 
iedynie na ich pomnażanie i ich zacho- 
wywåaje w wnętrznościach fwoich; wy« 
fchla zaś w ealym fwym zwierzchnym 
polożeniu, widzi fię 4koby zapomniala, 
że iet karmicielką ludzi. 

Przeciwnym  fpafobem dufza fzczo- 
drobliwa rozrzuca. wfzędzie owoce u- 
czynńości (woiey, i famá fię niemi kár- 
mi. W fwoiey uczynności znaydwić 
oną fwoią czylłość, ktorą byly zefzpes 
cily iey nieprawości, Tam ona znayduie 
łafkawość BOGA fwego, zwyciężenie 
fwych namiętności, fwoie: odpufzczenie, 
fwoie nawrocenie.  Faryzeufzowie, mo« 
wil Chryfłus, wafze ferca f4 pelne iu- 
pieftwa i nieprawości. Z tym wfzy- 
kim iednak dawaycie iałmużnę, a feree 
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” f 
wafze oczyści figę zupelnie: [a] Date eles 


emofynaim, €$ etie omuia munda funt vobis. 
Czemu ?` przeto że wafza iálmužna ścią- 
ignie na waś miłofierdziesBofkie. 

Ktotyż to byl, mowi Ezechiel, ow 
wielki grzech Sodomy? Bylś to, mowi 
Od, pycha, biefiadowanie, życie rofko» 
fzne, prożniaćtwo: Superbia, facuritas pa- 
mis, otium ippus €5 filiaruni cjus, Ale 
padewfzyfiko. bylo to owe nieotwierá- 
nie ręki na potrzeby ubogich: (b) Ee 
PRŁANUIH pauperi non porrigebant: ecce biec 
fvit iniquitas Sodome. Albowiem otwie- 
raige ręce (woie: ubogim, mogłaby byla 
otrzymać od ROGA pomoc ku wy- 
brnieniu ze wizyftkich inaych zbrodni 
faoich. Acht mei mili Sluchacze, 
życie wafze iet fkażone i napelnione 
nieprawościami :  famiście fię czafem 

zelękli, obeyrzawfzy fię na nie: i po- 
dobno. Sodoma mniey była winna, ni- 
żeli wy. Ale w pośrzad tylu obrzy- 
diwość jaa ktoraż. nieprawość p5rzylaży 


pieczęć « do potępienia wafzego? : Wa- 
La etato dla ubogich : Ei matura 
Pate 


(u) Luce m. 41. [5] Ezech: 15. 4% 
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qutias Sodome. Co mi 1elt przyczyną 
iękania fię o zbawienie wafze, nie tak 
ieft ro, że was widze podległych tak 
bezecnym, tłomnościom, iako że. was 
widzę twardych da/uczyskow m Hinżeł 
Chrześciańlkiey . Gdybyście. czafem z 
otwartym fercem i z otwartą śe 4 fta- 
wili fię ubogiemu ,* wafza uprzeymość 
ku ubogiemu zm jękczylaby ferce Bofkie 
ku wam; mialby on polirowanie. nad 
wafzemi nedzami, widząc was z ulito- 
waniem nad nędzami blizniego: ialmu- 
Źna, ktorąbyście ah Ściągnetóby wam 

iego talmużnę: i podob noby -kiedyź te: 
dyż niepożytkującą od tylu lat lalka ie- 
go, znalazla wwas fway moment. 
Chcieycie otym pomyślić, moł mili 
Słuchacze: zważąycie dobrze, co mo- 
wię. Ulegam walzey fłabości: wiem 
wafze zaplątanią w nieprawość: uznaię, 
że zupelna odmiana w upale wafzey 
namiętności, mul wam być trudna : 
nie widzę:was iefzcze z dofłateczną od- 
wagą na tak przykrą ufilpość. Ale 
przynaymniey, czyńcie przynaymniey» 
ca 


232 Osialfmyżnie 
co w wafzey mocy ieft: wy ręce wa: 
fze otworzcie dla ubogiego, a BOG dla 
was otworzy fercc (wole. 

Stawam ia przed wami, iako tam 
Prorok. Daniel przed Nabuchodonozo: 
rem, przefłrafzonym  uczynionemi mu 
we śnie pograżkami. Nie mowię ia 
wam, jako teź ami ten Prorok. owemu 
Krolawi: katuyciefie przez rożne życia o- 
ftrości; pokryicie fię wlofiennicą i po- 


polem; inaczey nie malz dla was od- 
pufzczenia. A mie mowie wam tego 


przeto, że cznię wafzą fłabość. Mo- 
wię wam tylko, iáko i on: [a] Peccata 
zua eleemofynis redime, €8 imiąquitates tuas 
mu:fertcordiis pauperum: forfitan iąnofceż dex 
lichs tuis, Przynńymniey , grzefzniku, 
przyneymniey odkupuy grzechy twoie 
łalmużną, i nieprawości twoie litością 
nad blizniemi. Podobno za tym BOG 
ci odpuści przewinienia: Forftan igne- 
foot delilhis tms. Bodobno; bo ztym 
wfzyltkim iego fprawiedliwość nic ci nie 
powinná; ale częftokroć iego milofier: 
dżie gorę bierze nad iego fprawiedliwa- 
Ścią: 
(2) Das. 4, 24. 
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ścią: Ferftan. Krotko mowiąc, iałmu- 
źna ich dla grzefznikow  oltatniemi 
drzwiami do zbawienia. Jeżeli ie fobie 
zamykafz, ktoź ci ie otworży, moy mily 
Bracie? Y przez coż fkionifz ku fobie uli- 
towanie Bofkie, ktory ci nic nie powi- 
nien, ieżeli ty umykafz ulitowania twe- 
go ubogiemu, ktory cię o nie profi, i 
ktoremuś ie powinien?  Jałmużna tedy 
czyni pożytkuljące dobra nafze, czyniąc 
ie pożyteczne do zbawienia. Na ofta- 
tek ona ie z znikomych i fkazitelnych, 
iakiemi fą zaifłe, czyni trwałemi i wies 
kuiftemi. 

lil. Albowiem nmieieftże to trzecie 
przywiązane do nich przeklęćtwo, zni- 
komość i (kazitelność? Czyliź nam zby: 
wa na źalofnym doświadczeniu w tey 
mierze? Y choćby nas Syn Bofki nie 
przeficzegał 0 tym, że ie codzieńnie 
rdza i robaćtwo gryzie, źe ie źli ludzię 
wykradaią i wydzierają: czyliżby tyle 
innych przypadkow, ktore ie z rąk nam 
wyrywaią, nie napominały nas o tym, 
že to nie na ziemi, ale w Niebie trze- 
ba nam fkarby fklądać: Noise tbefauria 

: zarę 
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zare vobis thefauros in terra, tbefaurizate 
vobis in Celo, 

W tym zaś iako wymowić niedowiar- 
ftwo ludzkie. Być bogatym, nie ieftto 
zbierać wiele pieniędzy, nie czyniąc z 
nich fobie żadnego pożytku: owfzem, 
to iet być lakomym. Być bogatym, 
ieft to umieć ie mieścić na gruntach be- 
fpiecznych, któreby  czynily wielki i 

trwaly, dochod.. Toto ief, co wedlug 
polpolitego zdania czyni bogatym. Zá- 
gdziwcię (ię tedy na glupftwo czyli” na 
niedowierzanie czlowieka. Maier om 
że fię zbogóca, kiedy zamienia pieniądze 
za grunta ziemfkie; a;boi figę, żeby nie 
zubożal, daiąc ie za Niebo. Mowcie, że 
mie wierzycie,żcby tam na wyfokościach 
bylo iakie życie przyfzie i jaki ftan 
faczęśliwy w wieczności; na ten czas 
niefpodziewaiąc fię nic oprocź ziemi, i nie 
zbierając tylko dla ziemi, będziecie po- 
czynąć fobie z mieiakim porządkiem i 
zgądzaniem * fię z (obą. Ale wierzyć 
żywot .przyfziy, a wfzyftkie fwoie: zae 
iegi ściągąć i okryślać do dobr teraz- 
miey(zych; iet to wiarą wafzą zadawáć 
bizd rozumowi wafzemu. Do- 
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jurizate Domagacie fię odemnie ubefpieczenia LAN 

i obwórowania tego przeniefienia dobr IE 
owie | ziemfkich do Nieba; nie dofyćże wam 
deito | jeft na Ewangelii?  Jeft to rzecz dziwna, 
oez | mowi Swięty Piotr Chryzolog , (1) że 
viem | jeden: pargamin zdolny iet wyjąć wam 
atyn, | z myśli wfzyftkie podeyrzenie o rzetel- 
chbe- | -ności diużnika podległego przeciwnym HI 
elki i | przypadkom, klamftwu 1 omylce: a że | 
redlug | Ewangelia BOGA prawdy nie może ONA 
1. Z» | powściągnoć mieufania wźlzego! Na- INN 


przyczytywał hoynym świadczeniom 
Chcześciańfkiey miłości? Z tym wfzy- 
terz: |  ftkim iednak obawiacie fig wchodzić w 
dawád | kona 
(a) Sera. 2g 


jl oa |- pstrzycie fię tyfiącami iawnych przykla- 

náo | dow zawodu w kontraktach i nierzetel- 

niądze | ności w ludziach: a czyliż to was tamu- 

by nie | ie od wchodzenia z niemi w umowy: 

ciete | Już pokażcie mi by ieden przyklad nie- A 
ściach | „rzetelności Bofkiey, by iednego ezłowie. | 
i fa | „ka wniwecz obroconego przez czynienie 

1 czas | ialmuźn; pytaycie fię oto wizyltkich 

iine | calego Świata ubogich; pytaycie ich o 

depo: | przyczynę ich nędzy : czyliż: znay- 

jem i | dziecie by iednego z nich, ktoryby ią 
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czyli z miłości was.lamych pochodzi? 


Ach! ieżeli icbie famych kochacie, | 


kochaycie fię, moi mili Sluchacze, aż 
do kładzienia w liczbę dziedzicow Wwa- 
fzych was famych; nie umierayćie, mówi 
Sałwianus, wydziedziczuiąc fiebie. Bal- 


wochwalcy i zńzdrośni dobr wafzych. | 


aż do famego grobu, o czegobyście nie 
czynili, żebyście ie z fobą wzieli, gdyby 
wam mogly zdać fię na co ná tamtym 
świecie, i gdyby ich przenielfienie wol- 
ne wam bylo! Wolne ieft przez wia- 
tę, latwe przez milość Chrześciańfką, 
pewne przez przyrzeczenie Chryftufowe: 
Tbefaurizate vois tbefauros. in Celo. Jz- 
koż możecie mu wierzyć: a ztym wizy. 
itkim życie przepędzść, a nawet z życią 
wychodzić, nie przelylśiąc nic przed 
wami, na zgotowaaie fobie fzczęśliwey 
wieczności» Myślicie a walzych dzie: 
dzi. 

(aj Serm. de Opere G Bltema 


kontrakt z Bogiem; nie śmicie -nië Toc | 
żyć naiego owo : (A) Unde bec zań in- | 
credule €ogitatio? Zkaądże w wás. mowi | 
Święty Cyptyśn, ten zbytek niedowie- | 
rzania?  Czyliź z miłości dzieci wafzęch, 
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dzicach, a nie myślicie © was famych: 
nie ieftże to wydziedziczać, nie nawidzić, 
prześladować fiebie tamych? Y kto- 
ryż inny nieprzyiaciel jeft okrutnieyfzy 
na was? (a) Non ef bac perfecutio, aut 
effe alia majar pote, exhereditari hominem 
a fe iph? 

Ale kochacie dzieci wałze: leželi ie 


im więcey ich macie, tym więcey po- 
trzebuiecie dla nich opieki Pana BOGA: 
a zatym powinniście iefzcze tym bar- 
dzicy kochać ubogich, i być na nich 
fzczodrobliwemi z tych dobr blahych i 
niepewnych, ktore przeciw wfzyftkim 
walzym zabiegom i wfzyftkim wafzym 
Tofporządzeniom , nie zbogacą” nigdy 
dzieci waizych bez biogofławieńftwa O- 
patrzności Pana BOGA. Wyfadzáy= 
cie fie na oftroźność, 14k chcecie; przes 
cież ow wyrok Dawida będzie fię z4- 
wżdy prawdził: Tbrfozriza, © ignorat» 
cui congregabit ea. Zbiera bogaty, a nie 
wie dla kogo: (b) albowiem ieżeli wie- 
cie, mowi Swięty Auguftyn; powidźcieź 
mi 
[o) Salu: de ayar: lib; 2. [b1 Serra: 604 


in Ż 


Rg O iałmużnie 
mi to, profzę was. Zbieracie dla dziea 
ci wafzych; fłufzne fłaranie, oycu zbie- 
rać dla (woich dzieci: ależ nędzna pra- 


żność! śmiertelnemu zbierać dla śmier. - 


celnych. Ta ieft iefzcze málo powie- 
dzieć: ale czlowiekowi mądremu zbie- 
rać dla glupich. Celowiekowi ofzczę- 
dnemu zbierać dla trwaniących marnie. 
Czyliż bowiem wy wiecie 0 przyízlym 
ftanie fprawowania fię i obybzaiow dzie- 
ci wafzych” Jakoż tedy wiecie, dla 
kogo  zbieracie bagaćtwą wafze? . The- 
faurizat, 5 ignorat. 

Ach! owi rodzice bez uczynności i mi- 
łości Chrześciańfkiey, ktorzy na tamtym 
świecie ponofzą karanie za fwoią chci» 
wośći niepomiarkowane ftaranie o zboga« 
cenie dzieci fwoich: kiedy oni nabywali 
owych wielkich fortun, pomyśleliż o 
rym, żeby te dobra mialy kiedy wyniść 
z ich domu, aby pofziy na podzial dłu- 
źnikow i (prawiedliwości. Pamyśleliź 
oni, żeby miano wyfypźć i fławić na 
iedną kartę, albo odważać na trzy ko- 
śtki dwadzieścia latich pracy? Pomy- 
Śleliź oni, żeby owoc ich ofzczędzania 
4 Q- 
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i okrągłego życia mial poyść kiedy na 
kornety i kleynoty, na glówę iedney 
niewiafty, ktoreyby niers ząd i prożność 


fyn ich utrzymowal? Ni bez wątpie-. 


nia, nie pomyśleli oni otym. Onityl- 
ko o tym myśleli, żeby bylo żolławić 
wielkie imię, wielkie dofłoreńltwa, wiel- 
kie dobra w ich domai’ Nie wiedzieli 
tedy eni, dla kogo prawdżiwie zbieral 
tyle dobr: Tbefaurizat, & ignorat. Ro- 
dzice, ktorzy mię tu fiachacie , czyliź 
wy lepiey wiecie, dla’ kogo czynicie 
zbiory wafze, kiedy tym czafem z po- 
gardzeniem milości Chrześciańfkiey o 
ficzym nie myślicie tylko o dzieciach 
wafzych? 

Ale czyliż wy © nich myślicie za. 
wżdy? czyliź zawźdy oglądacie fig na 
nich? Jelt'to dziwną, że interes dzieci 
walzych nie ieft wam mily tylko w 
ten czas, kiedy wraz zachodzi zinte 
reflem ubogich. - Zachodzi gra i walze 
dzieci; moda i walze dzieci; biefiado: 
wanie i wafze dzieci. Juź citam was 
{ze dzieci za nic; żądza i ukontentowa:. 


nie adnofi wfzyfiko. Niechże ialmu, 


ida 
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źna i wólze dzieci: niech Chrvfłas i 
wafzę dzieci wraz ftawają. Tam- wy 
czuiecie, żeścię rodzice, i że dzieci wá- 
fze millze wam, niżeh wy fami i niżeli 
BOG. 

Co tedy czyniemy, Chrześciańfcy 
Sluchacze, kiedy zśpomniawfzy co ie- 
fteśmy względem ubegich, i co oni fą 
względem nas; to ieft, kiedy iako fię to 
pokazalo we dwoch punktach tego ká- 
zania; pogardziwfzy powinnościami i 
korzyściami uczynności, tewoniemy do- 
bra nńlze na glupie wydatki? Kiedy 
fynowie Jzraelcy chcieli mieć Bożka, 
przytomnego ich; oczom: Aäron chcąc 
ich odwieść od tego zamyfłu, domagał 
fie od nich wlzyfłkich ozdob złotych, 
ktore tylko fłażyly ku przyftroieniu ich 
dzieci 1 ich żon : (a) Tollite imaures au» 
veas de uxorum faliorumąue «r filiarum ve= 
firarum auribus. Ach! nie wahano fiẹ; 


odięto fobie wfzylłko, dano wlzyftko. 


Ale gdyby to było na ubogich, i gdy» 
by im byl rzeki Aaron: weście mi za- 
raz te zaufznicę i te brafleletki, niepo 
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cie ie na potrzeby braci wálzych: Toi. 
że. Jakichby nie fzukalo fię byla po» 
żorow na odmowienie” Czegoby nie 
mowłono było 0 naywyżfzym Kapl a 
nie i o wymy fach iego miłości ku blis 
Źniemu? Ale że tam {zlo o Bożka, i źe 
tam duch świata rofkazowal: Fecit popu- 
lus, qug jujjerat;, Na to niepodobna co 
mowić; mruży fię oczy, zatyka fię uf lzy 
na wlzyftkie inne potrzeby. Chr ześcią= 
nie jak owi Zydzi; a nafz wiek iefzcze 
bardziey niżeli wfzyftkie inne; złoto i 
frebro ż rąk fypie fie: nie mowi fię ie- 
dnak: oto nayczyfi(ze dobra moie z 
dymem fie rozchodzą, Nie maíz tey 

uwági: a kiedy będzie trzeba Me 
te wielkie naklady , ufpokaiać diużot- 
kow, obmyślać, z czegoby dopomodz 
do pofłaaowienia dzieciom. Daremne to 
trolkliwości. Trzeba fię pokazać: ta 
punkt naywiękfzy: to ieft, trzeba w po» 
śrzod pofpolitey nędzy wyfiawiać bał. 
wan zbytku i pychy; i wzbudzić okrzy= 

ki zowemi Zydami klaniaiącemi fię 
zlotemu cielęciu: Hi fant du tui, Ifracl, 
do, 


b4? O iatmužniè 
To, fzraela, BOG twoy i.Pan twoy, 
dla ktorego wfzyltko powinno być nic. 
bodzy Chryftulfowi, podźcie , wycią- 
paycie wytchle ręce wálze, odzywaycie 
fię izk ndygłośniey ź lmieniem Zbawii 
ciela, obieczycie iego chwałę w nadgto- 
de, ftawiaycie iega Ewangelią za rękoy= 
mię. Nie dla was, nic dla Chryftufa. 
Ma fię pilnieyfze 'potrzeby nad potrzeby 
Chrześciańlkicy milości, ludzkości, lito- 
ści; ma fię iaterefla milfze nad intereffa 
odpulzczenia grzechow i nadziei Nieba, 
Jakże fię chcecie! Serca bez milofiet- 
dzia, ferca w niewoli prożności będące, 
wićcieź wy, ca Moyżefz zrobił, uyrza- 
wfzy bałwan, i lud, ktory mu tç kla- 
mial? Ten prawodawca zfiępowai ż 
gory Sinai, mioląc tablice prawa, ktore 
tam był odebral z Niebź, Ale niefpo- 
dziany widok owey niezbożności, we- 
fole wykrzykiwania, pląfy, biefiady i 
powfzechna rofpufła wznieciły w fercu 
iego tak żywą © cześć Bofką gorliwość 
i tak fkwapliwą; że natychmiafł , uwie- 
dziony fufznym żalem,owe święte tablice 
zapilfane palcem Boży m.potluk, Potym 
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przypadły do batwana, ktufży go w 
fztuki, i w popiol obraca; toż proch z 
niego każe pić tym, ktorzy mu ać 
Bofką wycządzóli. Strafzna ‘kara Pana 
BOGA nad owym ludem  'niewdzię- 
cznym i niepofłalznym! 

Widzicież wźdy, Chrześciańfcy Siu- 
chacze, też zemfłę Bofką fpadaiącą ná 
was? Widzicież ciele złote 1 tablice 
przykózania wráz :ginące i nilzczeiące'W 
©cząch walzych: a w lzytiko na pokara- 
nie niefłychat nego wyla niá fie na-zbytki 
i ro(pulię, wzmágáiącego fie przeciwka 
wizyitkim powinaościom milości Chrze- 
ściańikiey, a nawet aż do nieludzkicy 
mieużytości ? Nie kosić MGi Pano- 
wie, sias, świat, i ciele zlote idzie wnt 
wecz. Ale ginied religia, i tablice przys 
kazśnia krufzą fe- 

Ginie świat, ten wafz Bożek, Ktore- 
mu oddaecie wafze kadzidio. <Zdaie 
fie on wam fłynoć, iaśnieć w promie- 
niach czci i chwały; obfitować w'do: 
ftatki; byé caly złoty: a przeto famo 
ginie, przeto codziennie wpada w no- 
we nędze. „Nie wiecieź wy tego, że 

Qz walg 


244. O iaimużnie i 
-wafz zbytek, czyniąc świát świetnieyfzy, 
tym famym podkopuie fundamenta po- 
rządku i pokoiu pofpolitego; że pyfzne 
nofzenie fię, ktore teraz pannie, ieit złu- 
pieniem ubogich; że ubodzy zlupieni 
przez wafzą chciwość, mfzczą {ię za wā- 
fze okrucieńftwo,. pomnażaiąc drogość 
żywności i (wey pracy; i że gdy tak 
wfzyftko przez bogatych i ubogich wy- 
kricza za miarę i za rozum: mufi ko: 
niecznie świat ten pyfzno i świetno fta- 
wiaiący fię. padać z niefzczęściń w nie- 
fzczęście pod famymże ciężarem fwcy 
pompy i pychy, i owe ciele zlote w 
proch fię obracać. ; ASA 

Ale tegoż famego czafu, gdy fię on 
ruynuie, tablice przykazania krufzą fięi 
wiara ginie. Już iey nie ma, moi Bra- 
cia, kiedy iuź nie ma milości. Kto nie 
kocha {wego bliźniego, nie zna ten BO- 
GA: [a] Qui non diligit, non novit Deum; 
mowi Apoftol. Ach! znaliśmy gó; 
oycowie nali przywiedli nas do pozna- 
nia go. Oni nas nauczyli i kochać fię 
wzaiemnie. My zaś iuż nie kochamy 
- nic 
a) 1. Joan: Aga 
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nie: więcey tylko fiebie famych:a w fobie 
fimych cialo. nafze i naybrzydize ukon- 

entowánia. zmyfłow nalzych. Nie ko- 
chamy iuż, cośmy powinni kohać: iuź 
tedy I nie znamy, cośmy żnać powinni. 
Powftaiąca z dymow żądz nśfzych chmu- 
ra ćmi nas na rządzenia fię uczciwością, 
na światlo. rozumu, na wzgląd: na rze- 
czy Bofkie, na pomyślenie nawet o BO- 
GU. Już go nie znamy: iuż w niego 
nie wierzemy. Dufza, wieczność, zbą- 
wienie: uż us nas: nic. Jak ta oboię- 
tność i. ta nieczułość nie samani fię po 
miedzy, nami. od dwudzieftu, lat% Wie- 
leż: lac nie doftaie, żebyśmy dofiągneli 
do owego dnia ftrafznego, w: ktory, Syn 
Bofki powiedział.nam, że przyidzie świat 
fądzić, a nie znaydzie. w-nim. wiary ? 4] 
Putas: inveniet- fidem, in terra} Nie ina- 
czey, świat dąży, do (wego. końca, i wia- 
ra dąży, do.fwego. końca. Kiedy: ten 
koniec przyidzie. ?. to. iefzcze: nam ieft 
zakryta. Alę to. pewna, że w.ow dzień 
nayfłrafznieyfze wybuchnienie. gniewu 
Sędziego. będzie: w pokaraniu pogardy: 

ubo- 

(a} Luca 18. 8i 
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ubogich, a iego naymiliże fiaranie okor 


ło. odwdzięczenia. milości. Chrześciań- 


] Stofuymyż uczynności nalze do: 
tey nadziei i do tey boiaźni: 4 kiedy 
ow Sędzia. i Zbawiciel. nie iefł nam ie- 
fżcze. przytomny; pomoiymy, że mamy 
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Domine, quoties; peccabit: èn me frater- meus, 


65 dymi:tam. ei? ufque- fepties:? dicit. illi JESUS: 


non. dico:tibi ufque. [epties; fed: ufque. feptuagies: 


eptiess Matth“ 18, 

Panie, ilekroć: brat: moy, zgrzefzy przeciwko, 
mnie, a mam: mu odpustic?: az do fiedmiu kroć? 
mowi mu, JEZUS: nie, powiadam! ci; aż. do fie- 
dmiu: kroćzyale aż: do fiedmiudziefiąt fiedmiu. kroć, 
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Dpowiedź Chryfiufowa na pytanie 

S. Piotra, ieft wyrokiem tak dokia» 
dnym przeciwko nalzym rosczeniom 
fobie prawa w materyi zemfły ; i obfzer- 
ność tego wyroku tsk zupełnie Odrzu» 


ca włzelkie wyjmowanie a, że w ża» 


dney okazyi żaden inny fpofob niezo- 
fłaie czlowiekowi do uu aa tie od 
wiłyda ż ponie fioney zniewagi, tylko za- 
gladzenie iey- przez chwalę _odpułzcze- 
nia. Piotr uważalący nauki Nagczycie- 
la (wego , mniemal, że należycie poiof 
ich znaczenie , i dofzedl ich zamyfłu, 
rozfzerżaiąc odpufzczenie aż do fiedmiu, 
razy. Wfzakże to dofyć, Panie, mowi 
Ale BOG 
pokoiu, który niemoże cierpieć ani na 
chwilę roztoźnienia ferc, pry kazuie,żeby 
Ba każdy moment bylo fię gotowym da 
odpafzczenia: po fiedmiu , po: fiedmiu- 
dziefiąc razach , po. fiedmiudziefiąt ra- 
zach fiedmiu razow :. Septuagies. feptice, 
Ta liczba tak pomnożena , znaczy li- 
czbę nieokryśloną nigdy > która wnofi 
obowiązęk do cierpliwego znofzenia 
wey- 
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wizyftkich przykrości, tak, żeby ani poa 
wtorzenie, ani przedłużenie, ani iakież« 
kolwiek zaoftrzenie wyrządzoney zlości 
piemoglo dać prawa obrażonemu czło- 
wickowi do mfczenia ię ato. Tenktó- 
ry zjość wyrządził , więcey má prawą 
do odpufzczenia , niżeli ten który ią 
wyrządzoną fobie poniofł, może go. 
mieć do pomśczenia fię: i im więcey 
przewinienie ma kolorow czyniących 
ie przykrym y godnym zemfły w oczach 
nafzych; tym iet godnieyfze odpufzcze- 
nia i zapomńienia w oczach Bofkich. 
Mowię „ zapomnienia, MC Panowie; 
albowiem prawo Chryftufowe furowość 
śwoią aż tak rozfzerza, Niętylko one 
gwaltownego czynienia fobie nadgrody 
i powierzchownego pokazowania urazy 
zabrania ; ale nawet urazy potaiemney: 
jukrytey w fercu. Tagodne fłowa w 
ultach , 4 miecz fchowany w pochwy , 
nawidzać fię , rozmawiać , fcifkać fię ; 
nie Ñ to przed BOGIEM dowody od- 
pufsczenia , ieżeli ich ferce nięftwier- 
dza; (a) Nif remiferitis de cordibus veris, 
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A zaś lerce niefitwietdza ich , tylko prze- 
mieniaiąc fię fase: to iet, odmieniaiąc 
fwoią nienawiść w przychylność: (a) Diži- 
gite inimicos uefiros, płacąc za złe dobry m: 
Benefacite his, qui oderunt vos : nadftawia- 
jąc nakoniec modlitwą, czego. niemoże 
wyfłarczyć wyświadczeniem dobra ja- 
kiego tym, „ którzy ie zranili : Orate 
pro: perfi quentibus: vos., 

~ Wfzyftko. tedy, cokolwiek fię. dzieie 
w fercu nafzym. przeciwko wzaiemney 
milości, zabrania fię tym prawem : nie 
tylko poiedynki, zaboyftwa i wizyfłko, 
cokolwiek fie zowie poftępkiem uczyn- 
kowym nieprawnym ; ale nawet naśmie- 
wania Gę , obmowiania , fzkalowania z 
źle nawet wewnętrzne potufzenia,. pra- 
gnienia,zamyfły oddania zniewagi ża znięs 
wagę, ikrzywdy za krzywdę. Zapomnie- 
nie uczynionych nam krzywd, wyraźnie 
iet polożone w tym przykazaniu; i wfzel: 
ki przyltęp do fercą nalzego tak powi: 
nień być zamkniety tey niebefpięczney: 
pamięci; że gdyby nas zafkoczyla przy 
oltarzu , przy famym iuż ofiarowania 
BOGU ofiary nafzey; tedy przykazaną 

od- 

(a), Marth 5, 44e 


290 O odp, zczaniu krzywd 
odftąpić ofiary, 4 poyść pogodzić fie, dlá 
ania fię godnieyfzymi oddawania ofiary? 
[a] Sż recor datus fueri is...„relngue MUNUS LULT 
458 vade prins reconcikart frairis Navpier- 
wfza ofiara , która przed wfzyftkimi in- 
nymi powinna fie uczynić BOGU po- 
koiu , iet umorżenie dla niego. żądzy 
mśczenia lę i uraz fereca 

W co fię tam obracaią nafze mniema: 
nia, i co my nazywamy prawami fu- 
fzności: i honoru ? Pokażmyż w tym kæ 
zaniu, że prawo odpufzczenia niema nie 
przeciwnego tym dwóm prawom : źe 
nietylko ich. nie- pfuie ; ale icfżcze X 
wipiera i utrzymuie. Mniemá fie, 
w mśczeniu fię ieft i fłufzność i Sona 
Pierwfzy punkt pokaže wam, że mścze- 
nie fię ieft przeciwko wfzelkiey fłufzno» 
ści -á drugi, że mśczenie fię ieił prze- 
ciwko wfzelkiemu. honorowi.  Weźwie 
my Ducha pokoiu- przez przyczynę. N. 
MARYI Ave MAREA, 

PIERWSZA CZĘSC: 


MO: fię, nie iefł to, mowią, złość 

wyrządzać ; + ale oddawać zle zą. 
zie. 

[2) Matth: 5, 18x 
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Ô odpufzezanin krzywd Xt 
złe. Co niema w fobie nic przeciwne- 
go prawu prywatnemu.  Mścić fie, ieft 
to przez prędkie pokaranie powściągać 
popedliwość i zuchwalość , które przez 
mieodnofzenie kary wzmagają fię : co 
jeft rzecz bardziey pożyteczna niż prze- 
ciwna prawu publicznemu. Mścić fię, 
ielt to zażywać mocy pozwoloney pra- 
wem Bofkim ludowi iego : Dentem pro 
dente, oculum pro oculos Ząb za ząb, o- 
ko za oko : ce dla tegoż famego nie 
jelt nic przeciwnego prawu Bofkiemu. 
O to ieft, co fię więc za rzecz naypo- 
zornieyfzą powiada na ufprawiedliwie- 
nie zemfły. Odpowiedzmy, i pokażmy 
iey niefłufzność względem prawa pry- 
watnego, względem: prawa publicznego, 
względem prawa Bofkiego. A to ieft 
nafłąpić na tę żądzą w wlafnychźe iey 
okopach. 

L. Moy nieprzyjaciel czyni mi krzywdę 
obrażając mię ; ia mu czynię rowną 
krzywde mścząć fię: krzywda za ktzy- 
wdę , fzkoda za fzkodę; czyliż to nię 
jelt przywracać rowność, która ieft przys 
rodzonym fłufzności i (prawiedliwości Cęa 
lems 


32. . -O odpufzczaniu krzywą 
lem 2 A ia mowię , że zaltanowiwfzy 
fię nad tym mnaiemaniem, dofyć ieft ie 


go. famego na poznanie niefłufzności i | 


niefprawiędliwości znayduiącey fię w. 
zemście. à 
Zailte jeżeli ten. ieft urząd fłufzności. 


i (prawiedliwości, żeby przywracać ro-. | 


wność , tedy to, po. ludzku. mowiąc , 
rżecz ief niepodobna zemście. — Nie: 
wie ona, co pomiarkowanie , i nigdy 
nieprzefłaie na prawdziwym punkcie. 
powinney. fobie nadgrody. Ku: nazna: 
czeniu. tego. prawdziwego. punktu, trze- 
baby nalężycie poznać rodzay , naturę i, 
ciężkość kaźdey. urazy. To., zaś ielt , 
na co. mamy rozum zatkany. Czyli- 
żem. ię w tym. omylił, Chrześcianie ? 
Z.nieważania, których nam. fłuchać przy-. 
chodzi ; (zkody , które nam czynione: 
bywaią ; obmowy , które fie- przeciwko 
nam trafiaią: nie fąź:ta:, iako. fię nam 
widzi, niezagoione nigdy rany , nafzym 
intereflom i nafzemu honorowi zadane? 
nie fąż zawżdy zumyfłu, z fpifku , ze 
zlości ? nie fąż napiętym przedfięwzięa 
ciem i ukaowanym na. zgubę nafzą pos 
itẹ- 
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o sdpufzezania krzywd 253 
ftępkiem ? Przeciwnym fpofobem , co 
my mowiemy i czyniemy ż ufczerbkiem 


drugiego; to wedlug nas zawfze jeft z 


lekkości, z trefunku , z nierożeznania ; 


nieuważalo fię tego, tobyl żart iedyny. 


Przyczyna żaś tey ślepoty ieft, że mia- 


"a złości , ktorą nam wyrządzaią , ieft= 


że w nas famych ; w nafżych zmyfłach 
będących uczefta:kami boleści, w nafzey 
myśli wynikającym ztąd przerażeniem 
zaprzęthioney „, w nafzym fercu pelnym 
miłości wlafney i wfzyftko naciągaią: 
tym do fiebie. A przeciwnym, fpofo- 
bem miara złości, którą my wyrządza» 
my; mie ieft w nas, lecz wzdaniu i w 
czucia tych, których my obrażamy.: ia. 
ko my tedy nie czuiemy tego bynay= 
miiey , tak niepoznaiemy ciężkości ú- 
czynionego zranienia , 4 zatym fłabe lub 
omylne mniemanie, 4 zawżdy niżey pra+ 
wdy o nim tnamy. 

Druga przyczyna ptzewrotńości tych 
dwoch rożnych od fiebie mniemań, ieft 
zepfowanie rozumu nafzegó, które nam 
ieft powodem do popierania żawżdy 
zemfty umyślnie nawet, daleko nad pax 
BIE 


254. O odpufzczanie krzywd 
niefioną krzywdę; a to na fundamencie 
tey zlozliwey perfwazyi, że przeftaijąc ie- 
dynie na oddaniu krzywdy. za krzywdę 
irany z4 ranę z należytym porowna- 
niem, luboby natufzony honor przyfzedi 
przez re pomfzczenienie fię do fwoiey 
calości, przecież nigdy nie będzie dofyć 
belpieczny od napaści; ieżeliby na obwa- 
rowanie go na potym, nie nateżylo fię 
zemity do takiego iey przechodzenia po- 
nięfioney krzywdy; żeby miepczylaciel 
nauczył fię fwoim przypłaceniem , że 
więcey iefzcze ztobą trąci, nie żeby 
mial co wfkorać; 1 żeby poczuł fię przy- 
mufzonym odrzucać chętkę do porywa- 
nia fię naciebie. Ktore to wfzyttkie 
uwagi powinny was wtym przekonść, 
że wfzcząc fie, niepodobná zachować ro- 
wności potrzebncy koniecznie do za- 
chowania fłufzności. 

Przetoż. przyrodzone  porulzenie 
zdrowego i niefkażonego rozumu, kto- 
re nie "pozwśla nam wraz być fędzią 
i podpadaiącą pod fad ftroną ; reż fa- 
me zabrania nam mścić fię famym. Ma- 
cie do tego prawo, powiadacie: dla cze» 
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O odpujzczeniu krzytod ż55 
©0ż? dla tego, że iefteście obrażeni . 
Owfzem dia tego fimego nie macie do 
mfzczenia fię żadnego prawa. Będąc 
obrażeni, iefteście ftroną potrzebulącą 
fprawiedliwości, a za tym nie zdolni być 
fędziami: iedyne wam tylko zofłale pra- 
wa da ufkacżenia fię. 

Przeto rządząca świarem Opatrzność, 
prawo fądzenia poleciła fędziom oboię- 
tnym, wolnym od ślepego uwodzenia 
fie, w ktere wlafny interes wprawia o- 
foby prywatne. Y ieżeli owym pra- 
wne pofłanowionym fędziom, trafi fig 
kiedy dać fię nadchnoć namietnościami 
ftron fobie przeciwnych, iakim okiem 
poglądać fię na nich zwykio ? Poglą- 
daycież tedy ná ficbie podobnym o- 
kiem, kiedy będąc poburzeni iopanowa- 
ni od namietności walzych, ważycie fię 
fdądzić i'karać nieprzyiaciela wafzego. 

Prawo też oddawania za fwoie, pofła- 
mowione w ftarym teftamencie: fa] Ocg- 
„łum.pro oculo, dentem. pro dente vulnus pro vil- 
nere: ząb za ząb, oko za oko, ranę za 
ranę. Prawo to tak fprzyidlące na pa» 

TOL 
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zor żądzy zemity, nie bylo, mowi Świę: | 


ty Auguftyn, tylko iedyną tamą i grà- 
nicą zemity: (a) Nor fotnes, fed limes furoris. 


Bylo to, mowi Swięty jzydor, iedaym | 


fubtelnym wyrokiem przeciwko żem. 
ście, iednym prawdziwym zabronienierń 
mfzczenia fię: ponieważ dozwalać Zy- 
dom domagania fiè wyrażnie rany ża 
ranę, boleści za boleść: byla to im tym 
famym odeymowąć moc domagania fig 
czegokolwiek nad to. Bylo to, żetak 


rzekę, klaść im w rękę żelazo, i mowić . 


obrażonemu: tni, kray, ták ci lię podoba. 
Ale ieżeli rana, (b) ktorą ucżynifz, by 
na wlos przeydzie ranę tobie zadaną; 
będzie mial kto inny reż famo prawo, 
ktore ty fobie przywiafzczyfz, do pom- 
fzczenia fię ná tobie za owe wykrocze= 
mie, w ktorebyś wpadli. ZA tym owe 
prawo, ktore dozwałalo mścić fię w 
granicach dafkanaley rowności, zabra= 
niaiąc wfzyftkiego, cobykolwiek: przes 
chodziło te granice: przywodzilo czło» 
wieka do niefzukania uciechy z zemfty, 
przez 

(a) Còntra Fauftúmn lib. 19. cap. zo, [b] ih} È 
Bifot, zy, Jfd: tb z. Ep. CH ; ; 
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O odpofczaniu krzywd 23% 
przez te fame niepodobieńitwo do iey 
wykonania. Pczyzoaycież tedy naprzod, 
że zemiła.ieft niefprawiediiwa względem 
prawa prywatnego. 

Ik Ale iefzcze  nitfprawiedliwfza, 
moi Bracia, względem prawa publiczne- 
go. Jdzie wtym, mowifz, o moy ho- 
nor, idzie w tym omoy interes, żebym 
fię fławnie zemścił: ale idzie w tym o 
dobro. o porządek, © poe o beipie- 
czeńftwo świata; żebyś był bez zema 
fy, i ieżeli tego pot zb ją) honoru, 
Choćbyś nie zemściwfzy fie, miał przyjść 
na pogardę u nyála 1 u dw ou, i zofłać 
zgnębiony od nieprzylaciał twoich; to 
niefprawiedliwoś ść względem ciebie; ale 
ta niefprawiedliwoś ść Raie fię fprawie- 
dliwą, pożyteczną, 3 dawtt potrzebuą 
względem dobra pofpolitego. Albo- 
wiem pozwałaląć ci wólności na mfzcze- 
nie fię, = ofobne dopufzczenie będzie 
miało z4 fwoy kutek powfzechne haño 
zemfły i okrucieńftwa. Serca raz ro- 
zerwane nie przyidą do iedności nigdy, 
nienawiśi ftaną fię nieśmiertelne; i przez 
rowne i wzajemne uladzenie fię ozod- 


R da- 
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dawanie za fwoie.i niedawanie wyrzą= 


dzić fobie złości, dm. bardziey hedą za- 
fłarzate, rym bardziey zapałać fię będą. 


Przyraciele i fąliedzi przez zarazę fta-; 


wać {ie będą nieulagodzanemi nieprzyia- 
ciolami.  Napatrzyć fię tego będzie, że 
požar niezgody przechodzić będzie od 
familii i poko leń do prowineyi:i náro- 
dow; porynkśch i ulicach krew. plynoć 
będzie; i kiedy rodzice oplakiwać będą u- 
trate fwoich dziedzicow, domy utratę 
fwoich podpor, kroleftwai pańftwa u- 
tráte fwych naydzielnieyfzych podda; 
nych; świat oplakiwać będzie zgubę po- 
fpolitego pokoju i befpieczeńftwa. 
Obraćcie tu uwagę wafzą: weźcie fza- 
lẹ i zważcie; ziedney. ftrony tyle zie: 
go. z drugtey ftrony fłodycz wafzego 
zemizczenia -fię: porownąycie między 
fobą owe ftrafełiwe. zamięfzanie -1 -owe 
prozne ukootegtowanie. : Go.też wpra- 
wdzie. tu fądzicie?, Po ktarey tu fro- 
nie fprawiedliwość i prawa? Kro z was, 
czy wy» czyli świat ma po fobie fłu(zność? 
Czyli wy, ktorzy. fzukącie uciechy war 
fecy z itratą pokoi i -befpieczeńiłwa 
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a ułpufzczaniu krzyrsd aO 
w czyl - świst, ktory  fzuką 
fwego pókolu i fwego befpieczeńftwą z 
ftratą wálzey uciechy? 

Jeit to tak dalece przeciwko rozumowi 


` klasé. w rowney wadze te dwoiakie 
=y 


interchai , że poganie nawet po- 
przedzili w tym punkcie fłafzny rozfądek 
Chrześciańftwa.  Wiadoma uefł przygą” 
na od Sokratefa i Platona dana tey-nau- 
ce: że przyraciolom użyć, a pá nie- 
przyiacioi (2) naftępować należy, ię. 
Kanka to, mowią oni, nie w myśli lu- 
dzi mądrych, ale w fercu tyraanow iUs 
kuta, 

Takowe zdanie Filozohi pogańlkiey by- 
ło fzczerym. owocem «ch rozumu; a 
z nafzego rozumu iakiż owoc, i czego 
on nas więcey nanczą: ieżeli tylka 
nie wynaydować fubrelności na pokry- 
cie kolorami fprawiedliwości beftyal- 
fkiey popędliwości, ktora przeciwka 
wfzyftkim intereffom rządu i. porządku 
publicznego .. wynikaiącę , nieprzylazoł 
wiekuiitemi czyni: aż do wprawowasią 
nas w niewiadomość tegos Co poznawą* 

Rz li 
fa] Plato ia Crisome G 2d: 2. de ep, 
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l poganie nawet; że to iedyny ief (po- 
fab 5a poclumienie nieprzytaźni, odpu- 
dzczenie 'fzczere. 4 nawet zapomnienie 
wyrządzonych fobie zlości. Przez to» 
mowi Tertulian, natężony od nieprzyia- 
ciela zamach przeciwko uzbroianemu 
cierpliwością fercu też ma udanie fię, 
ktore napiętą przeciwko  fkale ftrzala. 
Daremne tu wylirzelenie, oftrość przy- 
tępia fię, i grot pada bez fkutku: (a) 
Ommis injuria. cum patientiam offenderit, te- 
Lim in petra lbratum © obiufum. Każdy 
inny fpofob nie tylko ieft prożny, ale 
fzkodliwy fłafzności, i prywatney i pù- 
blicząey. Nie iet mniey przeciwny i 
prawu Bofkiemu. To trzecia uwóśga. 
Ill! Nie popieraycie wy prawa "do 
mfzczenia fię owym rofkazem , ktory 
dal byl BOG ludowi Jzraelfkiemu, żeby 
ten wykorzenial byl bez żadnego odpu- 
fzczenia wfzyftkie w okolicy leżące bał- 
wochwólfkie narody; żeby pamiętal na 
dzkody, [b] ktore iego przodkowie od 
nich. ponieśk: Memento, gue fecerit tibi 
Amalec: żeby nigdy tego mie zapominał 
Cave 
[a) De patient: cap.ig. (b) Deut: 15. ips 
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Cave, ne oblio:fcuris: żeby na koniec za- 
trścil imię ich pod- Niebem: Dełebis no. 
men ejus Jub Cel Ten rofkaz nie zą« 
wieranic w fobie, coby namiętności nafzey 
podchiebiać moglo. Nie byli ta ich 
piepczyłaciele, ktorych ci Jarach towię 
powinni byli wykorzeatać do fzczętu, 
ale nieprzyiaciele Bofcy. BOG to tych 
Jzrachtów za fprawcow fprawiedliwości 
fwoiey obieral, i uzbraiał: ręce ich prze: 
ciwko: zlośliwym. Dla tego prźenofil 
na. nich. wladzę fwoją, iako ią przenafi 
na urzędy, ku powściąganiu rofpulły 
iawneyw o A iako- fędziaieft winny, kie- 
dy za (prawą przekupienia, albo przez 
niedoltatek: męftwa, albo: przez pobiaża- 
nie dopulzcza wimowaycy uniknoć ka- 
rania; (a) tak też Jzraelitowie, a nawet 
ich Krolowie- wpadali w niclafkę u BO- 
GA, i ponofili gniew -iegó, kiedy pa. 
zwycięftwie zachowywali życie. albo 
dobra owych odrzuconych od BOGA 
narodow.: Ale względem obywatelow 
i braci zupelny i furowy byl zakaz, tą- 
kowy: „Nie będziefz nienawidził brata 
twe- 
fa). 1. Reg: tg, 22. 
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twegó w fercu twoim: oe będziefz fu- 
ki (pofobu do pomfzczenia fię nie bę: 
dzietz mial w pamięci poniefioney krzy- 
wdy od obywatelowi twoich; te fą wla- 
Ściwe” opiewania prawa fłarozakonnego: 
Non oderis fratrem iuum tm corde tuo: non 
qliieras ułiionem, nec memor eris imjurie çi- 
DUM buor, 

Prawo Ewangelii precz znofi te ro- 
źność obywztiław 1 obcych. wiernych 
i niewiernych. Y to ieft dofkonalość , 
ktorą one naddale nad ttarczakonne prae 
wo:  Mowiono dawnym: Kochaycie 
przyiaciol wafzych , nienawidźcie zaś 
nieprzyiacioł wafzych; to iet. nieprzy» 
iaciol imienia t prawa Bofkiego. * Ale 
ia, mowi Chryfłus, mowie wam: Kos 
chaycie nieprzyljacioł wafzych , czyńcie 
im dobrze » modlcie fię za nich, ktoże 
kolwiek oni. fą , 'czy bracia , czy: obcy; 
czy Chrześcianie , ezy heretycy, czy 
bolwochwalcy. Dla wfzyttkich przyno» 
(zę prawo milofierdzia i lufki: nikogo od 
ni go nie odłądzam, icit one dla wfzy- 
kich.  Niebędziecież tedy iwy niko- 
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khe | goodfądzać od lalki odpulzezenia krzywd, 
nebe | miemntey iako też 1 od wafzey pychy 
j krzy: | ńości. Będziecie te kochać ZAD 
hwi | będziecie fobie przebaczać w lzy fey; pra 
mego | wt te będzie wzaiemne miedzy wlzy- 
w; mm | ftkiemiludzna; aia to ie ftanowię: Ego 


/ 
pieci | utem dicó dobti. 

Styży cież te ftowa ; Ghrześcianie ? 
Ba: czybż przenikacie ich znaczenie ? £go 
durem  Zważaycie tylko nfoc tego a: 
zarzucaycie te io przeciwko wizyftkim 
oglądanióm fie , przeciwko wfzyftkim 
racyóm, oltrożnościom i mniemaniom 
przeciwnym. © Znaydziecie w nim go- 
rę wladzy, przewyżleaiącey wlzyftko È 
odpowiadałącey ną wlzyftko: Autem dis 
co- vohis. 

Powiadaeie , źe pragnienie zemfty ieft 
wpoione w fam grunt dufzy ,. źe przez 
fame natchnienie natury: wiadome fię 
ftaie zwierzętom; aże trzebaby przeftać 
żyć i oddychać dla wyzucia fię z chęct 
tak gięboko wkorżenioney: to wam mo- 
wi natura. A ia, mowi Zbawiciel, kto- 
ry iefłem wynalezcą natury, + ktory fpo= 
zządziem: rozum pa poprawianie iey zą- 
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polowe 19 -wam inowię, że trzeba grtzebą” 
ZaĆ: lego autein dca vobis, Powiadacie, żę 
nizczenie fię ma po Aa rozurn; żę ic- 
sebb ygi per gwaltem nisbyl odbity, pros 
fiora ludzi pocaçi iwych, izłaby zawżdy 
na iup zuchwśźlości ludzi ziośl liwych: ta 
wam mowi wafa moiemany rozum. A 


ła. ktory ieiiem rżądcą i regulą rozu- 


mü, ia wam mowię, że moc powścią- 
gania zlośliwych niepowiana być po- 
lecana "rv lbp fprawiedliwości. publi- 
de „ å nigdy urazom czlowieka pry- 

watnego ukrz ywdzonego : Ego autem dt- 
co vobis. Powiadacie , że prawo światą 
ict przeciwne memu przykazaniu. Ale 
ia iciiem panem Świata; 4 wy tak moi 
poddani iefłeście > iako i inni ludzie, 
Trzeba tedy „żeby świat i wy byliście 

ni połylzniiako BOGU wafzemu. -Zgo 
autem dice wibis. Powiadacie, że te przy- 
kazanie iet nad fiiy wafże , 4 że nie- 
macie tyle władzy nad fobą, żebyście fi fię 

odważy być mu pofłalżni : ta mowi 
wafza nikczemność. Ale ia, ktory wiem 
miare til wafzych , i- miarę pofilkow 
krerych wam cheg dadawać : ia mowię, 
ĉc imożecie być pofłutzni , że iedynie 
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od was zawilło być. pofłafznymi ., fto- 
wem że. potrzeba- żebyście byli pofłue 
fznymi. Zgo autem duo vobis diligite inia 
micos vefiros. 

Co zas iet- przyczyną Chryftufowi 
takiego poczynania fobie zgory, iet to, 
że lubo 'ieft pokryty: €ieniami natury 
ludzkiey , lubo pokazuie fię i ieft Sy= 
nem czlowieczym: ;« przecież: ieft «oraz 
tymże famym Bogiem , ktoty niegdyś 
zaczynal i kończył prawa «fwoie tymi 
firafzliwymi fłowy::: Jam ieft Pany ani 
kto inny Pan iaka da: Ego Dominus, €8 
non efè preter: me. Jako zaś ieftsiedyny 
naywyżfzy „Pan i prawodawca ; tak teź 
iet naywyżfzy Sedzia, a włzyftkie ka- 
ranie; rownie iako i wfzyftek (ąd.zawifło 
od niego.  Zatym zemiła iedynie ift 
w iego władzy : do niego tylko famego 
należy on ią fobie "zachowal iako 
część iedną z nayglownieyfzych Pań 
ftwa fwego: (a) Mihi vindia, €$ ego retribuam: 
Do mnie zzemi(tą:4 ia oddam to zato. Oto 
ielt źrzodlo prawa, ktore nam zabrania 
wykonywać zemiłę inaczey niż ondoa 

ZWas 
(a) Rom, 12. 19a Ecole 28, to 
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zwała. "Dozwaia on Wykonywania żem 
fty Monarchom i urzędem ; powićrzą 
im: nato wladzy (woiey.  Niedarmo ta 
oni, mowi S. Paweł, miecz nolzą: (a) 
Non fine caufa 'gładium portas, DEL mini 
Ter vindex in iram: Ale ty, czlęcze pry- 
watny , noiifz go daremnie ibez przy: 
czyny: i kiedy 'go' dobvwafz , przy» 
wiafzczafz fobie prawo:Bofkie: A choć: 


7 


by wfzyttkie glofy, i naturu, i Świata ($ 


ińtereffu, i honoru; wolały naciebie; że fie: 


ci. trzeba pomścić; BOG na'cię iędnak 


wola» że trzeba: odpuścić, Y wfzylłko- 


powinno umilknoć na ten: glos 2 tey fa- 


mey przyczyny ,. żę to BOG mowi'= 


Ego antim- dico mobis. 

Nietylko żaś: mowi-z prawem. rofka= 
zowanła;: ale przydaie do: rofkazu. obie- 
tnicę' i. gzozbęs "A. iaką obietnicę; moż 
Bracia: ,. daky groźbę przydaie? Nie in. 
ną, tyłko' że karanie lub. odpufzczenie 
grzechow nalzych wymierzać będzie we- 
dlug .obchodźenia tię nafzego: z tymi s. 
ktotzyby nas kiedy obrazili: (b) Qua mena 
[uré menfi fueritis, remetietaz: uobis. w: ia- 

i iG: 


[a) Rome sp 14. [Ó] Matic: Ja 2e 
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kiego nieodoofiemy zyfku na tey mie- 
rze ? tiako przykazanie z taką korzy- 
ścią dla nės, może fię nam zdawać cię- 
żarem tak trudnym do zniefienta ? 

Weyrzymy w fiebie famych, Chrze: 
ścianie : gdyby kiedy fię ufkarżamy na 
urazy ponie fione od braci nafzych; mo- 
gliśmy fobie tym podchiebić, żeśmy nie 
obrażiłi BOGA ; podobnobyśmy mogli 
wynofć fie z niewinności nafzey , i ura- 
żać fię  przewinieniami drugiego. Ależ 
choć zgrzefzono przeciwko nam: czy- 
liż i my niegrzefzymy przeciwko BO. 
GU? choć fię nam należą zadofyćuczy- 
nienia : czyliż i my niewinniśmy ic 
BOGU? 

Jefłeśmy my dozorcami dochodow 
owego mądrego Kroła , ktory chce w 
fkarbie fwoim uczynić porządek, i przey- 
rzyć fię w rachunkach (wymi wlatnymi 
oczyma. (4) Wfzyfcyśmy fię mu zle 
fprawili: dozorca zlapil Pańltwo, i u- 
krzywdził Krola; dozorcę ' zaś: ufzkodził 
iego pomocnik: dawny to ten zwyczay, 
trwa on iefźcze ,„ł mieufłanie tak prg- 

dko. 
faj Match; 18. 240 


eA 
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dko. Pierwfzy, ktory ou wpada w rę: 
ce, iakożkolwisk nadęty zwyfłancy krwi 
łudzkiey, pokazuiefie 1ednak takim OZ- 
profzycielem, że zofłal winien dziefięć 
tyfięcy talentow, to iefł, wiele milionow. 
Oto on iuż redwzg zubiony, Aoraz i żoda i 
dzieci iego ; ani fpofobu , ani nadziei 
dla niego, tylko w lafkawości Pana. A- 
ni fig na niey zawodzi; pada mu do: 
nog; I natychmiafł pozyík uie odpufzcze: 
nie; bani przywrocenie do urzędu; ie- 
go. tylko rzecz korzyftać z tak: więlkiey 


dobroci. Oto., moi Bracia, pofiępck: 


Pana BOGA z nami.  Cożczyni ow 
niegodny dozorca? ieden zpomoenikow: 
iego winien mu fło grofzy: napada go 
on idącego , porywa go-, dufi za gar: 
dlo; przycilka, żeby albo zaraz ; placil, 
albo ginol. Stoy, nędżniku, porowniay 
dlug, z dlugiem , grofze 2 milionami ; 
porowniay -dlużpika z dłużnikiem : to 
twoy pomocnik , ktory winien tobie, 
4ty poddany , ktory winien iefteś twe- 
niu Krołowi.  On.et iednak. odpufzcza, 
4 ty nieodpufzczafz ; ty nielitościwy, 
On ulfiępuie (wego prawa, lubo igt Le 
ziel- 
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dzielnym tzubelnym nad tobą Panem, 
4 ty popierafz furowie prawa twego nad 
twoim bratem (a) Dunttite, © dimittemini, 
Odpuść , mowi on ;'4 ia ci odpufzczę, 
Niedaleś fe wzrufzyć tak powabną obie- 
tnicą. Dobrzeż , kiedy tedy nieodpu- 
fzczafz , niebędzie i tobie odpufzczono: 
[b] Sinon dimiferitis, net dimittet.  Nieprze- 
rażaż cię tak ciężka pogróżka ? i możefz= 
źe ią znieść , i niedać fię n:klonić tek 
wielkim interefitm do odpufzeżenia ? 

Kiedy Swięty Jan Chryzofłom pobu- 
dzał  obywatelow Antyocheńfkich do 
teyże powinności , ftawial im na oczy 
okropne położenie, w ktorym fie wi- 
dzieli,kiedy wywrociwfzy wyftawioną fta- 
tue Cefarzowy, ściągneli byli nafie gniew 
Teodozyufza, i podali miafto (woie w 
niebiefpieczeńftwo zburzenia go z gruntu. 
Już, mowi on, były zapalone ognie, 
juź kaci zaiufzeni traceniem winowzy- 
cow; ze wlzyftkich ftron niebyło ftychać 
tylko ięczenta i wolania ; każdy lekał fię 
dla (jebie tego , co widzial ponofzących 
innych. “W pośrzod owego zamięfzanią 

i za- 
(e) Łucz 6. 38.) (9) Matth: 6, w. 
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i zalęknienia gdyby kto. mowi Swięty 
Jao Chryzoftom , gdyby ktory urzednik 
Cefrfki przyfzedi byl, i zawolal imie- 
niem Cefarfkim : Odpuśćcie iedni. dru- 
gim , zapomnicie krzywd paniefionych 
od braci wafzych , A Cefarz zapomni 
wafzegóo buntu. O! ziaką (kwapliwością 
bieglibyście byliścilkać fię w zaiemnie, pa- 
dać na fzyie nięprzyiaciol walzych , á 
nawet fłać fię do nog ich? - Czyliżby 
odpufzczenie odwiuczono na moment ? 
Czyliżby miano tradność w nakionieniu 
fie do niego, albo wftyd w profzeniu onie? 
Czyliżby. ferce umykalo fię bylo od po- 
wierzchownego oświadczenia w zalemno. 
ści fczerey przylaźni? Rzecz (zla o ula. 
godzenie gniewu iednego Monarchy o: 
brażonego. Gdyby on byl w tey ce- 
nie podal odpufzczenie winnemu ludo- 
i: ach/ nicby bylo viebylo wiele kofz- 
towalo „ nicby bylo niezdalo fię cięż- 
kiego na otrzymanie go. 

Bracia moi, przydaw al Swiety Chry- 
zoftom, iia z nim toż famo do was 
mowię. Czego ten Monarcha nieuczy- 
nil dla. (woich poddanych zbuntowanych; 

to 


to BO 


polul 


wałzyc 
zalłużo 
ko taki 
li braci 
palzczą 
gnane 
cokolw 
konać 
wą « 
więczn 
ko BO 
mu fy 
zaślepię 
Ce a 
przew 
wás d 

Y. 
Żywan 
ieft to 
Pieczęj 
wókey 
w kon 
Wysci 
rey- laj 


jomni 
JOSCJĄ 
ie, pa- 
ch A 
pliżby 
ment 4 
nien 3 
l onie? 

yd po- 
mno. 
ovlt 
chy 0! 
oy 02 
ludo: 
a kolz- 
; CIĘŻ" 


Chr 
o was 
, czy” 
anych; 


O odpufzczania krzywd 27t 
ta BOG czyni dla was idla calego nie- 
pofłuiznego Świata, Zapomina omw- oO 

wafzych przefłepftwach, odpufzcza wam 
zajłażoną przez a karę ; byleście tyl: 
ko takieęgoż odpulzczenia niezbrapni by- 

„li braci walzym, A. coon wam odpu- 
pulzeza, nie ieft to więźienie, ani wy- 
gnanie , ani katowanie, ani śmierć ,. ani 
cokolwick ztego, co :zemfta ludzka wy- 
konać może nad mieprzyiacieiem. Co 
wam. odpafzcza , ieft to zast ieft to 
wieczność, mąk ; def to,: cofam: tyl- 
ko BOG może dać poczuć Para o 
mu tworzeniu. Y- więcże ielteście tak 
zaślepieni żądzą zemfty,,że nie, poznaie- 
cie, iako iłńwiena korzyść od BOGA 
przewyżfzą końdycyę, ktorey figę on od 
was domaga? 

Y gdy ia ią nażywam kondycyą, : zaz 
żywam. mniey przyzwojtego wyrażenia: 
ieft to, MCi, Panowie, kondycya przy- 
pieczetowana zezwoleniem, i przyjęta z 
wafzey ftrony; zamieniona w umowę i 
w kontrakt, między „Bogiem a wami, 
Wyście otrzymali .tę kondytyą z fzcze: 
rey dakki; wy proficie BOGA oiey wy» 


pal> 


WOP REE E 


| aE 


272 O adpufzczeniu krzywd i 
pslnienie, przez zwyczayną mo itwe, 
ktorą czynicie do niego R lai 
Panie, mowicie do niego, odpuść ńan 
winy AO gł 
tym, ktorzy przeciwko nam jajko 
Dimitte hobis dzbita noslra, ficut * i 
zitttimus - debitorsibuś dad nna 
myż fię tego, moi Bracia. seba 
BOGA: Panie, uczyń oám tak, Be 
uczyniemy. BOG wam a. ja» 
nię, iak wy uczynicie: (a) Sic Pater ; 
us Celfis faciet vobis. Otoż S a 
ftwierdzona z oboch „ftron, z ię z 
niey nie można zrzucić. łące y =. 
wet było w niey miey(ce doża pn fg; 
te wcale byłoby z ftrony | K 
Ktaść w umowę, iako on czyni, kw 
wno wafze krzywdy zfwemi; ie ; s 
porownywać iotereffa ludzkie SEA 4 
fami Bofkiemi: (b) Ze heriles, tu feruiles 
remittiis injurias. Z. tym Hiki je: 
doak przyítaie on na to, ná pociagnie 
nie was przykladem fwoim do odi 
fzczania rownym wafzym, nie RAE M 
tym niefłufzności, ani ma fobie line 
(6] Marib: 13. 35: (b) Chryfośl. 
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obelgę. Ty, moy mily Sluchaczu, małz 
ciężkość w przyfłaniu na to: i kiedy pio 
runy Bofkie grzmiące na nieprawości 
twoie, iuż fię maią rozeyść; byłeś tyl- 
ko zatlumił w.fercu twoim nienawiść 
przeciwko bratu twoiem:u: widzi ci fię 
rzecz mniey niebefpieczną, i bźrdziey 
zyfkowna dla ciebie, podać fie na piorus 
ny Bofkie, niżeli odfiąpić ukontentowa: 
nia zemiły. 

Mściyże fie tedy, a BOG niech czyni 
fwoie; Sic faciet. Jak ty uczynilz, tak i 
on uczyni. Ta ieft miedzy wami umo- 
wa, ten fianol między wami kontrakt. 
BOG go wypslni, moy. Bracie. Prze- 

bacząfz ty na mieiaki czas, a potym ue 
patrzyfz fobie czas na zemfzczenie fig 
BOG też zamruży oczy na fakie kilka 
lac, a potym cbierze jawne cza% na po- 
karanie cię, Poiedny wafz fię ty na po- 
zor, w fławńch, i dla cere moni a We- 
wnątrz pelno gorzkości i zakwaflzenia 
BOG też bedzie fie zdśwań przebaczać 
ci; będziefz fię rozumial być celem i iego 
fprzyiania; aty będziefz ty lko widokiem 
iego Pra dopuści on ci záfy- 
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pać w twym fallzywym beipieczeńftwieś 

ale poznałz za ocknieniemń fie; to ief, wo 
oftatni moment; że iego: ferce było dła 

ciebie takie, Ikie było twoie dl4 twego 

nieprzyi iactela.. Su) faciet Albo tedy. 


zaniechay. g 16 BOGA, żeby fiez toy - 


bą cheial obchodzić, iako fię ty obcho- 
dzifz zonieprzyřcjiolami twemi:. albo: fię 
tak obchodz z nieprzyiaciolami twemi. 
jako chcefz, żeby BOG obchodził fig 
z tobą. Od famego «ciebie tylko zawi- 
fito pozyfkanie dobrego ię ż:tobą 0b: 
chodzenia: fam wydafz wyrok albo. za 
tobą, albo przeciwko tobie.. Sicfucieta, 
Niiko BQG przefłaie być Sędzią twor 


im , á ná ciebie przenofi władzę fwoiąz. 


żebyś iey zażył według twego: upodo: 


banta: łe gudicem faciti im cicondennatione: 


cucrum croninum,  Mafzi tzale w ręku; 


waż: przewimenia twoie przeciwko.BO-- 


G,U; waz przewinienia ladzi przeciwko. 
cobie.: Jezeli ty ich fądzić bedziefz bez, 
milofierdzia, nie bedztesteż: dla cićbie. 
milofierdzia u BOGA: (a); Jadiuum: fine 
ufericordia ils qui non- fecit: wuferięordiaty 
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(2), Ją 2, 13o 


Ale ież 
pienie, 
ko tob 
1ę. wiec 
Goli brd 

Przy 
nia.tuk 
3 groźbę 
Umowę, 
twę m 
DED] 


J tyla [pc 


Bokim, 
bli ICZN ny: 
ma wfo! 
Przy day 
drug gim 


Przęciy 


W 


twie 
elt, W 
ło dla 
wego 
“tüy. 
zito 
bcho: 
hoifig 
emr 
FALI l fię 
tawi 
+ 0D 
bo. 24 
fucjeto 
two? 
[Wolą 
podo; 
nanon 
oku; 
lo BO: 
ciwko 
ofz bet 
ciębić 
h pn 


Ale, 


„daly 


O. odpufzczania krzywa, 275 


| Ale jeżeli po tym .przyidzielz na potę- 
| pienie, nie przyczytuy tego. nikomu tyl- 


ko tobis famemu.- Uczynił dolą two- 
ię. wieczyftą, wedlug przylożenią fię do 


| doli brata twego. 


Przyznay tedy, że prawo: odpufzcze- 
nia.tak mocno wfpatte. przez obietnicę 
dgrozbę Pána BOGA, przez wipolną 
umowę, ktora z aim mamy, przez modli, 


twę na koniec, ktora tey diel fłwierdze-- 


niemi i pieczęcią; prawo za tym tak i 
tylą f(pofobami zgadzaiące fie. z prawem 
Bofkim, rownie iako też z prawem pu- 
blicznym i z prawem prywatny m; mic nig 
ma w fobie przeciwnego prawu fłufzności.. 
Przydaymy powtore, 3 obaczmy to w 
drugim punkcie, że te prawo nic nie ma 
przęciwnego prawu honoru í 


DRUGA CZESC. 


WYŻ teft darować urazę, ofobliwie 
z dwoch przyczyn.  Mniemia fię, 
że fię przez te pokaże zbywanie na fer- 
çu i ma męftwie: 5 to przygany nie- 


znośne lą każdemu, ktokolwiek honot 


S” ko- 
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kocha. Obroćmy ie obiedwie przeciwko 
zemście; 4 pokażmny, że owfzem potiu- 
mienie tey żądzy, iet nayzacnicyfzym 
znakiem wielkiego fercą i prawdziwego 
męjłwa. Honor tedy tylko icit w prze- 
baczaniu a nie w mizczeniu fię. 

| Gdyby gorącość zemity byla pra- 
wdziwym przy miotem odwagi I dziel- 
ności, tedyby wtym befłyć uprzedzily 
do chwały payfławnieyfzych bi 'hatyrow. 
Ale odwagi i dzielność fą fprawy mę- 
ftwa, a męitwo itelt cnotą: co ich rzeczą 
nieprzyzwoitą beityom. Smialość tedy 
i lwie ' ferce nie elt to dlą'czlowieka 
godna lego pochwała: dielt to iedynie 
przyrodzone urażanie fie boleścią, kto- 
re fię znayduię w każdym Żwierzęciu; 
rownie w robaku i w gadzie, iako i we 
lwie. 

Do mfzczenia fié, MCi Panowie, do- 
fyć iet, mieć w fobie naturę zwierzęcia, 
dolyć elft być ć po ;dleglym boleści i gnie- 
wowi: nie BA do te go ni Chóty, ni 
rocamu. Ztąd pochodzi, że naynikcze- 
mnieyfi i payfłabfi ludzie, rownie iako 
też dzieci, 1 narody mniey przepolero- 
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wanych przez rozum obyczaiow, fą 
nay prędlze do rozgniewania fię, i nay- 
goręcize do mizczenia fig.  Przeciwoym 
ipoiobem d lo przebaczenia , do umienia 
umiarkować gniew i zemiłę, i do poilu- 
miena ley w okazył: do tego prtrzebą 
i cozumu cnoty: to naygiow Ali; l(zym 
iet dzielem bohatvrfkiego ferca, i mę 
ftwa; a zatym prawdziwy punkt hiena 
w tym ieft. 

Jeżeli zas, w tym reft prawdziwy punkt 
honoru: idzie za tym, że. rzecz przeciwna, 
to ieft, zakladamie fobie punktu hono- 


„fu w zbytnim palazowaniu. (wego ura- 


Żania fie, i w f(owitym pomfzczeniu fie: 
jedyną iet ulomoością, nikczemność 14 
lub (zczerą dzikością. Niechay ię Świat 
z tego Śmiele, i nie chay mię uchá z. 
pelnym: pogardy użaleniem. Swiat ta- 
kowy nie może być tylko nierozumny, 
zapalczywy, zepfowany, beltydliki, i tá- 
kowi ludzie, ktożkolwiek oni fą, rownie 
fą ladaiakiemi fędziami o punkcie hono- 
ru, iako też i ocnocie.- [Do Chrześci- 
an, do ludzi mowie; nie do tygryfow a- 


ni do żmii. Jeżeli tylko 1a do was 


Moe 
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mowię: przefłrzega was bowiem S. Am= 
bróży. (a) że mścić fig nie icf to fprawa 
ani męltwa, áni wfpamialości; ale owlzem 
podłości i nikczemności. Swięty Jam 
Chryzoftom tego ieft zdania, że to jet 
chłopięca żądza : [b] Puerilis ef fontentie 

Swięty Bazyli mniema, że to iet pope- 
dliwość ludzi pofpolitych, lodzł ladaia- 
skiego ferca: [c] Pmdicłama [umere cujusii= 
bet irafientisz a że przeciwnym fpofobem 
/aczynek przebaczenia (amym tylko w(pa-. 


niálym umyfłom wlaściwy: iracundiae i 


fuperare illas ‘efè, què virtute preditas. Te 
zdania mogą fieę-wam widzieć nad po- 
fpolite mniemania. Ale ta na nich nie 
'przettałę: przydaię to, że poganie w tym 
;punkcie fq- tak Chrześcianie, tako też: 
*©hrześcianie fami. Aryitoteles pofyia 
-dotbeftyr. takowe zapędy zapalczywościz 
Seneka zaś mowi, że zemftaielt: fowo 
fzpetne è mieladzkie: (d) . Turpe; inhumae 
snum verbum, uitio. 
Nie będziecież tedy witym wierzyć 
tylko: fobie famym:i-glupiemu uporowi 
mnie. 
z da] ro Ofic. 3654 Homtgo. ad papele hp iCun cge 
(dje ira libi ze Złe a 
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mniemania? Nie bęcziecież w tym wic- 
rzyć ani -poganom,. ani. C htześcianom; 
am Filozofu, ani Ewaagelu?*  Dobrzeż; 
wiórzcie przynaymiey lobie, przyfiąję 
na to: ale wierzcie fobie. w czalie rozią- 
dnych/uwóg -walzych, a nie w ząćmię; 
niach 4 wszapędach namiętności. GQ 
też idzicieospochwalaąch, ktore Rares 
żytność pogańłka <lafkawości i żapoe 
mieniu urag dawala2: tapatrzycie fię 
whilłocyąch: meprzyaacieł rarowanych 
w niebelpieczeńitwie, chronionych od 
pówfzechnego wycięcia, obronianych od 
potwarzy, wyniellogych nawet do ha- 
norow .od:wlafpychże ich. nieprzylaciol. 
Widzicie. tam, dako- ieden: prawodawcą 
(a). zaltawia ;lię-;pokaraniu. owego; Zi- 
chwalego człowieka, ktory. podczas -pus 
blicza<go <buotu wylupii: mu. byl soko., 
(b) Jako iedenCenlor. Rzymfki przyimuig 
dany: (obie policzek, nie.tylko. z milczeę 
niem, ale nawet. bez: pokazania po fobie 
«w.zrafzepia. -Jako-ieden Filożot: polyka 


a 


śmiertelną trucizaę: prolząc bogow za 
fędziow, ktorzy, góna śmierć (kazali... 
(4, Lycurgus, Themifi. Orat, s, [b) Cato. Seneca da 
<aniża Gap, iq. SOGTALESa 
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Tyfiącami innych podobny ch przykla- 
dow. Możecież na nie obrocić oczy 
bez zadziwienia fię, 1 bez uznania wy- 
niefienia fię tych wfpaniałych umyfłow 
nad failzywy honor, ktory znayduie fię 
w zemście? Jako tedy być może, żeby 
to, co fie nam zdaie tak w idlkiezo, tak 
chw: alebnego i tak cudnego w bohśty- 
rich fińrożytney poczciwości; zdawślo 
fie nam tak rzeczą fzpetną w nafzym 
fprawowauiu fie, i tak zdolną ku wpra- 
wieniu nas w nieflawę ? 
|, Uważcie nadto, że te fprawy lafka- 
wości i wfpaniałości, nie daly fię nigdy 
widzieć tylko w umyfłach naywięklzych 
i nayzoacznieyfzych dla ich rządzenia 
fig uczciwością. .Podie zaś umyfły, lu- 
dzie bez ftrca nie mogli fie nigdy na 
to zdobyć. Tylko w > Jaliafzu, w Aue 
guście, w Likurgu, w Sokratefie, w Ka- 
tonie, owych to mądrością i męftwem 
wiłiwiónych ZARA rodziły fię tak 
wfpawiałe myśli i poftępki. Jeżeli zaś 
w-nicktorych przygodach cnota icb po- 
fulizowafa (ię, dając fię uwieść zwyczay- 
neti ludziom urażaniami fię; bynay- 
| manicy 
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mniey oni dia tego nie byli ku podzi- 
wieniu, ale tylko dla odniefionych nad 
fwoią nienawiścią i nad fwym_ gnie- 
wem zwycięltw. 

Na czymże tedy chwala tego zwy- 
cięftwa, tak fławionego od niewiernych, 
pierwey niżeli bylo poświęcone od 
Chryftufa, zafadza fię? Zafadza fię o- 
na na dwoch ufilnościach, ktore cezio- 
wiek wfpanialego umyfłu wywiera na 
ferce fwoie; i ktorych Swięty Pawel 
nauczał Rzymian, zaleciwfzy im piet- 
wey ducha pokoju, i opowiedziawizy 
im to, że prawo do zemfty zachował 
BOG famemu fobie. Jle do wás, moi 
Bracia, mowił on im; nie dawaycie fię 
zwyciężać złemu, ale zwyciężaycie zle 
dobrym: [a] Noli vinci a malo, fed vince 
in bono malum. Zadna kieruiąca oby* 
czńiami filozoficzna nauka nie tak zwię« 
złego ani tak gruntownego nie powie- 
dziala w tey materyi. Nie iefiże to 
rzecz prawdziwa, że w każdym walcze- 
niu honor ieft z firony zwycięzcy? W 
tym zaś walczeniu nieprzyiaźni, ten ca 

fig 


(6) Rom: 12, 2t 
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fe chce mścić, ueitozwyciężony; a*tem, 
ico. narodpufzczenie przyttane, 1cił zwy 
cigzcą. Chwala stedysielt spray odpu- 
fzczeniu; a hańba przy zemście. X te 
tpoieltypowodem Swiętemu Pawłowi do 
Odwracania was. od mizczenia ię; Nof 
iymci dsmalo: tdo<przykazowania: wank 
«odpulzczenia: Vince: raskhono nalam. 


-Jakożscziowiek mściwy. pokazuie tas, 


że ielk zwyciężony,. że nie może wydo: 
dać pontefioney. krzywdzie, że ta prze» 
«wyżfza. fily iego, «a że on nie móscwle 


męftwa, «ani. żeby ią zoiofł, Ani. żeby ig, 
dutail . - Mizczenie fe, s mowi Seneka, iet: 


itawnywwyznaniem nieńkontentowaniai: 
boleści: (4) Mera dołoriszconfefioefi „Wys 
sznaniem.zawżdy przykrym 4 owiłydu 
spelaym „dla. wfpawalych: umyfłow. Y 
ieftyto rzecz. tak „prawdziwa; źe to ieft 
maywiękfze :aukontentowanie, ktoreby lig: 
kiedy przeciwnikowi. uczyBić: mogło 
«dać mato poftrzedz, że raz od.niego zadą- 
ny mie byl bez: (kutku; że przenikaol 
„aż do ferca; że rana krwawa, 4że -lię 
rży woasczuć „daje. „W «cen «czas nieprzy>. 
ŁA ia- 
[a) De tra 4b: 9. Sa 


ciel 


ftepki 
ftodiz 
led: JU 
zwyci 
1 fibe 
cheek 
wątpl 
co w 
zapar 
podp: 
Że ni 
fedno 
czywj 
ty, że 
twoy 
ieft, 

Chrz 


'CZCIM 


lo, 
ciw 
Pr. 
ga uf 
iąc ty 
twoją 


fol. De 


odt- 
Vo 
wl do 
| Wafl. 


O vdpufitzmiu krzywd 2% 
macie! napelnia lig radością z (wego wy- 
ftepku; 1 to ieft, mowi ‘Tertulian, nay- 
ftodizym z niego owocem: (4) Frudiie 
ledzntis im dolore tefi ofk. W ten cis 
zwycięftwo ieft z iego itrony. a-porażka 
i fłibość z:twoiey. Prożno fię po niey 
chcefz pokrzepić "przez zemfłę: rzecz 
wątpliwź, czybyś tym  fpofobem mogł 
co wfkorać; lecz twola przegrana, nie 
zaparruiąc fię na twoje poparcie fię, nie 
podpada żadney wątpliwości; pewnato, 
że / nieprzylacielfki <zamach trafil ci W 
fedno ; "i pokazanie twey boleści ieft 6- 
czywifłym świadećtwem, żeś nią <zdię- 


'ty, żeś niq zmocowany, fłowem, źe cię 


twoy nieprzyiściel pokonali. To zaś 
jeft, czego Swięty Pawel nie dozwalą 
Chrześcianinowi, iakosteż i Senecká Us 
'czciwemu czlowiekowi: Noli vinci a maa 
lo. Nie day fię pokonać ziemu, ktore 
ci wyrządzaią, mowi Apoftol. 
-Przeciwnym fpofobem, «a to ict duj- 
ga ufilność wielkiego ferca: /przemagae 
iąc tyle na fobie, że  potlumiafz boleść 


sewoią, że iey nie daiefz bynaymniey wys 


bu- 
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buchnoć, a w cierpliwości 1 w pokoiu 
rządziłz umyfem twoim; przeto famo 
pokazuwefz fię wyżlzym nád. nieprzy1- 
ciela twego, obracaie zamach icgo w 
niwecz, nie .dopufzczafz go. do póżąda- 
ney ztąd korzyści, i iegoż famego przy- 
otzik do nieukontentowanja i di o h ań- 
by, dlatego, że cię -nie mogl ranić (a) 
Ipfe żeś necefle efl, ammi ffione Gui fat. 
Naywiękfze to bowiem nieukontento- 
wanie, ktoreby kiedy czlowiekowi mści- 
wemu doiąć mogło, kiedy fobie w my- 
śli ftawia, że lekce fobie wążono krzy: 
wdę, albo że iey nie czuto. Już to 
fprawuie cierpliwość i przebacze nie. A- 


le iefzcze to zacnieyfze zwycięftwo 'i 


zdolnieyfze zawfłydzić nieprzyjaciela, 
przydać do cierpliwość i dobrodzieyftwa, 
i iako mowi Swięty Pawel, pokonać zie 
dobtym: Vmce in bono malum. Przezto, 
mowi on, żarzytłe węgle zgarniefz na 
glowę iego : (b) Carbones ignis  congeres 
in caput ilius,  Tosiieft, ok: ryiefz czoło 
iego wfłydem, zatarbuiefz twarz iego ru- 
micńcem, wlaśnie iak gdyby w ogniu 
fta- 
(e] Tertui: de patient, cape 18, (6) Roma, 123 20° 
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fanol; i fprawifz to, że wfzyftka ozię: 
biość i zlodowacialość ferca lego ro- 
fopi fig. Ktore bowiem ferce tak ielt 
twarde, żiby niewzrufzone w fwey nie- 
nawiści trwalo przeciwko niefpodzia- 
nym nigdy dobrodzieyftwom: kiedy od 
tychże famych obronionym fię jo 
krorych fię zgubić chcialo; od tychże 
famych w powadze i we czci mianym, 
których fis podalo’ w niefławę? Nie 
malz zólei , ktoraby fię nie ulagodziła na 
przy mile enie tak w fpami Ialego obchodze- 
nia fię. A przez to od: noficie dw c 
ką korzyść; nie tylko żeście zawftydzilł 

nie przyściela walzego: śle iefzcze Ze- 
ście go pozyfkali i pociągneli gù altem 

do znania fię obowiązatiym wfpani:ło- 
ści wśfzey. Takci Saul zmiękczył fię 
aż do lez ja da Dawida: (a) kie: 
dy Dawid po poniel ionych wielorakich 
prześladowaniach, maiąc po dwa razy 
pogode do uwolnienia fię od iego niena- 
wiści, gdyby byl chcial podnieść na niego 
rekę, I fprzątnoć g go zświata; nie zemścił 
fię nad nim tylko przeż faime upadnienie 


da 
(8) 1. Reg: 24, 18. 
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do-nogiego:  Synu.moy Dawidzie, z4: 
wolal. Saul, tyś fprawiedliwizy niżeli ia: 
(a) Faflior 1uses, gudmsego, Ta pochwa- 
da. wyciągnięta. z.ferca famego glowne 
go. nieprzyjaciela, mie iefiże. millzą i 


ch walebnieyfza Dawidowi, niżeli krew, 


ktoreyby byl, 2 niego dobyl przez mę. 
żoboylkie. zemfzczenie (ię. 

Trzymaycie lię tedy, MGi Panowie, 
tych: dwoch; zafadzaiących fie na (zcze 
rym honorze nauk: žeby. nigdy. nie dać 
fię. pokonać. zlemu, i żeby zawźdy po- 
konywać.zie dobrym,. W tym ieft ho- 
nov w czyny przeciwnym. temu nie 
zuaydziecie. tylko niecześć, 'wfłyd i hań- 
bę. 
A- na przezwyciężenie was w tym ie; 
fzcze oczywisciey.- powiadam, Że owa 
niefpokoyna chęć 1. (kwapliwość do 
m4zczenia. fięy. nie nagabuie zwycząynię 
tylko ludzi, ktorych honor mniey u- 
twierdzony i wziętość. wątpliwa. W. 
zbyt.miernyjm położeniu zoftaie fię mię: 
dzy ludźmi walecznemi, kiedy fię po- 
zrzebnie.rakowey, pomocy, żeby, fie tam 
| byla 
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bylórwpoważemu, Owi ludziewielcy:s 
ktorych widziemy ma honorach ż dofła: 
żenia fig, t 0a urzędach: 2 zacobienia {os 
bie na nie przez dziela oczom wfzy- 
fikich jawne. ic znaczne: owi teżyśktorzy, 
w. ich: ślady: wfłęowią; 1 w podabnym. 
‘fa zaleceniu zsfwcgo mefiwa an pieufłra 

fzonego ferea: czyliź mnicy niż, indi fa 
wyhtawieni vacel náimiewaniom figi 
'przycinkom. {zkalowaniom, potwarzom 
a częftokroć. i przegrażaniom. ię ludzi 
zazdrośnych i cheipliwych? Owfzem 
'akazałość i. blafk: ich: życia czyni ich ie 

fzcze bardziey: temu wfzyfikiemu, pod- 

deglemi. Czyliżtoichrobchodei? Czy- 
iż fię obrofzaią, gdy im: o:tympowie- 

dzą?  Czyliż dokali tracą, z fwego 
ftacka 12 (wego. ufpokoienia? « Mowię 
toż famo;o krzywdach: trafigiących. fig 
w życiu. prywatnym. Ofoba-poczciwa,.. 
ktorey zacność wiadoma iefl wfzyftkim 
ludziom, -nte wiele - ma, cięfzkości-w-od-- 
pufzczeniu uraz .fwoich.. Jsko.onanię 
w fobie nie widzi, coby. bylo. godnego. 
pogardy, tak, też nie latwo. temu.wierzy,, 
żeby inni mieli. nia; pogardzać, . Wr: 


icy 
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żey fię ona kladzie nad owe śmiechu 
godne baśnie, ktore uwwożyć zwykly po- 
mnieyfze umyfły. Ani nawet pozwala 
owym ladaiako żartobliwym cielzeni fię 
pomyśleniem: iakoby ona pofirzedz mia- 
ła napięte na fię ich iadowire żarciki. 
Nie wie, miia, iakoby nie wiedziała; za- 
niechywa, zapomina: a prźez tę oboię- 
tność pokazuie fłateczność {wego umy- 
fla i fwoiey cnoty. Będziecieź prze- 
czyć, żeby takowe fobie poftępowanie, 
pofpolite u Swiętych Pańfkich, nie bylo 
też poftępowaniem fobie ludzi będą- 
cych we czci, ludzi prawdziwie mądrych, 
i ludzi prawdziwie walecznych?  . 

A za tym ty, ktory fobie poftępuiefz 
przeciwnym fpofobem: ktory fig mafz 
za wyzutego z poważenia, ieżelibyś © 
jeden żArt nie wywárl wfzelkiey zlości i 
popędliwości; ktory nie znafz zakaly i 
ofzpeceniń, ktoregoby we (krwi plukać 
nie trzeba; ktory na oftacek mniemafz, 
że honor twoy wcale zawifł od poka- 
zania twego zemfzczenia fię: tym fa- 
mym daiefz oczywifty dowod, że twoy 
honor dużo fię cawiete, i że twola aj 

toś 


RAL 
TOSC 1 
by by 
fłwa ¢ 
1 twej 
fię mo 
zemiły 
krolefł 
byla ft 
dećtwy 
lowani 
to nie 
ckiego, 
dzilz, | 
nigdy 
budzen 
rzy gi 
trawifz 
nierząc 
wzgarc 
Daymh 
śmiafo: 
NOL: tr 
pokazą( 
mily Bi 
onor 


ięzykoy 


iechu 

y po: 
zwala 
niś fię 
/, Mid: 
zecikt. 
la; Za: 
)bolę: 
| umy- 
prze- 
wanles 
e bylo 
beda- 
d £y ch, 


| 
epuielz 
ę malz 
ibyś -0 
zlości i 
akaly i 
płukać 
iemal24 


o oapufzczaniu krzywd 280 


3 
tość wcale nietrwalaą. Albowiem ody- 


by była ufundowana na dowodach nię 
ftwa godnych twego imienia, twych Fe 
i twey doftoyności; rozumiefzże żeby 
fię mogla nadwerężyć przez zaniechanie 
zemfły, zakazaney prawami i wiary i 
kroleftwa? Gdyby poczciwość twoia 
byla ftwierdzona dofić iawnemi świa. 
dećtwy; rozumiefzże, żeby iedne ofzka- 
lowanie zdolne bylo zmienić ią? Ależ 
to nie mafz nic zacnego, nic fzlache- 
ckiego, tylko krew, z ktorey pocho- 
dzilz, i oręż, ktory nofilz; i ktoregoś 
nigdy podobno nie zażył tylko na po- 
budzenie do bania fię ciebie, tych, kto- 
rzy go mie nofzą, Ależ to życie 
trawifz w nikczemnym prożniadtwie, w 
nierządzie i w rofpuście , nieznany lub 
wzgardzony od wfzyftkich łudzi: a zą 
naymnieyfzą urazą odzywa fię twoia 
Śmiałość. Jdzie tu, mowifz, o moy ho- 
nor: trzeba mi albo fię f(chować śni fie 
pokazać, albo fię zemścić. Ach! moy 
mily Brście, w tymżeto trzeba patrzyć 
honoru, w tymżeto trzeba fie obawiać 


|ięzykow i" niefławy? Wynidź ty a 
E 


twe 
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twego prożniaćtwa, zaniechay piiańfłwą 
i grow, nie kontentuy fię być leplkim 
w lowa i blużnierftwa, w ftroienia, fię i 
w fłużących gromady; przeftrzegny przy: 
ftoyności ftanu twego; baw dię iprawą- 
mi i ftaraniami, ktoreby go byly :go- 
dne, W týmto, Chrześcianie, chwała 
i- honor. Zaniechywálz tego: honora 
nawet w naymnieylżych twoich vozty- 
wkach. Utracileś go przed Bogiem, u- 
tracileś go u ludzi godnych, utracileś 
go u twoiey familii, w pośrzod twych 
domowych i twych włafnych przyła- 
ciol, utracileś go w oczach calego świa: 
ta, Tracifz go codzieńnie przez niee 
czyftość, przez piiańftwo, przez fzlbier 
ftwo, przez dlakomftwo, przez tozrzu- 
tność. przez -niewdzięczność , 'przez. 
gnuśność: a iedne fowo uraźliwe, teden 
Żart przypomina ci, że też to eft w 
życiu honor, ktorego trzeba przeftrze- 
gać, nawet 2 niebefpieczeńftwem życia. 
Wiaśnie to -czas -do myślenia o honea- 
rzei. będąc iuż w niefławie iako utra- 
tnik, iako puftochelpliwy, iako koftyra; 
iako czlowiek ladaiakiey wiary , kiki 
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kich obyczajow, ladaiakiego  towarzy- 
ftwa; pewnie ty powrocilz do poważe: 
nia u ludzi, kiedy do tych wtzylłkich 
nieuczciwych tytulow przydafz  iefzcze 
tytul ięzykiem i orężem  fzermaiącego 
napaśnika. Mowmy toż: fimo o wfzy- 
ftkich fercach porywczych do zemfły, a 
cięfzkich do odpufzczenia: podlość ieft 
w mfzczeniu fię; a wielkość umyfłu a za 
tym honor w przebaczenia i odpufzcze- 
niu. 

IŁ. Ale ieżelibym przebączyl , po- 
wiedzą, że to pochodzi z zbywania mi 
nalercu i na mocy. Ofłatnia pokrywką 
żemity. Nie źałuycie, MGi Panowie, 
oftatka uwagi na poznanie prożnościtey 
pokrywki. Macież wy w rzeczy famey 
tę moc do zemfzczenia fię? Czyliź 
ipolaby dotego fą latwe i w ręku wa- 
fzych? Bez wątpienia, ależ to ieft nie 
nie modz, ieżeli nie ieft innym wiadomo, 
że ia mogę, 1 ieżeli nie daię tego do- 
wodow. To prawda: ale cobyś teź 
czynili, gdybyś nie mogi? Daymy to, 
żeby twoy nieprzyiaciel dla fwoiey za- 
eności i doftoyności nie mial fię od 
T2 cic- 
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ciebie czego obawiać: żeby nieprzeżwy- 
cięzone przelzkody zaiławiały fię fku- 
tkom: twego urażanią fie: nieielłżeto 
rzecz prawdziwa, że naten czas pokry- 
wając (wolą fłabość, á nawet obrácáiąc 
ią ku fwoiey chlubie; przyftawalbyś da 
chwały przebaczania, iako do czegoś 
więkizego nad chwałę zemfły. Gdy- 
bym tylko byl chcial, mowilbyś, nau- 
czyć go rozumu, i dać mu poznać, z 
kim ma fprawę: nigdyby byl nie ufzedl 
moiey ręki. Alem go oiechcial gubić: 
żal mi go bylo; Rów C hrześciaai inz 
niechcialem fobie zarabiać na przyganę 
od mego włafnego ferca. przywodząc 
go i iego dom do upadku: przez to on 
lepiey pozna, że poblądzii.  Jeftem tak 
hardy, i tak go fobie lékce ważę, ia: 
kożkolwiek iet bogaty i moźny, że nie 
chcę inaczey fię nad oim zemścić tylko 
przez wielką pogardę. Takowa złość 
pychy ludzkiey! Temi to falfzywemi 
kolorami pokrywa fig fwoią fłabość , a 
czętło fweią boiażń. Jakże tedy? 'więc- 
że przebAczenie będzie miane za wfpa- 
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io za zaiłorę nien:ożeniu zem- 
a kiedy bedzie złączone z fila. 
mi, (pofobami i fpofobnościami do zem- 
fzcaenia fię; w ten czas. będzie iedysą 
podlością i fłabością ? 

Przeciwnym fpolobem rzecz fięma: na 
coiednak człowiek mściwy zaśleoia fię, i 
bez rozumu zofłaje. Przebaczenie nie 
ieit chwalebne tylko: przy mocy do 
zemizczenia fre; wfzędzie kędyindziey 
według pafpolitego zdania: znakiem ieft 
nikćzermności i boiźżni.  Jeftże moc ró- 
wna lub: podobna mocy Bofkiey? Bẹ- 
dąc oma navwyżfza, przewyżfzaiąca wfzy- 
kie przefzkody t nre- nieznaiąca podo- 
bnego do zátamowania fwych (kutkow, ie- 
dynie dla tegoż lamego latwicyfza ieft 
do wztufzenią fię, i gotowfza do prze- 
baczenia.  Możelz wfzyfłko, moy Boże, 
mowil Salomon : z tey też przyczyny 
zażywalz milofierdzia dla wlzyftk'ch: 
(a) Mufererte onmium, quie omnia. potes. 
dy rofpościeraiąc milofierdzie twoie, i 
Koynie uzyczaląc odpuleczenia, pokazu- 
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defz fię wfzechmocnym: (a) Ummipot enti- 
am tnam parcendo maximt © mujeranda 
manifefłas. Ach! moy mily Bracie, coż- 
byś czynił, gdyby. iakoś fię tylko itat 
nieprzyiacielem Bofkim; tak od tegoż 
(żarzz momentt ón fie z tobą obcho- 
dzil.iak z nieprzyłacielem fwoim; gdy- 
by on poczynal fobie wedlug twego 
mniemania i twego rządzenia fię względem 
honoru. Będąc tak godny. iako ietts 
a zatym. czuiąc fię tak urażenym przez. 


grzechy twoie, dako powinien: będąc: | 


tak mądrym, iako iefł; a za tym maiąc 
tyle fpofobow, ile ich nx, na pokara- 
-nie ciebie; gdyby en naśladował twoiey 
popędliwości, gdyby mial tak malo 
względu ma ciebie, iako ty mafz na twe- 
go nieprzyiacielá; iakbyś ty untknof 
gniewu iego?. do ktoregoż mieyłca 
befpieczeńftwa ufzedibyś? od iak wie- 
łu łac więkfza część nas bylibyśmy inż. 
w piekle? Przykro ciieft odpuścić: a 
powinnoż ci być bardziey przykro niź. 
+BOGU ? Malz fwoie intereffa, na kto- 
re ię mufilz oglądać: fąż mu iego inte- 
refa 
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reffa mniey mile, niżeli lą twole tobie? 
Będziefz w więkfzym  pofzanowaniu, 
kiedy wzgardę oftro fkarzefz: a BOG 
bylżeby pogardzany, gdyby byl mieprze- 
blagány? Krótko mowiąc im. więcey 
umarlych, tym mniey nieprzyláciol: te 
ieft zdanie światowe. Jm więcey po- 
teptonych, tym mniey grzefznikow: cze: 
maż: mie te tet zdanie Bolkie? 

Ni, mot Bracia, nie tym. fięon rzą- 
dzi. Każe on świecić fłońcu iwemu i 
dla dobrych. i dla ztych, wylewa on na 
nich fwoie dobrodzieyftwa i fwoie ta- 
fki; aby was nauczyl, że źli i dobrzy, 
lacy wy kinie wfzyfcy iefteście dzie- 
ci iego : aleieżeli chcecie pokazać, że 
jefteście gódni być niemi, trzeba żeby» 
cie na wzor dego, kochali braci wa- 
fzych dobrych i zlych: [a} Drzgize ini 
micos vefiros: ue fili fitis Patris vefri, qui 
im Celis ef. jeżeli iefteście dzieci iego, 
nie powinniście być a. ani więcey 
fobie przyczytutący niżeli Qyciec wafz: 
i ieżeli on, będąc wfzechmocny, iako: 
ieft, zaklada chwalę fwoią w odpufzczae. 

niu z 
(a) Mattb, 5. 45o 
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niu; tedy to iet walza hańba r vikeze- 
mność zakładać chwalę wafzą w mfzcze: 
niu (ię. 

Chryftus Pan, nayftarfzy ż braci na- 
fzych a z dzieci fwoich wftydzilże fig 
fwego z tey miary podobieńftwa po- 
wfzechnemu Oycu nafzemu? A iakoż- 
my mielibyśmy fig go wfłydzić? Po- 
trzebaź mu byla przykazań , obietnic, 
pogróżek; do zachęcenia. przywiedzie: 
"nia i przymufzenia go da odpuf czania? 
SĄż nafi nieprzyiaciele bardziey zaiufce- 
ni przeciwka nam, niżeli byli iego nie- 
przyłacicle przeciwko niemu? Sąż 
krzywdy nam uczynione nielotościwfze, 


nieftafzi pieyfz e, nieznośnieyfze, niżeli 


Krzyż i śmierć. ktorą oni mu zadali £ 
W tvch iednak okolicznościach, w po- 
śrzod: nayokrucnieyfzych ich zlości a 
fwych nayżywłzych boleści, na famymże 
owym Krzyżu profil a miłofierdzie dla 
nich Oyca fwego; i wymawialąc przed 
jego fprawiedliwością zbytek ich unie- 
fiscia fig. namiętnością, wolał : (a) 
Udpust im, moyOycze, nie wiedzą bowiem, ce 
Czyn. le 

(a, Luce 23, 34a 
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Ale wyż fami, co iefteście bracią ie- 
go, 1 co fię nazywacie fynami Bofkiemi: 
nie byliżeście w liczbie tych nieprzyia- 
ciol, ktorzy mu zadawali śmierć, a za 
ktore on krew fwoią ná ofiarę oddawał 
OQycu fwemu? Nie inaczey, grzefzniku,. 
dla'nasci to on rownie iako i dla Zy- 
dow, fwych prześladowcow i fwych ka- 
tow, profil o odpufzczenie. (a) Tego o. 
trzymanie kofztowato go w/zyfłka krew iego; a 
my niecbcemy,żeby nas kofztowato by naymniej= 
fza ufilmst użyczenie odpufzczenia braci na: 
Jz)m, kiedy nas obrażą? W fzyftka krew ie- 
go plynie z żyl iego. ná (plukanie nieprá- 
wości twoich; afk owo odpufzczenia, teic- 
dne fowo tyle ma trudności do wyjścia z 
ut twoich; i gdy wychodzi zuf, czy- 
liteż kiedy wychodzi. oraz z ferca? 
Pragniefz zemścić fie; ależ, mowi Swię- 
ty Auguftyn, moy mily Bracie, iefzcze 
Chrytłos nie zemścił fię nad tobą : [b] 
Nondum eë vindxatus, 6 tu vis vindicari . 
Poczekay, niech fię on zemści; a gdy fię 
on zemści, na tenczas ty domógay fię 

zem: 

(a) Chryf: Hom, 22, de fimaltate , (b) Homif, 

42 de 50% 
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zemfły, i czyń zrtwemii nicprzylaciola-. 


mi. coon z tobą uczyni. Oto on nie: 


tylko fig nie mści ale tefzcze obdarza 
«cię [wemi dobrodzieyitwy; zamyka Mory 
fwoie i oczy Qyca fwego na nieprawo- 
ści twoie; fzuka nawet dla nich. wymó. 
wek: Nie wrë om; co czymę Qycze muj, 
odpust: mu. Ty zaś priez złośliwe za- 
kwafżenie ferca i przez faifzywe prze- 
nikanie, widzifz wyitepēk, fzkaradność i 
brzydkość we wizy ftkim tym, cokolwiek 
fię czałem wyrwie przeciwnikowi twe- 
mu przeciwko tobie. Ty pog lądafz ia- 


ko:nrobelge: mogącą cię zhańbić, na 


zwycięftwo, do ktorego. pozyfkania nad 
tobą niemniey rozum peja i wiara po- 


winnaby cię przywieść Na ofłarek ty fig 


fądzifz zgubionym: na świecie „ niego- 
dnym oka i towarzyftwa rodzaiu Ju- 
dzkiego, ieżelibyś fię nie miał zakazać 
krwi: przelaniem. 

-Jakożredy możefz znieść widok C hry- 
fiufa na krzyżaż iakoż cierpifz obraż 
iego tak blifko: ciebie, wyftawiony w 
domu:twoim, zawiefzony przy fóżku 
gwoim.?> Jego nikczemność „. ktorey 
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odpadl, odpufzczaiąc, modląc fie za 
k ych nieprzyiacioł, a nawet umierając 
za nich; nie pobudzaż cię do pogardy 
jego Ewangelii? Nie mafźże wiłydu 
być Chrześcianiaem? Jakoż nie wni- 
kafz zafłanowić na nim oczu twoich? 
Ba iako w godzinę śmierci będziefz 
ie mogł obrocić doniego? z iaką ufno- 
Ścią, albo raczey z iakim ugryzieniem 
ferca twego, niedoftępnego żadnym po- 
rulzeniom fagodnościi pokoiu? Bá, ach? 
jakoż Chryfłus będzie cię mogł zeier- 
pieć; ziak zagniewaną ; twarzą ' nie bę- 
dzie poglądał na ciebie? ' Ach! będzie 
on mowił, [a] krew. brata twoiego zle 


bla daie fię fłyfzeć z ziemi aż do mnie, 


i wolą o zemftę na ciebie; 4 ty we krwi 
moiey fpodziewafz fię znaleść adpu- 
fzczewie i zbawienie twoie? MUcilz, ie- 
żeli możefz, tg krew, albo ci miemieć 
cząftki we ktwimoiey. Ale iuż nieczas: 
temu: Krew moia niegdyś przelana dła 
ciebie, padla teraz naciebie , tako tam 
przedtym na Zydow.  Wolaleś tako o- 
ni: Sanguis ejus fuper nos; kiedyś ná do- 
BO 


(a) Gen: 4 10 
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godzenie twoiey zńiódłości, toczył krew 
brata twego. Otoz tá krew ict na | 
tobie, .i będzie na tobie iako też i mo- | 


ia, twym udręczeniem i twoją rc(oó- 


7 | 


czą po calą Wwiecznośc. Krwr Zbawi- 


ciclá moiego„ źrzodio lafkt milości, 
nie pogrążayże nas tym nieznośnym i 
wiecznym ciężarem. Owizem: zatlum 
w nas: włzyftkie początki nienawiści; á 
zagrzyi nas ogątem owey lagodacy , 
cierpliwey i ulegaiącey przychylności, 
ktorą powinna być związkiem wizy- 
ftkicm ferc:nás ziemi, (aby 1e-zitobą nie- 
wozdžieinie złączyją w Niebie, dokąd 
Dech nas doprówadzi Śc. Amen. 
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O fumnieniu zawodny m, 
SiĘ: Ip? vefpondens ait illis: Quare «w vos tranf- 
gredumini mondatum DEI propter traditionem 
vefirum: Matth: 15. 

On udprwiadatąc rzekł im: Czemu i wy prze- 
Jfłępuiecie rozkazanie Boże dla ufławy wa/zey? 


KE" przymówka Zbawiciela na- 
fzego Faryzeufzom 0 to, że {wo- 
ie próżne podania przenofili nad prawo 
Bofkie, pociąga mię do tego, żebym dziś 
mowil o famnieniu, i o pozornych wy- 
nalaźkach, ktore fię wymyśla na potlu- 
mienie iego gryzot: potrzeba wam na- 
przod przelożyć, co to ieft fumnienie. 

Jelt to tedy światło- rozumu , ktore 
pokażnie i. widzieć daie fercu nafzemu, 

co 


Joz O fammieniu zawodnym 
co nam prawo Bolkie przykazuie, albo 
zakazuie, | 

A tak prawo Bofkie nie dochodzi do 
ferca nafzego, ani wzrufza: woli nafzey, 
tylko przez wewnętrzne światlo wła- 
fnego nafzego fumnienia. Już iśko 
promień fłoneczny przechodząc przez 
fkażony i zafarbowany krzyfztal, nie do- 
nofi do oczu nalzych tylko blafk fal- 
fzywy, daleko odmienny- od- fwoiey 
przyrodzoney bialości, i bardziey zdol- 
ny ka nafzemu zaćmieniu niżeli kuo- 
świeceniu: tak. prawo Bofkie, doniefione 
fercu nafzemu przez zeplowane fumnie- 
nie, 'przeymuie iega zmyślone kolory; 
i ferce nmalzę przyftaiąc do owych 
zwodzących pozorow, miafło udawania 
fię protą drogą, zapędzą fię na prze- 
paści . 

A czyliź przeto iefłeśmy. mniey wia- 
nii więcey godni wymowki przed Bo- 
giem? Ni, bo fameż ferce pfuie fumnie- 
nie, i fpofobi ie do zwodzenia nas. 
Prawo Bofkie, ow czyfty promień, owe 


wierne oświadczenie woli iego naywyż- 


fżzey, pokazuie fię talno fumnienia na 
íze- 
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| fzemu, i nie mialoby trudności iłe afie: 

| bie do nawrocenła {erca nafzego,. Ale 
| ferce nafze fprzeciwiaące fię wladzy piór 
| wa, nie mogąc aut przewrocić an} Ze- 


pluć iego świętobliwości, wfzyłikie fwo- 
ie uflpości obraca na famnienie; i przez 
rożne fztuki zmieniwizy 1egó fzczerość; 
przymufza ie do niefławiania mu. ma- 


|-czey prawa, tylko w awinieniach (pizy- 


jaliących chęciom iego. 

Nafiachać fię częfto naywięklzych 
orzefzdikow z tym fię odzywałących: że 
każdy ma fwoie fumnienie; że one ieft 
nalfzym naypierwfzym fędzią, a że fam na- 
wet BOG fądzić nes będzie wedlog ie- 
go Świadectwa. Jakoż wflzyftko to 
fłufznie fię mowić może o fumnieniu 
proltym, i ktore nieieft zeplowane przez 
ziość Terca.. Może one w ten czasbyć 
za regulę i prawidlos można fię tego 
chwytać, -ca'one pedaie, i fame iego w 
ten czas milczenie seft fundamentem 
prawdziwego pokoiu. Ale kiedy zlo- 
śliwę {erce przywiodło iuż (umnienie aź 
do rownania fię ląpanieniu Faryzeufzowę: 
natenczas fumnienie nieieft tylko regu- 


ie 
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lą omyłną i zawodną , tylko fędzią 
przeciągnionym i przewroconym od 
przewrotności ferca. 

Trzeba tedy iść do ferca dla fądze- 
nia o fumnieniu i dla poznania fłanu 
iego. A tam też Jzaialz odfyla grze» 
fznikow; a nie do fumnienia: (a) Redite 
prevaricatores ad cor.  Grzefznicy, wy fię 
macie zą niewinnych, przeto że famnie- 
nie wafze nieme, i nic wam nie mowi. 
Wnidźcie tylko.do ferca wafzego, a po- 
znacie, że to one zatyka gębę fumnie- 
niu wafzemu, i że źrzodlem ieft niepra- 
wości walzych: Redite prevaricotóres ad 
cor. 

Do niego też i Syn Bofki odfyla Fa. 
ryzeufzow w dzifieyfzey Ewangelii: czy- 
nicie fię fzkrupalatami okolo tego, co 
icie, i co piiecie. Do ferca, do ferca 
podźcie ; z ferca to bowiem pochodzą 
ladaiakie myśli, cudzoloftwa, mężoboy. 
ftwa, kradzieże: (b) De corde exeunt cogi- 
tationes male, adulteria, homicidia, furta. 

Zapatrzywfzy fię tedy na Faryzeufow, 
zobaczmy dziś troiskie fumnienie ze 
plo- 


(a) fais 46. 8. (b) Marth. 15, 19, 
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pfowane przez rożne fzctuki (erca: fu- 
rmnienie bledne, fumnienie zabobonne i 
fummięnie z tagiiętnościa: mi uwodzące íg. 
W fzyfikie zaś iego wlafności porowniay- 
my z tym, co fię w nas-dzieie: a ze u ity- 
dem nalzym obaczymy, że zbior przy- 
miotow nafzych malo iet odmienny od 
przywśr Faryzeufzow; i że teraz może 
fie mowić iefzcze z daleko więkfżą fu- 
fafznośsią, nizeli (a) za wieku Swięte- 
go Hieronima, że Si wyftępki do nas 
üe przeniofły. Prośmy Ducha Prze- 
nayświętfzego, żeby chciał ná to oczy 

naize otworzyć prźeż przyczyne Nay- 
świętizey MARYI Panny. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


NE obracam ja tey mowy do o- 
wych ludzi zaprzedanych i pod- 
danych grzechowi, (b) ktorzy zdaią fię 
iuż nie znać ni prawa, ni BOGA, ni fu- 
mnienia; wcale puściwfzy fię za wfzy- 
ftkiemi pożądliwościami ferca fwego. 
Mo- 


(a) Za Matth, 4. 4, (b) Rom, 7. 14» 


fef = Wo E en moeg 


„ać 
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Mowię ia do tych, ktorzy maią iefzcze 
pofłać ludzi fi >czciwych, ktorzy iefzcze 
nie zrzucili ebie iarzma prawa Boże- 
go, korzy iel Zeze maią (obie za honor 
mieć: fan enie ale ktorzy zatopieni w 
ozwioziościac wchodzących  wfzy- 
fikim w oczy, tem fobie p podchlebiaią, 
że ich bynay mm cy fumnienie - me ftro- 
faie 

Tacy byli Faryzeu(zówie: Wiadoma 
wam. ieft powaga, do ktorey przyfzła 
byla ich fekta między innemi fektamt, 
ktore ná ten czas w naukach i w fpra- 
wach Zydowfkich rożności czynily. 
Przy nich byly naypierwfze urzędy ścią- 
gaiące fie do czci Bofkiey i do wiadnie- 
nia Rzecząpofpolitą, w mich ufaość, ku 
nim pofzanowanie. Ledwo: gdzie nie 
bylo wzmianki o ich dlugich modli- 
tach i © ich otrych poftach. Z-tym 
wfzyfikim nie tayna wam dtzecz „ iak 
wielą Ai aoan byli zmażani. 
Syn t žoľfki aiewiko im wyrzucą na oczy 
pyche i obludę; ale (a) też żapomnie- 
nie o wfzyftkich. powinnościach fpta- 


wies 
fe) Matthi 23, Zg i 
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O femniewia zawodnym Jo) 
wsedliwości, mioficrdzia 1 wiaty. Ze- 
by tedy byli żyh fpokoynie Przy oby- 
czaiach tak przeciwnych świętobliwości 
prawa, przy ktorym fie iawnie aświad- 
czai; nic infzego, a le chyba byli bez fu- 
maiemia? Ni, MCi Panowie; ale us 
czymii fobie fumnienie bledne, w kto- 
rym bląd umyślny przemagal prawdę. 

Dwie zaś pokrywki utrzymy waly rea 
bląd.  /.wyczay przeciwny prawu, 1 fal- 
{zywe damaczenie prawa. ©) vydwie fą 
wyrażone w Ewangehi. Widzieli oni, 
że iftocne wauki ich i prawa Ściągatące (ię 
de fprawiedhwości i miłości, pofziy by- 
y przez zwyczay w zaniedbanie i w 
pogardę u- ludzi. Ow tedy powfze- 
chay zwyczay brali fobie za mieiaki 
fprawiedliwy wyrok przeciwko tym na- 
ukom; i za nielakie prawo, ktore zda: 


-walo ię tm dofłateczne ná ufprawiedłi- 


wienie przeftępftwa onychże, a przy- 
naymniey na uczynienie tegoż przeftę- 
pitwa godaym wymówki i odpafzczenia, 
Tenże zly zwyczay czej. przezwiłkiem 
dawnego pedama, ktore wzieli od 
wych przodkow, i ktorego iuż fie nis 
U2 + g0- 


ROQ O fumnieniu zawodnym 
godzilo odfiępować. Y toćto bylo, co 
przeciwko nim gorliwość Syna Bofkie- 
go pobudzało, że przez utrzymywanie 
tego (wego prożnego podania, wfzy= 
ftkę moc prawu Bofkiemu odbierali; 1 ic- 
go przykazania czymili daremne: (a) /r- 
ritum fecifiis mandatum DEI propter tradi- 
tionem veram. Ca zafłoną tey prożney 
pokrywki nie czul oni bynaymniey gry- 
zot fumnienia (wego, bylo one. wcale 
fpokoyne w fwym blędzie. 

A czyliź, Chrześciańlcy Siuchacze, ieft 
ktora pofpolit(za podpora i obrona ia- 
wnych rozwiozlości, iako ta plocha po- 
waga rozfzerzonego zwyczaju, z ufzczer: 
bkiem naywieklzych powinności prawa 
Bożego? W czymże niema fię fiebie 
za wymowionego od winy, kiedy fię 
może powiedzieć, tá iet moda: nie 
inaczey ludzie żyią: wlzyfcy ludzie tak 
czynią: czyliż wfzyfcy ludzie blądzą ? 
czyhż BOG włfzyftkich ludzi potępi ? 
(b) Numquid omnes perditurus efi DEUS? 
Ta iett, mowi Swięty Auguftyn, zwy» 
czayna mową ludzi światowych. 


Ale 


(a) Matib: 15.6. [b) Serm: 55, ja 
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Ale na wyięcie wam z myśli tego 
falfzywego mniemania; że żyląc wediug 
zwyczaiu, żyie fię wedlug fumnienia; ie- 
dac wam tylko mam zadźć pytanie. 
Powiedz mi, moy mily Słuchaczu: 
prawo Bofkie, ktore przykazuie milość, 
fprawiedliwość , ludzkość , powściągii- 
wość , wiłyd, i powfzechnie prawo Bo- 
fkie, czyliż ieft uczynione ná czas tyl- 
ko, czyli na zawfze? Rzeczy dobre, 
ktore one przykazuie, i zle, ktorych 
zabrania, ile zafadzaiące fie na przyto- 
dzonych obiaśnieniach i trzymaniach fię 
rozumu, nie fąż dobre lub zle po 
wfzyfłkie czafy i na záwfze? Nie mafz 
tedy przypadku, okoliczności, okazyi, 
fzczegulnego zażywania, powizechnego 
Zwyczalu, ktoryby mogl znieść i zni- 
fzczyć prawo Bofkie: nie mafz kraiu, 
w ktorymby iawna rofpufta miala przy- 
wiley czynić wolną od winy niepo- 
wściągliwość: nie mafz roczney chwili, 
w ktoreyby pofpolite zażywanie mogla 
uczynić godziwą niefkromność odzie- 
nia: nie malz krolefłwa, w ktorymby 
potrzeba mogla ufprawiedliwić lichwę . 


Syn 


„oo mia. zawodcys 

i Tertulian, mie na- 

NyCZaIEm ale bę nazwal pia- 

(3) Cbrifius veritatem fe, BOM con- 
fortudmem nuncupavit. Gdyby on był 
powiedział: Jam aelt zwyczay ; bylby 
odobno zwyczay przemogi tad prawa 
prawdy : źleż on powiedział : ja hem 
prawda: prawda tedy, 4 za tm icgo 
pras wa pow inno przemagać nad ZWycZzay, 
Joaczcy do.czegóby, nie przyleło w tym 
wu ku niefzczęśliwyki ; w ktorym wfzy- 
ftkie wyfłępki prawie zarowno „gorę 
wzieły pad cnoramł, przez zgodny (ple 

fek 1 zwyczay więkfzey części fłanow 
Ze nic tkuę tylko tego iednego mię- 
dzy. ufzyttkiemi innenii, ieftże co po» 
w fzechnieyfzego, iako wbiiać fuoie pie- 
miądze w naywyżlzą; iak może być, ce- 
nę? Ten zwyczay czyliż zagludza o0- 
we  wieczyfłe na umyfłach wyrażenie 
prawa B fkiego; że lchwa ieft niego- 
dziwa, a że wedlug wfżelkiego uczò- 
nych mniemania akożkolwiek już po- 
blażalącego, przecióż to ieft hchwa ftra- 
fzlywa, zażywać publicznych lub pry wą- 
tnych 


(e, De veiand Pirgit. cap. i. 
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© fummnienis: zawodowym ZI 
tnych po tr zeb 1 nie d tati Qw ku prze- 
daniu tym  drożey blizniema famego 
owego wygodzenia, kt ore mu. fię może 
* yświądczy: ćł. Ze toieft kichwa iefzcże 


Real ízliw{za, a ZA ię co bierze; woma- 


A ma pewność, że tę to: uda 
indziey z4 w jelką cenę: korzylłaiąc tym 
mk cnym mieć z dwolakiey eg- 
dzey fzkody, -przez dwoiaką niefłu- 
fzność. Ze to ieft lichwa firafzliwa bez 
miary, I aż do famego tronu Bofkiego, 
jaka tam kurząca fię krew fprawiedli- 
węgo Abla, we ałaiąca o zeke; kiedy 
fię krzywda ściąga do wizyltkich ezton- 
kow Pańftwa, do famego nawet Monar- 
chy i oyczyzny» iako to fię dzieie w 
tym opłakanym czafie. R. 1709. 
„Plaga, ktora nas naybardzicy trapi, 
nie jeft nieurodzay, ani woyna,ni. Oy- 
eowfka Pana BOGA ręka; iakożkolwiek 
zdaie fie być ściśniona, dolyć iefzcze 
iefł otwarta, I więcey n niżeli „trzeba, dla 


na- 
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nafzych potrzeb. Zatwardziałość to 
tylko iakomych ciężlzą na nas czyni 
plagę Bofką, umyka ńam dźrow Niebie- 
kich, chowa ie, zamyka i świ iefżczę 
pokrywać tę fwoią uoun ość mafzkar- 
ką obáwiánia fię, 4 nawet i otirożności. 
Lecz to ieft, mowią, cena poitanowia- 
na zwyczajem famego czafu ; cz: viż nie 
wolno ftofować fig do niego? Wolno, 
kiedy chcecie, za izczerym póblążani uem 
ludzkim, mu(zącym mrúzyć oczy ná to, 
czego poprawić nie może. , Ależ u fą- 
du Pana BOGA, opiekuna ubogich i 
m(zczącego fię o nich, nieprzytacielą 
łakomftwa i nieludzkości: wiedzcie a 
tym, że poka prawa fprawiedliwości 1 
milości trwać będą na świecie , poty 
wfzelki przeciwny im zwyczźy ieft, i bę- 
dzie zawźdy famolowką do potępienia. 
Lecz rzekną na koniec, czyliż ten 
potok zwyczaiu, za ktorym fię czlo- 
wiek iakożkolwiek pociągnoć date, nie 
iet zdolny przynaymniey umnieyfzyć 
grzechu przed Bogiem? Ni, MGi Pa- 
nowie, awfzem przydaie mu cięfzkości, 
poburza przeciwko nam BOGA, i przy- 


fpie- 


fpiefza 
że nie 
niu, n 
wiedli 
czlowi 
wić d 
czay | 
potrze! 
dania 
wfzem 
wiern] 
że jey 
chodzi 
ty iel 

Ca 
niewz, 
tylko 
[praw 
czyfły 
dow ] 
gotow 
lo ną 
dziefią 
wiedli 
wiedli 
caly g 


pienia, 


Ż ten 
-czlo= 
A nie 
zylzyć 
Gi Pa- 


kosch 


O fumnieniu zawodnym 313 
fpiefza plagę pomity iego. Jakże! toż 
że nieprawość ieft wzięta i w poważe- 
niu, miofierdzie w zapomnieniu, fpra- 
wiedliwość w pogardzie; przeto tobie, 
cziowiecze poczciwy , ktory chcefz zba- 
wić dufzę twoią, i ktory widzilz zwy- 
czay przewodzący fad cnotą, będzie 
potrzeba odfłąpić iey ftrony , dla pod- 
dania fię wykwintom zwyczalu? O: 
wfzem przeto famo powinieneś być 
wierny fronie cnoty; i tym bardziey 
że iey caly Świat odftępuie, a źe przy- 
chodzi do maley liczby takowych. iaki 
ty ielteś. 

Człowiek fprawiedliwy  fłateczny i 
niewzrufzony w powinności fwoiey, fam 
tylko ieden murem fię fłaie przeciwko 
fprawiedliwości Nieba. Niewinny i 
czyfty w pośrzod Sodomfkich nierzą- 
dow Lot, zatrzymywał w ręku Bofkich 
gotowe iuż pioruny. Nie potrzeba by- 
lo na ich zupelne zatrzymanie, tylka 
dziefiąciu ludzi rownie iako i on fpra- 
wiedliwych: że zaś ani dziefiąciu fpra- 
wiedliwych nie znalazło milofierdzie, na 
caly gmin zlośliwych wybuchnela fpra- 

wie: 


z4 ; 
wiedliwość. A- ty chceiz, "zęby gmin 
ziośliwych €żynil / nieprawość "twoią 
zno okonie: »Owiżem przeńrka -ona 
Nieba, doch do. tronu Bofkiego 
przez tym więcęy glot tow , im /więcey 


ieft -grzelznikaw (a) Giaron: Sodimoran: 


mulipiicatus ef: F- peccarum  apgravatum 
ef nms. BOG tylko oczekaie *tego, 
poki fię nie dopełni miara, „1 poki; ze- 
pfowanie nie doydzie topaia; ktory on 
przeyrzala i Py zaś: przez tt twoje ftofo. 
wanie fię do ladaiakiego zwyczaiu, 
fzerzafz zepfowanie, 'pomnażafz gra. 
chy, dopelniafz miśry: ty tedy przy- 
fpiefzafz zemitę Bolką. B Będą gtzelzni- 
cy pokarani tym prędzey, żeś fię ftal 
ich uczefłatktem; 1 żeś fię przylączył do 
„nich, oiż gdybyś fie byi trzymał ftrony lu- 
dzi pobożnych. jakoż tedy możefz fo» 
„bie podchlebiać, źe nie grzefząc tyl- 
ko z gminem grzefznikow, za'ich przy- 
kladem; i wfiępuiąc w ich ślą ady; bẹ- 
dziefz przeto mńiey winoym, 1 bár- 
dziey godnym odpufzczenia? 

Ow: fławny  Matatiafz oyciec wale- 

cznych 

(3) Gen: 18 20; 
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ćznych Machabeufżow, daleko inakfzą 
wnofil konkluzyą z powlzechnego bał- 
wochalftwa, w ktore wyroki Antyocha 
wplątały były narod Zydowfki. Wfzy- 
ftek lud poddaie fię, mowil om, iarzmu 
bezbożności. Ale choćby nie bylo ze 
wfzyftkiego mego narodu tylko ia i moi 
fynowie, tedy nie odftąpiemy zakonu 
cycow mafzych, będziemy zawźdy po- 
ftafzni BOGU: (a) £t/ omnes gentes An- 
tiocho obediunt, ego © filii mei óbediemus 
legi patrum mofirorum . 

Jeft też to zamknienie rozważania, 
i przefłroga uczyniona niegdyś od Swię- 
tego Pawia. Czafy fą zie, mowi on 
do .Efezow, zepfowanie powfzechne. 
Zażywaycieź tedy czafu świątobliwie, 
prowadźcież życie wcale czylłe. [b] 
Redimentes tempus, quoniam dies mali funt. 
Wiaśnie, dak gdyby byl powiedzial: ca- 
ły świat ieft bez uczynności; więc wy 
powinniście być uczynni. Caly świat 
{zuka {wey korzyści; więc wy powin- 
niście być fzczodrobliwi. Cały świat 
iet niezboźny; więc wy powinniście u= 

trzy- 

(á) 1. Machab: av 19, [2] Ephes, 5. 16. 
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trzymywać ciiwaię bkwangelii. Ktore | 


to wniefienie tak wcale iel przyzwoite 
co do obyczaiow. iake tetu wniefienię 


Jeffie 
|czy fam 
|la nalzeg 


co do zdrowia: całe powietrze ijeft za- | 


rażone, więc z tymi więklzą oftrożna- 
Ścią powinniście fię firzedz powfze- 
chńey zarazy: inaczcy teżelibyście wpa- 
dli w roż zie uczynicie ie tým niepodo- 
bnieyfze do uleczenie, przykładając fię 
do tym wiekizego iego fzerzenia fię. 
Rzecz tedy ieft oczywifta, że fumnie. 


nie icit w bledzie, kiedy nie ma infzey | 


podpory na fwoie ubelpieczenie fię, tyl. 
ko weyście czego w zwyczay, 

Łatwo to poznać; i byle iefzcze co- 
kolwiek świata zolfławalo w fumnieniu, 
przenika one niebefpieczeńftwo fłanu 
fwego. Coż tedy czyni dła utwierdze- 
nia fię? Oto za drugą podporę bierze 
radę i rozłądek ludzi uczonych; prze- 
klada im fwoie wątpliwości; dowiaduie 
fię od nich, coby bylo zaznaczenie i 
za obfzerność obowiązków prawa: i we- 
dlug rady tych przezornych dumaczow 
kieruie (woie poiłępki, i mniema fię być 
befpieczne. 

Je- 
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O- fumnienin zawodnym zj 
Jeże takowe, MC; Panowie, w rze- 
czy famey? Spytaymy Oto Zbawicie» 


la nafzego, i pofłuchaymy. ca on mowił 
Żydom w daficyfzey Ewangelii, Za- 
gęściła fię byla między niemi dawniey 
niż od Rá lac pelna zgorlzenia pogárdą 
świętych praw natury i pokrewieńfłwa , 
przez owe częlte przyklady zachodzą- 
cych rożnie w familii Herodow i innych 
Krolow, ktorzy ich poprzedzili. Naygo- 
dnieyfze wzgłędu związki towarzyftwa 


| byty u nich fabe.  Daremnie oycowie i 


matki, poświęciwfzy wlzyftką maiętność 
fwoią fzczęściu dzieci fwoich, i wyzu- 
wfzy fię ze wlzyftkiego dla ich zboga- 
cenia; ufkarżałi fię, że w nayciężlzych 
fwoich  potzebach opufzczeni od nich 
bywali.  Daremnie przeciwko ich nieu- 
żytości udau Ali fẹ do powagi przyka- 
zania Pana BOGA, ktory prawa rodzie 
ciellkie w rowni kladzie z fwemi pra- 
wami. Ci wyrodni (ynowie zawarllzy 
ferce fwoie na wołania i potrzeby fwych 
rodzicow, nie omiefzkiwali, nie mnicy 
jak i grzefznicy dzifieyfi, przyftępować 
do świętych Oltarzow. Y byli tam 
przyi- 
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przyimowani, iako naypobożaieyfi w 
oddawaniu fwych darow XKáplanom i 
{wych ofiar BOGU: a gdy fie czuli 
przerażonemi od doymuiącego im fu- 
mnieniá o ich zátwardzialość ku rodzi- 
com zoftalącym w niedofłatku, udáwalií 
fiş do Piśmiennych i  Faryzeufzow , 
fzukaiąc w ich rozfądku , czymby byli 
ufpokoili fwoy fzkrupul. A coż za 
odpowiedź odbierali od tych nauczy- 
cielow upatruiących wlafaey fwoiey ko- 
rżyści? Qto te pelne zgorfzenia fłyfze- 
li od nich zdanie: że ponieważ BOG 
ieit naypierwfzym Oycem, tedy iemu 
wyrządzaljąc cześć, tym lamym zada- 
fyć czyniono przykazaniu o czci rodzi. 
cow fwoich; i ponieważ ofiara uczynio- 
na oltarzowi, byla im mińfto zafługi 
przed Bogiem, byla teź im pożyte- 
cznicyfza niżeli iáimużpa: (a) Manus, 
guodcunąque eff ex me, tibi proderit, (O! 
ślepi, wola Zbawiciel! i ci, ktorzy fię 
ważą tak prowadzić, i ci, ktorzy fię 
daią tak zwodzić cym ladaiakim prze- 
wodnikom; wpadną wfzyfcy w prze- 
paść 
4a] Matthi 15. So 


| 


paść : 


| 
| 


SR 


PPE 
ANYO IM 


teczna 
> [wol 


| dem n 


| bardzie 


fwoią | 
Ne immi 
nauki 

oloba! 
pierw{ 
fneż ic 
przych 
lumnie 
dliwy | 
fig fpu 
śiedy ( 


| Ma, 


rodzi: 
dawali 
ko 
[zow , 
y byli 
07 za 


ZYDIO- 
zafługi 
Ożyte- 
M unus 


G fumrienia zawodwym 316 
paść: (a) Cocus ficæco ducótunt prefet , 
arubo iu foveam cadett 
Ale dokąd ia zachodze, MCi. Pano- 
wie”, Chcęż ia potępiać. powfzechny 
s udawania (ię do lodzi mądrych 
jdawania fię ich rozfądkowi? Gzy- 
pe ia nie wiem, że ich rada ieh potrze- 
bna proitym i nisamieietmnym , a poży- 
teczna dulzon: pobożnym: i trofkliwym 
G (wole zbawienie? "A nawet wzglę- 
dem nayroftrc nie nie jeft 
bardzicy zgadzaiącego fię z duchem Bo- 


fkim, iako nie ufać rofitropności fwoiey, 
4 fłarać fie- wzmacniać przezorność 
fwoią pomocą oświecenia cudzego: (b) 
Ne iumitaris prudentie tue, W fzy ftkie te 
nauki fą pewne: ale to też pewna, że 
oefobem dobry rozfądek malącym nay- 
pierwizym ich ieft nauczycielem  wiś- 
fneż ich fummienie; że w wątpliwościach 
przychodzących do myśli zwyczaynie 
fumnienie naypierwey wydaie iprawie- 
dliwy wyrok; a że rzadko 7 trzeba 
fç fpufzczać na rozlądek ludzi obcych, 
kiedy fię mu ftatęcznie fprzeciwiaią zgry- 


9 Matibi ig. (b) Prov, 3, 5a 
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źliwe  nieufpokoienia ferca nafzego. 
Dokiadaymy fie tedy ferca nafzego 
pierwey, niżeli fię ludzi radzić będziem; 
1 wedlug fzczerości iego intencyi fądź- 
my o befpieczeńftwieich odpowiedzi: (a) 
Redite prevaritcatores ad cor. 

Naprzod fzczerość ferca może fię po- 
znać z końca, ktory one fobie zaklada, 
fzukaiąc obiaśnienia w fwych wątpliwo- 
ściach, Przyznaąymy to bowiem, że 
pofpolicie nie fzuká fię rady tylko dlá tego, 
żeby fiş zwalazló lagodnicyfze o rzeczy 
fądzenie, niżeli bylo owe, ktore fię 
zaraz z początku pokazowalo fumnie- 
niu. Rzadko fię fzuka rady dla umo- 
cnienia figę woftrości zachowywania 
prawa, ale prędzey dla umknienia fię 
przed nim; i dla ziednania fobie przez 
pochwałanie ludzkie więklzey wolności 
do udawania fig za rozwiozlością ze- 
pfowanych żądz ferca. Serce to tedy 
nafze nas zwodzi, i zmyślaiąc iakoby 
fzukalo tlumáczow prawa, fame fię czy- 
ni iego tlumączem, onych do fwego 
zdania przeciągaląc. Y to to jeft we- 

dlug 
(a) Ifaie 46. 9. 
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O fumnienia zawodnym sa 
dlus Swietego Bernarda „(a) Remordentęg 
cenfcientias  Apoffolicć -delinire licentid. Jet 
to, mowion, zażywać dogadzania i pov 
blażania urzędników Chryltafowych, na 
przytępienie bodzźcow fumnienia. Dzi- 
wna to oltrożność! mowi Swięty Ber- 
pard; zle iuż ieft w fercu, ale fię go nie 
Śmi wydać na świat bez dozwólenią 
ludzkiego. A przefzkodziż mu teda- 
zwolenie nie być dłnym zlym? Be- 
dzieź one lekarftwem przeciwko temu 
ziemu? Będzie tylko iego zafłoną. po- 
kryie grzech, nie uwalniałąc od grzechu, 
(b) 4d velamentum, non ad medicamentum « 

Oprocz tego. zatmterzflowane to fer- 
ce tak fobie dobieraiące do fwoiey my- 
śli tlumaczą. To druga przyczyna po- 
deyrzenia. Do kogo fię one bowiem 
udaie pooświecenie? pofpolicie do tych, 
ktorzy ma fię widzą iagodnieyfi, albo 
do ktorych latwiey mieć może przy- 
itep, albo do ktorych fympátya wiecej 
mu czyni śmialości, albo ktorych mniee 
ma być gotowlzymi do zgźdzania lie ną 
iedne zfóbą rozumienie, Właśnie to 

W Chrze- 
fa] Epit: 7. ad Adam Monach. (b) Ibidem 
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C hrześcianin chwielący ię zftrony te: | bień, 
go. co powinien czynić, bedzie utwier- || jef, c 
dzony, właśnie fumnienie iego będzie | żeniu 
ufpakoione; kiedy ze wfzyftkić h fron, | Wiły 
jako mowi Swięty Pawel, nazbiera fo: wizh 
bie poblażałących nauczycielow, ktorzy przelz 
mu ufzy glałkać będą. (a) Coacervabunt || nia pr 
fu magifiros prurientes auribus. Prawdzi- fki do 
wy winy ftaraiący fię o fwoie zbawie- | wości 
nie. fłrzeże frę iako (zkopułiu iakiega dla ro 
fklonności dużo przyrodzoney ku temu, cych 
kogo bierze do poprawiania i za prze: | wą c 
wodnika famnienia (we go. To prze- dawać 
wodnik belpieczny, ktorego fię obiera, iedney 


nie za powabą fympatyi ale za powabą fi wiet 
cnoty; do ktorego czuie Ge w fobie po- fmą | 
| ufalość, a oróz. ma fię i iego boisźń; ffo- | nieprz 
| wem, ktorego fię łądzi tak zdolaym do nie u 
nauczenia, iako też niepodobnym do wnegi 
podchiebianią. Ale choćby profła in- ich ni 
tencya i fzczerość w obieraniu rządcy | kow, 


famnienia tak byla pofpolita , tako ieft fie me 

rzadka, tedy tu iefzcze inoy niedofłatek ibez 
iżczerości zachodzi. ; Ziy 
|| Nie tylko {erce,--ktore tak fobie do- rdzą 
| biera Ean 
| | "Pyy 
| ia) 2, Tit. 4. 3, 
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© fumnieniu zawodny s 
bierá, ieft zaintereffowáae, ale onsż fon 
iefł, co rzecz przeklada: a « tym o. 
żeniu rzeczy iakaż eft tego wierność? 
ha oglądanie fię na {woy interes, i 

fzyftkie inne namiętności zawżdy mu 
ała dala do należytego otworze- 
nia prawdy. Muf więc Namieśnik Bo- 
fki dobywać wfżelkiey fwoiey żarli- 
wości i wfzelkiey fwołey przeze rności, 
dla rozeznania prawdy u owych ćmią- 
cych powieścia h ktoremi fię ią pokry= 
wa, chcąc ią nawet odkryć. Mofi oa 
dawać wyrok, niew yfłuchawizy t ylka 
tedney firóny : Parte imandrta altera. Ma- 
fi wierzyć rzecz opowiadniącemu , na 
famą iego powieść, a tylko zgadać za 
nieprzytomnego. Co fulfzow codzień: 
nie w mowach i w pilmach u fądu ia- 
wnego urzędow świeckich ?  Jakażby 
ich nie mialo być w fprawie grzefzat- 
kow u taiemnego fądu fumnienia: gdzie 
fię mowi bez świadkow, bez przeczenia 

i bez zarzucania? 

Ztąd, MCi Panowie, rzadkość nad- 
gradzania krzywd przy tylu zdzierfłwach 
a prywatnych i publicznych: zcąd rzad- 

W2 kość 
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kość przywrócania honoru -przy ufta: 
wicznym rofpościeraniu. fe gęby m 
fzkalowanie: ztąd rzadkość godzenia fię 
w pośrzod nieprzyiaźpi rozrywaiących 
tyle familii. Widzieć codzieńnie u fta- 
lu Pańfkiego zamaczape we krwi ludu 
ręce, iadowite ięzyki, pelne żółci (erca, 
lączące fię z Bofkim jego Cialem. Na- 
fituchać fig wolania na tych co ich fu- 
mnieniami rządzą, a takowe niegodziwo- 
ści cierpią. Wolaycie wy nagrzefżnikow, 
ktorzy obwiialją {we grzechy, i tyfiączne 
ftawiaią fidla na ulowienie Kapłań(kiey 
lacwości do uwierzenia im. Zahi -fig 
niegdyś Jeremiafz na falfzywych Proto. 
kow wieku fwego, ktorzy fame tylko 
klamftwa w uftach mieli, a nie wyty ká- 
li ma oczy ludowi iego nieprawości: (a) 
Propbete tui. viderunt tibi falfa , nec aperi- 
cbant zniquitatem tuam; Ach! teraz fię 


pam żalić trzeba przed tronem Bofkim, 


1a ow lud obludny, ktory. zwodzi na: 
wet Prorokow. On to, wy to grze- 
fznicy, miafto otwarcia lekarzom fkry- 
tości ferca, wafzego, i odkrycia im iego 


(a] Thren, 2. iqa 
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zepfucia fie, dla wzięcia od nich lekar- 
faas iefzcze przeciwnym  fpofobem 
chcecie tylko uludzić ich przez wykrę- 
tne zwierzania fię, i wyciągnowfzy od 
nich chytrze ich zdania tłoluiące fię 
do wafzych źądz. śmicie ná nich zakla- 
dać fundament befpieczeńttwa fumnień 
wafzych.  Prożny to fandament umnie- 
nia blędnego i uludzonego przez zlość 
fercą. Obaczmy teraz ofzukanie fur 
mnienia zabobonnego. 


DRUGA CZĘŚC. 


umaienie zabobonne zamyka w {oś 
<Żbie dwoie poloźenia rownie nie- 
befpiecznego dla zbawienia: to ieft, fal- 
fzywą botażń i fsifzywą ufność. Boi fię. 
więc czlowiek mie wykonać powiańo- 
ści powierzchownych, a nie boi fię za- 
niechać powinności ifłotnych. Falfzy= 
wa to boiażń. Tym czałem dla owego 
{wego przywiązania do powinności po» 
wierzchownych obiecuie fobie odpu- 
fzczenie przefłępftw iftotnych. Falfzy- 
wá to ufność. „A możeż tak poloźone 
fu- 


y6 O fumrienia zawodny 
fumnienie być niewinne i nienaganne W 
fwym takowym mniemania? 

Prawo Zydowfkie mialo w fobie trzy 
części mie iednakowey zacności i Wagi. 
Pierwfza cześć przepifowała to wizy- 
fiko, co fie tykalo obyczaiow „ druga 
ftanówiła porządek w fądach, inna w 
ceremoniach. Fo pewna, że ponieważ 
pierwtza część miala za cel fprawowa 
nie fię wewnętrzne i należące do famey 
ofoby, a tudzież tyczące fig i domu i 
Rzeczypofpolitey, byla tedy właściwie 
dulzą o treścią prawa. jnne zaś dwie, 
ktore kierowały powinnościami powierz- 
choa nemi, dynie byly iego zwierz. 
choq polftławą; 1 Że tak rekę, fkorą 
lub korą. 

A ztym wfzyfikim do tey to fkory 
łab kory prawa, do owych powierzcho- 
wnęch r pod oko podpadalących obrzą> 
dkow przywięzowali Zydzi fwoie (zkru- 
pulty + fwoie boraźni z godną użalenia 
mewolą. Zważcie porownanie , ktore 
citoi Zbawiciel, czyfłości ich kielichow 
i ich polmilkow; z plugattwem, lakome 
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ftwem i nieczyfłością ich ferc: [3] Zn 
tus. pleni eflis rapma © ummunditiń . Bo- 
rownanie ich wytworności w plácenių 
dziefięcim od zioł; zich zatwardzialością 
pie poczuwalącą fię ani do [prźwiedli- 
wości, ani do milofierdzia. ant do wią- 
ry: Reliqujkis judicium , ` mifericordian 2 
fidem. Porownanie ich upodobania w 
nofzenia wypilanych na płatkach frow 
świętych przywiązanych doich glow i 
do kraiu ich fzat; z dowodnemi znakami 
ich miefzczerości, pychy i obłudy, wyra- 
żonemi we wfzyfłkich ich (prawach: ih} 
Omnia. faciunt > ut wideantur ab bominibus , 
[c]: Inus- pleni hypoeryfi © tnigoitate. 

Coż to tedy infzego była ich boiażń 
i wytworność ich względu na prawo, 
jeżeli nie iedna ofnowa oblud w oczach 
innych ludzi, 40mamienia w oczach ich 
wlafnych. Z tą iednak boiaźną i ztym 
względem łączyli oni tak wielką u- 
fność w owych na pozor zafługach ni- 
by pobożnego ich życia, że za nic fo. 
bie mieli zapomaienie o wfzyftkich in- 
nych powinnościach . Samych- tylka 

(ie 

(a) Matth. 23, 25. [b] Ibidem. 23, 5. (e] ibid, 23, 28a 
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ficbie mieli za wierni ch, albo przynay- 
mniey za pewnych opieki Bofkiecy nad 
fobą. Poglądali zaś z pogardą na tych, 
ktorzy mie nasladowali ich prożnych u- 
czynkow. 'Smieli nawet obwiniść o 
bczbożność uczniow Syna Bofkiego , 
przeto, że przyfławfzy do iftoty i du- 
fzy prawa, nie dbali œ wfzyftkie owe 
zabobonne zafłany, ktorych zażywali 
Faryzeufzowie na ukrycie (wego niepo- 
fu zcńftwa BOGU. 

/aifte, mot mik Słochacze , ktoraż 
proźnieyfza ufność. alba raczey ktoraż 
nieĝufzniey {za i zuchwallza otucha; iako 
mniemać. że fie Czci BOGA przez iltne 
dziecinności, gdy tym czalem obraża fię 
o przez rzetelne zbrodnie?  Jelłże to 
być pofłafznym BOGU, obierać uczyn- 
ki, iakie mozą być naylatwieyfze, nay- 
bardziey zgadzaiące fię z nafzym humo- 
rem, naymniey przeciwne nafzym. na- 
miętnościom, i o vie fię ftarać; á odrzu- 
c:ć powinności, ktore zmierzaią do po- 
prawy nafzvch obyczaiow, do uśmie- 
rzenia nafzych żądz i do uczynienia nas 
cnotiwemi, rozfądnemi i towarzyfkie- 

mi g 
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mi?  Czyliź owfzem przeciwnym fpo- 
fobem nie iet to być pofłufznym fwe- 
mu humorowi, i iść raczey za fwoim 
upodobaniem niżeli za prawem Bofkim ? 
Czyliż to nie ieit znofić władzę Bofką, 
uznawać ią w tym; co fię nam podoba, 
anie dbać onią wtym, co nam ielt 
przykrego? Czyliź nawet ieft to znać 
BOGA , fądzić go być barziey poblá- 
żaiącym: w tym, co ieh godnieylzegó 
gniewu iego? Na oftątek iefiże to 
fchraniać fę przed fkutkami gniewu ie- 
go, i ściągać na fię fkutki iego dobroci; 
ośtnielać fie przez niektore blahe ofiarki 
i niektore lekkie nabożeńftwa, na gwal- 
cenie nayfurowfzych iego zakazow? Ni, 
ni; ieft to, mowi Swięty Auguftyn, 
14] chcieć przedarować fędziego nalze- 
go, i przez prożne podarunki, przez pros 
żne pokazowania względu i pofłufzeń- 
ftwa, pozyfkać u niego prawo ná obras 
żanie go fwobodnie. Biada wam, Fá- 
ryzeufzowie,mowil im Syn Bofki: Ve vo- 
bis Pbarifeś. X czyliż nie byli godni tego 
ftrafznego zlorzeczenia” Ale czyliź my 
mniey 
(a] Serm, 9. 
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mniey zafłużyliśmy., fobie na nie? Czy= 
liż lumnienie nalze, MGi Panowie , 


mniey ieft zabobonńć niżeli Faryzay- 
fkie. Przeydźmy rożne dowody ich 
prożney bojazni i ich plonney otuchy; 
a przyznamy, że będąc im-podobniuten= 
cy, przechodziemy. nafze wzory. 
Przypatczcie fig owemu bezrozumne= 


mu gminowi,. ktory wiedzie Zbawiciela: 


przed. Piłata, i zaftanawia fię u drzwi do- 
mu iego: (pytaycie ich, co im nie do- 
pufzcza wmść? Oto to, powiadają, że 
Pilat ieftt poganin; a że ieżeliby welzli 
owego. dnia do pogźnina.tedy te prze: 


ftępiiwo uczyniloby ich. niefpolobnemk 


do pożywania baránka wielkonocnego: 
(a) Non introierunt, ut non contaminarentur, 
Jed ut manducarent Pafcha. Ale iakże ? 


toż fię to: oni nie mażą zaboyfłwem nie: 


winnego, ktorego fię śmierci domagają? 
Możeż (ię to pogodzić te fpłagawienie 
z obrządkami: wielkonocnemi?ż W tym 
oni nie widzą nic przeciwko- prawu. 
©toż to fumnienie Z Zydowtkie, i oto: (u- 
mnienie Chrześciańlkie.. 

Spy- 
(a) Joan.. 18. 28 
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Spytaycie bowiem owey białogłowy 
niegdyś tak światowey, co tego za przy- 
czyna. że iey iuź nie widzieć na ziazdach 
lnych rozmaitych rozrywek, a że 
wizyftka okazałość Świata nie ma dlś 
niey ponęty? Oro ta, że takowe życie 
rofkofzne nie zgadza fie z świętobliwo- 
ścią życia Chrześciańfkiego, ani z ufza- 
nowásiem Sakramentow, ktorych czę- 
fte używanie ma iuż w przedfięwzięciu. 
Nom mtroierunt; ut non Contamınareniur, Jed 
ut manducarent Pafcba. To ieft rzecz 
fprawiedliwa. Ależ umykać fię od świa- 
towych kompanii, «a w pofiedzeniach 
ludzi pobożaych fzarpać fławę bliźnie- 
go: trzymać fię prolłoty w odzieniu, a 
mieć bez końca wykrętow 1 wynio- 
fych zamyfłow w fercu: być pelną u- 
żalenia dla ubogich, a goryczy dla wa- 
fzych fłużących, i żółci dla tych , kto- 
rzy wam w czym nie dogodzili; zgadzaź 
fię to zczeltym przyftępowaniem do 
Swiętych T4iemnic?  Octoż to fumnie- 
nie Chrześciańfkie. 

Przypźtrzcie fię na gościńcu Jery- 
chuntyńfkim owemu Kaplanowi 1 owe- 
mu 
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mu Lewicie, napadaiącym ná człowie- | on, że 
ka leżącego na ziemi, a iuż prawie kø- | fze mai 
naiącego dla rani uyścia krwi. Nie | tytuly. 
śmią oni przyftąpić do niego, miiaią-go | dla cze 
zdaleka: a co tego za przyczyna? Oto, | mu Bo 
że dotykaiąc fię umarlego, tławali fię | rzem; a 
niefpoiobnemi do fptiwowania urzędu | rodzin 
fwego; aże chcą zachować obrządki | fwoy ft 
prawa. Ale w co poydzie prawo o | fzych 
milości, o uczynności, o litości? Jako | &wá; i 
oni fpluczą fzpecącą ich krew brata ich, |. nim fk 
ktorego opufzczaią bez pomocy? Ta | mi zbo 
przygana nie obchodzi fumnienia Zy- | ieft to 
dowfkiego : -a czyliż bardziey przerażą fwey w 
fumnienie Lewity i beneficianta Chrze- | fwekra 
Ściańfkiego ? Będąc wiernym w: ro» | fprawie 
Żniemiu fię fuknią i koroną „ w niedo- |: ludzko 
pufzczśniu żadnego ufzczerbka praw i wiarz 
honorow przywiązanych do (wego fta- maryt: 
nu; będąc ftarownym w odbieraniu z nie Le 
fkrzętnością wfzylłkich pożytkow, kto= kiego 
re tylko z niego odnieść może: możeź Stáy 
on mrużyć oczy na tylu ubogich cho= | Zydow 
rzeiących po ulicach, po fzpitalśch, po: | mogli 
polach dla niego obfitych, a nieurodzay- Uczni 
nych dla tych nędżźnikow 2 Nie wieże 

on, 
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on, że oni na; te święte pożytki dawniey - 
fze maią prawo, niżeli wfzyftkie iego 
tytuly.  Zapomniałże on o tym, że nie 
dla czego wizedi do Kościoła i do Do- 
mu Bożego, tylko żeby był ich fzafa= 
rzem; aże tak ieft ich bratem przez u- 
rodzenie, iako też ieft ich oycem przez 
[woy Ñan; a za tym, że nie ma bliź- 
fzych po fobie naftępcow do dziedzie 
śtw4; i że zbierać doiłatki, ktorych przy 
nim fame tylko ieft zlcżenie, żeby nie- 
mi zbogacać (wych włafnych krewnych; 
jet to ich przybierać w towarzyftwo 
fwey winy i kary, przenofząc do nich 
fwe kradzieże. Do tych wfzyftkich nie- 
fprawiedliwości i do tych wfzyftkich nies 
ludzkości ieżeli Kśplańfka korona i bre< 
wiarz daią prawo; o iako fumnienie Sa- 
marytana więcey warte, niżeli fumnie- 
nie Lewity i beneficianta Chrześciań- 
fkiego? Jdźmy daley. 

Stawcie fobie w myśli wytworność 
Zydow w zachowywaniu Szabatu. Nie 
mogli oni znieść tego, że w ten dzień 
Uczniowie Zbawicielowi, ważyli fię zer- 


wać 
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wać nieco klofow, fa] i wymiąć ie w 
rękach: (b) iako też i tego, że Zbawi- 
ciel śmiał uzdrawiać chorych. Byloż 
to nabożeńitwo prawdziwe, co tych o- 
bludnych poprawiaczow czyniło ták 
gorliwemi o Szabat? 

` Bynaymniey; ale czyliź lud Chrześci- 
ańfki iet naboźnieylfzy niżeli lud Zy- 
dowfki? Szczerze mowiąc, na czymże 
u nas zawifło ufzanowanie dni poświę- 
conych BOGU? iuź to naywięcey na 
utrzymóśniu fię od roboty niewolniczey 
i naiemniczey. Ale czyliż pod tym o- 
kazalym pozorem pobożności chcecie 
ukryć przed Bogiem wafze pelne hańby 
trawienie tych dni świętych , ktorych 
nie urywacie robocie, tylko żebyście ie 
tym (fpofobniey poświęcali rofpuście ? 
Ach! wę dni robocze bieg fpraw i za- 
baw publicznych, przy tym zapobiega« 
nie potrzebom domowym zdolne fą do 
zabronienia wam niegodziwych uciech . 
Przez te wfzyftkie dni wafze namiętno- 
ści (pią: aż dopiero wdzień zofławio- 
ny dla Pana BOGA , w-ten czas 

fig 
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fie one obudzaią; w ten czas więcey 
wami wiądną, niżeli BOG; w ten czas 
przywodzą was w wyltepkow, z kta- 
rych nayniewinnieyfze R winne okra- 
dzieź w należących od was BOGU u- 
fzanowaniach i modlitwach. Załil fię 
on niegdyś na lud Zydowiki oto, że 


ten czcząc. go ufłami, fercem byl dźleki 


ed niego. Coż mowić o ludu Chrze- 
ściańlkim, ktory zamykając przed nim 


| ferce, ani nawet gęby otworzy do niego, 


ani nawet przyloży pilności do uważa- 
nia ofiary chwały , ktora fię odprawuie 
na cześć ga: Ach! mury i podniebie- 
nia Kościolow brzmią przynaymniey od 
śpiewaniń domownikow Bofkich. Joni 
zaś Chrześcianie twardfi nad kamienie, 
po więkfzey części bywaią w nich wca- 
le nieczułi; i obecni ciałem w oczach 
łego, obwodzą myśl fwołą wfzędzie, 
dokąd ich, ich namiętności ciągną. Na 
tożto, Panie; przykazuiefz dzień Swię- 
ty Święcić? Nie związalżeś rąk nafzych 
do pracy, tylko ma danie nafzey myśli, 
nalzym zmyfom i nalzemu ferca wole 
mości na ubieganie fię za tym wlzyftkim, 
co 
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co fię tobie nie podoba?  Bynaymniey: 
dzień to ieft Bofki: dzień ten nie nale. 
ży do was, daleko mniey iefzcze należy 
do świata. Nie ie to dzień widowiik, 
ani lowow, ani grow, ani plochych ú- 
ciech. Chcieć ufprawiedliwiać te wfzy- 
fikie nieprzyzwoitości przez zaniecha- 
nie roboty , iet ta na mieyfce po- 
bożności ftawiać. zabobony.  Możeęż hę 
to dziać dobrym fumnieniem ? 

Jnne omamienie bardzo pofpolite, 
i ktore nas tym mniey trwoży , im 
bardziey podchlebia wlafney miłości nas 
famych: ieft owe, (4) ktore Saula wpra- 
wilo w niebefpieczeńftwo zgubienia fy- 
na fwego przez niebaczną przylięgę 
Chce on w iedney fzczęśliwey potyczce. 
popierać do ofłatka zwycięftwa. Go- 
rąca chęć pokonywania nieprzylacielą 


przywodzi go do uczynienia ślubu ną 
fisbie i na cale woyfko, żeby nic nie 


ieść aż do zachodu fłońca. Tym cza- 
fem Jonatas przyciśniony głodem, nie 
wiedząc o rofkazie oyca wego, trefun- 
kiem fkofztowal z plaftru miodu; i ną 
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tychmiaft podpada przek lęćtwu: zofłtaie 
fkazany ná śmierć.  Daremnie lud wfzy- 
ftek profi o przebaczenie mu: Saul fta- 
ie fię nieprzeblaganym: uczynił on 
przy lięgę. ślub i zakaz: trzeba to wyko- 
nac; idzie tu o iego fumoienie i o tego 
powagę.  Otoż, MGi Panowie, famo- 
lowka miłości włafney i- zabobonowz: 
Poznaycie ią z tego, co naftępuie. 

Waet BOG wyraźnie przykazuie 
przez Proroka fwego Samuela Saulowi, 
żcby wfzyftek narod Amalecitow, niko- 
go nie wyimuiąc, wygubi; i wfzyftlach 
ich i wfzyiłką ich maiętność ogniem i 
mieczem zniłzczył: (a) Non concupifcas ew 
rebus ejus aliquid. Coż mu tam fumnie- 
nie iego mowić będzie, i co w fercu 
iego za wagę naywyżlza wola BOGA. 
mieć będzie? Oto Saul nie będzie ros 
zumiaf, żeby przez to fławal fię niepo- 
fłufznym, że od miecza i od ognia nay» 
bogatfze lupy a nawet i Krola Amale= 
cytow ochroni. Umyfł zaintereflowa- 
ny pokryty pozorem litości, tak ma 


dobrze utai iego nieprawość, że będzię. 


śmial. 
(a) 1. Reg: 15. 3» 
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śmiał ch! fiş przed Samuelem, iako- 
by t przy ye m. ochronieniu wypełnił 
dokonale wolą Bofką: Imphvi verbum 
Domim! 

Zkądźe pochodzi w fumnieniu tegoż 
[amego człowieka ta nieiednakowość ? 
wzgledem pier rwizego przykazania tyle 
oftrości; względem drugiego tyle folgo- 
wania i lagodności? Pofluchaycie , 
Chrześcianie, a lądźe ie fie fami. 

Przykazanie wygubienia” narodu A“ 
malecytow było przykazanie Bofkie, do: 
niefone przez. ulta Prorockie: mie cho- 
dzito tam tylkó o powagę Bofką: śle 

rzykazanie poiłu, aż do zachodu fłońca, 
5 ło fprawą wialnego i fzczegulnego 
nabożeńłłwa Saalowego. Y. toto ielł 
niedoikonaleść 1 przywara człowieka, 
przywiązanego zawźdy do (wego zda- 
nia. do fwóich w ynalazkow; i we czci, 
kro! rą Ba OGU wyrządza, przenofzącego 
wymyfży (wego włafnego nabożeńftwa 
nad wolą fimegoż BOGA. Ale coż 
mu Prorok mowi, i co za wyrok prze- 
ciwko niemu czyni? , (a) Numquid vule 
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Podz, mowi mu; BOG nie potrzebuje 
twych ślubow, twych ofiar, niczego om 
więcey nie chce tylko pofłafzeńftwa: od- 
rzaciieś ty iego przykazanie, odrzuca 
on ciebie od twarzy fwoiey: Abgecyt 


fermonem Domini, abjecit te Dóminus. 


Ach! moi Bracia, rak wielu Chrze- 
ścian pohańbia fię przez ten wyrok? 
Nic powfzechnieyfzego tako dawać fię 
uwodzić z iedyney fklonności przyrodzo» 
nych hamorow. z fzczerey faniazyi, z 


| prożności, z wymyfłow , powabie nie 


ktorych nabożeńftw, ktore przywodzą 
do niedbśnia o wfzyfłkie inne: i nai o- 
wych nabożeńftwach częfiokroć zby- 
thich i uroionych tylko fobie, zafadzać 
śmialo befpieczeńitwo zbawienia (wego. 
Napatrzyć fię was, iako przywięzaiecie 
dmartwienie wafze do fzczegulności obra- 
żających przez fwoią ofobliwość;iako [o= 
bie naznaczacie liczbę modlitw i dni dl 
Kommupni z porządkiem, -~ iaki. ledwia 
w naywiękfzey ofobności i przy naywię= 
kfzym pokoin i oddaleniu fie od swiata 
żachować można. Napatrzyć fię was z 
taką ulławicznością w Pifmie Swiętym 
ż sA 
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i w innych pobożnych kfiążkach fzu. 
kacie pokarmu dufzy wófzey; iako do- 
ra i ttarania wafze lożycie na ozdobę 
olrarzow; jako hoynie przykladacie fię 
do nowych. fundulzow - uczynności 
Chrześciańfkiey; iako dla pociechy cho» 
rych 1 ubogich nawiedzacie fzpitale. 
Napatrzyć fię wafzych herbow i imion 
na marmurze i zlotogłowie iaśniciących 
po Kościolach.  Wfzyftko to niepodo- 
bna, żeby nie bylo ze zbudowaniem: 
piebaczny i obmowcea, ktokolwiek temu 
przygania. Ale wy fami wpidźcie do 
ferca wafzego, przeyrzyicie fumnienie 
walze. Czyli fie to dzieie z chęci po- 
dobania figę BOGU, zadofyćuczynienia 
fwym  powimnościom i  ubefpiecze- 
nią zbawienia fwego; czyli teź z wafze- 
go tylko upodobania i z wafzey przy- 
rodzoney. fklonbości te fzczegulne po- 
ftępki obrociliście fobie w prawo? Pa- 
znacie tam fzczerość ferca walzego z ie- 
dnakowey we wfzyttkim gorliwości wa- 
fzcy i z iednakowego we wfzyftkim po- 
fłolzeńitwa walzego. To pewna, że 
BOG rad was widzi furowemi w po- 
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ftach, uĝawicznemi w Kommuniach , 
badaiącemi fię o iego wyrokach, lubiące- 
mi ochędoftwo iego oltarzow. Ale czy» 
li przy tych pobożnych fklonnościach, 
nie zofłaje w was co nałogow niezgá- 
dzaiących fię Z wiarą Chrześciańtką ? 
Owe nienawiści, ktore w tylu fercach 
panuią, i ktorych nic nie może ulago- 
dzić, owa chciwość pieniędzy, ktorey 
nic nie może nafycić; owe nieporządne 
czci pragnienie, ktorego nic nie może 
powściągnoć; owa fzalona do gry chęć, 
ktorey nic nie może pohamować; ow 
duch niefłufzności i nieużytości, ktore- 
go nic nie może zmiękczyć; fąż to na- 
miętności wam nieznałiome? zatumilie 
żeście w fobie wizyfłkie ich porufzenia? 
Jeżeli pobożność wafza tak wierna we 
wfzyftkich innych powinnościach nie 
mogla was iefzcze przy wieść do zvy- 
ciężenia tych namiętności, źrzodel tylu 
grzechow i śmiertelnych : dla zbawienia; 
roźno mniemacie, źeście pofłulzni i 
mili BOGU. Sme caufa colunt me, Nie 
iet fẹ pofłufznym BOGU: ieżeli fię nie 
ieft pofiufznym we wfzyftkim: on bo» 
wiem 
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wiem ieft zupelnym i nay wyżfzym Pæ 
nem, krotko mowiąc, Bogiem, we wizy- 
ftkim, cokolwiek. nam rolkazuie. Su- 
imnienię załadzające lię na takowym oa- 
bożeńliwie mie polega tylko. ma zabo- 
bonach, a podobna i na namiętności. 
Powiedzmy 1efzcze kilkź ow. o tumnie- 
niu uwodzącym. fię namiętnościemi. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Qumnienie błędne ofzukuie fię przeź 

AJprożność pokrywek „ ktorych fie 
chwyta dla fprzeciwienia fię prawu. 
Sumaienie zabobopne ofzakuie fie przez 
zachowywanie iedney części prawą, kto- 
ra muic powodem do miedbania o 
drugą. Ale fumnienie uwodzące fie 
nanetoosciámi olzukuie fig daleko fub- 
telniey + daleko miebefpieczniev, biorąc 
fobie (woią nąmietność za prawo; i per- 
fwadurąc fobie, że iet pofłufzne prawu, 
kiedy. w rzeczy famey nie idzie tylko 
za (woią nieporządną namiętnością , a 
kiorcy iobie czym prawo nielakie. 
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O tych, ktorzy do takiego oma 
mienia pczylzk, powiedział Dźwid : 
przefzli w żądzę ferca iwego: (a) ta. 
fierunb m affićłum cordis. bo ieft, że nie 
tylko fie iey poddali i óddal:; ale też że 


fooy rozum i wolą przemienili w mas 
miętność: że to luź mie ich w olá He 
ani ich rozum rozważa, ale tylko ich 


namiętność. Podobni f4 oni owym pa. 
nom. ptepanującym nad tobą, ktorzy u- 
tobie fwych fłużących nadto 
potrzebnemi: do wyrabiania imtereflu ich 
niepoczciwości t rofko lzy, muafzą ici 
cierpieć. za panow, r być pofłufzni w 
myfłom tych, ktorzyby im powinni b;Ć 
pofłufzni. 

Takci poganie, czuiąc przykrość w 
fwoich  tofpaftach dla owego wzgledu 
na iedne Boftwo nieprzyiazne grzecho- 
wi i bezecnym. rofkolzom, naczyniłi fo- 
bie Bogow podleglych naynieprzyftoy- 
pieyfzym. ułomnośćciom: aby fobie byli 
przydali więcey fwobody : do zadofyć- 
czynienia (wym ladaiakim chuciom, na 
wzor Bogow, ktorych lobie wzicli za 

Pa- 
(ak Pfal, 72, 7 
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Panow, Y rak wlafacz ich namiętno« 
ści (tály fę celem ich względu, i niepra- 
wość powinnością pobożności: (a) Fune 
msferis religiofa delida; wyrzucał im Świę- 
ty Cypryan. Toż famo mowmy o 
Chrześcianach, ktorzy zmierziwfzy fo- 
bie 1arzmo prawa Bofkiego, a chcąc fig 
pozbyć z fersa. (wego gryzot, ktore tam 
one fprawuie, przefiraiaią nieznacznie 
włafneż fwoie namiętności w prawa, 
fwoie zgorizenia w powinności, fwoie 
popędliwości w cnoty: i nie dofyć mą» 
lą na tym, że żyłą, 1 umieraią (pokoynie 
w takowym przebraniu fię; ale iefzcze 
rozumielą częftokroć, że oddaią BOGU 
prawdziwą „ulugę. 

Do tegoćto przyfzli byli Zydzi z 
fwoią nienawiścią przeciwko Gherlii. 
fowi; iako to nam onże fam powiada: 
(b) Ur orbieretur obfequium fe prefare Deo, 
Prz żybrali oni fworą nienawiść w źarli- 
wość o cześć Bofką , poglądaiąc na 
Chryftufá iako ma burzyciela ich Ko- 


_ściola i «ch prawa;*i pod tym pozorem 


odważąli ię na wfzyftko, o niczym nie 
po 
(a) Epif. 1. ad Donate [b) Joan. 16. 2 
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powątpiwaiąc, ale rozumieiąc, iżby fię im 
wfzyitko godzilo ku iego zgubie: a na 
ten czas zle iłaie fię wcale zdelperowa- 
ne. 

Jako bowiem zleczyć chorego, ktore- 
mu iego choroba zdaie fię zdrowiem, 
ktory w miey zaklada fobie nkontento- 
wánie, a nawet czafem niejaką cnotę? 
Wielka rożnica, MCi Panowie, między 
grzefznikiem uwodzącym fię namiętao: 
Ściami przez ułomność, a grzefznikiem 
uwodzącyin fię namiętnościami przez 
fumnienie.  Grzefznik uwodzący fiężna- 
miętność:'ami przez ulomaość nie tai 
przed fobą fwego grzechu, rzadko go 
pokrywa przed drugiemi, a częfło wy- 
znaie go fzczerze. Że fobie uczynił 
kogo nieprzyiacielem, że mial ku niemu 
nienawiść; nie będzie fię z tym tail, będzie 
fię zaprzyfięgal, że mu nigdy nie daruie < 
i będzie fię uznawali mnicy wiernym 
Ewangelii, niegodnym  Sakramentow: 
tudzież będzie fię ftrzegl przyfłiępować 
do Sakramentow. 

Ale czlowiek dowcipny, a idący za 
namiętnościami przez (umnienie, wynay» 
dzie 
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dzić (pofob nienawidzieć 1 nisaić'fię, bez 
oddalania fię od Sakramentow i bez oba- 
wianią (ię narufzyć publicznego zbudowa- 


nia. Bo iuż nakręci iwoie lumnienie do | 
fwoiey namietności, a 1ako? Otoi nabit | 
fobie tym glowe, źe tu idzie o dobro: po- 


fpolite, o-honor nawet Bofki, żeby gubić 


zlośliwych, iakum mu lie widzi iego. 


nieprzyjaciel; żeby pokazować jego złość, 
aby fę go ftrzeżono;. żeby uymowzć mu 
fławy, aby nie zażywał na zle fwoiey 


między ludźmi wzięcości; żeby nawet | 


zażywać przyczyniamia, klamitwa i pox 
twarzy, dla lepfzego dowiedzienia tego, 
co (ię mu: widzi być prawdą; Gdy fig 
iuż (obie takowym dymem zmyśloney 


gorliwości zaprzątoelo głowę i kiedy 


fię iuż pokrylo: niechęć 1 nieprzylaźń 
mófzkarką fłufzności, 4.nawet i. pobo- 
źności; do iakich: wyftępkow, doiak gwal- 
townych poftępkow nie przychodzi fię! 
i. miafło. mienia w nich fzkrupuiu, ma 
fie ie fobie za zafługę przed. Bogiem: 
Fiunt muferis religiofa delida, 

¿ Niechay iaki Duchowny będzie nagabany 
pokulą chciwości: lub wyniofłości ;. ` nas 
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chwytane lic beneficia poburzą w 
nim tylko s iita e Y. ieżeliby 
był ściśniony iakim fzkrupulem, wnet 
fie on od niego uwolni na fundamencie 
zwyczśynych 1 pozornych tegis iako 
to na fandamencie zwyczaiu albo przy: 
aay mney dopufzczaniá Kościelnego, ná 
Nepe przykladu wielu lodzi go- 
dnych pofzanowania dla ich cnoty. Bę- 
dzie fie chcial ubefpieczyć pod obroną 
znaydulącego fię w tym podobieńftwa 
do prawdy. Toć ieft dobrą dla rozu- 
mu pofpoltego; ale rozum wyżfzy wy- 
naydzieiefzcze daleko infzą broń. Będzie 
an mial BOGA nawet i iego cześć po 
fwoiey itronie: będzie on fobie perfwa« 
dowal, że wielość beneficiorum nie tylko 
może być dozwolona, nietylko w pe- 
wnych okolicznościach ielt pożyteczna; 
ale nawet źe iefł ku czci Kościoła Bożego, 
a częftokroć i do utrzymania wiary po- 
trzebna.  Daremnie ludzie poboźni. o- 
pierać lię będą tey śmialey nauce: iego 
za namiętnością idące fumnienie po- 

chwalać mu to będzie. 
Niechay człowiek iaki puści fię na owe 
wick- 
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i powierzy fzczęście fwoie wiárrowi ro- 
bienia pieniędzmi, admiennemi za nay- 
mnieyfzemi odmianami i rozruchami 
kroleltwa lub i innego fzczegulnego miey- 
fca: w ten czás niefprówiedliwe dzierża- 
(wy, liczenia fobie dlugow, niezmierne 
podwyżźlzania ceny, pożyczania na nay- 
niegodziwf:e prowizye i w nayniefłu: 
fznicyfze umowy. bynaymniey to fumvie- 
nia uwodzącego fię żądzą da zyfku, iá- 


kiźkolwiek on bądz, czyli przyltoyny 4 | 


czyli hieprzyftoyny; nie zmięfza. Zd- 
den fzkrupul nie wfłrzyma go, żeby nie 
mial uczcić przytomnością fwoią Bar 
naymaiey ráz w rok fwoiey parafii, 
odważyć fię przyftąpić do Swiętych Sa- 
kramentow. W coż fię tedy obrocilo 
obawianie fię praw, po wfzylłkie czafy 
ponawianych Pań lichwie, zdzier- 
ftwu, uciemiężaniu. Nie ą to dla niego 
tylko iedyne fłowa: ido fztuka iakåż- 
kolwiek bądź, ktorey on zażywać umie 
do tak wytworney niefłafzności i bez- 
prawia, widzi mu fię potrzebnymr wy- 
nalazkiem do utrzymania całości krole- 
ftwa 
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| fwa [R. 1709 ] w teraznieyfzych fko- 


lataniach i kurczepiach fię. Moiema 


| on tedy, że fię przyfługuie kroleftwu, 


dobru pofpolitemu, a zatym 1 BOGU 


| memu , wyrabiaiąc fobie BOGA z 
| twych pieniędzy.. 


Ale ktoryż fłan nie ieft podległy. te- 
mu fzkodliwemu omśamieniu? Niech 
białogiowa iaka będzie przywiązana do 
świata przez ponętę gry, przez powaby 
prożności, przez omamienia firolow, ro- 
wnie przeciwnych fkromności iako nie- 
befpiecznych wiłydowi: byle cokowiek 
miała w fabie fzczerości, wyzna wtym 
fwoią ulomność; będzie ią fkladala na 
tyrannią mody i m4 obowiązki. ftanu 
fwego. Ale fubtelnieyfzy to wynalazek, 
ftawiać fobie grę iako nayniewinnieyfzy 
związek fpoleczności w życiu świeckim, 
iako nayodlegleyfzy od okazyi do grze- 
chu, a nawet iako. naypocrzebnieyfzy as 
fobom zacnym dla uniknienia trucizny 
życia prożniackiego.. A daleko iefzcze 
fubtelnieyfzy iet ow wymyfł, czynić fo- 
bie powinność z proźney okazałości w 
odzieniu; i fądzić fię obowiązaną do 
tega 
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tego dla przypodobania fię albo wykonsa- 
nia pofłufzeńftwa tym, ktorym po BOGU 
powinno fię podobać i chować pođu- 
fzeńftwo. 

Porzuć te zmyślanie i pokrywanie fię, 
mowil Prorok do żony iednego dawne- 
go Krola Jzraelfkiego: (a) Uxor Jeroko. 
am, quare te aliam fimulas? Zono Jero- 
boama, czemu fię inną być udaiefe ? 
Ofzukafzże BOGA i iego Prorokow ? 
Zrzuć malzkarkę i malowidło, nietylko 
z twarzy twoiey, ale i z fereca twego! 
Przyżnay fię, źe to nie pofłufzeńitwo poż 
winne rodzicom, ani podobanie fię po~ 
winne mężom, kofztuie cię tyle nakiź- 
dow i tyle ftarania dla ftroienia fię; ale 
upodobanie wtobie famey. Przyznay 


fię, że ta nie pragnienie uniknienia grzechu “ 


ciągnie cię do gry, ałe fzalona chęć do 
takowey uciechy i zyfku; źe to nie mi- 
dość dobra pofpalitego pobudza cię do 
naftępowania na nieprzyjaciela twego , 
śle żądza zemfty; iednym fłowetm, nie- 
porządne namiętńości ferca twego. Nie 
miarkuy ty proltości ferca twego ani 
ze 
1e) 3. Reg: 14, 6, 
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| ze zwyczaiu ani“ z mniemánia Świata, a- 


ni ztąd, co om otym myśli, co otym 

mowi, a iefzcze Mż ztąd, co on Czy» 
ni. Nieroztrząlay fpraw twoich we- 
diug zdań ludzi uczonych, do ktorych 


| cię fklonnośc prowadzi po radę. Nie 
| ffawiay naprzeciw cięfzkości zlego, kto- 


re czynifż. ważności 1 wági dobrego, 


| ktoreś mogł kiedy uczy nić.  Wfzyfiko 


to f zdradliwe fztuki ladaiakiego ` fu- 
rhnienia . Udaway fięty do ferca twego: 
iego fie dokladay, mowi Prorok , we 
w fzyftkich twoich drogach, twoich o- 
brotach. twoich poftępkach, twoich po- 
rufzeniach; to left, we wfzyfikich i w 
każdey z ofobna | fprawie twoiey: [a] 
Ponite corda vefira fuper vias vefiras. Z 
niego a prawdziwą fpraw twoich 


| cenę. Jakie było ferce twoie, taka teź 


bvla złość łub dobroć tego, coś czynił. 
jeżeli fertce twoie bylo lakome, wynio- 
fte, nieczyfte, zazdrośne, uwodzżące fię 
gniewem ‘i niechęcią, kiedyś fię do czy- 
nienia zabierał: tedy to, coś czynił, by- 
ło [prawą iechpei zemfły ; nieczyfta+ 
Scia 
1a) Aggi ha 
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ści, lakomftwa, wyniofłośi.  Wfzy- 
ftkie kolory, wlzyftkie malowidla, kto: 
remi ią będziefź mogl pokrywać, nie u- 
czynią iey nigdy niewinną: Ponse corda 
vefira fuper vias vefras. 

Niechże tedy będą naypierwfze fta- 
rania nafze o fłqaż okolo (erca nalzego: 
z niegoć to bowiem pochodzi Życie, 
mowi mądry Salomon: (4) Ab ipfo enm 
wita procedit. Z niego też pochodzi i 
śmierć: ponieważ powiedział nam Zbaz, 
wiciel, że to z ferca pochodzą cudzo- 
loftwa, mężoboyftwa, kradzieże i wfzy- 
ftko, cokolwiek fzpeci czlowieka. Przy- 
pitruymyż fię fobie, poznawaymy (ie: 
bie, lądzmy fiebie, z czego na nas BOG 
patrzy, 2 czego nas poznate i z czego 
nas fam fądzić będzie. (b) Będzie on 
nas fądzii z ferca: nie z przymiotow cią- 
la, ani umyfłu; ale z dobrowolnych i 
zupelnych chęci i niechęci ferca: [c] 
Dominus intuetur cor. Qw żywy nalz 
obraz, owe odmalowanie życia nólze- 
go, owe zwierciadło, ktore w dzień o- 
, ftateczny fławi nam BOG przed oczy, 

we 
48, Prov, 4, aj, (b) Matth. 15, 19. [e] 1. Reg. 16, 7e 
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«25 (0)( 5e si 
według owey uczynioney od niego po: 
gtożki: [a] Arguam te, 65 flatuam contra 
jačem tuam. Będzie to włalne ferce 
nafze. Teraz odwoluiemy fię we wlzy- 
fikim do mniemanego nafzego fumme- 
nia: na ten'czas BOG fameż ' fumoienie 
nafze przyżwie do {erca nafzego. U- 
czyńmyż ie teraz takowe , żeby naow 
czas moglo nam dać świadećtwo po- 
myślne, i wediug ferca Bofkiego. Bo- 
dayby to bylo: W Jmię Oyca i Syna 
i Ducha Świętego. 


KAZANIE 


Na CZWARTEK po TRZE- 
CIEY NIEDZIELI w POST. 


O dobrym zażywaniu chorob. 


Surgens JESUS de Synagoga, introivit in do- 
mum Simonis. Socrus autem Simonis tenebatur 
wnagnis febribós. Luce 4. 


Y Po- 
(a) Pfał, 49. at. 
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34. O dobrym zażywań 


Dow/aw/izy JEZUS z bożnicy, wfzedł do daa 
T Uwit 7 

ma Szyzonowego. A świekra Szyskonowae zdięta 
p są $ 

byta gurę zką Wielką s 


o nie, ktore fię tak czę!ło bierze 
na fiebie, nauczana wiernych ich 
powinoaości w zażywaniu dobr życia te- 
go, Die pow inno przyw odzić do zanie- 
dbywamia (tirania fiẹ o nauczenie ich 
dobtze zażywać ich przykrości: i cho- 
roba między wizyftkiemi fonemi przy 
krościami nie iet iedną z naymniey po- 
dobnych da ladarakiego iey: zazywanią, 
ani z navmniey podlegly ch kierowa- 
niom (hrześciańfkieso Ćwiczenia. 
bran, ktorego fię tak częfto czule 
cięfzkości; (łaa tak bhfko fłykaiący ie 
z Śmiercią, | ktory nas upomina, żeby 
fig mióć na oftrożnośi przeciwka iey 
nie(podziany m zalkoczeniom; a za tym 
ftans na ktorym ták wiele należy do 
Zbawienia; czyliź może być oboiętny lu- 
dziom chwielącym fig między życiem i 
Śmiercią, ktorzy nie (ą 1 nigdy tak pewni 
iwego zdrowia, żeby fie lądzii wolne- 
mil 
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mi od mebe [pieczeń(tw choroby ? 
Nie doznanoź w biegu tego ofłatnie- 
go roku, (R.1i694. ) że choroba tako- 
wyn icf Raje ieka doświadcza raien, W 
ktorym cożkolwiekby fobie meftw 
cierpliwości przy fpofobii, zawżdy 
widzi źle przygotowan) ym? Ktoryż d 
bez żaloby?  Ktoreż Oczy bez iez, 
przynaymoiey za fmut dym fpoyrzeniem 
na DOWIRYCIH ne fpuftofzenie ? pa > iedna 
pofpolita zsráza, chu ytaląca fig náybagá- 
tlzych inaymożnie lzy ch; bardal iey 
rzucaiąca fię do nayzdtow [zych,bardzie: 
iadowita w nayhi iniecyfzych js nieznaiomiń 
w fwych ptczynach, wątpliwa w RR ych 
fkutkach; poprzedzająca zabieźen 1ia,pobus 
rzaiąca fię przez KA wcale prze- 
| chodząca maturę i umie ętność; przy” 
wiodła do oftatniego ni jebcfpiecza ńfitwa 
tych, ktorzy fię widzieli dalekiemi nie. 
befpieczeńftw glodu i woyny.  O/ ak 
wielu tu widzę, ktotzy ufzedifzy bli- 
fkiego iuż zatonienia, malg iefzcze na 
czole bladość i ichorzalość omiertelna; 
ktorzy podobno iefzcze zoił łaią oblo- 
żeni Cigźarem ślubow, ktore w ten czas 
Yz po- 
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poczynili na uprolzenie fobie życia, 
Niechże poing na ow ftan, w ktorym fię 
jet na lożku blifkim trumny; niech my» 
ślą O korzyści, ktorą powinni byli od- 
nieść z (wego ftrwożenia (obą; a ci, kto- 
rzy nie poczuli trwogi takowego fłanu, 
niech przynaymoiey przywiodą fobie na 
myśl iego widowifka, ktorych (ię: napa- 
trzyli: niech wfzyfcy na koniec pilnie 
polłuchaią nauk, ktore ia otey máte- 
ry: znayduię w wykiądzie dziheyfzey 
Ewangelii. 
Naorzod  widziemy tam  przyście 
hcyftofa do domu Szymonowego, kto- 
rego świekra chorowalą > Introivit in do- 
mum dumonis. -Ta przytomność Chry- 
fiufa źrzodlem ieit iey fzczęścia. Wi- 
dziemy potym chorą uzdrowioną na 
* jedyne naleganie olob przyczyniaiących 
fię za nią, tak że oná ani fłowa nie rze- 
kla na ziednanie fobie zdrowia: Rogave- 
runt. illum pro ea. Tá oboiętność cho- 
rey ielł uznana od Swietego Fráncifzka 
Salezyufza w iedney iego duchowney 
rozmowie. 
fkoro uzdrowioną : zoiłala, natychmialt 
wita- 
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wfłaie, żeby ufługowala fwemu Wyba. 
wicielowi: Et cominuò furęens ruimfirabat 
ilis. Ta- wdzięczność icit poltrzeżona 
przez Swiętego Hieronymá (a) w iego 
liście do Marcelli. 

Na ten wzor. okryślmy powinności 
Chrześcianina w tym niebefpiecznym 
ftanie zofłalącego. Naprzod, ma być 
prędkie udawanie fie do BOGA. Trze- 
ba go wam do ficbie przyzwać, i zią- 
czyć fię z nim. lntrotvie in domum. Si» 
munis. Powtore, ma być zupelna O- 
boiętność względem życia i zdrowia: 
zofławcie zabieganie o to dla kógo inne- 
go, a dla fiebie fame tylko poddawanie 
tç woli Bofkiey zachowaycie: kogave- 
runt illum pro ea. Potrzecie, ma być 
należyta wdzięczność po odniefionym 
dobrodzieyfłwie u+drowienia, BOGci 
to was od choroby uwolnili, toż też je- 
mu winoiście użyć; Contrmu0 furgens mie 
niffrabar. Udawánie fis do BOGA. 
Obóiętność względem zdrowia. Wdzię- 
cżność za uzdrowienie. Są to trzy 
części tego kazania wfzyftkimi tym, kto. 

rzy 
[e) Ad Marc. de egrot, Blefille, 


© dobrym: zażywaniu chorob 
ży mię tu fiuchalą, pożyteczne, albo 
byli w niebefpieczeńftwie;. 
ba przeto, że wnim. mogą być, i 
by fe Podi. Prośmy o 

t afkę Ducha Przenayświęt(ze- 
SO DIZEZ przy czynę Nayświętlzey MA- 
KYLP Panny . due MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


a 
] 6 , 
prędzcy MZDY 
` 


+TAypierwfza powinność Chrześcia- 


a W nina w chorobie, ieft udawać (iĘ 


do BOGA , dla pózyfkania nie zdrowia, 
ślę lafku ego; 1 dla zlączenia fię 

z mim przez prędki żal za fwe grzechy. 
Dwie przyczyny powinny nas do te- 

go nakłonić : Naprzod, że to ieft za- 
myt Bofki: Powtore, że to ieft korzyść 
ezlowicka BOG EL tg na 
was choroby > tylko żeby was znowu 
nawrocii do fiebie ; to iego iet zamyfł 
Wy nie możecie fobie znaleść w choro- 
bie pociechy, tylko lącząc fig z nim; 
to walza iefł korzyść. Możecież nie 
zsadzsć ię z wolą R fka s kiedy ta Z 
tak wiclkima WłĄŻE ug intereffem. 


I. L u- 
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l Lubo BOG ko w; naiczca natury 

po fpolicie zoltawūic> žyc t Zdrowie 

cztowieka zwykłemu biegow rzyra- 
dzonych przyczyn ; zty! ; 


nie może fie wątpić, £ h 

nalezca łafki, z (zczegulną pilnością 
to fe nie fłacal, żeby owe przyrodzone 
wynikakenia wchodziły w iprawowanie 
zbawienia: i żeby częlło nie mięlzał fprę- 


ŻY W og wizy anym ziożemu hu- 
morow náfzych , ‘um: skye dla tego, 
żeby nam dał poczuć, że ieit iedna raka 
ręka, ktora wladoie i rządzi wlzyfikie- 


mi rzeczami, 4 zatym ktotey wizyftkie 
rzeczy mulzą być pofłufzne. (dy te- 
dy iefteśmy leniwi 1 gnuśni do tey pa- 
fłufzeńftwa powihności, nte potrzebą, 
nic więcey tylko przeciwności na wzbu- 
dzenie w nas poczuwania figę doniey, 
Ale przyznać to: potrzeba, że ze wizy- 
fikich przeciwności , ed kterych kiedy 
fos poeni P żądna nas Żżywiey 
pie wiedzie do zupełnego i prawdzi» e- 
go BOGU pofłufzeńltwa iako choroba. 
Prożnobezbożny Antiochus widzialwoy. 
„łka (woie po wiele kroć raży rozfickane 
W LZLU= 
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w fztuki od Zydow , prozuo famego | ns f 
fiebie widział z hańbą wygnanego z w fobi 
Perfyi. -Wpośrzod tych przeciwności, | bedąc 
pycha ipragnieniezemity żyly zawżdyw | gnieni 
fercu iego. Tym czafem potaiemna cho- | lożyk 


roba chwyciwfzy ie wnętrzności tego | cicla i 
I (zaleńca, rzuca nim o fożko. Aż zaraz | wiedzą 
otwiera on oczy, ktore mial zamrużone | iąc ną 
wę wlzyfłkich mnych fwoich niefzczę- | fkutec; 
ściach. Ziłępure, powi 5: Dzieiopis, z | wył 
wyfoka pychy fwoiey do poznawania ften c 
fwey podioścj : (a) Hinc cepit ex- gruvi | fżą ol 
fupesbia dedućłus ad agnitionem Jur venire. | fil nal 
Y (prawnie to w nim choroba , czego | malżyc 
hańba i frafnnek z poniefionych porą- | wielki 
žek dokazać niemogly. | nu ży 
A czyliż ona, mili Słuchacze, ma | my v 

w nas mnieyfze fkutki ? Od wfzelkięgo iwo 


innego nieprzyjaciela, ktorego więc wi- poko! 
dziemy nafiępuiącego pa nas, lądzieny | śniei 
fie zówżdy zdolnymi obronić fię lub CZAS | 


| mocą : lub przemyfłem > lub wfpar- | blados 
III ciem nas przez przyiacioł nafzych; prze- | chanja 


UI to że w takowyh okolicznościach nie- bioneg 
MII przyiaciel nie ief w nas famych, znay- | cząsp 
HM duiemy przeciwko memu fpofoby w | wach 
Ill nas || cieczk 


fá) 2. Mashabi Qa tla 
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nas famych , 4 przynaymniecy czuliemy 
w fobie dofycierca do daniajodporu. Ale 
będąc zwątleni fłabościami , i rozcią- 
gnieni okropoo na owym przykrym 
lożyfku nędz i boleści; maiąc nieprzyia- 
cicla w nas famych , 4 częftokroć nie 
wiedząc, iaki ieft „ i gdzie ieít; dozna- 
iąc na każdy moment niepewności, nie 
fkuteczności, á nawet niepożyteczności 
wfzyńkich pomocy ludzkich : o! iakienń 
ten czas oświecenie napelnia myśl na- 
fzą okolo fłabości, podłości, prożności 
fil nafzych , dobr nafzych , zamyfłow 
nafzych : okolo podlegania nafzego 
wielkiemu BOGU i naywyżlzemu. Pa- 
nu życia i śmierci! W tym fłanie iako 

my więc iefteśmy mali w oczach iego 
i w oczach nafżych ? Poddawanie fię i 
pokora fłaią (ię nam ná ren czas wla- 
śnie iak prżyrodzone ; bierze fię w ten 
czas ná fiebie włzyftkie ich wyrażenia, 
bladość, powolność , niewelolość, wzdy- 
chapia. Same nawet położenie ofła- 


bionego i mdłego ciala , ktore na teñ 


czas profto ku niebu obraca oczy , wzy: 
wa chorego do fzukania tam fwey u- 
cieczki i źrzodia (wego odpoczynku. 
W fzy- 
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Wfzyftka falizywa wefolosc świata, 
okazałość mody , fpezęt prožhośći, sry | 
i ociechy uftępuią i fa mewczesne ná | 
ten czas: (a) Defuxu terio ; & infirmata 
et: mgemuerunt umnes, gut letabastys cor- 
de. - Cefavirt gaddien , conticu duliedo Cy- 
thare: mowi Prorok, Gdzież talki På- 
na BOGA, iego krolowanie , ego cz.s 
jego chwila? Tem; mili Sluchacze ; 
w owymto fmutnym iłanie ofłibienia 
na ciele przychodzi - dufza dò fwóiey 
mocy, i do fwoiey zupelney wladzy 
nad tym bustówniłkiem : (b) Fires core 
poris, af is ortukus, m virtutes transfe 
runtur “animorum: mow1 Salvianus: otoź 
zamyfł olki. / Albowiem mie moiemay- 
cie, żeby owe okropne. śmierteln 20 
czlowieka bidzemia fię z Śmiercią, byly 
dla wynalezcy natury widowifkiem u: 
kontentowóbia : ni, Panie, mowila mą- 
dra Sara, niemafz ty upodobamia pa- 
trzyć na nafze ginienie : (c) Nom des 
ledlaris in porditionabas; ` Jako to ieh prze- 
ciwkotwym pragnieniom , że śmierć ná 

Świat 

(a) Haie z4. 4. [b] Eprft; ad Catturam 

(c) Zad, 3. 12a. 
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Świat welzia , tak to iet przeciwko 
twym. pragnieniom , że my tyle zlego 
ponofić muliemy. BOG pragnie , moi 
Bracia, żeby nafze przeciwności fłuży- 
ły, ku nafzemu prawdziwemu dobru, 
nalze przemiłaijące cboroby ku nafzemu 
wiekuiftema życiu; i zbliżyć fię do ñas 
przez fłabość i boleść; gdy widzi, że 
zdrowie , fila , fzczęśliwość , rofkofzy 
oddalalą nas od niego. 

Stawaymyż fię czulymi nate przykrej 
upokarzaijące fkutki iego nad nami milo- 
fierdzia. - Ach! co fkutkow iego wfpania- 
lości i iego fczodrobliwości marnie pofzlo! 
Tyle darow,tyledobr nagotowanych two» 
iey młodości, natkanych ci w ręce, poda- 
wanych twoim pragoieniom; dowcip, fila; 
uroda, zdrowie, zgoła ná niczym ci nie 
zbywalo , zkąd byś byl fzczęśliwym i 
wtym, 1 w przyfzłym życiu. Ach! 
tyś to wlzyftko fkazil , tyś tego wizy 
ftkiego zażył ná zle: tyś z tych niewin- 
nych piefzczot i pieścidel “poczynił fo- 
bie iecdyne fidl4 ku twoiey zgubię, iie- 
dyne żezodla grzechu. BOG fię zto- 
bą iako zíwym ulubionym dziecięciem 

ob- 
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obchodzili lagod: ie r, pielzczóno, á tyś 
nim wzgardzii: (a) Filios enmerivi > exal- | 
tavi: ipfi o autem fpreverunt me : mowi | 
on przez Proroka lzaiaiza. OQtoż on | 


fprawi to, że fię walać będziefz iako | 


robak ziemny: przepuści fłabość ná twą 


olawę, 4 fmutek ná ferce : Omne caput | 


languidum , © omne cor marens. Okry- 
ie cię ranami: nie będzie czątłki w cie- 
le twoim , ktoraby nie ponofiła (woiey 
boleści: [b] Vulnus livor 68 plaga tu- 
mens. A to wfzyttko , żeby krolowal. | 


nad tobą , żeby znowu opanowali du- | 


fzę, z ktorey go grzech wygnał; i żeby 
tam przywrocii niewinność i czyfłość 
idącą za lalką iego. Stofuyże fię do iego 
zamyfłu. Lavammi '; mowi tam on da- 
ley, Lavamini, mundi *eflote : obmyize fię 
Qczyść fię, uwolni fię od nieprawości 
twoich. Mow wten czas, iako tam ow 
prawowierny Krol Ezechiafz , gdy fę 
widzial zlażonym chorobą : dobrze . 
Panie , będę zaraz w gorzkości ferca 
mego , w oczach stwoich roztrząfał ży- 
cie moie, przeyrzę 'tyle lat firaconych 
w cie- 
(a) Ifaie 1.2. (b) Ibidem 1, 26. 
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w ciemgościach grzechu :'[a |iKecogiraba tibi 
6 exil- | omnes- annos meos in amaritudine anime mec. 
mosi | Nie czekay ná to gwaltownego:niebe« 
róż on | fpieczeńitwa śmierci ; niech ci dofyć bę- 
v iako | dźie być upomnoionym przez pierwfze 
natuą | przypadnienie choroby , że BOG ie. 
e cut | fzcze myśli o tobie, i chce, żebyś ty 
Oky- | myślał o nim. 
Wicie O! co to za cud dobroci! grzefznik 
(woiey | będąc oblożony dolegliwościami, ktore 
+ | częlłokroć fą owocem iego bezecney 
roipufty , 4 częfłto wowym oplakanym 
ftanie zoftaiąc widokiem, obrzydliwo- 
ści ludziom fobie rownym ; przecież 
iefzcze 1eft godzien ftarania 1 względu 
Bofkiego. Moy fynu, mowi Mędrzec, 
o moy fynu! w chorobach twoich nie- 
szefie | gardź foba: (b) Fli in mfirmitate tua ne 
wości |. 4de/picias te ipfum. Lecz podnieś ku BO- 
GU modlitwę i ufność twoią: Sed ora 


tam W SE 
ady ię | DLUM, & ipfe te curabit. Podly i go- 
obrze, | dzien pogardy > 1 podobńho: wzgardzo- 


ny od wfzyfłkich okolo ciebie zoiłalą- 


cych, pokrzepiay fię tą świętą myślą: 
onych | że małz BOGA, ktory cię ielzcze lubo 
cie- wca: 


(a) Laig 38.15. (b) Eech 38. 9. 
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wcale grzefznika i niewdzięcznika tyle 
fzacuie i kocha, że cię z (łatania opa- 
trzności fwoiey nie wypułzcza , i pilnie 
upatruje zbawienia twego. Sama na- 
wet choroba, ktorą cię dotyka, zná- 
kiem ieft iego milości. Łaflkę ci on w 
tym czyni, że cię wyzuwą z zdrowia, 
ktore (prawialo niebefpieczeńftwo dofzy 
twoicy. A iako częftokroć lekarze o- 
fłabiaią fily ciała dla uięcia mocy cho- 
robie; i zdaią fię wieść chorego, źe tak 
rzekę, do drzwi śmierci, żeby go przy- 
prowadzić do życia: tak BÓG czyni, 
żeby mas przywiodi do ftarania fie o 
zbawienie nafze. Przyimuymyż tedy 
chorobę iako nawidzenie, z ktorym on do 
nas przychodzi; iako nowe fzukanie przy- 
taźni nafzey, ktorey pragnie; i iako no- 
wy zadatek ięgo. ku nam przyiaźńi: 
pelńmy z radością ten iega okolo nas 
zamyfł; ale iefzcze i fłaraymy fię o tę 
dla fiebie korzyść, i bierzmy fię do tey 
pociechy. 

Il. Jedynać to ieft pociecha, ktoraby 
mogla prawdziwie ulagodzić przykrości 
choroby, modz w pośrzod boleści po- 

keze- 
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DUO „aj DEB uie da fie ulilpościom mądrości i 
pilnie |< Lada dot - ź | 

f |Suiatowey okolo dobywania w choro: 
rj An owych fwoich zczodel pociechy. 

Żar | Prożzno Seneka wylilą na to (a) calą 

ORW |fwoią Fiłozofią. Siawia on tam przed 

daj: iedaemu z przysacioł (woich : to 
dulzy esi ( 86 af a, FARD > jj 

KG CO tYy+KO IEIZCZĘ  CZIOWIEK IAR 

AA może pomięfzać i fłrofkać w 

Baa iego: ieit to, mówi on, albo boiaźń 
£ X | śmierci, Albo natężenić boleści, albo zą- 

przy” | przeftanie uciech; 1 na wfzyfłkie te przy- 


ZyYM, | czyny ut apienia ufiluie wynaleść przy- l 
ię O Zv ote pociec hy. Przeciwko A 
teoy Śmierci usbraáy fię, mowi on, tą my- 
ODUO | ślą: Że śmierć ieft nieuchronną potrze- 
przy- Ka źe pogarda śm ipagi ieft lekarftwem 
ono- | na włzylikie dolegliwości życia, żę nie 
2013 | umrzelz przeto, żeś chory, ale przero 
) nas 
Ote 
lo tey 


że żyielz.  AMorierts „ mon qua egrotaś , 
Jed quia vivis. Przeciwko natężeniu bo- 
leści: pomaly na to, mowi on, źe im 
żywfza ieft boleść, tym bardziey uma- 


oraby | rza czucie fiebie; że przez fame wzma- 
krosci gå- paea 
i po- |fa) Ep. 38. ad Lucii, WIEM 
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ganie fię ulłaie; ze człowiek wielkiego 
ferca powinien fie podnieść wyżey nad 
boleści ciala dla zabawiania fię z du- 
chem fwoim, ktory ieft iego nayzacniey- 
fzą częścią: że częftokroć boleść byla- 
by lekka, gdyby iey uroione fobie mnie- 
manie nie rozdy malo; że na uczynienie 
iey fobie znośnieyfzą trzeba fobie ` per- 
fwadować, że to ieft nic: Leve illum, 
dum putas, focis. Przeciwko żalowi po 
chodzącemu z zaprzeftania uciech. myśł 
fobie, mowi on, że fię nie utraciły, ale 
tylko odwlekiy; a że fmak zóoltrza fię 
przez przepofzczenie tię: Quidquid ex ab- 
fłtmentia contigit, avidińs excipitur. Cotu 
falfzu, co omamienia, co prożnośćł w 
tych myślach! z tym wfzyftkim iednak 
te to iefł iuź oftatnie wyladzenie (ię 
przyrodzoney filozofii na pocielfzenie 
chorego porzuconego iego bolesciom. 
Prożni pociefzyciele, pociefzyciele ná 
przykczeni, wolal Job na fwych przy: 
iaciol, ktorży mu chcieli odiąć ufność 
w milofierdziu Bofkim: (4). Confolatores 
oneroff omnes vos. Nie malz prawdziwey> 
i grun- 
fa) Job 16. 2, 
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i gruntowney. pociechy dla chorego tyl- 
ko być pelnym owey fzczęśliwey ufno: 
ści, że fię ieft w lalce i w pokoju z 
Bogiem fwoim: że fię wlzyftko ponofi 
w oczach iego, iako iego przyjaciel i 
iego fyn, z nadzieją ciżfzenia fię iego 
dziedzictwem. Przy tey perfwazyi do- 
brze wpoioney w umyfł z'ktoreyże miá- 
ry mialoby fię lękać śmierci? Nie ieft 
ona ftralzna tylko dla idących za nią o- 
koliczności; idące zaś za nią okoliczno- 
ści mie fy ftrafzne tylko dla grzechu : 
kiedy tedy iuż we mnie nie mafz grze- 
czu, iuź śmierć nie powinna: mię trwo- 
żyć. Jeżeli bowiem odbiera mi dobra 
znikome, to dla przybliżenia mię da 
zażywania dobr wiecznych: ieżeli te cia= 
la zwloki podaie robaćtwu, ta dla przy» 
brania mię w fzczęśliwą nieśmiertelność: 
ieżeli mię oddziela od mych przyiaciol, 
to dla ziączenia mię z Bogiem moim. 

Coby mogło tamować fzczęśliwość 
tego zlączenia, iedynie ieft obowiązek 
zadofyćuczynienia fprawiędliwości Bo- 
fkiey: a w boleściach moich znazduię 
wypłacenie fię z4 moie grzechy. Wy: 

Z śtkie 
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fikie te boleści przyrodzone, miedobró« 
wolne, nieachronae, z mego poddawą 
nia fię i z mego cierpliwego ich przyi= 
nowania otrzymują zafogę wolnego 
jeh- fobie- obierania i fzczerey woli: 
Czuięć w prawdzie, . że 10% dla mnie nie 
malz powrotu do owych prożnych fo- 
dyczy, ktore we mnie wzniecały milość 
Życia: ale też nie będę 1uż uczeftnikiem 
przykrości, ktore fię w nich mięlzały, 
i miefmakow, ktore {zly za niemi; owe 
za cięlzkości, ktore ponofzę w biedze- 
niu fię, ktore mi iefzcze wytrzymać po- 
zoftaie, bedą mialy po fobie uciechy bez 
fprzykrzenia fię, bez przykrości i bez 
końca. Więc uznale teraz, że ziemia 
byla moim wvgnaniem, że "Niebo iieft 
mołą oyczyzną, że cialo meie wiczie- 
niem mey dufzy, a śmierć moią wol: 
nością . Hi 

Takowe zdania fą bardzo rzádkie 
mowifz; za co bardzo rzadkie? „Nie 
widziż fię ich częfto wtych, ktorzy 
życie fwoie ftrawili na nabywania cnat: 
a vawet czałem w owych grzelznikach, 
ktorzy zmordowani opieraniem fię ko- 
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fataiącemu milofierdziu Bofkiemu, otwie: 
raią na koniec fzczerze fwe ferce Ściga: 
iącey ich lafce; i znayduią więcey flos 
dkości w lzach pokutnych, niżeli ich 
zażyli w (wych daremnych bląkaniach 
fię i blądzeniach. 

Już, MGi Panowie, te- wielkie zda- 
nia, te położenia umyfłu tak wyniee 
fione nád naturę, ktoż mieć może za 
zbliżaniem fię śmierci? Rzecz ta fame» 
go BOGA, Pana ferc; użyczyć umiera: 
iącemiu takiego uipokoieniś ná fumnieniu 
na otrzymanie zaś tey lalki, trzeba być 
albo fzczerze cnotliwym, albo fzczerze 
pokutulącym. 

Nie obiecuy fobie fłodkości tey pos 
ciechy, ieżeli iey; oczekuiefz z iakiego 


'innego Źrzodla; i ieżeli iaki inny pofilek 


zdaie ci fię na ten czas potrzebnieyfzy 
i pewnieyfzy niżeli pofilek od BOGA, 
Przychodząc do ciebie lekarze, i przya 
wodząc z fobą nadzieję życia, nie wyx 
pędzą z ferca twego lękania fię śmier- 
ci, i idących za Śmiercią okoliczności, 
Choćbyś był z liczby owych bezbożni. 
kow, ktorzy 2 fobie wyperfwadować, 
2 ŻĘ 
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Z Śmierć żadnych nie 64 idąc ych za 
foba okoliczności, i że iefł dla nich koń 
cem wizy fikiego: cożbyś. znałazi za fun- 
dament wpokoienia fg wtym bezrozu- 
nym bledzie? Ponieważ bowiem ten 
bląd nie może opanować oprocz famych 
tylko * umyfłow zeplowanych nieporzą- 
dną miłością powab przytomnych 1 cic- 
lefnych; o! tak tedy gorzki fmutek dl 
nich nie modz uniknoć zupeloey tych- 
że po: wab utraty. ani nawet tey “odwlec 
by nå ieden moment? Choćby idące 
za śmiercią okoliczńości nie przywodzi: 
ży. im. na myśl:nie wątpliwego. nic ftra- 
fzoego; nie ieftże ro dla nich ekropna 
potrzeba, widzieć fie przeciwko wizy- 
itkun ich ufinościam / oderwanemi oa 
zawíze od Keek n tego: cokolwiek 
lubh? QGweniknienje wfzy ftkiego, kto- 
re fię ich oczom. pokazuie, jeltże to 
widok: zdolny umorzyć ich przywiąza- 
nie do. roipufty ? Y nie mogąc za ży- 
cia tyle fie dać rządzić rozumowi, żeby 
byli znieśli kilka dni miebytności albo 
umkmwęcia fobie tego, co bylo lube ich 
zmyfłom; mogąż obeyrzeć fię bez nay- 
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na Iwe- wyzucie -z tego 

Nie malz tedy W godzi- 

nę Śmierc! ao żal i rofpacz dla beze 

bożoego, choćby też aja TUE Wice 
czyl. 

Ale ezyliż, MGi Panowte. nienie wież 
rzyć. widzi fię wam rzecz latwa; ofo- 
bliwie przy zgonie życia, i iuż maląc z 
niego wychodzić. Mowić, że fie nic 
nie wierzy; ufadzać fię, żeby nicnie wies 
'żyć;. ztego tę 'chlubić aibo przez leks 
komyslność albo przez rofpuftę: nie la- 
twieyfzego i pofpolitfzego, ofobliwie w 
owym. wieku nierządu, w ktorym nicze- 
go He nie Rucha. tylko. fwych namig- 
tności. Ale kiedy na was'smierć pie- 
fpodzianie fpada. w tymże wieku, álbo 
dogźnia uż nie wtym wieku; i gdy nie» 
befpieczeńitwo obudziwfzy waiz rozum 
i wafzą wiarę, przywodzt was do pod- 
piefienta oczu: za te ludzące obloki, kto- 
remi walfze oamiętności duizę-wafzą o- 
taczały: na ten czas owi, ktorzy. miani 
byli za nayodważnieyfzych: w materyi 
bezbożności, nie mufząż fẹ przyznać, 
że ich pokazowanie neuitraizonego fer- 

ca 
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ca było tylko máfzką iedyną; a że zmy- 
ślaiąc, ia 'koby nie wierzyli bynaymaiey, 
radzi nie radzi wierzyli ak Wie- 
rzą oni tedy, choć fie zdaią nie wierzyć: 
a na śmierte Iney pościeli iefzcze daleko 
lepicy wierzyć będą. A choćby też na 
ten czás nie wierzyli wiarą dafyć mo- 
ceną i doklądną; będą iednak przynay- 
muniey powątpiwać z daleko wiekfzym 
mięfzaniem fie; albowiem przycilkaiącą 
ich potrzeba do rozfądzenia fię z fobą 
famemi z ftrony wlalnego ich mniema- 
nia, będzie na ten czas 5 daleko gwałto- 
wnieyfza, + da fię daleko lepiey poczuć. 
Jeż, moi Bracia, widzieć fię  umieraią- 
cym, a wątpić otym, co ma naftąpić: 
zbliżać fię do końca życia (wego, anie 
wiedzieć, czyki ten koniec -nie będzie 
początkiem 1ekiego infzego nowego ży- 
cia: chwiać fię między temi dwoma 
przykremi a nieuchronnemmi potrzebami, 
żeby albo-wcale już nic nie być, alba 
być więcznie niefzczęśliwym: iefłże to 
ftan takowy, w ktorymby, ieźeli fie ic- 
fecze ma cokolwiek rozeznania, moglo 
fig zaćmić {woy rozum, i firawić nie- 
prze- 
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przezwyciezony frałunek ,* ktory mu- 
fi wyniknoć z takowego  powątpiwa- 
mia? Nie mafz tedy pociechy w godzi» 
nę śmierci dla grzefznika: chwieląceg 
fig w fwey wierze . 4 

Jekozby tedy oña: być mogla dla 
grzefznika ptzekominego i przemiknio- 
nego wiârą (woią; ktory zarabia oa po- 
tępienie w pośrzod” oświeceń ' fwoich, 
ktory fie widzi powoli łecącym w pie- 
kio. który czeka odłatniego fwego mo- 
mentu, 4 pa ofłacku-wiecźności bez koń- 
ca? Ach! czyliż zinyślamie, obluda, <i 
owe glupie. pokazowanie po fobie uipo- 
koiema 1 fłatku , mogą zieczyć gryzoty 
i rofpacz dufzy wlepioneyv w zapattowa- 
nie fig na te okropne widoki? Ni, moi 
Bracia, ni iefzcze raz, nie mafz pociechy 
dla czlowieka napoionego naukami wia- 
ry: czyli to on ie wierzy, czyli o nich 
powątpiwa, czyli ich: mie wierzy: nie 
mafz pociechy dla niego, ieżeli nie w 
famym tylko powrocie do BOGA 1 my- 
ślą 1 fercem. We wlzyftkim czym innym 
nie mafz tylko. obawiania fię, mięfzania 
fię, lekánia i trwogi. A zatym fkoro 

fig 
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fiş; poczuiciz * przerażonym  pierwfze- 
mi fzturmami choroby, nie radz feani 
twoich fil, áni twoich lat, ani- rodzaiu 
choroby, ani: niebefpieczeńftwa czafu, 
ani czyli rok ieft zdrowy dła ludzi, al- 
bo fzkodliwy; albo klimakteryczny i 
podeyrzany : Umieraią ludzie w ka- 
Źdym czaje; ma każdym mieyfcu, w 
kazdym wieku, i na wfzyftkie choroby. 
Dofyć miey na tym, że cię BOG do- 
tkaol ręką fwoią; iuż to iefł upomnienie, 
ktx are ci on: dale, albo źe cię chce we- 
zwać do fiebie, albo że cię chce przy- 
wieść do myślenia o ey Myślże © 
nim natychmiaft:, ukladay twoie rachun- 
ki; nie fpufzczay na rozłądek przyiacioł 
twoich pamiętania upomnieć cię o nie- 
befpieczeńftwie , kiedy ie będą fądzili 
RE E Przynaymniey nie 
zwodź mię, mowi fię; pomniy, żeś moy 
przyjaciel; day misten oftatni tego do- 
wod; przeitrzeź mię, kiedy będzie czás. 

Ach! bądź fam fobie fwym naypier- 
wfzym:. 1 prawdziwym przyiścielem.. OQ- 
eucay fię, pobudzay  fię, zachęcay fię da 
twoiey: powinności. Czas Q KF my 
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ślić, fkoro fie poczuielz chotyh. ©! 
iak wielu grzefznikow pogrążeni zoftali 
od zagniewanią « Bofkiego. w. okropney 
niepokucie, zafypiaiąc, 1 fpufzczaląc. tię 
na wierność: fwych 'boiaźzliwych 'przyla» 
cial? 

Ale co więklza, iakoż być może, żeby 
grzelznik zmordował czafem gorliwość 
wfzyftkich przyiacioi fwoich w nalega- 
niu na niego'o iego powinność, 1 w fta- 
wianiau mu:przed oczy zbliżania 'fię i 
niefpodzianego  przypadania  śmierci:? 
Czyliź lez i prozb potrzeba na wyper(wa= 
dowanie śmiertelnemu, że nie dla czego 
żył, tylko żeby umarl; na wyperfwado* 
wanie choremu, że. iego choroba: jeft 
obwielzczeniem śmierci; na wyper(wa= 
dowanie Chrześcianinowi, że zła śmierć 
ciągnie: za fobą niefzczęście: bez końca? 
Czyliż ta: nawet rzecz do podobieńftwa, 
żeby życie zdawało fię dobrem tak powa- 
bnym Chrześcianinowi nachylonemua 
laty, żeby fobie nie przykrzyl pod cię- 
żarem ftarości; i żeby nie mogł fobie wy- 
perfwadować, że w fześćdziefiąc lub w 
ośmdziefiąt lat iego oftatni moment ieft 
nie- 
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nićdaleki?. Ale daymy to, niech iefzcze | 


będzie daleki; niech ci przed'owymi mo: 


mentem zöltaiy dni i miefiące do życia: | 


w ofłatniż to moment trzeba myślić o 
śmietci? > Jutro, dutro; iutro: jak wielu 
te fzkodliwe fłowo poczyniła niefzczę: 
śliwemi? : Możefzźe na fuńdamencie te- 
go 'lutra podawać w niebefpieczeńftwo 
calą twoią wieczność? Choćby tez ci 
pozwolono tego" iutra otak miebefpie- 
cznega; czyliż 1utro będziefz' bardziey 
u fiebie pofłanowiony, 10 bardziey wol 
ny.odmilościżycia iod lękami fię śmier- 
ci, mżeli iefteś „dzifisy? " Będziefz iey 
icfzcze: bliżfzy, a ża tym» bardziey fłrwo- 
żony: będziefz ielzcze fłabfzy, a zatym 
mniey fpofobny do należytego: do niey 
przygotowania fię. | Całeś życie ftrawil 
na fpofobieniu fię do życiauefzcze dluź- 
fzego; a kontentuielz fe dniem iednym 
na ptzyfpofobieńie fie do śmierci? © Y 
także dlugo trwać będzie ow dzień, o- 
we iutro, ktorego: 'czekałz? pedobno 
nie będzie tylko iednę godzinę, ieden 
motinent. Jeden moment, grzefznika, 
ieden moment na oddanie rachunku S& 
dzie: 
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dziemu twemu, owemu Sędziemu Zba* 
wicielowi i BOGU; z zaciętego ladaia- 
kiego z4żywania tyłu lat bezecałe prze: 
pedzonych! Ach! moy mily Bracie, 
tyle lac widzialy: ci fię bardzo krotkie na 
obrażanie go: możefzże fądzić, żeby íe- 
den moment byl dofyć dlugi ra.iego 
przeblaganie? | 
Pokwapiśyże fię tedy pracować kolo 
tego, fkoro tylko poczuiclz fię być cho- 
rym: 1 nie trać adi iednego momentů 
owego tak drogiego czafu. Czyń fobie 
przyiaciela z tak ttrafznego nieprzyjącie- 
la, poki iefzcze iefteś w drodze Życia: on 
cię fam wzywa do tey zgody. ' Tyśgo 
wygnal od fiebie; on fam do drżwi pu- 
ka; czyliżeś powinien zamykać ie przed 
nim, gdy on ufilnie powrocić fię prát 
gnie? Przyimiż go z ufnością; otworz 
mu cale twe ferce. Niech będzie mo 
źna mowić o tobie, co tam w Ewangeli- 
czney powieści: Zntroivit in domum Simonis. 
Ale po tey pierwfzey powinności, ktorą 
cię zlącza z Bogiem przez prawdziwe 
ftaranie fię o zbawienie dufzy twoiey, 
zachęcay fię do wykonania drugicy 
przez 
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przez: zupełną < oboiętność sw zgleden 
zdrowia ciala twego... To materya dru- 
giey. części. 


DRUGA: CZĘSC. 


Z. wielką ieft dla: nas nauką uwśga 
więtego Franciizka Salezyuiza: ze 
tá niewiafta Ewaogehćzna pod czas iipa- 
łu choroby fwoiey małąc przytómacgo 
u fiebie ,.Chryltula, iwiedząc dobrze ies 
go moc. Bolką; niemiełza fię, bynay+ 
mniey do przekladania mu ftahu wego. 
ani do.profzenia go.o uzdrowienie. Sa 
mi, tylko: Jey krewni i przyiaciele przy» 
ezyniaią fie za nią, i. podtymuią. ftará- 
nie o iey zdrowie, o ktore ona zdaie lię 
nie. dbać: Rogaverun illum: proea, Wzor 
to. iet oboiętności, do ktorego. powin- 
niśmy _fię fłarać ftofować: nafze naśla- 
dowanie, ieżeli chcemy choroby. nafze 
uczyńić pożyteczne ku zbawieniu na» 
fzemu. 

Powiadam to, Chrześciańfcy Stacha» 
cze, żę po pierwfzey ufilności grzefzni: 
ka o odftzpienie grzechu a o ziączenię 

fię 
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fie z Bogieiu. druga ufilność iego ffanowi 
przyzwoira ieft ta, żeby trzymal - ferce 
fwoie w obatętności między pragnieniem 
życia + bojaźnią śmierci. Żyć i umie. 
rać nie powinno mu być miło tylko 
wżgiędem zbawienia. Już w zględem 
zbawienia, ieżeli (4 pobudki, ktoreby go 
mogly“ przywieść do pragnienia - życia; 
jek też ich tyle 1 tak mocnych, żeby go 
powinny przywieść “do obawiania fie 
życia: tak że między pobudkami pra- 
gnienia i pobudkami boiaźni, nie można 
befpiecznie *przyfłać do iedney ftrony. 
Obieranie tedy w tey mierze potrzeba 
fpóścić. na: Pana BOGA z fzczerą obo- 
iętnością 1 z zupełną powolnością. 
Coż łą za pobudki, ktore powinny W 
chorym sawroconym do BOGA prófto= 
wać milość: i pragnienie: życia ? Oto 
te, ktore przytaczał ow Swięty Krol E- 
zechiafz, zoftawfzy uzdrowiooy przez Jza« 
iafza Prorok4. Jeżeli -on proff BOGA 
o przedłużenie doi fwoich, to dłatego, 
żeby miał czas uczynić iawną  fwoią 
wdzięczność i fwoią wierność. Panie, 
mowil on, pieklo i śmierć nie będą $pie- 
WAG 
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wać-pochwał twoich, i ci, ktorzy- idę 
do grobu, nie bedą uznawać ich prawdy: 
(a) "Non infornus confitebycur tibi, neque mors 
laudabit: te.  Zyłących to rzecz wyzna: 
wać cuda twoie, i opowiadać ie innym 
żylącym. Vwens, viens ipfe confitebitur 
zibi, dicut €8 ego bedie. Powinność to 
iet zmartwychwftałych, tych, ktorycheś 
ty iako i mnie, wyrwal z ion śmierci; 
oświądczać (wym potomkom, fwym 
przyiaciołom, i włzyftkim innym ludziom 
rzetelność (wego zmartwychwfłania, moc 
iafki twoiey, i nieodmienność {wych 
obietnic i fwych przedfięwzięć; Pater fi 
liis. notam faciet/ veritasem tuam, Przy 
tych żamyfłach. tak niewinnych i tak 
Chrześciańfkich, częcz prawdziwa, że fię 
może pragnóć życia, i poglądać iako 
na rzecz prawdziwie dobrą, na powrot 
do zdrowia. 

Ale z drugiey ftrony, kiedy fię fzcze- 
tze zważa; że niebefpieczeńfłwo zbawie- 
nia iet nierozdziełne od życia ; iako 
grzefznik przez chorobę nawrocony da 
dzczerego pożądania zbawienia fwego. 


” moe- 
4a) I/Gie 39. 17. 
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może fe nie łękać zycia, a nie raczey 
życzyć obie fzczęśliwego - końca: fwey 
podroży,!na ktorą wizyltkie iuż nakla- 


| Gy poczynił? olsak wiele tęgich przys 
| czyn:=powinny: musuczynić życie; ftra- 


fzneł 
I. Naprżod. powaba do świata.w,kto: 
ry go iego uzdrowienie znowu w plątuie» 


|cżyliżonie ieft iefzcze taż fama, 1:tak 
| żywa, tak fodząca tako kiedy?-- Teć fer: 


ce iuż nie má tego ognia, ale świat ten 
ma też » fame / ponety, 1 też fame fidla 
zafławiać na nie będzie, i też fame wido. 
ki fławiać mu będzie przed oczy, Zlo- 
to i frebro nie mniey będzie mialo bla- 


fku, ani uroda mniey władzy, .ani przy= 


klad i-pochop maniey powagi. «Ach 3 
gdyby on wfłając ztego lożka boleści, 
a teatrum fwey pokuty i (wych. pelnych 
zbadowania zamyfłow , <zoftawal prze- 
niefiosym. ma puftynią, daleko od ze> 
pfowańego powietrza , iakim fie żyie 
na świecie; od niegoby famego zawiffo 
być wiernym BOGU ;. nie. mialby on 
kaficiela oprocz: fiebje: tylko famego: ale 
będąc: przyciśniony wrócić fię do tychą 

žė 
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że famych towarzyftw, na też lame dro- 
gi fzczęścia, z temiż famemi intereflami; 
jednym fłowem, będąc przyciśniony pū- 
fżczać fig znowu na też fame morze, 
i w tymże famym okręcie; o! w iakim 
nie iet niebefpieczeńftwie ` doznania 
tychże famych nawalności, i wpadnie- 
niana też fame fzkopuly/ Już ie bę- 
dzie” wiedzial, mowicie; iego doświad- 
czenie uczyni go: przezornieyfzym ma 
ich uniknienie. To ieft, iuź nie będzie 


mogl wymawiać (wego: blędu ani nies | 


fzczęściem niefpodzianego : zafkoczenia, 
ani niewiadomością niebefpieczeńftwa . 


Nie będzie fię on iaż ufkarżal, iako tam | 


Jeremiafz; że nieprzyiaciele zbawienia 
iego zaftawili nań fidla utaione pod ie- 


go nogami: (a) Ładueós abftońderune pea | 
dibus, Zgadzam fię na to; ale będąc | 


bardziey oświecony z (trony fztuk dia- 


bellkich, czyliź przeto będzie oftrażniey- | 


fzy i pilnieyfzy w ich unikaniu ? Bẹ- 
dąc uiegdyś ulowiony w fidla rolkofzy 
przez przyrodzoną fklonność młodości, 
i przez zwodzącą powabę dworności: 
i czy- 

fe) Jeremi 18, 228 


czliż 
tác fig 
nalogu 
fię (ma 
Il. 

to, že 
fodyc 
legle t 
tegoż | 
Dawid 
fil uf 
ce nós 
us 6 

fam n 
Użyczą 
do prz 
cig fi 
nie (i 
vobis ç 
wolne 
malo 

kolwi 
OCzy(, 
grzech 
bilo 7 


[e] P/ą 


e dro 
eami; 
1y pu” 
morze, 
jakim 
znania 
adnie- 


świad: 
m 02 
będzie 
ni nie: 
czenia 
ńltwa. 


wienia 
runt pt“ 


będąc 
uk did: 


ożniej* 


ie bẹ- | 


o tam | 


pod je: | 


O dobrym zażywania chorob 395 
czyliź nie będzie fzukal fpofoba , wplą- 
rac fię w mie znowu przez fklonność 
nalogu, i ptzez niefpodziane wracanie 
fię (maku raz w nich zabranego ? 

H. Bo drugą przyczyną boiśźmi ielt 
to, że do Świata iefzcze tychże famych 
fłodyczy pelnego, też fame ferce, pod- 
legie tymże mym utownościom,i z 
tegoż famego blocka ulepione powraca. 
Dawid w gorącości pokuty fwoiey pro- 
fil ufilnie BOGA, aby mu ftworzył fer- 
ce nówe: (a) Cor muńdum crea in me De- 
us, {9 [piritum refum innova, BOG teź 
fam na pokazanie (woiey fklonności do 
użyczania nam wy odmiany, zachęca nas 
do przylożenia fię do tego dziela. Weź. 
cie fię do ptacy, mowi on, na uczynie- 
nie fobie tego ferca nowego: (b) Facite 

vobis cor novum, Alechoć też iuż fętce pos 
wolne pobudzeniom fafki Bofkiey otrzy- 
malo drogi dar tego odnowienia: iakoż- 
kolwiek iuź uzdrowione z fwych ran, i 
oczylzczone z plugaftw i z przywar 
grzechow fwoich, przecież nic nie zgu- 
bilo z {wey ulomności: cznie one Ie- 
Aa fzcze 


[a] Pfal. 50, 12 (5) Ezech: 18. 3% 
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f cze odzywania fię (wych zlych nalo= 
gow, t podnictę pożądliw ości fwoiey . 
Jáko tkelwiek nowe przez lafkę bBofką, 
. przecież. iefzcze i po fwoim zleczeniu 
zachowuie przyrodzoną iłarości [woiey 
fk.itelność, ktora ie pówoli znowu 
przywodzi do pierw {zego iego zepfową- 
mia: tak wlaśnie, lako więc "woda prze- 
ięta gorącością ognia zachowuie fkryrą 
w fobie przyczynę, ktora ią znowu da 
rzyrodzonego iey zimną. przywraca ; 
byle tylko zawźdy obecny ogień nie 
utrzymywał w niey ciepla, Czlowiek 
nowy, ktorego Bi JG zafzczepia przez 
lafkę w cziowieku dawnym, przyozda- 
biając go w przyzwoite mu owoce, nie 
przemienienia ni pnia m korzeni drze- 
wa. Zawżdy drzewo zachowuie cier- 
she fwego przyrodzenego foku: za- 
wżdy ieft gotowe wydawać z fiebie dzi» 
kie i leśne galezie: i byle tylko nie by- 
jo pilności wich obcinanu za piet- 
włzym ich pokazaniem fẹ, wnet 2a- 
clamiaią lstorośl nową, i mie dopulzcza= 
ią iey pożytkować. 
HL Przydaycie za trzecią A 
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Obawiania fie, owe iztuki 


chcąc przyiść 


znowu do opanowania dufzy, ktorą iuż 
mial w niewoli u fiebie , 4 ktora mu fie 
wymknela. Niemoże fię on uipckoić., 
mowi Zbawiciel nafz, pokiby iey zno- 
wu nie (prowadził w (wole kaydany : (a) 
Qxerens requiem , © non inveni, Tym 
on ieft gotęclzy do iey pozyfkania im 
ią widzi w więcey cnot przyozdobioną; 
dim zupefsieyfzy trvumf zaklada fobie 
w nóowym'iey opanowaniu: Invent cant 


„Jeopis mundatam € ornatam Nie wyuin- 


fowal ou z początku tylko z ferca nie- 
rnaiącego fig o4 ofłrożności a ktore iuź 
to zą wfzyftką cnotę, famą tylko mia- 
io proftotę (wey pierwfzey niewinności: 
dla czego też nie wiele go kofztowa- 
fo zwieść ie. Ale teraz, kiedy pokuta 
powrociła ie do BOGA ; kiedy wiśra , 
boiażń , nadziefa, pobożność , milość 
BOGA przywiązują ie do iego powin- 
ności fzczeremi uwagami 1 mocnemi 
przedfięwzięciami : na te wfzyftkie no- 
we cnoty nafadza on tyleż nowych bie- 
Aaz dow 
faj Matih: 12, 42. 
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fow, iich ufności iączy ze (wem! nå 
odzyfkanie fwego polowy: Afumit feptem 
alios fplrttus neguiores fe. 

Zaite, czyliz powfłaiąc z choroby, 
iza pierwizym powrotem do zdfowia, 
mie zdaie fię, że fig wten czas czuie 
w fobie odraiłaijącą pożądliwość z dale- 
ko wiyklzą gi rącością , i że okarye do 
grzecha wymikaią ze wfzyttkich ftron » 
gdzie fię tylko pofłąpi ? Biada w ten 
czas cztowiekowł iefzcze przywiązane- 
mu do ziemi, 4 nielłarecznemu på 
kiztalt morza: [2] Ve tere , © maris 
mowi Swięty Jan w (woich obiawieniach. 
Czemuż? bò nieprzyiaciel powraca tym 
więk(zą zdięty wściekłością , że wie, 
że mu mniey czafu zofłaje na iey wy- 
wieranie : (b) Qua defcendz diabslus ha- 
bens MAM magnan 4 JOERS quod modicun 
żentpus babet, 

Zwiodł cię w twey pierwizey mlodo- 
; wodził cie w (wych więzach we- 
lug fwoiey woli wfzędzie , gdzie mu 
e tylko podobało , od pietnattu lub 
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na ci przez chorobę, uwoluiia cię od 
niego , przywodząc cię do oplakiwania 
ładiiakiego twego zażycia nzypiekniey= 
fzych dpi życia twego.  Wielez ci go 
iefzcze zoftaie ? iko w krotkim czalig 
przvidziciz do jego krefu? Ale iezeli 
te troche czatu telt ci pobudką do przy» 
czybiania gorącości w twych dobrych 
uczynkach , oł co za pobudka biefowi 
do zebrania przeciwko tobie wlzyftkiey 
iego złości i zapalczywości ! ile że teft 
pewien tego , że poniewaź bieg Życia 
twego: duzo iuż ieit (kro*ony, tedy ie- 
żeliby {iç niepokwapił ku twoley zgu- 
bię, utracilby cie na zawłąc: Stiens, quod 
modicum tempus. babet. 

IV. Czwarta ná koniec przyczyna 


„boiazni. _ Jefłżeś ty w twych dobrych 


zamyfłach tak pewien fwego ftatku, ze- 
byś fię nic nietrwóżyl niefłat ecznością 
tylu innych, w ktorych powrot do zdro 
wia na mic fię nie zdał tylko na poka- 
zanie niefzczerości ich nawroceniaż O! 
iak wielu chorym byloby bylo z ko- 
rzyścią ich bonoru á ich zbawienia, 
żeby byli nie piźczyli A pokuty ; 
ale 
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ale raczey przy piiczotom ali pr zyfięgi 
fooie Śmiercią ! O! rak wielu niepowro- 


cilo da życia 


cili do grz cechu! | 

Nigdyż Żaden Ź 
nie ganil fobie zapomnienia (wych po 
boż tych zamyfłow, ktore poczynii byt 
w chorobie R Nigdyź żaden z was nie 
mowil fobie w ierca : Ach! jakbym 
ja byl fzczęśliwy byt, gdy by mie był 
BOG zebri st w tamtym. czafie ; kiedym 
fobie byt zbrzydził glupftwo Światowe, 
kiedym byl wolny od więzow i ponęt 
grzechu! Juz mi ziemia byla za nic. 
Czulem ferce moie wzkbiiaiące fię ku 
Niebo > i mniemalem być ferce moie 
fzczere. Aliści to lefł zdrayca , zdradzi- 
Jo mię, zdradzio świat, chciało zdra- 
dzić Bi JGA. Jam taki ieft, iakim byl, 
i gorizy, uiżebm byl. Uwaga ta, moi 
mil Śtuchacze, o!iak do wielu ludzi 
ściąga le! 

Tenże fam Ezechiafz , ktory fię zda- 
wał być tak wzrulzony dobrodzieyftwem 
uzdrowienia sA tak zdięty pragnie- 
niem pokazania wdzięczności fwoiey 


ku 
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ku BOGU: rakoście to widzieli RE 
wach pienia jego: w iaką wpadi nied 
śko natość po fwoim przysściu da zdro- 
wat (a) Ledwo co odebrał obietnicę o 
pytać lat życi, nat; chmia ft wier- 
ność jego ka BOGU pofatfzowała fig 
przez znaczoą pyche '1 prozaoścć, kro- 
re nań iprowadziiy pogreżki i gniew 
Pana BOGA. (b) Y owze fam Pro- 
rok, ktory mu byi oznaymił cud iego 
uzdrowienia, przytzedi do niego, oznay- 
muiąc mu wyrok lego poniżenia i nie. 
fzczęśliwości tego Kroleftwa i icgo po- 
tomków. Kto. my iclłcśmy , moi Bra- 
cia, i kto będzie mogl zmiarkować 
przepaść ferca nafzego; rozeznać, o 
one chce, od tego, co mniema fię chci e 
czego będzie chciało iutro, od tego. c- 
go chce dz zifiay ?, Uiławiczne poruf 
nia, przylgnienia, odmi iany, od złego do 
dobrego. od dobrego do złego, Śzawiz 4 
wyfięp! u w wytłepek. 

Patrząc na tyle niebefpieczeń( tw, kto- 
rym ulomność nafza znayduie. fię być 
koniecznie podleglą, czyliź nie fufznie 

tyla 
(a) Ifuie 39,1, EF Ib] 43. Reg: 20, ma 
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tylu Świętych wzdychali do ofłatniego 
momentu, ktory iakozkolwiek ieft ftra- 
e ny dla owego rachunku, ktory w ten 
zas oddźć będzie trze ba; przecież mniey 
SĄ „wal boiaźni, niżeli dlugość życia, 
w ktorym każdego momentu bać fię trze- 
ba o fwoie zbawienie. Coż lepfzego uczy- 
nić może człowiek choruiący napoiony 
wiarą, ktory fie widzi zawiefzonym mię- 
dzy życiem 1Ś! niercią, iako zawiefić zaro- 
wno fwoie lękania fię iako też i (woie 
pragnienia , rzucić wizyttkie i fwoie po- 
rulzenią i fwoie tożne tnterefła na to- 
no Opatrzności Pana BOGA, i iedynie 
z ręki jego czekać lofu życia lub śmier- 
ci? Niechay familia zalana lzami ście- 
le fię przed ołtarzami, profząc za zdro- 
wiem oyca lub krewnego , Monarchy 
lub dabradzieia. Niech (prowadza do 
ich lożka kości i popioly Świętych , dla 
poddavia z tym więkfzą wiarą ewa 
cia pod niebiefką obronę i opiekę : 
iey rzecz, idzie tam o iey fzczęście i Aed 
tung, á rownie interes tako też i pobo- 
Żność pociąga ią do tego, aby pragnela 
oddalenia tey śmierci. Ale intencya 
cho- 
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chorego prawdziwie wiernego wyżfza 
byćma nad podle interefsa ziem(kie; iego 
interes żaden inny nie iefł, tylko interes 
iego fzczęścia wiecznego ; dobra ziem- 
fkie i życie nie fą u niego tylko tyle , ile 
fig do woli Pana BOGA fofa. 
Niechźe tedy w niepewności , w 
ktorey go polożyla iego choroba, to 
czyni co uczynil Dawid , kiedy mu 
blfko bylo do utraty tronu i życia przez 
bunt Abfalona. Naywyżfży Kaplan i 
owa trocha wiernych fług, ktorzy przy 
nim byli pod czes iego uciekania, brali 
z oba Arkę Pańfką, dla lepfzego pocią: 
gnienia Nieba ku obronie ich Krola. 
Aliści mowi im te wfpaniale ferce: ni, 
odnieście Arkę do' miafta, nić przefzka- 
dzaymy BOGU czynić, co mu fię po- 
doba. Jeżelim znalazl lalkę w oczach 
iego , wie on dobrze fpofoby 14 ube- 
fpieczenie tronu i życia mego. Jeżeli 
inaczey , Pan iel; to uczyni , co mu 
fię będzie zdawalo dobrego: [a] Faciat, 
guod bonum efl coram fe, Wy macie fwo- 
ie upatrowania tfwoie zamyfły; ile do 
mnie, ia nie mam żadnego innego celu, 
tylko 
fo) 2. Reg. 15. 26; 
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tylko iego chwalę a iego chwala ief M 
widzieć ludzi poddaiących (ię. wo 
go. Poddaię fię tedy woli twojey, Be 
że naywyżlzy, Panie życia i Śmierci; iak 
to tak i to iet w ręku twoich; fkroć iub 
przediuż dni moie. Będą one dofyć diu» 
gie i dofyć fzczęśliwe dla, mnie , jeżeli 
zbawienie moie będzie ich terminem, £ 
icżeli nie wynidę z tego Świata tylka 
na zlączenie fie z tobą. 

Kończmy,. moi mil Słuchacze, i day: 
my to, że wam. BOG pozwala życia, 
coż trzeba czynić w ten czas ná ode 
wdzięczenie mu? Nauczcie. fię tego. w 
piewielu fłowach. 


TRZECIA CZĘSC. 


Zaak na ftófie drzący pod mieczem 

J oyc. fwego, oczekiwal śmiertelne: 
go razu. Stawcież fobie w myśli , ias 
kie byly porufzenia ferca iego, kiedy us 
ftyfzał glos Aniola, i zfzedi wolny z 
oltarza , ktory iuż iuż mial krwią fwoią 
zbroczyć. Go on muliai pomyślić fobie 
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o Majefłacie BOGA , ktory nie dła cze- 
go innego chcial tak doświadczyć iego 
poftufzeńftwa „ tylko żeby mu był po. 
zwolii tym lepiecy zażywać cudow do- 
broci woiey ? Nie byloź pierwfze ter 
go przedfięwzięcie oddać mu fię zupel- 
nie przez wierne poświęcenie życia fwe- 
go na iego fłużbę? 

jeit to te porulzenie naturalne, ktore 
natychmiaft wynika w fercu wdzię- 
cznym, i ktore widziemy wydaiące fię w 
niewieście FEwangeliczney.  Naypier- 
wfze iey zażycie zdrowia fwego , bylo 
zaprządz fię do fłużenia (wemu Wyba- 
wicielowi : [a] Continuò furgens minifiravit, 
Naśladuymy ią w iey wdzięczności i 
wierności ku BOGU. Cialo nafze zlo» 
żone ná fożku boleści nic innego nie 
bylo w oczach. Bofkich , tylko ofiara 
Śmierci, ofiara, nieprawości, ofiara prze- 
klęćctwa. Teraz gdy ta ofiara przefzia 
przez wodę lez pokutnych i przez o. 
gień choroby ; uczyńmy z niey , iaka 
mowi Święty Pawel , ofiarę źyłącą, o- 
fiarę świętą , ofiarę przyjemną BOGU: 


(a) 


[a) Luce 4: 3% 
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(a) Exbibeatis corpora bojliam vro:mten „ 
fanóiam , DEO placentem.  Ofistę zy: jg 
cą . przez addalenie fię od srycehtii, 
ktory śmierć zadaie; Świętą, przez Ćwi- 
ody lig i kochanie w cnocie ; przyie» 
ną BOGU, przez pogardę tego wfzy- 


fikiego „ cokolwiek fię podoba światu: 


rzegąc fię trzech fzkopułow * bardzo 
pofpolitych w takowym (tanie: 
tu do grzechu, ozięblości w cnoci je, 
juwodzenia fię w ftydem lub względem na 
ludzi. Po tych trzech znakach znać bę- 
dzie , czyli 'żdrowie dufzy wafzey ro- 
wnie ieft ptzywrocońe tako zdrowie cia: 
la wafrego. 

l. Bądźcie tego pewni, 
wywiklany z fzmat śmierci , ieft wido- 
wilkiem iawnym : że wfzyltkich oczy: 
ná niego fię obracają „chcąc zobaczyć, 
ieżeli iego życie nowe iefł prawdziwe, 
4 czyli tylko nie‘ iefł iedynym omamie: 
niem. O'iako ich wielu widzieć na. 
tychmiaft pow racalący ch do brzydkości 
ich grobu , 1 wplątui. ących fię w wiezy, 
o ktorych mniemali, że ie iuż potargali 3 
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Czyliź aciłałzpie porownywá fi pobo- 
żne przedűewzięcia chorutących, zfkwa- 
pliwemi ślabami zoftaiących w niebe- 
fbieczeńftwie zatonienia , ktore to Siu- 
by wiatr unoli wraz z nawalnością , i 
o kterych zapomioś fię patychmiafł , 
fkoro ñe burza ufpokoi. Nie zapami- 
naycie nigdy o owey przefirodze, kto: 
rą Zbawiciel nafz dal parahtykowi zlo- 
żonemu przy fadzawce, wydzźwignowizy 
go z zalłarżaley przez trzydzieści 4 ośm 
dat choroby. Otoś uzdrowiony, itrzeżże 
fię, żebyś więcey niegrzel fzyl: (a) Ecce fanas 
fudus es jam noli peccare, Zarowno on to 
da was rzekf, iako i do tamtego parality = 
ka; 4 mie tylko on to do was rzeki, ale 1e= 
fzcze wyście to mu przyrzekł. Niebo 
i ziemia ftylzaly, wafze przyh jęgi. Niemoa- 
żęcie fie w tym pofalfzować, bez pobu- 
rzenia przeciwko fobie. ich świadećtwa 
i bez śŚciągnienia ich pomfty. Przeftrze- 
gaycież tedy zdrowia dufzy wafzey z ro- 
wnym ftaraniem iako i zdrowia ciala wa- 
fzego; i niechay taź fama oftrożność, ktorą 
fobie zakładaciena potym, żebyście zao- 

Wu 
(4) Jolt. 5. 14» 
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wu miewpadli w chorobę , będzię wam 
wędzidlem ná odwracanie was od grze- 
chu. « Niepotrzeba, mawiali Pliniufz, (a) 
po ktięgach Filozafow fzukać fpefobu 
na dobre umiarkowanie obyczaiow. Da- 
leko krotlza i befpiecznieyfza droga ná 
uniknienie złych nałogow, i na przy- 
ście do dofkonałości ieft, miowi on, ta, 
żeby pamiętać, zofłaiąc w zupelnym 
żdrowiu, być takowym, iakim fię być 
obiecalo, będąc chorym: Ur tales effe fax 
ni perfeveremus, quales nos futuros: profite- 
mur mórmi. Jakie wy na ten czas zamyfły 
braliście przed fiebie w przytomności 
przyjaciol wafzych ku rofporządzeniu 
życia wafzego:  Jakiście czynili tozwod 
ze wfzelkiemi wyftępkami ! Prawda, 
mądrość, pobożność zdawały fię mowić 
przez ulta wafze, i poprzedzać nauki 
wfzyftkich lekarzow i doktorow. Dá- 
waycież fobię też fame nauki, gdy iuź 
nie iefteście w niebefpieczeńftwie; nie 
czekaycie, żeby wam kto infzy przy- 
wodzil na myśl owe przedfięwzięcia, 
kroreście byli poczynili, a ktorycheście 


fie 
49) Epi, lib. 7. 26. 
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fẹ nie trzymśli. Unikaycie hańby tey 
© imiańy, ktora was iedynie ofiarą 

Śimerci uczynić może. Jefteście ofiśrą ży» 
lącą, trzebatrwać iłatecznie w brzydze- 
niu fię grzechem tirzegąc fię powtor- 


. nego zapadatenia: ale co wiekfza, teftes 


ście fhir świętą, trzeba fię ćwiczyć w 
cnoraćh, ftrzegąc fię ozięblości: Hoffium 
viventem  fanółom. Fo druga powinność 
chorega nawroconego . 

M. Nie mam iafię za uczczonego ani 
przez kadzidło, ani przez krew bydląt, 
mowil BOG do ludu fwego: nie malz 
nic ma ziemi, coby nie bylo moie. A- 
le kiedy mi ofiarować będziecie ofiarę 


_ ferca wafzego, i gdy poczyniwizy śluby 


w wafzey nędzy, wy pelniać ie będ lzięcie 
w walzym dobrym powodzeni ü; w ten 
czas ia fię będę mial za uczczonego 
przez wafze ofiary: (á) Redde mihi. votë 
zua, © bonorificabis me, Cześć zaś ta, kto= 
rą fe oddaie BOGU, zafadza fię, mō- 
wi $. Pawel, na przeyściu ad iarzmą 
nieprawości do iarzma fprawiedliwości; 
na poprzefianiubyć niewolnikiem grzechu 
a na 
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4n4 zofłaniu niewolmkiem cnoty: [a]Ł/bea 
rati à peccato, fervi fach eflis jujlitne, Nieieftże 


to bowiem rzecz fłafzna, mowi an, żeby o- | 
czy,ięzyk,ręce, i cale nafze cialo, fłażywizy | 
przed tym do tak niepoczciwych ipraw, | 
ku nafzęy hańbie i ku nafzemu patępie- | 
niu; przez fzczęśliwy odwrot fłużyly do 

dziel (prawiedliwości, uczciwości , po- | 


bożźności, i ku nafzemu poświęceniu? [b] 
Noliliście ná ciele walzym pompę i 
barwę świata, wyniofłość w wafzym po- 


gladaniu, zuchwalość na wafzym czole, 


niefkraniność w wafzym odzieniu: a 
przez to. zelżyliście cialg walze, wiarę 
wafzą, BOGA wafzego; uczyniliście 
wzgardę iego przykazaniom, podaliście 
na pośmiech iego przyklady. Ach/ tes 
raz, mofić będziecie na ciele wafzym 
Chryftufa, iega pokorę , iega wftydli- 
wość, iego fkromność, iego umartwie- 
nie, iego milość: a przez ro poświęcicie 
fiebie, oddacie BOGU cześć, ktoreyeście 
mu uieli, i przywrocicie chwślę iego na 
was f kolo was; wedlug rady Świętego 
Pawla: (c) Glorificate £$ portate Deum ia 
corpore vefiro. H. 

fe) Rom: 6. 18. (0) Ibidem, 6. 19, (6) 1, Cor, 6, 20: 
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III. Ale żeby przysść do takiego Qo- 
pnia męfłwą i wierności, a! co ża {stur 
my trzeba będzie wytrzymywać od 
świata! (co, potrzecie , ża  utarczki 
przeciwko falfzywemu wfłydowi i pro- 
żnemu względowi! Nie inaczey; ale 
Czyiże iefteś ? Komuś fię oddal? Kto 
iet twym Bogiem, twym Panem? Ko- 
muś powinien fię podobać? Komuś 
powinien być pofłufzny ? Zapomaialżeś, 
żeś ieft One żylącą, Świętą, i przyie: 
mną BOGU? Wiuentem, fandom, Deò 
płacentem . Swiatużeć 1 fię czyli BOGU 
poświęcił? Byle tylko ofiara twoia po- 
{zła Niebu na wobność przyiemności; 
byle byla ludziom dobrym , ktorzy, ź 
ćnot twoich budować fię będą, WODNÓ- 
Ścią życia; co mafz dbać nato, że lu- 
dżiom Światowym, ktorzy fię będą 0 to 
urażać, będzie zapachem Śmierci? (a) 
Jako! grzelzniku nawrocony, dalia 
uzdrowiony ! ten, ktoty cię uzdrowił; 
mowil ĉi Surgi; powftá ń, weź lo żko 
twoie, i chodz: Tolle grabatum tuum © 
ambula. A ty będzielz fobie tmiśl zá 

Bb . hań- 

(8) z, Cor, 2. tó. 
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hańbę nofić w oczach świata ciężar, kto- 
ry ci iefł ku czci! Znakci to ieft twego 
męftwa, i zwycięzka pamiątka mocy 
wyn hawiciela twego . PZ tO, Ze aA p 
gmiciz w owym twym lożyfł ku; wowych 
naruiętnościach, ktotymeś fie podawał 
ztuką nikczemnością. . Pokaż, źe cię oń 
uczynił ich panem: a że iego lalka ża- 
mienia twoią pyche w pokorę, twoją 
popędliwość w lagodność, twoją niepa- 
wściągliwość w wiłrzemiężliwość twoią 
woi ność życia i mniemánia w proítorę wiá- 
ry. Jeżeli-by ludzie na cię wolśli; ieżeli- 
by fię pytali: zkąd a be to wzielo, í 
zkąd pochodzi tá odtnianą ? powiefz im 
ten ktory mię uzdrowił, to mi przyka- 
zal, i chcę mu być poflufzny: Qui me 
Jonam fecit, ike mihi dixit. Ty m odwa- 
żnym przedięwżięciem pokonafz przy- 
mowki ludzkie, i owe niefiufzoe przyga- 
ny obrocifż w fzczere dziwówania fię 
twey odwadze 1 twey wierności. 

Co więkfza, ieżelibyś przez (klania- 
nie fie na ich namowy pofalfzowal fię 
w obietnicach twoich, 1 porzucił twoie 
mądre polłanowienia: mylifz fię , ieżeli 
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mniemafz, że fię przez to umkniefz ich 
naśmiewanioni fie, i że hę ubefpieczyfz 
przeciwkó ich pogardom . Jedynie; 
mowi Swięty Auguftyn, trzymaiąc fiè 
nieufirafzonym fercem tw ego nowegó 
przedfięwzięcia, (á) pozyfkafz fobie U 
nich poważeńie, i przymufilz ich dó 
pofzanowśnia ku tobie. -Jnaczey ftráci- 
tes hónor i u tey i utey rony. Gdy 
ludzie poboźni będą cię mieli za nęż 
dziego, iako óbludnika, niewdzięczni- 
ka, i zdraycę przeciwko BOGU; upar- 
te w złości w {wym zdania umyfy 
bedą cię ńnieć w pogardzie iakó czło- 
wieka niefłatecznegó, 1 tak nikczemnegó 
i podlegó, żeś fig dal boiążni przezwy= 
ciężyć, a że w ten czas fię tylko poka- 
żuiefż śmialym, kiedy iuż niebefpieczeń: 
ftwó minelo. 

Ale Ba. WE ji akara 43 


en 
ktory lię czuiefz być dude takowey 
Ab 'toryś fię tak niewierńie 
forawil ku BOGU twemu ? Ty iam ; 
moy mily Słuchaczu, ieiteśże kontent Ź 
Bb2 fie- 
fa) De verb, Domint, feriis 18. 17: 
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fiebie i z {wego fprawowania (ię. Jef tu 
nie ieden taki „ktory czule, że ia do 
niego mowię. Ale choćby ludzie m:i- 
czeli ná twoią lekkomyślność, czyhź two- 
ie fumnienie nieme? Zatlumilżeś wizy 
fikie iego gryzaty? Przywiedź (obie ná 
myśl owe mieyfc e, przypatrz fię fobie w 
owym fłanie, i w owym pomięfzaniu, 
w ktorymeś zoftawał ná ten czas. Smie rć 
i pieklo miałeś przed oczyma; boiażń cię 
wfkroś przenikala. Czyliżeś mial przys 


czyne bać fie? Czyliź malz sra przy- 
czynę nie bać fię uż więcey ? 

Gdybyś iefzcze, lomiąc przyfięgi, kto- 
reś poczynii BOGU, odltępułąc  odpu- 
fzczenia, ktorego ci on użyczył , porzu- 
caiąc go, i przeć nim uchodząc, mogł 
fobie obiecow ać, że go iuź nigdy nie uy: 
rzyfz; gdyl byś iuż nigdy nie mial fię ftawić 
Paa nim ..... Ależ daremnie przed nim 
uciekafz; po nieiakim cząfie, i wkrotce 
ftamiefz w oczach iego, i wpadniefz mu w 
ręce. Będziefzże bardziey oftrzelany prze. 
ciwko p ogroźko! n iega fprawiedliwości; 
i mniey przelękniony, mniey drzący, úl- 


żeliś byl w char: bie! Z iakim tedy be- 
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O dobrym zażywanie chorob à r 
ktore byly ną ten czis przyczyną tru 
gi twoley ? Ponieważ te grzechy M 
ci materyą żalu, czyliż mogą fłać ci 
fię znowu zrzodłem wefolości? Ach co 
za nędza człowieka chorego , nie da- 
wno przez (czere milofierdzie wyrwa» 
nego (prawiedliwości Bofkiey; dawąć fię 
przywodzić (wym falizywym przyiacia- 
lom do rozrywania fię grą w utefknie- 
niach choroby , i przyfpiefzać powrot 
zdrowia przez też fame uciechy, i przez 
też fame zabawki 3 ktore go podaly w 
niebefpieczeńitwo? Jef ta a. polite fi- 
dlo , ktore diabel zwykł zaftawiać ná 
ludzi bogatych i możnych, i w ktore 
żeby byli wrzuceni, maię ną to kolo 
fiebie podchlebcow aż nadto. 
Pozwolcie mi tu przyfłtofować uty» 
| fkowania Salviana, nad opłakanym za- 
ślepieniem ludu Trewirfkiego: [a] kies 
dy oni po (paleniu i zburzeniu ich mia- 
ftaod Wandalow , śmieli, aczkolwiek 
byli Chrześcianie, profić Cefarzaw iako 
o iaką lafkę i pociechę o igrzyfka Cir- 
ceńlkie: Circenses ergo Treveri depderaris 


„Wy- 


| (a) De gubera Da lib: 6, 
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W yznaię to, mowil im ten Swięty mo- 
wca, żem was fądził za godnych użalę- 
nia, gdyście byli pod żelazem nieprzyia- 
ciol walzych: ale o! iako daleko. go- 
dnieyfi tega iefteście, kiedy w proznych 
widowifkach fzukacie fobie po tey klęfce 
pociechy ! Miferrimos effe . vos credidi., 
cum excidia pajh efis; miferiores vos vis 


deo, cum fpeđaculð pofulafiis. Toż wam 
trzeba widokow, i gonitw, i pomp, 1 i= 
grzyfk: gdzież? na iakim placu” w iá- 
kim mieyfcu? na rozwalinach  murow 
wałzych: na popiolach domow walzych: 


na ftofach oycow walzych: w pośrzod, 


kości. i krwi wfpólobywatelow wafzych? 
Powiedźcież, gdzie te igrzyfka odprawo- 
wać będziecie?! An, fuper bufa 5 fan 
guinem: poremptorum ?  Ktoreż, mieyfce 
imiadda walżego wolne iet od tych. okro- 
pnych znakow gniewu Bożęgo? Nie 
dziwuię fię inż, ni, żeście. tyle niefzczę- 
liwości na fię ściągneli. To mi. ieft 
dziwna, że wyśliznow izy ñe znich, zBO: 
wu na nie zarobić kwapiciefię. Ach! 
toż to malo było iuż trzy razy przeyść 


przez. plomienie puitolzących „gruby ch, 
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O dobrym zażywaniu chorob 407 
narodow: chcieliście fię podać na niebe- 
fpieczeńftwo czwartego fpalenia; i że- 
ście nie wf yEy iefzcze w tamtych po- 
żarach zgineli, zarabiacie przez nowę 
orzechy, zeby na: was wypadl oftatni 
piorun. 

Do was to fą te przymowki, moimi- 
li Bracia, do sę one prolio i wlaści: 
wie zmierzają. Wytzliście z rąk śmier- 
ci: podobno z nich ielzcze wychodzicie: 
pod bno iefzcze na lobie noficie bladość 
śmierci, i blizny od rózg, ktoremi was 
ręka Bofkń ochłofłaia. Chcecie iedąsk 
grow, kart; potrzebuiecie towarzyttw, 
ktorel jy w wás ożywiły czucie uciechy: 
ach! wiakiey krwi! w iakimże ciele? 
Urbi exuśże, perditæ, captive, interempie. 
W ciele od piędawnego czafu ftrawio- 

nym przez gorączkę „ wynifzczonym 
przez lekarftwa, wyfulzonym przez fla- 
bości. Ofiaro na lup podana wfzy kim 
nieprzyiaciolom życia, drzącą pod wi- 
fzącemi plagami i fädami wiekuitemi; 
widoku użałenia dła twych przyłaciol, a 
naprżykr rzenia 1 pogardy dla fiebie; le- 
dwie już. mając co odetchnienia i warg 
ną. 


— LAMSZE S 


408 O dobryprzażywaniu chorob ` 
na obrocenie blahey modlitwy twoiey 
ka Niebu: przyrzekifzy inż BOGU od- 
dać calego fiebie, cialo, zmyfły, dulzęt 
ferce na iego fłużbę: ach! fercem i du- 
fzą pragatefz owych uciech zarzeczonych 
i zbrzydzonych fobie! Nie maiąc fil na 
ich fzukanie, fprowadzafz ie do fiebie i 
przyzywalz zabranego w nich niegdyś 
fimaku. Coż będziefz czynił, kiedy 
zmyfły twoje orzyzwielą, i zdrowie u- 
twierdzi fig? Trzy lub cztery fzturmy 
choroby powinny ci byly dać poczuć, 
że Sędzia pukał do drzwi; a włzyfikie 
te.razy na nic infzego nie fużyly tylko 
na pokazanie twey niewdzięczności i ną 
wydanię twey niefzczerości, Czekafz 
do oddania mu fię, żeby iefzcze raz ko- 
tatal? a nie wiefzże, że może przyiść 
bez kołatania? O! iako wiele widzifz 
tego przykladow! Czyliś tylko i ty 
fam nie iet zachowany na przykład? 
Po ladaiakim zażyciu tyla lafk i tylu 
chorob, boy fię umrzeć bez choroby, i 
mczego nie zapominay na uniknienię tę- 
go mielzczęścia. Amen, 
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O fafce Bofkiey. | 


Si ftiręs donum DEI, © quis efl, qui dicit 
tibi: da ph: bibere: tu forfitan petiffes ab e0, 6 
ded:(fet tibi aquam vivam. _ Joan cap. 4. 

Gdybyś wiedziałą dar Boży, i kto re$, coć moe 
wi: day mi pić: tedybyś go fnać była profita, 6 
dałóy ci wodę żywą . 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


WiK w ktorym źyiemy, zdaie fię 
być befpieczny od przygany , 
ktorą Chryf ftus daie Samarytańfkiey nie- 
wieścię, że nie wiedziala a darze zdali 
SET es dinum DEI. Ten dar Bofki, t 
woda żywa, Zrzodlo zbawienia la fka 
Bofka fiala fię teraz nayglownieyfzym i 
naymilfzym cęlem dochodzenia ludzi u» 
CZO- 


410 . O afte Bofkiey 
czonych. Chcą oni przenikać nayftra- 
fzliwize tajemnice i nayfkrytlżę mocy 
Bo kiey fprężyny: z ntebefpieczeńftwem 
zoiłania zaćmieni p blafku Światlości, 
i niecodniefienta za wfzyłtek zyfk cieka: 
wości fwołey nic więcey oprocz ślepo 
ty I uporu. 

Ale nie do tego proźnegoi ofhłc ego 
zważania natury lalki Bofkiey. ielteśn ny 
wezwani, kiedy Chryfłus tak gorąco pra. 
gnie, żeby nam był dár Bofki wiado- 
my. Doświadczanie nafze oplakanych 
fkatkow nafzey pylzney dworności do» 
yć nam to czuć daie, iak fię ona BO. 
GU oie podoba. Bieglość, ktora mu 
fic podobą, i ktorey ponas wyciągó, ieft 
to owa wiadomość zmierzająca do uczyn- 
kow, zlączona z pragnieniem pofilenia 
fie tą wodą niebielką, i. pozyfkania tego. 
daru Bo fkieso . 

Na pobudzenie nas do tego pragnie- 
nia nie kontentuie fię on opowiedzieć 
nam fzacunek i fkutęczność tey wody; 
że to ieit woda żywa, ktora dalei przy- 
wraca Życie: Aquam vivam. Opowia- 
da nam ielzcze, że poznawízy tę wodę, 
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O łafce Bofkiey 41 
potrzeba nam profić o nią: St fcires, pe- 
tifjes ob eo. Opowiada nam na koniec, 
że kiedy profim 0 nią, BOG nám iey 
użycza: Petifjes ab eo, © dedifet. To 
jeft, że tafka Bofka tak ieft darem Pana 
BOGA, że on iey ief tak właściwie i 
zupelnie panem, że ztym wfzyfikim od 
nas to iedynie zawifło otrzymać ią, 
profząc go 0 nią. Oto, Chrześciańfcy 
Sluchacze, co to powinna być nafża za 
umieiętność; i w czym BOG nie mo- 
że cierpieć, żebyśmy byli nie bieglemi. 

A tak cała nauka Chryftufowa w ma- 
teryi o lafce Bofkiey ściąga fie, według 
Swiętego Ambrożego, do tych dwoch 
końcow: do pofkramiania nafzey pychy, 
i do pobudzania nafzey pilności. Nie 
chce on tu, mowi tenże, ani pyfznych, 
40i gauśnych: Nec fuperbos mos vuli efe, 
nec defides. Nie chce pyfznych; dla te- 
goć to Piłmo Święte daie nim widziec 
w tey materyi nafzą podłość, nafzą nie- 
godność, zupełną władzę Bofką, fzczerą 
darowiznę lafki: Nec fuperbos. Niechce 
gousnych: dla tegoć: to Pifmo Święte 


porownywź nas z handluiącemi, z do- 


ZOE 


42 O fafie Bofkiey 
zorcami dochodow, z robotnikami w 
Winnicy, z zapaśnikami i woiownikami, 
ktorzy bierą odpiatę wedlug miary fwęy 
pilności w pracy: Nec defdes, Z tym 
wfzyftkim dzieie fię tak wlaśnie w Kro- 
leftwię Bofkim, iako ná dworach Mo. 
narchow ziemfkich; i w fzafowaniu la- 
fki Bofkiey, iako w użyczśsiu dobto- 
czynności pańlkiey:  nayniedbali w 
zafługiwśniu fobie ná nią, lą nayśmielfi 
w icy (ię domaganiu ; i nayleniwfi do 
roboty, fą nayprędfi do mrucżenia. 
Odpowidzmy dzifigy _na mruczenią 
grzelznikow w materyi tyczącey fię fa. 
fki Bofkiey; ani milaymy zachodzących 
tu trudności. Przez to, Panie, grzefzni- 
cy będą przyciśnieni pochwalść twoy 
poftępek, potępiaiąc fwoją pychę i fwo- 
ią gnulność: fwoią pychę i wyniofłe o 
fobie rozumienie w ich domaganiach fię 
lafki: fwoie leniftwo i fwoią gnufność 
w ich zażywaniu lśfki. Domagamy (ię 
wizyltkiego z fłrony Bofkiey, oto na- 
{ze wyniofłe o fobie rozumienie. W 
iczym fię nie przykladamy z ftrony 
nalzey, oto nafza guufność. Są to dwię 
| Czę- 
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O łafce Bofkicy 413 
części kazania, ktore dadzą wam wi- 
dzieć niezgadzanie fie wafzego Iprawo- 
wania fię ztym wzorem, ktory- wam 
BOG podáie w nawroceniu Samarytan" 
ki i innych obywatelow  Samaryi. 
Prośmy Ducha Swiętego o oświecenie 
przez przyczynę Nayświętfzey MARYI 
Panby. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


No: Panie, dwie fą przy- 


czyny bardzo pofpolite ufkarżaraa 
fe: niedoftateczność lafki Bofkiey, i nie; 
rowność lalki Bofkiey. Ze nie mamy 
iey dofyć do nafzego nawrocenia : to 
pierwfze ufkarżanie fię. Ze nie mamy 
iey tyle, ile iey maią drudzy: to drugie 
ulkarżanie fię. Że nie mamy iey do- 
 fyć: to nie prawda. Ze nie mamy iey 
tyle, ile drudzy: to fłafzna. Pokażmy 
w-tych dwoch rofzczeniach fobie ślepa- 
tę i niefłufzność pychy ludzkiey. 
L Zgadzam figę w tym, że częfło 
pierwiże lafki Bofkie lą fłabfze, niż żeby 
nas 


414 O tafce Bofkiey 
nas mogły zaraz oderwać od śwóltó- 
„wnych namiętności. Nie idzie iednak 
za tym, Żeby nie były dofłareczne. 
Poymicie bowiem dobrze te prawdy: 
Jakożkolwiek fą fłabe te lafki, macie ich 
iednak dolyć nóprzyiście do naydo: 
fkonalfzey cnoty, ieżeli fię względem 
nich fprawuiecie wiernie; mácie ich ie- 
dnak dofyć ma Sciągnienie na fię 
nayfurowfżego fądu; ieżeli hę względem 
nich (prawuiecie niewiernie. Jeżeli té- 
dy te fłabe lafki nie fprawuią w was 
żadnego (kutku, nie Panu BOGU, ale 
fcbie famym powinniście to przyczytać. 
« Nie czekay, grzelznika, ażby BOG 
wzioł piorun w rękę, na uderzenie cię ò 
ziemię iako tam Swiętegóo Pawła; (a) 
ani żeby zażyl wiatrow, aby cię napę- 
dził, dokąd chce, iako tam jónafza. [bł 
Bofyć to ieft, że idąc zwyczayną drogą 
opatrzności fwoiey, krok za krokiem 
wchodzi do (erca twego, i nieznacznie 
zupelnie go opanowywa. | 
Owa Samarytanka nieznajoma w kraju 
Woim,ałbo znaioma z famey tylko rofpu- 


8) Ador, 9.3, E) Jonii 4. 
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O łafce Bo/Ktey 41: 
fv, wyfzla byla z miatta Srchardo udnie 
Jakobowey: p omyśliłaż ona o tym. żeby 
Meffyafz czękał tey nad ową fłudnią? 
Profi on iey o wode; ieftże tó witęp 
godny Meffyafza? Z tym wfzyftkim ie- 

k do tego fłowa z ywiązał on byf 
dj porządek i ofnowę iey zbawienia : 
Da mułu : Day mi. To iet na pozot 
prozba; a w rzeczy amey icf to tafka. 
Zbawiciel fzoka tylko okazy i, żeby iey 
byb co powinien, i żeby byl obowią- 
zany dźć é iey z nielakiey wdzięczności, 
co iey daie z (zczerey hoyności. W zbu- 
dza tedy zaraz w fercu tey niewiaflty 
ciekawość rożmawiania Z Si, chęć do 
fłuchania go, powolność do wierzenia 
mu i gorace pragnienie otrzymania o- 
wey wody żywey, ktorą on iey obiecu- 
ie. Przez tę ponętę uczyniwfć ży fobie 
wrąb, zażywa ucilkow famnienia Mo- 
wi iey o iey męża: wyznaie ona, źe go 
niema. Zrąd bierze on pochop do 
tworzenia iey OCZU na icy nierząd i na 
ladatakie zażywanie takowego imienią 
ka pokrywaniu tylko fwey fprofności : 
Przez to wzbudziwfzy wftyd i pomię: 
fża- 
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fzanie wiey umyśle, á oraz wfparlfzy w 
niey ufność i fzczerość; powiada iey O | 


BOGU Gieprzyiacielu obludy, o potrze- 
bie prżyftania da niego, a fzczęściu tych, 


ktorzy go czczą i chwalą. Za tym | 
5 


daie fey poznać, że iuż přžżyľzla godzi- 
na flużenia mu w duchu i w prawdzie: 


Venit bora © nunc ef. Toż dopie ro na | 


ten czas widząc ią wzruflzorią, przywo» 
dzi ią da uznanta fiebie i wyiawia  fię; 
Jam to ieft, mowi, ia ktory z tobą ro- 


zmawiam, ow Meffyafż, ktorego ocże- | 


kuiefz : [igo Jum, qui loquor tecum. Ta la- 
fka nieczwyczayna, ta lafka zbawienia nie 
bylaź zawarta w pierwfzym fłowie, kto- 
re on Z początku iako fłabe ziarno wfial 
byl wiey ferce? 

A daleko iefzcze fłabfza względem iñ- 
nych Samarytanow. Nie byli oni poprze- 
dzeni rozmową Zbawiciela. Nie opowie: 
dzial on im, kto on byf. Nie uczuli 
oni pociągaiącey pówaby ani iego glo- 
fu. ani iego weyźrzenia. Sama tylko 
powieść, ktorą im onim uczyniła jedna 
z pofpólftwa niewiafła, miala na mich 
tyle dzielności, że w nich fprawiła pra- 

güle. 


gnienic 
poyść 

polłępi 
ment w 
Da mih 
czne b 


f śnienia 


Chr. 
czynił 
wy» to 
Życia, 
przepa 
tego n 
lafka z 
chwyta 
tego pi 
lak i 
pniach 
dzieci 
niepra 
cuch, | 
GA, | 
Ba za ù 
tow 1 

DA przy 
BO aal 


| 

izy w 
iey O 
potize- 
1 tych, 
4 tym 
Godzi 
W dzie: 
ero na 
ŻYWO: 
iå (ię; 
bą TO- 
| 0CZ6> 
Ta la: 


nianie | 


e, kto: 
lo wfiał 


Jem its 
joprze” 
powie” 
uczali 
g0 glo- 
tylko 
ą jędna 
namich 
da pri? 
IG" 


O afie Bo fkiey 4i? 
gnienie poznać go, i poftanowienie 
poyść go zaraz fzukać. Wfzyfłkie te 
po tepki. mialy (woy początek i funda- 
ment w tych trzech pierwfzych fłowach: 
Da mihi bibere. Te to ziarno gorczy- 
czne bylo początkiem takiego rozro- 
śnienia fie tego drzewa 

Chrześcianie, co BOG w ten czas ú 
czynił przez iedne polgodziny rozmo- 
wy» to z nami czyni przez caly bieg 
życia. Podnofi on nas powoli ze dna 
przepaści do wierzchołka cnoty. Do 
tego naymoieyfzy związe k, nayfłabfza 
latka zdolna” mu ieft, kiedy fię iey wola 
chwyta. Poczulibyście ciągnienie {ię 


* tego nieuftannego naftępowania po fobie 


lak i ich pomnażanie fię po fto- 
pniach, gdybyście im powolni byli od, 
dziecińftwa wólzego. Ale. poniewaź 
nieprawości wafze przerwaly ich lańs 
cuch, i wrzucily wa$ w nielafkę u BO- 
GA; nie wynidżiecie z niey, tylko nos 
ga za nogą, trżymiałąc fle ftatecznie fznu- 
row i fidel, ktore na fchwytanie was, i 
na przyciągoienie was do fiebie ręka ie- 
go zafławia. Dotąd, mowi Swięty 
Ga Pro- 


aaki TRE nie- 
ebefpieczeńftwa ftanu (wego; 
za zdrow ych; macie ukonten- 
vanie w wafzey , niewiadomośchi w 
walzey nieczułóści . (a) Pro famtate ba- 
bet, quod egrotare fe nefcit: amat A 
fis.  Pierwlzy promień zdrowia, mo- 
wi dałey tenże. Swięty, pierwiża lafka 
zbawienia. mowi on, ie ft owe ewa: 
le nieukonteatowanie z fiebie i z fta- 
u fwęgo. Cznie fie wftyd z fwoiey 
nędzy, tefkai fię fobie, nie podoba ' fię 
fobie, ma fe lebie wobrzydzeniu (b) Pri- 
ma falus, ut fin difplicere imcipiat, Za 
tym jeft owa chęć być uzdrowionym Z 
ran fwoich, być uwolnionym ód qiepra- 
wości fwoich. Chce fię ufpokoić. fu- 
mnienńie fwoie, i uwolnic fie od fwoich 
więzów: seguens, ut fanart defideret : Za 
tym jefit owe oświecenie, ktore cię wic- 
dzie do fzukania W ybawiciela, ktore ci 
daie widzieć, że nie malz oprocz fame- 
go tylko BOGA, ktoby ci mogl przy: 
wrocić zdrowie, pokoy i zbawienie < 
Seguens, ut a quo fananda fit, noverte. "INA 
ka 
(ej Profper ad objeći: Gall, cap, 6, (b) Et contra 
Cólfiańum cap, 8, 
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koniec, ieft ow zupeloy i -dofkonal 
powrot do tegoź W bai ici jela BOGA. 
ara e fięiego milofierdzia, i porzuca 
fie fiébie na lono dobroci iego. 

w. tym powiązaniu i ciągnieniu fię 
za fobą lalk, iefiże, moy mily Bracie, 
cokolwiek, o coby fię niedbać moglo? 
Tvbyś chcial zaraz być u yniefiony nad 


e 


zyftkie twole hamiętności., Ty hie- 
uznaiefz za lalkę, tylko tę, ktoraby prze- 
żwyciężała wlzyfłko ; Any tryumfo- 


wala z ciebie, że tak rzekę, bez ciebie: 
bez tego zaś wfzy kie daty Bofkie zda- 
lą ci fieę obóiętńe: nic nie ieft sodne- 
„go twoley pilności i wzalemno- 
ści. Dla czegóż tedy laki Panow ziem- 
fkich labo wcale błahe i A ai prze- 
cież fĄ u ciebie w tak wyfokiey cenie? 
Jedne (poyrzenie ich oczu, iedne. fo: 
wo ich ute ieden znak ich pamięci; fa- 
ma latwo SR) ftepu do nich, mowie- 
hia z niemi, przeloźenia im twych po- 
trzeb i twych nadziei, iedne niezńaczne 
> cię nád innych, iedne liché 
pokazanie ci więkfzego poważeńia, ná- 
pelnia ferce twoie radością," Czuie fig 
Cez ebie 
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fiebie zarńz orzyżźwionym iakąś nową 
otuchą; zakłada fię na niey tyfiączne 
zamyfły; przeftrzega fię pilno naymuiey- 
fzego pomnożenia fzczęścia fwego; i 
nic fię nie omięfzkuie , coby ie tylko 
poprzeć moglo. Z tym wlzyftkim ie- 
dnak te pierwfze doznania lalki u pa. 
now, nie tylko nie fą początkiem i fun- 
danen cem fzczęścia; ale częfto fą iego 
terminem ikońcem. Nie tylko pier- 
wize ic h dary nie fą zadatkami dla nas 


ch dalfzey dobroczynności; ale że fię | 


oi nich co wzielo, ieft to doftateczną 
ricyą nieotrzymania od nich iuź nie 
więcey. U ciebie, Panie, nie zachodzi 
te niebelpieczeńftwo. Odrobina, ktorą 
dáiefz z początku, pewnym ieft zada- 
tkiem daleko więkfzey lafki. Choćby 
też to nie byla tylko wod, taka, iák: ,Ś 
obiecowal  Samarytańfkiey niewieście; 
przecież fłaie fię w nas Źrzodlem wy- 
tryfkuiącym aż na wieczność: (a) Fiet im 
e0 9 fons aque falientis in witam @ternam, 

nie infzym też umyfem daiefz nam 
te fłabe lalki, tylko żebyśmy fię niemi 

dallze- 

taj Joan. 4. 14, 
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dalfzego zyfku dorabiali. Mowifz cy 
do nas wfzyłtkich, co tam ow gofpodarz 
mowil do Bug fwoich. [a] Nagotiamini 
dum. wemio: Hiandluycie aż poki ia nie 
przyjdę. Rozdaie im za tym talenta 
fwoie; iednemu pięć, innemu dwá, in- 
nemu ieden. Powiedźcież mi, Słucha. 
cze mili; ten, ktory ieden tylko talent 
wziol, mialże też on prawa do brania 
ztąd pochopu i zafłony doniedbalftwa? 
i kiedy byl karany oto, że z niego nie 
fzukal korzyści; mogiże fię fklądać tro- 


'chą tafkawości i E śl Pań- 


fkiey dla niego? Moglże on mowic? 


nie dofyć to ná mnie bylo ieden tylko 


talent; czemu mi ich nie-dano więcey, 
a iabym ie był obrocil ną zylk. Ziy 
fugo , rzeczonoby mu: imeś ae 


| wziol, tymeś bardziey powinien byl o 


to- fię fłarać, żel byś byl pokazal twoy 
przemyłł: Pa nie fprawuiąc fię 
należycie w tak blahey rzeczy, przeci» 
naleś wzaiemność dobrego zachowywą. 
nia fię ze mną, i przerywśleś bieg na- 
ftępuiącym lafkom moim: weźcie precz 
ode: 


[a] Luce 19, 13. Mótth. 25. 17. 
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odemnie tego fugę niepozytecznego: (a) 
Jnutlem Jervyin picike, Chce tedy Bog 
tak (zczerze, żeby nás te fabe lafki na 
wrocily: i widzi tak nieom y lnie, że nas 
mogą nawrocić; że przy wflzelkicy {wọ- 
icy E 'dliwości bierze ie za. przy: 
czynę nalzego potępienia, ieżeli'yśmiy 
z nich nie uczynili fobie narzędzia na- 
{zego nawrocenia. Znayduie on w nich, 
mowi Swięty Profper, przeciw ko pm 
świzdećłwo, ieżeli my w nich nieznay- 
dajemy !ekarftwa nafzego: Suficie. quibus» 
dam ad remedium, omnibus ad teślimonium . 


Stofuymy to bowiem do fiębie, co, 
on mowil dọ owych złośliwych malt, 


ki ore ni ie odnofily pożytku, z nauk iego.. 


ada wam, mowil Zbawiciel, Bet (ido. 


3 Korozaimie, miala chlubiące fie być 
wierne. Gdyby Tyr i Sydon, lubo łą 
w  balwochwałftwie, gdyby Sodamá, 
lubo byla zanurzona w AE e widzia, 
ty byly cuda, ktorem ia poczynił w 
oczach. wafzych, bez pożytku: w wio; 
fiennicy i w popiele czyniły by byly: po- 
kutę zá SIZ echy (wole; (b) e tibi Coro- 

zat !; 


(4) Matih, 25. 30. [b] Zbidem u, 21, 
17 eM ; 


zaim ! 
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zdim! ve tibi Beejaida! « Wy Chrześcia- 
nie, nie chcecie, żeby was porownywa: 
nosz Sodoma, z lyrem, z Sydonem 

NI, śle iefteście Betfardą, ieiteście Koro- 
zaimem.' Slyfżycię wy codzieńnie, da- 
remnie brzmiące w ufzach walzych prą- 
wdy, ktore choślą nie ca lo ani Ewán- 
gelit ant Zbawiciela, powinnyby przy- 
naymoiey zatrwożyć rożum RAE ną 
rozwioztość cbyczaiow walfzych. Wi- 
dzicie koło fiebie przy wfzyftkich zgor- 
fzeviach iawnych, tyle przykladow cno- 
ty; także nie możecie żyć rofpuftnie bez 
obrażenia po więklzey częśc bk ktorzy 
fie okolo wss znayduią . Macie fumnienie 


tak obiaśnione, że nie grzelzycie wcale 


nigdy bez iego ucifkow. Wefzliści 

na świat Poe) zaukami wiary, (c 
re wam ulfławicznie przed oczy fławią- 
iy BOGA pokorniega , BOGA cierpią- 
cegó, BOGA wzorem życia wafżego , 
BOGA Sędzią po śmierci walzey. Q! 
co tu lafk użyczonych ! ato wfzyftko 
na daremnie. Owi niefzcześliwi ludzie 
Fyru, Sydonu i Sodomy, mieliż oni co 


takowego? Wychowanie opiakane, ro- 


ZUM 
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zuin zepfowany od famey kolebki, ża- 
dney pomocy zich wiary; ze wizy- 
ftkich firon bezecne przykłady , ktore 
ich ciągnely. do wfzelkiey rofpufły. W 
pośrzod ciemności tey piekielney nocy, 
jeden fłaby promyk lalki Bofkiey—cza- 
fem byl dofyć mocny na odprowadzenie 
ich od piekla, Niniwe i iego obywate- 
le z Królem fwoim, nayzepfawańli z lu- 
dzi, czynili pokutę na pogróżki |onafza. 
A Zydzi iey mie czynili, i wy iey nieczy- 
picie na pogrożki, na obietnice, ańi ną 


przyklady Chryftulowe. Tym czáfem, 


jaka to iet dalekość Jonafza od Cbhryftu- 
fa! a za rym iaka różność lafk przywiąza: 
nych do Ewangelii Chryftufowey od talk 
przy wiązanych do fow: Jonafza! Te ro- 
zważanie i wyrażenie ieft famegoż Chry- 
ftafa. (a) Er ecce plufquam Jonas bic. Ja- 
kożkolwiek były fłabe te takowe lafki > 
jednakze dofyć ich dla nich było, żeby 
byli czynili prawdziwą pokutę; i żeby byli 
zcitali potępionemi, ieżeli iey nie czynili. 
Więcteż wy macie ich dofyć da czynienia 
pokuty, poniewaź oni ią czynili; a przy- 
naymniey ponieważ oni ią czynić mo- 


gli 
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gli, á to za zdaniem Chryítufa. Y ieże- 
h nie odnoficie z nich pożytku, macie 
ich dofyć do zarobienia. fobie na fąd 
furowfzy, niżeli owi z nich, ktorzy będą 
potępieni z wami, a to za zdaniem tegoż 
Chryftufa. Viri Ninivite furgent in judi- 
cio cum generałione ifla, €$ condemnabunt eam s 
Ni, ni, grzefznicy, ci, ktorzy was potę- 
piać będą w dzień fądu olłatecznego, 
ktorzy tam ná was powiławać będą, nie 
będą to tylko owi Apofłolowie, ktorym 
Zbawiciel przyobiecał dwanaście fądo- 
wych ftolić tuż przy fwoiey: nie będą 
to Święte Dziewice i Męczennicy w 
promieniach chwały otaczający tron Ba- 
ranka. Będą to, mowi Syn Bofki, Ni- 
niwitowie, ktorzy uwierzyli na przepo- 
wiadanie Jonafza: będą to nierządnice i 
iawnogrzelznicy, ktorzy uwierzyli na 
przepowiadanie Jana Chrzciciela: będą 
to ze dna piekielnego miliony potepień- 
cow, ktorzy byliby byli uwierzyli, gdy- 
by byli mieli te oświecenia, te natchnie- 
nia, te gryzoty fumnienia, ktoremi wy 
gardzicie: Sargenć in judicta © condemnaa 
bunę eom, 
Cóż 
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Cóż mówi na to pycha grzefznika ? 
Wizyfłkie tedy iega rozważania 1 wy* 
naydowania di owodow na  niedolłate 
czność lafki Bofkity, f% bez wfze 
fuadamentu, Te A pierw te 
miuczenie daremne ieft.  Jakożkolwiek 
tedy pomierva iet laika Bofka. przecież 
ma on iey dofyć do pozyfkania zbawienia, 
ieżeli z niey korzyfła: alho do poyścia 
né potępienie, ieżeli z niey nie chce ko- 
rzyftać. Ależ iey nie ma tyle, ile dru- 
dzy. Do pozylkanią zbawienia, mowi 
on. nie dofyć iet mieć 'więcey lalki 
Bofkicy niżeli niewierni, ktorzy- nie po- 
zyfkali zbawienia.. Potrzebaby iey mieć 
tyle, ile iey mieli Swięci, ktorzy rze- 
czą famą zarobili na zbawienie: Nie- 
rowność lafki Bofkiey. Drugie to mru- 
czenię grzelzniká druga zi iosé 1 zuchwa- 
lość pychy ludzkiey. Pokażmy to, że 
tá nierowność fłufzna ieft i fprawiedli- 
wa. 

ll. Slufzna, mili Sluchacze, ftufzno» 
Ścią fzczegulną i fłufznością powfze- 
chną . Uważaycie to; co naliępule. 
Jefteście tego o fobie rozumięnia,, że 

mą: 
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macie prawo domagać fig od BOGA 
lafk mocnieyfzych; dla czegoż? dla te- 
go, że owe, ktorych wam użyczał da 
tych czas, nie mialy żadnego fkutku w 
fercu wafeym. Owfzemci to dla tego 
famego powinien ich wam umykać. 
Gdzież w świecie widzieliście, żeby la- 
daiakie zażycie iakiego malego dobro- 
dzieyfitwa bylo przyczyną do. otrzyma- 
nią innego więkfzego” Owfzem prze- 
ciwnym fpofobem pogardę p ierwfzych 
darow karzą umknięciem innych, i za- 
tlumieniem tych, ktore iuż było nada- 
no. jeżeli to ieft tłufzna między nami 
i z rony Panow względem im podle- 
glych; iefzcze to ieft fłufznieyfza z ftro- 
ny Bofkiey względe m lodzi. Y' to ieft 
włlaściwę rozumienie owych fow. Pań- 
fkich: Temu, ktory 7: pic nie ma, to ief, 
ktory ma troche, ai z tego troche nie 
odnofi żadnego zylku; będzie mu od- 
ięte nawet te troche, ktore ma: (3) Ær 
quod, ‘habet, auferetqr ab eo. Ktory to 
zwyczay pofłępowania fobie tak ieft 
pewny i powfzechny w rządzeniu Bo- 
kim 


(a) Matth, 1j. 12s 
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fkim, że nie znayduie fię gruntowniey- 
fzey nad tę przyczyny zatwardzialości 
czlowieka w iegg nieprawości. 
-_ Gdyieft mowa o zatwardzialym grze- 
fzniku, zaraz przychodzr na myśl Fa- 
raon: iego zatwardziałym zodawienie 
iakożkolwiek widzi fię nam ftrafzne, ie- 
dnak Swiętemu Auguitynowi nie tylka 
widzi fię fłufzne 1 fprawiedliwe, ale też 
oczywiście fłulzne i (prawiedliwe: (a) 
Pena non foiùm jufta, fed evulenter juśla. 
Z iakieyżę przyczyny? oto ztey: iak 
wiele dobrego, mowi Swiety Augafłyn, 
Jozef, iego bracia, iego potomkowie, i 
wlzyftek lud Jzraelfki nie naczynili E- 
giptowi? Uprawiali go i bogacili wię- 
cey niżeli przez dwieście lac. Nietay- 
no to bylo Faraonowi; i tomu nie do- 
pufzczalo dozwolić im wyiścia z Egiptu. 
Te wiedzenie ufług ludu Jzraellkiego 
bylo, mowi Swięty Augutłyn, prawdzi- 
wym Bofkim wzywań:m go, i na: 
tchnieniem zdolnym pociągnoć go do 
obchodzenia fię po ladzku z temi, kto- 
rzy mu ftużyli tak wiernie. Z tym 
wfzy- 
(a) Que. 13. fuper Exod, 


wlzyfł! 
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Quos « 
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tioni ob 
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anbi  UYRPIENNEZEJK 
— Z 


ep | wfzyfłkim iednak obchodził fię on z LA 

ości | niemi codzień z więkfzą nieludzkością: li 
Quod dutem exercuit crudelitatem in eos, 

gorze- | gebus mifericordia debebatur, © hite voca- 

"Pa | goni obtemperare moluń. Ze zaś zatlumił 

iene | w fobie te pofpolite ludziom poczuwa- 

e ję. | mie fẹ do ludzkości, te takowe wzywa- 


tylko | nie i natchnienie Bofkie: dlatego, mowi 
też | Swięty Auguftyn, zarobil na ową ftra- 
[zna furowość, ktorą BOG wywierał 


, (a 
A przeciwko niemu: i te ferce , ktore z 
«jak | fwoiey woli zatwardzilo fię przeciwka 
ityn, wfzyftkim odzywaiącym fieę w fobie po- 
e,i | rufzeniom ludzkości, z pokarania Bo- 
Pó fkiego zofłało zatwardzone przeciwko | 
wię. wfzyftkim porufzeniom zbawiennym. 
etay- (a) Meruit penam, ut induraretur ili cor, 
eio. Więc żebym iuż odpowiedzial na wá. 
ptu [ze mniemśnia: gdyby byl BOG uży- 
kiego | czył Faraonowi iefzcze mocnieyfzych 
sdi: lafk, czyliżby. fię byl nie zmiękczyl? 
ga. | Byloby to bylo bez wątpienia. A cze- 
odo | muż mu ich tedy nie użyczył ? przeto, 
"e że Faraon ftal fię ich niegodnym. A 
tym iakoź fię ich fłał niegodnym? przez 
(ży: PO: 


[a) Lib. 83, guef. q, 68, 
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pogardę zwyczayńych pomocy Bofkich; 
przez zaniechywanie rzyrodżonega po- 
czuwania fię do ludzkości, ktore BOG 
wzbudzał i wzmócniał w Ai przez la= 
fkę fwoią. A iakoż BOG, będąc ták 
dobrym, iako ie ft, może fię przezwycię- 
Żyć i przyfłąpić do karania tak farową 
karą jednego lekkiego zaniechania? O 
to iako madi ry i dobry oyciec, ktory dla 
utrzy aia ia caley fwoiey familii i wfzy- 
ftkich (wych dzieci w ich powinności; 
czafem iednemu z nich po dlugich ie- 
go niedbaniach na oycowfkie ftarania ; 
dopufzcza iść za fwoią rożwioziością è 
Umknięcie tedy i nieużyczanie wiel- 
kich lafk czefło ieft w BOGU fkutkiem 
iego fprawiedliwości fzczegulney : czę- 
fto tez fkutkiem. iego fpráw iedliwości 
powlzechney Obaczycie to zaraz. 
Gdyby wl (zyftkie latki ; ktore. BOG 
wyznacza do nawrocenia grzefznikow; 
byly iednakowey wagi i mocy; gdyby 
byli wfz zyłcy rownie pewni {wego przy- 
fzlego nawrocenia; do takichhy zbyt! cow 
nie przychodziła ich rofpufta?' Ktoryć 
ieft grzefznik, ktoryby rozwiozlościom 
{wom 


fwoim 
do DOŃ 
fkiey, | 
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do pok 
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fwoim zakładal granice? Należy tedy 
do powlzechaey Gwawiediiwośći Bo- 
fkiey, ktora powinna utrzymywać cno- 
tę nå Świecie, n = użyczać bez rożńicy 
i zarowno wfzyfłkim grzefzącym láíki 
do pokuty; ale ow a włzyftkie umy- 
fy trzymać. v w zawiefzeniu przez mądre 
miarkawanie furowości i lafkawości. A 
oto tu do uwagi, MGi Panowie. czego: 
ście podobno nigdy nie ftyfzeli. Ze 
prawie nigdy BOG nie pokazował mi- 
iofierdżia wego przez iaki fławny przy- 
klad nawrocenia, żeby zaraz potym nie 
pokazal furowości fwoiey przez <iaki fła* 
wny przykład śmierci. w niepokucie. 
Dla czegoż? dla pohamawania złośli- 
wych, żeby fię nie atwierdzali w grze- 
chu przez nadzieię. lalki; i nie czynili 
fobie, źe tak rzekę, prawa; z Ż0AWNOŚCIE 
zażywania ważność biofącego, do lafka. 
wości Bofkiey. 

sżeli kiedy lafka Bofka uczyni ila cud 
w nawroceniu , tedy to bylo na ofobie 
M anafiefa. Wi piwky on na tr jaw 
dzki w wieku dwunaftu łac, [a] « wyn 
nań 


N 


o" 5 


fo) 4. Regi 
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nań z fobą wfzyftkie namiętności, (a) kto- 
rym tylko (erce ludzkie może być pod- 
legle: bezboźności, okrucieńftwa, nie- 
wfłydy , balwochwalitwo, czarnokfię- 
ftwo i wfzyftkie obrzydliwości. Splu. 
gawiwfzy Kościot Bofki, zabiwfzy leaia- 
{za Proroka, wlafne dzieci fwoie bál- 
wanom na ofiarę zabijal, i palil na ol- 
tarzach >» Ledwieby naydlużfze życie 
wylłarczylo nå tyle obrzydliwości. A 
Manaffes w ośmiu latach krolowania, a 
we dwudzieftu latach Życia, dotego 
ptzyfzedi. Oto że wfzyfłkich grzefzni- 
kow; ktorzy na ten czes żyli na ziemi, 
ten ieft, ktorego mądrość Bofka obiera 
na (kuteczne wzrufzenie fercá iego. Tu. 
dzież zażywa przeciwności ná przywie» 
dzienie go do pokuty. Wpada on te- 
dy w moc Affyryiczykow {wych nie- 
przyiaciol. Będąc obciążony kaydana- 
mi, poznaie nędzę fwoią, oplakuie go- 
rzko i fzczerze grzechy fwoie. Zofta- 
ie wyfłachany. BOG go uwalnia i 
przywraca na tron. : Przepędza on na 
nim czterdzieści i pięć lát w uczynkach 

P> 


(a) 2. Paral, zę: 
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co ża C 
hie por 
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| pokuty i w zachowywania prawa. O! 
| co za cud milofierdzia! Kiedy tak ieft, 
„nie | nie powinnoż fię lobie obiecować w (zy 
okle- | ftkiego? Gtzefznicy, nie podchlebiay= 
Spolu- 4 cie fobie; mie żakladavcie tak wyfokó 
Iaia || nadziei wafzych. Bylo milofistdzie dl 
| Manaffcla; nie bylo go dla fynś rego dale- 
ko az winnego niżeli on. Nafłę: 
puie po Man: fiefie Amón. [a] Nad lęty 
przykladami oyca (wego, mniemal ; że 
mia, 4 | mogliakoi on, poświęcić mlodość iwo: 
otego f ią rofpoście, a że mial mieć iako i on; 
eloi | ealy Glłatek życia do pokuty. Ale fie 
ziemi, | ofzukał w fwych żańmyfłach. Bylo 
obiera | wprawdzie w mocy iego naśladować wys 
Tu: | ftępkow Manaf: fa; ależ nie bylo podô- 
żywiee | boie wżględeni iego pokuty: (b) Po 
onte | dwoch letach panow ania i rofpiifty; za- 
h nie: | fkoczyła go śmierć gwaltowpa: i (yn po- 
ydana- kutuiącego przez czterdzieści i pięć lat; 
je go | mie mial iednegó momentu na oświad- 
Zoa: | eżenić fię pokutdiącym. Z teyże fa- 
alia 1 | iney RSE [c] Nabuchodonozot 
onm | wypłdcii fię za (woie okracieńitwo diugą 

jokach | Da. po- 
p” | (2) p -= 21, 16, (5) Lbidek zt z} (t| DAG; ii 
A o: 
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po kutą; (a) a Ba Itazar fyn iego, nie poź 
fzediże z bańkieta na śmierć ftrafzoą? 
Dawid znalazi milofierdzie.  Czyliz Sa- 
lomon fyn iego znalazł ie? Pierwizy 
człowiek na koniec, Adam pierwfzy grze- 
fznik, byl pierwfzy pokututący: Kaim 
pierufzy fyn iego, pierwizy złzedl bez 
aat 4 Tak, MC: Panowie, od po- 

zątka aż do fkończenia wiekow, byla, 
będzie zawżdy utrzymowana. Od po- 
wizechney fprawiedliwoś L Bofkiey nie- 
rowność w nawrácaniu  grzefznikow. 
Jedni będą mieli tę lafkę, drudzy iey 
mieć niebędą. A to na odięcie pyfze 
iednych. gó dk mieyfca do pod- 
chlebiania fobie z przykiądu drugich. 
Mirkuycie fie tym, i oglądaiąc fię natę 
prawdę, myślcie o zbawieniu wafzym. 

O co my mamy mruczyć? Co nam do 
tego, że Swięci, ukoronowani dla ich nie- 
winności, albo przynaymniey dla1ch po- 
kuty, więcey mieli lafk, niżeli my ich ma- 
my: ieżeli my ich mamy naznaczoną na nas 
miarę; ieżeli iedynie od nas zawifło przy- 
czynić ich; ieżel iedynie nafza gaulność al- 

bo: 

(a) Dan. 5. 30. 
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bo riala niewierność możełe czynić diga 


pożyteczne? Cożnam Bogczyni za krzys 


wdę? gdy przez nieżwyczayną moc fwos 
ją nie Użycza nam u fzyttkiego, co tyl. 
ko może: ponieważ przez fwoją fprawie- 
dliwość daie nam wlżyfiko, co tylko 
powinien; i przez. fwoią dobroć ięfzczę 
daleko więcey, miżeli powinien? To 
włzyfłko nie odeymuie wóm wafzego 
nieufpokoien:a. Jefżcze nie“ ielteście 
kontenci. Skutek to ief pychy, ktora 
w was parwie, i ktora was przeciwko 
BOGU  pubarzą. Bo gdybyście wy 
mieli, nie mowię, odrobine owey pokos 
ry zaleconey Chrześcienom; ale odro- 
bine owey fłulzności nierozdzielney od 
rozumu, kiedy rozum nie ieft zepfowa- 
By: uyrzelibyście, że (ię to z dobrym 
rozłądkiem nie zgadza, wfzyfłko ft fo: 
wać do waizey myśli, i mieć za nichu: 
fzność wizyftko, cokolwiek fie fprzeci= 
wia dogadzaniu milości , ktorą ku fobie 
macie. Nie roilibyście fobie w glowie 
że BOG nie icft Bogiem, tylko na upa- 
trowanie walzych mhiemanych korzyści, i 


 ma'ftolowanie fwego pofłępowania do 
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tego, co wam do glowy przychodzi. 

Nie ściągalibyście. jako to czymicie we | 
u (zyftkach wafzych rozważaniach, wfzy= | żeby 
fikich iego przymiotow do famey tylko |] mocy 
ico dobroci. Y kiedy mowicie , że go p 
BOG ieft dobry, pamietaibyście, że iet i | BOG 
mądry; a że nie powinien mięfrać po | UE cz 
wizechoego porządku dla powndowónia: | Cne | 
was wediug wafzey woli. Pamiętaliby- | Prago 
ście, że ieft (prawiedhwy; a że nie mo- | (z 
że was lepiey pokarńć, tako umykarąc | BOG 
wam darow, ktorych ladaiiko zażywa- | nie uf 
cie. A nadewlzyftko  pamięcalibyście, cit te f 


nie y 
Nią | 


GE 


i ze ieft zupełnym panem lalk fwoich; i | fprawi 
z z gliny, ktorą trzyma w ręka fwoich, fpolec 
może uczynić naczynia chwały i ná- | trzeba 
czynia zelżywości; a rak, że naczynia | le pot 
zelżywości mie mogą (ię ufkarżać na | trzeba 
niego. Na kogoż tedy? Na fiebie i pa | lalkę 
fwoią gnufpość. Obaczemy to zaraz O nią 
w drugim puokcie. BOG 

robil, 
DRUGA CZĘŚC. Ją, cz) 
dobry. 
A ty 
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AN ftkim naypofpolicfze nafze pragnie» | 
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nie względem 
nią nas BOG 
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lafki Bofkicy ieft, żeby 

tak chciał uprzedzić, 
ż-by zbawienie nafze bylo pewne, ani w 
mocy nafzey zofławalo. pałozyć do nie- 


go przelzkodę. Chcialoby fie, żeby 
BOG czynił wizyltko, a żeby czlowiek 
nie czynił mic; ale rozporządzenie wie- 
czne przeciwne ieft temu niefufznemu 
pragnieniu. 

Czlowiecze, mowi Swiety Auguftyn, 
BOG cię ftwofzyi bez ciebie; ale cię 
nie ufprawiedliwi bez ciebie: [a] Qui fe- 
cit te fine te, non juślificat te fine te, U- 
fprawiedliwienie i zbawienie ief (prawą 
fpoleczną między Bogiem i tobą. Po- 
trzeba, żeby BOG do ciebie mowil; 4- 
le potrzeba, żebyś ty go fłuchał. Po- 
trzeba, żeby BOG przygotowywał ci 
lalkę fwoią; ale potrzeba, żebyś ty go 
o nią profil. Potrzeba na koniec, żeby 
BOG czynil; ale potrzeba, żebyś i ty 
robil.. Mowi on, podaie on lafkę fwo- 
ią, czyni on z fwoiey rony. O! iak 
dobry. rząd w iego pofiępowaniu fobie! 
A ty z firony twoiey nie chcefz fię 


PZ 
(e) Serin: 15, de verbe Apośi, 


PE O tafi Bofkiey 
przyłożyć do robienia Z Bogiem: to 
SA, ftopień gnuli 1ości. Nie chcefz 
profić o f (kę Bofką: to drugi fłopień 
gnuiności, "Nie chcefz nawet fłuchać 
Bo ga: to, trzeci ftopień 
kż tedy Śmiefz ufkarża 
fka Be (ka porzuca? 
Zadna z tych niedofkonał ści nie mo 
że fi przy czytać Sámaryrańíkicy nig- 
wióście. Mowi do nięy Chrvltus iako, 
Nauczy ciek ot ziaką Ona powolnością 
pie przy fłachuie ię? Ofiaruieiey zbawien: 
ną wo'ẹ, zdolną ugafić wiecznie iey 
pragnienie: o! z iaką ona gorącością © 


g 
é fię, że cię la- 


pią nie profi? Przeraża icy lerce nastym | 


uliydem 1 żalem: o! ziaką ona latu o- 
Ścią natychmiaft nie przechodzi od wfły- 
du. do ufvości. i od.żalu do żarliwości ? 
Biegnie do a alta fzakać uczniow i u 
chaczow Synowi: Bofkiemu: oglafza go 
w fzyfkiemu ludowi, 1 przynofi im Świa- 
tlo zbawienia. Podźcie i zobaczcie, mor 
wi im: , Vente © vidite. 


Podobnie też Sąmarytani. W zrufzebi 


powieścią tey niewiafty, tym hę: nie kon- 
satui: chcą fię dowi edzieć lam przeź 
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fię: wychodzą: fzukaią owego nowego 
Nauczyciela: protzą go do fobie i uzna 
ią go za prawdziwego Melłyatza: (a) Quia 
bic ef verè Salvator mundi: A nietoż iet 
korzy fłać «z lafki Bofkiey, i z aią wipol- 
nie robić? A także robiz ? 

|. Naprzod czego BOG oie czyni o- 
kolo ciebie? Jakich rozruchów i grzmo- 
tów nie'czynii, żeby cię byl przebudail 
z twego ofpaliitwa, 1 odu zy od twey 
gnulności? Tyle niefzczęśliwości pu- 
blicznych i pr; watnych: anay dobr, 
choroby, nagla i niefpodzińna Śmierć 
tych, ktoryche $ kochał; śmierć i pare 
rania tych, ktorzy. byli uczeftoikami 
twych nieprawości; i tyfiącami rożnych 
innych przykrych przypadkow -napel. 
niaiy ci częfto lerce gorzkością. niedo- 
browolną, i obmierzieniem świata igrze- 
chu, ktore nie pochodziło 7 ciebie. Bog 
to zafiewál w tobie te nafienie. lafki, 
czynii ten wielki grzmot ną oai 2 
nie cię. Zaczy nal on dzielo w tobie: 
aby cię byl przywiodi do robienia z 
fob. Byla to tam godzina i moment dla 

cie- 

[a) Joan, 4 42 
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ciebie złączenia bl i ufiioości twoich z 
dafką iego: Venit bora © nunc ef. Cotes 
robii ? 1ak mało trzeba bylo robić? a tyś 
nic nie chciał robić. 

Ach! tyćto iefłeś odmalowany wro- 
zdziale dwudziefiym piątym Dzictow 
Apoftalikich, w ofobie owego Krola, 
ktory chcial fłyfzeć Swiętego Pawła. 
Byl to zaś ow młody Agryppa, tak fła- 
wany w hifłoryi Zydowfkicy nie tak przeż 
fwoie dzielą iako przez rożne obracanie 
fie twego fzczęścią. Miał on przy fo- 

ie ma “iedneyże z nim ftolicy fiedzącą 
fiotre (wolą Berenice: oboie źle fię trzy- 
maący Żydoftwa, a napol pogańftwa o- 
bore potrzebowali potężnego nawroce- 
"mia. O!z akąż mocą, z liaką powagą, 
Qbciążony kaydanami Paweł przełożył 
im powinności życia Chrześciańfkiego? 
Ná iego fłowa tak iafną i tak żywą Ta- 
fka byl oświecony Agryppa, że nie mogł 
utaić iey fkutku. Pawle, záwolał on, 
mało me dofłaie, żebyś mię przywiodl 
do zoftamą Chrześcianinem: (a) fm mo- 
dico fvades me Ghrsflianum fieri.. Malo nię 

do- 
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doftaie, Krolu, malo nie doftale? a cze- 
goź wźdy nie doftaie? od kogoż to za- 
wifo? od cicbie czy od BOGA: Z 
ktoreyże ci fłrony tego malo nie dofta- 
ie? zfirony Bofkiey czyli z twoiey? 

Prawda, że Agryppa pragnol fłyfzeć 
Pawla tak fławnego po ziemi Judzkiey: 
[a] Volebam «> ipfe hominem cudne. - Ale 
iak wielu intereflami Krol zatradniony 
być muli? nie mowiąc nic o uciechach, 
ktore iefkcze bardziey przywiązanym 
czynią niżeli intereffa. Bylźcby on kie- 
dy pozyfkal to na fobie, żeby byl po- 
fzedi fłuchać A poftola, albo go przyzwal 
do (wego pálácu? BOG fam przyfyla 
go do niego: ale iak i przez ktore drogi? 
przez iakie ciągnienie fie niębefpie- 
czeńftw i trudow? Aby byt do tego 
przylzedi, potrzeba bylo, żeby byla ca. 
la Jerozolima poburzylą fię przeciwko 
Pawlowi; żeby byl oblożony frázami w 
Kościele, i prawie na śmierć ubity od 
Zydow fwych nieprzyiaciol: żeby byl 
nie wymknol fiẹ ich zśiadlości , tylko 
odwolywaiąc fię do Cefąrza, i fłaiąc fig 


WẸ- 
(0) Aor. 254 224 
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więźniem: Rzymian; żeby w więzach u 
Rzymian będąc, był wodzony od mia- 
fta do miafta, od urzędu do urzędu: aż- 
by był na koniec przyfzedł przed: ten 
trybunał, gdzie go ten Krol 1 z fioftrą 
fwoią fłyfzy; gdzie ten Krol porulzony 
zoftale do myślenia o zbawiemu. Wfzy* 
ftkie tedy owe trudy Pawla zmierzały do 
tego zbawienia. Oto co BOG czynił 
dla zbawienia tego Krola: /n modico fva- 
des me. < Maloż taż Te'tedy niclo; kto 
re nie dofłaie do iego zbawienia mie z 
firony  Boflkiey nie dolłaie; więc nie do- 
ftaie z ftcony Krola. Y mowiąc pó 

fzczeremu, coź on czyni? 
Wyznaie On, że telt wzrulzony, że 
Apoftol napowiadal cudoych rzeczy, że 
nie może być nic tęźlzego. . Aleto wy- 
zoanie ftanu twego i porufzeni a, ktore 
mowa Pawla fprawila w dufzy twoiey ; 
iużeż to wlzyftko? będzież to juź wfzy - 
itko żeby przynay mniey iaka nie wiel- 
ka ualność, takie lekkie wzbicie ię nad 
twoie namiętności, iakie odważenie fię 
na odmianę obyczaiu życia twego: coź 
ci nie dozwala przylożyć fię do lafki Bo. 
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fkiey, przynaymniey przez te porufzene 
prada dt; wolności twoiey? Malo 
nie doltaie, mowifz: nie bylaź to zailte 
rzecz mała temu Panu, i coby to go by- 
lo kofrtowalo, wypędzić z dworu fwe- 
go niektorych fwoich podchlebcow, kto- 
rzy mu byli powodem do zatypiania ná 
fwoie powinności; coby to go bylo ko- 
fztowało, oddalić od fiebie ową fGoftrę 
plegawnicę, ktora go czyniła obmier- 
zlym uiego poddanych , a wzgardzo- 
nym u Rzymian? Nie potrzeba by $ 
tylko otworzyć oczy, tylko mieć by i 
den promyk zdrowego rozumu, na póź 
znanie, iako to byla rzecz bezecna i 
na pośmiewifko podatąca , obwodzić 
wfizędzie tuż przy boku (woim ową fio: 
ftrę, i śmieć pokazować (ię z nią Świą- 
tu nawet ma iłolicy fądowey. Odrobi- 
na uczciwości i uważania na ludzkie 
mowy, odrobina wfłydu i fkromności 
wz”mocnilaby była owe _porufzenie 
wzniecaiące fię w fercu iego, i dokończy- 
łaby byla powoli zaczętego przeż lalkę 
Bofką dziela. Nie uczynił on nic tako+ 
wego; czynilżże ty więccy, grzelzmikuą 
lym 
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Tym fobie myśl zaprzątafz, że do 
twego nawrocenia, do twego oderwą. 
nia fię od owego niefzczęśliwego obco. 


wania, potrzeba fil wfzechmocnych, 


Ach! po wfzyftkie czafy, po wfzyiłkie 
dni, przez coż widziemy padaiące fię 
węzły naypoteżnieyfzych namiętności? 
Oto przez ieden podly interes: fortuny, 
przez iedne oddalenie fię, przez iednę 
zazdrość; przez podeyrzenia i płotki; 
przez pofłrzeżenie niektorych przywar, 
przez jedne zbrzydzenie fobie: ofoby 
bez wfzelkiey przyczyny. Napatrzyć 
fię iako tym fpofobem gaflną i nayży- 
wfze żądze, kiedy fię zdają być nay bar- 
dzicy rozgorzale. Y nie ieftże to rzecz 
hańby pelna, że tak blahe fpofoby , ie- 
dyne wymyfły, iedyna fantazya , ieden 
trefunek, iedne zmierzienie fobie, iedy- 
ne nic, przywodzą nas naturślnie do 
przezwyciężenia nas famych: a że śmie- 
my przed Bogiem tak chelpliwie rofpo- 
Ścierać zwycięftwo nafze, da ktorego 
odniefienia nad fobą lafka nas iego przy- 
wodzi? Zn modico fvades me, Zgadzam 
fię ia tedy z tobą, że ci mało nie dofta- 
1C: 
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ie, żebyś fię nawrocil: ale tego mało nie 
dolła:e ci przez twoią winę i przez twoią 
gnuśnóść. Nie chcefz robić z Bogiem, 
A co więkłza, i drugi ftopień gaufności, 
nie chcefz profić o lafkę Bofką. 
IL. Moy Bracie, mowi Swięty Au- 
guftyn, ielteś ieden paralityk; ieden po- 
drożny, zafkoczony od zboycow, okry- 
ty razami i ranami, i napol umarly po- 
rzucony. W tym położeniu, będąc tak 
uftaiący na filach, iako iefteś, nie możefz 
podźwignoć fkrwawionego ciala twego, 
nie możefz powfłać, * nie możefż utrzy- 
mać fie: Jeltes bez wątpienia godzien 
użalenia : ale trudno ci iednak oto przy- 
ganiać. Jak bowiem miałbyś to czynić, 
do czego (il nie mafz ? (a) Non tibi des 
putabitur ad culpam, fi vulnerata membra 
mon colligis. W czymżeś ‘tedy godzien 
nagany i pohańbienia? W tym, że mafz 
przed fobą lekarza pelnego uczynności» 
i ktory fię ofiaruie zleczyć cię: że ci 
niczego więcey nie trzeba tylko profić 
go, tylko przełozyć mu potrzebę iego 
pomocy: że mafz ubefpieczalącą cię o 
uda: 
"ta) De lib, arbitr, 4, 3: cap 19: 
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udaniu fię twoiċy prozby jego obie- 
tnicę, ftwierdzoną iego przyfięgą: a prze: 
cież nie przeklądafz mu twey potrzeby; 
4 przecież mie chcefz go profić. Czy- 
li to ieit pycha? czyli to iett rofpacz ? 
Jet to przynaymniey oboietność , jef 
to gnulność, ktorey trudno znaleść wy- 
mowkę. 

Zważyliżeścię kiedy dobrze ślepotę o- 
wego fławnego Szymona, ktory przez 
niegodziwy zamyfł nabycia daru cudow i 
innych darow Ducha Swiętego za pie- 
niądze , dal początek i imię owemu 
bezecnemu grzechowi Simonii czyli 
świętokupftwa? Byl ón zgromiony od 
Świętego Piotra o {way zamyfł, i; fły- 
fzal cięzkie pogrożenie fobie gniewem 
Bofkim; ale tudzież był upomatony o le- 
karftwie, ktore to iet czynić pokotę, i pro- 
fé BOGA: [a] Pźnitenitam age €$ roga 
DEUM. Czyń pokutę, i proś BOGA, 
mowi mu Apoftal. 

A on co czyni? miafto modlenia fię, 
będąc winaym i obciążasym niepra- 
wością, fklada te ftaranie z licbie: naka: 

gozć 
(a) Ador. 8, 2% 


goź? f 
rzy n 
winnos 
0pow 
GA a 
Co wb 
lekarza 
Toc! 
wi nić 
Mowią 
zbawić 
ftwo | 
niefpox 
chałz i 
czenie 
prości 
raczył 
pro me 
fié ni 
Boilz | 
byś g 
wiafty 
dar B 
feires q 
fzniku, 


dar Bo 


O afte Bofkiey 447] 
goż? na tychże famych Apoftolow, kto- 
rzy mu nakazywałi modlitwę iako po- 
winnosć iemu właściwą. Wy fami; 
odpowiedzial im, wy modlcie fię do BO- 
GA za mną. » Precamtimi vos promie ad Deum. 
Co wiaśnie ieft, iák gdyby chory pobudzał 
lekarza, aby fam zażył {wego lekaritwa. 
Toci fi adi: być przeciwko rozumo- 
wi; nic przecież nie ieit pofpołitfzego.. 
Mowią ci wiernf przyjaciele o twoje 
zbawienie; przekładają ci niebefpieczeń - 
ftwo twegó fłanu, niepewność życia, 
n efpodziane zafkoczenia śmierci. Sju- 
chafz ich, wzdychafż.- A iakież zakoń- 
czenie tego niby fzczerego náwfocenia? 
prości: BOGA ża mną, mowifz im, aby 
raczył wzrulzyć Uce nole: Precamini 
pro me ad Deum. Ach! nie ćhcefz pro- 
fié, nie chcefz bowiem być wyfłuchany. 
Boifz fię, żeby ci BOG nie użyczył, o co- 
byś go profil. Do Samarytańfkiey nie- 
wiafty mowił Zbawjciel: gdybyś znála 
dar Bofki, profilabyś oń BOGA. $i 
feires donum Det, petifes ab eo. Ty grze- 
fzniku, przeciwnym fpofobem.: że znafz 
dar Bofki; że wiefz moc, , krorą bierze 
lafka 
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laika Bofka nad fercem, kiedy ráz fer- 
ce da fie pozylkać; że przenikafż, że o: 
na wfzyftko w nim odmieni; że w nim 
wfzyfiko zbutzy; że cię przywiedzie do 
odfłąpienia twoich lubych nalogow; że 
ci fię trzeba będzie ftać pokornym, czy- 
tym, umartwionym: dla tegoż fię boilż 
tey lalki, i nie chcefz o nią BOGA pro- 
fić, Na koniec, na dopelnienie pogar- 
dy, nie chcefz go nawet pofłuchać. [o 
trzeci ftopień gnulności. 

ML. Dla czegoź bowiem unikamy 
fpoyrzenia na umarlych, pomyślenia a 
śmietci, i wlzyfikiego: tego , cokolwiek 
ią może nam przywieść na pamięć? O 
to dla tego, że przez to BOG do nas 
mowi: że w tym znayddiewy nauki 
wiodące do pokuty, obraż oczywifty 
prożności dobr ftworzonych , i. ofłrą 
przyganę o nalżą pychę i delikatność: 
Wfzyltko to, wola na nas, że trzeba my* 
ślić o śmierci, a zatym że trzeba na 
wrocić fię. Dla czegoż unikamy wy- 
znać przed fobą famemi nafzych lat i 
nalzey fłabościż oto dlatego, żeby (ię 
nie wplątać w uwagi o prędkim upływa- 
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niu i mietrwalości życia. Dla czegoź 
unikamy kazań, kfiążek poboźnych, ro- 
' poważny towarżyfłtwa ludzi 
dla tego, że to 
, hapominaiąc nas 

Przya damże iefzcze: 


2” 


z 1 
v nieDcipiecz 


fac Agni BO Az>Jęże kiedy trefun- 
em wpadniemy w mogł 1 że tak 

„, w fidla łafki Bofkiey; czego my 

nie czyniemy ná zagladze- 

ktore ona poczyna w na 

[a] Kecede à nobis; odftąp 
od nas, mowiemy nóatychmiaft: niechce- 
my my Wwicdeteg o drogach, twoich: 
Scientiam 1 tarum tuarum nolumus. Nie- 
chcemy Być s uwiadomieni,. obiaśnieni ; 
zaftrafzeni, wzrafzeni, a zatym ani nā- 


wroceni. 
Ee Podz- 
(a] Job 21, i4, 


Podźmy: za Swiętym Pawłem do Ce: 
zarei przed Try bunal Prokońfula: Fe- 
kxa: (a) iego bowiem naznśczyl byl 


BOG nanolzenie fwey lakki i wego 
imienia do narodow i do Xiążąt Świata. 
Co to byl ten Felix? [b] Byl to urzę- 
dnik znaczny przez wfzyftkie przymio: 
ty, ktore mogą czynić czlowieka ob- 
mierzlym u innych ludzi; niewolnik 
z urodzenia, wolny. z lafki; wyniefiony 
przez wybranie nikczemnego 'Celarza 
do ik ziemi Judzkiey, i przez dzi- 

wactwo fzczęścia do honoru wchodze- 
nić w malżeńfkie kontrskty ze trzema 
Krolowemi; uci emiężaljący ludzi cięża 
rem {wych poborow; i że zamknę iego 
przymioty w wyobrażeniu go, krore 
nam zofławił ieden Hiftoryk Rzymkki, 
byl to człowiek przy niewolniczym fer- 
cu wizyttkiey Krałewfkiey wladzy zaży= 
waiący. Jus regium fervili ingenio exera 
cuit., 

Z tym to człowiekiem Swięty Paweł 
mial fprawę. -Goż mu za prawdy prze: 
powiedal. Owemu publicznemu lu- 

pie- 


[e) Aor, 24, 25.0) Ibidem 9. tg, 
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piezcy wa ae on prz eboi adać ra 
wiedliwość; owemu iawnemu  wfzet 
cznikowi, waży fię przepowiadać aj 
fłość; owemu fędziemu ziowśsliw kemu 
nad wfzyftkich pokaránych od niego wi- 
nowaycow, waży {ię przepowiadać mściz 
wego BOGA , maiącego fądzić wfzy- 
ftkich fędziow : Difputant; illo de jufiuia; 
e> de cafiitate, © de judicio faturo. Co 
było wráżać w niego iedne z naybar= 
dziey przenikaiących groty lalki. Z 
iakimże fkutkiem? Skutek byl takowy: 
że owe ferce nieczule na wfzyfłkie po- 
rufzenia ucźciwości; litości ;. poczet 
Ści, a nawet i przyrodzonego wiłydu; 
zmocowiąńe ha. koniec zadanemii mú od 
Apoftola razami; poczuło niejakie mię- 
knienie [wey nadętoś EEE oporo wzruū- 
fzyi fię, to mało; zląti ię i zadrzał na 
nie: -D: UPR illó rremefađğusFelis. j 
O moy Boże! co ża dzielność lafki na 
pogańina tylą nieprawościami napoigne- 
go! Już tedy on przelamany? Ni, moi 
Bracia; ktoż w tym winien? nie lafka Bo- 
fka; ktoż b iego ferce złośliwe: 
Czuie on, że lafka Bofka mowi; i że ią 


Eez dd- 
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dobrze fłyfzal. Coż ztąd wnofi: 
trzeba dlużey fłuchac. Dolyć tego, Pa 
wle, mowi mu; na infzy czas oftatek. 
Jdź fobie, zobączemy fię wolnego cza- 
fu, i kiedy będzie po temu chwila: [a] 
Quod attinet, våde, tempore opportuno acter- 
fam te. Ach! fłowa nieprzyiázne lalce 
i zbawieniu. Slowa, ktore ludzmi na- 
pelniaią pieklo. ktore otwieralą 'ego za- 
pory wfzyftkiemu, cokolwiek na ziemi, 
nayświetnieyfzego i nayzacnieyfzego, (b) 
rownie iako i nierozeznanemu  pofpol- 
ftwu. Jdź, idź, mowifz; kiedy indzicy; 
wolnego czalu; kiedy będzie pó temu 
chwila. 

A kiedyż przyidzie ta chwila i ten 
czas? gdzież go znaydziefz? gdzież go 
weźmiefz? Cokolwiek mafz czatu, wizy- 
ftek fie trawi na intereflach, albo ginie 
na rozrywkach, albo idzie za trefunkoa- 
wemi lub nieuchronnemi w życiu wy- 
niknieniami. Nie możefz znaleść: cza: 
fu, żebyś czynił, co ci fię więc podoba: 
Tempore opporiuno. Jakoż go znaydziefz, że- 


byś czynił, co fię fprzeciwia wizyftkim 


fklon- 
[4]: AGor, 24, 25, [b) Ifaia 5. 14, 
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fklonnościom twych zmyśłąć i twych 
namiętności: to ie Ai fig nauczyl po- 
winności twego zbawieniał Nie znay» 
dziefz zi SU w odmęcie prozni ii 
ktora Zap za mlodość w tyle beze- 
fw. znay dziele go w 
Í 


cnych gioi i 
Lmolekach. w fzkoj pa: w pr 
ściach 1 w nawalnościach, w ktore inte- 
res i wyniofłość wciągają bieg życia. 
Znaydziefzże go 'w wieku zwątlonym, 
kiedy to umyfł czuie fię pogrążonym pod 
upadaiącemi filami cial la ? Zaaydziefz= 
że go w godzinę śmierci? Ni, czas do 
myślenia o zbawieniu, o wieczności nie 
znaydzie fię dla ciebie tylko w piekle. 
Jdź, idź: Vade, wade, wade.  Poydziefz 42 
tam, nie my śląc o zbawieniu twoim. 
Ale w owych oplakańych chwilach 
uwag wiecznych, w ten czas, W ten Czas, 
grzefzniku, iak ty o nim myślić będziefz? 
O! iako przyganiać fobie będziefz o zie za- 
żywanie i o pogardę lafki bofkiey. Bę- 
dziefzże śmiał ufkarzać (ie, albo że ci na niey 
zbywało,: albo że byla bardzo faba, albo 
bardzo rych do porufzenia cię, albo 
bardzo prędka do umknięcią fię? BOG, 
kto- 
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ktory widzi prawdę, nie zawftydziź twey | 


pychy w twym domaganiu fię wizyftkie- 
go, i twego leniftwa w twym niekorzyfta- 
piu z niczego: przyw vodząc ci na myśl | 


nomenta, okázye, mićyfca nawet, kiedy i | 


k 5 lafka iego daremnie okolo ferca twe- 
go robila. Jak wiele razy chcialem zba- 
wienia twego, będzie mowił do ciebie, 
jaka tam niegdyś do nieczutych kamieni 
murow Jerozólimfkich? a tyś go niechcial: 
(a) Quoties volui noluiffi . 


Chcialem go pa wfzyftkie razy, kies | 


dym cię trapil gryzotami fum iR 
kiedy m ci twoie rozrywki czynił tęfkli- 
we i nieprzyjemne, kiedym cl zabierał 
z świata twych przylacioł i twych o- 
brońcow , kiedym ci dawal doświadczać 
niewdzięczności Światowey i zdrad 
dworfkich: kiedym ci w owym į polože- 
niu mowil: Podź do maté, ty co ftra- 
piony iefteś. A tyś mię fłachać nie: 
chcial: Et moluifi. Chciałem go, kie- 
dym, cię zachęcał przez moie obietni- 
ce, tcważył przez moie pogrożki, prze- 
firzegał w niebefpieczeńftwach; przyna: 
i glal 


[a) Matth, 23. 37, 


olal 

przy] 
A ty: 
Chc 
go m 
Mm z 


kal przez 

iak wiele R Qu tis 
al ię naklogić: 5r noluifii. 
Chc ode go; a co za interes dote- 
go mię pociągał? eo za honor wynikal 
mi ż twych ufłu g, ktoryby mi nie mogł 
byl wymiknoć z twego pokśrania? A 
ty. na ktorego cale NC. „eńftwo 
walifo diẹ. 1 ktory wtym cały interes 
miałeś; ktory nie m ogleś mi być niepo- 
fłuzny, bez uczynienia fe nędznym wie- 
cznie: nie chcialeś mi być pofłufzny: £e 
sgoluifii Okdalkm tego, lubo wizy tko 
zdawalo {ię odwracać mię od tego: fzka- 
radność twych grzechow, ich mnoftwo, 
ich trwanie; fłabość tw ego żalu, ulławi- 
czne ciągnienie fig ponawiania tychże 
famych upadkow. Jedynie milofierdzie 
moie mowilo do mnie za tobą; przy 
każdym twym nieftawieniu fię wiernie, 
m ia ci podawal lalkę moją; atyś iey 
iechcial: £r noluifi. Pokaż zaś iaki mo- 
ent w calym biegu życia twego, kie- 
dy byś; byl mogl mowić: Chcialem, Pa- 
"rya nie, chciałem; a tyś nie chcial; Volmi «9 
Falk molyifi. Jam zawźdy chcial twego 

na- 


DIEDIA y 


DEE 
tęfkli- 


ERG )( 0)( $%e 

$ 
nawrocenią, twego Z zbawienia; ty 'za5, 
grzelzniku, nie tylkoś go nie chcial ni- 
gdy, ale iedynicś chcial zguby twoiey: 
sx te perattio tna, 


(ARIA ia z al-ę Amy co ji cieli 
opra + VdlKE 4 ZEL yS 11y 4 CCIE E 
teraz, me przy śmierci wtym Życiu, 
nie w piel Spraw Ro: potężniey- 


fze lalki, 
zuy, GO będz iefz chcial: Da guod jubes, & 
jube qui d vis. Oby tak 0 lo: -w Imię 
Qyca i Syna i Ducha Swietego. 
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Accepit JESUS panes; ©” cum gratias egery 
difir:buit difcumbentibus, foan. 6. 
W zł tedy JEZUS shleb; ra dzieki uczynis 
w/zy, rozdal fedzącym, 
Nie 
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À go dziwne go roz: TROŻE- 
nia chlebow, tego ofobliwego cudu O- 
patrzności Bofkiey. Jakoż tedy može- 
my, mowi Swięty Auguiłyn , mcużyć 
oczy na nieufłanne teyze Opatrzności 
cuda; w pośrzod ktorych żyjemy, i przez 
ktore zachowujemy życie? Jefteśriy do 
nich tak przyzwyczajeni, i te pofpolite 
ich ay tak nas mieczulemi na 
nie czyni; że iedni przez bezboźność 
śmieią oczyść BOGU rządow Świata; a 
śni? przez fłabość Śmieią nie dowie- 
rzaciego pomocy: a to iedni i drudzy bę- 
dąc przerażeni znacznemi zamię (zania - 
mi 1 nieporządkami, ktorych napatrzą 
fię, trafiaiącydh  codzieńnie. Z tym 
wfzyftkim iednak takie ieft te Bofkie 
poftepot wanie fobie, że mia(to te: go, źe- 
bym fię mial nim gorfzyć przez bezbo- 
żność lub przez fłabość; nawet ambym 
mogl, mowi Święty Auguftyn, tego fo- 
bie wyper(wadować, że on ieft Bogiem, 
gdyby inaczey nami rządzii. Co ie- 

czyną do powątpiwania o 
rządzącey Światem Opótrzności, dru- 


gim 


K 


Ród 
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gim „do mruczenia na nią; to mnie iet 
przekonaniem do iey pochwalania i do 
iey ane A Y gdy tym czafem wi- 


dzę we wlzyftkich (tanach nie? mierną. 


liczbę nieukontentowanych, daremnie 
fzukałących {wey pociechy w zlorze 
czeniu i w mruczeniu; ia vo $ moig 
pociechę, blogofławiąc R prawo i 
rofporządzenie naywyżfzey Opatrzno- 
ści w pośrzod nayoczywił fifzych na po- 
zor zamięfzań i nieporządkow.. 

Te zaś tak mądre prawo i rofporzą- 
dzenie, od ktorego BOG nigdy nie od- 
ftepuie, zamknięte iett w owych fłowach 
Swiętego: Auguftyna: [8] Dominus hahet 
curan tla fecuruś effo .... Nunquam tibt 
deeft; tu illi noli deefe. Mamy, moi Bra- 
cia, BOGA, ktory ma o nas ftaranie ; 
będzie on z nami, ieżeli my będziemy 
przy nim. Lud ten, a ktorym dziliey- 
iza Ewangelia, fłuchaiący y A (TRA 
fowych, idący ża nim przez pola i la- 
6. lad Ga ae male i; BOGAŻ 
Ale ką w obietnicach {waich Bog, 
4 nawet cudow zażywaiący na pofilek 

dzię- 
(a) 1n: Pfaz, 39, 18; 
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dzieci fwoich, „BOG ten odltąpiłźe ludu 
fwego ? 

Ugruntuymyż tedy na tym kazaniu 
te dwie prawdy, na pociechę ftrapio- 
nych, a na zawfłydzenie bezbożnych 
Pierwfza, że to nie Opatrzność Bofka 
nas odfłępuie. Druga, że to my Opa- 
trzności Bofkiey odl tẹpuiemy. Niepo- 
trzeba więcey na powściągnienie nię- 
flufzności mruczeń nafzych, i na ułago- 
dzenie gorzkości utrapień  nafzych . 
Padniymy przed oltarzem, i prośmy 
Ducha Swietego, żeby otworzył rozu- 
my i fercą nafze ną te dwie myśli. Ave 
MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


rzyznać fię mufzę, MCi Panowie 

że fię.w tey chwili czuię zdiętym 
niezmiernym wfłydem, gdy fię oglądam 
na to, do czego fię zabieram. A to nie 
dla niedowierzania prawdzie, ale dla fłu- 
fzney boleści ferca, że przyciśniony ieftem 
ludziom pełnym rozumu to przekładać, 
że interefla publiczne powinny brać go- 
tę 
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rę nád intereflami prywatnemi: i Chrze- 
ścianom pe {oym wiary to pe ad ać 
że interefla wieczne powiany brać gorę 
nad intereflami  doczefnemi. Z tym 
wfzyftkim na tym fię opieraią ay tkie 
trudności, ktore pofpolicie zarzucaoe by- 
walą w materyi tyczącey fię rządzącey 
Światem Opatrzności. 

Co to ieft O Opatrzność ? Pogánie i 
Chrześcianie zgodzą fie ná to, że to iel 
ieden wyżfzy rozlądek, ktoty, wfzyftkie 
rzeczy prowadzi do ich końca, przez 
śrzodki ftofuiące fię do ich (łanu i do 
ich natury: (a) Attmgut 8 fine ad finem. forti- 
ter, ©” difponit omnia foaviter,  Ztąd idzie, 
żeto ieft powinność Opatrzności opatro- 
wać potrzeby caley powłzechnie fpołe- 
czności ludzi: co ianazywam Opatrzno- 
Ścią powfzechną. A że każdy czlowiek 
ieit członkiem tey fpoleczności, ieft toie- 
fzcze BH ność Opatrzności opatrować 
potrzeby każdego z ofobna czlowieką: 
co ia nazy wam Opatrznością (eya 
A że dufża nieśmiertelna ieft tym, co 
ief nayzacnieylzego i _nayznacznieyfze- 

80; 
(a) Sap. $. 1, 
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ę(6) Joar, 6. 10, (6) Marci 6. 39. (ć) 
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j; | boa czlowieku, 
to iefzcze powinność í 

trować potrzeby wieczne dufzy: co ia 
nazywam Opatrznością wieczną: A że 
na koniec cialo Śmiertelne i podległe 
czafowi iet narzędziem dufzy wiey 
j iefł ief Opa- 
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żon i bez dzieci: (4) N uinerd kie ać 

Jle tacy, f3 oni widokiem 
i celem nieiako Opattzności powize- 
chney. 2 ich uważaymy wed lug fa- 
milii i 


ćenienós 


za gu jangi 105. „Ji tac cy SEA O- 
ni widokiem 1 celem ) ości ofo- 
bney. Albo ich dzy iakó ble- 
dne owieczki fzukaiące pafterza duflz 
fwoich i pafzy zbawienia: (C) Scut oves 
fon W faśiorem, cepit ilos docere mul- 
ta. 
Marsi Gi Jgs 
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za, Jle tacy, lą oni widokiem i celem 
Opatrzności wieczne. Albo na konieć 
uważaymy ich iako chorych  fzukaią- 
cych Ak ia (wego, i iako zglodnia- 
lych fzukaiących pożywienia: (a) M;fer- 
tus ef eis © curavit languidos, Jle wek 
fą oni widokiem i celem Opatrzności 
doczelney. Albo, MGi Bi. nié 
mafz wcale Opatrzności; albo ona po: 
winna fobie zakładać te wfzyftkie czte- 
ry urzędy. Cóż iednak czyni czlowiek? 
Oto rakowa ieft iego niebaczność, że 
zamtużywfzy oczy na dwa znączniey- 
fze Opatrzności urzędy. ktore Ñ rząd 
powfzechny i rząd wieczny; nie uważa- 
iąc tylko fiebie fimego, a w fobie fa. 
mym, nie uwaźaiąc tylko cialo: niechce 
on uznawać w BOGU tylko Opatrzność 
ofobną? i Opatrzność daczefną. Y tym 
wfpieraiąc wlzyftkie fwoie nieukonten: 
towania, nieobawia dig przyczytywść 
BOGU włfzyfikich niefzcżęśliwości ży- 
cia tego, 

Już aa zawfłydzenie w t tym niebaczna- 
ści rożumu ludzkiego, przyznaję ia, żć 

BO- 

L8) Matth: ią, tą 
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inien mieć ftaranie okolo o- 
i około potrzeb do- 
o tworzenia: Obowią: 
ego przez nayzdolniey= 
eniu 1 chwyceniu fiẹ nas 
banie ŚDziwow al fẹ nawet nafzey 
maley wierze w tey materyi: (a) Quan- 
tò magis, vos modice fidei. A nawet zakazał 
nam trofkania fe o czas prz yfzly: Noäte 
folliciti cje in crafiimum. Na takową tro- 
fkliwość po glądal on iako na oftatki po- 
gańĝwá: iak gdyby niepodo bna bylo być 
Chrześcianinem a fralować fię o takowe 
potrzeby: Hec enim omnia geńtes inguirunt , 
Odefial nas nawet ‘dla nauczenia fie 
do kwieciá i do ptaftwa, ktorych żywie- 
nie i okrywanie tak wielkiemi fą dowoda- 
mi dofkoaślego owfzyftkim pamiętania 
iego Opatrzności: te/picite volatila Celi, 
confiderate lilia agri. za poftępuiąc, 
i z tych podłych ftworzeń e nam 

rać tuara do nas, ktorzy. iefł omy piers 
wizym cełem iego ftarań, przymufza 
Das, że tak rzekę, do ufności: Nonne vos 
magis pluris „ejlis_ illis? 


Oba- 
(ć] Matth, 6, 25, Fi 
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Obowiązal fię on tedy opatrować po- 
trzeby . dzieci fwoich: i w tym punkcie 
uznaię ia go tak wiernym, że smiem 
wyzywać mieprzyiaciol iego, żeby 
znalezli we wizyftkich czafac k by e 
go fprawiedliwego , by 
wieka godnego nofić na fobie imię 
fyna Bolkiego ; ktoryby w ofłatnich 
fwoich pot rzebach nie doznal fe wfpat: 
tym ręką naywyźlzey Opatrzności. Żył 
dlugi czas Dawid; dozaal i fám rożnych 
odoiań fzczęścia. To iednak Abia 
że ni w mlodości ni w fłarości (woiey 
nie widział nigdy opufzczónego czło: 
wieka fprawiedliwego, ani potomftwa 
iego ponolzącego niedoftatek: [a] Ju- 
nior. fui, etenim fenui; ©» mon vidi jufum 
derelićlum, nec demen ejus qagrens panem : 
Widział wątpienia, i wyście fię 
rownie, iako i on napatrzyli fprawie: 
dliwych ponalzący ch prześladowania ; 
fprau kalek o odpadaiących od fortu- 
ny przodkow (woich. Nie tayne mu 
byly niefzczęścia” Joba, Jakoba i Joze- 
fa: nie zapomnial on byi i g (woich: 


(a] Pfat: 
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Ztym ae: kim nigdy on nie widzial, i 
wy rownie, iako i on, czlowieka (prawie- 
diiwego opafzczonego od BOGA. Za- 
wżdy widzieć bylo niefpodzianych obroń- 
cow i prę zd 4 pomoc, zaw żdy przyczynie- 
nie odw agi, mẹftwá, cierpliwości, powol- 
ności i owego fzczęśliwego ul [pokoienia, 


ktore czyni Śprówiedłi wego ukonteńto- 


wanym w iego utrapieniach, i ktore ieft 
naywiękfzym pofilkiem od-Opatrzności 
Bofkiey. 

Joż uzaawfzy takową pilvo 
tzyciela około nafzych "intereflow ofo- 
bnych i doczefnych:  pokażźmy w tey 
pierwfzey c zęści . Naprzod to, że Opó- 
trzność powizechna powinna rządzić 
wfzyftkiemi intereffami ofobnemi. Po- 
wtore to, że Opatrzność wieczna po- 
winna rządzić wfzyfikiemi intereflami 


ość Stwo- 
6 
LO 


doczefnemi. A że tak nigdy nas Opa- 
trzność nie odftępuie; ponieważ nie by- 


laby Opatrźnością, gdyby nami inaczey 
tządziła. 

l. jaka rożność, MCi Panowie. mię- 
dzy nauczycielem a uczniami! JEZUS 
podnofi oczy na owe 
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zgromadzonego okolo fiebie: (a) Cum 
fublzoar es Gai Uczniowie teź lego 
poglądaią na nie; ale tym umyfłem, že- 
by fis'go pozbyli: Jeż pozno, Pánie, 
mowią oni, iefłteśmy w mieyfcu putym, 
nie mamy ar ości; rofpusć tych ludzi, 
niech idą fzukać fobie pożywienia: (b) 
Defrrtus h locus, €$ bura jam preterit: 
dimitte turbas, ut emant fibi efcas. (Cóż 
więc? odpowiada im JEZUS, nie macie 
tu żadnych żywności? Do nich bo- 
wiem należało pamiętać o żywność ma 
iakoż byl z niemi ieden wyrofłek r 

iący pieć chlebow i dwie ryby: ale ich 
fłaranie nie zachodziło daley nad ich o- 
{obne potrzeby; a Zbawiciel nafz rozfze- 
rza fłarania fwoije i do potrzeb powfze- 
chnych. Jakożkolwiek tedy był przy: 
chylny intercom uczniow fwoich, w 
tey iednak przygodzie zapomina o nich 
dla interceffu publicznego. Zabiera on 
im aczkolwiek lekkie ich żywności, i 
obraca ie na pofilek ludu glodnego: (c) 
dfjerte mihi tilos buc., 

Poznaliżeście kiedy, MCi Panowiė 

wiel 

la] Joan, 5. 5. [b) Marci 6.36, (c) Matth. 14, iĝ 
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wielkość owey złości znayduiącey fię 
czlowieku? że wfzyftko na fiebie cią- 
gnie; że na fiebie pogląda iako na fa- 
mego tylko w pośrzod świata, i iako na 
iedyny widok godny weyźrzenia Bo- 
fkiego. Ce on dbá w fzczęściu fwoim; 
że inni fą w nędzy? Kiedy on ief 
kontent, na tym mu dofyć. Nie oba- 
wiać fić, żeby w ren czas dla cudzych 
potrzeb fprzeciwiał fię i uwlóczyl Opa- 
trzńości Bofkiey. Ale niecháyźe w 
pośrzod powfzechnego fzczęśliwego po= 
wodzenia, znayduie fię fam tylko nie- 
fzczęśliwy; na ten czas wfżyftkó wedlug 
niego ieft w zlym porządku; nie ma on 
przed oczyma oprocz fwych wlafnych 
intereffow: i że BOG obroci oczy fwo- 
ie na kogo jnfzego, iuż iemu fiè widzi; 
że BOG śle py. 

Ach: iakby oń byl rzeczą famą śŚle- 
py, i lakby w ten czas rządy iego pa 
wdziwie były niefprawiedliwe; kiedyb y 
iego oglądania fię byly tak okryślo: 
iako mybyśmy chcieli; i kiedyby oczý 
iego wlepiwfzy fię w prywatne potrze- 
|-by, nie dbaly o potrzeby pofpolite! Tu 
Ff na 
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na ziemi coź obarza umyfły nafze prze- 
ciwko rządom politycznym lub przy- 
rodzonym? Czylż nie to, że wieć 
Monarcha korzyść i wywyżfzenie iedne- 
go. poddanego przenofi nad pokoy i ko- 
rzyść calego Kroleftwa?  Czyliź nie to, 
że więc Qyciec wlzyftkie fwoie po- 
tomftwo poświęca fzczęściu. iednego 
tylko fwego dziecięcia, ktore mu iego 
fantazya i. wymyfły czynią bardziey: u- 
lubionym nad wfzyftkie inje? To ie- 
dnak życzylibyśmy fobie, żeby BOG 
czynił dla nas. Coby fẹ nam zdawalo 
nieznośne, i coby bylo takowe wrze- 
czy famey, w rządzeniu iednym Kro: 
leftwem albo iedną familią, w poftepo= 
waniu fobie jakiego oyca albo iakiego 
Krola: iakożby w rządzeniu Światem 
miało być przyzwoite mądrości tego 
BOGA, ktory tak iet naywyżfzym Pa- 
nem wfzyftkich rzeczy, że oraz ieft i oy- 
cem wlzyfłkich rzeczy? Y iakoż tego 
nie będziem mieli za prawo mądrego 
rządu, co fię widzi wcale mądrym po- 
ftepowaniem we wfzyftkich rządach 
Świata: to left, że dobro polpolite po- 

win- 
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peee | winno przem: igać nad dob pry wa- 
przy: | tne: Wpóycie fobie dobrze w pamięc 


| WIEC 


tę: powizechną prawde, przeciwko kto- 
iedne= 


rey darmo. co mowić. A ztąd przy- 
ft4+pmy do weyźrzenia w mruczenia wą- 
fze.. 

Mruczycie 'na nierowność fłanow . 
Tylu Monśrchow i podda: nych; tylu pa- 
now 1 fużących; tylu bogaczow i ubo- 
gich: ftrafzny to mieporządek zdaniem 
wałzym. Z. tym wfzylłkim iednak ieft 
to potrzebny porządek, ofobliwie zá na- 

pieniem zepfowania przez grzech, 
Bez tey nierowności światby w gnufno- 
| ści. i w zamięfzaniu zofławal. W fo- 
wności wladzy wizyfcyby fię zbrańia- 
li być ieden drugiemu pofłufzni, a w 
rowności fortuny wlzyfcyby fię umy- 
kali od wzaiemney fobie ufługi i po- 
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ym Pa- mocy. Należało tedy, mowi Su ięty 
troy: | Augufłyn do owey mądrości powfze- 
o tego | chney, ktora wfzyftko ogarnia, zacho- 


„ądreg0 
„m po” 
rządach 

po- 


win 


wywáć rozmaite części rodzaiu ludzkie- 
go w iedności i w zabawie, ,przez wza- 
iemne fobie podleganie przez tę wielo- 
|rakość fłanow i kondycyi, przez owe 
na- 
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naprzeciw fławienie ubóltwa i doftatku; 
przez potrzebę ai od pomniey- 


fzych, w ktorey zoltaią panowie; przez | 


potrzebę pomocy od panow, w ktorey 
zofłaią pomnieyli; przez niepodobień- 
ftwo obeyścia fię iedaym bez drugich: 
przez prawo, kcore BÓG przepifal po- 
mnieyfzym , żeby oddawali cześć 
i poflufzeńitwo panom;. przez prawo, 
ktore BOG przepifal panom, żeby za- 
chowy wali ro icdliwość i uczypność 
ku pr mnieyfzym; przez prawo ná ko- 
niec rzykrości i pracy, ktore włożył 
da jie na wfzyltkich ludzi: (a) Za 
fudore valtús tuż. Panowie i bogaci, Wá- 
iza przykrość będzie, że nie będziecie 
mogli kia wafzey godności. tylk 
ko będąc wfparci od ubogich. Uba- 
dzy 1 poddani wafzą przy krość będzie, 
żę nie będziecie mogli żyć w. Ítanie wa- 


fzym, tylko będąc wiparci od bogatych, 


libyście być rowni. bogatym: mos 
wafzym M AA olobnym,, 
nyślicie tylko o fobie. BOG 


rowności, że rządzi Światem; ą 
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że dobro pofpolite świata potrzebnie, 
jako mowi Swięty Paulicus, takowego 
ulagoadzenia rzeczy przez śrzodek niero- 
wności: [a] Vicz/zrudime quidam copie & 
żnopie bumanńm genus temperatur, Terte- 
dy pierwize mruczenie prożne. 

Mruczycie na ową niezmierną Hi- 
czbę rzeczy naprzykrzonych i (zkodzą- 
cych, ktoremi BOG świat zaprzątnol, i 
krotce zdaią fię fzpecić piękność dziela 
jego. Rzecz prawdziwą, że wfzyłłko, 
cokolwiek nam fię nie podoba, nam (ię 
naprzykrza, i ieft nam poftrachem, wfzy- 
ftko to z rąk Bofkich wyfzło. On na- 
dal nieurodzayność puftyniom, zaiadlość 
lwom, iadowitość gądzinom , ciernie 
kwiatom, iefzcze nawet przed zgrzelzę: 
niem czlowieka; to zaś nie tylko dla 
trzymania go w czuyności i dla zacho- 
wania go od prożniaćtwa przez iaką ro- 
botę: [b] Ut operaretur , mowi Pilmo 
Święte: ale iefzcze bardziey, dla umo- 
cnienia go w iego powinnościach przez 
borazń karania. Potrzeba bylo , żeby 
ow naywyżlzy Pan, daiąc poznać czlo» 

wic- 

fa) Epif, ad Sever, 12, (b) Geti 2,15: 
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więkowi dobroć fwoią przez tyle 1a- 
[nych dowadow; dal mu też ‘po oznać fwo- 
ią (pra: para przez nietakie znaki 
furowości: po trzeba bylo, Ź p ogrozi- 
wizy mu śmiercią, położył mu byi przed 
oczyma niektore narzędzia do karania 
go: i żeby fporządziwizy dla niego w 
zwierzętach i w owocach ziemfkich 
przyczyny życia i Źźrzodla nieśmiertel- 
ności; pokazal mu też wfzędzie źrzodła 
S zgotowáne lego niepofłulzeń- 
ftu Ach! wy nie fkladscie fkarbow 
B fkich tylko z afk i z dobrodzieyftw. 
też on w fwych fkarbach pioruny i 
Kab Daie fię on fłylzeć ich grzmo- 
tam, : wzrulzą ie, zawiefza ie, i rzuca, 
na kogo chce. Wfzyfłkie te nie mile 
ftworzenia , wfzyfłkie te wzbudzałące 
boiazń widoki; wchodzą © w zgodny 
dźwięk: pochwal, ktore mu świat daie. 
Chwalą go fmoki, mowi Dawid, ogień, 
grad, nawalności: chwalą go .one, fta- 
wiaiąc fẹ pofłufznie na glos iego : (á) 
Drócones €$ omnes aby: ignis, grando, nix, 
glacies, fpiritus procelarum, - que Tek m 
UEF= 
(a) Pfań, 148 7, 
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verbum ejns. Wfzyitek tea fprzęt po 
ftrachu nie iet przyzwoity, mowifz, na 
Majefłat Bofki; iet on przyzwoity na 
twolą fklonność do złego.  Bylby świat 
dofkonalfzy bez tey naprzykrzodey mię- 
fzaniny: dofkonallzy wedlug ciebie, kto: 
ry iefleś pelen milości wialney; niedo- 
fkonaly wedlug BOGA , ktory wlzy- 
fiko ogarnia milością powfzechną. U- 
znay tedy za prożne iefzcze i te mru- 
czenie. 

Mruczyfz ná nieiednakowe  poftępo- 
wanie fobie Bofkie w naznaczaniu ka- 
rania i w fprawowaniu fprawiedliwości: 
ráz nadto lagodności, a drugi raz nad- 
to ofirości, raz on oburzą fię na náy- 
mnieyfze grzechy, drugi raz przebaczą 
nayw ieklze zbrodnie. Do czegóż mu 
ñe brać każefz? iakież mu prawo prze- 
pifuiefz?  Chcefzźe, żeby wfzyftko ka- 
ral, albo teź żeby, wfzyftko przebaczał? 
Chcefzże, żeby fię od ciebie ta poprawa 

zaczela? żeby za pierwizym grzechem, 
kan) popelnifz, ńatychmiaft Śmiercią 
cię pokarai, iako Ananiafza i Safire? (á) 

Ni, 
(a) Adori 5, 1 
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Ni, bez wątpienia. Dziwuyże fię iego 
mądrości a twemu nierozeznaniu, Ty 
ktory wlzyftko na (woią ftronę ciągniefz, 
radbyś, żeby BOG nigdy nic nie káral, 
ztąd owe twoie brzydzenie fię i nay; 
moicyfzemi przykrościami teraznieyfze-. 
go życia: albo żeby nie karal tylko lek- 
ko; ztąd owe twoie gniewśnie fię o wie- 
czność piekla: albo żeby nie karal olłto 
tylko wyfłępki cudze, nie zaś twoie; 
ztąd twoia pozorna gorliwość o nieką- 
ranie ziych. - Ale wola 1 przedfięwzie- 
cie BOGA, ktory otwarte ma oczy 
na świat cśly, ieft nie zachowywać co. 
do oka ludzkiego , iednakowego zawżdy 
poftępowania w karaniach fwoich. śby 
przez to mięfzal zamyfły i ofnowy grze- 
fznikow; i żeby przez owe zakrycie i 
zawiefzenie fądow fwoich, trzymal ich 
na wędzidle: czafem karząc z ociąga- 
niem fię, na wfławienie fwoiey cierpli- 
wości; a czalem z polpiechem, na pobu- 
zenie do obawiania fię fwey furowości: 
dzafem potaiemnie, ná uniknienie Zgor” 
czenia; a czafem iawnie, na danie wieka- 
fpomnych przykladow: czafem odłącza» 
iąC 
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lego | jąc złych od dobrych, na pociągnienie 


-dy ich do pochwalánia fwego baczenia: a 
nielz, |  czafem zagarniaiąc dobrych ze zlemi, na 
kaal, pobudzenie dobrych do unikania i po- 
naj; prawiania złych: czafem oburzaląc fię 
yite na paymnieyfze wyftępki, na pokazanie, 
lek- że każde złe godne karania; a czałem 
Wo” naywiękfze zbrodnie pufzczaiąc plazem, 
oltto na pokazanie, że nie wfzyftko ma mieć 
NOIE; na ziemi fwoie karanie; a że ieft inny 
leka- trybuoal, inny żywot: (a) Pauca in boc 
WZIĘ: feculo puniens, ne divina Providentia non 
oczy efle credatur; multa. fervans ultimo examinis 
É co ut futurum judicium cominendetur.  Jeft to 
vżdy ta wyborna nauka Świętego Augufłyna, 
. aby przeciwko ktorey darmo co mowić, i 
grze- ktorą nas przywodzi do zawolania z Sa- 
jcie t lomonem: (b) Tua, Pater, Providentia 
lich f — gubernat: Panie, tyś ieft Oyciec moy, 
ci4gą- ale też Qyciec iefteś i wfzyfłkich ludzi: 

erplie rządzifz mną, ale rządzilz i calym: świa- 

jobu- tem. A żatym nie na fame tylko do- 

„OŚCI: bro moie wzgląd mięć winien iefteś, 

zgof” ale też i na potrzeby wfzyftkich ludzi, i | 
jeko- na dobro calego świata: i lubo to gwalt | 
J4CZ4: Czy>* Ni 


fa) Epil. są. ad Macedonium: (b) Sap. 14. 3a 


A 
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czyni wfzyltkiey milości, ktorą mam 
ku fobie; przyciśniony iednak światłem 
rozumu, mulzę wyznać tę pietwfzą pra- 
wdę że opatrzność powfzechna powin- 
na przemagać nad wfzyftkie  intereflą 
prywatae. Druga prawda, ktorą inie- 
mniey iet godna uwagi, iet ta, że o- 
patrzność wieczna powinna przemagać 
nad wfzyftkie interefla doczefne . 

Il. Do czego to nas, MCi Panowie, 
przywodzi milość życia? Ta “milość 
wmawia w nas, że opatrzność nie po- 
winna przeftrzegać tylko intereflow na 
fzych doczefnych. Z tym wfzyftkim 
iednak ieżeli BOG, ktoremu fię klania- 
my, {zuka chwaly fwoiey, tedy ta bar- 
dziey fię zafadza na czynieniu Swiętemi 
niżeli Krolami: a ieżeli {zuka nafzey ko- 
rzyści, tedy ta bardziey ieft w tym, że- 
by nas uczynił fzczęśliwemi na zawlze 
niżeli na czas. Jeżeli BOG pelen ieft 
mądrości, tedy naypierwfze fłaranie po- 
winien mieć okolo: nafzych  naypier- 
wizych potrzeb, a za tym okolo po- 
trzeb wieczności: a ieżeh 'ieft pelen do- 
broci, tedy powinien fzukać naywię- 

kizych 
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kfzych dobr nólzych, z anihan A 
dobr nafzych pomnieyfzych; a za tym 
dobr dafry, z zaniechaniem dobr ciala. 
Jeżeli na koniec BOG. iet w obietnicy 
wierny, nie obiecał on nam korzyści 
ziemfkich ; tylko robowiązuiąc nás da 
fzukania korżyści Niebiefkich.  Onci 
to nam przepifal te prawo i te kondy- 
cyc: (a) Quertite primum Regnum i S 
aen ejus; 68 cetera adjicientut obis. 
To ieft, f(zukaycie naprzod Krole siu 
Bofkiegó i fprawiedliwości iego; a w 
przydatku wfzyftkie inne rzeczy dane 
wam będą. Wy chcecie wywracać 
porządek, i i (fzukać dobr doczelny ch piet- 
wey niżeli dobr wiecznych. Do iego 
Opatrzności należy utrzymywać porzą- 
dek przeciwko wfzyftkim wafzym u- 
filnościom; i odbierać wam te fallzywe 
dobra, ktore podchlebiaią zmyfłom » 
kiedy was podaią w niebefpieczeńftwo 
utraty dobr dufzy: bo ztym wlzyftkim 
interes wieczny iefł interes przewyżfza- 
iący, ktory powinien wfzyftkie inne po- 
przedzać, niemi władnoć,. i mieć ie za 
fobą 
(a) Matthi 6. 33: 
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fobą: Qnuerite primór Regnum Dei ©* jø- 
fłitiam ejus. 

Tak fłwierdziwfzy tę drugą prawde; 
podźmy dałey, Ckrześciańfcy Sluchacze, 
i uprzątniymy owe wielkie zgorlzenia 
Świata, ktore to lą przeciwne fprawie- 
dliwych, a pomyślne powodzenie zlych: 
To bowiem jeft fzkopułem ku rozbiciu 
fię fallżQywych mędrżcow w ich rozwa- 
żaniach. Mniemaią oni, że BOG błą. 
dzi, kiedy fpokaynie cierpi poniżenie 
fprawiedliwych a wywyżfzenie grzefzni: 
kow.  Odzywaią fię z Prorokiem: Po- 
wftań, Panie , powiłań , przetwiy ten 
fen tak fzkodzący chwale twoiey : (a) 
Lxurge; exurge, guare obdormis, Domine? 
Owfzem nigdy oko Bofkie nie ieft pil- 
nieyfze okolo rządu świata; nigdy po» 
rządek nie ieft lepiey źachowany, iako 
w tym na pozor nieporządku: czemu £ 
bo w ten czas BOG oddaie każdemu ; 
czego kto godzien; i wfzyftko obraca- 
iąc do fłażenia ku korzyści fprawiedli» 
wych; prowadzi ich przez ich niefzczę: 
ścią, i przez pomyślne powodzenia beż- 


bożnych, 
(a] Pfal. 43, 2ż; 
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boźnych, do prawdziwego ich fzczęścia, 
Nieinaczey, MGi Panowie; wpoycie 
fobie dobrze w umyf tę pelną pociechy 
prawde: że cokolw iek dzieie fię na Świe- 
cie, dziecie fię iedynie dla pożytku wy- 
branych. Wy w tym mniemaniu iefte- 
ście, że BOG rozdaie dobra, korony, 
zwycięltwa: żeby tego zbogacil, żeby 
owego wyniofł, żeby na tego i na owe- 
go wżgląd i podziwienia ludzkie obro- 
cil: < Ploche to po glowach roienia fię. 
BOG nie má przed oczyma tylko zba- 
wienie, fynow fwoich. Dla doprowa- 
dzenia ich do tego, chwala i pogarda, 
doftatek i uboftwo, trony i kaydany » 
przeciwność i fzczęśliwość; wfzyftko to 
obraca fię w ręku iego, iako rożne fprę- 
Żyny, ku wyniefieniu fprawiedliwych do 
wiekuiftey nadgrody, daiąc mieyfce ich 
cierpliwości, i czyfzcząc ich cnotę. 
Do oczyfzczenia bowiem cnoty , -do 
iey umocnienia i do iey zachowania od 
żarazy grzechowey, na koniec do uczy- 
nienia iey godną uwięczenia w Niebie, 
wedlug wiary potrzeba biedzenia fię » 
trudności, poniżania , prześladowania 


Za 
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Za tym potrzebą prześladowcaw, 4 prze- 
to Jadzi złośliwych; a złośliwych będą- 

cych w powadze, źmocą i z potęgą. 

Ludzie poczciwi byliby do tego urzędu 
mniey fpofobni. Więc go BOG fpu- 
fzcza na grzelznikow. Dla tego on 
obły puie ich boga ;ćtwy, i nadaie im wla- 
dzę: ji to narzędzia iega fprawiedliwo- 
ści i fprawcy iego gniewu. Bierze on 
ich w fwoią rękę, iako niegdyś bral 
fznurki na chlofłanie Iżących Kościol 
Bofki przekupoiow, na pobudzenie lu- 
dzi pobożnych do pofzanowania i uni- 
żania fiş: De peccatore fecit flagellum , MO- 
wi Swięty Auguftyn; fagelantur imde res 
bumane. BOG znich bicz fobie robi; 
podnofi go, chlofzcze nim: z4 tym u- 
chodzi fię , wola fię, drży fię na fain 
zamńóch i fzeleft razu.  Wnetże potym; 
kiedy złośliwi iaż pokárani, a fynowie 
poprawieni: BOG zofłaie kontent, wfzy- 
fiko w porządku, a ow bicz wrzucony 
w ogień. 

Tak BOG bral w rękę Nabuchodo« 
nozorow, Antiochow , Herodow, Kro- 
low Egypfkich i Syryifkich: nie dla ob- 

da- 
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dórzenia ich chwalą, ale dla przypro- 


o kao powin. 
ności i do iego zbawi enia. Tak on 
wprowśdza lakomych, chciwych, ludzi 
bez czci i litości va doftoieńftwa i u- 
rzędy: Dedit eis bonorem dedit €5 pola- 
żem. Na owym ftopniu ich wyniefienia 
nie śmi fig im dać odporu: ba cożkol- 
wiek fię czyni na ich poniżenie, nic fię 
nie wiedzie: BOG ich broni i uttzy- 
muie; bo iego dzielo iefzcze nie ieft 
dokończone. Poczekaycie, aź ich zd- 
yie, iako fobie założył: wnetże ci żu- 
chwali ftańą fię pośmiewilkiem Świata, 
i będą pód nogami u tych; na ktorych 
naftepx wali 

Oprocz tego, czyliź ci złośliwi lu- 
dzie, iuż dla tylu inaych niegodziwych 
poftępkow obmierźli, są tak wcale ze 
wzybkica cnot wyzuci, żeby im iakiż- 
kolwiek dobry uczynek nie trafil lie? 
Owi Rzymianie nieprzyiaciele Bofcy aż 
do wyfławiania fiebie famych ku fzano* 

waniu ich za Bogow, nie byliż wfła-. 
wieni u wlzyltkich narodow ż ich 
trzymania fię prawiedliwości, z ich po- 

E miárt- 
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miarkowania w życia i zich fłAtku w 
obyczajach ? Czyliź nie dla tych pobu- 
dsk Judalz Machabeuiz udal fie do ich 
przymierza i pod cień ich broni fchro- 
nil wolność ludu Bożego? (a) Ur aufer- 
rent ab eis jugum Grecorum. 

Dia tego też BOG rozfzerzyl ich pań- 
ftwo tak daleko iako i ich fławę; i 
uczynił z nich bicz na Azyą i na Afry- 
kę, i poddal im narody i Krole, kto- 
rzy nieznali iuż ani wędzidla uczciwo- 
Ści, ani wędzidlą rozumu. BOG wtey 
mierze trzymal fię drog fłofzności: a 
nawet, mowi Święty Augufłyn, (b) by- 
loby to byla iey odftępować, gdyby 
nie mogąc nadać cnotom pogańlkim 
Rzymian, owych koron wiecznych, o- 
miefzkal im użyczać na ziemi przynay- 
mniey tych koron fkazitelnych chwały 
ludzkiey, ktorey oni pragneli: Quibus 
non erat Deus daturus witam œternam; f 
negue hant etsterrenam gloriam concederet non 
redderetur merces eorum wirtutibus, Byla- 
by ich fprawiedliwość i poczciwość zo- 
fiawała bez nadgrody. To zaś ieft 

rzecz 
(a) 1. Mach. $. 18, [b) Det Givite lib. 5, cap, tg. 
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rzecz nieprzyzwoita na Opźtrzność Bo- 
ga: ktoty, iako mowi Tertulian, winien 
ieft nadgrodę fprawiedliwemu, 4 karanie 
grzefznemu: (a) Bonum fadum ficut © ma- 
lum, Denm habet debitorer., 

Porzućcież precz, Chrześcianie, wafze 
proźne rozważania. Io regula i przy- 
czyna. Jako fprawiedliwi w pośrzod 
fwoich cnot, maią fwoie  niedofkona- 
lości i fwoie przywary; tak źli w pos 
śrzod fwych nieprawości, maią niekta- 
re (woie cnotliwe obyczaie: 4 i ci i ci 
maią nad fobą BOGA, placącego i ka- 
rzącego. Sprawiedliwi i złośliwi, wa 
fze wyftępki będą pokarane, wafze cno- 
ty nadgrodzone, według ich zafłużenia 
i ich fłopnia. Wy grzefznicy, będzie« 
cię mieli zá wafze cnoty dobra ziem 


| fkie; dobra falfzywe za fallzywe cnoty: 


Wy fprawiedliwi, za wafze niedofkona- 
lości będziecie ponofić dolegliwości w 
tym życiu; dolegliwości lekkie za nie- 
dofkonalości łekkie. Ale wy grzefznie 


cy, za tyle fzkaradnych wyfiepkow, nie: 


czekaycie niczego mnicy nad wieczność 


Ggz mak 
fe] Terew/. de penit, 2. 
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mak. A wy fprawiedliwi, za tyle grün- 
tównych i bohatyrfkich cnot, niczego 
mnicy nad wieczność fzczęści: 

Z tego wfzyftkiego , wnoście każdy 
fwoią konkluzyę. Grzefznicy w fzczę- 
śliwym powodzeniu 1 w poważeniu bę- 
dący, nie wyl krzykuycie w wafzey po: 
myślności: (a) Peccavi, 6? guid mibi acci- 
dit trifle?  Zgrzelzylem, mowifz, a coź 
zlego zato mię fpotkało? oto złe ze 
wizyltkich nayóktopnieyfze, a te ielt toż 
famo, że po tylu zbrodniach ielzcze ie- 
ftes lzczęśliwy. Twoie niepodpadanie 
karze, twoim ieft niefzczęściem: ieft to 
bowiem pewny znak, że fię BOG zto- 
bą kwituie, że ci w tym życiu placi za 
tę odrobinę dóbrego, ktoreś mogi kie: 
dy uczynić, że ci nie nie chce hyć wi- 
nien przy śmierci: a że na ten czas nie co 
infzego maci być rzeczono, tylko co tam 
rzeczono złośliwemu bogaczowi: (b) 
Recordare,  Pamiętay: guia. wecepifi bona 
i vita tua, Pamiętay, żeś odebral, ca 

ci fię moglo należyć z dobr i zfłody- 
Gi ziemikich: i to pamięcią miarkuy> 

co 


[e] Eceli: 5, 4, [0] Luce 16. 25; 
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co ci fię należy w Niebie: Recordare, 
Pamiętav, że za życia byleś biczem Bo- 
fkim, rozgą Bofką, ku poprawie fynow 
iego: że oni byli pognębieni przez two. 
ją wziętość, uciśnieni przez twoią po- 
tege, poświęceni twey wyniofłości, zlu- 
pieni przez twoi chciwość, poniženi i 
podeptani od ciebie. Oto przyfzedi 
czas rzucić rozgę w ogień, a fynow 
wprowadzić do ich dziedzićtwa: koley= 
ną tedy wy też zofłaniecie poniżeni, a- 
le iuż na calą wieczność. 

Przeciwnym (pofobem, wy fynowie 
Bofcy, ktorzy żyiecie w utrapieniu, nie 
uty(kuycie na oftre na pozor obchodze- 
nie fię z wami Oyca wafzego: patrzcie, 
mowi Swięty Augufłyn, nie na to, co 
on os a zlym, ale na to, co zacho- 
wuie dla dobrych : [a] Attendite, non quan- 
tam permittat injuflts, fed guant m Jórvdt 
jufis. A zatym poznaycie proźność 
tych dobr obludnych, ktorych utrata 
was trapi. o placa, ktorą BOG da- 
ie (wym niewolnikom; to ponęta, kto- 
rą rzuca (wym nieprzyiacioloni; to nad- 

gro- 
(a) ln BPfal, 36, Conc, 2, 
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groda, ktorą naznaczą KA wączom 
tego fprawiedliwości. Czyliż zazdro- 
ścicie tych okropnyc b. ftanow ludziom 
odrzoconym od BOGA w nich zofłaią- 
cym? A czemuż tedy- zazdrościcie im 
tego fallzywego fzczęścia, ktore zdaie 
fig być związane z takiemi fłanani? 
Utyfknycie, ieżeli na tamtym. świecie 
nie macie fię iuż czego fpodziewać, ie- 
żeli BOG nie ma co w ięcey dać w nade 
grodę tylko bogaćtwa i berla. Ale ie: 
żeli mácie tyle wiary, że go. wietzycie 
nielkończonym w wiel kości i iego mocy, 
niewyczerpanym w iedo fkarbóc b, fpras 
wiedliwym w iego rozlądku 1 wiernyny 
w iego obietnicach: iakoź możecie ża- 
łówać dobr takowych, ktorych BOG 
dopulzcza zażywać beftyom, iefzcze da: 
leko bardziey miżeli grzefznikom? Ja: 
koż macie fig, za. niefzczęśliwych, że wag; 
prowadzą przez. przykrości przemiia» 
jące do źrzodeł. rofkofzy, które nie u- 
fianą mgdy? Jakoż nie uznaiecie, że 
* atrzność wieczna powinna mieć go- 
3d, doczefną? Jakoż. na koniec nię 
sy yznaiecie, że kiedy ieftesmy w utras 
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pieniu, nie Opatrzność to Bofka nas od- 
fiępuie. A coż tedy? że tomy od- 
fłępuiemy Opatrzności Bofkiey. Qba- 
czemy to w tey drugicy części. 


DRUGA CZĘSC. 


dfłfępuiemy Opatrzności Bofkiey,, 
Aofobhwie czworakim fpofobem. 
Przez nafzą chciwość. Przez nalze pro- 
żnowanie. Przez trozwiozłość nafzego 
życia. Przez niecierpliwość nalzego u- 
myfłu. A zatym my to fami czynie- 
my fię nędznemi. O coż tedy. mamy 
mruczyć ? 

Te niedofkonalości byly nieznalome 
owemu Ewangelicznemu ludowi. Byli 
oni bez chciwości. Kilka bochenkow: 
chleba i nieco ryb dofyć było na ich 
pożywienie: byli z nich kontenci, piemi 
fte pafycji: [a] Iwpłeti funt.  Pozoftalo 


z nich iefzcęze dwanaście kofzow kawal-- 


kow: Copbim duodecim. 
Tak pomiarkowani w fwych pragnie= 
niach 
a) Luce 9, 17: 
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ach, czyliż byli mniey dalecy od pro- 
żnowania? - Ufilna chęć fłachania © hry- 
fiulá wyprowadziła ich z ich miafta i z 
ich domow, aby byli fzli-za nim na pu- 
fzczą, nie dbaiąc na trud i nå glod: {a} 
Trans mare. Galilee fequebantur eum , 

Jeżeli byli uwikłani w bledzie i w 
TOŻ Wi iozłym życiu, tedy fzukali oświe- 
cenia i proftey drogi zbawienia. Byli 
oni, mowi Świ ęty Marek, iako blędne 
owieczki, ktore tam (zly za fwoim pa- 
łerzem; [b] Erant "Ry oves errantes non 
babentes paflorem . 

Na koniec fzli za nim bez wfzelkiey 
niecierpliwości i trofkliwości, byli wy- 
perlwadowáni, że on wiedzial o ich po- 
trzebach: (c) /pfe enim jciebat, quid efet 
füđurus, Nie naprzykrzaią mu fię o nic: 
ant nawet gęby otworzą. Pierwfzy on 

iłrzega le: [d] Cum [ublevafjet oculos. 

plierwey niżeli oni czuią fwoią nę- 
dzę, on fię cztie wzrulzonym litością: 

) Mufrtus es $ fuper eos. Nie mieli te 

ni Żedney z tych niedofkonalości, 
kto- 

Toan, 6. 6. (b] Marci 6, 35. (e) Joan, 6, 6, 

Joan: 6, 5 [e) Marci 6 34: 
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ktore nas czynią UE ARAAU ftarania O 
naś Bofkiey Ea Nie odftępu- 
ią oni Opatrzności zofkięy: nie odftę- 
puie ich Opitrziść Bolka. Porowniay- 
my fiebie ztym wiernym ludem, a Bog 
zoftanie ufprawiedliwiony. 

| Obowiązal fię BOG opatrować 
potrzeby nafze: iakośmy to- widzieli. 
Ale czyliż fię obowiążal napełniać nie- 
zmierną obfzerność pragnień nalzych, i 
nafycać chciwość nafzą? Z tym wizy- 
ftkim iednak to iet. zwyczayną przy- 
czyną mruczeń nafzych: że nie mamy 
BOGA fprzyiaiącego wfzyftkim nafzym 
zamyfłomń; owym to ofnewom fzczęścią 
i rofk ofzy, ktore nam namiętności na- 
fze ul lożyty Wfzyftkie te zbytki mie 
f4 to nałze prawdziwe potrzeby; fą to 
potrzeby uroione, i HC mogące fię zgo- 
dzić z dobrem pofpolitym calego Świata, 
ktore powinno e: Wlokic, i celem 
Opatrzności powfzechney . Nie f to 
nafze prawdziwe potrzeby. Co bo- 
wiem tego za potrzeba, żebyś wynofil 
feczęście twoie nad ftan twoy, i bral 
gorę nad nayzacnieyfzemi Domami ? Za- 
2 ja 
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pomnialżeś o podlosci, w ktorey przo- | 


dkowie twoi zagrzebani zofławali? zna- 


lazibyś tam miarę potrzeb twoich. Co 
za potrzeba ofiągać famemu tyle dofło- | 


ieńftw i urzędow? pomniy na to, że 
nie mafz tylko iedną głowę, dwie oczy 
i dwie ręce, nie wylłarczalące do tylu 
rożnych iłarań. Przyrodzoca nieudol- 
ność twoia pada ci i opowi miarę po- 
trzeb twoich. Co za potrzeba zgroma- 
dzać dolłatki na doftatki, maietności na 
maiętności; i przyczyniać bez końca do 
tego, co ci zoltawili rodzice? O. 
beyrzyi (ie na pozoftały z nich proch, 
na ich grob. Oto ich maietności, ich 
prawdziwe dobro, co im pozolłalo po 
ich życiu. Nie tikowym to potrze- 
bom przyobiecal BOG pomoc fwoią . 
Y nietylko to nie ieft fpráwą Opa- 
trzności, dogadzać tak wlzyfłkim na- 
f(zym pragnieniom; ale nawet nie bylo- 
by mocnieyfzego nad to. dowodu na 
zbiianie Opatrzności. 

Ktoryż bowiem iet Monarcha, kto- 
ryby fzczodrobliwość fwoią miarkował 
wedlug żądania dworzań fwoich? Kto: 
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ryż oyciec, ktoryby w.iwych domo. 
wych rządach wyfilai fie na dogodze- 
nie wizyfikim wymyfłom dzieci fwo- 
ich? A BOG ma iść za nafzómi żąda- 
niami i za nalzemi wymyfłami, w Toz- 
dawaniu fwych dobrodzieyltw; ten, kto- 
ry, iako mowi Swięty Paulinus, założył 
fobie za prawidlo i za prawo rządu, o- 
kryślać i miarkować, co tylko ieft bez 
miary: (a) Deus omnis immodici temperator. 
Jakżeby z tak ślepą rozrzutnością trwać 
mogl porządek i dozor świata? A 
choćby też BOG chciśl dogodzić ną- 
fzym pragnieniom, i uczynić zupelną 
rowność między wfzyfłkiemi ludźmi ; 
czyliżby nafze żądania zofłaly nafyco- 
ne? Czyliź to rowności fzuka fie? czy- 
l:ż nie owfzem pierwfzeńitwa? nie pa- 
nowania nad drugim, nie przewyźfzania 
drugiego, nieuczynienia fobie ftopnia z 
drugiego, ku wyniefienu fię na pier- 
wfze dofłoyności? Czylizżby też BOG, 
lubo BOG ieft, mogl dogodzić pragnie- 
piom tdk przeciwnym i niepodobnym 
do pogodzenia! Kaźdemu z domaga: 
ią- 
(a) Epit, 374 
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iących fię użyczyć calego zbioru bo: 


gactw i honorow ? fprawić żeby w po. 


tyczkąch i fprzeczkąch każda fłtona od. 


nofila wygrane? żeby byl każdy pier- 


wfzy w władzy i w powadze? A choć- 
by to wfzyfiko BOG mogl i uczynił: 
ktoryź iednak ieft czlowiek, ktoryby fię 
kontentowal fzczęściem fwoim? i kto 
ryby przylzedifzy daley iefzcze ` niżeli 
zachodziły iego pragnienia; tarzaiąc fie 


po zlocie, i plywaiąc w rofkofzach, mo- 


wil kiedy: iuż dofyć. 

Należaloby do nas, pierwey niżbyśmy 
śmieli utyfkować na Opatrzność; nale- 
żaloby: do nas, mowię, znać fię i prze- 
ftać ma nafzych prawdziwych potrze- 
bach, miarkować á nawet potlumiać na- 
fze pragnienia; i wolać do Pana BOGA, 
iako tam Mędrzec: Ach! Panie, Qycze 
moy i Boże moy, Oycze i Boże życia 
mego! (a) Domine Pater © Deus vite 
mee! Uwolaiż mię od tyrannii pychy 
moiey i pragnień moich: odbierz mi 
nie tylko to wfzyfłko, cokolwiek one 
maią w. fobie nierozeznanego i fkwapli. 


We- 
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wego; ale też i wfzelkie wylokie mnie. 
mania © moiey zacności: Exżollentiam 0- 
culorum meorum: ale też i włzelkie pra" 
gnienia: aby mi iakie z nich mie przytra* 
filo fie przeciwko zrzadzeniom: twey 
mądrey Opatrzności: Zxżollentiam. *oculo- 
rum meorum. g§ omne defiderium averte ië 
me, Patrzcie, i iak to Swięci  Pańf cy U 
zpawali, że chciwość pragnień nál ea 
fprzeciwia fię Opatrzności Bofkiey 

Il. Deugie iey fprzeciwianie fię ieft 
fprzeciwianie fię prożnowania.  Opa- 
trzność Paná BOGA natych fię nie o- 
gląda, ktorzy z nią około fiebie nie czu- 
ia; Trzeba z Bogiem robić, ieżeli.chce- 
my, żeby on z nami robil. Zwyczay to 
ieit i fpofob Swiętych Pańfkich na4pra- 
wadzenię. na fię biogofławieńftw. Bo- 
fkich, przykładać z fwoiey ftrony włzy- 
ftkich ftarań, na ktore fię tylko  roltro- 
pność ludzka zdobyć może; wlaśnie 
iak gdybyśmy fię niczego nie (podzie- 
wali od Opatrzności Bofkiey: a tym czá+ 
fem wlzyftkiego oczekiwać od Opatrzno- 
ści Bofkiey, iak gdybyśmy  fię niczego 
nie (podzieweli po ftaraniach roftropno- 
ści 
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ści ludzkiey. Nóauczmy fię w fzkole 


JEZUSOWEY tey nauki i fpofobu 
poczynania (obie, uważaiąc iak on fo- 
bie dziś (poczyna w Ewangelii. 

Ma on przed oczyma pięć tyfięcy lu- 
dzi do pożywienia ich; Wie bardzo 
dobrze (pofoby do tego, będąc fam Slo- 
wem i Mądrością BOGA. Ale że ieft 
oraz czlowiekiem, pofłanym na naucza- 
nie i kierowanie ludzi: coź tzyni? to co 
my winniśmy czynić we wizyftkich nà- 
fzych zamyfłach. 

Naprzod przyzywa fwych Apoftolow 
i ich (ię radzi: Zkąd my tu weźmiemy 
chleba dla wfzylłkiego tego tak liczne- 
go ludu? [a] Unde ememus panes, ut mane 
ducem hi? Wfzyttkie rady, ktore mu 
oni dawać mogli, nie mogly nic dodać 
iego przezorności: on byl ich źrzodiem, 
1 wlzyftko bez niego ieit ciemnościami; 
z tym włzyftkim iednak zabiera od nich 
rady; žeby nas na fobie famym. nauczył, 
Że i naymędrfzy czlowiek zawźdy po- 
trzebuie rady, 

Nie dofyć na tym. Powiadają mu, że 

ieft 
(a) Joan, 6. 5, 
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| 4a] Jua. 7:20. 
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| iet. pięcioro chleba ięczmiennego i 
| dwie ryby. Czyliż on potrzebowal ta- 


kowęy pomocy, mdiąc zupelną moc 
dawania rzeczom iefteftwa i (tworzenia 
ich zniczego? Z tym wfzyfikim jie- 
dnak rofkazuie fobie przynieść owe 
chleby; i na tym fłabym fundamencie 
rozpoczynając cud Opatrzności (woiey, 
wzncfi ku Niebu oczy, daie obfitość w 
ręce fwych Apofłolow, a Apoftolowie 
w ręce owego zgromadzonego licznego 
ładu. Coż ztąd idzie? Oto, że da- 
remnie uciekamy fię do Opatrzności Bo- 
fkiey , i przykrzemy fię Niebu ; ieżeli 
przez wierne przyłożenie uflnościi za- 


| biegow nafzych nie ftarAmy fie fobie za» 
S y 


fłużyć naiego przychylne zrządzenia. 
Nie był to fam tylko miecz Boki, 


ktory zwyciężył Madianitow: był to 


miecz Bofki i miecz Gedeonow : (a) 
Gladius Domini ©  Gedzonis. Nie będzie 
fama tylko ręką Bolka dźwigać fzcżęścia 
twego, i wfpierść domu twego: lecz o- 
raz ręka twola i iego. BOG ci uży- 


«zy dobrega urodzenia, dobrego mienią 


do- 
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dowcipu, fpofobow, okazyi. Ale do 
tego wfzyfłkiego ty będziefz mufal przy- 
lożyć pracy i pilności potrzebney; ina- 
czey, zgimielz ze wlzylikiemi korzyścia- 
mi, przymiotami i przyfpofobieniami, 
choćby. też nayprzyzwoitlzemi do doka- 
zania rzeczy, 

Przez co tyle prześwietnych familii 
powrocilo do podłości; przez co po: 
tomkowie zacnych ludzi ftaią fię tak 
częfto widokiem i cćlem pofpolitey po- 


gardy? Oto przodkowie i oycowie | 


przez ufławiczność dofługiwania fię i 
pracowania, przeż przywiązanie do po- 
winności i cnot (wego (łanu dźwigali 
fię nad (woy ftan, i, załugiwali fobie na 
poważenie i podziwienie u świata; 4 fy- 
nowie przez nikczemne przylgnienie do 
fpoczynku, przez pięć lub fześć lat pto- 
żnowania pogrążaią znowu (w Olą familią, 
w podłości, alba też czynią iey świe- 
tność obmierzlą i wzgardzoną. Spra- 
wą to ieft Opatrzności Pana BOGA: 
Częfto bowiem żadne potomiłwo nie 
ieit bardziecy w proźnowaniu zagrzeba: 
ne, ani bardziey niepożyteczne, nad po- 
tom- 


tom(w 
przez | 
włławi! 
nia zouk 
glych 
A tj 
życie t 
Mędrze 
(3) Dy 
dynie r 
lzczęśc 
zly to. 
50 fez 
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(4) Proj 


Ale do 
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| fiit © defiderat. 
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tomfłwo owych rodzicow , ktorzy fię 
przez fwoie dziela i prace nay bardziey 
wfławili. Co BOG umyślnie dopulzcza 
na zgubę lub na poniżenie możności na- 
glych i wyniofłych. 

A tym czafem owi nA prožnowániu 
życie trawiący ludzie gubią fię, mowi 
Mędrzec, fwemi prożnemi pragnieniami: 
(4) Defderia occidunt pigrum «` Jch to ie- 
dynie rzecz ieft gniewać fię ná innych 
Izczęście, i óbyrzać fię na fantazyą i na 
zly rozfądek. tych, ktorzy im do owe- 
go (żczęścia dopomogli. Tota die concupi- 
Przepędzaią oni dni 


| woie na proźnych zamyfłach, na za. 


f 
i 


zdrofnych i złośliwych mieukontento« 
waniach, ni obmowach i mruczeniach: 
i flam BOG, lubo BOG iet, nie iet 
wolny Od ich ńiebaczności i złorżecze- 
nia, Ale iakożkolwiek bywaią niefprą- 
wiedliwi Panowie w fzafowaniu dobro- 
dzieyftw fwoich; BOG, ktory tak tego 
dopufzcza; nie ieft nigdy niefprawiedli- 
wy: należy tö bowiem do porządku i 
dobra pofpolitego, żeby cżłowiek uro- 
zez dzo- 
[4) Provi 2. ża: 
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dzony do pracy, a grzebiący fię w pro- 
żnowaniu, byl też zagrzebany w niepa- 
mięci; i krotko mowiąc, nie chcący nic 
robić, nie byl niczym. 

lil; Coż rzeczemy otrzecim (przeci- 
wianiu fie Opóźtrzności Bofkiey , lakie 
ma w fobie życie rozwiozie, rożnemi 
namiętnościami urzucane i rożnęmi wy- 


ftepkami pomięfżane?” Bylo to za pier- 


wizych wiekow Kościola Cbryftulowe- 


go dość pofpolitą przymowką od pogan 
dla Chrześcian: iakoby wiara Chcześci- 
ańfka oflábilá odwagę, wynifzczyla mę- 
ftwo, uczyniła przez to cale Pańftwo 
podlegle naiazdom dzikich narodow, ł 
zgubiia wlzyttką fławę imienia Rzym- 
fkiego, Coż odpowiadźli poganom Oy- 
cowie, Swięci, (4) a ofebliwie. Swięty 
Augaftyn? To, źe niefłufznie przyczy- 
tywali prawdziwemu BOGU upadek 
ich intereffow , że go powinni byli przy- 
czytywać famey tylko rozwiozlośa 
{wych obyczaiow. Że to pogarda da- 
wney karności i rofpufta żołnierzow , 
chciwość urzędnikow, zepfowanie mio- 

dzie- 
(a) Eptf, 5. ad Macellinum, 


dzieży, 
mało z 
włzęchi 


| iego fu 


bylo ar 
wiaty, | 
żeby ty 
ly kor 


firafzne 


| Przyczy 


włozłoś 
ni fortu 
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temi wi 
a tuż rA 
tu dzių 
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fię iefzi 
kich pr 
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fzczę y% 
dy a ( 
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pro. | dzieży; zazdrość i wymiofłość Panow, 
iepa- | malo zgódy i iedności wizyftkich po- | 
pnie | wfzechnie czlonkow Pańftwa, podkopoly | 
iego fundamenta. Ze choćby bylo nie | 

rzeci- bylo ani BOGA, ani Chrześciańfkiey 
iakie wiary, przec ieżby to bylo a, fialo być; 
nemi | żeby tyle ziych przyczyn fprawily by- 
iwy- | ly koniecznie ten zly fkutek. 
piet- Toż famo ia wam mowię, grzefznicy. 
(owe | Przyczytuiefe nie ieden BOGU OWE li 
ogan | ftrafzne zamięfzanie w ść intereflacht MIR 
ześci | przyczytuy ie fobie famemu i [wym roz- | 
nę< | wiozlościam. Otośw nędzy: nie malz iuż | 
wo | nifortuny, ni honoru, ni zdrowia; ni 
t | przylaciol. Urodzileś (ię przyozdobiony 
żyme | temi wfzyfłkiemi wielkiemi korzyściami 
pOy: | aiuż z nich nie nie m afz. Ale czemuż fię 
więty | tu dziwuie(z? Przy wielkich dofłatkach, 
yczy: | puścileś fie iefźcze na więkfze marnotra- 
padek | wienia: przy wielkim zdrowiu, udałeś 
przys | Ge iefzcze na więkfze rofpufty: przy wiel- 


złości kich przyjaciołach i wielkich związkach; M 
ja da | naczyniłeś fobie przez „aś, Pe ę le- UNIA 
zow, | fzcze więkfżych nieprzyiacioł. Co tes I. 
„mio | dy ża dziw, że marne trawienie przys I 
dzie | wiodle cię do niedoftśtku, rofpufta, da MIA 


H hz cha: 
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choroby, pycha, zbytnie o lobie rozu- 
mienie i zuchwalość do pozoftania od- 
ftapionym od wfzyftkich twoich przy- 
Hio? Choći b niebfto ai BOGA, ni 
wladnącey światem Opatrzności; twoie 
obyczaie i twoie fora powinny cię 
byly przywieść do tych 'ciafności. Toć 
to Medrze nazywa, być prześladowa- 
nym odfwych wląfnych uczynkow: (a) 
Paja cutionem pafi ob ipfis fođis fuis . Kie- 
dy czlowiek wízyfłkie (woie ftarania na 
to obraca» żeby zebrał wielkie boga- 
Gtwa , á przychadzi do uboftwa: kiedy 
człowiek iedynie o tym myśli, żeby 
fobie pozyfkal przyjaciol, a wfzyfcy lu- 
dzie go odltępuią: to nie ielt rzecz 
przyrodzona; w ten czas prześlado- 
anie profto od BOGA pochodzi:  Di- 
erfi per fpiritum virtutis Det; mowi Mẹ- 
Ale że marnotrawny ubożeic, że 
ay utraca przyiaciol: to prześlado- 
e pochodzące z ich wlafnych oby- 
fami oni naturalnie fẹ wynale= 
wego niefżczęścią. »Y to to ieft 
ła Pana BOGA, ktory. umie zażyć 
rąk, 


2 
` f 
11 


M, 24 


rąk, I 
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lilz fię 
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rąk, umyfłu, ferca. i namiętności grze- 
fzaika na pokaranie nawet grzelznika. 
Perfecutu mem pak ab ipfis „/adhs fais. Za- 
hlz fię na iego furowość: odpowiedź na 
twoie żalenie fię w twoiey ieft niewdzię- 
czności; a iego wymowką w iego fzczo- 
drobliwości. jJefteś iego dzielem, pra: 
wda,iego ftworzeniem; on opatruje nawet 
potrzeby ptaftwa i zwierząt: ciebie, dzieci 
twoie i dam twoy zoftawia podobno 
na lup niefawie i żebraćtwu. Ale na 
cożeś obrocił dobra, ktore ci nadal wraz 
z urodzeniem, i ktore ci potym w ręce 
fypał tylą fpofobami? Ach! ptalzęta nie 
zazywałą na zie darow iego Opatrzności; 
kontentuią fię, że maią fwolą potrzebę: 
aty wfzyftko przywodzilz do zbytku. 
Jdą oneza prawem przyrodzonego na- 
tchnienia, ktore im przepiluie ich powin- 
ności: a nanatuczenie ciebie twoley po- 
winności, ani wiara, ant rozum, nie mają 
dofyć glofu. One wyfpiewuią iego po- 
chwały: a ty lżyfz iego imię. jednym 
fłowem, one mu Ą pofłufzne: aty nie za- 
żywalz wolności twoiey tylko na odiię- 
powanie pofłulzeńitwa. Toż fprawi on, 
że mu ie oddawać będą ci przynaymniey; 
kto- 
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ktorych pokarame ciebie uczyni  mędr- 
{zemi po twoiey fzkodzie : i okro- 
pne fkutki twey rozwiozlości . nauczą 


ich fzanować zrządzenia Opatrzności 


iego . 

"V. Czwarta na koniec przefzkoda 
iego fprawiedliwym zrządzeniom opie- 
raiąca figiel niecierpliwość i f(kwapliwość 
umyfłu nafzego. Jeden znayznaczniey- 
izych inaypelnieylzych pociechy dla nas 
tytulow, ktore daie Pifmo S. naywyżźfze- 


mu Bogu, icht tytulcierpliwego oddawcy: - 


(a) Altt(jamus ef patiens rerum remunerades 
tor. Ma on odpłaty i karania w ręku 
fwoich; ale niemi fzafuie powoli; nie 
fkwapia fię bynaympiey. Pariens red. 
ditor. Ludzie fprawiedliwi, wy pracu» 
jecie, a nie widzicie wafzey korony: ielt 
ona w ręku Bofkich. Grzefznicy, wy 
przyczyniacie nieprawości wałzych, a nie 
"widzicie wafzego karania: ieft onew rẹ- 
ku Bofkich. Nie bądźmy bardziey 
fkwapliwi ani bardziey niecierpliwi, ni- 
żeli fam BOG. 4dlufimus patiens red- 


ditor. 
Co 
(2) Eccli, 5. 4, 
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Co nas niecierpliwemi czyni, ieft to 
baka nałzego widzenia 1 niedalekie 
zaliąganie nafzego. rozumu. Nie wi- 
dziemy my, tylko co ieft przytómne, i 
co fię zawiera w tych krotkich chwi- 
lach, przez ktore zofłdiemy w życiu. 
Wfzyfiko, co zachodzi daley , widzi fię 
nam niedościgłe i niepewne. Ale. co 
BOGA czym cierpliwym, ieft to wiel- 
kość iego rozumu, niefkończonego, nie- 
ograniczonego; rownie przytomnie pa- 
trzącego nacale wieki iako i na momenta; 
widzącego wfzyftkie nafłępowania 1 
wiżyftkie wyniknienia rzeczy, porządkiem 
i wyraźnie fłoiące ná celu iednegoż ię- 
go weyrzenia 

Ca czynii Ozyafz irada miafta Betulii, 


kiedy obiecowali fię poddać Aflyryiczy- 


kom, ieżeiby BOG w piąciu dniach nie 
przybył zpomocą? Oto fzli zá przyro- 
dzoną fklonnością niecierpliwości lu- 


dzkiey. Ale mowila im czyfta i wier- ~~ 


pa Judyt: Ey coż więc, oycowie moi, 
wy, ktorzyście nas powinni nauczać, 
+ ktorzy iefteście nałza  fłarlzyzna: 
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[fa] Pofuifis vos tempus muferationis Domi- 
ni. © in arbitrium vefrum diem conjlituie 
fis eil Toż wy przepifaliście granice 
miłofierdziu Bofkiemu, i wedlug wafzey 
fantzzył naznaczy liście mu dzień? Je- 
żehby wam na dzień zamierzony nie 
dodal pofilku, ktorego oczekuiecie; iu- 
żeż po wfzyftkim, lużeź bynáy mniey 
ferca, iużeż wam niczego fię nie fpo- 
dziewać ? Ni, Panie , nowila ọna 
wznofząc ku Niebu oczy fwoie , nie- 
chay takowe roienia fię nie pofłoią mi 
w myśli: Tu enim fecifli priora, © illa pof 
illa cogitafti. Ty Panie, wfzyftko {pra- 
wuiefz, i wfzyftko. ulożyleś w myśli 
twoicy. Tyś każdą rzecz polożyl w 
fwoim rzędzie i w fwoim mieyfcu: co 
powinno iść pierwey , i có powinno 
iść po tym: f//a pof illa. « Wfzyftkie dro- 
gi twoie rofporządzone., . Omnes vie túe 
parare funt,  Wfzyftkie twoie. wyrokii 
wizyftkie twoię fądy aż da fkończenią 
czafow uczynione, 1 wfzyftkie tą w zla- 
zeniu w onie Opatrzności twoiey: Ze 
tua judicia in tua providentia  pofuifli, 

i Ztame 

8) Judith, 8, Ee 
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Ztamtąd one w ychodzić malą na świat; ty 
wiefz ich czafy i e Nie iel 
to rżecz nafza one przyfpiefzać, ani one 
poprzedzać, ani one przynaglać. Na- 
fza rzecz ieft, Panie, onych oczekiwać; 
a tym cząfem cześć ci oddawać. 

Owi obywatele Betulii mieli fię iuź 
z4 wcale zgubionych, niczego innego 
nie oczekiwali iuż oni od BOGA Oy- 
cow f(woich:' a ten BOG Oycow ich 
miał ma nich oko Opatrzności fwoiey 
w ten czas daleko uprzeymiey otwarte 
niżeli kiedy eeng Ow zaś Holofer- 
nes otoczony ftem i dwudzieftą tyfięcy 
woyfká, nie widzial iuż żadney potęgi 
na ziemi, ani iey uznawśl ma Niebie, 
zdolney do dania mu odporu. Z tym 
wfzyfłkim iednak byl on taż blilki zgi- 
nienia z rąk iedney profłey niet iafty. 
O! co wzdychania w Betulii! pizeci- 
wnym fpofobem o! co wefolości w o- 
bozie Aflyryiczykow, Dniem „poźniey 
o! co za odmiana w fzczęściu i w fer- 
cach tych dwoch narodow! A za tym 
dniem prędzcy co za ślepota Jzraelicow 
miuczyć przeciwko BOGU! Y cozą 
glu- 
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giupftwo Aflyryiczykow  wykrzykiwać 
fobie z (wego zwycięttwą. 


Coby to Dyla za ślepota, gdyby bylo 


mowiono Jozefowi w iego więzieniu: 
otoż na co ci wyfzio być bardzo WIEC- 
nym. Gdybyś byl chciał być é bardziey 
fiaraiącym fię przypodobać, mniey przy” 

wiązanym do fwoiey powinności, na ko- 
niec mniey niedotkliwym z itrony fu- 
mnienia; bylbyś mpiey nędznym. Wy- 
gnaoie, niewola, więzienie, kaydany, (ą 
to cnot twoich owoce: Slepi, pocze- 
kaycie ielfzcze iaki moment: mh 
honory, bogaćtwa, władza; wfzyftko: to 
iuż mu ieft nagotowano! Nie fprzeci- 
wiaycieź {ię BOGU w iego PADA 
fwych zamyfłow i w braniu przed í ię 
fwych śrzodkow : Ażifjmus eft patiens 
redditor . 

Tak czynią prawdziwi wierni. Tak 
i wy, moi mili Sluchacze, powinniście 
czynić iaka i oni; ipufzczać oczy na 
fkrytości Opatrzności iego, a oczekiwać 
z poddawaniem fię tego, co ona dla 
was rofporządziła będąc pewni, że 
wami BOG rządzi, i że wam mowi we 
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wfzyftkich wafzych dolegliwościach to, 
co tam Chcyftus mowil Świętemu Pio 
trowi, chcąc mu umywać nógi: |4] 
Quod ego facio, tu neftis modo, flies autem 
poflea, Co ia czynię, ty teraz nie wiefz dla 
czego to ła czynię. Przyidzie ten czas, 
że będziefz to wiedział, i będziefz wiel- 
bil Opatrzność molą: Tu neftis modo: fti- 
es autem poflea. 

Moi mili Słuchacze, te woyny, te o- 
plakane powodzenia, ktore nas teraz 
poniżałą, pod ktoremi ięczeć i. drzeć 
mufim: według was, (4 na nafze pogrąże- 
pie, na nalzą zgubę. Ale co my tomy- 
ślemy? co my wiemy o zamyfłach Bo- 
fkich okolo nas: Ta neftis modo: feies au- 
zem poftea. 

Nie trwożąc fię przyfzłemi rzeczami, 
iefzcze zakrytemi pod zafłonami rzą- 
dzącey światem Opatrzności, dodaway- 
my fobie fercą, i pokrzepiaymy fię pa- 
mmięcią na rzeczy przefzie. Q! iak wie- 
le nawalności, zdawało fię, że powin- 
ny byly zatrząść tronem: a nie fłużyły 
tylko ku wzmocnieniu go, tylko ku u- 

; czy- 
(9) Joani 13. P, 
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czynieniu go bardzicy niewzrufzonym 
i godmieyfzym względu u fąfiadow na- 
fzych? 

Kiedyśmy widzieli, fześćdziefiąt lát 
temu, nie tylko granice nafze otwarte 
nieprzyłaciolom nafzym; ale ogień nie- 
zgody zapalony we Francyi i w Pary- 
żu, i krew wfpołobywatelow nafzych 
plynąćą po rynkach i ulicach nafzych: 
ktożby był mowil, że tenże łam Krol, 
ktorego pierwfze lata byly tak zaćmio- 
ne przez takowe chmury, mial rozlze- 
rzyć blafk potegi i wladzy fwoiey, da- 
ley nad wfzyftkich Krolow przóodkaw 
fwoich? Ktożby byl mowil, żeby o- 
we domowe źamięfzania mialy za fobą 
pociągnoć pięćdziefiąt lat fzczęśliwega 
powodzenia i zwycięłw? Na ten czas 
tego nie wiedziano: a przecież uyrzano 
to: Tau neftis modo: fcies autem polea. 
= Pofłąpmy nazad (fześciudziefiąt lat 
wyżey. Kiedyśmy widzieli prawie zga- 
fłą wiarę we Prancyi: 4 herezyą i beze 
bożność dobywaiącą miaft i one ogniem 
1 mieczem pulłofzącą, butzącą Kościa: 
ly i Oltarze, plugawiącą w grobach al- 
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bo też na wiatr roziniatalącą kości i 
prochy Swiętych nafzych i Krolow na- 
fzych, nótrząfającą fię przez czterdzie- 
ści lat z pobożności Qycow nałzych: 
możnaź było pomyślić, żeby owe ftra- 
[zne zamięfzania, owe tryumfy kacer- 
fwa miały być fundamentem przywro« 
cenia Majeftatu Krolewfkiego 1-panowa- 
nia wiary? Zeby ow fławny Krol, kto- 
ry byl wodzem tych ślepych, miał być 
pierwfzym do ich oświecenia przez fwoy 
przyklad, i do ich pociągnienia" pod 
jarzmo wiary? BOG to przed nami 
zakrywał, a potym dal to nam widzieć: 
Scies autem poflea, 

Poftępuymy tak po ftopniach od puli 
wieku do pul wieku; obeyrzyimy fię 
aź na owe woyny Angielfkie, na owe 
woyny domowe, na owe woyny Święte: 
obaczmy trzech” z nafzych Krolow w 
mocy nieprzyiacioi nafzych: iednego 
zaś z nich w więzach u niewiernych, a 
po tym umieraiącego na cudzoziemikim 
brzegu, krolefitwo fwoie porzucaiące- 
go iedynie ftaraniom naywyźlżey Opa- 
trzności ? 

Ale 
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Już czyliź ta miala © nim fłaranie, 
moi Bracia? Y czyli prożne uwagi, w 
ktore zachodzila polityka około: potte- 
pku tego Monarchy, i okolo niebefpie- 
czeńftwa, w ktore iego gorliwość wda- 
wala na ten czas iego Pańltwo ; nie fą 
pokazane plonnemi przez owe pelne 
chwaly ciągnienie fię wynikających fku- 
tkow wcale przeciwnych przezorności 
ludzkiey, a iedynie zgadzaiących fię z 
wyrokami Opatrzności Bofkiey ? - Ale 
naywiękize z tych wlzyftkich wyniknie- 
nie, że potomność Krola tego więcey 
Swiętego nad wfżyfikich, a podobno nay: 
mnicy fzczęśliwego, od piąciu fet lat 
prawie, iefzcze zofłaie na tym famym 
tronie, wfławiona dla teyże lamey wia- 
ry, i pelna teyże famey chwały. 
Nie rachuymyź fię iuż z Bogiem, Słu: 
chacze mili, ale rachuymy fię iuż ami Z 
foba. Spuśćmyż fię na niego; a prośmy go 
tylko. o to, żeby on nas nie opułzczal, i 
niezofławiał nas nalzym proźnym pra- 
gnieniom,nafzemu nikczemnema viedbal. 
ftwu, nafzey bezecney rozwiozlości, ną 
oniec nalzey niecierpliwości: ale nie. 
chay 
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| chay wfzyfiko rofporządzaą ku fwoiey 

| chwale, a ku nafzemu wiecznemu zbaą- 


| wieniu. Bądźmy w tym  wyperfwa- 


dowani, że to nie Opatrzność Bofką 
nas odfłępuie, ale że my iey odftępuie- 
my: I polećmy fię iey ftaraniom ca do 
czafu i co do wieczności. Amen. 


| KAZANIE 
DRUGIE. 


Na CZWARTA NIEDZIELĘ 
w POST. 


O fjalmuźnie. 


Cum fublevafjet oculos JESUS, 6 vidi (Jet y 
guia multitudo magna venit ód eum, dixit ad 
Philippum. Unde ememus panes, ut manducent hi, 
Joan. 6. 

Podutofłfzy oczy JEZUS, i uyrzawfzy, iż 

| wielka rzefza idzie de niego, rzekł do Filipae 
| zkąd kupiemy chleba, żeby ch iedlt, 
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Nayiaśnieyfzy Panie. 


Tie iet to dziwna, że ten lud, 

à Nfprzykrzywfzy fobie pod iarzmem 
Rzymian, a iefzcze batdziey pod iarzmem 
Herodow, wlepii oczy fwoie w JEZU- 
SA, tako w Meflyafza i  Wybawicielą 
obiecanego przez Bofkie wyroki; i źe fię 
za nim udal, aby go byl uznał za Kro- 
la: (a) Ur facerent eum Regem . Oprocz 
niewątpliwego mniemania, ktore w ich 
umyHach (prawił cud tak nowy , iako 
bylo owe rozmnożenie chlebow , ktore 
kwoli ich dopiero co był uczynił Chty- 
ftus: iaki fkutek powinna była mieć w 
ich fercach owa dobroć tak uptzeyma i 
tak czula na ich potrzeby? 

Jakoż nic lepiey nie pokazuie prà- 
wdziwey zacnośćci, iako fklonność da 
dobroczynności. Ci fą naygodnieyfi 
ftopnia fwego Monarchowie, ktorzy fà 
nayprędfi do ulitowania fie nad nędzą 
poddanych fwoich: ich dobroć bardziey 
niżeli ich dzielność podporą ielt ich po: 
tęgi: 
[0) Joan, 6. 15; 
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O iafmużńnie $13 
tęgi: i gdyby prawo ich krwi nie da- 
walo im korony, tedyby ią przeto. fa- 
mo nofić byli godni. 

Biorąc miarę z Monarchow, wfzyfcy 
bogaci: i możni należą do teyże korzy- 
ści i do tćyze powinności. . Nie mogą 
oni ani żadną powagą ftwierdzić,ani nawet 
inacżey ufprawiedliwić w oczach ludzkich 
fzczęścia {wego tylko przez politowanie 
Z tym wfzyftkim 
iednak iako malo ieft takowych , kto- 
rzyby dbali o te cnoty; i miśfto tego, 
coby fię w nich ćwiczyć mieli, iefzcze 
przeciwnym fpofobem w oboiętności i 
i w niewzrulzoney nieczułości zaklada- 
ią wielkość (wey zacności i dofłoyno- 
ści. Tym to Ewangelią o uczynności 
przepowiadać potrzeba. Na cóżby ią 
przepowiadać w miaftach, gdzie więklza 
część Sluchaczów wolni f; od tey po- 
winności dla włalnych {wych potrzeb. 
Na dworach to, gdzie uboftwo nigdy 
fię nie pokaznie tylko zdaleka, i nigdy 
nie mowi tylko cudzą gębą: tuto trze- 
ba pokazać potrzebę ińlmuźny. 

Dziś wcudzie rozmnożenia, tako: 
li wym 
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wym iako ief opowiedziany od czte- 
rech Ewangeliftow, widziemy cudną na- 
ukć w tey materyi. Uważam ia tam po 
tepek uczniow i poftępek Chryftua. W 
polłępku ucz mow, _poznaię 
nie nieużytości świata; a 
Chryfłufowy m, wyobrażenie uczynności 
Chcześcianinń. Dwie części kazania te- 
go. Jedna wam da widzieć felfzywe 
pokrywki nieużytości dlaubogich. Druga 
wam da widzieć prawdziwe pobudki u- 
Czynności. Jedna wam pokaże, co czy. 
niemy. Druga cośmy powinni czynić. 
Niech fprawią Nieba, żeby te fłowo 
zbawienia nie tylko rozmnażało fię w 
uchu tych, ktorzy mię fłuchaią; ale że- 
by też karmilo dufzę ich, i fłażyło iey 


ku brania wzrolłu w Uczynność, Ave 
MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


wyobraże- 


Nyśyjaśnieyfzy Panie. Kiedy wieść 
LNG śmierci Jana Chrzciciela przy- 
wiodla Chryftafa do umknięcią fię z u- 


cznaiami {wemi na pufzczą; udal fię tam 
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O salmużnie Si$ 
zanim wielki gmia ludzi, w liczbie o- 
kolo piąciu tyfięcy tnężow, nie licząc 
bialychgłow ani dzieci.  Wzrufzylo to 
Chryftuta; zleczyl tedy bedących po 
między niemi chotych, i dał im przy- 
zwoite nauki: ale że dzień nachylał fie 
ku'nocy, i że zbywalo na żywnościach, 
owe fłuchanie poczelo fię odmieniać w tro- 
fkliwość. Nie zdaie fie iednak ‚żeby byl 
lud mruczal; caly frafunek byt przy u- 
czniach: i ten byl naylatwieyfzy fpofob 
do uwolnieoia fię od niego, żeby bylo 
radzić Chryftufowi rofpuścić owe mno. 
ftwo. Jaż poźso, mowili mu; odpraw 
ich: (4) Dimatte turbas. 
A oto tu, ludzie bogaci, wafzą fztua 
ka, albo raczęy walze omamienis na i 


stg] jad Us 


| niknienie obowiązkow uczynności: uni- 


— 


(a) Mattb. 14,15. [b] Marci 7, 30, 


kać widzenia ubogich. Podobni iefłe- 
ście owym utratajkom obciążonym dla- 
gami, ktorzy moiemaią, że nic nie win- 
ni, kiedy mogą uniknoć widzenia (wych 
pożyczalnikow. Wftręt, ktory macie 
od uboftwa, zachodzi aż do ubogich. 
Widzi fię wam, że to uboftwo ieft co 
liz za- 


O iafmużnie 


zaraźliwego; a że daiąc przyfłęp do fie bie | 
tym, ktorzy tą nim dotknięci, obawiać | 


fię wam ti Zd żebyście fami nie pod- 
p 
padli teyże dc olegliwości .  Mowcie ra- 


czey, że fię boicie ucifkow fumnienia o | 


wafzą pychę i o wafzą nieużytość. Ze | 
iefteście z owych ludzi, ktorzy. iako | 


mowi Swięty Augafłym, rozumieią fie 
być z zagránic narodu ludzkiego: £x- 
cefjerunt metas generis bum/ni, _ Ktorzy nie 
chcą być przeftrzegani, że będąc ulepie- 


ni z iedneyże gliny, co i ubodzy, fą 0» | 


toczeni iednemiż ada l „ podobni 
do iednychże niebefpieczeńlłw, i podle gli 
iednymże nędzom, co ioni. To za ich, 
mowi S. Chryzolłom, (a) co do was wo: 


laią ubodzy przez owe widowifko ich | 


potrzeb, A wy dla tego nietylko im 
nie daiecie ratunku, ale nawet widzenia 
ich unikacie, Roftrząśniymy pokrywki 
tak niefłufzney nieużytości. _ Ja olobli- 
Wie cztery ich uważam. Cięfzkość 
czafow, potrzeby wlalne, powfzechność 


obowiązku, i niefkończoną liczbę ubo- | 
gich. Wfzyftko to pokazuie fie w zda. | 


niach 
19) Hom. 30.40 I, ad Ger, 
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niach i wfłowach uczniow Chryftufo- 
wych. 

l. - Pierwfza pokrywka, cięfzkość cza- 
fow i mieyfc. Gdzie iefłeśmy? mowią 
uczniowie: [a] Zn loco deferto fumus. Na 
puftyni upalami wvfufzoney 1 wcale nie- 
rodzayney, bez żywności, pod noc; áni 


„tu fpofobu, ani czału po temu. żeby o 


co fiş polłarać: (b) Defertus locus, €F 
bora prateriit. Jeltże ktora wymowka 
bardziey zwyczayna, a tudzież bardziey 
blaha? Jet ona przecie w uftach u bo- 
gatych nawet za naylepfzych czafow. 
Lecz choćby też i deze byty czafly; 
nie tylko one nic znofzą prawa o uczyn- 
ności, ale go iefzcze ezynią Ściśl leyfzym, 
i bardziey Obasina A Na kogoź 
fą bowiem czaly cięlzkie? Nie ląż one 
iefzcze ciężfze na ubogich, niżeli 
bogarych? Ledwo kiedy ubodzy czuią 
fzczęśliwość czafow, Co ieft obfitością 
dla drogich, zawżdy ieft niedoftatkiem 
i nieurodzaiem dla nich. Więc coieft 
niedofłatkiem 1 a dla boga- 
tych, iako do oftatniego ścifku nie ma 
przywodzić tych nędz „nych ? Ale 
(a) Lnce 9. 12. (b) Matth. 14 15, 


O talmużnie 
Ale iako wy śmicie mowić, że fą tak 
zle czafy. Nie napatrzyćże fig wfzędzie 
teyże famey fkwąpliwości do zbytkow 
i do gry; rownie licznych i rownie pel- 
nych prożności polazdow; owych gro- 
m: s wo. ch, z ktorychby woyfka 
fkladać można; owych domow przybra- 
a w wytworne ochędoftwa, ktore mt- 
jość u lan, przeftroiona w fkromność 
za czalow nafzych na mieyfce mniey po- 
rządney pompy ił chelpliwey pychy 
wniofła? Nie napatrzyćże fię, iako bu- 
dynki ofob prywatnych okry waią pola 
i zaprzątaią miafta, kiedy widziemy u- 
ftaiące fabryki Monarchow; iako złoto i 
frebro powiłaie co raz w piramidy po 
Pooh. i ftolikach, kiedy ie widziemy 
opada iące zoltarzow i z przybytkow Bo- 
fkich? ( (R. 1689:) Ach! ieżeli niefzczę: 
śliwość "czafow iek publiczna i iawna, 


yby na publikach iawnie fię powin- 
na pokazać; tedyby przez zaniechanie 
tylu daremnych i obraźliwych zbytkow 
należalo fię ód niey ochraniać. Ale że- 
byście naludzi nędznych w każdym 
czafię, fkladali z fiebie nowe nędze cza- 


(u; 


| 


l 


fu; żel 


Zatopić 
notraw 
uciechy 
bodzy 
ftwo i 

Bo i 
gatym 
ło lie | 
daig d 
przycz 
re mec 
wyn 10i 
drugie 
Zazdro. 
chow 
koiu? 
ubogi: 
gatyci 
lum mu, 
Augul 
wolaią 
dzenię 
wzbud 
litowa 


(u) Seri 


tą tak 
zędzie 
ytkow 
e pel- 
l gro- 
'oylka 
zy bra- 
remi- 
nność 
| po- 
pychy 
ko bu- 
l pola 
ny w 
loto t 
dy po 
lziemy 
w )0- 
e(zczę” 
jawą 
J0WIB: 
chanig 
ytkow 
Ale Że: 
ażdym 
zę CZA: 


| 


O iafmużnie 59 
fu; żebyście przeto mie byli ani mniey 
zatopieni w prożności, ani miicy mar- 
notrawni, a ni mniey wylani na walze 
uciechy; śle tylko mniey uczyoni, a u- 
bodzy mniey wfpomagani: to okrucień- 
ftwo i ftrafzna niefłu fzność . 

Bo ieżeli czafy fy cięfzkie, tedyby bo- 
gatym anie ubogim te cięfzkości należa - 
io fię ponofić. Coż fieęubodzy przykia- 
daią do tych nie 'godziwości, ktore f4 
przyczyną tako wych cięlzkośc L i kto- 
re męcą światem ? Nie ieltże to iednych 


= 


wyniofłość, a zdradziećtwo 1 chciwość 
drugi h; bezbozność tychtu, a waśń i 
zazdrość tamtych, ktore klucą Monar- 


chow między fobą, i rwą związki p 
koiu? Takowe grzechy nie f4 to grzechy 
ubogich, fą to wyfłępki i namiętnośc! bo 
gatych i możnych: (a) Mala tempora, mae 
lum mundum, mali bommes foczunt; mowi $; 
Augultyn. Są to owe grzechy glośne, 
wolaiące do tronu Bofkiego na wzbu- 
dzenie gniewu iego: ubodzy iedynie 
wzbudzalą iego milofierdzie i iego po- 
licowanie. A wy chcecie na nich fa- 
mych 
(u] Serm, 804 
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mych żwalić włzyftek cięźer plag Bo- 
fkich? Ni; SABA powinniście 
go podzielić między was przez ponie- 
chanie wafzych kofztow gorlzących. 

IL. Ależ wy macie potrzeby wlalne 

i prywatne, ktore-wam nie dopufzczaią, 
powiadacie, pamiętać o cudzych potrze- 
bach. To druga pokrywka rownie prò- 
źna iako i pierwfza. Panie, mowili 
tam uczniowie do Syna Bofkiego , nie 

mamy tylko pięć chlebow i dwie ryby, 
a wi dil, co tu nas ieft: [a] Non funt 
nobis plus quam qui inque panes ©" duo piftes , 
Jakoż na trzynaście ofob nie bylo tam 
nic nadto. /.tym wfzyfłkim iednak 
nie przeftaie on domagać fię od nich i 
tego troche, co malą, na pofi filek owych, 
ktorzy nie nie maią. Przynieście mi, mo- 
wi on, co macie: (b) Aferte mibi illos 
bac. 

Coż on rzecze tym, ktorych  wfzy- 
ftkie potrzeby fą tylko uroione , albo 
pochodzące z chciwości, albo ktorych 
przyczyną rozrzutność, albo zaladzone 
na falizywych oglądaniach fię na potym, 

Coż 
(a) Lueg 9. 13, [b] Matth. 14, 19, 
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"Coż on rzecze tym, którzy, lubo im ná 


niczym nie zbywa do zachowania ich 
życia, ich familii i ich fłanu; nigdy ie- 
doak nie maią dofyć ná fwoje uciechy, 
na (woie proźności i na fwoie. wdawa- 
nia fię w interefla; ktorzy pierwey zá- 
biegdią o falfzywe potrzeby fwych la- 
daiakich żądz, niżeli o prawdziwe po- 
trzeby fwego poczciwego fłanu; i kto- 
rzy przez ftrafzliwe przewrocenie zdro- 
wego ruzumu, udaią, że nie maią na- 
wet, czego im potrzebą, kiedy we wfzy- 
ftko oplywaią aź nad to? W tym ble- 
dnym mniemaniu zoftaią po więkfzey 
części ludzie światowi: będąc tym cza- 
fem obowiązani poprawiać tę nieporzą- 
dność, i znaydować w (wym dobrym 
mieniu i potrzebę dla fiebie, i nad to dla 
ubogich, 

Ale choćby teź ich potrzeby zafńdza - 
ly fię na fłafznych uwagach, iakie to fą 
oglądania fię ofob pomiernych, i rodzi- 
cow na fwoie dzieci: czyliź oni nie fą 
winni przed Bogiem za fwoią nikcze- 
mną nieufność? Kiedy Apofiolowie 
powiedzieli Synowi Bofkiemu o ow cy 
tro- 
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trofze żywności, ktore iefzcze mieli; na- 
myślaliź fię oai, czyli mich ie przynieść? 
zdaliż fię co powątpiwać o iego mo- 
żności i dobroci dla nich? bynaymniey, 
byli pofłafzni, a w oiłatku fpuscili fig 
na iego Opatrzność. 

Moi Bracia, fłraciliśmy tego ducha u- 
fania w Opatrzności Pana BOGA na- 
fzego: duch ten iednak iefł dulzą Chrze- 
Ściańfkiego życia. Ach! po wfzyfłkie 
lata patrzemy oczyma nafzemi na owe 
przyrodzone pomnażanie fię zboż, kto- 
re fieiemy po polach nafzych : á wiara 
nafzą nie ma oczu, żeby fię obey- 
rzala na owe pomnażanie ię dobr, kto- 
re (ię rozprafza przez ialmużnę? Da- 
remnie ie nam Swięty Paweł imieniem 
Bofkim i od BOGA obiecuie: (a) Qui 
adminifirat femen feminanu, €$8 panem ad 
manducandum prefłabut . Wątpiemy o tych 
iego obietnicach: i gdy tym czafem dla 
Ściągnienia Opatrzności Bofkiey na na- 
fze żniwa, fądziemy 2á rzecz potrzebną 
odważźanie, rozrzucanie i zagrzeby wanie 
w ziemi iakiey części zboż nalzych, w 

na- 
(a] 2. Gw, 9. 10, 
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O iafmużnie 3 
nadzieję niepewnego orodna i blogo- 
fiawieńftwa Niebiefkiego: mniemamy, 
że na ściągnienie tegoż Sto adowa ień- 
ftwa na nas i na dzieci nafze, niczego 
więcey nie trzeba tylko fkurczyć fię 

przez ścifłą ofzczędność, i przez ulta- 
wiczny dozor, żeby nie dać niczemu 
poyść na ftronę; nie mśiąc względu ani 
na prawa wrodzoney litości, ani na wy- 

razny rofkaz Bofki. 

Ale iako co wfkorać bez blogofławień- 
ftwa Bofkiego, i iefzcze przeciwko wo: 
li Bofkiey”  Codzieńnie doznaiemy, ia- 
ka ieft niepożyteczność nafzych' zabie- 
gow, iaka fłabość nalfzego przemyfłu, 
jaka oboiętność nafzych obrońcow, iak 
mala wziętość nafzych przyiąciol , na 
poparcie nafzego fzczęścia ; a przecież 
nie przefłaiemy pokładać ufności nalzey 
w tych zawodzących Fo Nie 
fprobuiemyź nigdy, czyli BOG nie fta- 
wi fię nam wierniey; i czyli nafza hoy- 
ność na ubogich nie uczyni go bardziey 
fprzyiaiącym nafzym zamyfłom? Nie- 
wiem, czy mię nie mylą oczy moie. 


(= 
re 


Widzę ią wfzędzie zniweczone fortuny, 


pod- 
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podupádle familie, dzieci bogaczow 
przywiedzione do uboftwa: a to przez 
gry, przez wyniofiość, przez prożnowa- 
nie, przez rofpultę, przez zbytki. Nie 
widzę z nich żadnego, żeby ktory przy- 
fzedi do rego przez ialmużnę . Nikt 
bowiem fię też niechwyta, mowicie , 
tey drogi do obrocenmia fię w niwecz. 
Ale czemu fię iey nie chwytać, moi 
Brcia? Czemu w tym punkcie niechce- 
my doświadczyć Opatrzności Bofkiey? 
Czyliż nam rzecz niebefpiecznieyfza z 
Bogiem niżeli z ludźmi? Więcże wię- 
cey połegamy na ich wdzięczności, pi- 
żeli na ufławicznych poprzedzaniach nas 
iego dobroci? Nie mamyż dla befpie 

czeńftwa iego przykazań 1 iego obietnic? 
Czyliź z wynaleźcą i dawcą dobr wfzy- 
ftkich powinnismy być ofzczędni? ie- 
żeli nam dal wfzyftko, kiedyśmy mu 
nic nie dali: czyliż możemy pomyślić, 
żeby dla nas mial być mniey hoyny, 
kiedy mu też co damy, mowil § Chry- 
zoltom? [e]. Qui dat cum nihil acceperit , 
quomodo cum acceperit, non dabit? 

Na 


(a) Hom, 19, in 2, ad Gorinth, 
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Na oftatek choćby teź nas zaniechał 
tu na ziemi bez nadgrody, a nawet 1 w 
nafzych potrzebach; nie mielibyżeśmy 
zawżdy owey fzczerey pociechy, żeśmy 
uczynili, cośmy byli powinni? Tapo- 
ciecha, MGi Panowie, ieft tak żwyczay- 
ná czlowiekowi mądremu: do niey fię 
zwyklo tak pożytecznie udawać w zle 
odwdzięczonych zafłogach: prawieć to 
za nadgrodę ftoi fame wypelnienie [wey 
powinności: możnaź to,wypelnićią wzglę- 
dem BOGA, a nie odnieść od niego 
nadgrody ?  Obawianie fię tedy ofwoie 
wlafne potrzeby nieieft fłufzną racyą 
bogatym do uwalniania fię od obowią- 
zkow uczynności. 

Il. Daleko mniey iefzcze zapatry- 
wanie fię na możność i powinność in- 
nych bogatych. Trzecia to pokrywka 
nieużytości. Rozumiemy my, że fkla- 
daiąc z fiebie na kogo infzego ftaranie 
o ubogich, iużeśmy dalecy od nagany. 
Zwyklo fię mawiać: nie do mnie to fa- 
mego te przykazanie rzeczone: ieft tyle 
ludzi bogatfzych nademnie. Czemu ci 
ubodzy mie idą do nich? Toż wlaśnie 
mos 
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mowili uczniowie względem owych pią: | "970 
ciu tyfięcy ludzi będących bez pożywie: | w ju 
; 0 


nia: czemu oni nie idą do zamkow i wi |,” 
okolicznych fzukać fobie chleba? [af E. | aji 
IIP antes in caflella vilasgue, que circa funts Proroka 
Ii divertant €5 inveniant efcas, kicy i 
Ni, moy mily Sluchaczu: dò ciebie | 6 

ich pofyla Opatrzność Bolka; twoja te- (00 


dy rzecz iefł wfpomodz ich.  Jeft przy. ię il 

kazanie dla wfzyftkich, ale z tego po- ona nie 

wfzechaego przykazania podáiąca fię o- odefłać 

kazya Czyni fzczegulny dla ciebie obo- czynno 

wiązek: tyś tedy w fzczegulności wie | a 

nien mu zadofyć uczynić. Są inni bo- | 8 lb 

gaci bardziey nieużyci i nielitościwfi niże- ci, do 

li ty; to cię nie wymawia bynaymniey: la (obis 

owlzem umyślnie to dla tego fprowadza wlafne 

HANI BOG ubogiego podedrźwi i przed o- ubogie 
ari czy twoie, żebyś mu mądgrodził za nie- nięy pi 
LIN fprawiedliwość innych bogatych , Czy- Mo; 
| liż niefprawiedliwość, mowi Święty Au. | 0% d 
gufłyn, pofłępku ludzkiego, czyliż nie | * "sk 

raczey fłufzność przykazania Bofkiego do innj 

rządzić będzie uczynnością twoją 2 Po- BOGA 

niechay tego, co czyni grzefznik; a patrz Lytecen 

tego 


[a] Luce 9, 1a, (0) Serm, 


ą nie 
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- nie 
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tego, co BOG przykazoie: (a) Non guid 
alius faciat, fed qud ie jubeat Deus. 

Co było bogatych między ludem 
Jzraelki m, kiedy BOG pofłai Eliafza 
Proroka doowey fłrapioney Sareptáń- 
fkiecy wdowy, (b) ktora w powfzechaym 
glodzie dla fiebie i dla fynaczka {wego 


| nic iuż więcey nie miala, tylko czy mby 


fię iefzcze raz pożywić mogli. jakich 
ona nie miała przyczyn, kędy indziey 
| odefłać Eliafza, i umkooć mu tey u- 


| czybności, ktorą była fobie „łamey po: 
| winna? 
| gim lubo wcale uboga: i tak blifka śmier- 


Miala iednak litość nad ubo- 
ci, do ktorey ią glod przywodzii, mia- 
la fobie za powinność nie dbać o fwe 
włalne życie, żeby ie bylo przedlużyć 
ubogiemu, ktorego Opatizńóść Bofka do 
nicy pofłala. 

Możecieź wy tedy odrzucać tych, kto- 
rych do was Opatrzność Bofka pofyła ? 
a nię kontentuiąc fię iefzcze odfylać ich 
do innych, śmicie- ich odfylać do Pana 
BOGA?  Obdarzamy ich owemi niepo- 
żytecznemi życzeniami: żeby ich BOG 

w[po- 
(2) Serm. 9, [9] Luce q, 26. 3. Reg: 17.9. 
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wfpomagal, ratowali, blogofławił. On 
ci to może, to prawda: leftci to źrzodło 
dobr wizy ftkich; ależ on przeż was tylko 
chce ie fypać na ubogich, przez was ich 
ratowóć, i przez was ich blogofławić, 
Chcecież, żeby ich wfpomagal przez 
Aniolow i przez ptałwo Niebiefkie, ia- 
ko niegdyś wipomagal Prorokow 2 Was 
on pofłanowii fugami Opatrzności fwo- 
iey i zwyczaynemi naczyniami hoyno- 
ści fwoiey na ziemi, Nie malz infze- 
go gruntu naznączonego od mądrości 
jego na żywienie tych ludzi, tylko ręce 
Panow i bogatych. Tym umyflem 
polyla ich BOG do was; a wy ich 
odfylacie do BOGA? Gdyby lekarze, 
kiedy w od nich żądacie poratowania, 
odlylali was do BOGA, czyniliżby oni 
zadofyć bio ftanowi? Y kiedy wy 
domagacie fię pomocy od {wych fłużą- 

cych, gdyby was oni odfyłali do BO- 
GA, czyliżby wypelniali przez to po- 
wianość fwoią ? BOG ci pomoc daie 
chorym i ubogim: on ich potrzeby 
opattuię. Ale nie opátruie tylko przez 
ręce i przez dochody olob, ktore w 
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tym przewaźnym urzędzie pofłan nowil 
na micyfcu fwolm. 


A za tym kaźdy bogaty powinien na 
fię ogldić ako na fzafarza ub Ri 
poftano OWI Ot 


aego od BOGA kü ich wipo: 
maganiu imieniem i ż woli a. Yia- 
ko na to wyfadzony; nie tylko ie poż 
winien czuć żadnego niefmaku i prey- 
krości w pełnieniu rzędu [wego ; ale 
jefzcze jego dożoť i iego Wier 


OŚĆ põ- 


| windy mó zawżdy ftawińć przed oczy 


przyklad owey mężźney białe glowy, kto. 
ra nie. przy a ubogiego do Wys 
ski, mi iala w tym ‘fedne ukon- 
tentowanie ściągać ku niemu rekę (wo: 
ją i poprzedzać go fwym wipomoże= 
niem: (a) Manńm fuam. aperuit inopi, Ć 
almás fuas extendit ad pauperem., 

Jakoż tedy źnie ść to, że raydelika- 
tnieyfze ofoby fwemi wlafnemi rękami 
karmić lubią niepożyteczne Źwierzęta; 4 
że za famym Ipoytzeniem na jabogich 
Chryftufowych, ich de aaa s zranio- 
na zofłsie. Ktoźżby fiş nie obrdzii fal- 
fzywą litością Achaba, ktoty widząć 

KK kro- 
(4) Prod: 3i. 20. 
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kroleftwo fwoie fpaftolzone przez nie- 
utłanną trzylet nią fachość; wzrulzony, 
nie iuż powizechoym morem, ale zdy- 
chaniem koni fwoich; nie dofyć mial 
na tym, że rozlyłal wizędzie ludzi (wo- 
ich vá f(zukanie wody i fiana: (a) 4d u- 
niverfos fontes aquarum ... fi forte pok 
7005 invenire herbam, ES ere ETUS RCA 
muls: Ale nawet AA przykládal fię 
do trudu owego fzukania; Y niero- 
zumiejąc , żeby życie beftyi niegodne 
bylo ftarania fię o. nie K rolewfkiego , 
dla (wych zg glodnialy ch i fchorzalych 
poddanych na famych tylko niepożyte- 
cznych przefiawal wzdyc chaniach. Coż 
tam mowić mogli owi ludzie walaiący 
fię i umieraiący po drogach; widząc 
Krola fwego przebiegaiącego kroleftwo 
fwoie z takim przyw iązaniem do beftyi, 
az taką nieczulością i nieużytością dla 
nich? 
IV. Ależ piezmierna ieft liczba ubo- 
gich,ufławiczne ich nap: zykrzanie fię, ani 
można temu wyfłarczy é; ieft to wlaśnie 
zawżdy zaczynać tylko, To czwarta 


po- 


4a) 3. Reg. Beg 
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(0) Foai 


pokrywka: a to 
czniowie przekladali Zbawicięlowi: [a] 
Hec guid Jant inter tantos Ca to ieft 
dla tyłu ludzi? Za dwieście grofzy 
chleba nie w yha rezyloby dla t EgO wfzy- 


A g 
ftkiego ludu: (b) Ducentorum denariorum 
panes fon fuffciunt eis. Ale Oco fię oni 


trofzczą? BOG fię od nich tego do- 
maga, có måla, tego co mogą; a nicze- 
go więcey. Jak wiele macie chleba? 
idźcie, zobaczcie, mowi im: (c) Qrod 


Jdźcie tedy i zobaczcie, moi Bracia: 
nie widzieć bowiem, co fię ma, co fię 


może, co fię winno, co fię rol fprafza; i i jie- 
potrzebnie trwonj; to to ruynuie domy; 
i przywodzi bogatych do niepodobień- 
ftwa świadczenia miłości. Jdźcie tedy 
i zobaczcie, co fię u was AE Íte £5 
videte. Nie bądźcie podobni owym lu= 

dziom, ktorzy w tyn zakladaią fwoią 
rnożność, żeby w nic fumi nie weyrzeli; 
ktorzy nie małą Oczu, oprocz Qczii czy- 
A innych; ktorzy nie wiedzą tylko w 
wfzechhości, ktoredy do nich docho= 
Kk2 dy 
(o) foań. 6.9. [b) Joan. 6. 7. [c] Marei 6; 38 


mi 


Na CRC BRO A ; 


„ef 


> Ci ludzie nie máią 
nic nigdy  dla'ubogich, 4 częfło nawet 
i dla tiebie. Zobaczcie tedy: Videte. 
Zobaczcie ow gmin fiużących, gmin 
niepożyteczny i cięfzki: niepożyteczny; bo 
im więcey fię ich ma, tym mniey fię 
ma od nich ufług: cięfzki; bo im wię: 
cey fię ich mó, tym (ię iet w więklzym 
zatrudnieniu. Są.i to, mowi fiè więć, 
ubodzy, ktorych fię karmi. Ale na 
coż takiego? na prożnowanie, na py- 
chę, na rofpuftę, tyle rąk, ktore fię od- 
rywa od robienia kolo roli, od rzemiefł 
potrzebnych kroleftwu, od ftużby woy- 
fkowey: Videte. Zobaczcie ow zbytek 
Iprzętow, ozdob, fłroiow; ową gtoma- 
dę rzemieśnikow, ktorych moda, pro- 
żność 1, biefiadowania trzymaią na wa- 
fzym -kofzcie; i ktorych ciężaru nie 
czuiecie , tylko aż kiedy im  placić 
Przyidzie. Te to'fą firamienie, ktore 
zábieraią wafze nayfzczerfze i nayczy- 
ft(ze dobro. To to mnoftwo, ktotego- 
by fię wam lękać należało, a nie gmi- 
nu ubogich. Chcieycie tylko przy: 
lożyć 
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lre 


fa ložyć pomiarkowaniá do wafzych ro. 
ah, fchodów: He Ś* videte: a będziecie mie- a 
Pa li czym wyí ftarczać na wizyftko. Be- l 
Sa dzie i dla fłużącego i dla ubogiego; i I 
gain dla wygody i dla honoru; i dla hoyno- 


| ści i dla fłufzności; zgołą 1 dla świata 


| i dla BOGA. 


; Owa białogłowa tak wfławiona w Pi- 
CJA | {mie Swiętym. ktora z tak wielką uczya- 
Wien | nością podawalą rękę ubogim, nie .o- 
© DA || mięlzkala bynaymnicy hoynie opatro- 
di > wać potrzeb (wych fłuzących: (a) 0- i 
u od- mnes domeflici ejus veliti funt duplicibus. A 
gór. | Na fwoie teź fuknie zwyczaynie dro I 
woy- ich tylko materyi zażywala: Purpura IU 
zbytek > bfus ini ams M cjus. Y do a. | I 
I M 


romas 


zd domu {wego lączyla ogrody iin- 
pro- 


ne delicye przemięízk ciwania na whách: 
Confideravit agrum, ©  emit illum., Nie 
chce BOG tego, żebyście fiebie ob- | 
dzierali, na okrycie ubogich; ani źeby- | 
ście ruinowali domy wafże, na wyfta- A 
wianie mu oftarzow; aniteź tego pragnie, PU 
żebyście bogacili ubogich; ale żebyście | 


jo) 
» 
cà 
m 


ę gmi- ich tylko ratowali; Paupertas indtget o- ppi 
przy“ ŻE | 


(2] Prov, 31, 2l 
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perii, non petit ornari; mo vi Święty 
leo. Nie to on podczas oftatniego 
ądu wyrzuca ma oczy lakomiemu , źe 
mu nie fpraw SI uczt i bańkietow, iako 
leń ] to, że byi 
niewzęulzą ny na lego lakaienie i pragnie 
ie to, że mu fię Die aral o uwc Gie 
< ale że go. nie nawidził w w ięzieniu. 


eżeli Die m oe ie fię na co innego zdo- 

być. tylko ná fłowa przynofzące pocię- 
che; kontentuie fię walzemi  fłowy. 
Y jcżeli nie macie więcey nad dwa fze- 
lążki; [b] za wiecey to muieft od was, 
mowi, on, niżeli wfzyftkie Faryzeulzow 
po Garu nki. 

Wielka tedy | liczba ubogich ieft po- 
krywka bez wlzelkiego fundamentu: po- 
niewąż pie ich liczbą, ani ich "naprzy- 
krzanie fię; ale moźność bogatego ieit 
regulą i prawidłem iego powinności: 
le| Quomodo putzeris, ita, efo mifericors= 
mowil madry Tobiafz. Niech nie bg- 

| 


4 
dzie w calym świecie tylko ieden ubo- 
g! opułzczony od wlzyftkich; iuż ieft o 
ço potępić wfzyftkich nię maiących mi- 
toler- 
laj Marth. 15. 42. (b] Marci i2 43, (c) Tub 4, $ 
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łofierdzia bogaczow: a niechay bogaty 
jednemu tylko ubogiemu ódda fprawie- 
dliwą daninę fwey milości; tyfiąc o- 
pufzczonych ubogich nie uczynią ga 
winnym przed Bogiem. 

W czymże tu ieft wielka nieporzą- 
dność i prawdziwe żrzodlo tylu nędz? 
Oto ieft, mowi Swięty Paulinus, w prze- 
wrotności, nietylko łakomftwa, ale i 
hoyności: (a) Ex avaritia.£$ liberalitate per= 
EA Wizyftko naftronę fwego u- 
kontentowania, a nic na fironę powin- 
ności wfzyfiko na podchlebców, ktorzy 
was ofzukuią; na niewdzięcznikow, kto- 
rzy wami parda na żwodzicielow, kto- 
rzy was pfuią; na pomocnikow wą alzych 
rofkofzy , na fprawcow wafzych niego- 
dziwych zamyfłow, na ni iewoloikow 
wafzych namiętności. A w tym ićdy- 
nie mielibyście być fkąpemi., Tym cza- 
fem na ubogich Chry! łulowych braci 
wafzych i rownych wafzych, dziedziś 
cow iednegoż oyca, i poddanych iedne- 
goż Pána; ktorzy w imię iego pro łzą was 
©to, czego im możecie użyczyć, czego 

im 
1a) Epit 33, 
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jm nie możecie odmowić bez popelnie. 
nia niefprawie dliwości, i co BOG obo- 
wiązai fię oddać wam w Niebie: nic dlą 
nich, mie uważaiąc na wfzyfikie ich po- 
trzeby, i niedbając na wlzyftkie wafze 
korzyści. Już tamby fe powinną 
obracać wfzyltka wafza hoyność. Po- 
tępmy, moi mili Siuchacze , przewro- 
tność nalzego obie poftępowania: i w 
tych czterech pokryw kach uczniow 
Chryfłu fowych, patrzmy że W ftydem 
na wyobrażenie nafzey nieużytości, Ale 
z drugiey firany przypatrzmy fię cudo: 

Chryftufowemu, a uznamy w nim 
obraz uczynności: i zobaczy wlzy, czego: 
śmy powinni unikać, nauczemy (ię, CO: 
śmy winni czynić. 


DRUGA CZĘŚC, 


K? azawlzy fobie przynieść owe pięc 

œ chlehbow Syn Bofki, naprzod 

wzniofł oczy ku Niebu na A dzię- 

kow BOGU Oycu fwemu: (a) Gratias 
egit, 

la) Joan. 6, 1. i 
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egit. Potym iowe chleby p 
Fregit panes. PQ tym przez ręce uc 
fwoich rozdał ie: (a] Duśirikuit difiúm- 
benribus. Na te trzy fprat wy Zbawicie- 
la, trzy uwagi pociągaią nas do fialmu- 
źny. Naprzod, żeby na nią złądać, 
jako na odwdzięczenie, ktoreśmy po- 
wiani BOGU: Gratias egit. Powtore, 
jako na uięcie, ktoreśmy powinni fobie 
famym : Fregit. Potrzecie, iako na na- 
turalny podzial, ktoryśmy powinni br 
ci nafzym: Difribiż, "Ż tych trzech 
uwag ialmużna ieft pod takim obowią- 
zkiem, ktory fię powinien zdawać nic- 
odbity. 

|. Jako wfzyftkie nafze dobra mamy 
z fźczodrobliwości Bofkiey, tak nicnie 
ieft fłulznieyfzego i Eae m prawem 
powinnego, iako_jnafza  wdzi ięczność, 
Y na teyci to powinność ch uftawione (ą 
wizy ftkie ofiary: przez ktore uymuie- 
my fobie niei A część darow Pana 
BOGA, na uznanie iega naywyżlzego 


panowania: 1 na obrocenię ich ną cześć 
iego. 


JE 


Oprocz 
(a] Marti 6, 4h, 
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Oprocz powinności ofiar zabiianych 
i poświęcanych owocow, ktorym to 
rzeczom imię ofiary wlaściwie bylo na- 
dane: daie fię iefzcze te imię umartwie- 
niu i poli 


i 
jaie 
»ftawi; przez ` ktory umykamy 

2 g > a 
fobie zażywania pokarmow, na zadofyć 


i 
uczynienie (prawiędliwości Bofkiey. Dá- 


0 poddawania go BO. 
GU, i zabawiania go myśleniem o BO- 
GU. Też fame imię daie fię na koniec 
jalmuźnie; -przez ktorą przenofiemy do 
ubogiego zbywaiące nam dobra, ktore- 
śmy wzieli od BOGA, tego to powfze- 
go Oyca iak bogatych tak i ubogich. 

Już bez ofiary ialmużny, wfzyftkie 
inne ofiary pofpolicie fą bez fkutku. 
Co mi. mowil on do ladt Jeraellkiego 
przez |zaiafza Proroka, co mi po wafzych 
ofiarach? Obmierziy mi; brzydzę fię 
niemi: (a) Odivit anima mea. Ale tego 
chcę, żebyście wipomagali ubogiego, że- 
byście ratowali fierotę; Subvenite oppre[fo, 
indicase pupillo, Co mi po waf zych. mo- 


dli- 


(a) Ifaie u. u, 


| 
| 
| 
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dlitwach? Wznoście ku Niebu ręce: 
nić będę nic fachal, Radę ręce wafze 
pelne fą krwi ubi ogich : Non exaudiam ; 


manus enim vefire plene fur xt fóngoine . Na 
co fię wam zda v rapić cialo wáfze po~- 
fem? Toby byl poft, ktoryby mi fię 
podobał, że byście fię chlebem wafzym 
dzielili z ubogim, i że byście w nim fza- 
nowali włafne cialo wśfze: [a] Franze e- 


furienti panem tuum, © carnem taam ne 


defpexeris. Krotko mowiąc, kończy on 
tam tym wyrokiem na rożnych miey- 
{cach Pifma Świętego powtorzonym : 
milofierdzia chce, a nie ofiary : (b) Mi- 


fericordiam volo, ©* non facrifcium. A za 


tym niech będzie Chrześcianin gorący 
w modlitwie, żarliwy © wiatę, wyfu- 
fzony umartwieniami; na ofłatek caly 
w rozmaitych } ćwiczeniach fię w po- 
boźności; ieżeli ferce iego ief dla ubo- 
gich nieużyte, zoftaie przed Bogiem bez 
zafługi: BÓG mu nie ieft obowiązany 
74 inne iego > i choćby przez iá 
każkólwiek uf lność oświadczał BOGU 
wdzięczność fwoią, przecież mu ieft nic- 
w dzięczny Czu- 

[4] faie 58 70 (b) Osće 6. 6. Matih, 9. 13. 
Jbudem 12, 7. 


O ialmużnie | 
o tey przywary niewdzię. | 
będzietzże śmial, moy mily 
podziewać fię, albo profić cze- 
BOGA? Gdyby w niczym od 
ie zawifła dola twoia, iako od 
ci ludzi; gdybyś mogl 
g niego: niczego od nig- 
g0 nie oczekuię: moglbyś, jako tylu nie- 
wdzięcznych, nie znać (ię względem nie- 


D 


wdzięczności. Alę , 
zmżę hie om 
tego, n 
tay tey dobroci iego, | daa 
tak w oczach iego fkaźony przez | Wiedzy 
twe fkąpliwo i przez twolą nieużytość, | bogaci 
Proś od niego chlebá twego powfzednie- | 24 ich 
go. Nie ftawiżci on przed oczy tylu | A 
ubogich, ktorzy go nie mają przeź two: nadar 
ie nieużyczenie albo przez twoie nie- Wolan 
dbalfitwo? Zebrż u niego, milofierdzią dziwu 
i odpu! 
CZ 


zczenia grzechów twoich. Nie 2a tel 
rzeczeż ci on, iako Pan Ewangeliczny wko | 
owemu fłudzę okrutąemu: fá] NiĘCNOtO, tiem 
czyliżeś nie powinien byl mieć ulitową: udódz 


[4) Maith. 18, 34 


Cn t0, 


itową: 


nią 


AA 
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nia nad bratem twoim. Ach! diako lzy 
kę. ae ci prawie A :taiący ch w wnę- 
trznościach znędznia! lych matek fwoich; 
R, taiemne wzdychania tylu zruyno- 

h familii, zanofzą do fądu Bofkie- 
go ftrafzne (kargi na bogatych! Opo- 
wiedzial to wam Mędrzec, mówiąc; że 
gorżkość ferca ubogiego iefi ptzekle- 
ćtwem na bogatego, i fkuteczną przeci. 
wko niemu modlitwą, ktorey BOG 
nie omiefzkiwa wy fluchy ywać: a przyczyna 
tego, mówi on, że BOG Baeri ubogie- 
go: (a) Maledceniis tibi in amaritudine d- 
nime [fue exaudutur deprecatio ilius: E~ 
xaudiet ilum, gui fecit IDum , Codzieńnie 
bogaci wprawuią wi iernych w modlitwy 
za ich fortunę i za ich zdrowie, za for- 
tuńę i zdrowie ich dzieci; a wfzytłko 
nadatetnao: głuche iet Niebo na ich 
wołańia i ich wfławiania fię. Ach! nie 
dziwuię ia fiętemu. Wfławiaią fie wierni 
za tetni BD ale ubodzy przeci- 
wko nim wolaią. My nie mamy za 
ńiemi oprocz fow i wkladaaia fię; a 
ubódzy maią przeciwko nim lży i krew: 

My 


lá] Eccli. 4, 6. 
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My profiemy dla nich o fzczęśliwe po: 
 wodzenie; a ubodzy przekł lada; ą fwoją 
nędzę. Oni, będą wyfłuchanńi, a my 
odrzuceni zofłaniem: przeto, że ich Bog 
uczynił, że fą iego wialnym dzielem: 
Exandiet iUum, gui fecit ilum. 

A bogaciź to nie fą dzielem rąk te- 
goź BOGA? Ni, ale częfto zbytniego 
i wyniof łego zabiegania, zdzierftwą i 
lakomftwa. Do wynielienia ich wię. 
kfzcy części częfto BOG tylko przyło- 
ży! fzczere cierpienie i dopafzczenie. 
tara oni pi rzeciwka iego zamyfłom 
przyfzli do tych wielkich fortun. Ale 
ubodzy fą poilanowieni z woli Bofkiey: 

ch tan ma fwoie mieyfce w dobro. 
czynnym zrządzeniu iego Opatrzności; 
i częfło bywaią do niego przyprowadze: 
ni za iego ftóraniem i iego wófaą rę- 
ką. Kiedy wy będziecie mieli ubogich 
pobudzałącemi: n na was BOGA przeci: 
wnikami, tedy fie luż nie fpodziewaycie 
ani iego wam i Iprzylanić, ani tego lafki: 
prędzey on wam wfzyítko odeymie, ni- 
żeli wam czego użycży. 


Nic powiedziałże on tego wyraźnie 
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przez ulta Ozeafza Proroka? Dalem 
im, mowi on, zupelną obfitość dobr 
wfzelkiego rodzaju. Nie wydawała ziemia 
OWOCOW je iedynie dla nich. Zlo- 
to i frebro zdawało fię, prawie w ręku 
ich pomnóżać fię: [a] Zgo dedi ei fru- 
mentum © vinam €5$ oleum, argentum mul- 
tśplicavt ei 6 aurum. Z tego wfzyfłkie- 
go, mowi BOG, w pebi oni Baala, na- 
czynili be Boźkow : Que fecerunę Baal, 
Nie tylko tych wizyftkieh darow nie 
poświęcili przez uczynn ość, ale iefzcze 
zefzpecili ie przez zbytek fwoiey ro- 
fouy. Otoź, mowil on, odmienię 
przewrocę, com uczynił, Jdcirco SAR: 
żar. W ydre im z rąk wfzyftkie dobra, 
kt elk m w nie natkal: Sumam frumentum 
meum ę$ vinum meum. Uwolnię (co za- 
rzedziwne wyrażenie, Chrześcianie! ) 
Uwolnię dobra moie z owego ściśnie- 
nia 1 zefzpecenia ich przez łakomftwo: 
Liberabe lanam meam «5 vinum meum, 
Te dobra powinny byly fłużyć 1iemniey 
potrzebom ubogich, i jako i potrzebom 
bogatych; i dlń tego obficie napelnialy 
ich pola. Oniie, te to dobra niewin= 
ne 
(a) Osće 2. 8, 


544 Di 7 nirpieni 
n 14CZi c 
godziwe zażywania. ydobędę ia ie z 
tego Ściśnienia, - Przeniefę ie dO MŚ Ch 

iernicylzych rąk, do iaoych wdzię- 
czneylzych krajow. Dam ia poznać 
tym niewdzięcznikom, co to uboftwo. 

O jaka c tedy iet nafża ślepota! Uy- 
rżeńńy więc tękę Bofką odbieraiącą nam 
obfitość, karzącą volá nálze nieuradźa- 
iem: coż my tzynieiny? Nóaypietwfże 
nalze ftaranie, żeby uiąć iślmuża: 0- 
wfzemci to w ten cząs s powinaiśmiy ich 
przyczyniać. Bog na$ katze zaź bytek la- 
komitwa mafżzego; a my z łakomftwa 
naiżego czyniemy fobie puklerz przeci= 
wko BOGU. . Nafze niedbalfiwo w 
wyplacaniu mu daniny Ściąga na na$ 
nieurodzay; a my rozumiemy; że timy- 
kaiąc mu daniny, przy ywrociemy obfi- 
tość. Pokwńpiaymy fię owizem, moi 
Bracia, nie czekaymy czafu i naddaway- 
my daniny: ieft to odwdzięczańie, kto: 
reśmy powinni BOGU. jeft to powto- 
re uięcie, ktoreśmy powinni fobie famym; 

ll Zważyliżeśmy kiedy dobrze wy- 
tażenia; ktorych zażywa Syn Boiki w 


mog- 
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mowie © niebefpieczeńftwie wiążącym 
fię przy bogaćtwach. Mowi on onim 
z zadziwieniem fię: iak ieft trudno, mo- 
wi on, żeby ci, ktorzy polegalą na bo: 
gactwach, wefzli do Kroleftwa Bofkiego: 
(a) Quam difficile eft confidentes in pecuniis 
an Regüum Dei intrare. Mowi on onim 
z dofadzaniem w fłowach: łatwiey lina, 
mowi on, przeydzie przez ucho igielne: 
(b) Facilids ef camelum per foramen achs 
iranfire. Mowi òn onim pod przyfię- 
gą: (c) Amen dico vobis: Zaprawdę to 
wam powiadam. Mowion o nim z 
zlorżeczeniem: Biada wam bogaci: (d) 
Ve vobis divitibus. Złlorzeczenie, dofa- 
dzanie w ftowach, zadziwienie fię i przy- 
fięga Syna Bofkiego względem niebe- 
fpieczeńftwa wiążącego fie 2 bogaćtwy, 
nie dofyćźe fą do pobudzenia was do obaa 
wania fię bogaćtw. 

Jeft to dużo śmiałe zdanie Salwiana: 
że gdyby nie dla tofkofzy, nie dbano- 
by o bogactwa: (e) Remoto ufu deliciarum, 
cauje opum; relinjnuntur. A Swięty Cy- 

LI pri 
(a) Marci 10, 24. [bv Matth, 19. 24. [c) did: 
Id) Łnce 6. 14, (8] Adv. Avar. iD. 2, 
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prian iefzcże daley zachodzi. Dziwuie fię 
on, że imię dobr daią temu, co tylko da 
zlieżo fłuży: (a) Bona appellant, ex qui. 
dus nullus, nili ad res malas, ufus ef. Ja- 
koż bogaćtwa, nie z znaznaczenia Bo- 
fkiego, ale tylko „z przewrotności na- 
{zey , nie fą do niczego potrzebne tylko 
do zlego. Czyli 
bne do życia? naturą latwo fie konten- 
tuie czym tym. Czyliż fą potrzebne 
do życia fpokoynego? to fą ciernie roz- 
dzierałące ferce czlowieka. Czyliź fą 
potrzebne do Życia uczciwego i czci 
godnego? do tego nie potrzeba nic wię: 
cey tylko mierności, Czyliż fą potrze- 
bne dó nabycia fławy i wziętości u la: 
dzi” cnota wuboftwie zacnieyfza ief 
nad bogactwa. Czyliź na oftatek f4 po- 
trzebne do zbawienia? te uboftwó ieft 
przyobiecane: nie ieft przyo biecane bo 
gaćtwom, ktore owfzem. ą fzkopulem 
na iego rozbicie. Są tedy one niepo- 
żytecznę do tego wfzyfłkiego. Ależ 
chce fię fiebie wynieść wyżey nad fwo- 
ie urodzenie; rozizerzyć fwoią fortunę 
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bez końca; zażywać rozrywek bez mia- 
ry, i dochodami fzafować bez rozumu, 
Y ná toto potrzeba bogaćtw, i bogaćtw 
doftatnich, t bogaćtw, az Źrzo- 
dla nie wyfy chaly nigdy. Nie fą wam 
tedy bogactwa potrzebne RA do ro- 
fkolzy, do wyniofłości, krotko mowiąc, 
do zlego. Ex quibus nulus  nifi ad res 
jałas, ufis eż. 

Nie będziecież wtym wierzyć wafze- 
mu doświadczeniu i wafzym oczom? 
Zważcie przyrodzone fkutki bogaćtw w 
fercu ludzkim. Jakiey tam one nie A 
wuią odmiany? iakiey nieporżądności ł 
Człowiek zawarty przez fłan [woy w 
granicach pomnieyfzego mienia fwego; 
będzie fpokoyny, “ludzki, przyiacieliki; 
rzetelny, poczciwy, grzeczny, fłaraiący 
fię o affekt zafługuiący fię wfzyftkims 
poczuwaiący fię aa wdzięczności. Pos 
ftawcieź go na iednym z owych ftos 
pniow, gdzie nic więcey mie trzeba tyl- 
ko chcieć {ię zbośacić, aby wnet być 
bogatym; a uyrzycie, źe wedlug miary 
napelniania fię rąk iego, będzie fig pfo- 
wąć ferce iego. Obaczy cie w fercu ies 
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go dotąd tak pomiarkowanym, niewi- 
dziane i niefpodziane przepaści chciwo- 
ści, owego nieśmiertelnego robaką zazdro. 
Ści i zawilńey niechęci; owe nienafyco- 
ne pragnienie żyfku; owe obraźliwe za- 
pomnienie o wlzyftkich {wych przyia- 
ciolach; ową -fłalową twardość i nieu- 
Żytość na wlzyftkie iawne nędze; ową 
bez żadnego ztąd ugryzienia fię w fobie 
niewdzięczność ku tym, ktorzy mu 
czynili dobrze; ową złośliwą fklonność 
do wfzelakiego ofzukiwania; ową pogat- 
dę wfzelkiey czci, ktora fię nie wiąże 
z zyfkiem; wiednych marnotrawność, w 
drugich bezecne fkąpftwo; a w więkfżey 
ich części zuchwalość, wyniofłość, ro- 
fpuftę. Zli z nich przyiaciele, zli kre- 
wni, Żli poddani, zli obywatele, źli 
Chrześcianie; iednym fłowem mowiąc, 
Žli bogacze. Y to to z owego dobre- 
go ferca czynić zwykla miłość i pofia- 
danić tych dobr falfzywych; daleko go- 
dnieylzych, żeby fię iftaym złem na- 
zywaly; ponieważ iedynie fłużą. ku u- 
czynieniu złym czlowieka: Ze guibus muł- 
lus, nifi ad res malas, nfus ef. 
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A na coż ie tedy, mowią libertyno- 
wie, BOG ftworzyl na świecie? ŅNá 
to ie BOG ftworzyl na świecie, odpo- 
wiadaią Qycowie Swięci, żeby wfzyfcy 
ludzie uczeiłnikami ich byli; i żeby/one 
ku potrzebom wfzyftkich ludzi fłużyly. 
W tym wzięciu one fą prawdziwe do« 
bra ku życiu i ku zbawieniu. Sam 
tylko zbytek czyni ie fzkodliwemi te- 
mu oboygu, a zatym czyni z nich 
wfzyftko złe. Już, MCi Panowie, ten 
zbytek dobr, że iednemu wfzyftko a 
drugiemu nic: ta obraźliwa nierowność 
nie ieft dzietem Bofkim, ale dzielem wy- 
niofłości i chciwości ludzkiey. YX na 
pohamowanie to tey chciwości, i 
na powściągnienie tey wyniofłości, po- 
ftanowil BOG przykażanie o ialimużnie. 
Nie mafz tedy dla bogatego innego (po- 
fobu do zbawienia, innego fpofobu do 
uniknienia przeklęćtwa bogaćtw tylko 
dobrowolne odięcie fobie tego, co fig 
ma nad to. 
Mowię co więcey, ma on obowiązek 
fzukać w fwych dobrach tego to nad 
to; i ieżeli go w nich nie znayduie, te- 


dy 
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ie powinien w nie wlożyć: albowiem 
ieżeli Gg w nich nic nad to nie widzi, 
yć mufi fkutkiem iego ślepey 
rzutności 1 tego niedbalftwa: w ro- 
fporżądzeniu i w dozorze (wych potrzeb; 
a w tych wizyltkich nieporządnościach 
ieh on winny przed Bogiem Jeżeli 
winien ieft fobie zachow ywabie fiebie ; 
ftaranie o fwoim domu, o fwoim fianie, 
o fwoim życiu i o fwoim zdrowiu; (tá- 
ranię o (woiey dufzy i o fwoim zbś- 
wienia; winien teź ieft z teyże famey 
przyczyny uięcie [obie tego, co mu zby- 
wá; a winien ie iako oftroźność kanie» 
cznie potre cbną do uczynienia wizy» 
kich tych fwoich ftarań pożytecznemę 
i fkutecznemi. k kieżkolwiek mialby 
pragnienie bogaćtw, powinien ie prze- 
cie miarkowąć, a nawet tlumić. 

Widzę ia Dawida w ciętekim pra- 
gnieniu gorąco, żądającego wody z Be- 
tlęerfkiey krynicy. Widzę i trzech 
żolnieczow z iego woyfka dlá dogodze- 
mia chęciom Pańlkim, przebiińiących fi (ię 
przez / nieprzyiaciellki oboz, i przyno- 
fzących mu ową wodę. zniebefpieczeń: 
ftwem 
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ftwem życia fwego wiafnego. Krol ten 
uyrzawfzy ową wodę tak  kofzto- 
wńą i tak upragnioną. , natychmiaft fam 
potępia (woie pragnienia, 1 wylewa ią 
na ofiarę BOGU: [a] Likavit eam Domi- 
no. Z tey famey uwagi; że byla nad- 
grodą ni icbefpieczeńftwa, a prawie krwi 
trzech bo hatyrow. Jako? mowil on; ia- 
i niebefpieczeń- 
ftwo ich życia? Num fanguinem homi- 
num, & animarum periculum bibam? A 
bogaci będą fię karmić, będą fię tuczyć 
krwią ludzką? Będą pożerać dochody 
calych prowincyi? Będą używać z pra- 
cy i z ftarania ubogich? Będą tu na 
ziemi wyrabiać fobie dobre mienie i 
mozność z niebefpieczeńftwa włafnych 
fwoich dufz i z wlafnego {wego potę- 
pienia?” Ni, oddawaycie Cefarzowi, co 
fię należy Cefarzowi; BOGU, co fig 
należy BOGU; fobie, uymowanie fobie, 
ktore fię wam iefzcze bardziey należy, 
niżeli wafze dobra; a ubogim, co fię 
należy ubogim. Te u was nadto, im 
fiş należy, iako cząftka naturaloym po- 
dzia- 
(8) 20 Reg. 25. 17 


benubus. Ło ofłarnia uwagą, 

Il. Jako fan ubogiego ieft (prawie- 
dliwy, i potrzebny do dobregó porzą- 
dku w świecie; tak ubogiego prawo» da 
zbytecznych dobr bogatego ieft (pra. 
wiedliwe, i potrzebne rownąż potrzebą. 
Wy Panowie i bogaci, naczyniliście fo- 
bie "praw, mocą ktorych ta część zie- 
mi ieft twoia, ta zaś druga twoią: praw 
nafłępowania, praw kupoa, praw zawo- 
lowania, praw od dawności pofiadania. 
Wfzyftkie te iednak prawa nie mogly 
znieść prawa przytodzonego, mocą kto» 
rego człowiek, Sya BOGA i ziemi ia- 
ko i wy, powinien mieć fwoie poży- 
wienie 1 fwoią część w dobrach powfze- 
chnego Qyca i powlzechney matki. 

W co fię bowiem obroci ten czlowiek, 
ktoremu wafze prawa nic nie naznacza- 
lą” Prawo wiekuifie BOGA mialoby 
go zaniechać bez. fpofobu do życia £ 
Jeże on gorfzey kondycyi niżeli nay- 
podleyfze Zwierzęta , ktorym ziemia i 
wody dodaią (wych dobr?  Niechceciex 
źcby ten ubogi Ściągnoi rękę do tego, 
cQ 
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co wy nazywacie w alzemi dobrami. Po- 
winpiście mu tedy otwierać ręce wafze, 
i naznaczać mu ję część w do- 
brach wafzych. Albo ieżeli mu tey nie 
użyczacie; nie dopufzczaycie ż mu tedy i 
światla, zabraniaycież mu widoku i cie- 
pia fłonecznego. Toż bowiem prawo, 
ktore on ma do Światla i do powietrza, 
ma teź do tego, co ieft potrzebnego do 
zachowania życia iego. Y ieżeli mó 
świeckie, fłulznie uitawione dla pofpoli- 
tego po rządku i poko iu; APRA ubo- 
giemu moc czynić famemu fobie fprá- 
więdliwość, i brać fwoią wolą, co mu 
winien bogaty: tedy nie daly bogatemu 
wolności gardzić prawem Bofkim, kto- 
re mu przepifuie ratować i wfpierać u- 
bogiego. 

Jchodząc Dawid przed Saulem, a zo. 
ftaiąc w oftatnim niedofiatku, pofłal do 
bogatego Nabala, mowiąc to, co do 
was mowią codzieńnie ubodzy: (a) $t 
tibi pax & domui tag.. Pokoy- tobie i 
calemu domowi twemu.  Jefieśmy. w 
potrzebie, ty iefteś w doftatku. : Day- 

łe 
(a) u Reg: z5. 6a 
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że nam, cokolwiek napadnie ręka two- | 


ja; dla nas wlzyltko dobre: Quodcungque 
invenerit manus tua, Co? mowi im fkąpy 
RI. haj A ; >de d; j | Iah oł ] b 
Nabal, ia będę dawal dobro moie lu- 
dziom  nieznalomym, ludziom, o kto- 
rych nie wiem, zkąd przychodzą? Tv. 
lam panes theos; & daho viris, quos mefcio 
unde fint? 


Fa rzecz dziwna. Nie wielz, 


zkąd óni idą? oni idą ztąd, co i ty: 
Spoytzyi ną Niebo i na ziemię, Oni 
ztamtąd idą, i ty też także: to twoy 


początek i ich: oni fą bracia twoi, cho- 
cieś ty temu nie rad. Nie ma fortuna 
takiego malowidla ,  ktoreby moglo 
tak odmienić wafzą poftać, żebyście fię 
nie znali. Bądźcie roźni w latach, w 
przymiotach, w doftoyności, iak fię wam 
tylko podoba; nie mafz przecie nikogo, 
komuby prawa nie naznaczaly iemu na- 
leżącey fię części: 4 dla ubogiego ta 
należącą fie część ieft to, co ieft zby- 
tniego w dobrach twoich. Czyliź. ro- 
zumiefz, że fię znayduie taki rodzay 
rzeczy ftworzonych, ktoreby przypuścił 
Stwotzyciel do wfpolnego. zażywania 
żywiolow, do uczefinićtwa fwoiey lafki, 
(wo: 
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fwoich darow , fwoich Sakr 
fwoiey Krwi, (wego Mediaa se 
cznego ; tak żeby we włzyftkich tych 
rodzaiach dobr żadney między niemi 
nie czynił rożnicy, śni od Xiążąt, ani od 
Krolow: a żeby wtey rowności, w tey 
jednak: wości fprzyiśnia, nic innego nie 
bylo oprocz tylko dobr fortuny, “zlota, 
frebra i żywności, od ktorychby ie 
chciał byl odfądzić i odftrychnoć. 
Nadereś fprawiedliwy , moy Boże. 
Tyś nie uftawil nierowności dobr, tylko 
na danie mieyfca ziednoczeniu fię mię- 
dzy fobą wfzyftkich dzieci twoich, przez 
związki potczeby i pomocy wzaiemney. 
A za tym, przeto famo, że bogaty przez 
fwoią nieużytość pfuie te ulożenie Bo- 
fkie, że umyka pomocy fwoiey potrze- 
bie ubogiego; nie godz ien (Bóbr we 
ich. Nie mafz żadnego prawa, ktore- 
by mu mogło uczynić godz ziwe i fpra- 
wiedliwe ich zażywanie i po ofiadanie. Y 
wfzyfłkie prawa świeckie, ktore fię odzy- 
waa niby na iego fironę; bynaymniey 
nie nadwerężają prawa Pana BOGA, 
ktory uftawił prawo kwoli ubogiego, i 
mścić fię o niego przyrzeka. ". Ięć- 
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Tećto ief prawo, od ktorego żadnym 

wybiegiem wymknoć fę, ani iakim 
przeciwnym zafłarzalym zwyczaiem u- 
wolnić fię-nie podobna; prawo, ktore na 
ofiatnim fądzie wfzyftkich ludzi będzie 
fiużylo BOGU za regulę i prawidlo. 
Nie będą w tym naywyżizym trybuná- 
le, na obronę lakomftwa grzefznikow , 
przywodzić milczenia na nie praw lu- 
dzkich. Będzie fię przekonanym, że w 
niebytności praw ludzkich, dofyć glo- 
śno odzywa fię fama natura przy uczyn- 

ności. Przyfłańmyż tedy, moi Bracia, 
na glos natury, wiary i pobożności , 

Wfzyftko to mowi za ubogiemi: a mo- 

wi nam wewnątrz, w pośrzod ferca na. 

fzego. Sluchaymy BOGA, fłachaymy 

fiebie famych: a będziemy fłuchać ię- 
czenia ubogich. 

A przynaymniey fuchaymy oftatnie 
rady Zbawicielowey daney Apofłolom, 
kiedy iuź lud byl nalycony, Zbierzcie 
oltatki, mowil on im, żeby marnie nie 
zginely; [a] Collicite fragmienta, ne dereant, 
Toż ia wam, MCi Panowie, mowię; ic- 
żeli 
fe] Zuan, 6, iz 
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želi nie macie tyle wfpaniałości, , Žeby- 
ście rufzyli tego nawet, co wam famym 
ieft potrzebne: przynaymniey zbieraycie 
ofłatki wafzey rozrzutności:  Colligite 
fragmenta, ne pereant. O! iak wiele rze- 
czy w domach wafzych zoftawionych 
zgniciu i robaćtwu, przez iedne ślepe 
niedbalftwo, albo przez marne trwonie- 
nie fłużących, albo przez proźne oglą- 
danie fię na potrzeby, ktore nigdy nie 
przyidą. Obroćcie uczynne i Chrze- 
Ściańfkie oczy na te zbywáiące olłatki, 
1 poświęćcie ie cięfzkim potrzebom u- 
bogich. A będzie mieyfce nadziei, że 
ten pierwfzy początek uczynności, O- 
rzyżwiony lafką Chryitulową, da wam 
poczuć (mak w naśladowaniu jego mi- 
lofierdzia, i ściągnie ná was iego wie- 
kuite owoce. Niech fię tak ftanie w 
imię Oyca i Syna i Ducha Świętego. 
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Cum feci(fet quafi Jlogellam de ganiculis, omines 


ejecit de Aż: oves quogne & boves; CS num- 
muloriorum effudit es, joan. 2. 


Uczyniwfzy JEZUS iakol by bicz z powrozkowy 
wyrzucić w/zyśikich przedawatących z kościoła, 
owce też i woły; a bazkierzow pieniądze reżfypać 


Tiech to wam, MCi Panowie, nie 

zdaie fię rzeczą dziwną, że wi- 
dzici € po dwa razy gorliwość Syna Bo- 
fkiego uzbraiaiącą liç biczem na Zydow 
ba: wiących fię kupiećtwem w Kościele. 
Pogłądał on natę wolność iako na zel- 
Żywość mieyfca świętego: a iużem to 
wam dal widzieć na innym kazaniu (a) 
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(o) we Wtorek bo pierufzey Niedzieli w pofł. 
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| | w tey móteryi, iak daleko zachodzi 
| gniew i zem(łtą ża PROSNĄ gwal- 
townikom mieyfc Śv iętych s 
Ale wczym to byla ta zelżywość ? 
po | Coż bylo w owym kupczeniu, coby fię 
LI nie zdawalo być niewinne” Byly to 
tam woly, owce, golębie, fiużące do ofiar 
Byli to odmieniacze pieniędzy 3 poży: 
cze cy ich tym, Hoy ich e mieli 
ku-zdobyciu fię naofiary. Wfzyftkie 
omus | jednak te łatwości, po GAR dla 
A nui | Powizechocy wygody, i fprzylaiące z 
pierwfzego weyrzenia czci Bofkiey, za 


ozkow, “f rozlądkiem Chryf fiufowym czynily iey 
ościoła, | obelgę: (a) albowiem widział on w nich 
zimi | bezecne lakomftwo Kaplanow i fług 
oltarza, ktorzy nie na co innego w prowa”. 
e nie | dzili tam byli ten fzpetny zwyczay, tylko 
e wi. | qla (wego intereffu; żeby bylo A 
aBa do korzyści, ktorą mieli 2 ofiar, pluga- 
vdow | wy zyfk zprzedaży. 
śdele. 620 bylo lakomftwem tak niegodzi- 
zek | wym, 1 tak zelżywym BOGU, że ie im 
„ to | Wyrzuca na oczy, iako kradzież i ło- Hi 
a (a trowfką zdobycz. Uczyniliście, mowi IRA 


Od MIAŁA 
£aj Hieronym. ia cap. 1, Matth, HRN 
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on im, z domu modlitwy iafkinią lotro- 
wfką: (a) Speluniam latronum. To zaś 
nie tylko przez okazyą, ktorą dawal ten 
jawny handel wfzytłkim kradzieżom i o- 
fzukiwaniom: ale daleko bardziey przez 


ufzczerbek, ktory BOGU czynili wich | 


duchu i w ich fercu, podaiąc fię chci- 
wości 1 milości pieniędzy, 

Chciycie to bowiem fobie wyperfwa- 
dować, MGi Panowie, że nic nie pfuie 
ferc, i nie oddala ich od BOGA, z 
mnieyfzą nadzieią powrotu, i ż mniey- 
fzym podobieńltwem do zbawienia, ia- 
ko grzech takomftwa. Jle ludzi tako- 
mych i chciwych na bogactwa, tyle zlo- 
dziejow i lotrow: co więcey, tyle tu- 
dzi bez czci, bez wiary, beż uznawani 
BOGA; wcale gotowych nie żnać inne- 
go BOGA tylko złoto i ftebro. 

Jeftże to zbyt przefadzać w prawdzie? 
Nie powiedziałże Swięty Pawel, że fu- 
żba pieniądzom  ieft fłażbą balwanom; 
że lakomftwo i balwochwalftwo nie fą 
tylko jednym grzechem pod dwoma i- 
mionami, albo dwa grzechy wraz złą- 

CZQ: 
(a) Jerem: 7, m, Matih: 21, 13, 
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O takomhwie sőr 
czone: (a) Avaritia fsmulacrorum fervitus, 
... źdołorum fervitus. 

Oftatnia ufilność diabelfka przeciwko 
świątobliwości Chryftulowey nie taż by- 
la, żeby go bylo na koniec kufić poka- 
zanym mu widokiem możności i bo- 
gaćtw ziemfkich? (a) Hec omnia tibi da- 
bo, fi cadens adoraveris me.  Wfzyfikie 
te wielkie dobra dam ci, ieżeli padniefz 
na oddanie mi poklonu. Y pokazaną 
od niego pogarda tych wfzyftkich dobr 
fallzywych dála poznać kuficielowi, że 
mial fprawę z Bogiem: a że ktożkolwiek 
infzy nie BOG, kaźde ferce ludzkie ieft 
w niebefpieczeńftwie dania fię zmię- 
kczyć tym ludzącym fowom: Dam to. 
bie: Dabo zibi. Ale mięknieiąc one na po- 
waby chciwości, tudzież zatwśrdza fię 
ná zachodzenia wiary (woley; i goto- 
we ieft każdemu, kto tylko daie, odda- 
wać poklon, ani iuż czcić kogo więcey 
krom pieniędzy za Pana i BOGA. 

Nie doświadczamyź tego między fobą 
odiakich dwudzieftu lat, z fpuftofzeniem 
Pańftwa, z zgorizeniem Chrześciańftwa, ą 

M m wiel- 
(a] Golo(T 3. s. Ephes. 5.5. (b) Matth: 4, 9; 


sóz O takomfwie 
z wielką przyczyną podziwieniś i brzydzez 
nia fię dla przyfziych wiekow, ktore nie 
będą widzialy nic podobnego lupieftwu 
i niekarności tey bezecney żądzy teraze 
nieylzego wieku. 
Otworzmyż tedy ma nią oczy przynay- 
mniey przed obliczem oltarzow: i dla 
dobra Kroleftwa, Religii i dufż nafzych, 
nauczmy fię dzifiay we trzech częściach 
tego kazania» że żądza do mienia, de 
zyfku, do zebrania, do zbogacenia fię; ie- 
dnym fłowem lakomftwo i chciwość bo» 
gaćtw, iet to namiętność, ktorá nad 
wizyftkie inne bardziey poniża człowie- 
ka, i zupelniey ge poddaie biefowi: 
Dla iakichże przyczyn? Oto dlá tych. 
Ze powoli i niby po ftopniách zatiumia 
w czlowieku: naprzod, wfzyftkie poru. 
fzenia umyfłu tyczące fię ludzkości: po- 
wtore, wfzyftkie porufzenia umyfłu ty- 
czące fię wieczności: potrzecie, wfzy- 
ftkie porufzenia umyfłu tyczące fie Bo- 
wá. A za tym żaden grzech nie ieft 
batdziey niepodobny: do uleczenia, ani 
bardziey nie oddala od zbawienia. 
Bogacze, ktorzy żyjecie w wielkich 
do. 
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doftatkach, ktorych wam nabyli przo- 
dkowie wafi, ktorych nabyliście fobie wy 
fami, przez poczciwy handel; przez za- 
fługi, przez -prace;i przez inne godziwe 
fpofoby. Bogacze, ktorzy wa (zych do- 
ftatkow zażywacie mądrze i po Chrze- 
ściańfkn, bez przylgnienia, bez chciwo- 
ści, bez zazdrości; nie do was ia tu mo» 

| wię: wy iefteście fynowie bogatego i 

| wiernego Abrahama. Mowie 1a tu do 

| braci owego bogzcza, ktory daremnie 
| do Abrahama wolal z olębi piekielney: 
ja ieft ich doftareczna liczba, ku obawia- 

[niu fi¢ przynaymniey, tego, żeby ich 
tu nie bylo więcey podoba niź ieden. 
Prośmy Pana BOGA, źe by fłowom mo- 
jim raczył dodać mocy na wzrufzenie 

| ich ferca. Ave MAMA. 

| 


| PIERWSZA CZESC. 


Ss: i dobra, ktore on w fobie za- 
wiera, ftworzone fą ręką Bofką ku 
pofpolitemu zażywaniu wfzyftkich żyią- 
| cych. Wfzyftkich nas natura wywodzi 
| Mma2 na 
| 
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M na świat w rownym uboftwie; ale wfzy- 
ftkich z prawdziwym prawem do dobr 
nafzey powfzechney mótki. Nie ieft 


wom, 
kowan 


I ey | | uczyni 
ona mniey'/fprawiedliwa względem po- | ta difi 


UNII tomkow niewolniczych niżeli względem | iąc na 

NIE fynow Krolewfkich. Ptafitwo nawet i | bone 

JI Źwierzęta maią w nich fwoią część iako | „, kor 

i my: ani one utracily có z tey piet- watnej 

wfzey korzyści: latwo znayduią fwoie | (huje 

potrzeby, bo teź nie fzukaią tylko fwo- rodzot 

ich potrzeb.  Naydzikfze z nich niedrą mienia 

fię do polowu tylko wedlug miary fwey pria y 

JI zglodnialości; a rzadko kiedy daley za- | M 
NIU chodzi ich zgiodnialość i chciwość nie | kom 

NY żeli ich potrzeba. | mi a 
Nie malz nic, mowi: Swiety Auga- | m | 

ftyn, krom łakomftwą famego czlowie= | slivo, 

| ka, coby mięfzalo ten przyradzony po- | fyceni 

i rządek: (a) ł4p/æ bellue habent modum, tna | dząc | 
M explebilis > Jola; avaritia divitiarum. Teć | woli 

Ii, to, mowi Święty Ambroży, przez pro- a 

| Źne obawianie fię ji przez mniey rozu- ire 

| mną oftrożność, uczynilo fobie ofobne | kema 
II prawo na dobra ku pofpolitemu poży» | zenia 

WII wieniu naznaczone: te dalo mieyfce pras 
WGB E lan 
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wom, na zalożenie gragic niepomiar- 
kowaney chciwości wynałezionym, przez 
uczyniony podzial dobr: (a) Avaritia ja- 
ra difiribuit. A za tym te, wprowadza- 
iąc na Świat bogaćtwo, wprowądziio u- 
boftwo: (b) Caufa inopie avaritia. Te 
na koniec pod pozorną powabą pry- 
watney korzyści, przywiodlo nas do zo- 
ftawienia famym tylko źwierzętom przy- 
rodzoney korzyści wfpolnego prawa i 
mienia: [c] Communie- amfimus, dum pro- 
pria vindicamus . 

Przebacza dużo Ezechiel Prorok la- 
komym, porownywaiąc ich z lapczywe- 
mi wilkami: (d) Quafi lupi rapientes pre- 
dam. lakomy bowiem poklada fzczę- 
śliwość fwoią w przechodzeniu niena- 
fycenia famych befłyi, zawźdy zacho- 
dząc daley nad potrzeby fwoie, i po- 
woli utracaiąc wfzyftkie porufzenia i po- 
czuwania fię do ludzkości, ktore w nim 
wzbudza natura. Co to fĄ te za poru- 
fzenia i pocżuwania fię? Oto poru. 
zenia i poczuwania fię do fprawiedli« 

Wo- 


| [a] In 'Pfal ug. [L] Serm, 3. n. 22. In Luc, (ib. 


7% m 124. (c) Ibidem (d] mech: az, 27, 
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wość pieniędzy. Wmidzmy w fzczegul-| 


wości i do litości. Te dwoiakie poru | 
fzenia umyfłujladzkiego rodzą fię wraz | 
z czlowiekiem, a giną w nim przez chci- | 


ności tego, poczynając od poczuwania | 


fię do (prawiedhwości . 


i. Mocą praw pofłanowionych naf 
powściągnienie chciwości, należy fię, że- | 


by każdy mial (obie fwoie dobro; ieden 
mniey, drugi więcey; ktora to miara lu- 
bo nie ie rowna, iednakże każdemu 
przyzwoitą, i każdemu z ofobna powin- 
na. Już wowym famym pragnieniu, 
żeby to mieć iefzcze więcey, niżeli fię 


mia, żeby przyczynić fwych dobr, żeby | 
fie zbogącić; czyliż nie widzicie, rzecz | 


należycie zważając, (krycie wyraftaiącey 
niefprawiediwości?” Co 'to ieft bo- 


wiem zbogacać fig? nie iefłże to za- | 


garniać wiwe ręce, co iet w cudzych 


ręku? nie ieftże zbierać cudze lupy 1 o- | 


ftatnie kawalki z cudzey ruiny pozofta= 
le?  Nieieltże to z zyfkiem fwoim po- 
mnażać ową obraźliwą nieporządność 
nierowności w dofłatku? Ba czyli mo- 
żecie tkać w fiebie famych wfzyftko, bez 
TOZ- 
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rozfzerzenia okolo was mieyfc proźnych, 
iakich nie bylo pezed tyr ? . Czyliż kie- 
dy nową fortuna wyniknełą z niczego? 
Możeź ona kiedy wyniknoć z niczego, 
bez znifzczenia ah innych for- 
tun? A będąc tylu ludziom  fzkadli- 
wy przez zbogacenie famego fiebie, ia- 
żeś fię 
zbogacił, nie uczyniwfzy nikomu krzy- 
wdy 2. Swięty to Bazyli te ci pytanie 
zadaje: (e) Toż bomines bonis privans, në- 
minem te ledere putas? 

Do tey powfzechney krzywdy przy- 
daycie ielfzcze drugiego robaka niefpra- 
wiedliwości, rownie fabtelnego w umy- 
kaniu fię przed oczyma nalzemi. To 
iet, że owe dobra wydarte tylu lu- 
dziom na zbogacenie iednegą tyłko czlo- 
wieka, nie zbogacaią go, tylko przy- 
czyniaiąc mu doftatku zbytecznego; mia- 
fto tego, że z czyich innych rąk nie wy- 
chodzą tylko nayczęściey odeymułąc 
im ich potrzeby. Widziano cię wala- 
jącego fię iw lichey doli; teraz cię zo- 
wią bogatym: iak fię to iłalo? Oto 

cho- 
4a) Hom. in Deśiruam horrea a 
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chodzileś piechotą, przybrany z profła, 
bez wizelkiey $ okazałości; a teraz wi- 
dzieć -cię świetno:fkarety, wyzłacane le- 
ktyki, kofzcowae cugi, wedlug wfzela. 
kich mod i czafow  fuknie, wytworne 
fprzęty, wielkie fłoly. Przy tey cudo- 
wney odmianie twey kondycyi, przy 
tych obfzeroych pomięlzkaniach , przy 
tych pyfzno zalławionych fłolńch, po- 
wiedz fzczerze, czyliź = twoje cialo 
więcey zaltępuie mieyfcó niżeli pierwey? 
Czyliż teraz potrzebuiefz więcey po- 
karmow ? Brzuch twoy ezyliż ieft ob- 
Izernieyfzy?. Przyznayże, że ten zbytek 
dobr do twoiey dawney fortuny przy- 
czynionych ieft daremny i miepotrze- 
bny u ciebie, odlożyw(zy na ftronę pro- 
źność, odlożywizy na ftronę fzczere fo- 
bie urolenie. Te dobra iednak odnie- 
fione. do rąk, w ktorych były, te do- 
bra podzielone i rozfypane na tyfiąc ro- 
żnych rąk, ucifzylyby wolania uboftwa 
poczynityby. fzczęśliwemi cale familie; 
i ze zbytecznych, iakiemi fą u ciebie, 
ftalyby fie im potrzebnym pofilkiem 
i ratunkiein, zofławfzy wcåle dalekie od 
NIC: 


części 


| niebefn 


lion ia 
| dwa lu 
| calym | 
kre wi 
ludzie | 
my, lo 
nia, ch 
maig, 
te dob 
| liony 
| go pie 
| le prze 
raczej | 
| olzuka 
| wego 
| na po 
kleynt 
|iwd 
ktorzy 
nym: 
vertit 
wil Sa 
te prze 


(a) De | 


prof, 


aZ Wie 
cane le- 


wfzela. | 


twornę 
cudo- 
„ przy 
, przy 
h, po- 
-cialo 
erwey? 
y po- 
elt ob- 
zbytek 
przy” 
jotrze- 
ç pro- 
ere [0- 
odnie- 
te do" 
jąc rO- 
»oftwa 
amilie; 
ciebie; 
lkiem 
kie od 
NIE: 


O łakom/fwie 569 
niebefpieczeńftwa rdzy i robákow. Mi- 
lion 'iaki niefzczęśliwych; co mowię ? 
dwa lub trzy miliony, bląkaiąc fię po 
calym Kroleftwie , nofzą po nim: przy- 


ba widowilko ftrafzney nagości. Ci 
ludzie przed dwudziefto lat, po więkizey 
części mieli przecież iakie dobra, do- 
my, lożka, odzienie, pola do uprawia- 
nis, chleb do pożywienia: a iuż tego nie 
maią. W coż fię obrocily wizyftkie 
te dobra, ktore utrzymywały owe mi- 
liony ludzi: nie powrocily one do fwe- 
go pierwfzego nic, ni, bez wątpienia: a- 
le przefzly fprężynami fzczęścia , albo 
raczey kapalem uciemiężenia, wyciśnienia, 
ofzukania, lub iakiego innego niegodzi- 
wego przemyfłu; t tędy to one ptzefziy 
na  pozioty, na poiazdy, na materye, Da 
kleynoty i na tyfiączne zbytki; na cialo 
iw domy naywięccy fta tyfięcy ludzi, 
ktorzy oplywaią w dobra wydárte io- 
nym: (a) Ur pouci illufirentur, mundus e- 
vertitur: unius honor, orbis excidium eft: MO- 
wil Salwianus. A choćby te zlupienie, 
te przeniefienie dobr tak nieznośne mia- 
lo 
(a) De gubęrn, libi 4; 
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lo i fłafzne przyczyny: to iednak zal 


wźdy ieft rzecz prawdziwa, że te do- 
bra byly_u ubogich fzczerą ich potrze- 
bą, a u bogatych nie fą tylko obraźliwą 


zbytecznością. A za tym dofłatek nie- | 


pomiarkowany iakimżekolwiek prawem i 
kimżekolwiek [pofobem zebrany., za- 


wźdy ma za (woy początek niefprawie- | 


dliwość i nieludzkość: (a) Dum aucere 
A 


opes cupimus, justine formam exuimys, bem | 
neśceniiam communem amifmus 3 mowi | 


Święty Ambroży. 

Z-inney ftrony, iako fobie obieco- 
wać, żeby fię tu moglo zachować fpra- 
wiedliwość? Natychmiaft fkoroferce o- 
tworzy fię powabie zyfku, wfzędzie, gdzie 


fię tylko zyfk znayduie, rowną zoayduie | 
one powabę. Czyli to twoie pienią. | 


dze, czyli cudze; czy świeckie, czy po. 
święcone; wfzyftkie fą pieniądze, iedne- 
goź fą zapachu, iednąż maią fkuteczność 
w dufzy uwodzącey fię za fwoią korzy- 
ścią: leci tam oná iako na fwoy polow: nie 
mafz ani względu, ani pogrożki, ani ra- 
cyi, ani prawą, ktoreby ią moglo poha- 
MO- 
(a) De ofie. mimijtr; cape 28, 
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O takom wie 571 
mować. 'Owfzem te wfzyftkie ` prze- 
fzkody iedynie poburzaią pragnienie i 
czynią ie goręcize. 

eżeli fię obrociło oczy na winnicę Na- 
bora, [á] iako bezbożny Achab, Ow da. 
wny Krol Jzraelfki; podobno zrazu po- 
kazalo fię po fobie, iako i on, nieiakie 
oglądanie fię na fprawiedliwość: podo- 
bno  poczulo fię gryzoty fumoienia, ie- 
fzcze maloco nawyklego do zlego. 
Achab, mowi Pifmo, urażony odmowie- 
niem Nabotowym, rzucal {ię na lożko, 
odwracal fię ku ścianie, i niechcial nic 
jeść. W owym iego pogrążeniu W 
fmutku i w gorzkości, ktore pokazowa- 
lo iefzcze mieiakie iego mięfzanie fię i 
niecśmienie, przyftępuie Jezabel, albo ra- 
czey lakomitwo, mowi Swięty Am- 
broży, i ośmiela go, żeby pogardzii u- 
cilkami fprzeciwialącego fię fumnienia . 
Właśnie to tak poczynać fobie potrze- 
ba: idź, mowi, zażyi mocy twoiey; nie 
obawiay fię niczego; winnica iNaboto- 
wa wnet będzie w ręku twoich: [b] Gran- 
dis autboritatis es; eguo animo eflo; ego da= 

bo 

(s) 3. Reg. 2, 4. [6) Ibidem 21, 7 
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bo. tibi vineam Naboth. Zaraz tedy klam- 


ftwa, potwarzy, rozmaite ofzukania, li. | 
chwy, uciemiężenia, zdzierftwś; i prze- | 


ciwko zafławianiom fię wfzyftkich praw 
przyrodzonych tyfiąc nowych praw, mo. 
wi Swięty Ambroży, wolność daią do 
dupieftwa: (a) Pis menfuram confęderare ju- 
Jitie, ut alienum non eripias? Lgo babeo 
mea jura, babea meas leges, calumniabor, ut 
Jpolem. 

Il. Będziecie żebrali politowania, u- 
żalenia fię i uczynności Chrześciańlkiey; 
aleć wfzyftkie te poczuwania fię łatwo 
zatlumione zófłaią po zatlumieniu po- 
czuwania fię do fłufzności. Wedlug 
miary wzbilania fię w bogaćtwa zacho- 
dzi fię w zatwardziałość na wlzyftko. Nie 
tylko nie ma fię iuż względu na zwią- 
zki ani ma prawa krwi, ale ani fię ich 
iuż czuie. Oyciec. matka, powinowó- 
ci. krewni, brat, przyiaciel; imiona to 
oboiętne: wdowa, fierota; irnionź to nie- 
znajome.  Jmię te: bogacz, wizyftko 
ćmi, wfzyitko połyka: niechce on znAć 
nikogo krom fiebie: chciaiby byćfam tyl- 

ko: 
la) Ambr, bo u de Naboth. cap, g, 
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| ko: (a) SoZz/bipartus zerrarum vindicat dives. 


Złość zdeymuie, przywodząc fobie na 
myśl owego zlośliwego bogacza, no- 


fzącego fię świetno od purpury i od 


drogich materyi, żywiącego pfy iedynie 
dla fwoięy rozrywki, à żałuiącego odro- 
bin z folu fwego dla nędznika leżące- 
go przy drzwiach domu iego. Ten ie- 


dnak nieludzki widok, lubo wcale nie- 


ludzki, zdawal fię nieco znośnieyfzy 
Swiętemu Ambrożemu, w porownaniu 
z nieużytościami trafiqiącemi fię za ie- 
go czafow. Oplakuie on gorzko, (b) cze- 
go liç napatrzył fwemi oczyma: owychto 


| rodzicow przyciśnionych do zaprzedanią 


wialnych fwych dzieci, na wypłacenie 
fię zfwych dlugow: owych pożyczal- 
nikow arefztuiących ofoby fwych dlu- 
śnikow, a nawet ich trupy iuż nad gro- 
bem złożone; i zazdrofzczących im ipo: 
czynku w tym ofłatnim ich więzieniu. 
O! iako daleko więcey wiek nafz nad 
tamten pofłąpii w nieludzkości i okra- 
cieńlftwie/ Widzieć teraz wfzędzie nie 
oycow i matki przyciśnione do zaprze: 
da- 
[e] Ambr, de Naboth cap. 7+ (b) Abid. capi’ Sr 
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dania dzieci fwoich; takowy handel iu2 
zabroniony prawami; ale przymulzone 
do przyuczania ich od urodzenią do 
jarzma żebrąćtwa , okrutnieyfzego nad 
łarzmo niewoli. Widzieć oneż fame 
przyciśnione do uchodzenia z oyczyzny; 
z niebelpieczeńftwem znalezienia gdzie 
indziey przyczynienia ,'a 'przynaymniey 
odmienienia tylko nędz, Widzieć prze- 
to włzędzie pola pufte, mięfzkąnia opu- 
fzczone, gościńce okryte od bląkaią- 
cych fig familii, niewiaft i mężow ob- 
dartych, niofących na ręku fwoich nagie 
dziecka: (a) Migrat cum parvulis pauper, 
onufius pignore fuo; Jeguitur uxor ulacrymans, 
Ach! nie ubodzy to tych ubogich złu- 
pili: ale bogaci, przez ową fwoią wście- 
klą chęć zofłania iefzcze bogatfzemi. 
Bogacze, wy poglądacie fuchym okiem 
na tych nędznikow: co na nich widzi- 
cie, wałza to, nieprawość, albo niepra- 
wość wślzych rownych. Widząc ié- 
dnak przychodzących do was tych tam 
ludzi, lubobyście fię zżymać powinni na 
ich nędze, nie zaniechywacie knować 
w A 
fa) Ambr, de Nóboth Cap, Ia 
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O fakom/wie ST 
w myślach wafzych nabycia maiętności, 
zakladania palacow i ogrodow, nowych 
kfztaltow oporządzania i zdobienia po« 
koiow, zamyfłow o nowych malżeń: 
ftwach; to ieft, o nowych fpofobach przy- 
czyniania nowych ubogich, i przywo» 
dzenia do takieyże kondycyi tych wfzy- 
fikich; R: fię wam wy mkneli. 
Zony wafze, ktoreby.ich pleć powinna 
była! uczynić bardziey czulemi na porufze- 
nia litości, iefzcze bardziey podniecaią 
ogień wafzey chciwości przez ow ogień 
ich marnotrawienia: trawiąc przez pro- 
źność w ich gorfzących ftroieniach fię 
owe pożytki, ktore-wy z lez ludzi nę- 


|dznych zbieracie: (4) Uxor tibi  imponeż 


fumptuum necefitatem , ut oneret cervicem 
monlibús. 

Z tym wfzyftkim iednak wy rozu. 
micie fię być ludzmi: kiedy wygody ro- 
bicie plom, kiedy fpałacie konie, atym 
czafem dopufzczacie ginoć nieźliczonym 
kupom ludzi. Czyliż z tą zatwardzia- 


ilością ferce wafze wyfzio z rąk Bofkich? 


Czyliź na to on ftworzyl was ludzmi? 
Ten- 


|(a] Ambr. de Nabothb-tap, 1, 5. 
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7) « t | 
Tenże to ieft fkutek rozumu, ktoty on | 
wam dal nad Źwierzęta; albo (kutek wiary, 


ktorą wam dal nad tyle innych ludzi? 
Bynaymniey, ta ftrafzna odmiśna iedy- 
nie iet fkutkiem obfitowania w boga- 
ćtwa i przylgnienia do pieniędzy: te fa- 
me przylgnienie czyni w fercach owe 
firafzliwe zepfowanie, a wcale we wfzy- 


ftkich [ercach, w ktore tylko zakradnie | 


fię. Wynieście bowiem ubogiego iakiego 
do koadycyi czlowieka bogatego, kto- 


rey on mu teraz zazdrości; czyliź przy” | 


fzedilzy do tey kondycyi, bedzie fię 
poczuwál do politowania, iakiego iego 
uboftwo każe mu fię teraz domagać od 
bogatego? Jak wielu znacie bogatych, 
wizemi rzemiefłami? Wydobywłzy fię 
ztamtąd (pofobami wiadomemi ludziom 
fzukaiącym fzczęścia , czyliż oni fami 
więcey mieli fzkrupału w podeptywaniu 
owych ubogich, ktorzy byli im rowni? 
Owfzem oni mniemaiją, że zagladzą pu- 
bliczną pamięć {wey przefziey podlo- 
Ści, przechodząc w nieużytości ludzi bo- 
gatych zrodu i ze ftanu. A przez to dá» 
1e 


ktorzy przed tym bawili fię naypluga- 
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O łakomfiwie (77 
ie ię poznać biocko, z ktorego wyfzli: 
przez ową famą ich chciwość i nie- 
użytość, więkfzą iefzcze nad chciwość 
i nieużytość prawdziwie bogatych. Na 

oftatek zoiłać tylko bogatym. iuż dofyć 
do zatlumienia w fobie ludzkości, i do 
zapomnienia, że fię ieft czlowiekiem. 
To pierwfży krok, ktory czyni czło- 
wiek lakomy, aby pofzedl w czartowfką 
niewolą: drugi, że zatlumia w fobie wfzy- 
ftkie porufzenia umyfłu tyczące fię wie- 
czności; materya drugiego punktu. 


DRUGA CZĘSC. 


otufzenia umyfłu nafzego, ktore w 

fobie wzbudzić możem wzglę- 
dem wieczności, ściągaią fię w po- 
wfzechności do pragnienia i do lękania 
fẹ: do pragnienia dobr wiecznych , 
do lękańia fię mąk wiecznych. Być 
bez tego dwoyga porufzenia umyflu, ieft 
to być bez wiary. Otoż te ieft ftale po- 
iożenie ferca lakomego. Y dla uwol- 


nienia to nas od niebefpieczeńftwa ta- 
Nn ko: 
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kowey nieczulości,, nakazazuie $. Pa: 


wel pźlterzc m, wyrażne dawać przyka- 
zanie bogaczom Świata, żeby nie pokla- 
dali nadziei fwoiey w znikomych bo- 
gaćtwach; lecz żeby fobie zbierali fkarb, 
ktory by i im byl potym za fundament 
wieczy ftega miłęzkapia : [a]  Dioitibus 
prectpe, ibefawrijare hbi fundamentum boa 


num in futurum, ut appredendant vitam ga | 


ŻEFNAM , 

L Powiedzial to nam Zbawiciel nafz: 
że tam ieft ferce czlowieka, gdzie ieft 
jego Garb; a za t tym że nie trzeba fkat- 
bow zbiiać na ziemi: bo inaczey nafze 
ferce, nafza myśl, nafzą fzczęśliwość , 

nafz koniec będzie na ziemi, nigdy w 
Niebie: 
© cortuum. Mamy w posńrdzie pia. 
bezrozumnych fl kąpcow, ktorzy daią fie 
pożerać debtawo laem glodowi, byle 
fię tylko pasli proźnym  ukoatentowa- 
niem z zakopanych fwych fkarbow w 
ziemi, pod cieniem zofławania bogate- 


mi.  Poglądamy z brzydzeniem fię ná | 


tych zmyslonych bogaczow. Bądźmyź 


| ztym 
(4) 1 Kim, 6, 17. [b). Matibi 6, 21, 


(b) Ubi tbefaurus tunsyibi ef | 
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O tokomfwie szą 
ztym famym brzydzeniem fię, a przynay» 
moniey ź tąż famą pogardą dla owych u- 
nolzących fię pychą bogaczow, ktorzy 
zakladaią fwoie ukontentowanie w pos 
deymowaniu okazalych kofztow. Wizy» 
fcy oni, iak ci tak i ci, iedenże cel i ie- 
denże koniec maią, ktory to ieft zako- 
pywać_ fwoie pie eniądze, zagrzebywać ie 
w ziemi; azfwemi pieńiędzmi i ferce 
fwoie: (a) Quicunque augendis opibus ter- 


rena cupiditate famulantur; aurum terre info- 
dAiunt. 


Podchlebiafź fobie, . iákoby okazalość 


pomięfzkąoia, życie w wygodach, ftol o- 


twarty dla wfzyftkich twych przyiacioł, 
czynilyci pełną czci roźnicę od owych 
plugawych lakomcow, a nawet twoy 
doftatek czynily pożyteczny  pofpolite- 
mu pożyciu. Ale czegoż ty przez te 
wfzyftkie kofzty fwoie fzukafz? Oto 
niczego więcey tylko tego,żeby żyć Świez 
tno, v wefolo, i czas przepędzać z ukon= 
tentowaniem. Jūż to wfzyltko, nie ieft- 
že to budować na ziemi, przywięzywać 
fłarania twoie do ziemi, w niey zagrze+ 
Nn2 by- 


(a) Saluianus de Avar, lib, 1, 
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bywać fkarby twoie, á z twemi fkarbas 


mi zakopywać w niey i twe ferce? To- 
Żeś ty fię urodzil dlaziemi? Nie ma- 
że nic nad tobą, coby wzbudzało twe 
pragnienia ” Nie mafzże nic więcey o- 
procz tego ciala ziemfkiego i materyal- 
nego, ktore codzień bardziey ciężeie? 
Nie czuieleże nic w fobie, coby ożywia- 
jo ten balwan ciala? ani żadnego zwią- 
zku, żadnego fpowinowacenia z Nie- 
bem, fławalącym ci zawźdy w oczach? 
Nie możefz nie wiedzieć otym, co ci 
powiadą wiara, czego nawet fám rozum 
dal dociec Filozofom: że Niebo ieft oy- 
czyzna twoła: że cialo twoje śmiertel- 
ne ulepione ieft z ziemi, i ma naznaczo: 
ny fobie powrot do ziemi; a że dufzą 


twoja nieśmiertelna i nie pochodząca z | 


ziemi, ma naznaczony fobie powrot do 
Nieba. 
ogtodow, tyle wfi, tyle zamkow; tyle 
ozdobnego przygotowania , tyle mieyfca 
na cialo twoie!. Nędzniku, mowi Świę- 
ty Bazyli, możelzże przed fobą taić to, 
że trzy lokcie ziemi dofyć dla niego 
będą; że z prochem i z popiolem za: 
TO- 


Coż więc! tyle pálacow, tyle | 
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O łakomśf wie sgi 
rowno poydzie? A kiedy? może iutro: 
[a] Zeluris tres cubiti te expeđant.- A du- 
{za twola rownie trwala iak Niebo, coź 
z nią zamyślafz? gdzież ią ofadzifz? ia- 
kież dla niey mięfzkanie gotuiefz? Wlzy- 
ftkie te myśli ciemne, i nie bez zatlu- 
miania w twym rozumie fławaią: dulza, 
Niebo, nieśmiertelność, nic to cię wfzy- 
fiko niewzrufza. Duch rownie iako i 
ferce twoie nie ieft iuż tylko ziemią, 
przeiol ná fię naturę i przymioty fwe- 


| go fkarbu, i w fwoy fię fkarb przemie- 


nii: (b) Mens cbefaurifantis tbefuurum fu- 
um fequitur, €9 quafi in naturam terrejiris 
fubflantie demutatur, Nie ieh iuż Niebo 
dla ciebie co więcey niż dla beftyi, kto- 
re niewznofzą ku niemu oczy, tylko dla 
widzenia światla, ktore im przyświeca. 
Nie poglądafz ty, mowi Święty Chry- 
zofłom, na Niebo iako na Niebo; iako 
na twoią prawdziwą oyczyznę, iako na 
termin biegu twego i na mieyfce twego 
fpoczynku: (c) Non afpiczz Celum ut Celum, 
Nie mafz oczu, tylko na ziemię i na 
pie- 
(a) Hom, in avaros. (b) Saluianus de avarit, l, 1 
[e) Hom. de avaro, 


O takomfwie 
eniądze: wfzyftko ściągalz do pienię: 
s, rożumiefz, że pieniądze lą wleyftko; 


że wlzyftkie zabiegi, dobra i fzczęście | 
człowieka zawarte fą w pieniądzach: O-| 


mnia pecuniam effe putat. Patrzcie, lakoj 


milość pieniędzy zatlumia pragnienie do 
dobr wiecznych. Ale cz yli przynay- 


mniey zofławuie ci ks fie mąk wic- | 


cznych? Popytay fię oto fumnienia 


twego 

IE Rzecz ieft niepodobna, żebyś miał 
zapomnieć o wyroka ich Chryfłafowych | 
tycząc ych fię zbawienia boga tych. Sta; 
wia on nam- Niebo, iako mieyfce nie- 


doftepne i wcále zawarte dlanich: anie 


tylko dla bogaczow nieludzkich, nie- 
iprawiedliwych, nienafyconych; ale teź | 
dla bogatych, powfzechnie. , Biada wam, 
nowi on, ktorzy macie:.pociechy wafze 
na tym si wiecie Qu! habetis cor folationem ! 
Wam, ktorzy bieliaduiec ie! Qui faiura- 
ti effis! Wam, ktorzy przepędzacie dńi 
walze w wefolości! Qui nideris! Wam, 
ktorzy odbieracie pochwaly i pofzano- 


wania od ludzi! Cum benedixerint vobis: 


bomines! Czyliż: nie iefteś przynaymniey 
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z liczby tych bogaczow? z liczby boga- 
czow tego rodzaiu i tych okoliczności? a a 
zatym na celu wfzyftkiego tego przeklę- 
&wa? Nie ieftże to, nacoby  zadrzeć 
trzeba, ieżeliś tylko do tego podobny ? 
Jeżeli tylko nie naśladuiefz owych- Fa- 
ryzcu(zow, ktorzy fłyfząc Chryftufa rzu- 
caiącego te przeklęćtwń, w śmiech ie o- 
bracali: przeto że przylgnowfzy iuż wca- 
le do pieniędzy , czuli, mowi Święty 
Łukafz, że ten cały gas na nich byl: (a) 
Audiebamt bec Pbarifei, qui erant avari, £$ 
deridebant illum: Jet to tedy  włlaści- 
wie fkutkiem tey śmiertelney trucizny, 
zarażać ferce aż do czynienia go nie- 
czulym, i mogącym fię Śmiać nawet Z 
mąk wiecznych. 

Ale śmiey fię znich, nie dbay na nie, 
chlub fię, że niemi gardzifz: twoie śmie- 
chy i twoie pogardy nie odeymą im 
ich prawdy. Choćby glos famego Chry- 
ftufa nie przekonywól cię o prawdzie 
tych mąk; przecież żaden glos, żadna 
powaga nigdy nie uczyni cię pewnym 
© ich  fallzu. Powinienbyś przyfłać 


rzy. 
(a) Late z6: ida a 
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przynaymniey na więklzą liczbę glofow; 
na powfzechne zdanie wfzyftkich naro- | 


dow, wfzyftkich wiekow, a ofabliwie 


wlzyftkich ludzi mądrych: a ieżelibyś | 


byl tak bezrozumay, żebyś fię upierał 
przy powątpiwaniu o nich; powątpiwać 
o zlym tak wielkim, iako ieft piekla 


wieczne; wchodzić w punkcie tak frá- | 


fznym między tak i mi; podawać fię na 
okoliczności idące za tak niebefpiecznym 
Powątpiwaniem; nieiefłże dlá każdego, 
kto tylko ma cokolwiek zdrowegą 
rozumu, (trafzaa materya boiśźni? A- 
toli ta boiażń iuź w tobie zatlumiona, 
wygafzona, znilzczona, przez omamie- 
nie cię twego nieuleczonego lakomftwa. 

Nie iefiże na co zżymać fię w zatwar« 
dzialości niefzczęśliwego Achana, ktory 
przez świętokradzką chciwość, ważywizy 
fię przeciwko - przykazaniu Bofkiemu 
przywlafzczyć fobie plafzcz fzarlatny , 
pret zloty i dwieście frebrnikow z Je- 
rychuntyńfkich lupow; wiedząc dobrze 
O tym zakazie; maiąc fobie nie tayną ką: 
rę śmierci, przywiązaną do takowey kra- 
dzieży; widząc Jozuego i wfzyftkich 
wo: 
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wodzow pilna dochodzących winoway- 
cy; widząc nawet dla doyścia go rzu- 
cone iuź lofy na wfzyftkie  pokolenią, 
wedlug. zwyczaiu tamtych czafow: prze: 
cieź umyśliwfzy caić fwoią kradzież, trwal 
zacięty w tym fwoim grzechu. Coon 
mogi pomyślić takiego, coby go bylo za- 
twardzialo na niebefpieczeńftwo okru- 
tnego i prawie iuż obecnego kamieno- 
wania? Widział on, że iuż byl los padli 
na pokolenie Judy, bylo to pokolenie 
iego; że z pokolenia Judy padl na fami- 
lią Zare, byla to familia iego; że z fá- 
milii Zare padl nadom Zabdi, byl to 
dziad iego. Czas byl, albo iuź nigdy, 
wyznać fię winnym, i udać fię do fzu- 
kania odpufzczenia: ale pofiadalo go la- 
komftwo, i zawieralo mu oczy na wfzy- 
ftko, cokolwiek moglo go przywieść 
do oddania zataioney zdobyczy. Czy: 


liż on bowiem był tak nierozumny, że-. 


by byl myślal fobie, że to była prożna 
pogrożka, albo że fię mial wymknoć z 
rąk fędziow, albo że mu miano przeba- 
czyć, albo że mial mieć obrońcow, albo 
że los, ktory padal na innych, nie mial 
paść 
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paść na niego? Glupie to fy oma- 
mienia, ktoremi bogacze radzi fię więc 
uzbraiaiją przeciwko boiaźni kar wię- 
cznych , ktore im wifzą nad glową ! 
Widzą oni codzieńnie umieraiących w 
ich oczach fwych rownych, fwych to. 
warzylzow; a umieraiących jako: Ateus 
fzow, iako. defperatow, iako beftye; bez 
uczynienia nadgrody, bez roftrząśnienia 
fwych dobr, nie wiedzieć iak, czy źle czy 
dobrze nabytych, bez Żadnego uczynku 
pobożności i znaku wiary. Mogążź oni 
fobie obiecować, że pomrą inakfzą śmier- 
cią? że takiź koniec, taki los nie padnie 
na nich? 

Lez godne omamienie! będąc zanu- 
rzeni w dobrach teraznieyfzych, fłaią fię 
nieczulemi na wizyfłko, cokolwiek ieft 
przylzlego; wyiowfzy tylko rzeczy przy- 
{zle doczefne i znikome. jle do tych, 
przyżnaię, že fą czuli. O.tym oni u- 
ftawicznie myślą, gdzie fię obrocą ich 
dobra po ich śmierci, w czyje ręce poy- 
dą; lakoni ie ochronią przed docho- 
dzeniami dlużnikow; iak ie ubefpieczą 
dla iwych dzieci; iak ie będą mogli za: 

trzy” 
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oma | trzymać i wieczyíłtemi ucźynić w fwey 
ewige | familii. Ta iedyna ieft, rzecz przyfźla, 
t wie- | -ktotey upatrują, ta iedy na wieczność, ktora 
low! | wzbudza ich oltrożność. Y dla tego 
ych W-| ceftamenty, do teftamentow. przydawa- 
cto: | pia, fkryte złożenia, do wiernych rąk 
Atel: | oddawania, wydziedziczania, przyfpola- 
s DOZ | biania. Na śmiertelney nawet pościeli | 
nienia | miewa więc bogacz dofyć czafu i dofyć | 
Je czy mocy umyfła do takowych zabiegow . | 


żynka | TDzieież fe to z milości ku dzieciom al- 
ont | bo ku krewnym? Bynaymniey; ale z 
ŚmiE- | jedynego omamienia milości wlalney i z 
adnie nierozerwanego przylgnienia do fwych 

dobr- Pogląda on w ten czas na (wych 
zant- | dziedziców iako na część fiebie fimego, 
aale |  zoftawuiąc im (we ferce zawarte w fkar- 
kit | bie fwoim. Chce on zatrzymać -po 
przys | śmierci prawo wiafności do owych dobr | 
tych, | umykaiących fię, ktorych  raczey ich | 
ni U- ftrożami 1 dozorcami niżeli panamrczyni | 
y ich Gdy mowi: chcę, i ta ieft wola moia; WAW 
poy- | mniema on, że wlafoość i prawo fwoie MIA 
ocho- do. owych dobr, rościąga aż do wiekow | 
J1eCZĄ przyfziych . . WAM 
li ze | ` jdziefz tedy na tamten świat kontent, U 


Zy" | ZSS pi | Mi 
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żeś pofłanawil dzieci twoie natymtu 
Święcie; żeś na nim zofławil po fobie 
miliony, i imię, ktore trwać ; będzie 
przez wieki, i ktore będzie powodem do 
wfpominania o tobie tako o pierwfzym 
Stworcy twego wielkiego domu, nie- 
znaiomego przed tobą, moźnego i świe- 
tnego po tobie, Zalożyleś dobry fun- 
dament z fkarbow twoich na potym: 
Fundamentum bonum in futurum; nie na 
potym dla owego życia wieczn e fzczę- 
śliwego; jako o to profil Swięty Pawel: 
Ut apprebendant vitam cternam: Ale dla 
życia śmiertelnego, i dla ziemi, i dla ko- 
go infzego. Nie ieftże to, mowii Sal. 
vianus coś beztozumnego, obracać oftá- 
tnie chwile życia na fporządzenie kre- 
wnym śmiertelnym, z czegoby żyli bo- 
gatemi potwoiey Śmierci; Anie myślić o 
wybawieniu fiebie famego z niebefpieczeń- 
ftwa zley śmierci? Jak będą żyć po to- 
bie twoi potomkowie i dziedzice?to ich 
left interes. Ale ty, iak ty umrzefz? to 
twoy ielł interes, ciebie tylko famego 


tyczący fię:a ty o nim nie chcefz myślić? 
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(a) Cogitas, quàm bene ali: polk te vivant; nec 
cogitas, quàm male ipfe moriaris? Nie my- 
ślić ani o życia wiecznym, ani o Śmiet- 
ci wieczney . nawet będąc iuż wę 
drzwiach wieczności; nie iefiże to dowo- 
dem, że fię utracilo wfzelkie porufzenią 


| umyfłu tyczące (ię wieczności? To 


drugi ftopień niewoli czartowfkiey, do 
ktorey lakomftwo przywodzi czlowie- 
ka. Trżeci zaś i ofatni ftopień, ieft 
przywodzić go na koniec do zatlumienia 
i wynifzczenia w umyśle fwoim wfzel- 
kiego porufzenia tyczącego fię Boftwa; 
materya trzeciego punktu. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Kiedy nam Swięty Pawel powiáda, 
że pożądanie bogactw ieft famo- 
iowką i fidlem diabelfkim, ktory nas 
przez nie pogrąża w niepochybny upa- 
dek, w bląd 1 w niewierność: (b). Mer- 
gunt in interitum, erraverunt 4 fide: Nic 
on nie powiada, czegoby zdrowy ro- 
zum nie dal byl poznać balwochwalcom. 
Je- 
[a] De avars lib, 3, [b) 1. Tim, 6; 9a 
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Jeden fláwny Rzymiánin mowil do (wych 
wfpolobywatelow, że to lakomfiwo na- 
uczyło ich pychy i okrucieńftwa, a nade- 
wizyftko zaniedbania i pogardy Bogow: 
[a] Avaritia fuperbiam, crudelitótem, negli- 
gere Deos edotuit. A to iako? dwoiako. 
Naprzod, pfuiąc w umyśle nafzym wfzy- 
fiko, czego nás naucza pobożność wzglę: 
dem Bofłwa. Powtore, utrzymując w 
umyśle nafzym to wfzyftko, co nim nas 
pomyka bezbożność prźeciwko Boftwu: 
l. Czegoż naucza- nas pobożność 
względem BOGA? oto ze mu potrze- 
ba fłużyć i czcić go iako naywyźlzego 
Pana; kochać P Oycá i Dobro- 
dzieja, bać RA go iako Mie t mści- 
wego Sędziego. Wfzyftkim tym po- 
wianościom przepilanym od poboźno- 
ści Iprzeciwialą fię fkutki chciwości. 
Potrzeba czcić BOGA i iemu flu- 
żyć; itQ tzecz niepodobna niewolniko: 
pieniędzy, wedlug zdania Chryftufo: 
weśo: á nie tylko przeto, że powfze- 
chnie niepodobna wraz dwom Panom 
fłażyć: (b) Nemo potefi duobus Dominis fer- 
virė: 
fa) Salufi, in Caril, (b) Luce 16. 13, 
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wire: ale w fzczegulności przeto, źe nie- 
podobna. wráz fłużyć BOGU `i pienią- 
dzom: [a] Nom potefiis Deo fervire © mama 
mone. Ten bies lakomftwa przybierą: 
iąc fobie) pofłaci od wfzyftkich Mo- 
narchow świata, wybitych na zlocie 4 
frebrze, więcey fobie iedna pofłulzeń- 
ftwa w grzechach, ktore radzi, niżeli Bog 
w powinnościach i cnotach, ktore prze- 
pifuie. Siużyć temu bielowi będzie miał 
fobie "bogacz za iedyne ukontentowanie; 
ná tey fłużbie będzie przepędzal dni; ta 
ftużba będzie mu fie marzyć - w nocy; 
dlo niey obracać będzie myśl fwoią za 
ocknieniem fię; będzie fię oa ćwiczył 
we wfzyftkich iey fztukach; będzie na 
to pifal regeftra i liczne kfięgi; iego ro- 
zmowy nie będą mialy inney materyi; 
iego zabiegi nie będą mialy innego ce- 
ła, ani infzego końca. Tak fię "faży 
balwanowi pieniędzy . Oto fłużba bał- 
wanom. mowił Swięty Pawel, frużenie 
pieniądzom z» -(b) Pubr ia fimulacrór im 
Ale czyliż ten balwochwalca 
pieniędzy  znaydaie by Jedną chwilę 
przez 
Ia): Luca 16,13, [b] Coloff. 3: 53 
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przez dzień na zaniefienie do prawdzi: | 


wego BOGA modlitw fwoich? Maź 
on by iedne polgodziny przez tydzień 
na ufzanowanie go; by iedną godzinę 
przez miefląc na fłuchanie fłowa iego; 
by ieden dzień przez rok na przyię- 
cie iego Sakramentow? -Raczyże on 


wezwać BOGA, profić BOGA, pomy- | 
ślić o BOGU, uznać go fzczerze za Pa- | 


na (wego i BOGA (wego?  Maż on na 


to czas, wolną chwilę? A toż to ieft | 


fłużyć BOGU! Ni: Pan, ktoremu fię 
dobrowolnie i chętnie fłuży, ten tylko 
prawdziwy iett Pan: nie można 
wraz i Bogu i pieniądzom fłużyć: Nonpote- 
fits. Deo fervire © mammone. 

Jakoż tedy być może, żeby bogaty 
ptzylgnol miłością do BOGA, iako do 
{wego Oyca? żeby śmial mowić BO- 
GU iako inoi Chrześcianie: Oycze nafż, 
ktorys tefi w Niebiefiech? Potrzebaby do te- 
go, żeby uznal wfzyftkich Chrześcian i 
wfzyftkich ludzi za (wych braci; i żeby 


im pozwolii części w (polnym dziedzi« i 


ćtwie. Jefłci on ich bratem, to pra- 
wda; ale iako nim byl Kaim bratu (we- 
mu 
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mu Ablowi; iako nim byl chciwy på- 
nowania Abimelech fwym fiedmiudzie- 
fiat braci; poświęcaiąc ich intereflowi 
fwemiu przez nieludzkie w pień ich wy- 
cięcie. jdź, bogaczu, pokaż fię Oycū 
twemu powfzechnemu, ty ktory to ie- 
fteś krwią braci twoich okryty i zbo- 
gacony ich dobrami, zktorycheś ich wy- 
zul. lmię Oyca ieft iednym gromie- 
niem dla takowych braci bratoboycow; 
jet iednym imieniem pofirachu, iednym 
imieniem obrzydlym i przerażającym. 
Jakożby go mieli kochać? Ba czyliź 
maią ferce do kochania go? Serce la- 
komego ieftże zdolne kochać co, oprocz 
pieńiędzy, i ukontentowania, ktore ma 
z pieniędzy? Już iako ferce przemienia 
fç w to co kocha, iako tego zle i do- 
bre wlafności przeymuie, tak tęż oñ 
przeymuie twardość metalu, ktory czci 


„za BOGA,“ ftáie fię « niewzrulfzonym i 


niedoftępnym  wfzyftkim uprzeymym 
poczuwaniom fię. Nie ma on ich by- 
naymniey ku (wym braci, ku fobie po- 
dobnym: a iakoź tedy mialby ie mieć 
ku BOGU fwemu? Jett to Kaim iftny, 
Oo ktory 
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ktory o niczym iuź nie myśli, tylko iak. 
by uyść przed, obliczem Boga; ktory 


nie pogląda iuż na BOGA tylko iako na. 
zagniewanćgo fędziego, tylko iako na | 


nieublaganego mściciela. Y o nimźe 
ile takowym moglby fię odważyć po- 
myślić, ieżeli tylko nie na zatlumienie 
w fobie iego obawiania fię, po zatlumie- 
niu iego pofzanowania i miłośc? 
Zailte, będąc tak' u fiebie przekoną- 
nym, iako iet, o fprzeciwianiu fię (wo- 
ich obyczaiow włzyftkim prawom Bo- 


fkim, mufi on: koniecznie przenikać i' 


czuć to, że jeżeli ieftt BOG, dawca tych 
wfzyftkich praw, karzący wfzyftkie prze- 
ciwne im wyftępki, tedy on mufi być 
niepochybnie celem zemfły tegoż BO- 
GA; ieżeli ieft piekło, tedy te pieklo 
ieft zgotowane dla niego. W takowym 
ściśnieniu coż ieft millzego i la. 
twieyfzgo ? czyli powiedzieć: nie 
mafz Nieba dla mnie, iużem pote- 
piony: czyli też twierdzić z bezbożnes 
ni umyfłem fłanowiącym: nie mafz 
BOGA: [a] Non efl Deus, 
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Grzefźnik z ulomności, iefzcze czuly 
nagryzoty fumnienia, będzie mial cię- 
fzkość przyftąpić do tey ftrafzliwey kon- 
kluzyi. Ale bogacz, lakomy, ździerca, 
lichwiarz, nawykiy wfzyftko ściągać da 
fwey przeklęcey korzyści; i brać fwoy 
interes zá początek 1 koniec wfzyfłkie- 
go fwego rozważaniś; ;obierze raczej 
przeczyć temu, żeby byl iaki BOG ka- 
rzący zá złości, niżeli wyznać fię być 
podleglym, winnym i naznaczony m po- 
nofić iego zemfłę. Czlowiek opanowany 
namiętnością, iakażkolwiek ta bądź, go- 
tow ieft zawżdy uwalniać fię od tego wfży- 
ftkiego, cokolwiek mu ieft przykrego, i 
cokolwiek gwait czyni iego namiętno- 
Ści. Łakomy tedy ieft gorow żawźdy 
uwalniać fię od owey przefzkadzaiącey i 
naprzykrzoney myśli przypominaiącey 
mu. BOGA: a to tym bardziey, że ld 
komftwo zaślepialjąc mu rozum ma oż 
świecenia raligii, czyni mu wfzyftko po- 


dobne do prawdy i oczywifte , cokol- 


wiek mu tylko fzepce beżbożność: przy- 

daymy tu tę drugą i ofłatnią uwagę. 
ll Łakomy zna fię być złym; a ź 
Qoz tym 
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tym wfzyftkim widzi fię być  fzczęśli- 
wym. Widzi ubogich uciśnionych, fpra- 
wiedliwych zlupionych, a Niebo niby 
gluche na ich wolania i ięczenia; fortunę i 
jzczęście przywiązane do gwaltu, do 
niefprawiedliwości i zuchwółości; zloto 
i (rebro panuiące nad wizyftkim, póko- 
nywaiące wlzyftko, dokazuiące wfzyftkie- 
go, nadaiące fzlachećłwo i honory, wzię- 
tość i powagę; nakazujące milczenie pra- 
wom i fprawiedliwości; zaftrafzaiące ros 
zum, pfuiące wiśńrę i pobożność; świat 
caly dany na lup mocnieyfzym: pioru: 
ny tym czalfem pódaiące tylko na fkA- 
ły i drzew, a przebaćzające niecnotom, 
Coż ma fobie pomyślić bogacz dopo- 

magaiący im podobnych zbrodni, pa- 
trząc na te niegodziwości i na tę wol- 
ność od kary! Co on za mniemanie 


może zabrać o opatrzności, o fprawie- | 


dliwości i o mądrości Bofkiey? Jeżeli 
Dawid, Jeremiafz i naywiękfi Święci brá- 
li ztąd pochop do zdumiewania. fię, 
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prawie ‘do mruczenia i gorlzenia fię; 


czego, rozumicie, grzelznik_nie będzie 
śmuial pozwolić {wey zuchwałości i (we: 
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mu niedowiarftwu? Nigdy bez winy, a 
zawżdy bez kary będąc, czym on ma fobie 
glowę nabiiać? iężeli nie tym, że nie 
mafz fądu, że nie mafz fędziego, a za 
tym ze nie mafz BOGA. Takowe by- 
lo, mowi Swięty Ambroży, przewro- 
cenie rozumu i glupftwo złośliwego E- 
wangelicznego bogacza upoionego {wym 
fzczęśllwym powodzeniem: (a) Seculari- 
um rerum ubundantić temulentus, putabat, 
quod Deus impiornm fielera non videret . 
A co iefzcze ieft ftrafznieyfza w tym 
niedowiarftwie, że zawżdy rośnie, rownie 
iako i namiętność lakomftwa. Po więkfzey 
części inne namiętności umarzaią fię z la- 
ty; nie mafz oprocz famego tylko lakom- 
ftwa, ktoremu lata, ftarość, a nawet 
fchylek życia nowych fildodaie. £a- 
komy fłary bardziey iet lakomy i bar- 
dziey chciwy na pieniądze, niżeli wfzy- 
{cy „mlodzi marnotrawni. Już on ich 
nie fzuka dla wyfłarezania na fwoie ro- 
fkofzy, ani dla dogodzenia chęci wy- 
niefienia fię na dofioyności; takowe żą- 
dze albo iuź obumariy albo obumiie- 
raig 
(a) De izterpel, Job, lib. 3, cap. 5a 
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ają w iego fercu. on iuż nie kocha pie- 
piędzy ty ylko dla í dmychże pieniędzy; w 


en-cas on fprawaicylzy niżeli kiedy w | 


Gui 'e fkąpienia i wydzierania, w tem 


€cz:s lego. fumnienie daleko bardziey za- | 


hartowane na w tyd, i na wlzyttkie gry- 
zoty Zz rony ludzkości, wieczności i 


Bola. Czegoż fię tedy macie ' fpo- 


a po.takich ludziach? ieżeli nie te- 
go, żeby przepedziw(ży życie bogaczow. 
w wyniofłości, w dogadzaniu: fobie, w 

ro(puście, w okrucieńftwie; pomárli teź. 
śmiercią bogaczow: to.iefł, albo uderze» 
ni owym zwyczaynym. ná odrzuconych 
od BOGA, piorunem, i położeni. ie- 
doym zowych nicipodzianych grotow. 
zobiących. fig powoli z waporow niepo- 


miarkowanego. życia; ktory to ipadaiąc. | 


bez grzmotu. i blyfkania, zaraz zatłamia 
yozum, wiąże zmyfły, i tylko odefziemu. 
Qd. pamięci i biedzącemu fię z lobą cia- 


ła dopufzca iefzeze nieco wyfilać- fię na 


oftatnie życia. momenta: albo też prze- 
<iwnym fpofobem wyfufzeni i, wlecze- 
ni na, śmierć przez. nsprzykrzone cho» 
roby; aby, tak kofztowali dlugim cize 
| gnie: 


gnieni 
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gnieniem gorzkości (wego odeyścia. i 
rozlączenia fię; i owey boleści, że ze- 
brali tyle dobr, a iuż co tylko máią u- 
derzyć fię o fzkopul, gdzie im niepo- 
dobna uniknoć zśtonienia. (Gdzież ie- 
fteście w ten czas, milości BOGA, czci 
i boiaźni BOGA? iefteście pogrążone w 
niewiadomości, w zapomnieniu, w ob- 
mierzienia fobie prawd wiecznych. Ma 
fię związany ięzyk, zatkany rozum ku 
pomyśleniu o zbawieniu. Wolaią ie- 
dnak do lożka grzefzoika to lekarzow, 
to pifarzow. .waża on ich rady, na» 
myśla fię, dyktuie, podpifuie; dobywa 
na to wfzyftkich fil fwoich, i cokolwiek 
mu iefzcze zoftaie rozumu. Niechźe 
przyidzie Spowiednik, Pafterz, niech 
puka do drżwi? to chory zalnol, źle 
fię: mial w nocy, teraz dużo. ofłAbl. 
Siudzy Bofcy, po iak wiele razy, zia- 
ką cierpliwością, mufeliście wy pono- 
{é te odprawy od bogatych; po iak 
wiele razy chodzić, żeby im bylo wy- 
ciągnoć pewniey zuft niżeli z ferca, 
przez cobyście fię ośmielili mieć, ich za 
pokutuiących? Jak wiele razy nie od- 
nig- 


O fakomf wie. 
nieśliście infzego owotu z wafzey žar- 
liwości i milości Chrześciańfkiey, tylko 
to, zeście przycifneli bezbożność do 
wziecia na fię ku ofzukaniu wąfzęmu ma- 
fżkarki hypokryzyi i obludy? Będąc 
iednak ofzukanym i zwiedzionym przez 
powierzchowny pozor, muli fię przyna- 
fié Sakramenta. IRA 

O cierpliwości Pana BOGA! To ob- 
mierzła 1 pelna pogorfzenia pompa! kto. 
ra mu codzieńnie ponawia ową znięwą= 
gę od Filiftynow wyrządzoną , kiedy 
zwyciężywizy Jzrąclitow , i wziąwizy 
fkrzynię przymierza, z tryumfem wnie- 

sli ią do Kościolą Dagonowego, i z 
tronu Bofkiego wyftawili pamiątkę zwy- 
cięfłwa (wemu baiwanawi!  Jefzczeż o- 
ni nie Śmieli przymufzać Kapłanow J- 
zraellkich, zeby byli przytóżyli rąk {wo- 
ich do owego niegodnego i niegodziwe- 

go poftępku: fami tylko Filftyaowię 

byli iego narzędziem. Teraz Kaplani Bo- 
ga żywego mufzą fami podawać Pána 
fwego icgo nieprzyiacielowi. Patrzcie 
tam na ową fkrzynię Bofką zamykaiącą 
nie iuż tablice prawa, ale famegoż dawcę 
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O takomf wie 
prawa. wchodzącą przy świetle pochodni 
w Kościoł Dagona, w dom owego bo- 
gaczá. O Kościele proźności: owe 
fpiże, marmury, zwierciadią, malowania, 
obicia, ozdoby i pozłoty, iakich am w 
Kościołach prawdziwego BOGA; -owe 
to lupy z ludzi nędznych przez nic- 
fłufzność pognębionych, rofpoftarte tam 
po wfzyftkich ftronach. O co beze- 
cnych ofiar oddanych niepowściągliwo- 
ści i niewfłydowi w tym Kościele! Co 
tam krwi i lez wylanych na ofiarę la- 
komftwu/ W pośrzodowych wfzyttkich 
dofłatkow balwan poloźony w niemo- 
cy ich zażywania, otoczony od fwych 
podchlebcow i fwych ofiarnikow. Ma 
ọn oczy, aiuź nie widzi; ma ręce, a iuż 
ich nie może ściągnać. Zdaie fię fły- 
fzeć, a nic nie fłyfzy, nic nie odpowia- 
da: ięzyk iego związany przez uftawa- 
nie nafilach, a bardziey iefzcze przez 
bezboźność i zatwardziałość« Przed- 
tym marmorem, przedtym fpiżem nie- 
czułym ftawiaią Arkę Bofką. Sędzio 
wieczny! otoś brańcem niewolnika twe- 
go i niewolnika iawnego tylu bezecnych 
na- 
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namiętności: gdzież fie więc podziała | ży, po 

twola potęga i twoia furowość ? belpis 
Przyidźcie, podchlebcy, przyidźcie., żony 

proźni chwałcy, iutro oddać kadzidło Peeni 

balwanowi wafzemu; ą obaczycie fku- | (Sh 


| f ~ 
| obr A a A A] [Prowac 
IN tek mocy Balkiey , Zrana, mowi Pifmo, | / 


| E dod: | ; na ze 
| przyłzedilzy Fililtynowie oddać poklon | "ANA, 
III Dagonowi, znaleźli go leżącego na zie- | nekie 
II „o a č 


mi: fzczery pniak, fzpetny i beż wfzeł. koci 
kiego porufzenia: (a) Znvenerunt Dagon Jas | UA 
centem fuper faciem, terre; folus truncus res todz 
rzanforai , A natychmiaft trwoga, wrzafk Pe | 
i zgiełk zbiegalących fię ftrapionych Fi- | 4. 


I liftynow . wa 
Jl Jine to wyobrażenie zamięfzania i po- MAG 
lil truchlenia, ktore śmierć niecnotliwego FW 

| bogacza fprawić zwykla w iego fami- Od 

| lü. Widziećże tam cokolwiek owych AM 
Hiki fzczeryćh lez i owey uprzeymey żalo- A l 
HAN Ści, ktorą więc naturá i pobożność wye | p T 

n cilka z ferca potomfiwa przy śmierci lu- n i 

dzi poczciwych?  Wlyftko tam w nie- [uk 

porządku i w mięfzaniu fię. Dzieci Wwyzu» Gi, 

walący naturę, dziedzice chciwi na oblo- A 

| wienie fię, fłudzy nawykli do kradzie; I 

| WU 07 


Ży» 


I (8) 1, Reg. 5, 5, 


(a) 4 p 


| 
| 
O takomffwte o3 


odziala | ży, pożyczalnicy zbiegáiący fie na u- 

„.. | befpieczenie [wych dlugow, towarzyfze 
dzcie. łożonych nakladow drżący na niebe- 
dzidlo | fpieczeńftwo (wych umow: wfzyfcy ci 

e faj fprowadzaią z fobą niezgodę i klotnią | 
Fumo, f na zepfowanie fpołaym kofztem bu- | 
oklon | dynku lakomftwa. A ieżeli ten budy- 

14 Zię- 


ra nek iet dofyć mocny na oparcie fię tym 
Wiek | pierwfzym fzturmom. tedy rofpufta, roz- 
gon Ja: | svzutność i proźniaćtwo dziedzicow u- 
(WIE | podzonych i wychowanych w dofłatku, 
wrzalk | <w niewielu latach pochłaniaią, co tylko 
ch Fi» | zdzierftwo i pieniaćtwo fkrzętnie zgro- | 
.. f móśdzić mogly. Częlftoż widzicie te o- | 
1 pO | braźliwe bogaćtwa przechodzące aż do | 


wego | wnukow? Tym czalem oyciec i dziad 
fami- | pierwfi wynaleźcy tych wielkich fortun 
wych | zofłaią na calą wieczność w piekle: i dym 
jalo: | zich mąk wznofićfię będzie do tronu 
(Wy: | Bofkiego po wfzyftkie wieki wiekow: (a) 
CI lu- | Az famus tormentorum. eorum afcendet in 
W DIE: 


Jecula faeculorum , 


yyzu; Bogacze oto fkutek fłow diabelfkich, LA 
oblo; ktoremi wam przyrzeka dać wfzyliko: 1 

adZIE Hec omnia tibi daba. Oto przepaść, w JH 
f.s kto- Mi 


(a), Apocal 14, M Ani 
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ktorą wpadacie, uoiżaląc fię do nog ie- | 
go: ŚL cadens adoraveris. Ubodzy, oto 
niebefpieczeńftwo, w ktore fig wdaiecie, 
kiedy pragnięcie zofłać bogatemi. Prże- | 
ftańmyż tedy na modlitwie Salomona. | Na W 
l Panie, nie dopufzczay ni mnie ani ubo- N 
fiwa, ani oplywania w bogactwa; żeby 
III ponolząc niedofłatek wfzyftkiego, nie | 
bylem. przyciśniony do krzywoprzyfię- | 
| ftwa i kradzieży; albo też opiywaiąc |, Nolte 
we wfzyftko, nie przyfzediem do nie- | iiicum ; 


JH! znania ciebie i mowienia: (a) czyliżieft | Ap 
jaki BOG? Jeżeli iednak trzeba obie- | 5 


JI rać ze dwoyga, oby raczey być podo- | 
I bnym Synowi twemu, króry z bogatee | Ni 
[i go, iakim byl, ftal fię ubogim; i modz | 1 
przyiść do owego fzczęścia, ktore on poftępł 
| przyobiecal prawdziwemu uboftwu , | kton 
MINI ktore ferce zachowywać może nawetw | w przy 

NI pośrzod bogactw. Amen. | fkim | 
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O pofądzaniach. 


Nolite judicare fecundum faciem; fed jafinm 
jadicium judicate . Joan 7. 

Nie fądźcie według widzenia; ale Jędźcie [3e 
dem fprawiedliwym . 


poea Zydowfki w fądzeniu tak 
o ofobie, iako też o nauce io 
poftępkach Chryftuf, byl przyczyną, 
ktora go przywiedla do dania im tey 
tu przymowki; i do zabronienia wfzy- 
fikim ludziom wolności fądzenia; kiedy 
nie maią infzego fundamentu krom fa- 
mego pozoru: Nołite judicare fecundum 


| faciem, Widzieli oni, że Chryftus u- 


żdrowił w dzień Szabatu paralicyka leżą- 

cego przy fadzawce: i uczynek ten był 

oczywifty. Ale z tego uczynku wnos 
ić 


606 O:pofadzamnch 

fić, że on gwalcil dzień śŚwiety Szab: 
batu, że grzeizyt przeciwko prawu; a 
za tym Że iego nauka tównie jako teź 
i iego moc, nie pochodzila tylko od 
diabla , ktoregoby on byl narzę- 
dziem: (a) Demomum babes. Te fądze- 
nia, nie maląc infzego fundamentu krom 
prożnych domyfłow, wznieconych przez 
ich zazdrość, a bardziey rozżarzonych 
przez ich nieznanie fię i przez ową wol- 
ność nakręcania wedlug (woiey fantazyi 
rozumienie fow prawa: te takowe (4- 
dzenia pokazowaly fame przez fię przye 
warę fwey niefłufzności, i potępiały nie- 
fprawiedliwość fwych wynśleźcow. 

Te iednak fądzenia lubo wcale byly 
niefprawiedliwe, o iako, przecie rozcho- 
dzily fig po między ludźmi; i iako ftra. 
fzne fkutki w nich fprawialy przeciwko 
Chryftujowi! Jako one za {wych wy- 
naleźcow mialy Piśmiennych i Faryzeu- 
izow, naybardziey wziętych u pofpol- 
ftwa: tak ci udawali u pofpolitwa iega 
naukę za bluźnieritwo , iego cuda 
ża czary, ićgo cnoty za obludę. Wy- 


(a) Joan, 7. ż0, 
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ganiano go z miall; (a) chciano go żrzucać 
z wierzchołka gor; [b] porywano fię do 
kamieni na ukamienowanie go; (c) na- 
ftępowano na iego życie; i na koniec 
przez obmowy. przez zmyślania, przez 
potwarzy, przez falfzywe obwinienia, do- 
kazano tego, że mu go odięto. 

Ten tedy caly firumień wyftępków i 


zlości mial (woie źrzodio w iadowito-' 


ści umyfłu Faryzeufzow, w niebaczności 
ich pofądzania, w ich fklonności do ie- 


| go wypelniania, w ich śmialości do ie- 


go wyiawiania, w latwości polpolftwa 
do iego wierzenia i w fłabości urzędow 
do iego pofkromienia. 

Z tym wfzyftkim iednak ta przeklęta 
fklonność do polądzania w mniemaniu 
nafzym feft nic: ledwo na nią mamy ia- 


ką uwagę. Obmowá i idące za nią O- 


koliczności częftokroć fprawuią w fu- 
mnieniu trwogę, i czynią nas oftrożne- 
mi w nafzych rozmowach: śle iakicyże 
oftroźności zażywa fię przeciwko nie- 


| baczności myśli pofądzaiących? Ta ie- 


dnak 'niebaczność korzeniem 1eft obmos 


| wy ż 
fv) Luce 4. 29. [6) Joan. 10. 31.4e] Ibid: 5.1% 


608 O pofadzaniach 
wy i wfzyfikich iadowitych owocow „| fię ony 
ktore fie z niey rodzą. Niebaczność po- | |elłeśn 
fądzania, wylłępek tym niebefpiecznicy= | bez uli 
{zy i fzkodliwfzy, im ieft pofpolitfzy: | bez wia 
tym pofpolitfzy „ im fkrytzy: a tym | mif n 
fkrytfzy, że nie ma za świadka tylko fu- | gi adl 
mnienie tegoż niebacznego czlówieka, 4 | młośći, 
za karzącą zwierzchność tylko fprawie- si T 

| 

| 


dliwość Bofką. | teście | 
Nie fzukaymy, MCi Pánowie innych | ftście, 
dowodow na pokazanie niefprawiedli- | Prośmy 
wości polądzania, oprocz racyl Swięte« | dal do 
go Tomalza. Do fądzeniá, mowi oń, | 
trzeba trzech przymiotow. Władzy; | | 
mądrości i proftości ferca: (a) Pozefśas, | 
fapientia s rećitudo . | 
eżeli fędziemu zbywa na władzy, tė- 
dy fędzia iet niemaiący prawa: ieżeli 


mu zbywa na mądrości i na wiadomo- fiebie 
ści, tedy fędzia iefb nieznaiący fię: ieźeli | lidzj, 
mu zbywa na ptofłości ferca, tedy fędzia | trzy zi 
ieft uwódzący fię namiętnościami. juź | żbywa 
co to ieft (ędzia niemaiący prawa, niezna= | dney r 
iacy fię i uwodzący fię namiętnościami? | l | 
Takiefni iedoak iefteśmy, ile razy ważemy | ten ief 

fię LOTY 


fa] 3. Part, qu. 59, art, is 
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fię innych potępiać w myśli nafzey. 
jefteęśmy fędziami niemaiącemi prawa, 
ez wládzy. Sędziami nieznaiącemi fię; 
bez wiadomości. Sędziami uwodzące- 
mi fi$ namiętnościami, bez prolfłości fer. 
ca: a dla tych trzech iftotnych niedofko- 
nalości, fędziami beż wízelkiey fłufzno= 
ści. do wy, niebaczni cenforowie, ie- 
fteście w oczach ludzkich: coż tedy ie- 
fteście, i co będziecie w oczach Bofkich? 
Prośmy Ducha Swiętego, aby nam to 
dal dobrze poznać. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC 


Teżeli iefteśmy przybrani w iaką wla- 
dżę ma fądzenie; albo ią mamy ź 
fiebie famych, albo ią mamy od innych 
ludzi, albo ią mamy od BOGA: f to 


trzy ztzodla wladzy; a na wlzyftkim nana 


zbywa żarowno. Nie mamy tedy ża- 
cy na to wladzy. 

l Podźmy naprzod do BOGA: 
ten iet zrzodlem wizyftkiey mocy: 0= 
nis poteftas à Deo. Poradźmy fię tego; 
Bpo co 


6ro O prfadzaniach 
co on powiedzial otym w kfięgach świę= 


tego z S$: Jana, ktore fłuży za text po- 
pieralący tey materyi; u Swiętego Ma: 
teufza w rozdziale fiodmym mowi on: 
(å) Nolite judicare, ut non judicemini: Nie 
fądZcie, abyście nie byli fądzeni. Y u 
Świętego Lukafza w rozdziale fzoftym: 
(b) Nolite judicare, © non judicabimuni ; 
nolite condemnare, © mon condemnabimini . 
Nie fądzcie, a nie będziecie fądzeni; nie 
potępiaycie, a nie będziecie potępieni. 
Te zakazy tak częfło powtorzone ufty 
iego, przelzly do uft Apoftolfkich; (c) 
i pelne ich fą kfięgi Święte. Niemo- 
żna tedy wątpić o tym powfzechnym i 
zupelaym zabronieniu. 

Zdaie fie iednak, że dwa inne przy- 
kazania fprzeciwiaią (ię temu; przyka- 
zanie o poprawie brater(kiey, i przyka- 
zaniu o cznyności ku ulłrzeżeniu fiebie 
famego od zwodzicielow . Jeżeliby brat 
twoy zgrzefzyl, mowi Zbawiciel, podź 
do niego, i zgrom go: (d) Vade, ©* corri- 

pe 
(a) Matth. 7. 1. (b) Luce 6, 37, (c) Rom, 2.1, ar 
14:4. Jab. 2.4. W 4, u. [d] Matth. 18, 15. 
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O pofadzaniach Ĝii 
pe eum. Joż, iako gromić i poprawiać 
bez fadzenia? Strzeście fię, mowi on; 
od fallzywych Prorokow, ktorzy do 
was przychodzą w odzieniu owiec: (a) 
Attendite R falfis propbetis, Już iako fię 
ich firzedz bez poznania ich złości, a 
zatym bez pofądzania ich 6 nią. 

Swięty Jan Chryzoftom i Swięty Aue 
gufłyn zarzucając fobie też fame dwie 
trudności, rożwiązuią ie takowym oby- 
czaiem, ktory oświecą wfzyftkie nafze 
wątpliwości, i nauczą nas, kiedy to nafże 
pofądzania fą godziwe. We dwoch o- 
kolicznościach, powiadaią oni. W obyś 
dwoch, kiedy i gdzie zachodzi powin- 
ność milości tak ku bliźniemu, iako teź 
ku nam famym. Kú bliźniemu. kiedy 
dla zbawienia dufzy iego, przynależy 
fiş go upomaieć o iego wyltepki, i przy= 
wieść go do poprawy. Ku nam fá- 
mymi, kiedy dla wlafnego nafżego zba: 
wienia, potrzeba fię nam ubefpieczyć od 
żwiedżienia przeż ludzi niecnotliwych i 
falfżywych Prorokow . W tych dwoch 
przygodach godzi fię, inowią ci Swię= 

P pz ci 
Ía) Marci 3; ij: 
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ci Qycowie, a nawet iet przykazano, | AT 
wchodzić w poznawanie i w roftrząfa- Kaa 
nie pofiępkow tych, z ktoremi żyjemy: | ich [pras 
ale ze dwoma wielkiemi i wcale po- | niepewn 
I| potrzebnemi przeftrogami. 29 frożnoć 
| Pierwfeá ieft, żeby poprawianie- bli- | mqy, 
Jj źniego nie dzialo fię tylko przez tych, | lać, zli 
ktorzy maią na nie prawo; jacy fa TO= | i oe b 
dzice względem fwych dzieci, bracia | bowie 
względem {wych braci, panowie wzglę- pi quid 
dem fwych fług, przyiaciele względem AR 
fwych przyjaciol. Gdyby tego nie by- | tę olłro 
lo, mówi Swięty Chtyzoftom , [á] do an 
I iakichby zbytkow nie przychodziła ró- | iey: 
MII fpufta dla befpieczaości od karania? Mil- | kę n 
i czenie fłarfzych na wyftępki ich podda- Ioiecą 
nych nie bylożby: zamięfzaniem i upa< hien b 
dkiem familii i zgromadzeń, pod cieniem powóź 
IN utrzymania w nich pokoiu. Leges pacis | Bo: 
IM in fubverfiomis €3 confufionis leges, litwo 
ii Druga przeftroga ściąga fię do obo- | właści; 
wiązku ftrzeżenia fię zwodzicielow, ta nienie: 
iefi, nie tylko grzefznikow wyuzdanych was, ni 
| i iawnych; ale nawet tych, ktorych [pra- kory 
I wowanie fię podeyrzane; i ktorzy pod ide 
powierzchowną poftácią cnoty taią {was 5 
II (a) Chryfof, H '4 (4) Aug, 
| . Hom, 24, im Matih. 


k |; ; : ; SAE 
KAZANO, | ją truciznę. Ponieważ bowiem ich fpra- 
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wność w udawaniu fiś, czyni częftokroć 
ich {prawy wątpliwe i niebefpieczeńftwo 
niepewne: iakieyże w ten cząs zażyć o- 
firożności? Oto tey, - mowi Swięty Àu- 
guftyn: fa] unikać a nie potępiać : tni- 
kać , albowiem złe i niebefpieczeńftwo 


* | może być prawdziwe; ale nie potępiać, 
bracia | 
wzglę* | 


albowiem może nie być prawdziwe: Lt- 
cet quidem ut caveas, ne forte verum ft; non 


| tamen damnes, tanguam verum kt. Przez 
| te oltrożność za iednym razem wypel- 
i | niam dwa prawa o milości Chrześciań- 
ila TO= | 


fkiey: prawo omilości, ktorąm winien 
fobie fimemu, czuiąc okolo zbawienia 
moiego; i prawo o milości, ktorąm wi- 
nien bratu memu, zachowuiąc zawżdy 


| powśżenie, ktorem mial, ofoby iego. 


Po tych dwoch mądrych zdaniach, 
lacwo poznać, MCi Panowie, do kogo 
wlaściwie ściąga fię te zupełne zabro- 
nienie: Nolite judicare: Nie fądzcie. Do 


was, nie inaczey, moi mili Słuchacze, 


ktorzy nie macie żadnego przymiotu, 


żadnego zlecenia, Żadney dofłoyności , 


kto- 
[2) Aag in Pfal, 147, 


6:4 O pofadzaniach | 
kroraby wam dawala moc ná popra>| 
wianie i profton ie bliźniego wafzego. | 
Do was, ktorzy przez iedyne ploche i u- | 
niefienia (ie, albo pod pozorną zaiłoną | 
żarliwości o iego dofkoanłość, albo też 
o iego dobre imię; nie fidzicie go go- 
dnym nagany, tylko dla tego, żeby- | 
Ście mieli mieyfce do narufzenia iego u| 
ludzi wziętości, Do was, ktorzy bez | 
żadoego przedfięwzięcia unikániá fpołe- | 
czpości z ludzmi ladaiakiemi, 1 | 
czenia dulzy walzev od ich zwodzę- | 
nia; iedynie chcecie dogodzić owey nie- | 
fzczęlney fklonności, ktora was ciągnie | 
do myślenia i fądzenia żie o wfzyfłkich | 
ludziach. Do was to fię ściąga ten za- | 
kaz, i obowiązek, żcbyścię mu byli | 
poiłufzoi. 

Kiedy mu nie iefłeście pofłulżni: kto 
wy ielteście, pyta Swięty Jakob Apo- | 
ftol? [a] Tu quis es, qui judicas proxis | 
mum? Sędztoówie? Ni. Albowiem Pan 
paywyżlzy, nie tylko wam na to nię dal 
mocy, ale ią wam iefzcze wyraznie i do- 
kladnie odiol: Nolte judicare. Nie ies 


fte- 


í 


fa] Zac, 4 
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fteście tedy fędziami prawdziwemi, ale 
tylko niefłufznie te fobie prawo przy- 
wlafzczaiącemi. Przywłlafzczacie zaś fobie 
te prawo, nie iuż wdzieraiąc fię w prá- 
wo ludzkie ludzi wam rownych; bo ża- 
den prywatny czlowiek nie ma na to 
więcey prawa niżeli wy: śni nawet A- 
niolowie. BOG, ktory ich uczynił 
fprawcami woli [woiey i wykonywóczami 
fprawiedhwości fwoiey, nie poddal świa- 
ta pod ich fąd: (a) Nom fubjecie Angelis 
orbem; mowi Swięty Pawel. Ale przy- 
wiafzczacie fobie prawo famego BOGA, 
wdzieraiąc fię wte prawo Bofkie. On 
fám iet prawodawcą ; toż teź, mowi 
Swięty Jakob, on fam ieft fẹdzią; Unus 
efl legislator © judew. Sądząc braci wa: 
fzych, wydzieracie BOGU, mowiS. Jan 
Klimak, godność przywiązaną do nay- 
wyżlzego majefłatu: [b] Jadicare impra- 
dens direptio Divime dignitatis. Fey go- 
dności nie uczynił on nikogo uczeftni- 
kiem oprocz Syna fwego; dla przypla- 
conego krwią, iego zwycięftwą z owych 
ludzi, ktorzy go godnym śmierci [ą- 
dzili 
fa] Hebr, 2. s. (DI Cmm Gr 10s 


6:6 O pofadzaniach 
dzili. Pofądzać tedy ludzi ieft to wy- 
dzierać Chrylłufowi znak tego zwycię- 
ftwa: (a) tako mowi Swięty Hieror 
nim, palmę we Krwi iego zmaczaną; 
Chri palmam a(fumere , ; 
Jef to żalenie fię, zktorym dawal fię 
fiylzeć Job na fwoich nieuważnych przy- 
laciol, ktorzy nie kontentuiąc fię wy- 
zucaniem mu ná oczy nędzy jego, 
mieli ielzcze przenikać do iego fpra- 
wowanią fię, 1 fądzić go godnym iego 
nielzczęśliwego fłanu. Więcże wy chce- 
cie, mowil on im, brać mieyfce Bokkie, 
pizybierać fię w promienie n4ywyż- 
fzcgo majeftatu, i witępować na iłolicę 
lądową. iako on, ku f;dzeniu mię: (b) 
Numquid faciem ejus acctpitis, ©* pra eo Ju- 
dicare mitimim?  Wosęcże mniemacie, że- 
by to BOG mial ścierpieć, i żeby mial 
upodobanie w zniewądze, ktorą mu czy- 
picie; albo żeby wafza niebaczność mia: 
la być niewiadoma oku iego, ktoremu 
nie nie iel (krytego? Aut placebit ei, guene 
celari mhil poteft?  Bynńymniey, będzie 
pokarane te wdzieranie fię w lego prą: 
WQ: 
[e] Contra Luciferianos, (b) Job: 13/8.9 
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o wys | wo: a na odięcie wam wfzelkiego miey- 
wycię: | fca-do powątpiwania o tymi, tuż przy 
Hiero | tym prawie zakazuiącym ieft przywiąza- 
iczaną; | nai kara: Nie fadźcie mowią Wam, albos 
| wiem będziecie Jądzeni: nie potępiaycie, albo- 
wal fię | wiem będziecie potępieni, ~ 
przy. |- I To ieft, źe jeżeli, MCi Panowie, 
o wy- | nie dbaiąc na zakáz Pana BOGA, chce- 


iego, | cie powtore, przywlafzczać fobie tę wła- 
pra. | dzę, Ktorey on wam nie daie, i w kto- 
l iego | rą fię wdzierać zabrania: tedy macie fię 
"chce. | obawiać od niego tym oftrzeyfzego 


olkie, | fądu, im wafz fąd będzie mniey lago- (EJ 

ywyż- | doy i bardziey nieludzki na bliźniego pk 
tolice | wafzego. Albowiem iakiey doftoyności | 
ę: (b) | prawem i iakim tytulem chcecie wy brać 
ofu | nad nim gorę. Ktoś ty iefłe pyta fię 
je, że: | Swięty Pawel: [a] Tu guis es, qui judi» 
7 mial tes? Nie iefłeś ani na ten urząd wyfa- 
uczy. | dzony, ani pan, ani Monarcha, ani oy- 


śmia. | ciec, ani żaden przelożony: nie ieft on 
remu | ci podlegly żadną miśrą; nie należy by- 

„wem | naymniey do twey wladzy: nie ieft to il 

„edzie tedy rzecz twega fądu badać fię o iego LI 
) pia: obyczaiach. Już to naywięcey, że on | 

WO: ef Ne 


(a) Rom. 14. 4: 


618 O pofadzaniach 
iet twym bratem, twym rownym; flu- 


gą Zaś i poddanym wcale innego Pa- | 


na nie twoim. Jakoż chcefz fądzić fu- 
ge i poddanego cudzego? Tu guis es, 


qui judicas alienum fervum? Albowiem, | 


mowi daley Swięty Pawel Apoiłol, nie- 
wolnik i fługa nie powinien fię fpra- 


wiać, tylko [wemu panu; nie należy tyl. | 


ka do niego famego; nie żyje i nie u- 
miera tylko dla niego: nikomu tedy nie 
powinien dawać rachunku z (wego czafu i 
z iwoich (praw tylko iemu; iego tylko 
famego o (woie leniftwo i o fwoią nie- 
wierność podlega ftrofowaniu: (a) Do- 
mino Juo fat, aut cadit.. Ani na iego ży- 
cie, ani do iego dobr nie maíz ty ża- 
dnego prawa: więc teź go nie maíz ani 
do iego obyczaiow, ani do iego myśli. 
A zatym wfzyftkie oczy obce patrzące 
cudzego fługi, krzywdę czynią iego pa- 
nu, i narulzają wladzy iego. 

Ale co tę krzywdę czyni iefzcze bar- 
dziey doymuiącą, ieit to, że nie tylko 
ielt fługą innego pana; ale nawet fługą 
tegoż famego pana, coś i ty: ktora to 

oko- 
A (a) Rom, 14, 4a 
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okoliczność kladąc cię w nieiakiey z 
nim rowności, powinna cię czynić tym 
bardziey mu przychylnym i bardzicy 
przebaczającym w iego niedofkonało- 
ściach: poniewaź wfzylcy mamy, mowi 
daley Apoftol, iednegoż pana, ktory 
iet BOG: (4) Sive vivimus, five morimiar, 
Domini fumus, Toć to -czyniio tak ob- 
mierztym owego fzafarza winnego O ro- 
ftrwanienie dochodow pańfkich, ktory 
wftawfzy od nod Krola (wego, uczynio- 
ny wolny od wfzyftkiego dluga, i obda- 
rżony lafką odpufzczenia; wnerże rzucił 
fię do gardla innemu w(poi fłużącemu z 
fobą dlużnikowi fwemu. Nędzniku, za- 
wolal Krol, nie powinienżeś był mieć 
ulitowania nad twym w fłużbie towa- 
rzyfzem? (b) Nonne oportuit €f te mifère- 
ri confervi tui? Te ftowo powinno rzu- 
cić poftrach na niebączność wfzyftkich 
pofądzaiących A 

A to tym bśrdziey, wnofi Swięty Pa- 
weł, że BOG, ten nafz powfzechny pan, 
iet oraz nalzym fędzią, a że wfzyfcy 
ftaniemy kiedyś przed iego trybunalem: 

[a] 

(«] Rom. 14: 4. (5) Matth, Bi 334 
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Pe g 
. "p. | Ą í 
[a] Omnes ffabimus ante tribunal Chrifi, | "0! 


Tam będziemy oddawać rachunek, mo- 
wi on nam, każdy zá fiebie: Unusqnisgue 
pro fe rationem reddet. Nie ieden za dru- 
giego, ani ieden za drugiego grzechy ; 
ale każdy za (woie wlafne grzechy. A 
za tym każdy na fwoie wlalne grzechy 
powinniśmy za życia obracać oczy na- 
fze i ciekawość nalzą; ponieważ one 
tylko fame, przy śmierci będą materyą 
rachunku, ktory będziemy oddawać 
fędziemu nafzemu; i materyą ofłateczne- 
go wyroku,ktoty na nas on wyda. Wy- 
roku tym furowfzego, źe ten będzie: fię 
ftofowal do owych wyrokow, z ktore- 
miby kiedy pokwapialą fię na braci na- 
fzych niebaczność nafza. A to ieft, co- 
by nas naybardziey powinno odwracać 
od tey niefzczęśliwey fklonności: owá 
to pogrożkaą /bawiciela. świadećtwem 
trzech Ewangelifiow ftwierdzona: [b] 
Ze tak będziemy Jadzeni, iakośmy my Jadzi- 
l: taż miarą mierzeni, ktorąśmy my mies 
zyl: «a zatym bez miłoferdzia, żeżeliby» 
smy 
(4) Rom, 14. u, [b) Matth: 7, 2, Marci 4. 24, Luce 
6. 38. fac 2. 13, 
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śmy fudzili bez mitoferdzia, Nie mafz 
tu nic nieoczywiftego, ani zawiklanego: 


| wfzyftko tu rzecz iafna. Tyś fądził bli- 


Źniego twego z ową złością, ktorá cię 
przywiodia aż do roftrząfania naymniey- 
fzych iego niedofkonalości: BOG teź 
wniefie pochodnią w fkrytości ferca 
twego na zwidzenie twych naylekfzych 


miedbalftw: nie da niczemu” fię ukryć. 


Tyś zamrużył oczy na wfzyfikie okoli- 
czności i na wfzyftkie kolory, ktore 
mogly umnieyfzyć wyfłępkow brata twe- 
go; a nawet goi wymowić od winy: 
BOG też nie będzie mial względu na 
twoie błahe pokrywki; i twe nieprawo- 
Ści na iego fzali będą mialy wfzyftkie 
fwoią fłufzną cięfzkość: nic on nie będzie 
chcial wymawiać od winy. Ty nie tylkoś 
fię fklanial do'furowości w twych po- 
deyrzeniach i pomyśleniach, do furowo- 
ści w twych fądzeniach, do furowości 
w twych pogardzaniach; ale bylbyś po- 
tępii i pokaral, gdybyś byl mogl. z 
wfzelką furowością. BOG to może, i 
powiedzial to,'i tym nam grozil. Bę- 
dziefz tedy fądzony, potępicny i kara- 
ny, 


622 O pofadzeniach 
ny z furowością. Sąd bez milofierdzia na 
włzyfikich fądzących bez milofierdzia: 
(a) Judicium fine nufericordia ili, gni noñ 
fecit mifericordiam 

Pod temi kondycyami i z takiemi nie- 
befpieczeńftwy, będziecież śmieli, moi 
Bracia, czynić fie (ędziąmi na bliźniego 
wafzego? Będziecież chcieli prżyczy- 
tywać fobie na to wladze, czyli od BO. 
GA, czyli zwas famych?  Zoftáje o- 
baczyć potrzecie, czyli ją macie przeż 
przyzwolenie lub zlecenie innych ludzi, 

Ill. Wyznaycie prawdę; daliżeście 


kiedy te prawo ma ficbie famych kto- 


remużkolwiek z walsych  przyiaciol? 
Możecież ścierpieć, żeby was pofądzano? 
Jakoż tedy wy możecie polądzać?  [a- 
koż możecie pomyślić, żeby możono ze- 
zwolić na poddanie (wego fprawowania 
fię wafzym zlośllwym domyfłom, wa. 
fzym ślepym. podeyrzeniom , wafzym 
niebaczoym fądzeniom?. Nie poymoie S, 
Augaftyn, iak tu daleko zachodzi niefpra- 
wiedliwość nafza; (b) Cum bomo non itá 
Je velit ab aliis judicari, quomodo vult alios ju- 


dica= 
(8) Facs z 13. (b) Seim, 202. de tem pa 
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| dicare? Jakoż fię dziać może, mowi on, 


że czlowiek znieść nie może oczu i 
fądow cudzych, a chcialby wfzyftko wi- 
dzieć i o wfzyftkim fądzić? 

Ná poięcie zbytku niebaczności i nie- 
fprawiedliwości wafzey, poradźcie fię 
fiebie famych. Bylibyżeście kontenci 


| widzieć wds w cudzym mniemaniu oO- 
| fzpeconych przez nayfzkaradnieyfze od- 


malowania? wiedzieć, że ludźie , ktorzy 
do was nic nie należą, a przynaymniey 
ktorym wy nie powinniście fię bynay= 
mniey fprawiać, uważaią wfzyftkie wa- 
fze fłąpienia; i maią taiemny regeftr o- 
fob, ktore nawiedzacie; mieyfc, na ktore 
ugęfzczacie; i mow, ktore fiz wam tra- 
fiaią: że ie fobie tlumaczą, i naznaczaią 
im pobudki, iak fięim podoba, i we- 
dlug polożenią ferca fwego ku wam: a 
że z tego wfzylikiego czynią abrys, 
ktory ftanowią zá abrys walzego fpra- 
wowónia fię i walzych obyczaiow, i we- 
dlug niego iako wedlug nieomylnego 
prawidla i reguly miackuią iłopnie wa- 
{zey zacności i obfzerność wafzey wzię= 
tości? Bylibyżeście kontenci, żeby na 
tym 


U! 
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tym: fundamencie wafze nayniewianiey: | 
fze rozrywki miane byly za grzechy; 

wafze przyfługiwania fię wafzym przyia- 

ciolom za famolowki i zdrady; wafza u- 

czynność ża ofzukiwanie; walżą pobo- 

źność za obludę?  Cobyście mieli za u- 

kontentowanie widzieć fię tak ofławio= 


macie za ukontentowanie tak ofławiać 
innych w mniemaniu walżym? 

Ja ich nieofławiam, mowilż, bynńay- 
mniey: a tylko potaiemnie ftawiam fo- 
bie w myśli takowe o nich widzenia mi 
fię. Potaiemnie, niech tak będzie: ależ 
przecie te widzenia fię tobie potajemne, f4 
fundamentem twego zwyczaynego  po- 
fiępowania fobie względem twego bli- 
zniego: wedlug tego znim fie óbcho- 
dzifz, i z nim żyiefz; według tego onim 
w pofiedzeniach mowifz; wedlug tego 
ftawiafż go nacelu twemu niedowierzaniu 
i twym pogardom. 

A dotego choćby twe pogardy byly pra- 
wdziwie potaiemne: nie maże bliźni pra. 


wa do twego potaiemnego poważania go: i | | 


umykaiąc mu go przez twoie wewnętrzne 
PO: 
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| mować 


nemi w mniemaniu innych? Cożtedy | zolzie 
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pogardy, nie umykafzże mu tego, co cię 
prawo milości Chrześciańfkiey obowią- 
zuie mu oddawać? - -Te prawo obowią- 
zuie cię mieć ftaranie o jego fławie gdy 
ta w obecności twoiey fzturm ponofi: a 
imiaibyś być mniey obowiązany podcy- 
mować 6 nią też fame fiaranie, kiedy 
zofłaie w niebefpieczeńftwie zginienia w 
twym iiemaoiu? Ma on prawo do- 
niagać : tego baczenia po gorliwości 
twoiey, żebyś nie opufzczal honoru iego, 

ńapadaiącego na nieuwagę iego nieprzy- 
jaciol; więc też ma oń prawo domagać 
fiş teyže gorliwości, Ź żebyś go posz AC 
üymowáć twoim niedowierzaniom i two 
im nieuważnym przy widzeniom. EE 
ińaczey, nie tylko iet fądzić blZniego 
twego; ale teź, mowi Swięty Jakob A- 
poftol, ieft fądzić i potępiać prawa o 
milości Œ Krześciańiki iey; ktore ci przy= 
kazuie ochraniać, bronić, i z podobnym 
względem przejłrżegąć inteteflow brata 
twego, iako twych włalnych: [4] Qui ja- 
dicar frarrem fuum, detrábit legi, © judicók 
legem . 

Qa Przy- 

(a] Jac. 4. ii, 
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Przyfłańże iuż tedy na to, że ani od | Afim 

BOGA, ani z fiebie famego, ani od bli- | puść z 

Zniego nie malz żadney wladzy, żebyś go | mdum. 

polądzal. Ale choćbyś miał na to i] ocanie 

| wladzę, czyliżbyś mial do tego zdolność | klo te 

JI i (pofobność? Bynaymniey, zbywa ci | gej, żeby 

na wiadomości i na oświeceniu, rownie | lz teo 

IJ iako na wladzy.  Sędziąś nie maiącym | eby fi 

Il prawa, ale oprocz tego i ślepym. Po- | Wizyty 

NJ fłuchaycie tego drugiego punktu. | BOGA 

minus ef 

| Z 

pil | czlowiel 

i | żeby na 

Key Swięty Pawel upomina nás, że- | a 

Lt byśmy fię wftrzymywali od fądze: | A „5 

nia o ludziach, aż poki nie przyidzie | no, 

(i Zbawiciel; te dwie tego daie przyczyny: a gh 

z Zak. = | Mych, q 

| że famego BOGA rzecz ieft wnofić| zwykł 

III światlo w gęfłość ciemności, i czynić| Jk 

| | widomemi zamyfły ich ferc.. Ktore tof ód 

dwie fprawy fą wlaściwie iego urzędu: [t 7 

(a) Jlluminabit abftondita tenebrarum, ©” 

manifelłabit confilia cordium,  Ciemneź 

Ul chaos i pomięfzanie uczynkow ludzkich: 
| Ab. 


DRUGA; CZĘŚC. 


= 


| 


łów, d 


fpolityc 


(a) 1. Cor, 4. $o | (o) i Coy 
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ani od | Abftondita tenebrarum.  Glebokaż prze 
od bli- f paść zamyfłow ferca ludzkiego: Conflia 
byś go | cordium. Wfzyfłkie światło śmiertelnych 
a to if oczu nie mą tyle obfzerności, żeby od- 
dolność | ktylo te pomięfzanie; ani tyle fubtelno= | 
ywa ci|ści, żeby przeniknelo tę przepaść. Nie Iean 
rownie |mafz tedy człowieka tak oświeconego, Ja 
aiącym żeby fię mogl czynić fędzią ludzi. 
. Po-| Wfzyfcy oni nie malą za fędziego, krom 
JBOGA czlowieka: (a) Qui judicat, Dos 
minus efè. 
| IL Żeby dać należyte zdanie o 
|czlowieku i należyte iego okryślenie, i 
~ [żeby na fundamencie tego okryślenią pok 
NAS, Z | wyzuć go z poważenia nafzego ,i fka- NEA 
dfądze:|ząć go na pogardę; potrzebaby us UNE 
rzyldzie | czynkow iego wiadomych , dozna- 
yczyny: |nych, pewnych, oczywiftych. Ale nie 
waliti zwyklo fię w tak ciafnych granicach 
| czynio| zamykać fklonności pociągáiącey da 
tore t0] pofądzania. Rozum fię,że fię ieft do- 
urzędu: |fyć dobrze ugruntowanym , kiedy 
um, ©|fię przyftaie do pozorow, do domy» gi 
Ciemneż | fow, do podobieńftwa prawdy, do po- M 
udzkich:| fpolicych wieści, do owey pewności i HU 
Ab- Q_ q2 ia- ii 


| Ta) t. Cor. 4, 5. 


6:8 O prfadzaniach 
jawności, ktora nigdy nie ma pewnego f o. 
50y z | mienia. 


powieści wynależcy. Na znałezienie Mac 
tego vom, na roftrząśnienie tych | A 
dowodow i na przyłście po ftopniac ch | 14 kie 
do rzetelności uczynkow; iakiegoby nie | ik 
potrze bá na wizyftko baczenia? 1akiey n s 
pilności w pytaniu i w dowiadowaniu ty fzeli 
fiş? iakiey obfzerności oświecenia? Wo- | Me mow 
li fię raczey podać fzczerą nawet cno- | łow, kę 
tę potokowi obmowifk, i udać (ię z zą | MC 
firamieniem lekkomyślności w wierze: | czenia, 
nio, niżeli (ię upierać przeciwko o trume iie W 
niowi z niebefpieczeńfł iwem śċiągnienia | | bczęr(z 
pa hę publicznego wyśmi ania . | | danie ją 
W izyfiko tedy opea, fe na doniefie- | Wdy jec 
niu efzu i oczu; cićto fą fędziowie na- | farńnier 
ych obyczaipy i balecy "a awy. To try- | lowych 
bunał, do ktorego E L bywa nie Przymi 
wińwość, gdzie zżymać fię muf fama| y nie 
cnota. Toż wyto nie wiecie tego, Co po- | wzieli ; 
wiedział Duch 5. o fądzenia ich func iuią- | ko też 
cych fię iedynie natym,co oczy widzialy, | jA owej 
ulzy fłyfżaty ? (a) Non fecunda vifionem | puscici 
oculorum, neque fecundìm: auditam aurium, stie | 
Nie doznaliżeście nigdy, iako ich oznaya czna jęf 
mie: od w 
[a) Ifaie m. 3, Fk g 
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mienia f; prożne, niepewne, fkw apliwe? 
Macieź wy to fobie za nic przyrodzo: 
ną fklonność do kiamftwa, -do przy- 


| czyniania rzeczy, do ukrywśnia praw dy? 


Nie rozumieliżeście fami nie raz, żeście 
fłyfzeli na fwoie ufzy, czego wam nigdy 
nie mowiono? Nie braliżeście czalem 
fow, ktore do wás mowiono, w rozu- 
mieniach wcale rożnych od tego zna- 
czenia, ktore one miały, i: ktore chcia 

no wam  oznaymić ? Czyliż nay- 
fzczerlze ofoby, wdawfzy fię w:powia- 
danie iakiego uczynku, pow iadaią go za- 
wżdy iednakowym fpofobem; i zrownym 


| fłaraniem, żeby. nie przydać do niego 


nowych okoliczności; albo żeby nie 
przymięlzać (woich domyfław; albo że- 
by nie udać za rzecz pewną, co fami 
wzieli za rzecz wątpliwą? A byle tył- 
ko też ofoby mialy cokolwiek intereffu 
w owey rody, o ktorey mowa; czyli 
fpuścicie fię na ich póczciwość, tak że- 
byście wierzyć mieli, że prawda befpie- 
czna ieft w ich uftach, i wolna niemniey 
od wlzelkiey uymy iako też i od wfzel- 
kiego. przydawania? Ufzu tedy świa- 
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deftwo -nie ielt doftateczne do faądzenia. 


Ależ ia widzialem. A wiefzże, co to 
chciśl wyrazić Syn Bofki, kiedy zakazał 
nam fądzić wedlug pozoru? (a) Nolite 
ficundùm faciem judicare; fd jufłam judici- 


um judecate. Chcial on wyrazić, że fądze- | 


nie załadzaiące fię na fzczerych pozorach 


nie ieft fądzenie fłufzne. Już mayczę- | 
ściey to, co fię mowi, że fię widziało, | 


nic więcey nie ich, tylko że fię widzia- 


jo pozory. Czeltokroć nie potrzeba byla | 


tylko fpoyrzenia, uśmiechnienia fię, wraz 
jedzenia, przechadzki, tkwapliwości dużo 
znaczney do pifywania do tebie i do 


widywania fię z (obą, niefpodzianega | 
zeyścia fię tlumaczonego za umowio» | 


ne mieyfce; na złudzenie oczu  złośli 
wych, i na zaprzątnienie myśli rzecza- 


mi, ktorych one bynaymniey nie widzia= | 
ły. Ofławienie iakiego miliona ludzi | 


niewinaych z rożnych fłanow nie miała 
infego fundomentu oprocz tego. 

Ale choćbyś byl i widział , rozu» 
miefzże, że ieden uczynek oczywifły zą 
świadectwem twych ufzu i twych oczu, 

dale 
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daie ci moc na powfzechne i zupelne 
fądzenie o przymiotach i poftępkach 
czlowieka? Jedna niecnotliwa fprawa, 
czyniże g go prawdziwym niecnotą” Ni, 
nie z iednego tylko owocu, ale z do- 
znania wielu owocow powinno fię fą- 
dzić o drzewie: (a) 4 frugibus eorum cos 
| gnofcetis eos. Nie z iedney tylko fpra- 
wy dozwała nam Chryfłus fądzić o fal- 
fzywych Prorokach, - ani nas fam fądzić 
będzie w dzień fądny: ale że zbioru wfzy- 
ftkich  fpraw nafzych porownanych z 
fobą : [b] -Reddet unicuique fecundùm ope- 
ra ejus. My fami tak chcemy być fą- 
dzeni: nie ziednego blędu, trafiaiącego 
fię czáfem ulomności nafzey; ale z ná- 
fzego nalogu do zlego: i ową wymowka 
tak zwyczayna tym, ktorzy przeciwko 
{wey powinności wykraczaią; Ten tylkom 
raz wykroczył; widzi fię wielu fłufzną, a 
przynaymaiey nieiaką pobudką do prze=. 
baczenia i użalenia fię, 

A zatym na dapie mieyfca owym. 
fądzeniom -~ tak zwyczaynym, a z taką 
krzywdą bliźniego złączonym: To czlo= 


wiek 
(e) Matth, 7, 16, [t) Ibidem 16. 18, 
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wiek nierzetelny, to czlowiek fwego 
tylko intereflu 3 y, to fkąpiec, 
jakiego Świat nie widzia to człowiek 
zawzięty, i ktory fwego nigdy mie das 
ruie; to oloba, ktorey millze iey upo- 
dobanie miż:li iey dobre imię; to bia- 
joglowa bez fumorenta. Na zabranie 
takowych maniemań, I na wpoięnie ich 
fobie w umy% iefłże doń é, źe fie kie- 
dy pofirzesio ladzi w iakim Z tych Wy- 
fenku? Czyliż ielteś - tak wiadomy 
okoliczności cudzych obycz alow, żę nie 
wątpifz otym, że ich wyfłępek iefzcze 
iet bez pokuty, że fie w nim nie po- 
prawili, że go nie zaoladzili przez przee 
ciwne mu (prawy: iednym fowem, że 
fa iefzcze tym, czym byli: oto fię moiey 
trwa. Alboż my fie todobrze niezna: 
my? Nie przypati żyliżeśmy mu fię w 
ieva ik ści  CGzybż lig nie wie, iak 
on przepędził życie fwoieę? Alboż nie 
ma e. jadzi, ktorzy mogą iego dzie: 
ie opowiedzieć? Alboż fię nie pamiętń 
(i, ktore o nim lataly* Nie dalże on 
dofyć dowodow tego, co on umre Czyliź 
fiş kiedy humorodmienią* Wfzyfłko 
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to, moy miły Bracie, iet iego fprówo- 
wanie fię przefzie.  Wiefaźe tego fi 

wowanie fię teraznieyfze. loby ie- 


doak wiedzieć pi trzeba na położenie LEE 


Í 4 4 i 
gruntownego mniemanią: trzebaby być UE ER- 
wiádomym nie tylko tedi dney iego Ípra- IM 


wy. ale cślego tych fpraw ciągnienia HU 
fię i powiązania; nie tylko iego (obie | 
poftępowania przefziego, ale calego jis- 

go życia teraznieyfzego. Już, na to na- | 
{z4 przezorność zbyt iefł mierna: a ną- 

{zá ciekawość tak gorąca w dowiado- AA 
wania fię zlego, tak ieit gnuśna i tak |) 
zlośliwa, że nie pytą fię o nic dobrego. 


Toćto nas czyni niepodobnemi do wy- VUE 
mowienia nas w niebaczności pafzego A” 
pofądzania. | Jl 
Było rakowe fądzenie Faryzeufzowe | i 
o Magd dalenie padaiącey do nog JEZU. JĄ 


SOWYCH i ofamymże JEZUSIE: (a) IA 
Gdyby to byt-Prorck, mowil on, wiedział VEIG 
by on, że ta niewiafia, ktora fig go dotyka, JAA 
iejł tawna grz zefznica, aniby iey  scierpiat . uf 
W czym oda wotaką niebaczaość. J E- ATB 
ZUS wedlug niego nie ict Prorok, i EM 

Ma- i 


(a] Luck 7, 38a 
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Magdalena ieft niewiafta ladaiakiego ży- 
cia. Nie wątpił on otym, fądzii on 
tak za doniefienięm niu tego iego ufzu 
i oczu. Siyfzál i widział. Coż widzial? 
Magdalenę polewaiącą lzami fwemi no- 
gi JEZUSOWE, i ocieraiącą ie wlofa- 
mi fwemi: JEZUSA przyimuiącego tę 
iey przyfługę, i odprawuiącego ią w po- 
koiu: i rozumial, że wtym  fkutku 
iego lagodności i iego dobroci: widział, 
że on nie byl Prorokiem. A czym te- 
dy? iednym czlowiekiem omylonym, 
ktory nic nie wiedzial o niefławie owey 
niewiafty: a zatym że byl ieden zwo- 
dziciel, a podobno i czlowiek podległy 
ulomnościom ianych ludzi. Y na fun- 
damencie tych pozorow , ktore mu fię 
widziały tyloż oczywiftościami, potę- 
piál on Chry fufa. 

A bylże mniey niebaczny w potępia- 
nia Magdaleny? Widział on, wiedzial 
on za powfzechnym świadećtwem życie 
goilzące tey niewiafty: nie mogi on o 
tym wątpić. Coż tedy on zlego. czy- 
nil, fądząc o niey tak, tako fądzii? Pecca« 
zrsx ef: ich to grzelznica. Mylū fię; ieft 
to; 
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to, czym ona bylą przedtym; ale czym 
iuź nie była na ten czs. Sądził on o 
niey Z iey nierządu i RY rozwiozlości 
przelzlych.. Ale patrz, ślepy eenforze, 
na iey lzy teraznieyfze, na icy Żale, na 
iey wzdychania, na owe wipaniale z zwy. 
ciężenie obawiania fię i względu ludzkie- 
go, na ową publiczną pogorfzon ych na- 
prawę. Na te wfzyftkie znaki żalū, 
ktore fie daią widzieć oczom twoim. i 
ktore, choćbyś nie chcial, powinny ci ic 
otworzyć na prawdę; iakoź być może, 
że nie poprawiafz niebaczności zdania 
twego? iakoź ią śmiefz fądzić i ogla- 
fzać grzefznicą? Ona pokutnica, a tyś 
grzefznik. 

Z tego przykładu uczyńmy iefzcze 
iednę uwagę, MGi Panowie. To ieft, 
że na fądzenie zdrowo, nie dofyć ieft 
poznać bez żadnego pow: ątpiwania ziość 
iedney fprawy, ani też wielu fpraw; 
ani zątiągnoć przezornością nafzą do 
wlzyftkich í fpraw „przelzlyc ch; ani teź przy- 
lożyć przezorności do wfzyftkich (praw 
terażnieyfzych: ale potrzebaby modz 
nią zafiągnoć aź do przyfziych, i prze- 
+ Wi» 
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widzieć przyfzły (tan grzefznika, ktore- 
go potępiamy Już to ieft niepodobná. 
Nie malz tedy 3 żadnego momentu w 
życiu, ktoregobyśmy mogli pofądzać bez 
nięede (aięczeit niebaczności w fądze» 
piu. Choćby Magdalena u nog Zba: 
wicielowych zofławala byla iefzcze w 
fwey nieprawości ; iednak fądzenie Fa- 
ryzęufzowe nie zaniechałoby było być 
wy doskied „nie przeciwko pr awdzie, ale 
przeciwko milości; ktora nas obowią- 
zuie do fądzenia zawźly dobrze o dru- 
gich, i do oglądania fię na przyfzie dziela 
lalki- Zbawiciela w każdym znich. Te 
jelt zdanie Świętego Auguftyna: (a) Cum 
incertum fit, qualis futurus fit, qui nune 
malds. apparet, temerè judicubis, Dlátegoć 
to nam zakazáno fądzić przed czafem: 
Nolite ante tempus judicare, Ten zaś czas 
przyzwoity fądzeniu ieft koniec życia, 
albo raczey koniec świata. Jeżeli kto 
ma prawo fądzić przed końcem życia, 
to PAG ponieważ on iega koniec po- 
zaic; i wlzytikie czalzy 1 wyniknienią 
lą odkryte oczom iego. Z. tym wlzy: 
ftkim 


la] De ferm, Dot, èn monte lib, 2, cap, 18, 
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ftkim iednak czeka on końca na fądze- 
nie. A mieroze znany w przyg ganiańiu 
czlowiek, ktory tak malo poznale z rze- 
czy te raznieyfzych, i iefzcze mniey z prze- 
fzlych, -4 nic zprzyfziych: ma to duż 
za ofądzone, co nie tylko nie trafilo fię, 
ale podobno nigdy nie będzie. BOG 
tak czeka końcś, że go pewność, ktorą 
ma o przyłziey zlośc nie przywodzi 
do karania; a póprawa po przefziey zło- 


ści przywodzi go zawżdy do odpulzcze-= 
nia. Przeciwnym P niepewność 


o przyfziey złości, a poprawa po ptze 
fzley, nie powś PRM býnáy mhiey fkwd- 
pliwości ludżkicy w fądzemiu. W fą- 
dzie Bofkim cale życie prżepędzone na 
mieptawościach, a iednym tylko mó- 
mentem. fzcżerey pokuty zakończone, 
nie przefzkadza grzefznikowi być fzczę- 
śliwym wiecznie. W fądżie zaś lu- 
dzkim byleś byl pizez iednę godzinę 
życia twego żlym, choćbyś caly olta- 
tek życia przepędżił w cnocie; iefteś w 
niebefpieczeńftwie żoftać w obeldze i 
w pogardzieaź do zgonu życia, Magda- 
lena odmienila żyćie: Odmienil i Chtjja 

fus 
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ftus zdanie i ferce (woie wzgledem niey, 
Nie odmienił go Faryzeufz. Zawźdy o. 
na u niego grzefznica: Peccatrix ef. 

Przyznaycież , że na zupelne doyście 
prawdy w pośrzod tego ciemnego chaos i 
pomięfzania obyczaiow i (praw Ji adzkich, 
światło rozumu nafzego bardzo ieft 
fzczupie : 4b/ondita tenebrarum. Ale ieft- 
że one do olyé fubtelne na przeniknienie 
przepaści ferca ludzkiego? Confilta cor- 
dium.  Ztąd. iefzcze lepiey ze A 
co ieft za niebaczność w nafzych pofą- 
dzaniach. 

IL. Serce nafze ieft iedną świątynią, do 
ktorey wchodzić rzecz ieft famego tyl- 
ko BOGA. BOG fam ma od niego 
klucz. On fam, mowi Apoftol, roze- 
znawa myśli i zamyfły ferca: (a) Di- 
firetor cogitationum © imtentionum cordis 
Z tym wfzyfikim iednak aź do tychto 
dwoch kryjowek chce czlowiek przeni- 
kać przez fwoie fłibe domyfły; i we- 
diug fwego upodobania wykladać my- 
sli i zamyłły. Też tak zachwale fobie 
pozwślanie widzi  fię wam godne wy- 
mowki. Mnie- 
(o) Hebr. 4, ta 


l fni 
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ema fię, że fię iet wcale, dalekim 
Sk: winy, gdy fię fądzi o myślach z po- 
wierzchowi nego fpraw pozoru. Ale iak 
wiele myśli, fpofobności i zamyfłow 
obraźliwych i niegodziwych peży czytu. 
ie fię częftokroć i naymędrlzy m ofobom, 
nie; maiąc na to: infzego fundamentu 
tylko fama fkionność do źle fądzenia ? 
Nie pofzloż iuż w nieiakie ku rządzeniu 
fię zdanie, a prawie w powfzechne za- 
Żywanie: że żeby fądzić o ludziach bez 
omyłki, nie potrzeba nic więcey tylko 
źle o nich fądzić. Coż uczyniła Matka 
Samuela, (a) żeby byla zarobiła ná przy- 
ganę o przebranie miarki w napoiu? Po- 
ftrzeżonoż ią kiedy pozwalaiącą fobie 
nadto wina? Padla ona byla przed 
oltarzem, i czynila ferdeczną modli- 
twę do BOGA : Zoguebatur in corde. 
Wargi iey rufzay fię z gorącości na- 
bożeńftwa, śle z żadnym ftłowem, po- 
wiada Pifmo, nie dawaly  fię fłyfzeć: 
Labia movebantar, © vox penitus non at- 
diebatur . Byloż tam z czego obwiniać 
o piiańftwo? A ten, ktory ią o to ob- 


Wi- 
(a) 1. Reg. h 13. 


PA 
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winial, byl naywyżłey Kaplan, SABA 
we drzwiach Kosciola; + Świadek icy 
pabożeńftwa. Tak iet rzecz trudna i 
naylepizym ludziom, a nawet i olobom 
poświęconym. ochronić cnotę (wołą od 
tey sni częśliwey fkl onnośc i 

lon wale ielzcze, chcieć potępiać my 
śli żakt yte w fercu; śmi fię mu przy“ 
czytywać ie, ktore w nim nigdy niepo- 
ftaiy. Widzi Joram przyieżdzaiącego 
jiczńo i okazalo do (wego miatła Sá- 
matyi, Na „ch Hetmana woyfk Krola 
Syryifkiego z tami do fiebie. [a] M) yśli 
tedy lobie, że on pak PY na pod- 
chwycenie go w czym, i na znalezienie 
jakiey okazyi do poldocenić ię Z nim 
Nic iednak. nie bylo przeciwńieplżego 
myśli Naamana; ktory tylko na roże- 
falą lawe o cudńch Elizeufża, prżyie- 
żdżal do Kroleftwa Jeraelfkiego po zle- 
czenie (wego trądu; iakoż też i byl od 
niego zleczony . Joram tym czafemi 
nabiwłzy fobie glowe fwoim falfżywym 
podeyrzeniem, drze na fobie fuknie ze 
zlości i ż nieukontentowania. Tak tó 


ie 


(a) 4, Reg. 5,7: 
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fię zwyczaynie w famych fwych podey- 
rzeniach znayduie do żarcia fię przy- 
czynę; i wykonywą fię zemftę na fobie 
o krzywde bliźniego, ktorą mu fię czy- 
ni, chcąc mu zaglądać do ferca. 

Ale czyliż mnaieyfzą czyni mu fię 


krzywdę, kiedy do pofądzania o myśli, 


przydaie fię poflądzanie o zamyfły; fą- 
dząc go winnym grzechów, do ktorych 
fądzilo fię go podobnym, ado ktorych 
on nigdy nie byl podobny?  Ktoraż 
śmialość może być Izkodliwfza honoro- 
wi i cnocie! Nie być befpiecznym od 
poftrzalow złości ludzkiey fumnienia 
niewinoemu! Temu, ktore nawet od 
piorunow fprawiedliwości Bofkiey ieft 
befpieczne. Niech cię wfzylcy biefi z 
piekla, a nawet i pozory fpraw twoich 
obwiniaią u tronu Bofkiego: ieżeli cię 
twe wlalne fumnienie nie przeświądcza: 
w fądzie famego BOGA będziefz nie- 
winny. Byle te tylko nie potępiało cię, 
on cię nieporępi. U świata, wiego 
ślepym fądzie przeciwnym fpofobem: 


Rr miey 


cudzym fercu Kryże fię: 
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miey fumnienie czyfte, iak ow Jozef: [a] 
powfłanie przeciwko tobie, prędko na 
powieść i na podeyrzenie , fkłaniaiący fię 
Putyfar, ktory gluchy wcale i nie- 
czuły na glos fumnienia tw rego, bedzie 
1 otwarte ufzy na wolanią potwarzy, 
i bez wlzelkiego fzkrupulu o „fiarować cię 
będzie namiętnościom nieprzyiaciol two- 
ich. Bylo BOGU otwarte fumnienie 
Jozefa: 1: to było iego pociechą. Ależ 
te fumnienie wiadome BOGU, nie bylo 
wiadome ludziom: a niebaczność lu- 
dzka to chce fądzić, czego nie widzi. 
Jofef niewinny, i ten pognebiony; Egi- 
pcyanka winna, i ta tryumfuie: albo- 
wiem płafzcz Jozefa, ktory ona niefie 
w fwych ręku, zdaie fię u zlośliwego 
Świata mowić za nią; a Jozef nie ma 
za lobą tylko famnienie i ferce, ktorych | 
wolania nie fłychać. 
Rzeczecie mi, 
może widzieć, co więc 


że czlowiek nie 
dobrego w 
jakoż ma o 
A iakoż waży fię chcieć 
Czemu on 
nie 


nim fądzić? 
widzieć w nim co zlego? 


(a) Gey, 39, 20, 
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bie czyni dla innego, co czyni tak latwo 
dla fiebie? Ledwo kiedy znayduie ca 
nagannego w (wym fercu; 4 złość w 
fercu cudzym záwźdy mu w oczy lizie? 
Nie tego Swięty Pawel (wym przykia» 
dem nauczali wiernych. Lubo nic nie 
widzial w fumnieniu (woim , coby byi 
fądzii za rzecz . fłufzną - fobie zganić: 
(a) ~ Nibil mihi conftius fum. Jego ie- 
dnak ufánie fobie nie zachodzilo aż do 
lądzenia fię wolnym od przygłoy. Ze 
fiş nje czul winnym, nie przeto fię miat 
Za ufprawiedliwionego: Sed non in boe 
Jufificatus fum, „Co? mowi nato Swię- 
ty Jan Chryzoftom, Apoftol nie śmie 
fądzić o itanie fwego wlafnego ferca < 
iakoź my. będżiemy fię wśżyli fądzić o 
ftanie nafzym, i nazywać fię niewinne- 
mi? Ale icżeh. nie śmiemy fię mieć za 
niewinnych; iakoż będziemy śmieli fą- 
dzić innych za winnych?  Dokądźe za- 
chodzi nicbaczhość nafza? Nie wiem, 
co fig dziecie we mnie. Jakoż tedy bę- 
dę wiedzial, co fię dzieie w drugich? (b) 
Quomodo, qui mea neftio, aliena judicare poa 
Rrz tero? 
[e) 1 Cor. 4, 4. [B) Gbryfofi, ibidem: 
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tero? Sędziowie niemaiący prawa, bez 


Na ofłatek ile do trzeciey niedofkona- 
lości, przywary i przełzkody; fędziowie 
uwodzący fię Mk En, bez - pro: 
ftości ferca i bez fłufzności. To będzie 
zakończeniem tego kazania. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Ctralzne fa fądy Bofkie dla ich fu- 

tSrowości: ależ przy ich furowości, 
zawżdy Ą pelne (prawiedliwości; a ta 
pociecha powinna im uymować poftra- 
chu. Sąd prawdziwie ftralzny ieft fąd 
ludzi 6 ich bliźaim; w nim bowiem fu- 
rowość zawźdy ieft zlączoną z niefpra= 
wiedliwością. 


Na czymźeto zafadza fię fufzność 1 | 
fprawiedliwość fądu Bofkiego? Oto ná | 


tym, że nas zawźdy fądzi przez prze- 
nikanie rozumu fwego, ktory my za- 
wźdy pokazuie rzeczy takiemi, iakie fą. 
Przeciwnym fpolobem czlowiek fądzi 
bliźniego {wego nie przez rozum, ale 
przez 


| [a] In 


cd oce A ZA Doer AN DTZC 
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Ep bez | przez przewrotność wali {woiey uwo- 
MOS | dzącey fię namiętnościami, ktora mu 
(kona: | pokazuie rzeczy takiemi, iakiemi on' ie | 
zowie | być pragnie, i iakich ich fobie życzy. JS 
2: P% | Krotko mowiąc, BOG nas fądzi takie- | 
będzie | mi, iacy iefteśmy. Czlowiek przeci- 
wnym fpofobem, takiemi nas fądzi, ia- Jk 
kim fam ieft, albo iakiemi chce, żeby- ILE 
śmy byli. Dwie niefłufzności ftrafzli- CH 


„we, i ktore fą dokończeniem wyobra- di 
„of żenią fzkaradności tego grzechu. W 
ich IU l. Powiada nam Salomon, że fzalo- 


cho ny ma zá fzalonych, iako fam ieft, wfzy- Je 
„8 | ftkich tych, ktorych napada na drodze: IS 

| . | pil POS. *. 
poltra [a] /m via fultus ambulans, omnes flultos AES 


ieftiad | exfimat. Co fzalony czyni przez o- Klin 
iem fu | deyście od rozumu, to inni ludzie czynią Jl 
niefpra* przez zlośliwość ferca fwego: a ta zio- | 
śliwość tak ieft wkorzeniona w naturę ze- 
pfowaną, że zdaie fię, mowi Święty 


Oto 08 | Grzegorz, wcale rzecz być przyrodzo- I 
z pó | na rozumowi ludzkiemu, mniemać, źe i 
my 2% | widzi w drugim przywóry, ktore w fo- i 
akie A | bie uznaie: (b) Humane mentis proprium, i 
k hg | boc fibi fieri fufpicari, quod facit. Z cię- JANI 
m, 


| i fzko- 
[a) Eccli. 10, 3, (b) Moral, lib, 14, 1. 
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fzkościę czlowiek poczciwy wyper(wa* 
dować fobis może o kin inuym, żeby 
byl ba SEO, Nawet poganin ieden to 

owiedział, że im fię ielł czlekiem pos 
czciwfzym, tym więcey czuie {ię wfo- 
bie wfłrętu do trzy mania Zle o innych: 
(a) U: quifque ef? optimus, ita ARE ef 
alios improbos fujpicari. Nie iefiże to mo- 
wić, że fklońność do fądzenia źle o o- 
byczaiach cudzych, ieft doftateczną po- 
budką: do opo odania nas w p podeyrzenie a 
poczciwoś ści obyczatow na fzych, a że 
SALA bliżniego, ADSL pe ta 
mieć uwagę, że przez to potępiamy febie 
CRA 

Ależ tak dalekim fe ief. od podo- 

bney uwagi, że owlzem pogląda fie na 
tę nikczemną fklonność, iako na RAA 
łowanie fię rofttopności, iako na I ubtel- 

pość dowcipu, iako na oftrożność konie: 
cznie potrzebną między wielkiemi pana- 
mi. Owizem popląday na nią lako ną 
pewny dowod zeplowania fęfca twego. 
Rozumiefz, że wfzędzie widzifz rozwio- 

zlość: bo nią myśl twoiaieft zaprzątniona, 
| iiey 
4a] Cic: ad Quint. fr, 
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| iiey uroienie fobie fłofuiefz « do wfzy- 
| ftkich rzeczy, ktore ci podpadaią pod 
| oczy. _Rozumiefź, że cię wiżyfcy ofzu- 
| kuią: bo cię twoy przewrotny umyfł 
| wiedzie do ofzukiwania.  Perfwaduiefz 
| fobie, że pieniaćtwo i fzalbierftwo fą po- 
| wfzechnemi fprężynami popierania praw 
| i wyrabiania intereflow: bo fam nie mafz 
| inakfzych do tego fpofobow. Mniemafz, 

że wrozmowach i w obcowaniu lu- 
dzkim, gdzie fię tylko obrocifz, wfzę- 
dzie widzifz zachodzące knowania, tą- 
iemnice i nieprzyftoyne kochania: bo 
też fame namiętności, albo w tobie pá- 
nuią, albo w tobie niby pod popiolem 
| tleią; albo ieżeli już ich ogień zatlumi- 
|la pokuta, tedy w drugim fławiafz fo- 
bie obraz ulomności twoich; a podo- 
bño i czyniłz (obie tę niegodziwą: po- 
| ciechę, iakobyś_wfzyftkich ludzi widział 
być takiemi, iakim iefteś, albo iakim 
byleś. A przez to, mowi Swięty Hie- 
tonim, cóż daiefz widzieć? czyliź two- 
ią poczciwość, twoią gorliwość o cno- 
tę? Bynaymniey, ale Że źle żyiefz, al- 


bo 


643 O pofadzańiach 
bo żeś Zle żył: (a) Offendentes, quam fundie 
vivani, qui, màòlè de omnibus fujpicantur » 

ii. Ale oto dopelnienie brzydkości 
w miebaczności świata: że będąc uprze- 
dzódy i opanowany od {wych namię- 
tności, nie tylko cię lądzi być takim, ia- 
kim fam is ale iefzcze i takim, ia- 
kim chcialby, żebyś byl. 

Jet to zw yczayna i przyradzona o- 
koliczność nienawiści i zazdrości. Nie 
trzeba nic więcey tylko dać fię poźe- 
rać tym dwom  diabelfkim  namiętno- 
ściom, żeby tych, ktorzy im fą nacelu, nie 
inaczey fię (obie malowało, tylko iako na- 
pelalony ch wfzelkiemi nieprawościami i 
okrytych  wfzelkiemi  bezęcnościami , 
choćby też ich, nie wiem, do iakiego fto- 
pnia cnoty wyniofła ich zacność, A 
fąż oni takiemi w rzeczy famey? By- 
naymniey, ale tylka dla fzpetnych farb, 
ktore na nich wylala twoia nienawiść 
i zazdrość, ktora w tobie fprawuie te 
pragnienie, żeby oni w rzeczy lamey 
byl: takiemi. 

Za uprzedzeniem od tych dwoch obs 
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mierzlych nam:ętności, Chryftus widział 
fię w oczach Zydowfkich być zloczyń- 
cą i godnym śmierci krzyżowey. Ba- 
rabbalz zaś, lubo pelny zbrodni, miany 
byl za niewinnego i godnego wolności. 
Chwalebne fprawy i cnoty, ktore w fa- 
dzie Pana BOGA fą nam naypierwfzą 
obroną; w fądzie świata, zarażonego nic- 
nawiścią i zażdrością, fą nam naynie- 
befpiecznieyfzemi nieprzyiaciolami. Po- 
trzeba być niecnotą, żeby mu fię podo- 
bać. Nie przebacza on tym; ktorych 
cnotę nienawidzi. 

Darowalże Saul Dawidowi owe poko- 
nanie Filiftyna, i pochwaly, ktore mu 
iednala tak wielka dla oyczyzny przy- 
fuga? Bylby mu to darował, żeby on 
byl w gminie dworzan niefławaym prze- 
bywal proźniakiem; gdyby byl od ftra- 
chu drżal iako i drudzy na przegrażanią 
fię Olbrzyma. Wolalby go był widzieć 
nikczemnym, nieznanym 1 wzgardzo- 
nym u luda i u dworu. Ale żę byl w 
affektach; iażci on zamyślaiący o tro- 
nie, iuż zdrayca, iuż nieprzyiaciel Kro- 
leftwa. Takim go Saul fądzii, i praguol, 
ŻE- 
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żeby on byl takim: a to przeto, że sp 
mial na celu fwey nienawiści i zazdrol 
ŚCI. 

Nieinaczey , codzieńnie Świat cierpi 
i przebacza grzechy; nie fądzi on ich być 
godną zabawką fwoich przygan. * One 
tylko BOGA obrażaią, iego fię tylko ty- 
czą; a świat mniey dba oto. Ale ćno. 
ta to cel wfzelkich cenfur świata; kole 
go bowiem w oczy, ieft ona obraza i znie- 
wagą grzelznikow. Mowię co więcey, 
MGi Panowie; belpieczniey ieft pokazać 
fię z grzechami przed Bogiem, niżeli z 
cnotami przed ludźmi. Albowiem u 
BOGA zawżdy grzech znayduie fklon- 
ność do milofierdzia, cnota zaś u 
ludzi zaślepionych {wemi namiętnością - 
mi, nie znayduie tylko obrażanie lię 
i brzydzenie. Coż przyniofła do nog 
JEZUSOWYCH Magdalena? grzechy. 
Coż tam znalazła? odpufzczenie: (a) 
Remitryntur ei peccata multa. Coż fam 
Zbawiciel przyniofł do fądu Faryzeu- 
fzow ?. uzdrowienie chorych, uwolaienie 
opętanych. Coż ztamtąd odniofł? znie- 

z wá- 
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wagi. Dzicie fię to mocą Belzebuba, 
mowili oni, co on wygania diablow: [a] 
In Belzebub ejicit Demonia . 

Ciefzcież fię tedy, prawdziwi wierni, 
ftoiący na celu niebaczności fądow lu- 
dzi światowych: owfzem tym famym 
pokrzepiaycie fię w uczciwości i w po- 
czciwości życia, w ćwiczeniu fe w CNno- 

tach, w kochaniu fię w pobożności. Lu- 
dzie światowi z was fię natrząfaijąćy do 
fyć powinni być przekonani tym, com 
dotąd powiedzial, o ich niezmierney 
niefufzności i niebaczności. Nie mam 
iuż więcey 'pogrożek, ktorebym im 
przed oczy awil, po grożbach Chryftu. 
fowych.  Wyrazili oni w furowości wy- 
roekow fwoich przeciwko wam, wyrok, 
ktory Chryfius wyda nanich w dzień u- 
roczyfty pomfty fwoiey . -Oni fq teraz 
wafzemi fędziami: nie będą iuż niemi 
pa ten czas. Nie będziecie mieli wlzy- 
icy tylko iednegoż fędziego: i teraz go 
nie macie tylko iednego. Nie uapcie 
fię bynaymniey, widząc wafze cnoty o- 
fzpecone; wafzę niedofkonałości i ulo. 

mna- 

(a) Lute m. 15 
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mnóści udane za fzkaradne wyfłępki i 

zbrodnie; wafze Życie ofławione przez 
fzczere klamftwo: i zaiadlość. Spuść- 
cie tego fąd na owego iędziego wieku- 
ifiego, ktory fam tylko ma władzę, 
przezorność i (prawiedliwość, czy li na 
uwolnienie, czyli na potępienie; czyli ną 
* pokaranie, czyli na odplacenie. O! co 

dla was za źrzodio radości i ufność i, 
modz do niego mowić z Dawidem: Ti- 
bi (sli peccavi, Panie, ei zgrzefzył, 
tedym tylko przeciwko tobie famemu 
zgrzelzyl: ieżelim wypelnit powinność 
moią, tedym ią tylko dla ciebie famego 
vypelnil. Mam tę pociechę, że ciebie 
tylko fimego mam za fędziego, w tym 
com zlego, i w tym com dobrego u- 
czynił. O! iakbym ia byl nielzczęśliwy, 
gdybym fprawy moie kierowal wedlug 
Świata, i unikal zlego, a czynił co do- 
brego dla uyścia iego przygan, albo dla 
ziednania fobie iego przy jilani; iego tak 
gotowego, iako iefł, czynić fię lędzią 
wiżyfłkiego, ao niczym nie dz ić, tyl- 
ko wedlug namiętności albo wedlug 
fantazyi. Mialbym, Panie, tyle fędziow 
fpraw 
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fpraw moich i ferca mego, iak wiele 
ieft na ziemi ludzi światowych i grze- 
fznikow? Ni,niechcę ja za fędziego tyl- 
ko ciebie, ani kogo innego oprocz cie- 
bie: Tibi päi. Jezelim fię dobrze fprawił, 
ielttem befpieczny dla twoiey śprawie- 
dliwości o mey odpiacie; ieżelim fię zle 
fprawil, ieftem befpieczny dla twego mt- 
łofierdzia o mym  odpufzczeniu. Są- 
dził świat ciebie i bez (prawiedliwości 
i bez milofierdzia; mnie fądzi podobnież: 
mamże ia fię nato ufkarżać, i dla tego 
upadać na umyśle? Od ciebie czekam 
i fprawiedliwości i milofierdzia. Cie- 
bie o nie profzę dla mnie; i dia wfzy- 
ftkich tych, dla ktorych świat ieft bez 
fprawiedliwości i bez milofierdzia; iie- 
zel można, dla tego światą nówet, lu- 
bo tak niefprawiedliwego i nielitości- 
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O zaślepieniu. 


Prateriens JESUS, vidit hominem cecum à 
nativitate: Joan. 9. 

Mimo idąc JEZUS, ujrzał człowieka ślepego 
0d narodzenia, 


pu bardzo rożne od fiebie wido- 
ki dzielą nafzą uwagę w tey E- 
wangelii: ślepy urodzony w ciemności, 
ktoremu Chryftus wzrok przywraca; i 
Zydzi urodzeni w światlości, ktorych 
Chryftus karze ślepotą. Nie ftawa on 
na tym: ale na pokazanie, że ten dwo- 
lakt (kutek mocy iego, iet tylko wy- 
obrażeniem tego, co fię ma dziać po 
wfzyftkie naftępuiące czaly, ztych dwoch 
przeciwnych cudow wnofi on. takową 
konkluzyę: Przyfzediem ia na ten świat, 
mo. 
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mowi on nam, na czynienie fądu: In 


judicium ego in hunc mundum veni. -ja- 


kiegoż fądu? - Poftuchaycie go, MCi Pa- 
nowie, z pofzanowaniem i z boiażnią. 
Oto, mowi on, aby ci, ktorzy nie wi- 
dzą, byli oświeceni; a żeby ci, ktorzy 
widzą, ftali fię ślepemi: Ue gui nom vi- 
dent, videant; © qui vident, ceci fiant. 
Aby ci, ktorzy nie widzą, byli oọoświe« ` 
ceni; nie dziwuię fię temu, Panie, wia- 
dome mi twoie milofierdzie. Ale-żeby 
ći, ktorzy widzą, fali fię ślepemi; to 
cięfzko mi poiąć. Rzecz to iednak pra- 
wdziwa, że w kfięgach świętych wfzę- 
dzie grzmi ta pogrożka: źe mądrość mą- 
drych zginie: i że będą pokarani glu- 
pftwem: (a) Peribit fapientia 4 fapienti= 
bus. (b) Percutiam amentió, _ Ale nie tyl- 
ko ci mądrzy zaślepieni nie mogą uty- 
fkować na {woy ftan, ale nawet ani mo- 
gą.mieć wymowki; a to z tey przyczyny, 
że ich zaślepienie pochodzi z wlafney 
ich woli; wedlug owego Świadectwa 
Swiętego Piotrą: (c) Latet enim eos boc 


volentes . 


Uwa- 
(4) Ifaia 29: 14, (b) Zachar, 12, 4. (c) 1. Pet; 3, 5, 
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Uważmy tedy dzifiay, MCi Panowie, 
zleczenie człowieka ślepego od urodze- 
nia, złączone z zaślepieniem Faryzeufzow: 
a z przeciwności tych dwoch cudow po- 
znaymy fłufźność karania, ktore BOG na 
nas wywiera, kiedy w pośrzodświatla 
wiary Chrześciańfkiey dopufzcza padać 
na rozumy nafze owey ciemney zalło» 
nie, ktora nam zakrywa prawdy teyże 
wiary. Nie zaiedpym zaśrazem, ale 
pófłępuiąc po ftopniach, dotyka on nas 
temi ciemnościami. 

Troiaki duch fzkodliwy, wedlug 
fwoiey rożności w Pifmie Świętym wy- 
rażony, ieden po drugim mięfza nafz 
rozum, i dokonywa nalzego, zaślepie» 
nia  Pierwfzy nazwany iet od Jzaia- 
fza, (4) duchem zafypiania: Spiritus fopo- 
ris, Drugi nazwany ieft od tegoż Jzaia- 
fza, duchem zawrotu: (b) Spiritus verti- 

inis. Trzeci nazwany ielt od Swięte- 
go Pawla, duchem blędu i niewierno- 
ści: [c] Spiritus erroris.  Dotknięci zae 
fypianiem, gubiemy uwagę na światlo. 
Dotknięci zawrotem, gubiemy rozezna- 
wanie światła.  Dotknięci błędem i nie- 
wier- 
(a) laie 29. 10, (b) Ibid, 19, 14, (6) Is Tim. 4a to 
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wiernością, zatlumiamy nawet światło. 
Pierwizy ftopień nie iefł nic w ię.ey zrą- 
za tylko zaćmienie rozumu. Drugi 
iefł zepfowanie rozumu. Trzeci iefł o- 
burzenie fię i zbuntowanie rozumu. ©? 
iako te trzy fłany fą opiźkane! Już 
W iednym Že trzech zofłaremy, gdy fig 
Czuiemy być w nałogu grzechowym. 
Obaczmyż w ktorym z nich iefteśmy$ 
a chcieymy być tego pewni, żeśmy ná 
to żafłożyli; albowiem nie wpadamy w 
hie tylko przeż riafżą Wing. Avé MA- 
KIA, 


PIERWSZA CZĘŚĆ 


pPokómy my ta zaślepienie jak6 
na pokaranie, iedńe z owych nies 
zwyczaynych, ktorych BOG nie poka- 
zuie tylko nad grzefznikami zde(petow a- 
nemi; Ale mylemy fię. Każdy grzech 
ptzynofi ż fobą ciemności; a te ciemno- 
Ści pomnażśją (ię według miary grze- 
chu. Zrazu nie iefł to nic więcey tyl- 
ko mieiaki dach żaf, piańia; ktorego fig 
35 pfa- 


6:3 O zaslepienin 
prawie mie czuie. Patrzcie, tako o tym 
mowi Jzaiafz. BOG, mowi on do grze- 
fznikow, dopuścił na was ducha zalypia- 
nia: [a] Mifcuis vobis Dominus fpiritum 
foporis. Oto zaś idące za, nim fkutki 
Zamknie on oczy walze: Claudet oculos 
vefros.  Wfzyftkie widzenia. proročtwas 
fłowa Bofkie będą przed wami iako fło- 
wa iakiey kfięgi zamkniętey: Et erit vo- 
bis vifo omnium ficut verba libri fi gnati, 
Gdy tę kfiegę pokażą uczonemu i cie- 
kawemu; i mowić mu będą: Czytay sę 
kfęgę. On odpowi: Nie mogę, nie wi- 
dzę ia w niey nic, zamknięta ieft: Quem 
cum dedermt fcienti litteras, dicent: lege iflum: 
© refpondebit: nan pam, fgnatus e efl enim, 
Nie żeby klięga była zamknięta; ale że 
oczy ociężale przez zalypianie nie fiużą 
do czytania. Y na tym to, MCi Pano- 
wie, zaladza fie ten pierwlzy fłopień ża- 
Mda ten duch zafypianią: Spiritus 
foporis. Zot jaczmy tego przyklad na 
Żydach, w okoliczności Ewangeliczne- 
go cudu. 

Cud to był podany na widok wfzya 
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ftkim ludziom, i umyślnie uczyniory 
na iawney drodze: Praeteriens JESUS, 
Cud nad wfzyftkie fiły ludzkie, zlecze= 
nie ślepego, urodzonego w owey śle- 
pocie: Cecum à nativitóte. Cud na ofos 
bie czlowieka znaiomego calemu mia: 
ftu zowey fwey niedolężności i z (we- 
go żebraćtwa: Nonne bic ef, gui fedebat 
© mendicabat. Cud fporządzony fpofo- 
bami bardziey podobnemi do zepfowa» 
nia niż do przywrocenią wzroku; śliną 
i blotem: Lutum ex fputo. Cud umy- 
Ślnie uczyniony od /bawicielą na dowod 
tego, że byl prawdziwym Mefl.afzem, 
obiecanym i pofłanym od BOGA, 
Choćby ten takowy dowod miśl_ był 
w fobie iaką nieoczywiftość wzgl lędem 
nieumieiętnego pofpolftwa; tedy nie 
mogl iey mieć nigdy wzglę ędem Faryzeu- 


|fzow: ktorzy będąc pilai w przeglądaniu 


fiş w zakonie Bożym, wiedzieli, że zlecze- 
nie ślepych bylo fzczegulnym znakiem 
niepofpolitey zacności, ktory mial być 


| przywiązany do oloby M: fyafzó. Czytali 
| oni kfięgi święte, wykladali ie ludowi: 


Ss2 Jm 
| (a) 1faie 35. 5; © 42.7. 


660 O zasiepieniż 
Jm BOG wlaśnie kladi przed oczy klię- 


gz i prawdę; im mowil: o A i wih 
oni, iak gdyby dla nich kfięga byla zam» m Św 
knietá; przy oczach, przy rozumie, przy Mnośc 
iji oświeceniu: nic nie widzieli i nie poy- dla te 
Hi mowali. Cenaa be ich grzechy, ich | każdy 
ji namiętności, ich złe nalogi, ich grube widzi 
przywiązanie do bogactw i do rolko Paa 
fzy, ich ufławiczne piloowanie interet- fzniku. 
fow doczelny ch, zaprzątnowlzy całą ich twoje 
myśl, czynily ich niepodobnemi do u- dzit w 
wagi na intereffa przeciwne. Czuli o- widzię 


kolo rzeczy ziemfkich, drzymali i fpa- 
y 


| CJ 
(I li. na praw dę: Spiritus foporis, Widzicie linię 
I tę nielzczęśliwość w Zydach, uznaycie Pomyś 
JAR, ią w was lamych i ný lo 


| | i Oplaknią gorzko niefzczęśliwość fi fwo» BOG. 

ją w rozdziale piątym kfiąg Mądrości, Wis 
IIA owi oJrzuceni od BOGA. Ach! mo- mit 
P i wią oni, zblądziliśmy Z drogi prawdy: R i 


| (a) Erravimus a via veritatis. To pra- od o 
wda, Swiatlo fprawiedliwości, przyda- both 
ją oni. i Slońce rozumu nie zaiaśnialo wm 
w oczach nalzych: Śoż inteligentie non | gig A 

ji luxit mobis. To fallz. Odpowiada im Wdy 

I i wam Przyna 


(c) Sap. 5: bo 
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i wam Zbawiciel: że światłość przyfzia 
na Świat; Aie ludzie bardziev ulubili cie- 
mności, niżeli światłość. Dla czegoz ? 
dla tego, że ich fprawy były zle; a że 
każdy czlowiek, ktory Źle robi, niena- 
widzi światlość: [a] Omnis enim, gui ma: 
l agit, odit lucem. Przyznay to, grze- 
fznika: że gdyś źle robil, gdy fprawy 
twoie byly ladaiakie; zarąześ nienawi- 
dził wfzyftko, cokolwiek ci mogło dać 
widzieć ich zlość. A za tym unikaleś 
weyrzenia w twoie grzechy i w twoie 
fumnienie, uwagi na twoie powinności, 
pomyślenia o twym zbawieniu, fławie- 
nią (obie w myśli Śmierci, pamięci na 
BOGA twego'i na ftrafzne fądy iego. 
W fzyftko, cokolwiek ci mogło być za- 
miafł -oświecenią, i moglo cię pomię- 
fzać w twych uciechach, oddalślo fię 
od twych oczu. Z tego brzydzenią 
fię urofł w twym rozumie ow niby- 
wrodzony nałog ftrzeżenia fię i pomy+ 
ślić otym: wlaśnie iak gdyby te pra- 
wdy -nie byly rzetelne w fobie, albo 
przynaymniey względem ciebie: właśnie 
iak 
(a) Joan, 3. 20a 
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iak gdybyś iuż nie mial ani oczu na 
ich widzenie, ani rozumu na ich poy- 
mowanie. A to, co te zaćmienie rzuca 
na twe oczy i natwoy rozum, ieli to 
przylgnienie do dobr ziemfkich, ploche 
unofzenie fię twego ferca, niewola twych 
zmyfłow, i fzczere ułud'enie cię i oma- 
mienie przez rozmaite frafzki: [a] Fafcinatto 
nugacitaris obfcurat bona, To to, mowi Mg- 
drzec, odeymuie ci poznawanie prawdżi- 
go dobra. Y to ief, ani mi w tym 
przeczyć będziecie, pierwfze zaślepienie 
grzefznikow. Ale com wam winien 
wywieść, iefł to, że te zafypíanie, ten 
pierwfzy fłopień zaślepienia, nie możę 
mieć wymowki: Latet enim eos boc volen- 
ses: ict to bowiem fkutek wafzey wla- 
fney woli. Obaczycie to w maltępuią- 
cych uwagach. 

i Pierwfza ieft na fubtelność i prze- 
pikanie rozumu wafzego we wfzelkich 
innych móteryach. Czemuż tedy on 
nie ieit rownie przenikający w matety- 
ach ryczących fie zbawienia?  Zdziwio- 
no lẹ na okrucieńftwo wodzą Ammo- 

ni- 
Sap. 4, It 
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nitow, ktory za kondycyą pokoiu, za- 
kladai nieprzyiaciołom fwoim, żeby fo- 
bie dali wyłupić oko prawe: [ə] In hoc 
friam vobiftum fedus, ut eruam ommum 
vefirúm oculos dextros.  Otoż te okrucień- 
fwo wywieramy my fámi- nad fobą, 
Nieinaczey, moi Bracia, odbieramy fo- 
bie zażywanie oka prawego, ktore nam 
ieft naypotrzebnieyfze; a nie zachowuie- 
my dla fiebie tylko owe lewe a zlośli- 
we oko, ktore tylko w prożne widoki 
wlepia fię.  Jefteśmy ciekawi około na- 
uk, niedbali okolo powinności; fubtelni 
ile do intereflow, profłacy ile do fumnie- 
nia; pilni dla fortuny, oboiętni dla zba- 
wienia; trofkliwi o życie doczefne, fpią- 
cy na wieczność; zgryźliwi w potrze- 
bach ciala, (pokoyni w potrzebach dufzy; 
przezorni na koniec ile do świśta, ślepi 
1 nieczuli ile do BOGA. 

Coby nam moglo być miafto nieja- 
kiey wymowki, byloby to: żeby wiel- 
kość rzeczy , ktorych zaniedbywamy, 
byla nam wcale niewiadoma. Ale ży- 
jąc w takiey wierze, ktora nam ftawią 

BO- 
(aj w Reg. u. 3: 
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BOGA iako naypierwfzego ze wiy- 
ftkich rzeczy, zbawienie 1ako naypier- 
wlze lze wfzyfłkich nafzych intereffow, 
dulze iako pierwfzą część nas famych, 
wieczność 1-:ko koniec wfzyftkiego: 
wie rzyć te prawdy, wyznawać ie. po- 


wózać ie; a nie fławiać ich fobie za cel 


fu cy bieglości, nie mieć na nie żadney y 
uwagi kryć ie prżed fobą famemi, i za- 
fypiać ma nie, nie ieftze to zaślepięnie 
bez wfzelkiey wymowki? 

Wnicź w fkrytości myśli ofohy świą 
towey: znaydziefz tam bieglość w ra- 
zmaitych rozryw kach, w wfzelkich pro- 
żność tach, ich żywą pamięć i wyobrą- 
żenie; znaydziefz niezliczone ofnowy da 
U aiena intereffow, rożne do tega 
ipofoby 1 fubtelności. Będzie tam miey- 
fce na wlzyltko aż do chimer i baiek, 

Gdzież ieft w owey myśl BOG? Ca 
tan ma żą mieyfce? Swiat fię tam ca: 
ly kręci, a BOG ani polłoi. Ach! oie- 
chayże iaż niewierni pie myślą tylko o 
fwoich uciechach; nie maią Oni prawa» 
ktoreby ich od tego odwracało: ftofuią 
Oni życie {woi do nauk zich urodzes 
niem 
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niem i wychowaniem zabranych: uro 
dzili fię oni w ciemnościach. chodzą w 
ciemnościach. Ale wy  Chrześcianie , 
wychowani w św!tatlości; przy owych 
naukach tak iafnych , rak fprawiedliwych, 
tak przekonywalących rozum: nie chce- 
cie iednak ani uważać, ani oczu otworzyć 
na te nauki” Ey ktaryż ślepy ielt tak 
ślepy iak wy? Czyliż niewierny albo 
kto z dzikich narodow? To fą, mo- 
wi Jeaiślz, ludzię ślepi; ktorzy. nie 
maią oczu. Ale lud Chrześciańfki, to 
lud ślepy, ktory ma oczy: (a) Populum 
çecum © ocułos ba Gia Ktoż tu z mch 
b rdziey winny? czyli ślepy, ktory nie 
ma oczu, ktorychby mogl zażyć; czyli 
ślepy, ktory mą oczy, a nie chcę ich za- 
żyć? To czyni nas daleko winnieyfze- 
mi: a ktoż nas wtym wymowić mo- 
że? 

Il. -Druga uwaga czyni nas iefzcze 
niegodniey femi wymowki: ata ieft o- 
we przenikanie rozumu nafzego, nie 
tylko w materyach nie tyczących fię zba- 
wienia; ale też i w mąteryi zbawienia , 

wzglę- 
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względem obyczaiow i powinności cu- 
dzych. Czemuż tedy nie iefieśmy ro- 
wnie przenikaiący i prżezorni wzglę- 
dem obyczaiow i poftępkow nalzych? 
Ow fławny Faryzeufz, ktory przycho- 
dzil da Kościola modlić fię, a z niego na 
caly świat poglądal: uważal to z uż4- 
leniem, iako wfzyfcy inni ludzie byliod 
drog Bofkich dalecy, lakomi, niefprawie- 
dliwi, bezwfłydni; na fiebie zaś aerd 
z ukontentowaniem,,łako pa wolnego od 
tych wizyltkich bezecnych namiętności: 
[a] Non fum ficut ceteri., Ależ falfzywy 
oftrowidzu, ktorego Gal obchodzi ra- 
zwiozlość innych, ktory tak dobrze 
el p RJ da w ich fłanie ob- 
aierzlego; czemuż nie widzifz tey prze- 
herey pychy, ktora cię opanowala? 
Więcże fzpetność grzechu tego nie wła- 
zi ci woczy? Bog karzący za nieczyfłość 
ftoi ci ná myśli: a BOG karzący za 
wyniofłość ieft ci nieznaiomy?  Wiefz 
tak dobrze, co ief napifano w prawie 
przeciw wydzieraczom i lskomym: a 
nie mafzże to nic w tym prawie prze 
Ci- 
(a] Luca 18, 1a 
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ciwko twoiey pyfze; nieznośney wízy- 
ftkim innym, a famemu tylko tobie nie- 


oka twego fąfiada, obchodzi cię, i wzrok 
ci przeraża: a balka, ktora ci oczy zá- 
krywa, nic cię nie wzzufza? Ten tu 
opifany od Swiętego Łukafza Faryzeufz 
nie byl winien tylko o pychę: ty dale- 
ko winnieyfzy od niego , będziefz mial 
podobno wfzyftkie te namiętności w to- 
bie famym, ktore on polłrzegal w in- 
| nych: i będziefzże mial za fzkaradne 
| wyftepki w ludziach poczciwych ich nie- 
| dofkonalości? będziefzże fię na nich o» 
| burza o ich nayłekfze ulomności? bę: 
dziefzże przeciwko nim gorliwy o inte- 
refla tyczące fię zbawienia i BOGA, 
ktoremi fam gardzifz? Jeżeli on cię 
gdzie fądził wedlug wyrokow, ktore ty 
wydaiefz na namiętności cudze; iakoź 
będziefz mogl pokryć twoie zafypianie, 
twoią niepamięć, twoie zaślepienie na 
twoie wlalne namiętności i na twoie 
wlafne zbawienie? 

Ill. Trzecia uwaga odbieraiąca nam 
wfzelką wymowkę, ieft owe przenikanie 
ro- 
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rozumu nafze ego ile do nafzych wlalnych | 
namiętność L kiedy ie widziem y w kim 
innym. Ceen pie iefteśmy ro- 
wnie przezorni ka ich poznawaniu ipar 
tępiania w nas mych? Ze wyniofy 
nie: widzi żadney nieporządności fwey 
pychy: a widzi nieporządność toes 
ftwa; temu fig la nie dziwuię. Ale 
wyniofły porśpia wyniofłość w kim m 
nym zžbvtare edolfłaieńitwa zabije kity 
wraz zfobą, a nie potępia iey w fobie 
mym: że obmawialący pakeni dh 
wy,.o ktorych fylzy przeciwko fobie; 
a mie potępia obmow, ktore fám popel- 
nia: to ieft rzecz dziwna. Będzie więc 
uty (kowal oyciee na rozwiozlości fyna 
fwego, a w (woich będzie miał upodo- 
banie. Będzie matka  trwożyla fiẹ lek- 
kościami corki fwoiey, a nie będzie fię 
wftydzieć nierz dow fwych włafnych. 
Tożto nie omatienie przedziwne? Przy- 
ftaiemy `na te powfzechne prawdy: że 
wyniofłość ieł obraźliwa, że obmo wą 
ielt niepoczciw da ŻE niefprawi iedliwość 
godna być w obrzydzeniu. Coż tedy 
nąm przelzkadza ftofawać do fiebie faa 
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[mych te prawdy, i .mowić do fiebie w 
|fzczegulności: kiedyż tak wyniofły, ob- 
mawiaiący i niefprawiedliwy ieftem; te- KE = 
idy ieftem obraźliwy, niepoczciwy i go: 8 
[dzien być w obrzydzeniu. | 
Gdzie tam był rozum Dawida po o- i 
{wey |wym_ porwania Berfabei i zabiciu iey Ji 
akom- |meża? Przychodzi do „niego Natan li 
Í Prorok żałić fię przed nim na okrucień I 
fyo icdnego bogacza, ktory porwał ie- 
| doemu ubogiemu owieczkę, ktora ledy- 
| nym byla iego ukontentowaniem. Da- 
bo: | wid wzrufzony gniewem o tak fzpetną 
obie, | fprawę : godzien ieft śmierci, mowi; 
Śmiercią mi on tego przypiaci: (4) Fivić ji 
| Dominus, quani tam fil us mortis ef. Zda- E ANY B 
| nia przyrodzone fłufżności, ktore nie o- hę 
bumarly były w iego fercu, odzywają, 
fię natychmiá przeciw niefłulzności cu- 
| dzey. Dopiero rzecze Natan: tyści to 
ieft, tyś ten porywacz. Ach! mafz d- 1 
czy na okrucieńftwo tego bogáczá; a A 
nie mafż ich na okrucieńitwo twe wła- A 
fne: Tyś na nie ślepy; á wfzyltek J- i 
zrael ie widzi, Ow godzien ieft Śmiccz 
Ci; 


(4) 2: Reg, 12 55 
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ci; atyś czego godzien? Widzi Da- 
wid wyfłępek, i nie widzi; potępia go, 
i wymawia. Potępia go w {wym Bra- 
cie, lubi go i cierpi w fobie- Ten Da- 
wid, Chrześciańfki Siuchaczu, ten Da- 
wid w takowym fłanie, tyś to ieft: Ta 
es ille vir. Te takie zaćmienie rozumu, 
jet to (kutek nieprawości twoley, duch 
to zafypiania; to pierwłzy ftopień 7A- 
ślepienia człowieka: spiritus foporis, Wi- 
dzieć fię i to dało, ińko on iet bez 
wfzełkiey wymowki: Podzźmy do dru- 
giego ftopnia, ktory ieft duch zawrotu: 
Spiritus vertigimis . 


DRUGA CZĘŚC. 


zaiafz tak go wykłada: (4) Dominds 
| in medio- ejus fpiritum vertigi= 
nis. Spuścil Pan BOG w pośrzod E- 
gyptu ducha zawrotu. Jego zaś fkutek 
takowy: Et errare fecerunt Ægyptum in omni- 
opere Juo, ficut errat ebrius © vomens. Oto 
przywodzi on Egypt do kręcenia fię i za- 
| ta- 
(a) J[UR 19. 14: 
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taczania we wfzyfłkich fwych fprawach, 
iako więc zwykl człowiek zaćmiony dy- 
mami zwiną. W ow ym fłanie, w kto- 
ry A te upicie fię, o! iakie ieft 
przewrocenie w myślach! o! iakie ze- 
pfowanie w zdaniach! Tosco ieft przy- 
ftoyne, zdaie ię wfłydu godne; a co 
wftydu godne, zdaie fię przyfłoyne: to 
co ieft latwe, fłaie fię niepodobne: a co 
iet niepodobne, ftaie fię latwe: álbo- 
wiem kiedy wyobrażenia na myśli po- 
przewracaią fię, wfzyfikie pochodzące z 
nich zdania mufzą być zeplowane. U- 
znaymy iefzcze te drugie zaślepienie w 
owych Pifmiennych Zydowfkich. Pier- 
wfze zaślepienie nic więcey nie bylo 
tylko fzczęrym zaćmieniem rozumu; te 
zaś ieft pawet zepfow aniem rozumu. 
Przyzywaią oni owego ślepego. Wy- 


.|pytuią go o iego ślepocie i o iego le- 
„| kárzu: (a) Tu guid dicis de illo, gui ape- 


ruit oculos tuos? Coż ty mowifz? Co 
fądzifz o tym, co cię zleczył?  Zadzi- 


| wcie fię tu, MCi Panowie , na takowe 


zachodzenie namiętności w mniemania 
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ludzkie, Ow mlodztan profty, fzcze- 
r, uwolniony przez fwoie uboftwo od 
intereflow i pobudek, ktore rożnie u- 
wodzą i urzucaią ludzi możnych i bo- 
óatych, z wfzelką wolnością i rzetelno- 
ścią ftawa przy inter flich prawdy. 
Nic go nie Uu ódzi do iey mie uznawa- 
mia sibo do iey talenia: Wiem, odpo- 
wiadś on, że ten czlowiek ieft Prorokż 
Qua Pr pheta ef. Mowig. že ten Gz10- 
wiek nicby nie mogl, gdyby, nie po- 
chodzil od BOGA: Nif efit bic bemo à 
Dio. non połerał face * gu dğuam > Powid- 
dam. żebyście dobrze uczynili, gdyby ście 
ufzyfcy iego uczniami zotłali: Numdwid 
& vos vultus difcipuhi ejüs fiefi? Oto 
fczerość czlowieka, ktory będąć ŻE» 
brakiem, nie wfłydzi fię bynaymniey ü- 
znawać datow Bofkich w iednym ubo- 
gim iakim byl Chryfłus. 

Ale owi Faryzeulżowie lakómi, py 
fzmi, żazdrośmi, zbyt gorliwie obfława: 
jący przyfwey powśdże, boiący fię ftro- 
fowatia, niepodobni już do poprawy į 
coż oni fądzą oSyni Bofkim* Oto 
tym zamykają, żę ten czlowiek mić 
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przychodzi ód BOGA: Non ef bić bó- 
mo à Deo. Powiadają, że wiedzą, że 
on iet ladaco: Nos fcimuś, guia bic bomó 
peccator eff. Ze oczywifta rżecz ieft; że 
on nie zachowuje Szabbatu: Qui Sabba- 
thum non cufodit. Zeby bylo przyść da 
tak niefłafznego mniemánia, o co zepfo- 
wanego fądzenia nie poprzedzilo w mye 
Śli tych mędrkow? Potrzeba bylo do 
tegó, żeby byli zalożyli za kierujące o~ 
byczałjami nauki, że leczyć chorych w 
dźień Szabbatu, bylo to gwałcić dzień 
Święty: że to nie byla rzecz zgadzaią- 
ca fię z możnością Bofką, źe na Mef- 
fyafza obral czlowieka ubogiego: że nie 
moglo być infzego Meflyafza krom iakie< 
go podbiiaiącego fobie krate zwycięzcy; 
ani infzego krolowania Bofkiego na ziemi; 
krom krolowania znacznego bogaćtwy 
i doftojeńltwy; ani infzych przyjaciol Ba- 
fkich,krom bogątych;ani infzych blogofła- 
wieńftw Bofkich, krom blogofławieńftw 
doczefnych. Ktoreto wfzyftkie nauki 
fprzeciwiaią fię Zakonowi, proroćtwom, 
fumnieniu, czci Bofkiey, i prawdziwe- 
ktore powinien mieć 
Tt ezla- 


Ktoreto 
aki polzly z uladzenia zmy- 
Tećto ciało i te zmyłfły 
fprawily, te kręcenia lię i ten 
zawrot. . Owi tedy Zydzi, ktorzy chlu- 
bili fe, iakoby byli uczniami Moyżelza: 
Nos Moyfi dftipuli fumus: W rzeczy fá- 
mey nie byli tylko uczniami fwych na- 
miętności, nic nie fądząc, nic nie zwa- 
żAląt, nie ftanowiąc tylko wedlug nich: 
Spiritus wertiginis. O! co za źalolny za- 

wrote A nie ieftże takowy i nalz? 
Nieinaczey, Stuchacze mili: dozna- 
wamy iego niefzczęśliwości od począ- 
tku świata: Ewa będąc iefzcze niewin: 
ną, uwierzyła na fowo Stworzyciela, 
że ow owoc zakazany mial dey być 
śmiertelny: Morte morieris. Jakże po- 
czela fłuchać kuficiela, ow owoc śmier« 
telay za świadectwem Bofkim, zdal fe 
jey dobry za świadetwem zmyfłow: (a) 
Vidit, quod bonum efèt- lignum ad veften- 
dum.. Ták i wizylcy grzelznicy, wedlug 
miary ich wikłania ię w nieprawość, zágar- 
niemi zoftaią pod owe przeklęćtwą rza: 

QO- 
(a) Gen. 2, 6. 
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© zaślepieniń óję 
coñe przeż Įzaiáfzá Proroka Na tych, 
kcorży zówią dobrym, x teft zle, i fo- 

eit gorzkie: (a) Ponentes ama- 
A ktorzy peoc wayu 
, żlym, co ieft dóbre, i 
ca ie fłodkie: Er dułce in å- 


ru in dice: 


gorzkim; 
IBAVUIM , 
Czyliź ieft co pofpolitfzego, iako ftaz 
obie w myśli naybeżecnieyfze ro- 
za iedyne rozrywki; nayoczywiś 
niefprawiedliwości, za obroty 
doi wcipt; nayfzzaradnieyfze potwarzy 
za fzczere nieuwagi; nayokrutnie yie 
zemity, ża fłufżne urażania fig; nayfpro- 
Śnieyfze wyftępki, za ulomności godne 


> 


przebaczenia? (Oto zle miane za do- 
bre, gorycź zá fłodyćz. A` przeci. 
wnym -fpofobem, czyliź iet co polpo- 
litízego, iako poglądać na cnotę tako 
na iedyne fobie "uroienie, na nabożeń» 


ftwo iako na profiotę, na powinności 
wiary Iako „Da przykrą niewolę, iako na 
kością iako na niezńośne 

rodzaiowi ludzkiemó iarzmoa. ©toź do: 


‘f bre uznane za zlei fłodycz za gotycź: 


Ets 


Amé- 
(a) IfJaie 5, ż0. 
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Amarum in dulce, © duice im amarum. 
Y to to ieft przewrocenie fię. i zeplo- 
wanie rozumu: Spiritus vertiginis.' Jaź 
iá tego ieftem zdania > że te prźewro- 
cenie fię nie może mieć w tobie żadney 
wymowki, ieft bowiem dobrowolne: 
lu aiet eos hoc volentes. Oto dowod te- 

o we dwoch uwagach. 

5 Pietwfza. Nie iefiże to rzecz pra- 
wdziwa, że grzech nie zdaie ci fię nie- 
winnym, że dobre nie zdaje ci fię zlym; 
aż dopiero kiedy świat, rofkofz i inte- 
res zepfuly (erce twoie.  Przypomniey 
fobie ow fzczęśliwy czas twey pietwfzey 
niewinności. Moażefzźe o nim pomy- 
ślić bez wzdychania? [a] Quando erat 
Onmipotens mecim, mowil job: kiedy 
ROG byl z tobą; kiedyś chodził w ia- 
fności światła iego. O! ktoby mogł 
powrocić owe dni Śliczne! Sicut Jui im 
diebus adolefientie mee, O! ktoby mogl 
przywrocić cię do niefkażoney czyfto- 
ści mlodego wieku twego! W ten czas 
pieklo bylo ci ftófzne; Imię BOGA 
utrzymywało cię w naicżytym względzie; 

Sw 


(a] Jab 29. 2» 
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grzech, ktory mu iefi zawźdy obmier- 
ziy, napelnial cię trwogą. Byl to, 
mowifz,. fkutek lekkowierności piero- 
zdzielney od dziecińfiwą: z laty i 2 da- 
świadczeniem bierze fię daleko infże o- 
świecenia, zachodzi fię w daleko infze 
uwagi. Rzecz prawdziwa, że rozum 
wzrafła z laty: ale czybź też z laty nie 
wzraftaią namiętności?  Codzieńnieś 
więkfzey nabywał mocy ku zważźaniu 
rzeczy; ale też codzieńnie pragnoieś. go- 
ręcey, kochaleś fzaleniey, nienawidzileś 
uparciey, pożądałeś nienafyceniey. Zo- 
ftaleś fubtelnieyfzym i przezornieyfżym: 
ale też i chytrzeyfzym. i bardziey upa- 
trującym twey korzyści, i zlośliwfzym, 
i uporczywfzym, i fkwapliwfzym, i pro: 
źnieyfzym, i pyfznieyfzym, krotko mo- 
wiąc, daleko bardziey uwodzącym fię 
namiętnościami. Coż nam teraz powia- 
dafz *  Przyczytuiefz fzczerość * pier- 
wfzych zdań twoich i powolność mło- 
dości twoiey, fłabości rozumu twego 
poczynaiącego. na ten czas roświecać (ię. 
Czemuż raczey nie przyczytuiefz wol- 


ności i zepfowania teraznieyfzych mnie-; 


mań 
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mań o: wyuzdaniu namiętności two- | 
ich, ktore panuią nad tobą, aktorycheś $ 
nie czui na ten kai Malz z4 podey- | 
rżina fobie proltotę mlodi ści twoley;ą 
nie malz za po daj rzaną złości lat two- 
ich daifzych . owi iadafz, <że mie były 
jefzcze należycie otworzone Oczy two- 
je, kiedyś nie fądził o rzeczach Bofkich | 
tylko wedlug wiary i niefkażonego ro- | 
zumu; a mniemąfz, że iaśniey  widzilz: 
kiedy o nich; łądziłz przez. tyle zafłania» 
jących dy mow  cielefnego ferca twego ? | 
ych iafz- fie, czyliś podo bno nie ofzu- 
iwal diẹ kiedy niewioność życia twe- | 
go byla ci przyczyną do poglądńnia na | 
gtzech ze drzeniem i posyacniomię a 
nie obawiale fię ofzukać í$, kie. 7 przez 
nierząd obyczaiów twoich widzilz fię 
preyciśnionym. albo pochwalać pen 
albo, uznawać fię winowaycą? Ni, nh 
Panie, mowil Dawid: Cum Sango (aa, | 
eris, 68 cum, peruerfo perverteris. Sprár | 
wiedliwy i Święty iefteś. z fprawiedli> 
wemi 1 zŚwiętemi; ale z niefprawiedli- 
wemi nielprawied jliwy . «To ich, iako to 
wyklada Swiety Augufiyn. pilząc ną | 
Pialm 


at cwo | 
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y two 
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O zdsłepieniu 679 
Pfalm czterdzie efty czwarty. Ten jeft 
zwy czay u ludzi, że fobie zawżdy we» 
dlug {erca fa vego w myśli fławiają BO- 
GA. Sercu czyftemu BOG zdaie fig 
rak Cum Sando SA eris, Sercu 
efprawiedliwemu i zepfowanemu BOG 
zdaie fię nicfprawiedliwy i SANA 
fprzyłalący niefprawiedliwości, poblaż 
iący pieczyfłości: Cum perverfo peruerie- 
ris. Znayduiąże fię rzeczą famą te O- 
brzydle i niegodziwe przywary w BO. 
GU? Bynaymniey, w tobie’ fą tylko 
one. Serce Bofkie nie zdaie ci fię być 
profłe, przeto, żeś cy nie ieft proftego 
ferca: Difortus es, ile rećlus efl: difortum 
ad rećlum quando conjunges? Skladafz na 
BOGA nieprawość, ktora w tobie ieft. 
Wolifz iego ganić, niż fiebie winować, 
Mniemafz, żeby on biądził, abyś ty tvanię 
bledy. i nierządy mial czym wymawiać, 
Ale przed kimże im znaydziefz wymo- 
wkęż Są one bez wfzelkiey wymowki, 
gr zefzniku; i zaślepienie twoie bez wfzel- 
kiey pozorney pokrywki w twym po- 
chwalaniu grzechu: Qui diciis malum 
bonum. Ale czyliź więcey ma fię one 
czym 


68o O zasiepieniy 
czym zafłobić w owym twoim okro- 
pnym, obczydlym i gorzkim fławianiu 
fobie cnoty i prawa  Chiy ftufowego ? 
Qui dicitis bonum malum, To druga u- 
waga. 

Il Nie iefiżę to rzecz prawdziwa, 


|. potrze! 
| przedáy 
| Alana tr 
| pliwość 
dach, 
| kiey 


że prawo Bofkis i cnota nie máią nię | 


tak poniżślącego, tak trudnego, áni tak 
przykrego; iako iefł to, do czego czy- 
nienia albo ponofzenia obowięzuie cię 
cadzieńnie prawo Świata? O! jakie te- 
dy ief zaślepienie twoie odrzucać prą- 
wo Bofkie, dla takichźe mniemanych 
trudności i przykrości Przeydziy wfzy- 
fikie powinności Chcześciańlkie, w kto- 
rych lobie uciężafz.  Witrzemięźliwość 
i powściąganie fię od rafkofzy, poft 
nawet czyliź ci fą tak cięfzkie; kie- 
dy niebefpieczeńftwo choroby i fłaranie 
o zdrowiu twoim dotego cię przyna- 
gla? Zapomnienie krzywd i pogodze. 
nie fię czypiże ci tak dalece hańbę, kie- 
dy cię możni przyjaciele i intereffa pil- 
ne w co takowego wplątują? Oderwa- 
mie fig od dobr twoich, a nawet i rto- 
zrzutność, iefiże ci tak ftrafzna; kiedy: 

po: 


| cierpoii 
| why th 
| Gdy to 
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n okro. potrzebá podey mować kofzty , dawać, 
świanię | przedawać, lub zaitawiać dla utrzymania 
wego $ fłanu twego? Sąż ci tak cię fzkie , cier- | 
ugi u: | pliwość i wytrwanie w woiennych trus Ii 
dach. Poniżenię i umórtwienie w dwor- 
vdziwa, | fkiey niewoli? Dogądzanie i lago- 
ią nic | dność w obcowaniu światowym? O! 
śnitak | przedziwna złości ferca ludzkiego ! 
o czy | Wfzelka przykrość nie podoba mu fię, 
wie cię | zdaie-mu fię nieznośnó; nie wtenczas, 
skiete | kiedy go iego rofkolz, albo interes do 
jć pra: | czego przykrego pociąga; ale kiedy go | 
nych | iego wiara do tego obowiązuje. Uni- ki 
/włzy. | żaycie fig, wyzuwaycie fi fię, dawaycie, Je 
wkto. | cierpcie ,  wybaczaycie .- Nieinaczey JR 
liwość | wfzyftko iet, gdy tego chcę świat, Ii 
pot | gdy to przykszwie Monarcha, gdy tego | 
' kie- | pragna przyiaciele, gdy to prźepiluie Ji 
łąranie | roda: włzyltko na ten czas milo i la- M 
rzynie | two a przynąymniey rzecz znośna i mo- Ji 
godze: | Żna. Kiedy tylko ty fam, Pánie, rofka- JA 
> kie. | zuiefz nam z Niebá; kiedy mowilż do Jal 
i pil. | nas z Krzyża twego; gdy nas pobudzafz, | 
jerwa gdy nas profifz przez lzy twoie i krew ii 
; ro | twolą: twe rofkazy, twe proźby, twe” IU 
Ledy | przyklady nie mię otrzymają, Bedzie- Hi 
po | ki IA 
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tyfiączne Paz, tyfa | 
ys żeby śmy Cię yie Bu. | | 


lA 


my wymyśláć 
czne przyczyn 


ras: to tedy | | 
wW, mowi BOG przez, Jzajafza | 


3 


(3) Qu s cechy, nifi fe DAS m. us? | 


s, nifi fervus Domini’? 

ich onie moy fługa: 

ze wfzyftkich ludzi, 

dki? Ach! mię ieft to fuga 
ziemfkich; ten nie mruży tak oczy 
trudne polługi; owizem má ie fobie 
honor. Nie delb ti 1 
fzczęścia; ten wfzy 
ftko ponofi. Nie ieft to fluga i niewol- 
nik rofkofzy; temu nadzielń iednego mo- 
menty; mile czyni wízyßkie iego cięizko» 
ści. -Sluga to tylko Bofki, lud Chrze- 
iciańfki, człowiek, ktory A 
BOGU być mu wierny, ktory fię uzna- 
ie być odkupionym krwią i śmiercią 
iego: Quis cecus, MET Domini? O~ 
_ ślepy i naynierozumnieyfzy zę 
kich ludzi: Rae powinien wię: 
BOGU iwemu, niżeli ktoremu ins 

ne 
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O zasłepienie 
nemu panu; więcey zbawieniu 
niżeli fzczęściu fwemu; więcey fobie fa- 
memu „. piżei komużkolwiek innemu; 
nis fłaie fig nieczutym å ślepym na fwo- 
ie. powigności tylko wzgłędem  fwego 
BOGA. {wego zbawienia i fiebie farne- 
go Quis cecus, nifi fervus Domini. O? 
moi mili Bracia, zważacież wy ta? Coż 
to za zawrot mięfzą, co za zarazą pfu- 
ie walz rozum ? Spiritus wertęginis,  Ja- 
koż możecie fobie przebaczyć te drugie 
zaślepienie? , Spodziewacięźż fię na nim 
przeftać? > Nie mafzźe iuź nic niebefpie- 
cznieyfzego ku obawianiu fię dla was? 
Jeft bez watpienia, MGi. Panowie, duch 
blędu i niewierności, ktory na koniec 
poburza grzefznika przeciwko BOGU 
fwęmu. "A to ieft trzecim fiopniem za- 
ślepienia czlowieka. i dobitką iega nie- 
fzczęśliwości: Spiritus erroris. 


TRZECIA CZĘSG. 
pozę Święty Auguftyn, że znay» 


duiący fię za iego cżafow poganie, 
po- 


O zasłepieniy 
aś obyczay przodkow fwolch w 
zbilaniu wiary nafzey. Jch Pate nima 
nafiępowali na nią zlłrony Doftya Cl > 
ftua, poglądaląc na niegó lako na oblu- 
dnika: ale w dalizych czafach, po na. 
wroceniu tylu narodow i po Aa 
niu balwanow, potomkowie owych fta- 
rych balwochwalcow, nie kM iuź 
wątpić o mocy Chryftufowey; Baftępa» 
wali na iego prawo, z przyczyby A 
fzkości iego przykózań: (á) Magina i 
ef? Gbrifliana , potens illa, lex Divina: f 
quis implèt illam? “Teraz Aee 
Śnie przeciwney poganom chwytaią fię 
drogi. Poganie poczynali onar 
pufeczania Boftwa; a przymuńzeni gdąc 
uznać go, udawali hę do mruczenia ná 
cięfzkość prawa Bofkiego. Teraz grze- 
fznicy poczynaią od mruczenia na pra- 
wo Bolkie, a po tym. przychodzą ap 
do nieprzyznawania Boftwa. lo m 
przeto dzieje, Słuchacze mili, że zep O- 
wanie rozumu baturalnie fpofobi do o» 
burzenia fię rozumu. de GŁ, 
fzpik uciężaiący fobie w oftrości (wyc 

i obo- 

fa) lą Pfał 40. ż 
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O zaślepientu $ 
obowiazkow, nie może fię zaćmić aż do 
dkowie | zatlumienia ucifkow fumnienia wego ; 
1 Chy- | ufilaie tedy wyciąć ich korzeń , ktory 
aobiu liet uznawanie BOGA,  podaiątego iż 
po na. | prawo i karzącego przeftępców prawa. | 
płowa: | Ztąd pochodzi ow ateizm i fkryte nie- 


ch fa- |uznawanie BOGA tak pofpolite mię- 

ac iuź | dzy grzefznikami, ktore to Swięty Pa- 

aitępo- wel opiluie w tea obyczay: Ludzie to, 

y cię. [mowi on, ktorzy maiąc fumnienie pel- 

oma lee | DE kauteriow, to iet, zepfowane 1 Zes A 
„u: fid |fzpecone grzechami: Cauterifatam haben- X 
y wiae fes conftientiam: - oditępuią na oltatek od n 
nią fię | wiary, 1 pufzczaią fię za duchem błędu: JE 
eprzy- | (4) Diftedent à fide, attendentes fpiritibus KA: 
będąc |erroris.  Obaczmy iako w Faryzeufzach (i 
ia ná | tak i w innych grzefzaikach obraz i fku- l 
„grze. | tki tego oftatniego zaślepienia. | NI 
„a prze | Wielki w tym mieli interes Faryże= IE 
awet | ufzowie, żeby Chryftus przyganialący ki 
qer% |ich niegodziwym obyczaiom, nie był | 
zepfo” prawdziwym _Meflyafzem. A wy ro- at: 
door | fpuftnicy, macież w tym mniey ihcerefiu, NU 
orze- | Żeby nie było żadnego BOGA, ktoryby NN 
(wych | Was mogi karać? W tym punkcie ie: LIN 
)Do- ftes i 


la) 1 Tim. 4, tą | 
| M 
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fteście im podobvi. Już kiedy fię dô- 
chodzi rzeczy iakiey 2 przyftanieni do 
jakiego mniemania za powodem wiel- 
kiego i pilnego interefiu, zawźdy fię 

wpada w trzy wielkie blędy. Liczcić 
ie, 2 nadewfzyfiko uważaycie, ieżeli w 
nie nie wpadacie. Pierwfzy, że do- 
chodzenia, ktore fię czyni w takowym 
ftanie, zmierzaią zawżdy, nie do nabycia 
oświecenia, ale do umocnienia fię w 
fwym  pówątpiwaoiu i w fwyn pier: 
wfzym mniemaniu. Drugi, źe nzygrun- 
townieyfze dowody, przeciwne owemi 
iwan mu mniemamu mińne fa za fła. 
be racye. Trzeci, że i nayflabfżze ra- 
cye, fp rzyjia c przypufzczonemu mnie- 
maniu, ma fiẹ za niezbite dowody. W 
tas oplakanym ftanie, czyliż może za- 
ślepienie mieć dla fobisi iaki pozor wy: 
mowki ? 

I Moniemanie Zydow prźez fzcżerą 
zlość zabrane ieft te, że Chtyftus nie 
iet Meffyafz, ale jeden obtudńik: ieden 
grzefznik. Czemu? ba ieżeli on ieft 
Meffyńlz, tedy oni zgineli: [a] Scimus, guia 
pecca- 
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Non ef bic bomo a Deo. 
0Ż oni nie czynią okolo tego püūn= 
badar Naprzod wyp pytuią fię 
lowego śle 70: interrogabant eum. Po- 
|cym udaią 6 g Voca- 
[verunt parentes ejus loż iefzc Z przy- 


ają Ślepegi verunt rurfum homi- 


|peccator ef. 


rodzicow: 


wa 
À 
` 
|? 
+ 
p) 
w) 
. 


 Quia cecus fu:fet . sko tym 
biczeli vetrei f; nem Sde 
i cwierdzą być ie go rodzicami Hic eji f fili- 
ys veler? Co tu zaufilność! co:za fzpy- 
ranie! Dzieież fię to dla doyścia pra- 
wdy?  Bynaymniey, ale dla bask» iey 
| przed fobą. Jm więcey dochodzą, tym 
jwięcsy powątpiwalą. Wedlug miary 
jpozyfkanego obiaśnienia nowe czynią 
fobie zaćmienia, Co z4ś ich przywo” 
|dzi do porzucen ia owego ślepego, a do 
udania fię do iego 1 rodzicow; ja przy» 
| mowki tegoż ślepego , pokazuiącego im 
iafno, czego oni widzieć niechcą. A 
| co im powodem do wracania fie od ro- 
| dzicow do ślepego; fą to odpowiedzi 
|rodzicow, niedogadzającę ich złości. 
Nie 
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Nie chcą oni na to przyfłać; będą fię py- 
tać zawźdy; a nigdy nie będą wierzyć: 
Non crediderunt ergo Judei. 

Powiadacie mi, ludzie fallzywie cie- 
kawi, że od dawnego czalu fzukacie 


prżekomania figę o prawdzie iednego 


BOGA; że czytacie, że rożwą- 
źacie, że radzicie fię, że fię pytacie ca- 
lego Świata ; Że zażywacie wfzel- 
kich umieiętności dla załanowienia; mo- 
wicie » wątpliwość | rożumu walzego. 
Powidzcie, powidźcie śmiele, że fię to 
czyni dla ich bomnożenia. Co bowiem 
iet wafz za interes?  Jelłże ten, Źeby 
znaleść pewność że ieft BOG? By- 
naymniey, bobyście w tym BOGU zna- 
lezli fędziego na wafze rozwiozlości; à 
wy go znaleść boicie fię. Wy go tedy 
znaleść nie chcecić . Jm go m bar: 
dziey pokazuią tzeczy fłworzone, tym 
wy bardziey wyfilacie fię na to. żeby- 
ście onim nie wiedzieli. Szukał BO- 
GA we włizyfikich rżecżach itworzo- 
nych Auguftyn Swięty: pytal fię o nië- 
go ziemi, morza, pówietrża, Słońca Í 
wfzyftkich gwiazd: dnteřřogavi terrat 
inter- 
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interrogavi mare, interrogavi Celum. Wfzy- 
ftko iednofłaynym glofem ódpowiadało 
mu: nie iefłeśmy my ten BOG,- ktory 
iet celem fzakania twego. , Tev co nas 
ftworzyl, ten to ieft BOG: Negue nos 
fumus Deus, guem queris, inquiunt .... 
ipfe fecit nas. Szukał on i znaydowól; 
bo pragnol znaleść: fzczerość iego przed- 
fięwżięcia czynila mu glos świata wy- 
tożumiany, okolo bytności i mocy Bo- 
fkiecy.  interrogatio mea, mowi on, (a) 
intentio mea; © refponfio eorum, fpecies eorum. 
Ale dla was ten gios świata ieft wątpliwy 
i niezrozumiańny ; bo wafz żamyfł i 
pfżedfięwzięcie złośliwe. Wy czekacie 
tego, żeby wam ftworzenia powiedziały, 
że nie mafż BOGA: to záś ieft, czego 
ońe nie powiedzą nigdy; i to ieft, co 
wafze fzukania uczyni niefkończonemi. 
Nie piżywodźcież mi tedy walzego fzu- 
kania prawdy na dowod walzey fzcże- 
tości: poniewąż te wafze fzukania nie fą 
áni tak czefte, ani tak zacięte, tylko ie- 
dynie przeto, że nie ma w was fzczero- 
ści. Zmyślacie, że fzukacie, co boicie 
fię znaleść, Uu Cze- 
[ó) Conf. 10. 6. 


690 O zaślzpieniu 
Czego fzukál Faraon, kiedy po owym 
firafzliwym powietrzu, ktore wymorzy- 


fylal zwiedzać domy  Jzraelitow: [a] 
Mifie. Phayao ad videndum, Czynilże to on 
dla oddania czci BOGU  Jzraelfkiemu? 
Bynaymniey, śle tylko dla pozyfkania 
pozorney pokrywki fwemu fprzeciwią- 
niu fię mocy Bofkiey. Spodziewal fię 
on znaleść u Jzraelitow podobneź ra- 
bunki powietrza: a ztąd o iakby fię om 
byl nic wzmagal przeciwko BOGU? 
Ależ przeciwko fwym zamyfłom znalazi, 
że ta pofpolita plaga przepuścila trzodom 
owego ludu: Nec eray quidquam mortuum- 
de bis, que pofidebat Ifradl, Z czego nie 
tylko fięnie nauczył czcić tego wielkiego 
BOGA, ale iefzcze fię bardziey zaślepił 
i zatwórdził: gngravatum ef cor Pharao- 
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żenia i zacięcia fię w fwych ciemno- | 
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ściach: Unde debuit ad timendum © creden- 
dum movers, hinc ingravatus eft. Ten fku- 
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tek jego niefzczerości. Ten teź ieff fka- 
tek niefzczerości rofpuftnika, ktory na- 
tychmiaft wpada w drugi błąd. A ten 
oto ieft. 

Il. Naymocnieyfże dowody, przeci- 
wne iego uroionemu mniemaniu, [4 u 
niego jedynemi chimerami. Jakich nie 
mieli Zydzi dowodow ftwierdzaiących 
uzdrowienie owego ślepego? Nie mo- 
gli oni przeczyć, ani iego pierwfzey śle- 
pocie, ani cudowi uzdrowienia; an: wą- 
tpić, że Chryflus byl pierw fzą iego przy- 
czyną; ani teź go przyczytywać mocy 
lekarftw, ktore nie byly tylko z blota 
i zwody. To wfzyfiko fprawowalo 


` oczywiftość, przeciwko ktorev nie mo. 


na bylo nic zarzucić ,, Albowiem, 
mędrfi znich mowili, czyli to mo- 
źna, żeby ieden grzefznik tyle cudow 
naczynił? (a) Quomodo potefł homo peccator 
bec gna facere? Ze jednak z tego wfzy= 
ftkiego wnieść było potrzeba, że Chryfłus 
byt Meflyalfzem i prawdziwym Synem 
Bofkim;ktora to konklazya była zufzczer= 
bkiem ich przeklętego iatereflu: przeto 
Uuz cud 
(4) Joan, 9. 16. 
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cud mieli za omamienie, Chryftufi za 
obludoika; ślepego za wyklętego. Kto- 
rego też i wygnali z Synagogi: Æjece- 
runt eum foras. 

Ach! powftaiący przeciwko: wierze 
grzefzniku, czyliż twoie polteępowanie 
fobie mniey ieft oplakane? Coż mo- 
żefz zarzucić przeciwko oczywifłemu 
cudawi zwycięftwa wiary nad tylu fa- 
wnemi dowcipami, nad Grekami, Rzy- 
mianami, Filozofami, Cefarzami, Boga- 
mi fłarożytności i bohatyrami balwo: 
chwalftwa? Coż możelz zarzucić prze- 
ciwko cudowi iefzcze podziśdzień trwa- 
iącemu pokarania ludu Zydowfkiego, 
niegdyś iedynie wybranego z między 
wizyfikich narodow świata, ateraz ro- 
fprofzonego po wfzyftkich ftronach, nie- 
fzczęśliwego ze wlzyftkich Aran hofząs 
cego wlzędy dowod mfzczącego fię 
BOGA i iego mfzczenia fię o Chtyftu- 
fa? to zaś wlzyfłko wedlug przepowie- 
dzenia famegoź Chryftufa? Coż mo- 
żęfz zarzucić przeciwko powadze Pifma 
Świętego, ktorego glęboka dawność nie 
może ci być tayna, ani świętość niepe« 
wia; 
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o za | wna; kiedy widzifz w nim taiemnice 
Kios | wfzyftkich wiekow i naywiękfzeodmiany 
Eje- | Świata, okrtyślone i przepowiedziane wie- 
cey niżeli od trzech tyfięcy lat. To wfzy- 
wierze | dko nie wzbudzaże w tobie świętey iá- 
ywanie | kieyfiś boiśżni; i poczuwania fię do po- 
, mo» | fzanowania ku tey wierze i ku temu BO- 
ftemu | GU, o ktorym ty radbyś w fobie za- 
lu fa | tlumil wiadomość? Wfzylłkie te iednak 
Rzy: | oczywifłości nie fą nicwięcey u ciebie, 
Boga- | tylko bayki, przywidzenia, fralzki i'u- 
awo: | ludzenia fłabych rozumow. Czemu? 
„eń | przeto, że bylyby dowodem, że ieft ie- 
trwa: | dna tylko wiara, ieden tylko BOG, ic- 
fkiego, | den Chryftus; co ieft takową konkluzyą, 
piędzy | ktorey ty nie chcefz przypuścić. Y dla 
sz to* | tego gotoweś przeczyć i naymocniey- 
h pie | (ym dowodom, zdolnym iey dowieść. 
nofząe | A na iakim fundamencie przeczyć? Gdy- 
go hẹ | by to iefzcze ná dowodach rownie mo: 
bryftu* cnych albo mocnieyfzych. Ale oto 
owie- | trzeci fkutek twey niefzczerości. 
j mo lil. Ze w tym polożeniu twego umy- 
pilma | flu inayftabfze racye podchlebuiące twe- 
ośćnić | mu uroionemu mniemaniu, fą u ciebie 
piepe; | Zaniezbite. Czymże Zydzi fądzą fię być 
wó | do- 
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dofyć wfparci na przeczenie temu, że 
Chryftus byl Meflyafzem? Oto on; 
mowili, niie święci i nie zachowuie Szab- 
batu: fa| Sabbatbum mom cuśodu. Ale 
w czymże go nie záchowuie? Oto w 
dzień Szabbatu przyłożył blota do o- 
czu tego ślepego. Już więcey nic nie 
potrzeba na zmifzczenie w ich rozumie 
1 cudow i froroćtw. jelłże co tak 
biednego i użalenia godnego? Jet, 
MGi Panowie; coż? zaślepienie bezbo- 
źnych. Nie podobnaby było nie obru- 
fzyć fię na dziwaćtwa umyfłu ludzkiego, 
gdyby można bylo w umyśle każdego 
z ofobna libertyna widzieć fzczegulny 
fundament, na ktorym wfpiera fię iego 


bczbożność. _ Jeden z nich nie chce być 


Chrześcianinem, przeto, że wiata Chrze- 
ściańfka odlidza tych wfzyftkich od Nie- 
ba, ktorzy mie fą Chrześcianami. - A nie 
dofyćże ieft dla niego być Chrześciani: 
nem, i modz na fiebie pozyfkać zbawie» 
pie? Drugi nie chce wierzyć w BOGA, 
przeto, że BOG nie rządzi wedlug iega 
myśli rzeczami Świata. A wchodziiżę 
on 
(e] Joan 9 16, 
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on wrady Bofkie, on, dla Ktorego na- 
wet fkrytości Krolewfkie fą niedości- 
glemi taiemnicami? Jany niechce wie- 
rzyć Pifmu, przeto, że w nim znayduie 
trudności nie chwytaiące fię iego rozu- 
mu. A maź on tyle rozumu, żeby 
mogi doyść wfzyftkich trudności innych 
kfiąg, wfżyftkieh trudności natury i ur 
mieiętności? i czyli przeto, że on nie 
ieft w rzeczach biegly, wfzyftko to, co 
nie ieft iafne, ieft falfgywe?  Mogążź te 
wfzyftkie wymyfły zepfuć w rozumie ie- 
go oczywilłość dowodow popierśńiących 
konieczną potrzebe bytności pierwfze- 
go rzeczy wynaleźcy, powfzechne moie- 
manie o iednym naywyżfzym iefłeftwie, 
związanie iedności tego pierwfzego ie- 
fteftwa z iednością wiary, na koniec 
przewyźfzanie  Chrześciańlkiey wiary 
wfzyftkich innych wiar?  Będzieże te 
cudne powiązanie niepochybnych kon- 
kluzyi zich dowodami, przerwane przez 
jedne proźne dymy, ktore iuź to nay- 
więcey że zamęcą wafz rozum ? 

Mowię zamęcą. To bowiem 
libertyna iefzcze niepodbniey- 


czyni 
[zym 
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f:ym do wymowki, że owe wfzyftkie 
fubtelne wymyfy, nie fą zdolne ulta- 
nowić iego rozumu. Już to wfzyftko, 
co one fprawić mogą, żę go wprawią w 
powątpiwanie; niydy zaś w zupelne i 
ipokoyne do {wego mniemśnia przyfła. 
nie. Czyliż tedy nie iefłeś godzien u- 
żalenia, żeś dla nich odlłąpii pobożnych 
zdań przodkow twoich? Albowiem 
rozum twoy byl nieukontentowany, mo- 
wiz, wowym twoim polożeniuż A 
jeftźe bardzicy ukontentowany wtym 
polożeniu, w ktorym zoftaiefz? Znay- 
dowaleś tam trudności, ktotycheś nie 
mogi rozwiązać? A mnieyże ich znay- 
duiefz w twym niedowiarftwie?  Porzu- 
cileś wiarę, przeto, żeś w niey znay. 
dował wątpliwości.  Porzućże tedy nie- 
wierność, ponieważ w niey znayduiefz 
iefzcze więklze wątpliwości. Ale zkim- 
że powątpiwafz w tym twoim niefzczę. 
śliwym itanie? Ze zbiorem wfzyfłkie- 
go tego, cokolwiek iet rofpuftnych i 
niecnotliwych w świecie. Nie weha- 
dzę w fzczegulności obyczaiaw twoich, 
mam ie zaczylie i pomiarkowane, po- 
niewaź mię o tym ubefpieczafz, -Ale 
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yfikie | Ale iako możefz, będąc czyfłym i 
ota | pomiarkowanym w obyczaiach twoich, 


tko | laczyć fię wiarą í mniemaniem ztym 
vaw | wfizyftkim, cokolwiek bylo naybeze- 
ine 1 | cnieyfzego i nayrozwioźley(zego we wfzy- 
zyfła. | ftkich czafach i we wfzyftkich wiarach? 
enu | Takowi bowiem byli wfzyfcy Ateufzo- 
mych | wie. Mialże w takowych ludziach ro- 
wiem | zum ludzki zachować fwoie nayzdro- 
„mo: | wfzei naybefpiecznieyfze fądzenia? Y 
3 A | ty nam to”wyper(waduiefz, że w mate- 
y tym ryi tyczącey fię wiąry, nayniepoczciwfi 


Zysys | ladzie zawźdy byli w świetle; a nay- 
6 mię | cnotliwfi w blędzie ? 

znaj* Ale z kimże iefzcze powątpiwafz ? 
orzu- | Oto z umyfłami nieugruntowanemi i 
znaj” chwieiącemi fię, ktore tylko na to zgą- 
y nie- dzaią fię między fobą, żeby fprzeciwiać 
fuiefa | fe wierze; ani zaś między fobą, ani z 


famemi fobą, nie zgadząią fię względem 
zerg- | obrapia i okryślenia {wey mniemaney wia- 
kies | TY- Dziś przefłaiąc na zapjeraniu [ię 
ch i | Wiry Chrześciańfkiey; nazáiutrz dóląc 
cho" fię uwodzić aź do nieuznawania BOGA; 
oich | krotce potym powracaiąc do wyzna- 
„poe „| Wania pięrwfzega wynaleźcy natury; pą 
Ale tym 


, kite 
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tym uymuląc mu, albo przyczynialąc 
iego mocy; zgoła codzieńnie odmienia- 
jąc rozważania i mniemania. Ach! czy- 
liż ci było potrzeba, dla tego, żebyś 
był przyfzedi na tyle niefpokoynych o- 
brotow, porzucać ową mocną podporę, 
wiarę przodkow twoich? Potrzebaż bylo 
porzucać wiarę dla tego, żeby iuż nie 
wiedzieć, czego fię trzymać? . Nie czu- 
jefzżę ciężśru twego wahania fię i po- 
wątpiwania: i nie ieftże to famo pra- 
wdziwą niefzczęśliwością, w porownaaiu 
z pokoiem tylu ludzi prawdziwie po- 
bożnych ? 

Nie doświadczalzże fkutku owych po- 
grożek Zbawiciela: [a] Ur qui non vident, 
videant; © gui vident, ceci fine? Że W 
pośrzod tylu pogan, tylu niewiernych, 
tylu nieznaiących prawdy, tylu na ko- 
niec ślepych, ktorzy widzą, ktorzy o- 
twieráią codzieńnie oczy: ty Katolik, ty 
Cbrześcianin, ty fubtelny i głęboki przy- 
naymniey w umieiętnościach. Świato- 
wych; ty ktory widzifz, ktory rozu- 
milz, że widzifz, ktory chlubilż (ie, że 

wi 
Pl Joan, 9. 39 
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widzifz,ktory ftanem twoim pokazuiefz, 
że chcefz widzieć; żefinowię,]iefteśpogrą- 
żony w ciemnościach” że twoy dowcip 
iedynie ci fłuży ku męceniu tobą, two- 
ie f(zpyranie iedynie ku twemu nieufpo- 
koieniu, twoie uwagi iedynie ku twemu 
zawfłydzeniu! Slepy człowiecze, po- 
wroć do BOGA. Przybliż (ię do BO. 
GA przynaymniey przez pragnienie i 
modlitwe. Spytay fię go fzczerze z E- 
wangelicznym ślepym: (a) Quis ef Domi- 
ne, ut credam in eum? Kto ieft ten 
BOG, Panie, abym uwierżył w niego? 
A on ci odpowie, co odpowiedzial te- 
mu ślepemu: Ær vidifı eum, & qui loqui- 
tur tecum, ipfe ef. Fyś go iuż widzial; 
i ten to ielł fam, ktory mowi z tobą. 
Tyś go iuż widział: przypomniey 
tylko fobie lata twey niewinności; ná 
ten czas niebyl ci on nieznáiomy: cze- 
muż teraz zmyślafz , iakobyś go nie 
znal? Przynaymnieyże teraz pofłuchay 
glofu, ktory ci figę w fercu fłyfzeć daie: 
glos to ieft iego, on to znowu cię wzywa 
do fiebie. on ci to pokazuie fig, tobie: 
Es 
(8) Joan, 9: 36, 
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Er qui loquitur tecum, ipfe ef. Tyś do: 
puścił rozumowi twemu zaćmić (ię przez 
dobrowolne zalypianie, co bylo począ- 
tkiem zaślepienia. Tyś dopuścili rozu. 
mowi twemu zepfuć fię przez iego do- 
browolne przewrocenie fię, co bylo u- 
mocnieniem zaślepienia. Tyś dopuścił 
na koniec rozumowi twemu o- 
burzyć fig, co bylo  dopelnie. 
miem zaślepienia. Wfzyfika tedy cho- 
roba dobrowolna: Latet eos boe volentes. 
Potrzebaź tedy, żeby i leczenie bylo do- 
browolne. Nie BOG byl przyczyną 
grzelznikowi pierwlzey choroby; dał mu 
fię on poznać: Ær vidili eum. Nie bę- 
dzie BOG przyczyną grzelznikowi i o. 
ftatniey zguby: wzywa on go iefzcze do 
światla i do poiednania fieę, przez owe 
taiemne pobudząnia i gryzoty fumnie: 
nia, ktore go bodz będą aż do śmierci: 
Lt qui loquitur tecum, ipfe et. Rzaćmyż 
fie tedy wfzyfcy do nog iego, oddaiąc 
mu poklon z tym wiernym ślepym, i 
wolaymy do niego z powinną wdzię- 
cznością: Credo Domine: Wierzę, Panie. 
Podnieś mię od wiary aż do owego do- 
fkonalego widzeniá cię, ktore będzie w; 
wieczności, Amen. KAZA- 
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KAZANIE 


| Na CZWARTEK po CZWAR- 
| TEY NIEDZIELI w POST. 


O fłanie grzefznika umieraiącego. 


Cum appropinquaret porta civitatis, ecce defune 
Elus cfferebatur filius unicus matris fue, bac 
vidua erat, Lut, J. 


Gdy jig przybliżył ku bramie mieyľkiey, oto 'wy- 
| nofzono umarłego [yna iedynego matki fwotey, á ta 
była wdowa, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


pi mlodym i moźnym; być pożyte» 
| Æ cznym i potrzebnym, fą to .prożźne 
| tamy śmierci Ten umariy Ewangeli- 
| czny byl w famym kwiecie życia. 
Byl mily i ulubiony u matki, ktora 
iego tylko miala na fwoią podporę: Fi- 
| dius unicus matris fug. Byl niepośledniey 
| zacności, ktora to cale mialto fprowadzilą 
na 


Jo O fanie 


na pompe iego pogrzebu: Turha civitatis ` 


multa. Z rym wlzyftkim umiera on: i 
widok tey, Śmierci muli iey wyabra- 
żenie czy nić daleko ftrafzniey(ze ludziom 
do życia przywiązanym przez wfzyftkie 
te okazale związki; niżeli owym, ktorzy 
niemaią mie w życiu, coby go im mogło 
czynić lobe. Atoli ten ieft iedyny 
fpofob pozyłkać śmierć mniey ftrafzną, 
mieć fobie za zwyczay i za powinność 
o. niey myślić. 

Olokropna pow inności o) slenia o-Śmier- 
ci, 4 ofobliwie kiedy fię ieft mlodym! 
Ale czyliż przeto, źe fię ief młodym, 
ma fię być tego zdania, źe fię ieft mniey 
śmiertelnym? Jefłeś młody i śmiertel- 
ny: co więkiza, iefteś grzefznik i 
śmiertelny. Czlowiek śmiertelny, kto- 
ry fię czuie być grzefznikiem; bądz mlo- 
dy, bądz ftary, możeż zofławać zatwar- 
dzialym na mysl o śmierci? A to tym 
bardzie ży iefzcze, że nie od niego zawifło 
nieumierać w mlodości; lubo od niego 
tylko zawifło nienmierać w grzechu A 
zatym co to ieft za ślepota y za zatwar- 
dzialość! wfzyftkie nale myśli na to 
obra- 
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| grzefznika umieraiącego 703 
|obracać; żeby iię uchronić śmierci, kto- 
|ra przeciw wfzelkim nafzym chęciom 
przydzie, lub fzczęśliwa, lub niefzczęśli- 
| wa: a nieraczey myślić o- tym, żeby fo- 
| bie uczynić tę śmierć fzczęśliwą, uwal- 
| niaiąc (ię zaraz od grzechu. 
Przetoż nie iedynie o famey śmierch 
| zamyślam ja dziś mowić: ale ośmierci w 
grzechu: fławiaiąc wam przed oczy obraz 
| fallzywego nawrocenia grzefznika umie- 
| raiącego; w cale przeciwny zmartwych- 
wftaniu tego umarlego Ewangelicznego. 
| Widzicie dwie rzeczy zachodzące do 
zmartwychwftania tego umarlego. U- 
przeymą litość Zbawiciela: Dominus mi- 
| fericordić motus: y prędkie pofłufzeńftwa 
|umarlego: (a) Er refedit, qui erat mortuus. 
| Przeciwnym fpofobem tzecz fięma w 
| czlowieku umieraiącym, ktory przez us 
fanie w litość Boga (wego, y przez zu- 
chwale obiecowanie fobie {wego wiafne- 
| go pofłufzeńftwa, śmi odkładać nawro- 
cenie fwoie aż do ofłatniego {wego mo- 
| mentu. Czyliź natenczas Bog będzie 
gotow weyrzyć na niego z litością? Ni 
Czy- 
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704 O panie 
Czyliź na ten czas famże umieraiący bę- 
dzie gotow fławić fię Bogu z pofłufzeń- 
ftwem? Ni. Oro dwie ftrafzne prawdy, 
ktore nieczas przepowiadać umarlym: 
nacoby one fię im zdały? Trzeba ie prze- 
powiadać żyjącym, pelnym ufania w (wo. 
ie zdrowie, wfwoie fily, wfwołą mlo- 
dość: wizyfikiego tego żnaydą oni ko- 
niec. A przytym końcu, mili Siachacze, 
jakie będzie polożenie ferca Bolkiego ku 
grzefznikowi. Obaczycie to w piet- 
wfzym puakcić. Jakie będzie polożenie 
ferca famegoż grzefznika ku BOGU. O- 
baczycie to w drugim punkcie. Prośmy 
Ducha Świętego, c Ave MARIA. 
PIERWSZA CZĘŚĆ. 
PA Bog niebył gotow użyczyć lafki 
pokuty grzelznikowi umieraiącemu: 
widzi fię ten punkt delikatny do fłańo- 
wienia. Bo ztym wlzyftkim Bog ieft pa- 
nem fwey lalki; możę nią wladnoć, iak 
mu fię podoba; użycza iey czalem y nay- 
niegodnieyfzym. Z drugiey ftrony, nie 
iet nam wiadomo, co fię dzieie między 
Bogiem y umierającym człowiekiem: nie- 
wiemy my, iak daleko zachodzi obfzet: 
ność 
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grzefznika umieratacego. 7o$ 
ność iego milofierdzia; albo iego wzgląd, 
ktory mieć może na ulomność ferca ludz- 
kiego: krotko mowiąc, co my potępia- 
my, może to Bog ma za godne wytmo- 
wki- Oto iuż wfzyftko, co fię może po- 
wiedzieć z rouy y ku obronie grzefzni- 
ka umieraiącego. Jednakże z drugiey 
fitrony widzę ia, że caly Kościol Boży, 
wierny tlumacz Chryfłufow, oplakuie, z 
powfzechnym na to zgadzaniem (ię, ta- 


| kową pokutę; że na nią pogląda iako na 


naigrawanie fię z Boga; że powątpiwa a 


| iey fkuteczności; że fynow fwoich uflnie 


od niey odwraca. Wfzyfcy OQycowie 
Święci, wyrażaląc zdanie fwoie glofem 
Swiętego Auguftyna, zeznaią, że przypu- 
fzczaiąc grzefznika do takowey pokuty, 
niemogą go ubefpieczać o iego zbawieniu: 
(a) Penitentiam dare pafsum, fecuritatem non 
pofsum. Na uwolnienie grzefznika od te- 
go obawiania fię;, y na danie mu u- 
beśpieczenia, na ktorego danie Ko- 
ścioł Boży y Qycowie Święci czuią fię 
niemieć mocy: potrzebaby iakiey wyż- 
{zey powagi: Na tey potrzeba iako 
7 


po- 


| (a) Hom; qı. de 50, 


woć O flame 

powagi Bofkiey. Obaczmyź tedy, co 
Bog powiedział, y co Bog uczynił wtey 
matęryi: niemamy tylko te dwa fpofo- 
by do poznania tey prawdy. 

Co wtym ieft naydowodnieyfzego, jelt 
owa CHORA fklonność Bolka do przeba- 
czania, ktorą widzieć napelniaiącą wizy- 
ftkie kśięgi święte: a ofobliwie owa obie- 
tnica, ktorą BOG uczyni! przez Ezechi- 
ela Proroka: że niezbożność niebędzie 
fzkodzić niezboźnemu, ktoregożko! Iwiek 
dnia opuści nięzbożność fwoią: [a) [mr 
pictas impii non nocebit ei, naid e 
conver fus fuerit ab smpietaie ua, Na pozor 
nic nie iet bardziey fprzyiaiącego mnic- 
maniom zaciętego grzelznika. Mowię, na 
pozor, M (GiPacowie: albowiem roztrzą* 

saimy dobrze rozumienie tych fłow. 

Boc obiecuie grzefznikowi zgladzenie 
orzechow iego, ktoregożkolwiekby dnia 
grzefznik nawrocił fie: ale czyliż on o- 
biecuie. grzefznikowi: lafkę nawrocenia, 
kcoregożkolwiekby dnia myślil nawro- 
cić fie? Dużo fą odmienne te dwie rze- 
czy. Będzieci odpufzczono, fkoro fię 

Ra: 
(a] Ezech: 33, 1a, 
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708 O flanie 
użyczyć grzefznikowi umieraiącemu lafki 
ztakową mocą; ale mu ielfzcze wyraznie 
ogrozil, że mu iey nieda. 
ftarym Teftamencie w Rozdziale 
pierwlzym Przypowieści: (a) Vocavi, & 
rennifis, Wzywalem was, a nieprzylzli= 
ście. Podawalem wam rękę, a wy ani 
nawet raczyłiście weyrzeć. Ego quogutin 
interitu wefro ridebo. Toż ia wzaiemnie 
śmiać fię będę w śmierci wafzey: oddam 
wam pogardy za pogardy i naśmiewanie 
fig za naśmiewanie: Tunc invocabunt me, 
©” non exaudiam, Będziecie wy na ten czas 
wołać; będziecie mię wzywać do fiebie; ą 
ia was fłuchać niebędę, W nowym zaś 
Teftamencie u Swiętego Jana w Rozdzia- 
le osmym: (b) Zgo vado: Ja odchodzę, 
mowi on, po zabawieniu tak dlugim aztak 
małym pożytkiem między wami. Queæretis 
mne: Będziecie wy mię fzukać, kiedy 1a będę 
daleki od pokazania fie wam. Ær in peccato 
veiro moriemini Atak przy walzych fzu- 
kaniach pomczecie w nieprawości walzey. 
Zbierzcięż na to, grzelznicy, calą filę 
wafzego rozumu i uwagi. Jeżeli to pra- 
wda, 
(o) Provi 124. (b) Joan: 8, 1, 
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grzefznika umieraigcego. 799 
wda, że Boa użycza przy Śmierci lafki na- 
wrocenia, tak powfzechnie, że możecie 
polegać na tey nadziei: czemuż BOG we 


 wfzyftkim Piśmie Swiętym odioi wam 
| tę nadzieję? czemuż wam miepowiedzial 
| nigdy, że gotow ieft wam dodać tey la- 


fki? czemuż wam powiedzial rzecz wca- 
le przeciwną? Ridebo, fubfannabo. Non exaue 


| diam. lm peccato veffro moriemini. Będę fię 
yddam | 
ewani | 
TIAL l 


śmiał, bedę fię natrząfal, niewyfłucham; 
pomrzecie w nieprawości wafzey. Nie- 
fłyfzę ia tam mowy ani o miłofierdziu, 
ani o lafce. Ztego tedy, co on powie- 
dzial, fądźcie o polożeniu ferca iego ku 
grzefznikowi zaciętemu. 

ldę ia iefzcze daley: fądźcie o nim z 
tego, co on uczynił. Jeżeli to- prawda, 


| żeby takowa lafka kiedyżkolwiek była 


| wrocenia y odpufzczenia. 
tedy ten takowy przyklad, Swięty Ber- 


| obiecana; rzecz ieft do podobieńftwa, że 
| teź od czalu, iako fię znayduią grzefznicy 
| y umierający, BOG na poparcie fwoiey 
| obietnicy pokazał iaki iawny przyklad 


grzefznika zatwardzialego, iuż na Śmier- 
telaey pościeli obdarzonego lafką na- 
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WA ardzi aly? ow moment ieft 
ależ, mowi Euze- 
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mentiego wezwania: (3) Non fuit: extre- 
ma dla bora, fed. prima. Ganicie wy opie 
fzalość iego nawrocenia. a mo ASi 
ty Ambroży, dziwuię 2. fię Ieg prędkości: 
(b] Cirò, i4 grofi it Donaus, quia ód ille con- 
wertirur,  Gzyliż ten lote widział Syna 
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zatwardziała irżucila fke Bofką, i Zba- 
wiciela, iwe ego, pa krzyż wbiła. Ten zaś 
tote za pierwizym promieniem lalki, u- 
znaie go za fwego Krola, czci za (wego 
BOGA, nawet na Krzyżu, w pośrzod 
zelżywości i wzgard. (c) aa crucis, 
ggrovit Deum, Mowi Święty 4 4 eg 
| Qto 
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s jet | ley otuchy. Wy, ktorzy znaiąc Boftwo 
Eue | Zbawiciela, od tylu lat opieracie fię wrzu- 
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„ywo dnym wyrokiem na was? | PA 
CEO _ Będziecie przywodzić grzefznikow 'ie- + 
Hoa | fzcze zlośliwfzych, niżeli WY iefteście, A 
wych ktorych przecie śmierć pelna zbudowa- W 
udzka nia wzbudziła niejaką zadrość w naypo- (| 
ba boźnieyfzych ludziach; będziecie przy- M 
ch 226 wodzić grzefznikow » ktorzy po życiu 
kt, = | całym rofpufinym, umarli mowicie, iako i 
(wego | prawdziwi Chrześcianie 1 tako prawdziwi l 
od | SWIĘCI. Oriak mało nas kofztuie być JA 
de |  Świętymił mowi Swięty Grzegorz Nazye j 
md | cańzeńfki. . Niepotrzeba na to więcey MI 
ph | jako ieden dzień, ieden moment; io- i 
Jioż wfzem mic więcey wedlug nas nietrze- li 


ba 
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ba, tylko chcieć być Swietymi. Uni 
tis diet Sundos eficinus, qui nibil preier vel- 
le afferunt. | Widzcież, że ci ludzie, coż- 
kolwiek tez wyleli, przecież nieumarli ią- 
ko prawdziwi Chrześcianie. Prawdziwy 
Chrześciania nieodkląda pokuty fwoiey 
aż do śmierci. Prawdziwy Chrześcia- 
nin nieczeka dnia fwoiey Śmierci, na po- 
kazanie, że ieft prawdziwym Chrześcia- 
ninem: ale po wfzyftkie dni i po wlzy- 
ftkie momenta życia [wego nato fię go- 
tuie, żeby dobrze umarł. A ktoryż ieft 
Chrześcianin, ieżeli tylka nie ieft wro- 
fpaczy, ktoryby umieraiąc na fwym to- 
żku, przy (wym zupelnym rozumie, w 
pośrzod (wych przyiaciol, nieprzylożył 
nieco usilności przynaymniey na utrzy- 
manie pofiaci Chrześcianina? Rządka ta 
jelt, żeby aż. do owego czafu przeciągne- 
lo fię fwoie naśmiewania fię y fwoie blu- 
Znierttwa: niema fię na ow czas po temu 
czola. Jeden czyni fię kaznodzieią: dru- 
gi za (woim zbawieniem, á przynaymniey 
za (wym zdrowiem wprawia w modli- 
twy włzyfikie Kościoły: inny wyrządzą 
wizelką uczciwość tym, ktorych obraził: 
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| inny niechce umierać tylko na ręku nay- 
więkfzych fug Bofkich. Niektorzy obu- 
| mieraiące cialo fwoie pokrywaią odzie- 
| niem pokuty. Wfzyfcy po fpowiedzi, 
| po Kommunii y z pobożnymi wzdycha- 
| niami wuftach. Gdyby niczego więcey 
niepotrzeba bylo do umierania śmiercią 
| Świętych; wfżyfcy grzefznicy umieraiący 
na fwoim iożku, umieraliby Święty mi. 
| Wfzyfcy ci, ktorzy mowią do BoGa: Pa- 
| nie, Panie; wefzliby do Kroleftwaiego: (a) 
Í co ieft przeciwko fłowuBofkiemu. Wfzy- 
| {cy ci, ktorzy fobie żartowali z BOGA, 
nieprzyfzliby wzaiemniena pośmiewifkau 
| Boca: (b) co iefzcze ieft przeciwko iego 
owu. Wfzyfcy ci, ktorzy fzukaią BO- 
| GA, ftreniwfzy pierwey od niego, nale- 
| zliby go każdego dnia i każdcy godziny, 
nieumieraliby w fwey nieprawości: co ie- 
 fzczeieft przeciwko iegofłowu. (c] Jeżeliź 
 wfzyftko, cokolwiek BOG powiedzial, 
|ieft prawda; być tedy muf, że powięk- 
| {zey części te pokuty fą zmyślone, przy 
wfzyftkich tych fwoich prawdy pozo- 
| rach. Przy wizyftkich tych pozorach, 
kto- 
fa} Marth. 7. zta (0) Prov: la 5a (c) JO: 8. zia 


M4 O aka 
ktorych BOG dopufzcza dla końcow. 
ktore nam niefą wiadome. Przy wizy. 
fikich tych pozorach, ktore nawet di iabeł 
ut rzymuie dla [prow adzenia w iwolą fa- 
molo: W AE inny ch grzefznikow; 1 dla mo- 
'perfwadowania, że latwo 
R poe czak życie 
Toż iuż tedy, mili Słucha: 
zadnego Tonede przy- 
yśpierał wafzą płonną u- 
fno ść? ale ia mam ich tysiącami, ktore ią 
po shańibidjią, Owego A kaejocha; owego E- 
zawa;ową gromadę ftra h przykładow 
tak! aE A p biftoriach. 
To wfzyftko tak wywiodfzy, w nolzę 
ztąd trzy konkluzye,wielce potrzebne,ieże- 
l kiedy CO było potrzebnego do zbawienia 
tych, ktorzy mię tu fłuchaią. Pier wfzą, że 
żaden czło wiek żyłący niemoże fobieobie: 
cować iafki pokuty przy śmierci, bez ofta- 
tniey zuchwalości. Druga, że olobliwie 
ludzie możni i bogaci fą ztey liczby, kto- 
rzy ią fobie mniey obiecować powinni. 
Trzecia, że we wizyftkich tanach ci, kto- 
rzy otrzymali od BOGA tafkę dlugiego 
życia, iefzcze mniey mają prawa do tey 
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lafki fzczęśliwey śmierci. Nieupufzczay- 
cie mic, MCi Panowie, ztych trzech 
prawd tak powfzechnych i tak tyczących 
fie. Wfzyfcy w nich macie interes. 

I. Zeby grzefznik umieraiący niemiał 
juź żadnego mieyfca do nadziei: nie ieft 
to, co ia mowię. Zbawiciel nafz umy- 
slnie dlą tego uczynił milofierdzie z lotrem, 
żeby nam byl pokazal wielkość mocy 
fwoiey, i wfparl padzieię nalzą. Ależ nie- 
uczynił on tey lafki tylko famemu owemu 
łotrowi; niemafz oczywiftego dowodu, 
żeby ią wyświadczył komu imnemu;ato na 
pokazanie nam, że obawianie fie niebe- 
fpieczeńftwa powinno oziębiać nafzą na- 
dziecię; a że to, co on ' nieuczynił tylko 
raz, w okolicznościach tak pobudżaiących, 
jako to były okoliczności iego śmierci, 
ieft. fzczerym cudem iego dobroci. 

Odktadać tedy pokutę, 4 odkladać ią aż 
do śmierci, ieftto podawać w niebespie- 


czeńftwo zbawienie (woie w nadzieję cu- 


duiednego. Już,ieftże to poftępek, ktory- 
by fię fobie wybaczyć moglo, i ktoryby 
mogl przyść do głowy przynaymniey 
miernie rozfądney; zafadzać na icdnym 


tak 


„0 fanie 
dopufzcza dla końcow: 
ktore nam niefą wiadome. Przy wízy- 
fikich tych pozorach, ktore nawet diabel 
utrzymu ie dla i fprot wadzenia w iwolą fa- 
molowkę innych grze ;fznikow; i dla mo- 
fzegoim wyperwadc ywania, że latwo 
ieft umrzeć w lafce, przepędziw lzy życie 
hu. - Tożiuż tedy, mili Słuchas 
cze, niemacie żadnego dowadnego przy- 
klad > i wśpieral waf ą plo: nną u- 
fność? ale ia mam ich tysiącami, ktore ią 
Rabki Owego Antiocha, owego E- 
zawa;ową gromadę ftralznych | yrzykładow 
tak w Piśmie Swiętymiak oś pa hiton, 
To wfzyftko tak wywiodłży, w nolzę 
ztąd trzy konkluzye,wielce potrzebne; ieźe- 
li kiedy co było potrzebnego do zbówie enia 
tych, k torzy mię tu fłachaią.  Pierwfza, że 
ade n człowiek żyiący niemożefobieobiea 
cować iafki pokuty przy śmierci, bezofta- 
tnjey zuchwałości. Druga, żę ofobliwie 
Judzie możni i bogaci lą ztey | icz by, kto- 
rzy ią fobie mniey CE powinni, 
Tizec ja, że we wlzyftkich fanach ci, kto- 
rzy otrzymali od BOGA łafkę dlugiego 
życia, iefzcze mniey mają prawa do tey 
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lafki fzczęśliwey śmierci. Nieupufzczay- 
cie nic, MCi Panowie, ztych trzech 
prawd tak powfzechnych i tak tyczących 
fie. Wfzyfcy w nich macie interes. 

I. Zeby grzefznik umieraiący niemial 
juź żadnego mieyfca do nadziei: nie ieft 
to, co ia mowię. Zbawiciel nafz umy- 
slnie dlą tego uczynił milofierdzie z lotrem, 
żeby nam byl pokazal wielkość mocy 
fwoiey, i wfparl nadzieię nalzą. Ależ nie- 
uczynił on tey lalki tylko famemu owemu 
łotrowi; niemafz oczywiltego dowodu, 
żeby ią wyświadczył komu imaemu;atona 
pokazanie nam, że obóawianie fię niebe- 
fpieczeńftwa powinno oziębiać nafzą na- 
dzicię; a że to, co on ' nieuczynił tylko 
raz, w okolicznościach tak pobudźaiących, 
jako to były okoliczności iego śmierci, 
ieft. fzczerym cudem iego dobroci. 

Odkladać tedy pokutę, á odkladać ią aź 
do śmierci, ieftto podawać w niebespie- 


czeńftwo zbawienie (woie w nadzieię cu-, 


duiednego. Juź,ieftźe to poftępek, ktory- 
by fie fobie wybaczyć moglo, i ktoryby 
mogl przyść do głowy przynaymniey 
miernie rozłądney; zafadzać na icdnym 


tak 


mó O fanie 
tak málo pofpolitym cudzie ieden nay- 
więkfży i naytrudnieyfzy z interefsow 
wafzych, ktory to iefł interes zbawienia 
wafzego? Czyliżbyście na nim zafadzali 
wóałze zdrowie i wafze życie? Niepora- 
Rao bowiem tylko famego Pisma 

Swietego, widzi fię, że Boe więcey wfkrze- 
sil umarłych niż eli nawrócił umierających. 
Ztym wfzyftkim czyliżbyście  śmieli 
lożyć życie wafze „i podać fię w niebespie- 
czeńfłwo śmierci, zakladaiąc fobie w 
myśli iedne cudowne zmartwychwftanie ĉ 
A jakoż tedy zakladaląc fobie w mysli 
jedne tudowne nawrocenie fie, ważycie 
fie podawać w niebespieczeńitwo walze 
zbawienie? 

Może Boc, rżeczefz,nawrocić mię tak 
latwo przy śmierci iakoi wśrzod biegu ży- 
cia. VVięcże na tym, co BOG może, za- 
fadzafz twoią nadzieję? A czyniż BOG 
to wfzy ftko, co moze? Może on za pier- 
wfzym grzechem potępić cię rownie 
fprawiedliwie, iako potępił niepolłu. 
fznego Aniola. Z tym wizyftkim nie- 
czyni on tego. Nieczyni on tedy wfzy- 
ftkiego, tego, co może: a ponieważ nico- 
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bawiafz fię tego wfzyftkiego zlego, kto- 
re ci może uczynić lego fprawiedliwość, 
jakoż (obie obiecuiefz to wfzyftko do- 
bre, ktore ci może wyświadczyć iego 
dobroć? Nieieftże to dofyć wielkie wy» 
fadzenie fię dobroci i milofierdzia iego; 
że przemaga na fobie odpuścić ci fiedm 
razy, i fiedmdziefiąt razy fiedm razy: 
Septies fepiuagies fepties? że cię wzywa do 
pokuty po wfzyftkie dni życia twego? że 
ci ftawia przed oczy fzy bkość czafu? żeci 
grozi niebefpieczeńftwem nicfpodzianego 
zafkoczenia cię śmierci. Toż wizyftko ie- 
dynie ci będzie fłażylo do ośmielenia cię 
ną grzech? do umocnienia cię w fzkodli- 
w$m przedfięwzięciu naftępowania na 
iego cierpliwość, iak tylko daleko ona 
zayść może; i do nieupokarzania fig 
przed nim, aż wtedy,łóedy iuż uyrzyfz 
zgubę twoią nieuchronną, i rękę iego 
podniefioną na zadanie ci oftatniego ra- 
zu? Przy śmierci, mawialeś więc, kiedy 
on przynaglal cię przez lafkę fwoią: przy 
śmierci, nie dziś: przy Śmierci będzie- 
my o tym myślili: przy śmierci, teraz 
mam infze interefsa: przy śmierci, tam 
będzię 


718 O fonie 
będzie czas do myślenia o 
czas do zażywania życia. 
życie przelzlo, śmierć mafz 
ma: czegoż czekafz? ieżeli nie tego, żeby 
ci Boć wdatoid przy Śmierci, częgoś ty 
niechcial p rzez życie; żeby ci Bog dal to 
poczuć, że życ sie bylo czafem lafki, a nie 
czafem rofkofzy. . Jeft totedy względem 
każdego żylącega czlowieka oltatnia 
niebaczność i ztichwalość, zafadzać fię na 
{wych óftatnich dniach, źe fię w ten czas 
otrzyma lalkę pokuty. Ale więkfza ie- 
fzcze zuchwatość w ludziach bogatych i 
w ludziach możnych. To druga uwaga; 
Il. Czylź to bowiem nie dofyć dla 
nich, że mieli za (woią cząftkę rofkofzy 
ziemikie: że widzieli uciechy i wefolości 
że wizyftkich ftron zachodz raj (wym 
pragni ieniom: że polączyli z fłodyczami 
wynikaiącemi z fortuay, wfzyftkie owe 
fłodyczy. ktorych I nieprawość praski 
tność dodać może? Po dlugim przeci 
gu latp uzepędzonych kaka niedo 
ności i bez wfzelkiey kary, gdyby ielzcze 
przez iedne weftchnienie, przez ieden 
moment żalu mogli (obie uczynić iep 
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do Nieba, i przeyść od fzczęścia docze- 
fnego do fzczęścia wiecznego: o: coby to 
byla za fzczęśliwa ich dola! _Gdzieby byla 
Bofka fprawiedliwość i iego rządząca 
| światem  opatrzność? Ktoryżby był 
| człowiek, w f[zczęściu i whonorze polo- 
| żony u świata, ktoryby fię niepuśc H za 
| fwemi namiętnościami: odwaźaiąc fię 
| przebyć fmutnie oftatnią: godzinę życia, i 
dokupić fiş kilką wymufżonymi lzami wie- 
czności rofkolzy? 'Bofka( fprawiedliwość i 
iego rządząca Światem opatrzność, mufi 
tego przeftrzegać, żeby lzy w ylane przy 
śmierci były lzy niepożyteczne; aby po- 
-wfzechnie ludzie, a w fzczegulności mo- 
śni i Panowie, nauczyli fię opla ; kiwać 
fwoie wyftępki 1 one gladzić przed śmiet- 
cią. Dla tegoć to Mędrzeć wola na 
tych wfzyftkich, ktorzy maią iaką wlá- 
dzę, że niczego fobie obiecować niepo- 

inni tylko prędki i ftrafzny fąd: (a) 
Horrende © citò judicium durifhmum bis, 
gui prefunt, fietse Sąd prędki dla iego 

niefpodzianego naftąpienia, a ftrafzny dla 
iego furowości: prędki, bo bez czalu da 

obeys 

[a) Sap: 6, 6, 


720 O fante ; w 
obeyrzenia się; ftralzny, bo bez nadziei ľa- | cieciy 
| godności: Horrende é citò. Jeżeli tam | Antio 
I) będzie iaka lagodność, tedy ta będzie dlą | razy ol 
HI pomnieyfzych: Exiguo enim conceditur mi- | Azyi, p 
ALAN ferieorda: ale dla bogatych i możnych | wiele n 
"INN będzie wfzyftka furowość: Posenies autem żeby b 
[i potenter tormenta patientar, dnego 
Zaifte, Chrześcian(cy Sluchacze, ow Krol ; 
| jeden tylko przyklad, ktory mamy mi- naderag 
LIAN lofierdzia Bofkiego nad grzelznikiem | pozy 
"TUNE umierającym, owe wcale iedne y iedyne | wiązał 
wybranie dobroci Bofkiey, na kogoź pa- | pifwi 
| dio? ma iednego nędznika, nieżnaiome: 
IN go z imienia [wego, iedynie tylko Znao- | zakonu. 
mego z(wych zbrodni, i z fzczęścia, | odmian 
|| ktore mial zofłać ukrzyżowanym przy Bolkiey 
| Chcyftusie. Przeciwnym f(pofobem wfzy- | dne $ 
Ii fikie przykłady fwego niewzrufzania (ię | on wiel 
NIN pokutą umieraiących, pokazal Boc na glo» Iwoy j 
MII wach naywyżfzych, na grzelznikach nay- tego f 
| świetnieyfzych w świecie. Ow Ezau,kto- więkfz 
ry zelzami prosil, mowi Swięty Paweł, Wania” 


levoż | 


| żeby byl przyięty w pokucie, a ktory polity; 
DFN przecie niebyl w niey przyięty: (a) Quan- | froy. 
ANN quam cum lacrymis inquifwifset: byl to Oy- | g bro 

| cicc | tzu 0 
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ciec i wodz calego iednego narodu. Ow 
Antiochus, ktorego daremny żal po tyle 
razy obil fię o ufzy wafze, był panem 
Azyi, poftrachem calego Wfchodu. jak 
wiele należalo chwale Bofkiey natym;, 
żeby byi BOG przyiol korzenia fie ie. 
dnego naywiękfzego za czafów fwoich 
Krola ; żeby go byl widzial fławnie 
nadgradzalącego owe rabunki, ktore 
poczynii był w Jeruzalem; żeby go byt 
widżial fłanowiącego po calym fwym 
pańftwie zakon prawdziwego BOGA, i 
iegoż famego przyfłalącego do tegoź 
zakonu? Jakiego pomnożenia takowa 
odmiana nie zdawała fię obiecować czci 
Bofkiey? Na to iednak wfzyfiko wi- 
dzić BOGA mrużącego oczy. Widzi 
on więkfzą (woią chwślę i znócznieyfzy 
{woy interes w wybiciu Panem z głowy 
tego falfzywego mniemania: że BOG 
więkfzy ma wzgląd na nich w rozdá- 
waniu laik fwoich, niżeli na gmin po- 
fpolity; 1 że fobie ma za honor odpu- 
fzczać im, kiedy oni raczą uniżyć fię aź 
do profzenia go o odpufzczenie. Od- 
rzuca on Panow, iakożkolwiek widzą fię 
Xx być 


a O RÓ 


"02 O Janie 

być pókutuiącemi; a fzafuie, Że tak rze 
kę, zbyt hoynie lafką pokuty dla iedne- 
go nędznego lotra: a to przeto, że w 
grzechach Pańfkich widzi więcey złości, 
niewdzięczności i zbytniego o fobie rox 
zumienia, niżeli w grzechach ludzi ubo- 
gich; widzi dobrowolnieyfzą fkwapli- 
wość do wfzyfikich rofkofzy zakaza« 
nych, w pośrzod wizyftkich rofkolży go- 
dziwych; a żadnego niedofłatku, ktory- 
by ich wiodł do zlego, żadney potrze 
by, ktoraby ich przycifkala; ale owłzem 
nieuftanne obfitowanie we wfzelkie do- 
bra: a zatym złość grzechu we wízel- 
kiey fwoiey obfzerności. Więc ieżelł 
iet iaka lafka dla grzefznika, ktoreyby 
fe mogl fpodziewać przy śmierci, tedy 
ieft mniey dla Panow, niżeli dla innych 
ludzi. 

Ml. A między wfzyfikiemi innemi 
ludźmi, iefzcze mniey dla tych, ktorzy 
dlażey żyli. To oftatuia moia uwaga. 
Smiem to mowić, MGi Panowie: teft to 
bowiem iedna z ofobliwizych afk. 
ktore BOG ludziom wyświadczyć mo- 
że, nietylko względem ich chęci, ale 
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teź i względem ich zbawienia; źć im u- 


życzą dlugiego życia: ktora to łafka wy- 
prowadza ich za [zkopuly mlodości; i 
pozwała im czafu do za ona a iey nie 
rządow i do poprawienia i y bledi DW 
Bo ná iakieżkolwiek rozwiozłości puści 


|lo> ię bylo w owym czafie ślepo 
|ty: czyliź można, zo w dalfzym bie+ 
|gu lat, nie bylo fię ocuconym przez ia= 
| kie pielzczęście, ftrwożonym przez iaki 
| ftrafzny przy padek, odrażenym na ko- 


niec od Świata przez fameż zażywanie 


| świata, i przekonanym o potrzebie przy- 


ftania do BOGA?- Wfzyftkie te dary 
Bofkie zawarte fą w teyto lafce pózwoż 
loney ftarości; w tymto wieku, ktorego 


| Ge zwyklo zawźdy lękać, a zawźdy [poż 


dziewać. Tego tedy daru ladatako zaży- 
wać przez przylgnienie "do świata, dð 


| rofkofzy, i do grzechu, ieft to zaiątrzać 


przeciwko fobie ferce Bofkie obyczaiem 


nayuraźliwizym; i zamykać fobie ną 


zawżdy fkarb dobroci iego. BOG ci 
codzieńnie przedluża życie, a ty nić 


| fkracafz lańcucha nieprawości twoich; 


| pzzeciągnione lata twoie fa iako tyle dós 
Xx? te 


7:4 O fanie 
remnych blogofławieńitw Bofkich: pos 
glądayże na nie, mowi Swięty Grzegorz, 
jako na tyleż przekięćtw; iako na tyleź 
znakow i obwiefzczeń twego potępie- 
nią: (a) /pfa prorogate pietatis tempora, 
quafi damnationis argumenta timeamuS . 
Dla czegoż BOG zbawienie Salomo- 
na od tylu wiekow iefzcze trzyma w 


zawiefzeniu?  Czyliż nie dla iego ladaia* | 


kiego zażywania ofłatnich lat (woich £ 
(a) Cum jam fenex efer, depravatam ef cor 
ejus, Niewinne aż dotąd ferce iego ze- 
pfowało fie wiego ftarości: i iego zeplo- 
wana ftarość zmazśla wlzyfłkie iego prze- 


fzle zafługi. Nie zofłał mu BOG winien | f 


odwdzięczać ani iego mądrości, ani ie- 
go gorliwości o chwalę imienia fwego. 
Y ieżeli na końcu uczynił z nim milo- 
fierdzie, chcial nas względem tego Zo. 
fiawić w niewiadomości; a nawet w po- 
wątpiwaniu: to zaś dla tego, żeby byl 
nie dopuścił człowiekowi zatwardziale- 
mu utwierdząć fię tym przykladem; i 
żeby nas byl nauczyl, co to ieft ftarość 
w rofkofzach i w nieprawościach zanu. 
rzona. Cze: 

(e) Morał, 17, są, (b) 3, Reg. In 4: 
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Czegoż fię tedy mogą fpodziewać ci, 
ktorzy tak rożni od Salomona w zażyciu 
fwey. mlodości, naśladuią wyftępkow i 
bezecności iego dni ofłatnich?  Wię- 
cey niż czterdzieści lat pelnych cnot u- 
czynily byly Krolą tego przykladem dla 
świata i widokiem do ukontentowania 
Bofkiego. Wfzyftko to iednak nie zda» 
lo fię tylko na zofławienie w wątpliwa- 
ści zbawienia iego. A wy, grzelznicy, 
ktorzy ledwie pamiętacie, żeście kiedy 
byli fprawiedliwemi; ktorzy przydaiecie 
codzieńnie do wafzych przefzlych ro- 
zwiozlości; ktorzyście fobie nie ftę- 
fknili w życiu, tylko dla trudności zna- 
lezienia w nim nowych uciech: ná czy m- 
że zafadzać możecie przy Śmierci ufność 
wafzą ? Na coż możecie fkladać wa- 
{ze ftateczne w złym trwanie? Czyliź 
nato, że wam zbywało na czafie da 
zważania wafzego fobie poftępowania, 
albo na oświeceniu do poftrzeżenia iega 
biędow, albo na przykladach do naucze- 
nia was rozumu niebefpieczeńlftwem i 
przypliceniem cudzym?  Tyfiąc przy- 
padkow trafidiących fig w oczach wa- 

fzych 


PZG. 6 Janie 

fzych odtego czafu, iako iefteście na | parturi 
świecie, powini iy wami NY wyper(wa- | m, 
| dowść, że fie mkt nie fchroni przed rę- | dzicź 

Ii ką Bofką.  Uchroniliście fię ę przed nią, | dzie ġ 

Ii za życ cią, i rozumicie, że fię ielzcze u- | 1 zupe 

II chronicie przed nią i przy śmierci? Ni, | pao ę 

wafe4 zatwardziałość nie ma wymowki: | przyś 

nie będzie miśła i odpufzczenia. | z fton 

Komuż tu zwas i iaką BOG czyni | dzia; ( 


krzywdę? nie mafz odpufzczenia: ale coż! | ale co 

pie malz końca grzechow twoich! Ná- | to, żę 

| pelnileś niemi caly przeciąg życia twe: | nicię t 

I go; i máiąc iuż wyniść z życia, uty- | ba q 
U fkuiefz nå iego prędkie zbieżenie? | dzieli 
[INNI Chcialbyś być nieśmiertelny na uczynic- | grzej, 
KANN nie nieśmiertelną rozwiozlości twoiey: | lożeni 
(ANI i mialaby ci być otwarta fzczęśliwa nie- | ku Bi 


KWI nio ela iość przy śmierci, tobie, ktory- 
MNI byś zalożył fzczęśliwość twoią w nie- 
IL śmiertelności grzechu twego? Ni, do 

[I ciebie to fą właśnie owe fłowa Bokkie 
przez  Jzaiafza Proroka wyrzeczone: 

MII Tacui, patiens fui. Czekałem. cie cier- 


| pliwie, milczalem. Toż do ciebie ito, | Cgo 
UIN tzeczono, co tam nalłępuie: (a) „Quafi | Madzi 
Qar- udzgy 
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parturiens loguar: dufipabo © abfórbebo fi- | 
muł. QOdezwęż fię na koniec: ale tu- 
dzież cię pogrążę i zgubię. Nie bę- 
dzie żadnego przedziału między życiem (i 
| i zupelpym zatraceniem twoim: Difi a 
pabo © abfórbebo fimul. Ale ieżeli ia fb 
przy śmierci czynić będę, co” będę mogł 
z ftrony moiey ja otrzymanie milofier- ki 
dzia; czyliź mi go BOG odmowi? Ni, | 3 

4 

i 


mn E za 


ale co wam teraz mam wywieść, ieft 
to, że wy przy śmierct nigdy nie uczy- Ak 
nicie tego z ftrony wafzey, czego potrze- A 
ba do otrzymania milofierdzia, Wix ad 
dzieliście położenie ferca Bofkiego ku 
grzefznikowi umieraiącemu: obaczcie po- i 
jożenie ferca grzefznika  umieraiącego. 
ku BOGU. I 

i 


DRUGA CZĘSC. | 


Jrzyftąpmy do lożka tego grzefzni= 

ka, tak dalece śmialego, i śmielą- | 

cego rofpościerać aż do drzwi, śmierci i 

nadzieię życia; á tak boiaźliwego o fwe | 

zdrowie, źe obawiaiąc fig go nadwerę- 
Żyć 


728 O fanie 

żyć przez jaką myśl markotną, nie śmi 
pomyślić nawet o BOGU. Przycho. 
dzi tym czałem gadzina , kiedy iśki 
wierny przyjaciel, fprzykrzywfzy fobie 
przy milanie fię i podchlebitwo, mowi, 
iako tam Prorok owemu fłarodawne- 
mu Krolowi Judzkiemu: (4) D;pone do- 
mui tue, Mysl ofobie, czas jet. Nie 
bez tego iednak, żeby fię do tego z za- 
chodzeniami i kfztaltnie nie przyftępo- 
walo. O! co ofłrożności: żeby podać 
do wiadomości człowiekowi śmiertelne- 
mu, że trzeba umrzeć! Jużeż inaczey być 
nie może?  Jużeź nie ma nadziei? Ni, 
trzeba żeby bieżono po Spowiednika, 
O to naleganią, o to zaklinania chorego; 
aż teź na koniec wycilka fię nanim przy- 
zwolenie. Na ten czas tedy fzukaiąc 
on w fercu (woim iakiego oftatka flate- 
cznego umyfłu na utrzymanie powie- 
rzchownych pozorow, wewnątrz podaie 
fię wcale owemu tlumieniu fię fwych 
myśli. Ach! co tam za zaćmienie w 
mysli! ca za pomięfzanie w fercu! 
Wnidźmy i tuitu; w iego myśl i w 


(a) Ihia 38, te 
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jego ferce: i przypatrzmy {ię ich polo- 
żeniom względem BOGA. 

LL W myśli dwoiakie światło mo- 
globy dopomodz do iego nawrocenia, 
to te, rozum i wiara. Rozum, wzbu- 
dzaląc go przez przyrodzone pobudki 
do znienawidzenia i zbrzydzenia fobie 
grzechu: wiara, przynaglaiąc go przez 
pobudki nadprzyrodzone. 

Rozum, gdzież on ieft w grzefzniku 
zakamialym?* Coż on wnim: fprawil 
przez cały bieg życia iego. Jakąż 
mial moc na niego? Przeciw wfzyitkim 
naywidomfzym oświeceniom rozumu 
uwodzila go namiętność prawie zawźdy,. 
Oglądania fię na wftyd i na fkromność 
w młodości; oglądania fię na honor i na 
ioteres w wieku dalfzym; oglądania fię 
na zdrowie w fłarości: wfzyftko to za- 
tlumilą fama powaba rofkofzy. Ota 
od piętnafiu aż do piąciudziefiąt i fześciu- 
dziefiąt lat. taka więc ieft moc rozumu 
na umyfł roiputtnika.  Mowicie, że przy 
śmierci znowu weźmie fwoią wladze i 
fwoią moc rozum: „że wynidzie z gro- 
bu, kiedy -iuż czlowiek będzie mial 


poyść 


O Ranie 
poyść do niego: że iego światło orzy- 
zwi fię, kiedy życie prawie iuż zgaśnie. 
Pomyślcie, pomyślcie tylko o trudno- 
ściach i przefzkodach, ktore na ow czas 
obiegają rozum. 

Naprzod ucifk z trony choroby: kiedy 
dùlzá gwaltownością owego iey: dolega- 
nia/ pogrążona w tefknicy i w nieprzezwy- 
ciężony m nieufpok oieniu, wlzyftkie (woje 
myśli Ściąga do uważania Fuey boleści. 
Nie podobna tam myślić tylko o {wey 
dolegliwości: owe bezlenności, owe 
ćmiące myśl dymy, owe drzenia, owe 
gorączki, owe poty, owe mdlości, owe 
tyfiączne co raz nowe przypadki. Gdzie 
w ten czas uwaga czlowieka” Czyliżby» 
ście chcieli w takowym ftanie zdać na 
jego rozfądęk naymnieyfzą fprawę wa- 
fzą? Mielibyżeście go za dofyć będące- 
go przy rozumie do fądzenia 0 niey 
zdrowo? Jakoż tedy ma go mieć dofyć 
na ten czas do fądzenia zdrowo o fpra- 
wach. fumnienia fwego? 

Oprocz ucifku od ch horoby, inny ucilk, 
aw ucifk od lekarftw. Załecaią mu 
fpoczynek, fen, i oddalenie fię. od-wiżya 
ftkie- 
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ftkiego, cokolwiekby mu moglo być 
przyczyną pomięfzanią . A możeź on 
pomyślić fzczerze o (wych grzechach 
bez rownaiącego fię z śmiercią nieufpa- 
koienia? Ckniący i przykrzący fobie we 
wfzyftkim, w przerywaniu uftawicznym 
przez opatrowania cerulikow, nie maią- 
cy nawet tyle rozeznania, zeby fobie 
dal wyperfwadować, że miłość życia po- 
winna przemagać nad iego ckliwość i brzy- 
dzenie fig; czyliź on może mieć tyle 
rozumu, żeby fobie fam wyper(wadowałl, 
że milość iego zbawieuija powinna prze- 
magać nad milość iego grzechu? 

Oprocz ucifku od choroby i lekarftw, 
inny ucifk, ow ucifk od intereffow. Dom 
w zamięfzaniu, prawo nafiępcow powi- 
klane; rachunki do ulożenia, dlugi do 
wypłacenia; dofłoyności i urzędy w nie- 
befpieczeńftwie; krewni i przyiaciele we 
łzach. Wfzyfcy ludzie oczy na cię o- 
bracaią: wfzyftko, cokolwiek ci w o- 
czach ftaie, zdAie ci fię mowić o inte- 
refach. A iakoź tu myślić o owym 
jedynym z intereflow, twoich, o ktorymeś 
nigdy nie pomyślii £ 6 

te 


Oto tu ten czlowiek utrzymujący 0- 
we walne intercfła, ktory od tylu iuź 
lat nie mogł iefzcze znaleść [pofobnego 
czafu do przepatrzenia fię w fercu {wos 
im i do wyplątania fumnienia fwego: 
dla czegoż? dla tego, że tam czalem 
przypadł ucifk od utrapienia; czafem u- 
cik od chorob; czafem ucifk od inte- 
reflow; ktore go czynily niefpofobnym 
do przyzwoitego przyłożenia fię, W ka- 
żdey z z tych przelzkod, biorąc ie ofobno 
iednę od drugiey, nie fądzi] fię on dofyć 
wolnym. áni {wego rozumu dofyć ula. 
twionym do nawrocenia fie ku BOGU. 
Jakże fię tedy mafz nawrocić, moy mi- 
ly Bracie? Jakoż twoy rozum będzie 
do tego fpotobny: kiedy wlzyftkie te 
żatrudnienia i ucilki wraz złączone z Wa- 
la fię nå cię przy śmierci? Kiedy ka» 
żda część ciala twego mowić ci będzie 
przez iwoie z fil wynifzczenie: myśl o 
nas. Kiedy fłużący mowić ci będą 

przez fwoie Zle zawdzięczone i niepo- 
placone zafługi: myśl o nas. Kiedy inte- 

refla mowić ci bedi przez (woie powi- 
klanie, w ktoreś ie wprawil: myśl o nas, 
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Kiedy dlużnicy mowić ci będą przez wi- 
dzenie ich maiętności pomięlzanych 2 
twemi: myśl o nas. Kiedy ulubione to- 
bie ofoby, mowić ci będą przez fwe 
wzdychania: ach! po oftatni raz, myśl o 
nas. Będąc roftargniony ze wfzyftkich 
ftron, będąc zaglufzony tylą rożnemi wo- 
daniami na cię: kiedy rozum twoy przy dos 
konywaniu odezwie fię zgruntu furnnie- 
nia twego: myśl o fobie, nędzniku, myśl 
o fobie!  Zaniechay wizyftkich innych 
rzeczy, a myśl o fobie! Moy mily Bra- 
cie! moy mily przyiacielu! czyliż twoy 
biedny rozum będzie mogl dać fię fły- 
fzeć ? 

Ale podobno wiara przybędzie na 
pomoc rozumowi, ku przyprowadzeniu 
cię do zaniechania wfzyltkich innych 
ftarań, a do przyloźenia (ię iedynie do 
myślenia o twym fumnieniu. Więc 
przypatrzmy fię, iaki ieft ftan wiary w 
dufzy tego grzefznika. Jeftci ona tam; 
bo gdzieby ona nie była» Y gdyby 
mi kto teraz mowił: oto wę mnie wia- 
ry nie mafz: iabąp mu powiedzial: 
zwodziłz fię; ieft ona w tobie: ale obs 

Wis 


P34. | O fańie 
winięta tyfiączaemi błędami, zaćmiona | 83 nało 


IM tyGącznemi powątpiwaniami, ukrytá pod | przykie 
MJ miafzkatką bezbożności; bez uczynkow; blości | 
WII bez porufzenia, niepożyteczna i gnu- | Wkorze 

NI Śniejiącą. W takowym fłanie, raz uni- zamieni 

NN kaiąc wiary, a drugi raz znią walcząc, wiaty, 

I | zofłaie fię wcale nieczulym na nią. Na- cie, ak 


wyka fig do poglądania na Krzyż iako | BOGU 
na widok oboiętny; na Ewangelią iako że umić 
| na iaką baykę: ieft fię iuż niewzrulzo+ | co Koś 
MA nym na wfzyfiko. Nabiiafz (obie glos | zumien 
wę tym, że na [amą wzmiankę o śmier= | Wierzy 


fi ci, na fame poftrzeźenie niebefpieczeń- | powe 
[l ftwa, poczuielz ożywioną wiarę w ros ` | Chodzi: 
KI i 3 pór, Y p td; 
U zumie twoim? Ze fame te pomyślenie: | ryte z 


I Trzeba fię ftawić przed Bogiem; przy: | dnym ry 
| roci ci wzgląd na Ukrzyżowanego, na | zolle 
Sakrament, na prawdy wiaty, ktorys w | tylu 
fobie zatlumil? Przyftaię na to: ale | Ślnychi 
przyftań ná to, co powiem. | Oznayą 

Jeżeli na ten czas wiara twoia przyt* | uparte 
dzie znowu do iakiega porufzenia, tedy | mangy 
| te nie będzie tylko bardzo fabe. Nie | fobie p 
| przyidzie ona z taką żywością, iakieyeś wiary, 

| nigdy nie doznał, ggiakiey na ten czas | Świątę 
będziefz potrzebowal. Nie zatlumi o: daly, 
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| n4 nałogow obrzydliwości ku rzeczom 


przyfziego żywota, ani niechęci i ozię- 
blości ku BOGU: owych to nalogow 
wkorzenionych w tobie, a prawie iuź 
zamienionych w naturę. Uczyń ákt 
wiary, mowić ci będą: moy mily Bra- 
cie, akt wiary, ktoryby oświadczył 
BOGU i tym wlzyftkim, ktorzy tu fą, 


| że umierafz, toż wierząc i rozumiejąc, 


co Kościol Boży. Nieinaczey, toż ro- 
zumiem i wierzę, mowi umieraiący. 
Wierzyfz? te fowo bardzo krotkie t 
powizechne. Te fowo wnet z ut wy- 
chodzi; ale czyliź bhaumyśle należycie wy- 
ryte zoítaie?- Czyliż zagladza w ic- 
dnym momencie owe mniemania po: 


'zoftałe z tylu libertyńfkich rozmow, z 


tylu dwornych czytań, ztyla umy- 
ślnych powątpiwań, z owego fkrytego nie- 
uznawania Żadnego BOGA, z owego 
upartego zaladzania fię na fwoim mnie- 
manym rozumieć Ach! tyś tak wiele 
fobie pozwalał w mowie o taiemnicach 
wiary, © przeznaczeniu, O rządzącey 
Światem opatrznościęso nieśmiertelności 
dufzy, o Boftwie. Tyś tak zlośliwię, 
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naigrawal fę z łatwości do wierzenia 
ludzi proftych. Tyś takowe mial upo- 
dobanie w uporze i niepowolności twe- 
go umyfłu i w fubtelności twego do- 
wcipu. A teraz mowifz: wierzę. Wiec- 
że fię iuż kladziefz w iednymże rzędzie 
Z proftakami 1 mieznaiącemi fię na rze- 
czach?, Wiecże odlłępuiefż mądrości 
świata» Więcże twoie racye nic nie 
ważą? Więcże iuż nie mafz fzkrupulu 
w tych mater yach?  Więcże to iuź nie 
jet żadna hańba diá ciebie, mowić z 
calym Kościolem Bożym: wierzę? Bar- 
dzoż to fą mocne te dwie fy laby na fpra- 
wienie w iednym momencie tak wiel- 
kich odmian. 

M. Ale choćbyś i wierzył z zupel. 
nym i wyraźnym wiary i rozfądku przy- 
fianiem; przecieź to ielzcze nie iefł, tyl- 
ko ptzyfpofobienie myśli: ale iskież ieft 
przyfpofobienie i położenie ferca? Al- 
bowiem nawrocenie powinno fię do- 
pelniać w fercu. Te zaś lerce, ta wo- 
la na fprawienie prawdziwego nawroce- 
nia, powinna być wolna, fzczera i mocna: 
ktoręto powinności (ą nieodbite i ko: 

nie: 
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niecżnie potrzebne. juź wola umiera- 
iącego srzefznika, nie tylko nie feft wol- 
na, ale iet przyniewolona; nie tylko 
nie ieft mocna. ale iefł ulomna i za- 
wźdy fklonna do odmiany; nie tylko nie 
iet  fzczera, ale ieft chytra, obłudna i 
farbowana. Coż za podobieńttwo do 
nawrocenia w fercu tak polożonym? 

Nie może być nawrocenie bez wol- 
ności: a czyliź rozwod z grzechem; 
ktory fię czyni na ten czas, ieft wolny? 
nie iefiże prau dziwie wymufzony ? nie 
ieftże fkutkiem boiażni i potrzeby? Poe 
rzucafz grzechy twoie. QOmamienie to; 
mowi Swięty Ambroży. Grzechy to 
twoie porzucają cię, a nie ty one. Przy= 
naymniey pofzucafz okizye i powaby 
do nich. Blędne to mniemanie: owizem 
to okażye i powaby ciebie porzucaią 
O! ziakim na ten czas żalem nie pa- 
trzyfz, że ci fię one umykaią! O! cze- 
gobyś nie czynii, żebyś ie mogl iefzczć 
przywrocić! A ty fię chlubifz, iakobyś ié 
porzucal? Przynaymniey ofiaruiefz BO- 
GU życie twoie, nas*yplacenie fię ża 
twoie grzechy. penama to tylko uroioná: 


y pro- 
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prožne to i glupie te o fobie roźumie= 
nie. BOGci to wydziera ci życie. 
"Tyś nie myślił tylko o życiu, poki tył- 
ko zofławala ci iaka padziela zatrzyma: 
nia go: rofpieraleś fię o nie aż do ofta- 
tniey iego ifkierki. A teraz chcefz ie 
ofiarować, i poświęcić BOGU, kiedy 
już nie iet twoie? 

Aledaymy to, żeby ta ofiara byla do- 
browolna; daymy to, żeby te nawroce* 
nie fię bylo bez przymufu: iakże daleko 
zayść może iego trwałość i ftateczność? 
Aż do Śmierci? BOGby to dal! Bo 
że nic mie rzekę o powtornych za- 
podaniach zwyczaynych więkfzey czę- 
ści tych, ktorzy wychodzą z niebefpie- 
czeńftwa: o co za niebefpieczeńftwa nie- 
ftatkui plochości ferca, w famym nawet 
momencie fkonania? Jak wielu niefpodzia- 
nym lzturmom i nowym pokofom nie 


podpada na ten czas czlowiek? Nie u-. 


miałeś nigdy walczyć zniemi za życia: 
jakoż tedy będziefz umial dać im od- 
por przy Śmierci? Czegoż bylo po- 
jrzeba przy zupełaym zdrowiu nm wy- 
daccie ci lalki Bolkiey, zaraz nawet kies 


dyś 


dyś wy 
chodzi! 
kędy do 
bylo po 
DIE Cię z 
NIC wiel 
iednego 
| odezwąr 
Czy znię 
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bylo n 
iatzmo 
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dyg wychodzil4 z Kościoła, kiedyś ode 
chodzil od Sakramentaloego trybunału, 
kędy dopiero coś ią pozyfkal” Czegoź 
było potrzeba na ten czas na pociągnie- 
nie cię znowu do grzechu? Częftokroć 
nic więcey tylko iednego wfpomnienia, 
|iednego pomyślenia, iednego naglego 
|odezwanią fie dawnego affektu do rze- 
|czy znienawidzonych. Przy zupelaym 
zdrowiu niczego więcey nie potrzeba 
bylo na powtorne wciągnienie cię w 
iarzmo pierwfzego twego tyranna. Coź 
to tedy będzie przy twym ufławaniu na 
filach, a przy wyfłlaniu fię iego zaiadlo- 
ści, przeciwko dufzy aż dotąd iego nie- 
| wolnicy, A wnet nigdy nieodzyfkaney ie- 
go zdobyczy? Niechay naten czas ieden 
grzech, grzech nalogu, grzech  ferca, 
ftanie w pamięci grzelzniką, w iego my 
Śli zwątlóney: niecháy ferce ięfzcze bar- 
dziey zwątlone przylgnie do owego wy- 
obrażenia przez ieden tylko moment 
upodobania, przez iedne tylko odezw4- 
nie. fię żalu: Ach! roziłać fię, rozftać 
fię; iuź fię nie widzieć nigdy!  jużeź po 
wfzy(tkim:iuż to ieft oftatnie porufzenie o= 

Yyż we- 
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wego ferca, ofłatni dech iego życia, We. 
ftchnienie ftanowiące o iego miefzczęśli» 
wey wieczności. Gorliwi Kaplani, po: 
mocni przyiaciełe, modlcie fię, placzcie; 
zanoście da iego głuchych ulzu imię 
Zbawiciela; przytykaycie do iego oczu í 
do iego uft obraz ukrzyżowanego JE- 
ZUSA; natężáycie wafze wzdychania i 
wołania. Wy nie widzicie iego myśli 
i iegó ferca. Ale BOG go wfkroś 


widzi, BOG go potępia. Umiera on, i| 


idzie na potępienie. 

A czegoż więcey trzeba do iego po- 
tępienia, iako żeby tylko w'iego ofta: 
tnim tchu wyobrazenie iego grzechu fta- 
nelo mu w patnięci, i przylgnelo mu do 
ferca? Ale czyliż tylko odfłąpil on 


grzechu?  Czyliż fię nim brzydzil fzcze- | 
ri wolą? daleki on był odtego. Co to | 
iet bowiem nawrocić fię (zczerą wolą? | 
Jeft to kochać, coś nienawidził; ieft to | 


nienawidzieć, coś kochal; ieft to kochać 
BOGA nad wfzyftkie dobra ftworzone; 
jeft to nienawidzieć grzech nad wfzy: 
fikie przykrości. Do tak trudney, a Z 


tym wfzyiłkim tak potrzebney, a oraž| 


tak 


tak pi 
Dia, A 
potrze! 
trzebie 
oftabil 


| nim m 
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Dość na 
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to nie 
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tak pilasy odmiany, iakiego przyłoże: 
pia, a nadewfzyftko iakiego męfłwą nie 
potrzeba?” Przy tey pilney iednak po. 
trzebie ufności i męfłwa, a! jako 
ofłabil grzefznika iego nalog! fprawii w 
nim mnoftwo grzechow, „fzkaradność 
grzechow, latwość do grzechu i nieczu- 
jość na grzech. Od pierwfzey mlodo- 
ści fwoiey po wfzyftkie lata życia fue- 
go gnuśny w iego unikaniu, w iego ftrze- 
żeniu fię, w iego porzucaniu, nie tyfiąc 
razy mowił on tym, ktorzy go namawiali 
do poniechania nieprawości: ni, nie mogę; 
nie mogę teraz; nie mowcie miotym, 
żadnym fpofobem tego nie moge. 
Gdzież teraz, kiedy iuż dufza z ciala 
wychodzi, tyle zdobędzie odwagi 1 mę- 
ftwa, żeby ftatecznym mowil umyfłema: 
mogę; zailłe mogę to. 

Jeżeli to możefz, moy miły Bracie, 
pofłuchay tedy, co ci mowi Kaplan, 
trzymając krzyż w ręku: wierzylz; 
to nie dofyć ief, moy Bracie; uczyń 
akt milości BOGA: tego bowiem te- 
raz koniecznie potrzeba; bez milości 
BOGA nie możefz mieć zbawienia. 

Do- 
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Dobrzeź, odpowiada umierający: akt mi- 
tości BOGA. Jakże to mowić? iakże 
to czynić? chciey mi pomodz. 


Żeby ci pomadz! Ach! nędzny grze- 
faniku; żeby ci pomodz do kochania | 


BOGA! Trzebaż ci bylo pomagać do. 
kochania fię w świecie, w iego. modach, 
w iego prożnościach, w iego kómpani- 


ach, w iego zbytkach: do ktorych złośliwe 


ferce twoie famo. przez fię bez wfzelkiey 


pomocy lgnelo?  Urodzileś fię do tego, 


żebyś kochal BOGA; bo to iet koń- | 
cem człowieka.  Urodziłeś fię do tego, | 


żebyś kochal BOGA; nie kochałeś go. | 
nigdy przez bieg życia twego; czekaleś | 


do kochania go godziny Śmierci twoiey: 


DO 


a w tey oplakaney godzinie iefzcze po- | 


trzebuiefz pomocniką i pomocy: do ka- 
chania, go? : 
Biedna to pomoc do- powinności nale- 


żąccy od twey famey ołoby/!  Daremnń | 


to pomoc! Miłość BOGA w ultach 


Kaplana, w ten cząs, kiedy powinna być 


w pośrzod twego. ferca! Gdyby tam 
byla ta miłość, gdyby byla w twym fer- 


cu; o! iakby. ona dala ci poczuć brzys | 
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dzenie fię twym grzechem! o” iakby 
ona poczuć dala fama fiebie! Możeź 
ktore ferce kochać, a nie czuć tego? O! 
przez iakie wybuchnienia nie dawała fię 
poznać miłość BOGA w fercu Swiętych 
pokutuiących? Do iakich ufilności nie 
przychodziła miłość BOGA w fercu 
Świętego Pawla? Kochał on BOGA 
aż do brania za świadkow miłości fwo- 
iey ku niemu wflzyfłkich mocy ziem- 
fkich, i Niebiefkich, i podziemnych : 
aż do wyzywanią wfzyftkich rzeczy ftwo- 
rzonych, ieżeliby ktora z nich odłączyć 
go mogla od kochania BOGA: Quis 
mos feparabit à charitate Chrifi? mors, am 
fames, an gladius? Ten człowiek, MCi 
Panowie, mowi, że ieft fzczerze fkrufzo- 
ny i pokutuiący; toieft, że nic nie ma, 
coby moglo nie dopufzczać BOGU pier- 
wfzego mieyfca w fercu iego; to iefł, źe : 
juź nic nie kocha, ani przeciwko BO- 
GU, ani więcey niź BOGA. ani iako- 
BOGA. Nie maíz bowiem nawroce- 
nia, nie maiąc tych wfzyftkich rodzaiow 
poważania fobie BOGA. A iakoż ie 
mieć, a nie czuć ich? a nie modz nas 

wet 
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wet bez pomocnika mowić BOQU: 
Ani dm cię, moy BOZE? Ach! więc- 
że fam tylko będziełz, o! BOŻE pelny 


dobroci, ktoregoby można bylo kochać, 


nie czuiąc tego, że fię cię kocha, i nie 


mogąc tego wyrdzić? Więcże możną 


będzie umierać po C hrześcióńlku, z na- 
dzięłą przyiścia do chwaly twoiey; nie 
nczymiwizy przez życie, i nie umieiąc 


uczynić przy Śmierci aktu koniecznie 


po trzebnego Chrześcianinowi ! 

Zważcię tu, MCi Panowie, ucilk żar». 
liwego i fzczerego Spowiednika, widząc 
takie giupiłwo w umierńiącym. Nie 
wiedząc co fam ma czynić; nie śmiejąc 
odbierać mu nadziei, a nie widząc, ną 
iakimby mua fundamencie dodawać iey: 
boiąc fie mu podchlebiać przez zbytnie 
pobiażanie, alę iefzcze bardziey wprawić 
go w rofpacz przez zbytnią furowość: 
Obawiaiąc fig zarowno i fwoiey litości i 
fw oicy gorliwości. Ach! gdyby on w 
tych ciałaościach mogl cię uwolnić od 
obowiązku kochania BOGA; gdyby 
mogl zalłąpić gorącością tow fwoich i 
Upzzej mością erca [wego nieçzulaść fer- 
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ça twego! gdyby to było przylemna 
rzed Bogiem! 

Ależ to nieieft, moy mily Bróącie. 
Trzeba famemu przez {ię wierzyć. i fa- 
memu przez fię kochać. Stracilo fie owe 
pogodnę chwile w calym życia biegu! 
kiedyś miał czas wzbudzać fię do ko- 
chania Boga, fpofobić fię do kochania BO- 
GA, przyzwyczaiać fig do kochasia BO- 
GA! Chwile fzczęśliwe! kiedy ptzy- 
tomna lafka Bofka ciągnelą do tego fer- 
ce twole; kiedy na oparcie fię iey, po- 
trzeba ci było wfzyftkiey zaciętości zło- 
ści twoliey! W ten czas, 'w tcn Czas, 
BOG mowił; myśli i fercu nie potrze- 
ba bylo tylko fẹ chwytać: teraz iuż 
BOG nie mowi: iego myśl i iego ferce 
zawarte na nędzę twoią: twoia myśl i 
twoie ferce zawarte na iego dobroć. 
Czegoż. mafz czekać iężeli nie furowości 
fprawiedliwościiego?  Chrześcianie, wy 
macie iefzcze te fzczęśliwe momentą. 
BOG do, wás mowi tego momentu, kie- 
dy ia dowas mowię. Nie czekaycieź, 
żeby te momenta pczefżiy. Zażyicię ich 
na czynienie rychley pokuty. Oby tak 
bylo. Wimię Oyca i Syna i Ducha S$, 
Amen, , KAZA»: 
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Hac cum dixiffety voce magna clamavit, die 
teas: Lizare veni foras, Joan: n, 
To rzektfzy, zawołał giofem. wielkim: Lazee D: 
tzu wynidź z grobu, iakiey 
401 n 
okolo 
W moi Bracia, podźete, wnidźcie: | qęp , 
nie w ową ialkinię, kędy Chryftus przyte 
przyniewala niewierność Zydowfką do dlo, 
uznania go za BOGA: kędy Marta i 
Magdalena żebrzą z wiárą pomocy od 
wfzec hmocności iego: kędy Lazarz zwią- 
zany fwemi pogrzebnemi uwinieniami, 
oczekuię w zgniliźnie glofufwego uwołk 
niciela: kędy na koniec Chryltus mie- 
ni (ię, zżyma i lzy toczy; patrząc na 
fkutki grzechu i na nędze śmiertelno» 
ŚCi nafzey . 
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Nie tam ia was, moi Bracią, dzifiay 
prowadzę. Ale wnidźcie do owego do- 
mu, w ktorym rozlegaią fię wrzafki roz- 
fzlochaney familii; do owey izby, w 
ktorey ze wfzyftkich ftron daie fię 
ftyfzeć rofpacz. Zalłanowcie oczy wa- 
fze nad tym lożkiem, na ktorym ow 
umierający, nadgnily po wfizyfikich 
{wych członkach, zdrętwialy i bez wła- 
dzy we wfzyftkich {wych zmyfłach, te- 
go nawet nie czuie, że iefzcze ná nie- 
jakiey fłąbey nici trzyma fię przy życiu; 
ani może dać tego poznać przytomnym 
okolo fiebie żyjącym. tylko przez ie- 
den oddech wypźdaiący niekiedyś na 
przytulone do uft (woich. Źwiercia- 
dlo. 

Jefteś ty tam obecny, Panie JEZU, 
jako Pan Życia: nie żebyś ie przywrocił 
twemu więrnemu fłudze, ale żebyś ie 
odiol owemu niepofłufznemu buntowni- 
kowi. Glos twoy nie podnofi fię dą 
krzyku, ale nie przeto ma mniey mocy. 
Przerywa on ofłatni związekó dufzy z 
cialem. Lazare, veni foras: Wynidź Ła- 
gzu gnilący: od czterech dni? ni: ale 

i od 
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od trzydzieftu lub od czterdziefłu lat. 
Duzo z ciała i zbłocka: wychodź z 
tey zarazliwęy lafkini, ktora ci powin- 
na byla Qúżyé za Kościol ku twemu. 
poświęceniu i ku memu ufząnowaniu: a 
z ktoreyeś ty żrobila iedyną kloake be- 
zecności, na twolą zgubę, a na molą 0- 
brazę: Lazare, vem foras. 


O! co tu widokow ftawa w myśli: 


moiey z4 (poyrzeniem na ten naywyżfzy 
Trybunal, gdzie każdy będzie fię mu 
fal fiawić, gdzie dulza zofłaie przenie- 
fiona, fkoro tylko z uft umierającego. 
wynidzie.  Stralznażź to nowość iłanu 
tego, w ktorym dufza nigdy fię nie wi. 
działa. Owa nieunikniona ofobność, 
w ktorey ona nikogo nie widzi oprocz 
BOGA. Owa nieuchronna potrzebą. 
rozfprawienia fię iey famey z Bogiem. 
MCi Panowie, fławiacież to fobie nale- 
Życie w myśli? (a) Pidere, quod ego fim fo- 
lus. Poymuiecież dobrze, co to ieft 
dulza ama i BOG fam. Macież 
na to uwagę, co fig tak częfto ma- 
wia: że potrzeba będzie fławić fię przed. 
Bo- 
be.) Deut, 32, j9 
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Bogiem; že potrzeba będzie fprawić fię 
BOGU? Jı ztych dwoch myśli czy- 
nię podzińl tego kazania. Potrzeba bę- 
dzie ftawić fie famemu przed famym 
Bogiem. - To moia pierwfza część. Po- 
trzeba będzie fprawić fię famemu przed 
famym Bogiem. To moia druga część, 
W tych dwóch fłowach tak proltych i 
tak krotkich, ieżeli nie znąyduiecie wiels 
kich pobudek do pokuty, tedy być mu- 
fi, że wiara wafza bardzo ieft ftabá, i fer- 
ce wafze bardzo zatwardziale. Wzrufz 
ie, Panie, fkrufz ie przez boiażń, kto- 
raby mas przywiodla do poprzedzania 
fadow twoich.  Doday twey lalki Bo- 
że, przez przyczynę Nayświętfzey MA- 
RY! Panny. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


NE pochodziło to z obawiania fię 
to nieśmiertelność dufzy, ale z fłu- 
fznego użalenia nad nędzą ciała na- 
fzego, i nad niewiadomością tanu nafze- 


go po rozitaniu fię, że Job czynił ową 


tak 


950 O Janie 

tak przenikaiącą uwagę: (a) Homo cum 
mortuuś fuerit, ubi, quefo, ef? Kiedy czlo- 
wiek umrze, gdzie ieft iego duch? co 
fie znim dzieje” Naprzod, wyzuty zoftaie 
ze wlzyftkiego. Powtore, zofłaie otoczo- 
ny i niby oblężony od BOGA. [o to 
ieit ftawić fie famemu przed Bogiem. 
Przylożmy do tych dwoch uwag wízel- 
kiey pilności, ktorey fą godne. 

i. W tym momencie zaraz dulza zo- 
fiaie odfłrychniona od wfzyfikiego. To 
iet, precz od (wego ciala, precz od tego 
świata widomego, precz od czafu. 

zyliż można fławić fobie w myśli o- 
kropnieyfzą ofobność i odludność? 

Wykladśiąc Swięty Jan Chryzoftom 
rozdział czwarty (b) Kfiąg Rodzaiu, i 
czyniąc uwagę na ow firach, ktory nas 
codzieńnie zdeymuie za weyrzeniem na 
umartego, lubo przy doznawaniu tego 
przez tyle wiekow; z źałością pezywo: 
dzi fobie na pamieć, co to mufiało być 
za przelęknienie fię Kaima, kiedy wi- 
dzial ciało brata (wego Abla podalące 
i ofłatniemi duchami rzucające fię przed 

no- 
fe) Job. 14. o, (b) Hom, 19, in Gen 
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nogami fwemi, i zobaczyl naypierwfzy 
raz, co to byla śmierć, Ale co to za 
przelęknienie fię dla każdego 2 nas ibę- 
dzie! kiedy dufza nafza porwana z cią- 
la nafzego, w fłufzney odległości uyrzy 
je naypierwfzy raz, wyzute ze wfzy- 
fikich wdziękow, ktore iey czynily lube 
|z nim towarzyftwo; obnażone ze wfzy- 
| ftkich ozdob, ktore utrzymywaly iega 
proźność; wzgardzone od tych, ktorzy lię 
ubiegali,żeby mu fię bylo bardzieyprzyfłu- 
Żyć; porzucone zgniliznie i roebaćtwu: 
i ieżeli mi fię "godzi zażyć wyrażenia 
Pifma Świętego, podeptane pod noga- 
mi śmierci, iako brańca pod nogami 
zwycięfcy (wego: [a] Et calcet fuper eum 
guafi Rex interitus, O! co tam będzię 
za zdumienie dufzy za tak okropnym 
widzeniem tego ciala! na co fię iey tam 
przyda, że ie fobie miala za (wego Boa- 
żka, że wfzyftkie (woie ftárania lożyla 
na dogadzania mu, że (ię uczyniła iego 
niewolnicą, że iego wygody przenofila 
nad fwoie korzyści wieczne, źe fwoią 
fzczęśliwość zakladala w pociągnieniu 


do 
(a] Job 18-14. 


vęż O fónie 
do niego. czci i affektow ludzkich? O- 
to one polożone na ziemi, ieden itra- 
fzny is obmierzly widok dla żywych. 
Wattoż to było tyle trudow, i kofztów, 
igrzechow, 1 odtłtadania (wego zbawie- 
pia i fwego BOGA? Co ona w teñ 
czas korzyfła w honorach, ktore wyrzą- 
dzaią ciału? Placzą umariego żalulą 
go, chwalą go. A wież fię, co fię ź 
nim tam dziele, gdzie onieft? O: co 
ftarania i czafu marnie ftraconego! a to 
nie tylko dl4 ciała, ale i dla świata! 

Drusie odftcychnieniefprecz od świ: 
ta. Urraca fię iegó widzenie, iego fpo- 
leczność, iego pofiadanie. W fżyftkie 6: 
we dziwy, ktore: fię fłaną przy fkoń- 
czeniu Świata, i ktorych tak żywe od: 
malowanie czyni nam Syn Bofki ha ro- 
żnych mieyfcach Pifma Świętego: Owe 
zaćmienie fłońca, owe zfinienie Xięży= 
ca owe fpadanie gwiaźd, owe pómięfza« 
nie żywiolow, owe prawie niknienie 
świata calego: (a) Sol obfeurabitur, lunć 
mon dabit lumen fuum, © fele de Celo 
cadent. (b) Fugit terra © Celum. Wizy» 

fikie 

(o) Matih: 24. 29. (0) Apocal, 20: il; 


ftkie t 
dem k 
ka, W! 
m, ( 
luż dl; 
grunto 
między 
kieyżk 
Wizy 
iak gdy 
byl» | 
fza W 
śrzod | 
zalkoc 
Woy/ka 
dyną p 
to tam 
cięnian 
Iwoięy 


fea pr 
buntur 
WE odi 
ktore t 


| lo) 23, 


1 Irà- 
ych. 
tO W 
zawie- 
w ten 
vyti 
załuią 
(ię Z 
0! co 
j! 4 to 
ta! | 
j świa: 
ro (pó: 
tkie ô” 
fkoń: 
je od- 
ña ro. 
j, OWE 


mięfz4* 
koienić 
r, und 
j Colò 
Wizy: 
fikić 


Xięży” | 


grzefznika umarłego 752 
ftkie te dziwy maią fwóy fkutek wzglę- 
dem każdego w fzczegulności ` człowie- 
ka, w tym famym momencie, koro fko- 
na. | Od tego zaraz momentu nie må 
iuż dla niego ani światla w fłońcu, anż 
gruntowności w ziemi, ani powiązanią 
między żywiolami, ani iedności lub ia- 
kicyżkolwiek  wzaiemności z ludźmi. 
W fzyftko ropnicie į nifzczeie przed nim; 
iak gdyby iuż świata nie było, áni go 
bylo kiedy: Fugit terra © Celum. Du- 
fza w pośrzod świata a nawet i w po- 
śrzod owego mieyfca, kędy ią śmierć 
zafkoczy, luboby to bylo w pośrzod 
woyfka iakiego; znayduie dla fiebie ie- 
dyną puftynię i inkiś kray zapadły. Jeft 
to tam owa ziemia ciemną i otoczona 
cięniami śmierci, ktorą Jab w nędzy 
fwqiey przywodził fobie na myśl: (a) 
Terram tenebrofum ©? opertam mortis calia 
gine. Jeftta owa noc, ktorą wfzyfcy 
łudzie za przyiściem na nich kolei mu- 
fzą przebywać: (b) Jn media nocłe turba- 
buntur papuli © pertranfilune. Jett to a- 
we oddalenie ad ofob fobie naymilfzych, 
ktore tyle zadawalo przykrości S. Krolo- 

Z wi 


[aj Job. 10. 21. (b) Ibidem 34. 26: 


O fanme 
wi Ezechiafzowi: (a) Non afpiciam bominem 
ultra © babitatorem qatetis . Toż iuż lu- 
dzie, mowil on, nie będą mi niczym: 
inż ich ia widzieć nie będę; iuż oni mię wi- 
dzieć niebędą.Ni.grzefznicy;a przez to zni- 
kaą owe rożności w honorach i w godno- 
ciach, ktore fię na ludzkim poważeniu 

mniemaniu zafadzaly. Oko ktore was 
widziało, iuż waswięcey pie uyrzy: ani wy 
go iuź więcey uyrzycie: (b) Oculus, 
qui eum viderat, non videbit. Ach! oczy 
te, ktore teraz na was, ludzie bogaci i 
możni, patrzą, po więkfzey części fą oczy 
niewolnicze, ktore widząc was, drzą: 0< 
czy fłabe, ktore wałza świetność ćmi: 
oczy zmyślne i cielefae, ktore nie w was 
fię wlepiaią, ale w to, co fię im w was 
podoba, i co fię około was świeci: Oczy 
uwodzące fię za korzyścią, ktore ufta- 
więznie wyglądają iakiego fkotku wa- 
{zey możności: a zatym oczy zawźdy 
otwarte ku dziwowaniu fię. Ale wgo- 
dzinę śmierci umkoiecie fię precz przed 
niemi, nię będzie im można deścidz, 
dokąd wy fię obrocicie: Oculus, qut eum 
widerat, non videbit: Oko, ktore fame 

tyl- 

(a] Ffaie 38. iu (b] Job 20 a 
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tylko widzieć was będzie; nie fobie tay- 
nego nie będzie mialo, niczego fię nie 
będzie bala, niczego ad was nie będzie 
wyglądalo. Będziecie tedy tam dalecy 
od wfzyftkich, ktorzyby fię wam dziwo- 
wali, ktorzyby wam podchlebiali; a za 
tym bez pochwał, bez chwały: iedy- 
nie tylko przy was famych i przy wa- 
fzey podlości zofławfzy. Dawid ow 
mądry Krol, ktory fwoiey potęgi i fwo- 
iey chwały tak mądrze i tak święto- 
bliwie zażywał, tą uwagą zwykł był cie» 
fzyć lłrapionych. Wzdychacie, mowił 
do nich, widząc bezbożnych bogatych; 
ktorzy zdaią fię natrząfać z wladnącey 
światem Opatrzności. Nie zazdrofzczcie 
im ich dobrego mienia: umieraiąc nie 
wezmą oni zlobą nic z tego, co teraz 
maią na swiecie, i ich chwalą nie ziłą- 
pi z niemi do grobu: [4] Cum  interierit, 
non fumet omnia, negue defcendet cum ea 
gloria ejus. Och! gdyby w tym nieu- 
chronnym terminie można bylo cofnoć 
fię, i zpowu zacząć bięg życia na zie- 


„mi! Ależ czas iuż ufzedl, Jaż nie maíz 


czalu. Już fię nie iet w czalie. Ta 
Zza ic- 


(a) P/ał. 48. 18. 


hs6 O flanie Gi 
iefzcze inne wyzucie, a takie, ktore 1u% 
żadnego ziemu lekarftwa nie zoftawuie. 

Już zalzedi wyrok. Ow Aniol burzy- 
ciel, tak fławny w obiawieniach Swię- 
tego Jana. oglofil tam iednemu umar- 
jemu, co w dzień fądny oglofić ma 
wfzyftkim ludziom: [a] Quia tempus nom 
erit amplińs; że tuż nie bdzie czafu wię- 
cey. Będzie go dofyć dla drugich. 
Niebędzie goiuź dla niego. Chwile, dni, 
lata, wieki cale upiywać będą. Będą one 
dla tych, co fię porodzą, i dła tych, 
ktorzy iefzcze żyłą. Będą oni mieli 
czas podźwignoć fię, znowu upaść, 1 
znowu żalować (wego upadka: poprawią 
fie, odmienią fię: to dla nich czas nazna: 
czony im do biegu: iefzcze do iego kre- 
fu pie przyfzli. Ale umay iuż {woy 
bieg fkończył: iuż oftatni iego krok u- 
czynił. Upádlo drzewo, bądz na wichod, 
bądź na Zachod: iużeż w iego doli ża- 
dney odmiany: Tempus non erit amplids . 
Momentem prędzey, iefzcze mogl do- 
fłąpić odpufzczenia, a nie chcial go do- 
fiąpić: momentem poźniey, chcialby do- 
ftąpić odpufzczenia, aiuż go nie może 

do- 

(a) A pocak 10, 6. 
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doftąpić. Jeden moment wfzyftkie iego 
myśli izamyfły w niwecz obraca: (a) /n 
illa die peribunt omnes cogitationes eorum. W 
ow moment, zginą wizyftkie myśli czło- 
wieka. O! jaka to tam odmiana, MCi 
Panowie! Ów rofpuftnik będąc nawet 
na śmiertelney pościeli fławial fię záka- 
mienialym ku pomyśleniu o fwym zba- 
wieniu. pogardzał powinnościami wiá- 
ry, odrzucali rady ludzi mądrych, po- 
kazowai po fobie oboiętność względem 
śmierci 1 idących za śmiercią okoli- 
czności, mniemat wcale, iakoby mudo- 
fyć czafu żofławało, albo też źadney 
iego potrzeby nie bylo. Tak niczym 
nieuftrafzony i nikomu niechcący być 
podlegly umiera on: i w chwili iedne- 
go odetchnienia wfzyftkie iego myśli 
odmienione. Juźci fłrwoźony, pomię- 
fzany i drżący, widzi, czego nie chciał 
widzieć, potrzebe zbawienia, proźność 
wielmożności ludzkich, cenę nieporo= 
wnaną czalu. Ale iuż go nie ma. Da- 
leko on od. Świata, dałeko od ciala, da- 
leko od granic czafu. Oto ta dulza tak 
zuchwała momentem przed tym, tak 


niç- 
fa) Pfal, 145, gi 


158 O fante 

niettwałąca o rzeczy przyfzie: (a) Hec eż 
civitas gloriofa habitans m confidentia : kto- 
ra fię miala zá ták ubefpieczoną na 
{wym wlafoym rozumie i na fwoich fal: 
fzywych rozważaniach: Que dicebat, 
ego fum, quomodo faćla et m defertum! 
W iakim ona tam (tanie, w iakicy pufty- 
ni i w takim w yzuciu zofłaie? 

IL ©! gdyby ielzcze na tym wfzy- 
ftko kończyło fiş; gdyby nie trzeba by- 
ło obawiać fie infzego zlego; ludzie 
bezbożni, iakbyście wy byli feczęśliwi! 
Byloby to ofłatnim dogodzeniem wa- 
fzym pragnieniom: gdyby ńie tylko by- 
“i fię oddalonym od wfzyftkiego, przez 
zupelne odlączenie; ale gdyby fię obu- 
marlo wi yft kiemu, przez zupełne zni- 
fzczenie. Byłoby to wafzym uwefele- 
niem: gdyby dufza wáfża nie będąc iuź 
w ciele, w ktorym byla zamknięta; nie 
miała iuż żadnego miey „(ca w świecie: gdy» 
by wychodząc z świata, gdzie byla w 
wyfokim położeniu, i na 'wyfokim w 
pni ju; nie miala 1uż żadney Źwierzchno 
ści, żadney potęgi nad fobą: gdyby s 
chodząc“ z okryślonych fobie czafow, 

WCA- 
(a) Soph. 2. 15, 
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mag | wcale ginela z czafem. - Ale nie tak fię 
kto. | dziecie. Dufza ta zoftaie wyzura ze wfzy- 
ją na ftkiego, i to ieft iey ofobność: (a) Zgo 
hfi |  deflizuta e$ fla. Z tym wlzyftkim ieft 
iha, |. ‘otoczona i niby oblężona od BOGA: 
um! | nie tylko iet odfirychniona od ciala, a- 
pufy- | le obecna niezmierności Boikiey: nie tyl- 


ko daleka od świata, ale podległa mocy 
wlzy: Bofkiey: nie tylko wyzutá z czafu, ale 
„a by- przywiązana do wieczności Bofkiey: 
ludzie wfzyftko to ofobliwym obyczaiem: i ta 


kiwi! iet. względem niey ofobność BOGA. 

ją: [b] Vsdete, guod ego fim folus.  Wfzyftkie te 
o by- uwagi godne nowey w fłachaniu pilności. 
prźeź Tuć na ziemi, MCi Panowie, zolłaie- 
obu- my zawarci w lonie tego niezmiernego 
b znie Boftwa, ależ obyczaiem mniey podpaią- 
fele: cym poięciu. Ztowarzyfzeni z innemi 
ciu ftworzeniami, ktorych obecność uftawi- 
; nie | cznie pociąga ku fobie nafze myśli i ná- 
gdy” fze zapatrywania fię, ledwie pomyślemy 


otym BOGU, ktory nás otacza. Od- 
fo. | Tzu fię tę myśl, kiedy nam pocznie 
dokuczać; zatlumia fię ią przez fzeleft 


chno* | „_. ; „prze 
gy dp O ALON zofłaie fię na nią nieczulym, 
śfow | przychodzi fię nawet aż do zapominie= 
w | nia 


|  (a)Jfaie 49. 22. [5) Dent. 33: 37. 


O ffanie 

nia 6 BOGU: takowe ief rofłargnie- 
nie życia ludzkiego.  Roziławfzy fię z 
życiem, nie miafe iaż żadaych roftargnień 
i zabawek: ocnca fię rozim na _obe- 
«ność BOGA fwego. Wfzyfłka iego 
moc wlepia fie w tea widok; ktory to 
na ten czas faie (ię iegó iedynym, nieu- 
chronnym i koniecznie fławaiącym mu 
na myślicelem. Nie widzi on iuź i nie 
cznie tylko BOGA, nie może fig o 
nic oprzeć tylko o BOGA: pelen bs- 

dąc owego Prorockiego wyperfwado- 
wania: [aj Quo ibo 4 pit tuo, & quò 0 
facie tua fugiam? Dokądże poydę, Pa- 
nie, żebym byi daleki od ducha twego? 
Dokądże ucicknę, żebym unikaol oblicza 
twego? czy w Niebiofa? czy w ziemię? 
czy w światłość? czy „w ciemności? 
Nie mafe dla ciebie ciemności: nie mafz 
ich tedy i dlé moie. Tyś iet moia 
światłość i moie centrum i moie mię- 
fzkanie. Rad nie rad caly ieftem W tós 
bie, ani mogę być, źebym nie byl wto- 
bie. Będą ąc tak zanurzony w tey nic- 
zmiernuści bez wizelkich granic: cze- 
goż fię mam chwycić? gdzież fię © 

przeć 


{2} Pfal, g8: 
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przeć? [a] Scat in diebus Nèf, pawie- 
dzial Syn Boflki: być mi iako niegdyś za 
czafow Noego. Zalkoczeni tam po- 
topem, kiedy fię go naymniey fpodzie- 
l, wfzyfcy owi grzefznicy, aż do tam- 
tego czafu złośliwie przywiązani do zię- 
mi, zoftali pogtzebieni w wodach. Ni- 
gdzie im ucieczki, z nilkąd pomocy; 
ni fil po temu, ni w czym nadziei; ża- 
dnego innego widoku, żadney  inoey 
podpory, procz tylko wod famych. 
Nic nie widzieli, niczego fię nie chwy- 
cali, niczym nie tchneli, oprocz wod fa- 
mych. Czyliz oni na ten czas pomy- 
śleli o utracie tylu dobr, dlą ktorych 
życie kochali? Mieli oni dofyć innych 
a daleko pilnieyfzych i bardziey obcho- 
dzących trofkliwości.. Widząc fiebie 
famych zginionych i pogrążonych w 
owym obłzernym morzu, co oni trwa- 
li ooftatek świśtą!: Co trwa i ową 
dufza pogrążona w niezmierności Bo- 
fkiey: Sicut in diebus Noe. 

Ależ iefzcze ta niezmierność daleko 
mniey powinna przeltralzyć, niżeli owa 
potęga bezodporu, ktorey fię będzie czu- 

lo 
(a) Luce 17. 26, 
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lo być podłeglym, a ktorey fię nie bę- 
dzie mog lo uniknoć! Ręka Bofka teraz 
przez bieg życia zawielzona, albo przy- 

mymnicy lekko tylko dotykaiąca grze- 
fznił tow, ciężeie przy śmierci, i ze wfzy- 
kim fwoim ciężarem fpada na nich. 
Oto Pan  zfłępuie, mowi Prorok: 
Ecce Dominus deftendit,  Deptać będzię 
po wfzyitkich możnościąch ziemfkich : 
It cdlcabit fuper excelfa terre. Zmikną 
pod nim gory: Cozfumentur montes fubtus 
éum. Y rozfłąpiwizy (ię „doliny, tó- 
pnieć będą iako wolk odognia. (a) Valles 
fiindentur feu cera à` faci ignis Wfzyftkie 
te iednak  wyfokie wyobrażenia nie 
wyrażalą tylko dużo fłabo owe trwo- 
gi, ftrofkania i lękania fię, ktore BOG w 
iftocie dufzy fam przez fẹ wzbudzi: nie 
tak iuż tako teraz więc przez blyfkawice i 
grzmoty; ale przez fiebie, a przez fiebie 
tylko farnego: daiąc nam, iakoón mowi,‘ 
ferce drzące, i dufzę przeiętą wlkruś tewo- 
gą: [a] Cor pavidum, & animam confumptam 
merore: Y. kladąc przed oczyma na- 
fzemi ma fzali zbawienie i potępienie 
wieczne: Er erit vita tma quafi pendens 
ante te, i Jeżeli 

fa} Mich is a. (b) Deut. 28e 65, 
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Jeżeli chcecie wyobrażenia tey dufzy 
w iey przelękaieniu fię potęgi Bofkiey, 
pod ktorą fię tam widzi; przypatrzcie 
fię Sedeciafzowi w niewoli i w więzach 
przed obliczem Nabuchodonozora. (b) 
Czyliź może być ftrafznieyfze widowi- 
fko? Jeruzalem idzie na Ìup Aflycyifkiemu 
woyfku; cala ziemia judzka w ogniu 
plonie; Sedeciafz bitwę przegrywa, u- 
chodzi, w ucieczce fchwytany i ftawio- 
ny przed tron zwycięzcy. a tym nie- 
wolnik i w kupę z innemi niewolnika- 
mi zmięfzany, cokolwiek mial iefzcze 
fobie milego, to wfzyftko widzial giną- 
ce w oczach fwoich; wiafnych nawet 
fynow fwoich zamordowanych w obe- 
cności fwoiey. Ná koniec iemuż fame- 
mu wylupiomo Oczy: nie ma on iuż O- 
czu na nic, cokolwiek ieft na świecie: 
nie mafz nic w Świecie dla niego: wfzy= 
ftko mu ciemne i niewidome.  Slepy, 
obciążony kaydanami, bez wymowki, 
bez pomocy, bez pociechy, bez nadziei: 
nic nie wie w fzczegulności, ani nawet 
co fię z nim wnet ftanie. Wfzyftko, co 
tylko w powflzechności wie i czuie, ię- 
dy- 
fa) 4, Reg; fels Jerzp ty 
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dynie ieft to, że fię znayduie w oczach 
i w zupełney mocy zwycięzcy nieubia- 
ganćgo i fłulzuie zagniewanego: że ani 
znieść, ani unikhoć może ciężaru tey nie. 
przyiaciellkiey możności: że iuż nie ma 
oprocz iednego tylko Pana, iednego tyl- 
ko mogącego rofkazać, i przywieść. do 
pofłułzeńftwa fobie.  Niefzczęśliwy Se- 
deciafz! niefzcześliwfzy grzefznik! Bo 
przecieź Sedeciafz w oftatniey nędzy fwo- 
iey mial ku fwoliey pocielze pomocczafu 
i nadzieię śmierci. A grzefzmikowi iuż u. 
marlemu nie zoftaie na mieyfcu czafu tylko 
fama wieczność bez końca: zofłaie on 
nierozdzielnie związany z wiecznością 
Bofką. 

O! ktoby od fiebie nie odfzedl w o- 
wym niefkończonym przeciągu! Go- 
ry świata, pagorki ziemi, mowi Prorok: 
Montes feculi, colles mundi: | To ieft, wizy- 
ftko, cokolwiek ieft potęgi i wielkości, 
ufłąpilo to pod drogami wieczności Bo» 
fkiey: (a) Tacurvati funt ab. itineribus æ» 
żernitatis ejus. 

Chrześcianie, ma BOG fwoią wie- 
czność, ma. czlowiek fwoią wieczność . 

BOG 
ta] Hab, 3. 6. 
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BOG w fwoiey wieczności iefłt w niey, 
że tak rzekę, niby w śrzodku domu fwe- 
go, zaltepuie iey fame centrum, w niey 
mief(zka: [a] Habisans eternitatem, iako 
mowi Jzaiałz; ieft w niey, nie wfzedl- 
fzy wnią nigdy, nie wyfzedlizy z niey 
nigdy. Nie ma on ni początku, ni koń- 
ca; nic przefziego, nic przyfzlego: wie- 


| czność iego nie ieft tylko iak ieden dzień 


zawźdy trwalący, z zawźdy przytomny: (b) 
Dies cterniiatis . 

Ale wieczność człowieka daleko ieft ra- 
źna. Nie ma ona końca, lecz ma fwoy po- 
czątek. Pierwizy dom czlowiekź ieft 
czas, lata, życie. Wychodząc z życia, 
w ten czas dopiero wchodzi on, iako 
mowi Mędrzec, w dem wieczności fwo- 
iey, żeby iuż z niego nigdy nie wyfzedi: 
[c] Ibit bomo in domum eternitatis fue. YX 
to ieft, przez co iego wieczność podo- 
bna jet wieczności Bofkiey: nić przez 
początek, ale przez koniec, ktory nigdy 
nie przyidzie. 

A to ieft ads oftatnih do- 
pelnieniem rofpaczy. Człowiek fpra- 
wiedliwy umieraiąc iączy fię z wieczno- 

Ściąe 
(a] IfGie 57. 15. (6) z, Petr, 3.8. (c] Ecshie i2, Ss. 
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Ścią Bofką, iak z centrum (wego fzczęs 
ścia; wchodzi on do wefela Pana fwego: 
(a) Intra m gaudium Domini tui, Grze- 
fznik przeciwnym (pofobem, wchodząc 
w wieczność, znayduie tam centrum (we- 
go niefzczęścia. Czuie fię on fkrufzo- 
nym od boleści pod owym fłalym i 
trwaiącym ciężarem, niezmierzoney wie- 
czności; ktora przy uplywaniu. wiekow 
calych, przecież zawżdy będzie niewzru- 
fzona i bez odmiany dla niego: Incur- 
vati funt ab itmeribus wternitatis ejus. 
Oto, grzelzniku, twoie miefzkanie, dom 
twoiey wieczności. Kiedyś A tym 
miefzkał w domach z ziemi błota: 
[b] Domas luteós:  Stawialeś ie "fobie za 
wieczyfte; piękrzyłeś ie i „zdobileś, wla- 
Śnie iak gdybyś ich nigdy nie mial o- 
puścić. Smierć ie zeplowala, i zni- 
fzczyla w oczach twoich.  Szedleś ro- 
żnemi drogami życia; rozumiałeś, . że 
nigdy nie znaydziefz ich końca; zafa- 
dzaleś fię ma uchodzeniu ci bez kary 
grzechow twoich, Mniemaleś, żeby 
ręka Bofka nie była dofyć dluga na do- 
fiągnienie cię? Ale czegoż fię BOG mial 

po~- 

(a) Mattb, 25,22, [b) Job -4 19. 
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pokwapiać? Nie mialże on caley: wie- 
cznośc: na karanie cię? Ma cię on w 
niey zamknionego; to twole więzienie, to 
iego miefzkanie. Wnidź tam; iuź ani 
ty, ani on nie wynidziecie ztamtąd ni. 
dy: In domum cternitatis, 

Coż tedy ztobą dziać fie będzie, 
kiedy ten wielki BOG, ktorego nie mo- 
żelz uniknoć ani niezinierności, ani po 
tęgi, ani wieczności, fim zechce być 
Sędzią twoim? Qaud faciam, mowii Job, 
[a] cum furrexerit ad judicandum DEUS? 
Coż czynić będę, kiedy BOG moy: poz. 
wftańie, aby mię fądzii? Ach! coczy- * 
nić będę! Ba co czynię, i iako, żyć 
mogę w tak wielkim ufpokoieniu? Zmy- 


jślony pokoiu Świata! glupia wefolościł 


nie powinnażeś niknoć nate fame po- 
myślenie! Uyrzę BOGA mego; i gdy 
go pierwfzy raz uyrzę, uyrzę go iako 
mego Sędziego. Stawcie (obie w myśli, 


| moi Bracia, 1akie będzie przelęknienie 
| dulzy, t 1akie będzie przelęknienie wafze 
| na tę ftralzną uwagę: BOGA nigdym 
'|nie widział, naypierwfzy raz teraz go a» 

baczę, a obaczę go iako Sędziego. 


Ach! 
[a) Fob. 31: 14, 
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Ach! naypoważnjcyl, nayfurowfi, ziem- 
fcy fędziowie fłachaią nas iako“ pokor- 
nie profzących, pierwey niżeli nas olą- 
dzą ‘iako winnych. Nawyknie dig 
do ich glofu, do ich twarzy, pierwey ni- 
żeli dadzą fwoy wyrok. A BOGA 
fkoro uyrzemy, zaraz go uyrzemy Jako 
wiqówaycy, I dla odebrania ofłatniego 
wyroku na pas. O widzenie! o fłrafzli- 
we widzenie! 

Panie, wyfzedlem z rąk twoich nie» 
znając cię; przepędzilem pierwfze lata 
życia mego, nie maląc tyle rozumu, źe- 
bym to byl potal, żem tobie powinien 
byl życie. Kiedy mocą rozumu mego 
i wiary poznalem cię być dawcą wizy: 
fikich moich dobr, mie poznałem cię 
tylko z obcych obrazow, pod pofłócia- 
mi fłefuiącemi fig do fłahości zmyfław 
moich. Powiedział mi należycie rozum, 
żeś jet moim Stworcą. Pawiedziala 
mi wiara, żeś ieft moim Zbawicielem. 
Alem cię nigdy nie widział w tych do- 
broczynnych poftaciach. Szczęśliwe o- 
czy, ktore cię widzialy drzącego na flo- 
mie fłaienney, i fkrwawionego na drze- 
wie krzyżowym! Nie mialem ia tego 

fzczę- 
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ziem | fzczęścia: wierzylem, nie widziawfzy 

poKQ: tych zbytkow milofierdzia twego. Nay- 

as0i4: | pierwfzy twoy przymiot, ktory mi fię 

e tẹ | dá widzieć, nie iuź oczyma ciała, ale 
eyni | poznawaniem i oczyma dufzy, bez ćmie- 

OGA | nia fię i bszfilenia rozumu i wiary, a- 

jako | łe wcale w dofkonaley iafności: będzie 

tniego | to ta rtwoia dofłoyność nieuchronnego 

talli: | i naywyżlzego Sędziego. Jeftem ia tego 

pewien, tego oczękuię. Prawda to ielł. 

1 niee | ktora po tyfiąc razy obiiala fię o ufzy 

e hta | moie: przyidzie BOG fądzić mię. A- 

1u, źe- | le iakimżekolwiek przelęknięniem prze- 
vinien | razićby mogla ta prawda, zwaźdiąc ią iako 

| mego | przyfzią: maż ona codo porownania ż 
gly: | owym przelęknieniem, ktore (prawi taż 

m Ci$ | fama prawda, kiedy będzie przytomna: 
jti | BOG mię ma lądzić, BOG ma fie mi 

pyfław | pokazać fędzią. Przychodzi on: wie” 
rozum» | dzę go; oto on. O! chwilo ftrafzliwa! 

dziala | O! fzkopule wfzyftkich uciech życia! 

cielem. | Czyliź możecie o tym pomyślić nawet, 

ch do: f bez zżymania fię i lękania? Ba czyliź 

jwe 0 | możecie o tym nie myślić?  Możecieź 

ga fo | być na to oboiętni, być na to nieczuli, 

ją drZ6” | O tym zapomnieć?  Oddalicież go przez 

jatego |wałze zapomnienie? Umikniecież go 

czę A Aaa przez 
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przez wafze niedbanie? Już ieżeli takoe | 
we jelt ftrapienie, mufić 'ftawić fie fas | 


dzie, mufć fprawić fię famemu przed | 
famym Bogiem? To materya moiey 
drugiey części. 


|Fzcżeroś 
: Wi Oraz 
rzed (amym Bogiem; coż to be- | | 
memu przed famym Bogiem; | powtorę 
Itak iala 


uczyni g 
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PRR 
akiżkolwiek frach zdeymuię wino» 


4J waycę, gdy ten widzi (ię przed (wo* 
im Sędzią w nieuchronney potrzebie fpra- 
wienia mu fię, i mowienia z nim fam 
na (am: mogloby fię iedaak mowić, że 
przed Bogiem powinnoby to być dla 
czlowieka mieiaką pociechą, że u iego 
fądu ftaie zfamym tylko (wym wlafnym 
fumnieniem, i że za Sędziego famego 
ma tylko Zbawiciela (wego. Coż bo- 
wiem może być bardziey po iego ftro- 
nie”  Winowayca będzie tam miał wia- 
tę na (amę (wolą powieść. Wyrok be- 
dzie tam dawany odiego obrońcy, a 
nawet od iego Zbawiciela. Z tym 
wfzyftkim iednak to będzie rofpaczą 
grzefznika. Bo naprzod, fumnienie grze- 
fznika, zofławione natenczas przy fobie 
famym tylko i przy (woiey tylko włafney 

fzczę* 
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fzczerości, ftanie fię przeciw grzefzniko- 
wi oraz Świadkiem i ofkarżycielem. Ba 
powtore, owa dofłoyność Zbawiciela 
tak iafno pokazująca fię w Chcyfłufie, 
juczyni go grzefznikowi oraz fędzią i ftro- 
|ną przeciwną.  Ktoreto dwie fzczegul- 


[ności będą źrzodlem wflzyfikiey okros 


pności owego taiemnego fądu. 

| L Przypatrzmy fig tey dufzy opufzczoś 
hey, znayduiącey fię w kra'u nowym; 
ktorego ona nie zna ięzyka. J:doakżd 
trzeba mowić, trzeba fię (prawić, Ko- 


|imuż/ BOGU. Ktoż będzie iey tiu- 


maczem” Samia-tylko zolłaie, i nie ma 
iuż żadney zowych obcych pomocy; 
ktore częfto przy winaym ftławaią u fąduś 
ow orlzak przyiaciol, krewnych, obrońs 
cow, ktorzy czafem przywodzą fprawiedli- 


|wość doumilknienia: ow biafk obiudny 


zwodzących przymiotow; rodu zacńość; 
co ćmi; uroda, co miękczy; mlodość ca 
wzbudza użalenie; ofnowa fubtelności, w 
ktorych prawda bląka Gęswymowa udatna, 
ktora i naybrzydfze wyftepki zamalować 
potrafia. Pod temi zwierzchnemi okaza» 
lościami widzićć nie raz winowąycę nai- 
grawaiącego fię z prawa, i wyimykaiącesą 


| Sẹ karze. Aáaz Ale 


O. fante 
Ale u naywyżlzego Trybunału nie 
valz ani języka, ani fow, ani wykrętow, 

ani kolorow, Człowiek i iego uczynki, 
iużci wlzyftko: Ecce homo © opera ejus. 
Co za towarzyftwo! co za alłyfłencyał 
o! moi Bracia, człowiek i iego uczynki, 
Już fię one minely, mowicie; pamiątki 
ich nie mafz. Bląd to! Jefzcze one 
fa, iefzcze trwaią przed Bogiem. Bog, 
mowi Mędrzec, pytać fię będzie uczyn: 
kow nalzych, i uczynki nalze odpowie: 
dzą mu: (a) Ip/e interrogalit opera nofira. 
Zkądże mu one odpowiedzą? gdzież o- 
ne fą? w fumnieniu winowaycy. 

Te toieił ową kfięgą przedziwną, w 
ktorey wfzyfłkie (zczegulności życia wy- 
rażnie fą wydrukówane. Ową kfięgą, 
ktorą teraz zamykamy przed oczymą 


wfzyftkich, przez włzyftkie fprężyny. 


fkrytości, obludy i klarnitwa. Ową 
kfiegą, ktorą zamykamy przed nalzemi 
włafnemi oczyma, unikaiąc wfłydu z 
poznania fiebie; i przykrości z poczu+ 
cia gryzot (umoienia o fwoie grzechy. 
Teraz fię w niey nic nie poznaie, nic nie 
widzi; okrywaią ią ciemności. Ale 
p:zy 

(2) Sep: 6. 4, 
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bunalu nk przy Śmierci pada fię zafłona: pokazuie 
wykrętoy fię BOG; przybywa światło, i kfięgi 4 
0 uczynią otwarte: (a) Ær Żibri aperti funt. 
opera | , Coż tam znayduie grzefżnik w od- 
allyftency| | krytym fumnieniu fwoim? Znayduie 
jo uczynią | wiernego świadka tego wfzyftkeigo, co- 
a | kolwiek obrzydlego i bezecnego po- 
pelni. Co mowię świadka? Co wię- 
|| Cey, znayduie w nim nawet wfpolwina- 
| waycę. Nie inaczey, wizyftkich grze- 
odpowię chow nafzych fumnienie nafzeieft po- 
pera wią mocnikiem, albo dobrowolnym, albo 
 gdzieź d. przymufzonym. Nie grzefzemy my tył- 
ycy. ko z nim, albo przeciwko niemu; albo 
dziwną, 4 ziego rady, albo przeciw iego radzie; 
iżycia WY Opierając fię iego oświeceniom , albo 
wa kiss} wpłątuiąc ie w nafze bledy, i ofzukuiąc 
d oczymł je na ofzakanie fiecbie. Takowe ieft fu- 
pryt} mnienie grzefznika iefzcze żyjącego. 
ga. OW Jeft to Świadek; ale fię go na fwoią ftro- 
nę przeciąga: wfpolwinowayca; ale mu fig 
gębę zatyka: ceofor; ale fię go lagodzi, 
pozyfkuie, anawet i do podchiebiania 
fobie przywodzi. 
Nie takieieft fumnienie umarlego. juź 
figę iego profłota nie pfuie przez fpoiko- 
wanie 


(a) Apocali 20, 12. 


774 O flame 
wanie z zmyflami: profte ief, otwarte 
i fzczere. A przed kim miałoby fię 
kryć i klamać? BOG, ktory go pyta, 
światlem left i prawdą. 

Ale ta utrapienie na dufzę: że te fus 
mnienie, ten świadek, pomocnik i cenfor 
wfzyfikich nieprawości nafzych, nie cze- 
ka, aby fẹdzia domagali fię po nim 
świadectwa: ale p! kwapia fi ię, mowi Swię- 
ty Pawel , fławić fię ofkarżycielem: 
(a) Tefumonium veddente confcientia. Co 
więkfza wfzyltkie iego myśli wiążą (ię 
co żywo na zwątlenie (prowy nafzey, 
a na oblławanie przy prawie Bofkim: 
Cogitattonibus invicem accufantibus, aut etis 
am defendentibus. Toéto fprawuie okro- 
poość rego fędu niewidomego. Poftąpcie 
aż tam, grzefznicy, uwagami wafzemi, W 
tym, czego doznal Kaim, (a) obaczcie, 
czego też wy doznawać będziecie. 

Stawcie fcbie w myśli przelęknienię 
ię iakiego potaiemnego zaboycy, ktory 
mniema, że iuż nię mafz nikogo z pomo- 
cnikow iego zbrodni; atym czafem wi- 


dzi ich w fylkich fławaiących i odzys. 


walących (ię przeciwko niemu. Otoź 
ta- 
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takie b 
dy BOK 
o iego 
gdzieś 

Abel? 

ftwo by 
dobrze 
COŻ ja 

mego | 
mi fum; 
fzanie | 


Praw, 
WINA 


twarte 
by fig 
) pyta; 


te fu 
cenfot 
ię CZE* 
Do nint 
i ŚWIĘ* 
cielem: 
„ Co 
jżą ię 
nafzej» 
okim: 
qut etts 
» okro 
ftąpcie 
mi, VY 


zmienię 
„ktory 
pomo” 
„m Wł 


Otoź. 
ta: | 


jączCló: | 


odzy*.| 


— ME 


| zza e a 


i 


grzefznika umarłego 775 
takie bylo przełęknienie fi; Kaima, kie- 
dy BOG domagal fię od niego fprawy 
oiego Bracie: Gdzie ieft brac twoy? 
gdzieś go podzial? (Ubi eft, frater tuus 
„Abel? Kaim rozumial, że owe zaboy- 
ftwo było tak fkryte, i iego znaki tak 
dobrze utaione; że śmial mowić BOGU: 
coż ia wiem? alboż ia (trożem brata 
mego ieftem? Neftio: num cufłos fratris 
m:i fum? -Jakie tam tedy bylo iego zmię= 
fzanie fię, gdy mu BOG rzekl: głos 
krwi brata twego wola z ziemi aż do 
mnie: Vox fanguinis clamat od me de terra. 
BOG mowil: ale tudzież owe krwi 
wolanie powfłaiące z ziemi i obiłaiące 
fię o fame Niebo, dawalo fię fłylzeć 
Kaimowi ze dna fumnienia iego. Te wy» 
rażalo mu krwawemi znakami fzkara- 
dność wyfłępku iego ze wfzyftkiemi ie- 
go okolicznościami. BOG fam i Ka- 
im fam, nie mieli tylko te fumnienie zą- 
tlumacza między fobądwoma. Adam i 
Ewa iefzcze nie wiedzieli otym niefzczę- 
ściu fwego potomfłtwa: świat będący bez 
obywatelow, iefzcze byl nie poftanowii 
praw, ani kar na zdradliwych bratoboy= 
cow: ieżeli mu BOG grozil, tedy tox 
nie 


776 
nie bylo ani bez pomiarkowania, ani bez 
nadziei odpufzczenia. Zkądźe pochodził 
ow ftrafzny wyrok, ktory na fig wydawał 
ten zaboyca; i czemu fądził za niego- 
dną odpufzczenia (wolą zbrodnię? Ma: 
jor eż, mowil on, tniquitas mea, quàm 
ui vemam merear. Byl to fad wlalnego 
iego (umnienią. Nie tylko one bylo iego 
wipolwinowaycą i świadkiem przeci- 
wko niemu; ale też iego olkarżycielem, 
lego prawodawcą, iego katem. Wfzy- 
ftkie porufzenia iego fumnienia doma- 
galy fię iego kary; a utrzymywały pra- 
wa fprawiedliwości Bofkiey przeciw la- 
godzeniom zachodzącym od '/milofiet- 
dzia: [a] Cogrtationibus accufantibus aut es 
tium dfendentibus. “Widzi mu Úe; iako« 
by widzial caly Świat pelen nieprzy- 
iaciol na (woie zabicie: Omnis, qut inve- 
nerit me, occider me, Same nawet obli- 
cze Bofkie zdaie mu fię nieznośne: po 
wfzylłkich fłronach fzuka mieyfca do 
[chronienia (ię przed iego ókiem: Z 
à facie tua fugiam. Chce ycięc ; ale 
gdzież - uciec. 

Nie mowię iuż do Kaima; mowię do 
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grzefznika umarłego 677 
ciebie, grzefzniku, ktory tu fieę w nim 
czuiefz odmalowanym: ktory żyiefz w 
grzechu, ktory umrzefz w grzechu, i 
ktory będziefz mufiał kiedyźtedyż pono- 
fié wołanie tegoż famego ofkarżycielą 
przed obliczem tegoż famego Sędziego. 
Terażci twe ladaiakie fumnienie ieft 
nieme, powolne i dogadzaiące twym na- 
miętnościom: ztym wizyftkim iednak 
nie nieomiefzkiwa one dochowywać zlo- 
żonych w fobie wfzyftkich twoich nie- 
prawości: i iakoźkolwiek pozorne imię 
chcialbyś im nadać; przecież wolanie 
ich bardziey przerażające nad wołanie 
krwi Ablowey, da ci poznać i poczuć 
wfzyftką ich bezecność. © Będziefz chcial 


| uciec na ten czas. Ale dokąd? Ale 


| kto? Będziefzże chcial umykać ińko Ka- 


im po calym świecie? Vagus © profusus 
| fuper terram. Aliści iuż ziemia umknie 


| fię przed tobą; iuż świat zniknie. Nic 


-ci więcey nie zoftanie tylko BOG a ty. 


Uydziefzże przed Bogiem? uydziefzże 
przed fobą famym? Wyrwiefzże fię 
twemu nieprzyiazaemu fumnieniu, które 
nie ieft ztobą związane, tylko dla tego, 
żeby ci.lepiey dogryzaloż Ni, funnię. 

nig; 
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rozdzielni. Nie będziecie wraz fkladać | Boki 
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fiebie famego i z nienńwiści ku fobie | meg 
famema, związanych z fobą niby ciała lowki 
żylące z przegnilym trupem. Nie mo- | Al 
gAC za tym uyść przed fumnieniem, tym Í przy 
to twoim świadkiem i twoim ofkarży- | fibo 


| 
cielem; czyliź będziefz [zeześliwľzy w u. | nieza 


niknieniu Zbawiciela, twego Sędziego a | bedz 
oraz twoiey przeciwney ftrony? Ni! nas 
zaftanowże na nim cálą uwagę dufzy | Oyo 
| twoley; a po ofkarżeniu bez wfzelkiey | bac 
p wymowki. niczego iuż nie czekay | Oy 
W tylko wyroku bez przebaczania. wagę 


Jil Il. Nie będzie to iuż, zgadzam fięw | prac 
NIN tym, ow BOG tak pioruńuiący, ze nie | 


| mowil do Zydow tylko przez ognie i | g; 
I burze; ktory ten wyrok przeciwko tobie frege 


UI wyda.  Przeniofł on na Chryftufa Syna 


przę 
| {wego z dofłoynością Zbawiciela ludzi, Mój 
| urząd fądzenia ludzi; i wyraźnie dal mu na czly 
| to wfzyfłkę fwoią wládze: (4) Pater non ju- ie p 
| dicat quemquam, fed omne judicium didit gli y 
| Fulio. Przeto iednak, grzelznicy, niero- | [ay 
| zumieymy fię być w lepfzym położeniu. prze 
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grzefznika umartego 779 
Prawda, że to ieft (kutkiem lafkawości 
Bofki y, że raczyl wzgląd mieć na na- 
fzą fłabość. daiąc nam Sedziego swiado- 
mego wfzyftkich nafzych fłabości, (a) wy- 
iowfzy tylko fam grzech. 

Ależ przeto fimo i z teyże famey 
przyczyny, że on byl podlegly nafzym 
fłabościom, i że prżyidzie nas ądzić o 
niezachowanie fwego prawa; iego tąd 
będzie ftrafznieyfzy, i niciąko bardziey 
nas pokonywaiący, niżeli tąd BOGA 
Qyca iego. Afto iako i wczym? o- 
baczycie to zaraz. Gdyby nas bowiem 
Qyciec fądzil, byloby to iedynie o znie- 
wagę iego władzy; Syn zaś Bofki o- 
procz władzy, będzie nam przywodził 
{woy przyklad. Odbieraiąc z ut fame- 
go tylko BOGA wyrok potępienia na» 
fzego za pogardę iego prawa, bylibyśmy 
przekonani, żeśmy ie powinni byli pel- 
nić: ale odbieraąc go zut BOGA i 
czlowieka. będziem przekonani i żeśmy 
ie powinni byli pelnić, 1 żeśmy ie mo« 
gli pelnić. Co odeymując nam wfzel- 
ką wymowkę, doda cięfzkości i fzpetności 
gtzęchom naizym, i 

) Bo 


(a] Hebr. 4 s 
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Bo gdyby nam Sędzia mowil, iako 
tam niegdyś Zydom: (a) Ego fum Domi. 
nus DEUS tuus, qui eduxi te de terra, 
Ja ieftem Ran BOG twov, ktorym cię 
wydobył zziemt 1 z niczego. Powi. 
ńienżeś byl gardzić prawem moim, a- 
byś byl żył wedlug 'twoiey fantázyi? 
Podobno moslibsśmy przekładać temu 
Sedziemu cięlzkości iego prawa, i malą 
przyzwoitość iego przykazań na nafzą 
fłabość. Rzecz prawdziwa, Panie, po- 
wianiśmy ci byli być /pofłafzni: Ależ 
wiadoma ci iet ulomność gliny, z kto- 
repeś nas ftworzyl. "Wiadomo ciieft, 
co możecialo i duch z cialem ziednoczony. 
A za tym iakążkolwiek boiażń powinien. 
by wzbudzać w dufzach nafzych fąd 
przez fam Majeftat Bofki odprawuiący 
fię, przecież zawżdybyśmy wynaydowali 
dla ułomności nafzey nieiakie źrzódło wy- 
imowki w famey. ofłrości jego prawa. 
Ale u Trybuvalu BOGA człowieka, 
gdy nos zapozwą przed Chryflula, czło- 
wieka liko my, podlegiego prawu iako my: 
[b] Fadum: ex muliere, fadum fub lege: 1 bo- 
iazń nafza zofłanie bez wlzelkiey nadziei 
i nie 
fa) Dzur, s.6 (b) Galat: 4 4, 
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grzefznika umarłego 7gł 
i nieprawość nafza bez wizelkiey wymo- 
wki. Przekona on'nas, żeśmy powinni byli 
iżeśmy mogli pelnić prawo iego. A 
przeto, z Sędziego, ktorym ieft, ftanie 
fię nam ftroną przeciwną; domagaiąc fię 


' 6d nas rachunku, i zfwoich przykladow 


i z (woiey krwi. 

Z fwoich przykladow, moi Bracia: 
nie żył on bowiem, tylko żeby byl dla 
nas wzorem: potrzeba tędy bylo Żyć iak 
on. Zfwoiey Krwi: nie umarl on bo- 
wiem, tylko żeby był za nas rękoymią: 
potrzeba tedy bylo umrzeć diá niego, ta» 
czey niżeli go obrazić. 

Stawmy fię tedy, niewdzięcznicy i 
buntownicy tako iefteśmy, w.owym fta- 
nie. w ktorym wlzyfcy będziemy, przed 
obliczem owego BOGA wráz Sędziego 
1 przeciwnika nafzego. W iakim zdu- 
mieniu zoftali bracia Jozefa, gdy fię wi- 
dzieli być wiego mocy; i kiedy go u- 
fłyfzeli z tym fię odzywaiącego: Jam 
ieft brat wafz Jozef, ow, ktoregoście wy 
zaprzedali: (a) [go fum frater veler; guem 
vendidifis. Nie potrzeba bylo na prze- 
bicie ich aź do ferca, mowić im: Jam 
, ieft 
(4) Gen, 45. 4. 
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ieit panem walzym, życie wafze iet w 
moich ręku, nie uydziecie m: Egs Do: 
minus. Ni. Te fame wyrzucenie imna 
Gczy: że byl ich bratem, rownym im, 
iednegoż plemienia 1 iedneyże krwi co 
i oni, przerazilo ich dźleko bardziey, ni- 
żeliby ich byly przerazity wfzyfłkie wy- 
buchnienia gniewu iego. Poczuli oni 
optocz cięfzkości wywartego nań (wego 
ogrucieńftwa, cięfzkość fwey nieludzko- 
ści. Byl on bowiem bratem ich, 
a oni go zaprzedalu 4 dla czego? dla 
dogodzenia {wey żazdrości i fwemu nie- 
ukontentowaniu, ktore mieli, że nie mo« 
gii pozyfkać rownie iako on, uprzey me- 
go alfekru Jakoba oyci ich. Y woleli 
go uprzątnoć, i o nim zapomnieć, niże< 
li fię ftolować do iego przykladow. 

A my, grzefznicy, coż rzeczemy BO. 
GU czlowiekowi przy fkonania nafzym? 
Miawfzy go bratem nafzym, pokażemy 
fię być iego zdraycami, cośmy mieli być 
naśladowcami. On byl, pan, nie trze- 
ba mu było inaczey pofłepować fobie z 
nami, - tylko iak z póddanemi; i zofłą- 
wić nam zachowywanie wfzyfikiey -o< 
firości prawa iwego z iakimżekolwiek 
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grzefznika umariego 783 
nafzym  niebefpieczeńftwem. Co on 
mial w tym za interes, żeby ie nam 
bylo uczynić łagodnieyfze? i czyliź dla 
uprzątoienta iego cięfzkości, przynależa» 
lo, żeby mu üç (am byl poddal, i żeby dla 
tega przyobleki fię był w nafzą śmier- 
telność? Mogąc poczynać fobie znami 
zawżdy iako BOG, powinienże on był 
zakładać fobie ukontentowanie w życiu 
známi tako brat, dla nauczenia nas flue 
żyć BOGU? 

Spraw fię, grzefzniku, temu bratu, 
czemuś nie mial tyle fęrca, żebyś byi wftę- 
pował w.ślady iego. Mogi on z Nie- 
ba źftąpić, żeby cię byl nauczyi uniźać 
fig; a tyś nie mogi fpuścić z twoiey wy- 
niofłości, żebyś fię był trzymał na ftoa 
pniu prawdziwie ci przyzwoitym? Oa 
to fobie wziol za powinność, żeby był 
nie wfzedi do Nieba tylko drogą Krzyża: 
a tyś rozumiał, żeś mogł prźyiść do nie- 
go drogą rofkofzy. On fię nie wftydził 
ftać fię podobnym tobie: atyś fie wfty« 
dzil pokazać fię podobnym ismu. On 
fię nie lęka! twoich nędz:acyś fię lękal iega 
cnot. Czegoż malz oczekiwać od tego 
brata pogardzonego? Jakoż mu fię fpras 

wilz 
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wiz z ladaiakiego zażycia iego przykla- 
dow? Jako mu fię na koniec fprawifz 
z ladsiakiego zażywania iego Krwi? Co 
iefrcze ieft iedną przyczyną, ktora ci go 
uczyni i Sędzią i fłroną przeciw ną. 
Nie zamknie on (wego wyrzucśnia ci 
na oczy w mowieniu ci tego tylko: Ja 
ieftem brat twoy, wzor twoy; a tyś mną 
pogardzil: Ego fum frater, quem vendidi: 
fıs. Rzecze onci: Ja ieftem JEZUS, 
twoy Zbawiciel; a tyś mię przęślado- 
wal: (a) Zgo fum JESUS, quem tu perfe. 
queris. Na ten. glos mówi: p ziemię 
i uderzony slepota Pawel, o! iakie ci 
ftawia w myśli w yobrażenie owego wąt- 
piącego o zbawienia fwoim grzelznika 
fławalącego. w obecności Chryfłufa ? 
Eqo JESUS: prawda, że ia ieftem twoy 
Zbawiciel, ałeś ty moy prześladowca. 
Moia naywięk(ża męką na Krzyżu nie 
byla to ani boleść ran, ani okrucień- 
ftwo katow. Podałem fię na to z 
ukontentowaniem z milości _ zbawie- 
nia twego. A tyś mię wyzul z 
tego ukontentowania i ze w fzytłkiego 
pożytku mąk moich; wfzyftkie te moie 
męki 
do) 48. 9, 4. 


| nie tylk 
| byli, i 


| czynili 
| moie | 


| mem 


męki ( 


| MU tw 


dy wiz 
scie n | 


C € g 0 
© ofen 


ci mat 


wam h 


przez 

Zbayi 
za wf 
tedy j 
Wną i 


(0) H e 


zykia- 
rawifz 
Co 
ci go 
A. 
ia ci 
; Ja 
| Mną 
ndidi- 
ZUS, 
ślado* 
perfe: 
jemię 
cie ci 
wąt- 
znika 
ula? 
twoy 
DWCa « 
nie 
1cień- 
to Z 
gwic- 
gl Z 
kiego 
moig 
pęki 


grzefźnikć amarlego 795 
męki czyniąc niepożytecznemi zbawie- 
niu twemu. _ Tyto tedy ielłeś, fą to te» 
dy .wfzyfcy grzefznicy z tobą, ktorzy- 
ście mię prześladowali; ktorzyście mię 
nie tylko ukrzyżowałli, aleście mię iefzcze 
lżyli, i natrząlali fię ze mnie iuż będą- 
cego na Krzyżu. (a) Rursum crucifizentes 
© ofentui babentes. Ach! Wyście fobie 
czynili z mego Krzyża i z moiey śmier- 
ci materyą żartow: moie obietnice i 
moie pogrożki, pieklo i Niebo, byly 
wam baśniami; moie przykazania, chi- 
merami; wfzyftka moia reliia, zabobo- 
nami, Ten Zbawiciel ukrzyżowany, 
lżony, prześladowany, ia to ieftem, grze- 
fzoika. Ego JESUS, guem tu perfegueris . 
Mnie to trzeba zadołyć uczynić. 

jemu, Chrześcianie!  Czyliź przynays 
mniey. iemu tylko famemu? Ni; ale o- 
procz tego wlzyftkim innym ludziom 
urażonym, zgorfzonym i uciemiężonym 
przez wafze grzechy. JEZUS glowa i 
Zbawiciel wfzyftkich (ftal Ge rękoymią 
za wlzyftkich BOGU Oycu f(wemu. On 
tedy ieft i ufkarżaiącym 1 ftroną przeci- 
wną i Sędzią za wfzyftkich. Wfzakże 
Bbb imie- 


(a) Hebr. 6. 6. 


O fanie 

uczniow i wflzyfłkich 
soi a ian wyrzucał to naoczy 

Pawi oki, że go prześladowal.. 

W tym też rozumieniu obroci 
kiedyś do Chrześcianina bjj a: 
do milości Chrześciańlkiey owe ja 
iaknolem, pragnolem, bylem nagi, by- 
lem chory: a tyś mię opuścił. Mg 
fię tu, chciwi boga CZE. o ih 
śmieli mowić! a kiedyź, Panie, wi a i 
śmy cię nagiego, chorego, bez o Jeana, 
i bez pożywienia ? Wiedzialeś poj 
dobrze, grzelfzniku, że Chryftus 4 w 
ubogich, i że z niemi ponofil nę zę, 
Mowila ci bardzo częfto wiara, że tona 
nim lie opierała twoia p o ihany 
wot reada twoie zdzier(two, two- 
ia niefprawiedliwość; kiedyś fie pas 
niegodziwości pdważal względem or 
ci twoich, ktorzy też G bracią lego. 
Powinieneś tedy mieć to za rzecz wa 
wątpliwą, Ze przy śmi apa agi 
nim znaydzielz; że oa będzie przeciwk 
tobie Pc i ftroną przeciwną; on 
za nich t z: Pić ie, za ich krew i zakrew 
ę będzie. 
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wieść do umilknienia przed tobą wfzy- 
ftkie mruczenia ludzi nędznych i nie: 
winnych, ktorycheś pognębii.  Jch mil- 
czenie odezwie fię przez ulła Chryita” 
fowe: Ego fum, quem perfequers. Ach! 
od trzydzieftu i czterdziefłu lat ufta te 
z naywyżlzą mocą wladnące życiem i 
śmiercią, byly zawarte na zbytkii ga 
fzenia grzefznika. Znofl. on cierpliwie 
iego zuchwalość i niedbanie na kare. 
Tacui, patiens fui. Czyliż nie czas, żeby 
ow miecz zemfty, z oboch ftron oftry 
na dolą dufzy i ciała, wyfzedi na ko- 
niec z uł tego BOGA czlowieka, na za- 
danie ofłatniego razu, razu niefzczęśliwey 
wieczności? 

Już ci on zadany, ow to raz śmiertel- 
ny. Co iaod godzimy ufiluię w myśl 
wam wpoić przez. dlugą fow ofnowę, 
to w iednym momencie ieft wykónano. 
Moment rozlączenia fię dufzy z cialem, 
ieh moment odprawienia fię fądu i fka- 
zania na potępienie., Vox Domini confrin= 
gentis cedros, concutientis defertum. Gios 
Sędziego wydaiącego wyrok, prędlzy 
nad piorun, polomal cedry, zatrząfł pu- 
fzczami, przeniknol aż do dna przepaści. 


,Bbbz Lu- 


) fanié | 
Ludzi s żylący, | ktorzy płaczą okolo U-|| cer 
matlego, nie maią ufzu zdolnych fłyfzeć || dnego 
ten. glos: ale ziemia i pieklo fłyfzą go, | nialegi 
Jużci ta odrzucona od twarzy Bofkiey kolzte 
dufza otworzyła fobie aż do famego cen- || ielzcze 


| trum świata drogę niedościglą oczom | niżeli 
nalzym. Du 

Oto iuż ona tak wlaśnie, iako. tam | przyjo 

fzatan fpadaiący z Nieba niby blyfkawi-| gdy m 

ca, wedlug wyrażenia Chry ftulowego: | ef re 

| Yidi fathanam ficut fulgur de Celo Midi; Mi 
i | zagrzebuie (ię na zawfze w niezbrodzo- | dla ci 
I nych ogniach gniewu Bofkiego: Sepultus ny at 
Ji esf in inferno. Tu to wlaśnie dufza po- || w dro 
jil tepiona_ielł ow dach, o ktorym mowil || nich f 
| Dawid; duch idący, a iuż niepowracaią- | Nato 
cy nigdy: (a) Spiritus vadens G non re- | wiek. 

[| diens: O! iak fię on nie rzucal w ro- | odof 
EH Źne ftrony, udaląc fię za światem, i fzu- | jużęj 
| kaiąc fzczęścia (wego na ziemi. Już (ig | ritus 
go tu nigdy więcey nie uyrzy. Dry 

Nie powroci on rofłapiać fię na owe | ści o 

w R placzącey okolo tożka fami- | a pod 

| Ki. Nie będzie fię przypatrowal owe: | dof 
NU niu okazalemu pogrzebowi, z ktorego | loto 
LI pychą iego krewnych wyprawia publi- | możę 
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grzefznika umarłego 789 
czne widowifko. Nie bedzie czul ża- 
dnego ukontentowania z owego  wfpa- 
nialego grobu, w ktorym to -z wielkim 
kofztem naznaczone gnicie iego trupowi, 
jefzcze picrwey od niecnot ftrawionemu 
niżeli od robaćtwa. 

Duch ten ma zagrob piekio, BOG 
przylożył do niego pieczęć wieczności: ni- 
gdy mu iuż ztamtąd nie wyniść: (a) Non 
eft reverfio finis; quoniam confignata es. 

Mily Sluchaczu, grob ten wieczności 
dla ciebie nieieft iefzcze zapieczętowa- 
ny; ani iefzcze ieft otwarty. Chodzifz 
w drodze czafu, w ścieżkach Życia: w 
nich fię coraz pomykafz: Spiritus vadens. 
Na to iednak miey uwagę, źe iakożkol- 
wiek daleki iefteś, albofię być rozumiefz 
od oftatniego terminu, z tym wfzyftkim 
już ci nie podobna powrocić na zad: Spt- 
ritus vadens & noñ rediens. 

Przefzedleś od dziecińftwa do młodo- 
ści, od mlodości do wieku doyrzalego, 
a podobno iuź i od wieku doyrzalego 
do ftarości. Z iaką byftrością uplyne- 
lo to wfzyftko? Pomyślićć o tym mie 
możefz bez żalu. Spiritus vadens. Ale 
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Y: Ranie 
ych w fyfikich zalach, iuż fie do te- 
nigdy niewrocHz: & non rediens. 

- Będąc tedy w e zupclney niemo- 
żności wrocenia fię do rzeczy. przefziych; 
w tey nieuchronne: y potrzebie pomyka. 
nia fię co raz daley: czemuż nie pomnifz 
o terminie, do ktar rego idziefz? Termin 
ten ie wieczność bez końca. Co wię. 
cey, czemuż nie pomnifz otym, iak ci 
wiele drogi zoftaie do tego terminu bez 
końca ? (6 więcey, czemuż nie po. 
mnifz otym, że kiedy przyidziefż do 
tego terminu, nigdy ztamtąd nie powro- 
cifz? Vadens © non rediens. Widziáleg 
oyca, matkę, przyjaciela, tak dożywotnie: 


go, iako też i niepoprzy yfiężonego prze: | 


chodzących z tego Świata na drugi, od- 
niofłfzy na fię wyrok o ofłatecznego 0- 
fądzenia. Nie fpodzieway  fię, żeby 
oni przyfzli do ciebie oznaymić ci, czy 
li (z zbawieni, czyli potępieni; podo- 
bnie iako ani ow zlośliwy bogacz prz ży» 
fzedi do (wych braci. Powiodaid by ci 
Abraham, tako tam ięmu; że malz Pro- 
rokow i prawo ku twoiey nauce. One, 
* (a). te to prawo, zakon i wiara twoia po- 
wie: 
42) Luce 16, 29 


wiedzą | 
bieni, k 
pędzili j 
kończyli 
wieczno: 
nie popr 


teden z ( 
co krok, 
wieczno 
wieczno 
on, 4d 
tę niefz 
Przeto, 
Ve £ dupl 
Chcelz; 
fię AW 
W nig 
a 
sli, ia 
ale ah 
zbiorzę 
Nie iak 
ych,n 
tako fh; 


te] W J 


do te- 


iem0* 
zlych; 
myka: 
mnilz 
ermin 
) wię” 
iak ci 
u bez 
e pó 
{z do 
OWTO- 
zialeś 


prze" 
1, Od< 
go O 
żeby 
, czy 
podo- 
przy” 


; Pro- 
One: 
iapO* 


OtNIE* 


iby ci qe 


grzefźnika umarłego 79i 


|wiedzą ci: że ieżeli ci rodzice tak ulu 


bieni, ktoreś widzial umieraiące, prže- 
pedzili życie fwoie w rofkofzach, i za- 
kończyli ie wniepokucie; to na calą 
wieczność zoftaią w ogniach: źe ieżeli 
nie poprzeftaniefz prowadzić życia iako 
oni, to będziefz przepędzal wieczność 
iako i oni. 

Nie ieftże to rzecz dziwna, mowi (a) 
ieden z Oycow Swiętych, że co moment» 
co krok, przybliżaląc fię radzi nie radzi do 
wieczności, nie myślemy bynaymniey o 
wieczności. Biada grzefznikom, mowł 
on, 4 dwoiako biada: i przeto, że fię w 
tę niefzczęśliwą wieczność wrzucaią; i 
przeto, że z niey nigdy nie powrocą: 
Ve duplex, ingrediuntur; © non regredientur. 
Chcefzże w nią nigdy nie wniść, pyta 
ñe Swiety Auguftyn? toż odtąd wchodź 
w nią myślą. Ale wchodź glęboko. 
Nie kontentuy fię ftawiać ią fobie w my- 
śli, iako ftłan bez odmiany i bez końca; 
ale iako bez odmiany i bez końca w 
zbiorze i w cięfzkości nędz włizelkich, 
Nie iako ftan, w ktory miliony niewier- 
nych, nieczyftych i lakomych wpadly; ale 
iako ftan, w ktory ty wpadniefz, i ktory, 

go~ 
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A o ytes 
iy; tezeli żyć bę dziela 
iak ón 1 zelz iak oni umarli 
SR prz ŚR A kolwiek tylko i 
ma kawym obeyrzeniu fię na rzeczyj 
przy fzle; ale napelaiy myśl twolą, 1ako 
tam Dawid, owemi wiecznemi laty, i 
noś z fobą wfzędzie żywe ich na umyśle 
twoim wyrażenie: [a] Annos æternos im 
mente babui.. Boiażń Itawienia ci fie fa- 
memu, i fprawienia ci fie famemu przed! 
trybunalem Sędziego BOGA, nietylko) 
bedzie zdolna ui fpokoić cię w fallzywych. 
obawianiach fre świata a ale teź i obmier- 


zić ci wfzyfikie iego podłe i' bezecne 
uciechy: a nawet i być ci powo- 
dem do znavdowania więcey przyczyn 
prawdziwych p pociech w fądach Bofkich, 
niżeli w nich iet Hufznych przyczyn 
trwogi dla grzefznikow: (b) Memor- fui 
Dei, © deledaius fum. Amen. 
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